| DROGA 


TI ZYCIA POBOZNEGO 


PRZEZ 


SWIĘTEGO FRANCISZKA 


SALESYUSZA 


BISKUPA v XIĄZĘCIA 
GENEWENSKIEGO 


FuNDATORA PANIEN ZAKONNYCH 
NAWIEDZENIA NavŚWięT: PANNY 
FRANCUSKIM JĘZYKIEM OPISANA. 
a 
PRZEZ X. JANA KAZIMIERZA DENHOFFĄ 
OPATA MOGILSKIEGO 
Po Porsku PRzEłożoNAa 
Teraz zaś iuż piąty raz do Druku 


PODANA 


DARZĘ 


== 


z $ 
W CHEŁMNIE 
Roku Pańlkiego 1769, 


OB OSS OS OB BOG OS O TE 
AAAA OOE A OO TO O O R O 
MODET TWA 
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Ktorą, Kfigfzke tę, Chryfłufowi Panu 
ofiaruie, 


Słodki JEZU, Panie, Zbawicielu y| 
BOZE moy! upadam przed Ma- 


jeftatem twoim, ofiaruiąc y poświęcaią `|», 
E? 


tę Kfiąfzkę na chwałę Jmienia twoleg: 

Pobłogolław fłowom, ktore w fobie za- 
myka, aby ci, dla których ieft napifana, 
mogli z niey odbierać natchnienia twoie 
święte, czego im ufilnie życzę. A 
mianowicie, żeby wzywali miłofierdźi 

twego nademną, abym infzym pokazu 
iąc drogę, do pobożnego Życia na tyn 


Świecie, fam -z niey nie ziachał, y niej’ 


był na drugim wiecznie zawltydzony, 


Ale owfzem, abym wefpoł z niemi, na. 


znak wygraney y zwycięftwa, na wie 


ki śpiewał, te flowa ( ktore na dowod.. 


wierności moie; w potocznym biegu ży- 
cia mego Śmiertelnego, z niewymowną 
wymieniam radością. ) Niech żyie JEZUS! 
niech krolnie JEZUS! Tak A nie inaczey 
JEZU Zbawicielu moy, żyi y krolny w 
fetcach nafzych, na wieki wiekow, Amen 
Do 


` 
DO CZYTELNIKA. 

N* Śmiechby fobie u ludzi zarobił, ktoby chciaż 

światłość ffofica , cenę złota, ffodycz miodu, 
pożytki ziemie obfzernemi wywodzić dowodami. 
Ari ia zamyślam Kfążki tey Swiętego FRANCISZ= 
KA SALESYUSZA rozwodziftemi zalecać y chwalić 
dy(kurfami; gdyżbym tego y-doftatecznie wykonać 
w tey dwoch kart fzczupłości, nie mogł, y Czy- 
tetnika nad _„pórrzebę przetrzymał.  Wfzyftkie ią 


<Chrześcianfkie zalecaią Narody, kiedy nie famym 


już tylko Francufkim pifana -znayduie fię iczykiem 
ale y. na Łacinfki, na Włofki, naHifzpanfki, na Nie- 
"miecki, na Angielfki przetłumaczona, teraz y w Pol- 
{kim na widok wychodzi. -Alexander VII. Papież, 


)yczuły Kościoła Bożego Pafterz, tak fobie był iey 


flodkie upodobał nauki, że to y w liście do Sie 
firzenca fwoiego Antoniego Bichi pifanym, dowo- 
dnie wyraził: gdzie między infzemi rzeczami do 
pochwały KGźżki tey fłużącemi, tak mowi: Kochap 
fig zaw/fze, y gdziekolwiek zofłazwal będziesz w Phi- 
lothei, albo Drodze do życia ;poboznego, ERAN- 


s CISZKĄ SALESYUSZA ; onę bez przefłanku czytay, 


«be w|[zyfikim gfłuchay, y nauk iey przefirzegay, 


„,ieżeli albowiem od lat <dwudziefłu  znayduie 


fig poprawa iaka w życiu moim, itey ią Kig- 


fzce przypifuię; ktorg chofbymy fło razy przeczy- 


taf; nigdyby mi fig mie uprzykrzyła. bo co raz «b 
niey co nowego znaydzie. „Wegług niey żywot twoy 
/porządzay „gdyż cię mie pufłelniczych albo Kla- 
fztornych nauczy obyczaiow, ale «w sakie wprawi e 
ktore ludźiom na Świecie w roznych fłanach z yiącym 
Ja przyswoite ia iednak do znakomitey prowadzące 
dofkonałości. Poty lowa- Alexandra VII. Aleć y 
każdy kto tę Kśiążkę przeczyta, rzeczą famą do- 
świadczy, że ieft pełna roftropności, łagodności, 
jafności, żarliwości, y nauk tak wyśmienitych ,ia= 
ikich fam tylko Duch Swięty ( ktorzy 'hoynie był 
wylał dary {woie na FRANCISZKA Swiętego) 
mogł 


Do Czytelnika 
mogł bydź powodem. "Tłamaczyłem ią zFrancu= 
fkiego igzyka, bo tym była od Świętego Authora 
moiego pilana: a wiedźiałem też dobrze, że podo- 
bnieyfze oryginałom bywaią kopie, gdy znich fa- 
mych fąbrane. Przekładaiąc mieyfca Pifma Swię= 
cego, nie takiem lę do iow wiązał, iakom fens, al- 
bo rozamienie onego wyrażić uśiłował : dla wygo- 
dy tych, kiorzyby go inaczey albo nie zrozumieli , 
albo fiẹ długo nad nim zaftanawiać muśieli. Ca- 
łą Kśiąfzkę do białey płci obracam, bo iako wni- 


czym, tak “ani w tym, Authora moiego odftąpić nie 
chciałem: a ten ią dla pobożney iedney Damy pier 
wfzym zamyilłem napifał, lubo potym dla wizy- 
ftkich na Świecie żyiących olob. przyfpofobił, A do 
rego; że mowę Iwoię do Philorhei albo BOGA ko- 
chaiącey , fto(uie, wlzyftko też iak do białeygłowy 
dłofować fig muśi. Nie.z mnieyfzym iednak poży- 
tkiem y męfzczyznom nauki te ffużyć będą, ponie- 
waż dla nich (pofobow Ifużenia BOGU gorliwie, 
dnakfzych nie malz; a gdzieby zaś ofobnych prze- 
ftrog potrzebowali, znaydą ie w tey Kśiąlzce na 
fwych mieyf(cach. Rozmowa ona pobożna Chryftu= 
fa Pana z Samarytanka ufłudni, nie tylko białymgło- 
wom , ale y męfzczyznom bez wątpienia iluży. 
Dyfkurfy żarliwe z Magdaleną y Marcha, wfzyft- 
kich Chrześcian rofpalaig (erca: Lift Jana Swiętego 
do Elekty pifany, cały Kościoł czyta y fzanuie. 
Aczemużby tedy Kśiąfzka ta (amym tylko itużyć 
miała białymgłowom , że do nich ieft obrócona. 
Ktokolwiek Czytelniku iefteś, co nauki te zbawien= 
ne Swiętego FRANCISZKA SALESYUSZA czytać 
zamyślafz, czytay ie profzę, nie wartuy; żałować- 
byś albowiem ffofznie czalu [wego muśiał, żeś tak 
flodkiey KSiąfzki nie zażył iak należażo. Zepfowa- 
nego znak ieft żołądka, Śiłu potraw kofztować, a 
Żądną fiz nie pośŚilić; kto Kśięgi w dorywczą tylko 
szyta, y po wfżyfikich onych kartach ciekawie biega, 
podo- 
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Bo Czytelnika 

podobien: ieft, cały żywot po Świecie Pielgrzymuz 
iącym , ktorzy to Śiłą znaią gofpodarzow , ale przys 
iacioł poufałych mało bardzo maig. Snadniey za- 
wf(ze y miley. takiego rady fluchamy, ktorego fo- 
bie znakomite przymioty wielce poważamy;, dlatego 
Czytelniku moy, umyśliłem tu dać krotkie zebranie 
Zywota S..Francifzka Salesyt(za , abyś rzuciwfzy 
okiem .na wyfokie iego cnoty, y życia świgtobliwość, 
tym gorętfzym duchem y ponfaley nauk iego przee 
ftrzegał. 


APPROBATIO 


Libram S. FRANGISCI SALESH, coitirulus: Droga da 
Zycia. Pobożnego 8tc. Summorum Pontificum, & to= 
tius Ecclefie Gacholicz judició probatum, ac in line 
gyvam Polonicam fideliter verfum, typis iteram-man= 
dari tuto polle cenfeo. Varlaviæ quinto Kalendas 

Novembris Anno 1756. 
PETRUS: HYACINTHUSŚ SIHPICKŁ 
Prapofitus S+ Crucis Varfav: Congr: Mifionis 

Librorum. Cenfor Ordinarius, 
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Culmenfis & Pomefaniaz 


Datt. Lubaviz 7. Januarit 
Anno 1769, 
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KROTKIE ZEBRANIE 


ZYWOTA 


Smigtego Franci [zka Salefyufza. 


rancifzek Swięty Salefyufz ,. z Sa- 
ayprzednieyfze 


EB. był F 
baudyi, Domu zacnego » ktory n 
kraju. tamtego ośiadał urzędy» Bogoboynych Ro- 
dźicow Swięty SYN* W ślodmym od Maiki: na świat 
wydany mieśiącu ; za ofobliwym Opatrzności Bo- 
fkiey (porządzeniem > lubo był bardzo flaby; y dla- 
tego W bawełnę przez rok cały uwijapy zdrowo wYy* 
chowany. Pierw (ze iego flowo było Bog moy: czym 
oczywiście wyświadczał, że już na ten czas ferce 
gego miłość Bofka rofpalała, yna flożbę fwoię ofo- 
bliwie poświęcała: y tak też ftatecznie a wiernie tey - 
Ze miłości zawfze fprzyiał, że iey Taz na GChrzcie 
{ przy zbawiennym fkazy pierworodney omyciu) 
nabyw lzy, nigdy więcey przez żaden grzech Śmier- 
telny nie utracił» 
Dał mu był Pan BOG przy i 
rzymiotach, dowcip wielki do nauk, ktorych żenie- 
co ufilnie pilaował; w widóme: wpadł był życia nie= 
befpieczenftwo ; y iuż prawie od wfzyftkich odftą- 
piony, nie bez cudu do pierwfzego znowu przy 
fzedł zdrowia - Pokrzepiwfzy fig W Giłach , zrakąż 
pilnością iak przedrym» konczył zaczęte nauki; W 
ktorych tak był dobrze poftąpił, zew Padewfkiey A- 
kademij, z wielka wfzyftkich ramecznych obywate- 
dow pochwałą, promocy3 otrzy mał. 
Z Padwy, Ku domowi powracaiąc, n 


nfzych wy (okich 


a Rzym fię 
puścił, 


Zebranie Zywota S. Francifzka Salef 
puścił: gdzie obfzedł(zy (z wielką woią wngtrzną poż 
ciechą ) mieyfca ramte święte, Lorerw powrocie ná- 
wiedźił: więcże o(obliwym zaw(ze ku Nayświętl(zey 
Pannie pałał nabożenitwem, ofobliwe też łafki., w 
domeczku iey, za iey przyczyną otrzymał ; czuiąc 
albowiem niezwyczaynym iakimśi, ferce fwoie ku 
flużbie Bożey, zapalone afektem , zaraz ną 
on czas mocno u Śiebie poftanowił, w Duchownym 
{tanie dni fwoie kończyć « 

Gdy do domu powrocił, chcieli go. Rodźice iega 
w świeckim mieć ftanie, y już byli do Kamberyaką 
wyprawili, „aby w Parlamencie tamecznym nazna- 
czone fobie ośiadł mieyfce; gdzie był y poiachał, 
Ale wracaiącemu fie nazad , lepiey iefzcze Pan Bog 
pokazał, że godo'Duchownego powoływał {tanus 
Koh albowiem, na ktorym Siedział, trzy razy pod 
nim w. krotkim czaśie (zwankował, a (zpada ktorą 
miał u boku, wypadaiąc co raz zpochew , Krzyż na 
ziemi czyniła: co on fobie brał za znak Ściśleyfzego 
Krzyża Ghryftu(owego w Duchownym fłanie na- 
Śladowania; w czym y potwierdzony zoftał, kiedy 
za powrotem fwoim Proboftwo Genewenfkie , na ten 
czas wakuiące, uprofzone na figu Stolice Apoftol- 
fkiey zaftał,| lubo o nim nigdy nie myślił, 

Przyimuie Kapituła Genewenfka z ochotą Franci= 
fzka Świętego do zgromadzenia (woiego, w ktorym 
nie miękkiy rofkofzny, alerwardy y pracowity ży« 
wot prowadząc, wfzyftkie godziny na Chwale Bo- 
żey y ufłudze blizniego nie uftaiąc przepędzał. 

Widząc w nim tak znakomitą gorliwość Bifkup 
(ienewenfki, zażył go do nawracania kalwinfką 
(w Dyoecezyi fwoiey) zwiedźionych herezyą ; co on 
przy wielkichtrudach y prześladowaniach, tak mężnie 
y fzczęśliwie wykonywał:iż w krotkim bardzo czafie 
Siła do owczarni Chryftufowey przyprowadził; 
a tak na ten czas, iako y potym zofławfzy iuż Bi= 
fkupem, nad śiedmdzieśiąt tysięcy Heretykow Wie- 
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Zebranie Z jJtmota 
rze Swiętey Katolickiey przywrocił; iako o tym 
wyraźne Bulla Kanonizacyi iego daie Świadectwo. 

Nie mogło tak iafne światło uraione być dłużey 

w prywatnym kącie „ czas ie było na lichtarzu w 
Wościełe Bożym poftawić ; przybiera go tedy fobie 
Bifkup Genewenfki za Koadjutora y wylyła ztym 
umylfiem do Rzymu , aby tam od Stolice Apoftol- 
fkiey Koadjutorem był deklarowany. 

Stawa w dzień naznaczony przed Klemenfem 
©Ofmym imienia tego Papieżem , na examen y probe 
nauki fwoiey, przy zgromadzeniu <iłu Kardynałow y 
Bifkupow ; roftropnie y uczenie na wfzyftko odpo- 
wiada, y z wielkim fiawy nabyciem Koadjutoryą 
Genewenfką otrzymuie - 

Ledwie co do Sabaudyi powrocił , wyprawuie go 
Bifkup Genewenfki do Paryża, aby tam fprawy u- 
eiśnionych, w Dyoccezyi tego imienia ad Miniftrow 
Ralwiffkich , Katolikow , przed Krolem Fracufkim 
Henrykiem Czwartym popierał : gdy ram zoftawał , 
doftało mu figę przed Krołem przez cały poft wielki 
kazać. 

Wypifać trudno, iak wiele tam dufz do Boga na- 
wrocił ; iednych od błędow kacerfkich, do Wiary 
prowadząc prawdźiwey, drugich od złego żywota 
do prawdźiwey przywodząc pokuty ,a wfzyfłko fig 

w(zyftkim ftaiąc , aby wfzyftkich Chryftufowi po- 
zyfkał. Wtymgo dochodzi wiadomość o śmierci 
Bifkupa Geneweńfkiego ; dla czego powraca do Ge- 
neweńfkiey Dyoecezyi iako włafney już owczarni 
fwoiey ; ytampe pilnym w ofobności Duchowney 
Święcenie na Bifkupftwo , 
Ducha 


‘przygotowaniu „ bierze 
ehoynie na dufzę fwoię wylane czuiąc Dary 
Swietego . 


Jeżeli w Kapłaffkim zoftaigc (tanie wfzyftkie nalo- | 


bie obficie wyrażał cnoty, Z nierownie więkfzą žať- 

liwością wnich fig zaprawował, Bifkupem zofław (zy: 

tego ofobliwie przeftrżegaięc, aby ftanowi Bifkupie- 
mu 


S. Francifaka Salef(ju [za 

mu właściwych; z więkfzym przeftrzegał uśiłowa— 
niem: y przeto; nigdy zadnego na Kapłanftwo nie 
oświęcił, aż wprzod godnym tak wielkiego uznał 
bydź urzędu. Dyœcezy3 corok fam wedłig u- 
faw Kościelnych wizyrował, iawnogrzefznikow 
prześladował ,ywfzyftkie infze Bifkupie powinno= 
ści wiernie y do fzczętu pełnił. 

Roftropność jego y umieiętność w dyrekcyi dufz 
tak była ffawna po całey Francyi y Panftwach oko- 
licznych, że go każdy za Wodza mieć pragnął: æ 
lubo wfzyftkim wyftarczyć nie mogł; nie poiętą ie- 
dnak. liczbę-oboiey płći ofob miał. w fwoim pieczo- 
owaniu; ktore za iego powodem „wielce świątobii-- 
wy prowadziły żywot, 

Miłość w nim była ku BOGUy bliźniemu pała= 
jąca, y czyfłość Anielfka, witrzęmieźliwość przy= 
Kładna, pokora głęboka, bogomyślność uftawiczna, 
łagodność y cichość niezwyczayna, Życia Świgtor 
bliwość zawfze fłarkuiąca: do ktorey żeby. był rad 
iak naywięcey pociągnął olob., nowy dla Panien y 
Wdow Zakon fundować zamyślił, 

Rożnie fię z myślami (woiemi na początka biedził, 
iakby to naylepiey wykonać , y lubo świątobliwe (we 
zgromadzenie do Kla uzury albo zamknięcia , y Ślu= 
bow Zakonnych nie myślił zrazu wiązać , chcąc ie 
na uffugę chorym poświęcić: za radą iednak Śiłu Bi- 
fkupow , dawfzy im Regułę Auguftyna Swięgtego 
Konftyrucyami ofobliwemi do wfzelkiey Zakonnośći 

ślubow , Ściśle obowiązał. 

Zamyfł iego w rym,.ten był nayofobliwfzy „aby 
Panienki y Wdowy, ktoreby dia fiabey komplexy1, 
albo zwgrlonego zdrowia, dooftrych wftępować nie 
mogły Zakonow, miały przecię y świątobńwe miey- 
fce, gdzieby: fe y Świata chroniły, v dofkonałości 
raczo Ścigały: lubo albowiem Zakon ten od niego 
ufundowany , nierak wiele, iako Śiła infzych, ©- 
ftrości y zewnętrznego ma umartwienia; w ufławi= 

<znym 


"ywota $. Francifzka Salef: 
cznym iednak umartwieniu. wnęrznym namiętności 
y: zmylłow , rofpamiętywaniu obecności Bofkiey, 
pełnieniu wiernym woli przełożonych , ofobnościach 
Duchawnych, y infzych gruntownych , à nader wy- 
Śmienitych cnorach, ćwiczenie fwoie pokłada. 
Gdy tak Zakon {woy ftanowi, y iuż po Francyi 
rozkrzewia, w Ligdunie gdzie był nowy nie dawno 
założył Klafztor, w Apoplexyą wpada. Po od- 
prawioney albowiem Mizy Swiętey w dziea Swię- 
tego Jana Ewangelifty, zwątlone y ofabiałe nie- 
zwyczaynym fpofobem czuiąc ciało fwoie, wkrotce 
potym poznał, że to w nim Apoplexya fprawo- 
wała, y że fię iuż kres życia iego zblizał. Dekret 
tedy Śmierci fwoieyfpokoynie z Rak Bofkich przyigł; 
a uzbroiwfzy figę SAKRAMENTAMI Swiętemi, gdy 
nad nim iowa one mowiono: Omnes Sandi In- 
nocentes orate pro eo, w (am. dzien Młodziankow 
o godzinie ofmey wieczorney Roku Panfkiego 
1622. wieku zaś fwoiego 56. niepokalanego Du- 
cha BOGU oddał w ręce. Wielkiemi. flynącego 
cudami, Alexander VII. tego imienia Papież, mię- 
dzy Swiętych  Wyznawcow policzył. 
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PRZEDMOWA 
S. FRANCISZKA SALESYUSZA. 


Przeczytay profze Przedmowę:tę Czytelniku: moy » 


dlartwego y mego ukontentowania » 


LICERA: dowcipna m wiązaniu kwiecia,. umiała 

ie tak kfztałtnie przeplatać , iż ziednychże kwia- 
ikom toźne , á co:raz:infze wiła rownianki: tak dale- 
ce, że przedni: Malarz Pauzyas nie mogt żadną mia= 
rg (lubo fig: © to fłaraf) potrafić tey roźności w robocie: 
nie umiał albowiem na tak wiele kfztałtow odmieniać 
malowania [Pego iako. Glicera. umiała mienić fwoie 
rownianki.. Podobnym: [po fobem Duch Swięty tak 
rozmaicie: ukfada: y rozporządza nauki Duchowne, 
ktore nam daie przez ufła y piora Jeug fwoich, iż libo, 
nauka zaw fze. teft iedna, J/żowa iednak ong myraża= 
iące rożne bardzo bywaią ; według rozmaitości [po-» 
fobom, ktoremi få złoźone.. Já zaprawdę nie moge; 
ani.chcę , ani mi fię też godzi pifać czego in fxego w tey 
Ksiąfzce, krom tego co iuż drudzy przedemną w: tey 
materyi wyrazili .. Też to fg kwiatki, ktoreć, prezentuię 
Czytelniku , dle rownianka, ktorąm. % nick umit od- 
mienna bedzie od drugich, dla-rozności k fztałtu, kto- 
rym ieft przeplatana. 

Ci ktorzy dotąd o pobożnym życiu pifali,niemalw [zy* 
fey tego tylko uczyli , iakimby: fpo fobem ludzie od fpo- 
Źyczności świeckiey wyłączeni , żywot fioy prowadzić 
mieli, albo tez iakoby przyiść do tego życia oddalonego 
od światowych konwerfacyi . Moie zaś przedśięmwzig= 
cie y intencya iefl, tych w pobożności zapramić co © 
Miafłach, na Dworach ,- przy g0 [podarfimie dni [moie 
pędzą; adla fłanu w ktorym zofłaią , powierzchownie 
żymotvofpolity z drugiemi promadźić mu [zą: ktorzy 


A Przedmowa | 
to częfłokroć pod pokr; wkązmyś onego niepodobień maj py 
ani chcą pom yślić o Życiu pobożnym, rozumi.iąc że taką Z; 
Zadne bydlę nie smie fko (ztowac ziarna Żiela nażtoą.| śą 
nego Palma Chrifti: tak żaden czfowień nie ma prak p 
gnąć palmy pobożności Chrześcianfkiecy , poki rożne-| Ee 
mi zabawami potocznemiraztargniony zofłaie. Jazat| ` 

owiadam: żeiako perfowe macice zofiaiąc W morzy | 
iedney: kropli wody mor(kiey m śŚięnie wpufżczaią: y 
nie daleko wyfp Chlelidonfkich znaydulę fie zrzodłą f 
Jłodkiey mody mpośrzod famego morza::0 Ognikach | * 
też pifzą, że między płomieniami lataiąc fk zyd Łyobię | i 
nie opalaig: tak du {za wdobrym przedś:ęwźięciu fiak 
zkuiąca, może żyć nd Świecie nie przylmuiącmmś ę ża. f 
dnego humoru światowego: znaleść źrzodła pobožno- 


ści Chrzescianfki:y miedzy gorzńiemi wodami tego ŚzDiam p 
ta; ý przeląty pać płomienie wiem/pich pożądlisyości., | 

mi e naru fzaiąc /krzydeł św gtobliwych djjektow życia | g 
poboźnego. Prawda: że to trochę przytrudnicy, y: dla | a 


żego zyczył bym, abyich miele gorlimiey. (niżeli dotąd) | 
fiarato fi20 pobożne życie, da ktorego yid (lubo dobrze 
wiadom Tleudolności włafney) uś;luię pomoc Ksg- 
fzką moig, tym ktorzy mężnym fercem zechcą fig nå 
nie odważyć . 

Nie moiey.to iednak woli było dzicfo, żeta Kfiąfuka 
iefido Druku podana ; lecz O foba iedna zacna y.cnot 
pełna, gdy. ig Paa. BOG-nie dawnego cza fu zace dit 
tafka (wsią do życia pobożnego , potrzebomafa wtym 
zawodźie pomocy moicy; ia też będąc iey z wielu miar 
obowigzanym, d.widząc od niemałcgo czafu znaczne 
w niey: dy/pozycye ku dobremu >. faralem fie mocno, 
dbym ig w pobożności należycie informował, y wpra- 
mwimfzy ig me wfzyfikie Ćwiczenia. Duchomne, ktore 
pzyzwoite były ządaniu y życiu ieý, zofławił:m był 
przy nieyie rzeczy. na Piśmie, aby ich według potrze= 
y jmoiey czytać yzażymwać mogła. Ona zaśudzie= | 
lita ich. Zakonnikowi iednemu uczonemu , pobożnemu, 

„y że wfżyfikich miar godnemu(d ten był W. X. Jan 
Feratyu[z Soc: JESU , terażniey(zy Rektor Collegi- 


= 


KOJEC NF a a grz | 


S. Francifzka Sale(yufza 
fina um Kamberyn/kiego w Sabaudyi) ktory mniemaiąc że 
akol miele ludzi mogło ztąd znaczny odnieść pożytek , na= 
wah mawiał mig żbym ie do Druku podał, doczego dałem 
2ra- | Ge Tacno nakfonić , albowiem zawarta przyiażnw kto- 
ne || py żył ze mną kierowała ftrcem moim. azdanie iego 
zał | mfadafo rozfydkiem moim: aby zaś? więk f(4ympoży” 
ru | gkiem y (makiem przyięte były, przeyrzafem iez pil- 
* IE moscią, y przydałćm do nich przefłrogi.y nauki „fłofuiąe 
ál že do konca ktorym fobie zamierz yí: m krotkim to ie= 
ach | nak czasie fłać jig muśiafo, dlarożnych trudnosci mo* 
sbieh ich: zaczym nie obaczy [z tunic mysmienitego, ale fa 
fia me tylke zebranie przefłrog wiernych , ktore f? owy ta= 
Za: | fnemi y do poiga 1ł cówemi wyrazam. a przynaymniey 
0- | myrazić us fował m3 o ukladności zaś ff ow anim chciał 
ZAS pomyślić , maige insze zabamy. 

ści, ||  Obracam mowę moiędo Philothei, zmaiąc albowiem 
(cia | wolą aby na pow fzechny wielu du [z pożytek było, com 
dla | aa początku dla ieincy tylko był napifał, daie: tey 
4) | inig po fpolite tym w fgyjikim, ktore pobożnie żyć pra= 
rze | pną; gdyż Philoth ‘a iednoż znaczy coy BOGA 
| kochaiąca. Auważaiąc w tym moim, przedśiewzię- 
l ciu dufęe, ktora przez pragnienie życia pobożnego 
| uślnie żąda BOGA iedynie miłować, rozdzieliłem tę 


| do ferca, fzczęł'iwie zaczyna pałać miłością Bożą. 
To odprawim (ży, abym ią daly zoprawadził, poka 


ska | Droge na Pięć Czesci. W pierw fæy fłaram fig abyre 
zot | przez rożne umagi y (miczenia Duchowne ; przemienić 
Gil | pragnienie Philothei w fkuteczną rezolucją , ktora po 
ym | Spowiedzi Generalnęy całego żywota czyni protefła= 
iar | cyg przeciwko gręechowi y w/zyfikim ztym nafogofa 
ine | potym ią prowadzę do Kommunii Swiety, przy kto= 
©, | reyoddaiąc fie Zbawicielowi fwemu, J prz.yimuiącge 
aà 

ył | zuię ięy dwa fkuteczne fpo foby fączenia jig z Bogiem; 
e- || używanie Sakramentow, przez ktore Pan Naymyż fzy 
e: | dobrotliwie przychodźi do nas: y Modlitwę„ktorą nas 
ty zmykł ciągnąć do-siebie ; g to w fobie Druga część waz 


| GE ; E 
an | swiera. W trzecięy uczę, iako fig ma zaprawować 


i- | w rożnych cnotach do piędkiego pofiępku fłużącychy 


Przedmowa 
gdzie nie bawiąc fig, niektore tylko przefirogi namie- 
niam ,ktorychby nie łatwo zkąd inąd zaśi ggnęfa „ani 
też fama Z Siebie mieć mogła. W czwartey Części po” 
kazuięiey zafadzki y fortele nieprz ylacielfkie y oraz 
przefirze gam iako fig im ma fławić.y przez nie przebić, 
Ada koniec w pigiey radzę ięy,żeby w o fobnościtroa 
chę zofławała , dlaechłody , odpoczynku 9 pomžiętia 
fit nowych, aby zaś tym pre lzey pojłępować mogław 

rodze Pobożności Chrześcian/kiey » 

Wiemia,że ludźietych wiekow w humorze fwoim få 
niezrozumiani. å zatym [hadno domyślić fie mo gy 
Że takich będźie nie mało ,.ktorzy rzeką, iżto Za 
Ronnicza nie Bifkupia rzecz, tak ob [zerne 0 ź yciu po- 
bożnpm dawać infirukcye, gdyż terzeczy więcey czas 
[u potrzebuią , niżeli zbywać może Bifkupowi, tak 
pracowitą D yecezyą (iako moia ieft) obłożonemu: ada 
tego roziywaią umyj? ., ktoregośmy w poważniej fzych 
fprawach zażywać powinni. 

Ale ia na to (Czytelniku moy ) z Dyonizym $wię- 
tym odpowiadam, iż to przyzwoita y właściwa Bi-| 
fkupow zabawa ieft, drugich do do/konafości prowa-| 
dzić: Ponieważ bowiem powołanie ich toż iefł między | 
fianami ludzkiemi , co Chor Seraphinow między Pukal 
kami Anielfkiemi, mie mogą czafu ktory im zływaj 
lepiey fożyć , iako natakązabawę : Pierwii Bi/kupi| 
J Paflerze Kościoła Bożego , pewnie pilnicy [zemi ŁylLj 
niż my około owieczek fobie powierzonych, & przecię | 
o fobliwe miewali fiaranie dla pewnych dufz , ktore fig | 
pod ich garngly dyrekcyg , cow ich liftach widzieć fig 
może: wegzym Apoflolow naśladowali , iktorzy przy 
pomjzechnym Swiata całego £niwie., zbierali .o fobno | 
znacznięy [ze Kłofki z mięk [ym fłaraniem y'znakomit= 
fug ochotą. Ktoż albowiem nie wie? że Tymotheufża | 
F ytus, Philemon, Onefimus , Swięta Thekla, Appia 
6c. ukochane kyłydziatki Pawia Swiętego „iako też 
5. Marek y Petronella Piotra S, Petronella mo-| 
avie ( bo iako uczoni dowodzą Baroniu [z „y Galonius) 
snie według ciała , lecz Duchowną byla Corkg tego A=) 
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S. Francifzka Sale(zufza 


rpofłofa « Azaz y Swięty Jan nie pifże do pobożney 
(«Matrony na imig Elekty ? 


Nie mowię ia, zeby to flaranie bez ciężkości przy” 
chodzić miało , y.0wfzem przyznawam Že nie mało praa 
cy zadaie,lecz ta praca podobna ieff de owey zniwiaa 
rz0w; ktorzy tym znacznie yfzą po fobie pokazuią we- 
fotość , im więcęy w polu maig do fprzątania, gdyż 
ożywia y ciefzy wdzięczną iakąś przyiemnością ferce 
tych , ktorzy fig iey podęymuią: podobna w tym, cya 


; monowi rodzącemu fie m 4Arabij faczęslimey , ktory za= 


pachem fiwoim umwe fela omych,cogo przy fobie no fzą- 

Pomiadaią o Tygryśie, że znalazł jzy iedno z fzcze= 
niąt fwoich (ktore mt myśliwiec, aby z drugiemi be= 
fpieczniey u zedř , rzuca dla zabawy ) bierze ie ( lubobip 
naywięk [ze było ).y z nim prędfzym nad zmyczay bie= 
giem dodamy: fpief4y, żadnego nie czuiąc w tym nowe- 


l R e A a 
go ciężaru, ale ow (zem chyżość iakąś do biegania, 


kro rey. miu miłość dodaie przyrodzona. O z iak nie 
rownie wiek jzą ochotą ferce Oycow/kie podęymie fig 
pracy około dufzy pragnącey do fkonatości ! piafluiąc 
ig iako więc zwykła Matka piaflowač dźiecię wła- 
fne, ktorego z miłościnie czuie prawie na rękach fwo 
ich. 

dle zaprawdę mufi to bydź ferce Oycowfkie, gdy% 
nie darmo Apofofowie y naśladowcy ich nażywaią 
uczniow fwoich nie tylko dźiatkami fwemi, lecz ie= 
fzcze pie fzczenięy dźiateczkami. Na ofłatek, przyzna- 
mam Czytelniku moy , że pifzgc o życiu pobożnym jam 
w fobie pobożności nie znayduię ,pragnęiednak gorg- 
co abym iey nabyl, y dlategom fig odważ ył pifać re 
infirukcye dla ciebie, pomniąc na to, co ieden uczony 
powiedział , iż do fkonaży [po fob nabycia nauki iakięy 
ief uczyć fig, dofkonalfzy fłuchać uczących. 'a na- 
dew fzyfikie naydofkonalfQy drugich nauczać. S. Aue 
guftyn też pifząc do pobożney Florentyny coś podo= 
bnego namietia, gdy mowi: iżurząd rozdawania za= 
ciąga przyllugę dowżięcig, a powinność uczenia drūs 
gich, przyczyną bywa nauczenia śiebie famego, 


Przedmowa 

Alexander Wielki rozkazał Apelle fówi pierw fzemu 
między Matuszami nadobną a nad inne fobie ukocha- 
ug odmalować Ńompafpę: Apelles częflo poglądaiąc 
na nię., napłotnie Kompafpę , nafercu fwolm f/klon- 
ność ku nięy myrażał, ytak fię tym uŚidlit, że Ale- 
xander , gdy mu todonieśiono, użaliwfzy fig nad nim, 
dał mu ią za małżonkę , Siebie famego (dla Apeilefa ) 
na.ymil fzego pozbawiaiąc towarzy (za: w czym nie mnięy 
(momi Pliniu (z) pokazał wfpaniałość ferca fivego,ia- 
ko gdyby był naywięk (ze otrzymał zmycięfimo. Toż 
„id o fobie rozumiem Czytelniku, że będąc Bifku- 
pem, Pan Bog potrzebuje po mnie, abymna fercach 
ludzkich nie tylko po fpo lite ryfowat cnoty ,.ale też nad 
infze ukochaną y ulubioną iemu pobożność, czego z 
wielką podęymuię fig ochotą: częścią abym moli Bos 
ey y powinności moiey dofjyć uczynił , częślią też 
dla nadziei ktorą mam. iż gdy ią wyrażać będę na 
umyśle drugich. fam fie mniey fączęśliwie zakocham: 
co giy pofirzeze Dobroć Bofkd, nieomylnie.mi ią odda 
w wieczną [potecznośc. Urodźiwa yczyfla Rebekka, 
napawaiąc Wielbiądy Jzaakówe., przeznaczoną Tego 
zofłała Oblubienicą, przyiąw/zy naznak poślubienia 
pizyfłane fobie zaufznicey manele złote, Podobnego 
3 ia fpodziewam jig po niefkończonym miłośierdziu 
Bożym dobrodzieyffwa,.y tak trzymam „że prowadząc 
kochane iego owieczki do wod zbawienńtych poboż ności 
Chrześcianfkiy , on też zato pos ubi fobie dufzę mos 
ie, kładąc wufży moie złote f owa miłości [moiy ;ż 
rękom i dodaige do wykonania woli iego., w czym 
w|[zyfika zawifła pobożność: ktorey aby y mnie y 
svfzyfikim Synom Kościoła fwego użyczył, uśilnie 
Maieflatowi iego fupplikuię : Kościołowi zaś Swięte= 
mu poddaię wfzyfikie Pifma moie, wolą, (prawy, 
Jowa, y myśli na zaw |fze. 


w Anecium w Dzień S. Maryi 


Magdaleny, 1608. 
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CZĘŚC PIERWSZA 

| DROGI 

DO 

ZYCIA POBOZNEGO 

| Zawieraiąca w fobie rożne przefirogi y cwi= 
iszenia dujzy potrzebne, aby pragnienie życia 


pobożnego do rzetelnego przywodzia 
wykonania. 


6 


Z 
ROZDZIAŁ L 


Opifanie Życia prawdziwie pobożnego, , 


Ragniefz bydź pobożną nay- 
miliza Philotheo; będąc albo- 
S) wiem w Wierze Chrześciań- 
--4%) tkiey wychowana, wiefz do- 

brze iak miłe y przylemne 
et Majeftatowi Bofkiema życie pobożne, 
jecz Że y naymnieyfze zmylenie ná po- 
kzątku {prawy iaktey popełnione, za cza- 
pem znaczną fzkodę przynośi, ktorey ną 
koncu poprawić niemal niepodobna, poe 
trzeba, abyś naprzod wiedziała w czym 
zawilło życie pobożne; ponieważ bowiem 
i A ieden 
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2 Droga do życia Pobożnego 

jeden tylko życia pobożnego ieft pewny 
y prawdziwy fpofob, omylnych zaś y pro- 
Żnych prawie bez liczby , teżeli nie bę- 
dziefz umiała rozeznać, ktory między 
niemi prawdziwy, prędko z drogi zie- 
dziefz, y udafz fię za życiem jakim raczey 
w mniemaniu, niżeli wfamey rzeczy po- 
bożnym. 

- Arelius Malarz cokolwiek obrazow ma- 
lował, wfzyftkim dawał twarzy podobne 
ofobom, ktore rad widział. Tak każdy 
formuie fobie życie pobożne według fan- 
tazyi y humoru fwego: ten ktory rad pości, 
będzie fię miał za wielce pobożnego, byle 
pościć nie przeftawał, lubo ferce iego peł- 
ne ieft gniewu y zawziętości: a nie śmie- 
iąc ięzyka zmoczyć nie tylko w winie, ale 
w famey nawet wodzie dla wftrzemięzli- 
wości, fkrupułu fobie żadnego nie czyni, 


( „IMRE ZPEAWY S, 


gdy go przez obmowifka y naftąpienie náj | 
honor bliźniego we krwi iego broczy. Ow. 


zaś co fię rad długo pacierzami bawi, ży” « 
cie fobie przywłafzcza pobożne, lubd : 
zaraz odfzedłf(zy od modlitwy , ięzyk) - 
fwoy rozpufzcza na rożne fłowa ufzczyj | 
pliwe; harde, y gniewliwe, ktoremi fig 


naprzykrza domowym y Sąfiadom fwoimi 
Trzeci z chęcią iałmużnę ubogim daie, ale 


fię odważyć nie może, aby z ferca fwoim? 


odpuścił nieprzyiaciołom. Inny zaś od: 
pufzcza 


Część I Rozdział T. 
pufzcza nieprzyiaciołom, lecz wrocić po- 
i życzanych pieniędzy, chyba prawem 
przyciśniony, nie chce: ci wfzyfcy „pofpo- 

| licie za pobożnych fą poczytani „ á prze- 
| cię w famey rzeczy pobożności nie ma- 
y| ią. Zołnierze Saulowi fzukali Dawida w 
_, domu iego włafnym, co poftrzegłfzy Mi- 

chol, włożyła bałwan w łożko, y ubra- 
-| wfzy go w fuknie Dawidowe wmowiła 
e, w nich, żetam Dawid chory fpoczywał: 
y tak y niektorzy ludzie przybieraią _fię 
1-| w pewne uczynki powierzchowne należą- 
j,, ce do „życia pobożnego, y świat onich 
le rozumie, że to ludzie sobone y w du- 
|. chu dobrze utwierdzeni, ale w rzeczy fa- 
a- mey nie fa tylko obludami y nieiakiemiś 
le bałwanami zmyśloney pobożności. 
i. Prawdziwa pobożność Philotheo fun= 
ni, duie fię na miłości Bożey, albo raczey 
ná fama iet miłością Bożą. Lecz nie ia- 
jy kimkolwiek fpofobem: albowiem miłość 

Boża ile poświęca dufzę nafzę zowie 
bd fię łafką, dla tego, że nas czyni przy 
yk iemnemi Majeftatowi Bofkiemu . ile nama 
żyj Śił dodaie do dobrze czynienia, zowie fię 
fię miłością: gdy zaś do takiego ftopnia do- 
im) fkonałości przyidzie , iż nie tylko zagrze- 
ale wa do dobrego, ale też y fprawuie w 
jah nas, Że dobre uczynki z pilnością, czę- 
od: A2 fto, 
a 


4 Droga do życia poboźnego 

fto, y gorącym duchem odprawuiemy na 

ten czas nazywa fię pobożnością. 
Strufie nigdy nie podlatuią, kury z 


ciężkością, y to nie częfto ani wyfaka, | 


Orłowie zaś, gołębie, iafkołki, częfto y 
Żartkim lotem pod famo wybiiaią fię 
niebo: Tak y między ftanami ludzkiemi: 
grzefznicy nigdy fię ku Niebu nie podno- 
fzą, y wfzyftek fwcy bieg na ziemi y 
dla ziemi tylko odprawuią. Ludzie ząś 
boiaźń Bożą w fercu maiący, ktorzy ie- 


dnak ftopnia pobożności iefzcze nie do- | 


śćigli, podlatuią wprawdzie ku Bogu 
przez dobre uczynki, ale z ciężkością, 


rzadko kiedy, y nie wyfoko: Lecz ofoby, 


w pobożności ugruntowane, y częfto, y 


prędko, y wyfoke wzbiiaią fię ku Bogu; | | 


iednym fłowem pebożność nic infzego | 


nie ieft, tylke rzefkość y żartkość iakaś 
duchowna, przez ktorą miłość Boża 
fprawuie to w nas, albo my z nią, że 


wfzyftkie uczynki dobre z pilnością y o-| 


chotnie odprawuiemy. A iako miłości 
Bożey ta ieft włafność prowadzić nas do 
zupełnego wfzyftkich przykazań Bofkich 
wykonania, tak w pobożności zagrzewać 
ferce nafze, abyśmy też przykazania 
nieodwłocznie y zpilnośćią pełńili. Dla 


tego ten, ktory wfzyftkich przykazań Bo- | 


fkich nie zachowuie, nie może bydż 
miany 


(ADA, © wz. SW 94 a SA l a BL. WY NE ZE: 
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"Część I Rozdział I. 


| miany ańi za dobrego, ańi za pobožne- 


go, ponieważ aby kto był dobrym, po- 
winien mieć miłość Bożą, ażeby był po- 


| bożnyim, potrzeba aby krom miłości 


Bożey, miał rzefkość y gorliwość wu- 
ezynkach z teyże miłości pochodzących. 

A że pobożność zawifła na pewnym 
ftopniu gerętfzey miłości Bożey, prze- 
to nie tylko nas rzeźwemi y pilnemi 
czyni do pełnienia wfzyftkich przyka- 
zań Bofkich, ałe też y pobudza do fpra- 
wowania zochotą iako naywięcey do- 
brych uczynkow, luboby nie były przy- 
kazane, lecz zfamey tylko rady albe 
natchnienia od Boga do ferca podane. 
Jako bowiem człowiek z ciężkiey po- 


, wftaiący choroby, tak wiele iuż ma Śił, 


ile mu ich potrzeba do chodzenia, ale 
przecię ledwie nogę za nogą dla fłabo- 
Ści ftawia: tak y grzefznik powftawfzy 
z grzechow fwoich, lubo wprawdzie cho- 


| dzi, ile mu Bog przykazuie, nie małey 


iednak prace y ciężkośći w tym dozna- 


[ wa, aż fię też pobożności doczeka, na 
| ten czas dopiero iako ow, co w zupeł- 
nym zoftaie zdrowiu, nie tylko chodzi, 


ale y biega, y wyfkakuie w drodze przy- 
kazań Bofkich, A przytym y w ście- 


j fzkach rady y natchnienia Bofkiego rze- 


śko poftępuie. Krotko mowiąc, nie fą 
A3 bardziey 
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bardziey od fiebie rożne pobożność z mie. 


łością Bożą, iako płomień od ognia: gdy 
albowiem miłość Boża, ktora ieft ogniem 
duchownym, zaiąwfzy fię w nas rozpali, 
nazywa fię pobożnością: A zatym pobo- 
Żność nic infzego nie przydaie do ognia 
miłości krom płomienia, ktory to fpra- 
wuie w fercach nafzych, że nie tylko z 
miłości ku Bogu pilnym y gorącym af- 
fektem przykazania iego zachowuiemy, 
ale też natchnienia y rady chętnie do 
fkutku przywodziemy. 


ROZŻZDZTAŁ IE 


O W'tafnośćiach y zacności życia pobożnego. 


I ktorzy Jzraelitom * zaczętą drogę 

do ziemie obiecaney óchydzić chcie- 
li, udawali przed niemi, iakoby tam by- 
ła ziemia gubiąca obywatelow fwoichz: 
chcąc przez to wyrazić. fzkodliwe y nie- 
zdrowe tamtego kraiu powietrze, dla 
ktorego nikt tam długo żyć nie mogł; 
4 przytym ludzie wnim mięfzkaiący tak 
niezwyczayney mieli bydź wielkości, że| 
drugich niemal całkiem iak robaczki po- 
żyrali. Tymże fpofobem y Świat nay- 
milfza Philotheo ofławia ile może ży- 
cie pobożne, wyftawuiąc ludzi pobo- 
Żnych z twarzą frafobliwą, fmutną. y 

trwo- 
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trwożliwą, A głofząc, iż pobożność za” 
ciąga w nas humor melancholiczny, u-= 


| przykrzony, y nieznośny. Lecz iako Jo- 
zue y Kaleb w famym fkutku dozna- 


li, Że ziemia obiecana nie tylko była 
obfita y ozdobna, ale też y do używa- 
nia miła y przyjemna, tak y Duch Swię- 


ty przez wfzyftkich flug fwoich- ufta, y 


Chryftus Pan fam przez fwoie włafne 

upewnia nas, iż żywot pobożny ieft mi- 

ły, fzczęśliwy, y iedynie ukochany. 
Widzi świat, Że -ludzie. pobożni po- 


| fzczą, modlą fię, krzywdy cierpliwie zno- 


| fzą, chorym pofługuią, ubogim iałmużnę 


daia, fnu ciała uymuią, gniew tłumią, 
namiętnościom włafnym góry brać nie 


/ dopuizczaią, z rofkofzami rozbrat czynią, 


| y wiele innych tym podobnych odpra- 


wuią uczynkow, ktore to znatury fwo- 
iey lą oftre y nieprzyiemne: ale tenże 
świat doyrzeć nie może wnętrzney y 
ferdeczney pobożności, ktora te wizy- 
ftkie uczynki fłodzi, y nader łatwe y 
fmaczne fprawuie. Przypatrz fię pfzczoł= 
kom, gdy na kadzidłowym drzewie miod 


| zbieraią, te lubo wnim fok bardzo gorz- 
| ki znayduią, biorąc go iednak w miod 


fodki przemieniaią, bo: ta ieft ich wła- 

fność przyrodzona.  Człowiecze świato- 

wy! prawda: że dufze pobożne: doznaią 
4 wielo- 


+ 
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wielorakiey gorzkości w u'martwieniach 
fwoich, lecz gdy w nich ftatecznie trwaią 
w fłodycz fię im odmieniaią; wfzak. o- 
gnie, płomienie, miecze y koła zaoftrzo- 
me zdały fię bydż wdzięcznemi kwiat: 
kami Męczennikom Swiętym, dla tego 
Że byli pobożnemi: ieżeli tedy nayo- 
Kkrutnieyfze bole y fame Śmierć nawet 


ofłodzić może pobożność, oiak niero- 


wnie wybornieyfzey fłodkośći doda: u- 
czynkom z cnoty pochodzącym! Cukier 
fmaku przydaie owocom niedoyrzałym, 
w doftałych zaś fzkodliwą odeymuie fu- 
rowość: toż czyni y pobożność, ktora 
fię prawdziwie cukrem dachownym na- 
zwać może: w umartwieniu przykrości, 
w pociechach fzkodliwey nie przypufzcza 
wyniofłości, wubogich frafunek, w bo- 
gatych chciwość zbytnią uśmierza, w u- 


ciśnionych ckliwość , w fzczęściu epły- | 


waiących hardośći zabrania; w ofobności 
zoftaiącym fmutku, w fpołeczności ro- 
fpufty nie dopufzcza: zimie nas ogrzewa, 
łecie chłodzi nakfztałt roly: umie pobo- 


Żność y rządzić fię w obfitości, y-uboftwo | 


znoślć, iednaki pożytek tak zuczczenia 
fako y wzgardzenia odnośi; rofkofzy y u- 
cifki iednoftaynym niemal zawfze przyi= 
muie umyfłem, a przy tym wfzyftkim, 
ferce nafze niewymowną napełnia wdzię= 
cznością. Uważ 
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Uważ z pilnością drabinę Jakóobową 
( ta albowiem prawdziwym ieft wizerun- 
kiem Życia pobożnego Jdwie fironie, mię- 
dzy ktoremi wftępuie fię po fzczeblach 
do nieba, znaczą modlitwę, za ktotey 
pomocą uprafzamy fobie miłość Bożą; 


| y używanie Sakramentów  Swiętych, 


przez ktore taż miłość fpływa na dufze 


| nafze: fzczeble zaś nic infzego nie wyra- 
 Żaią, tylko rożne ftopnie łaiki Bożey, 


po ktorych zcnoty wcnotę poftępuiemy: 
pod czas zftępuiąc przez rożne uczyn= 
ki na pomoc y poratowanie bliźniego, 
ezafem też wftępuiąc przez gorące ro- 
zmyślanie do iak naydofkonalfzego łącze- 
nia fię z Panem Bogiem. Przypatrz fię 
dobrzetym, copo drabinie chodzą, A u- 
znafz, Że to fą albo: ludzie ferca y u- 
myfu Anielfkiego, albo Aniołowie w 


Í Jadzką poftać przybrani; zdadzą fię bydź 


Ç lubo nie fa X młodemi, bo pełni czer- 
ftwośći y rzeźwości duchowney, maią 
fkrzydła do latania fpofobne, ktoremi fię 


na modlitwie podnofzą ku Bogu, lecz 
| maią przy tym y nogi, aby z ludzmi 
i| © mile y świątobliwie przebywaiąc ) w 


fpołeczności chodzili: twarz welołą y 
przyiemną pokazuią, albowiem wfzyltkie 


/ przypadki wefołym przyimuią fercem: 


mogi, ręce, y głowy odkryte nofzą, bo 
wfzy- 
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wfzyftkie zamyfły, żądze, y prace ich in- 
fzego celu nie maią krom chwały Bożey; 
oftatek ciała lekką á świętną okryte fza: 
tą, aby pokazali, że wrzekomo Świata y 
rzeczy Światowych zażywaią, lecz fpo- 
fobem zgoła niepokalanym, y nic nie- 
przebieraiąc nad to, co ich ftanowi ieft 
potrzebnego. Tak fię ludzie. pobożni 


fprawuią. Wierzże mi naymilfza Philo- 


theo, że pobożność wfzelkie przechodzi 
flodkości, y nazwać fię bezpiecznie możę 
krolową cnot wfzyftkich, y naywyżfzym 
ftopniem miłości Bożey, ktorą ieżeli na- 
zwiemy mlekiem, pobożność wyborem 
będzie, ieżeli rodzaynym fzczepem, tę 
wonnym tegoż fzczepu kwiatem miano- 


wać będziemy; ieżeli miłość Boża drogimi 


kamieniem, pobożność iafnością z niego 
wynikaiącą, ieżeli nieofzacowanym bal- 
famem, ta przyiemnym iego zapachem, 
á zapachem pełnym wdzięczności uma: 
cniaiącym ludzie, y uwefelaiącym famych- 
że Aniołow. 


ROZDZIAŁ III 
Zycie pobożne przyzwoite ief kaźdego fłanu 
y powołania ludziom. 


Ozkazał Boa Wfzechmogący drze- 
wom przy ftworzeniu świata, aby 
każde 
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każde rodziło według rodzaiu fwego: toż 
przykazuie y Chrześcianoin, (ktorzy ży- 
wemi fzczepami kościoła Bożego na- 


zwać fię mogą, ) aby każdy znich wy- 
dawał owoce pobożności według kon= 
/dycyi y powołania włafnego. Zaczym 


nie iednaka ma bydź wfzyftkich pobo- 


| żność, lecz infza człowieka ftanu Szla= 
| checkiego, infza Mieyfkiego, infza Xiążę- 
[ cia, flugi, infza zaś Wdowy, Panny y Mę- 


Żatki: ale y na tym iefzcze nie dofyć, po- 


| trzeba krom tego pomiarkować „zabawy 


pobożne z fiłami, fprawami, y pów inno- 


ścią każdego z ofobna. Czy byłoby albo- 


wiem Philotheo do rzeczy, gdyby Bifkup 


"tak był niedoftępny iako Kartuzyan, á 


ludzie ftanu Małżeńfkiego nie więcey 
zbierali nad Kapucynow? gdyby rzemie- 
śnik cały dzień, w kościele przefiedział , 
iako Zakonnik, a Zakonnik na uftawi- 
czney był ufłudze bliźniego przykładem 
Fifkupa? czy. nie byłaby taka pobożność 
nieznośna, Śmiechu y nagany godna? á 
przecię częfto fię tak przytrafia; Świat 
zaś ktory nie czyni rożności, albo czy- 
nić nie chce między życiem pobożnym 
4 mierozfądkiem tych, co fię za pobo- 
Żnych maią, fzemrze y naganę pobożno- 
ści daie, ktora tego nieporządku nie ieft 
przyczyną. 
Nic 
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Nic nie zmiefza Philotheo ani zepfuie P 
prawdziwa pobożność, ale owfzem wfzy. p 
ftkie rzeczy dofkonalfzemi czyni, y gdy 
fię z prawdziwym każdego powołaniem 
nie „mieści, bez wątpienia fałfzywa bydź 
muśi. 

Pfzczołka ( mowi Ariftoteles ) wy: 
ciąga miod z kwiatkow nicich nie naru. 
fzaiąc, lecz przy fwoiey dawney całości 
y czerftwości zoftawuiąc: pebożne zaś 
Życie coś iefzcze nad to fprawuie, po- 
nieważ nie tylko żadnego powołania al: 
bo fprawy nie zmiefza, ani zepfuie, ale 
y owizem wfzyftkim wdzięczności y o- 
zdoby dodaie: każdy kamień drogi w miod 
wrzucony Świetnieyfzy glans z fiebie 
wydaie w kolorze przyrodzonym, tymże 
fpofobem y każdy człowiek przyięmniey: 
fzym fię ftaie w powołaniu włafnym, gdy 
do niego pobożność przyłączy: z-nią 
ftaranie koło gofpodarftwa ieft fpokoy: 
nieyfze, miłość między małżonkami pra- 
wdziwfza, fłużba ku. Panom wierniey-. | 
fza, y wfzyftkie: zgoła zabawy milfze y 
przyiemnieyfze. 

Błąd: to ieft nieznośny, chcieć rugo- 
wać pobożność z obozow y namiotow 
Żołnierfkich, z warfztatow y kramow 
kupieckich, ze dworow: y pałacow Pań- 
fkich, z domow ludzi ftanu Małżeńfkiego. 

Pra- 
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ie Prawda Philotheo, że życie pobożne, 


y~ 
ly, 
mi 
dA 


ktore w famym tylko zawifło rozmyśla- 
niu, Klafztorne y zakonne nie ieft przy= 
zwołte ftanom pomierienym, ale też f3 
infze w pobożności Ściefzki, ktoremi lu= 


dzie ftanu świeckiego dofkonałości dości- 


gnąć mogą. Dowodem tego w ftarym Te- 
ftamencie Abraham, Jzaak; Jakob, Da- 
wid, Job, Tobiafz, Sara, Rebeka, Judyth, 


| y innych tak wiele: w nowym zaś wie- 


my dobrze iak Świątobliwie żyli, S. Jo- 
zef, Lidia, y S. Kryfzpin na warfztatach 
fiedząc: S. Anna, Martha, Monika, Aquila, 
Prifcilla przy gofpodarftwie pracuiąc: Kor- 
neliufz, S. Sebaftian ‚y Maurycy woynę 
flużąc: Konftantyn, Helena, S. Ludwik, 
Edward trony ofiadaiąc: y owfzem trafiło 
fie, że niektorzy dofkenałość ftracili na 
ofobności, Ç lubo to tak potrzebna ieft da 
iey nabycia, ) á zachowali ią konwer< 
fuiąc z ludźmi na Świecie, gdzie fię zda 
wfzyftko fprzećiwiać dofkonałości. Lot 


| (mowi Swięty Grzegorz ) był czyfty, po- 


ki w mieście mięfzkał, iak fię na .ofo= 
bność przeniofł, zgrzefzył, Gdziekolwiek 
tedy zoftaiemy, y możemy, y powinnie 
śmy ftarać fię o życie dofkonałe. 


ROZDZIAŁ 
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O potrzebie wodza do zaczęcia drogi, Y pos 
Jłępku w teyże drodze poboźności, 


Dy Tobiafza młodego do miafta Ra: 

ges Ociec wyprawował, niewiado: 
mością drogi wymawiać fię począł: ną 
co do Syna rzecze, poftarayże fię o prze: 
wodnika, ktoryćby drogę pokazał. Toż 
y ia tobie mowię Philotheo moia, chce: 
fzli znaczny uczynić poftępek w dro- 
dze pobożności, fzukay fobie bogoboy: 


nego przewodnika, albo wodza, ktoryby 


cię prowadził: y tać to ieft przeftroga nad 
wizyftkie- infze .naypotrzebnieyfza w ży: 
ciu pobożnym; albowiem iako mowi po- 
bożny Avilla, nigdy pewniey y nieo. 


mylniey woli Bożey wiedzieć nie może: 


my; iako przez to pokorne pofłufzeńftwo, 
tak bardzo zalecone, y używane od wfzy: 
ftkich ftarodawnych pobożności fprzyia: 
iących. S. Matka Terefla widząc, iż po. 
boźna Pani Katarzyna z Korduby oftro 
pokutowała, pragneła iey w tym naślado: 
wać przeciwko woli y zakazowi Spowie- 
dnika fwego, ktoremu miała podufzcze: 


nie nie bydź pofłufzną w tey mierze: aż 


iey Pan Bog rzecze: Corko moia, na 
dobrey y befpieczney iefteś drodze, y lubo 
i 


fię 
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i fię tobie pokuta tey Pańi podoba, mnie 
| jednak milfze' ieft pofłufzeńftwo twole: 
os jakoż tak fię w tey cnocie zakochała 
[ byla, iż krom pofłufzeńftwa winnego 
przełożonym fwoim, ofobliwym znowu 
a« ślubowała fpofobem bydź we wfzyftkim 
oi pofłufzną Kapłanowi pewnemu, we wfzel- 
14 kie cnoty przybranemu, zkąd niewymo= 
e. wną odnośiła pociechę: iako y przed nią, 
Ż y po niey, tak wiele infzych dufz bogo- 
es boynych, ktore, aby fię dofkonaley Panu 
0. Bogu oddały, wolą fwoię woli flug iego 
y+ poddały: co S. Katarzyna Seneńfka wiel- 
by ce wychwala w fwoich rozmowach. Tak 
ad y.świętobliwa Xiężna Elżbieta cale fię 
y- oddała była na dyrekcyą uczonego Kon+ 
o rada: Y Ludwik S. gdy fię z tym świa= 
| tem rozftawał, tę fynowi fwoiemu zofta= 
es wil przeftrogę: fpowiaday fię częfto, A 
o, obierz fobie Spowiednika godnego y ro* 
y- ftropnego, ktoryby cię befpiecznie w po= 
a. winnościach twoich przeftrzegał. Przy- 
o- żaciel wierny mowi Pifmo S. fłanie za mo- 
ró cną obronę, ten kto go znalazi, [karbu nabył, 
o- Przyiaciel wierny ieft lekarfiwem żywota y 
nieśmiertelności, ci co fie Pana Boga boią, 
e. znayduię go. Słowa te prawdy przed- 
aż.  wieczney ofobliwie o żywocie nieśmier- 
naj telnym rozumieć fię maią, dla ktorego 
bo > „doftąpienia naybardziey ftarać fię potrzeba 


opizy- 
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o przyiaciela wiernego, ktoryby ptzez 


zdrowe rady y przeftrogi fwoie władał 


fprawami nafzemi, y tym fpofobem od-fĘ, 


krywał nam zdrady y zafadzki fzatańfkie. 


Będzie nam bez wątpienia w utrapieniu | 


pociechą, w fmutku y upadku nafzym 
mądrośći fkarbnicą, w chorobach ducho- 


wnych oleykiem, kofztownym na ulże- 


nie y ochłodę ftrofkanego ferca, ftrzedz 


nas będzie od złego, dobre zaś uczynki / 


nafze w lepfze iefzcze przemieni: 4 gdy 
flabość iaka na nas uderzy, potrafi, aby 
nie była Śmiertelna, ratuiąc nas w niey 
co prędzey. 

Ale ktoż takiego Przyjaciela znaydzie? 
odpowiada Mędrzec, ci, co boiaźń Bożą 


w fercu maią, to ieft pokorni, ktorzy 
wfzyftkiemi fiłami fwemi pragną poftęp- | 


ku duchownego. Ponieważ tedy Philo- 
theo tak ieft rzecz potrzebna mieć prze- 


wodnika w drodze pobożności, fupplikuy | 
gorąco do Pana BOGA, abyć takiego na- i 


ftręczył, ktoryby był według ferca iego, 
á nie wątp bynaymniey, žeć da dobre- 
go y wiernego, choćbyć też miśł y An- 


joła znieba zefłać, iako niegdy zefłał * 


Tobiafzowi młodfzemu. 

Jakoż Anjołem ma bydź zawfze w o- 
czach twoich, to ieft: gdy go znaydziefz 
nie miey go fobie za proftego człowieka, 

ani 


p 


a 
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tani też pokładay ufności twoiey w nim, al- 
bo w rezumie iego przyrodzonym, lecz w 
famym Bogu, ktoryć łafk fwoich udzielać 


~ będzie, y wolą fwoię obiawi przez tege 


‘człowieka: kładąc w ferce y ufta iego,co 
będzie z lepfzym zbawienia dufzy twoiey. 
Słuchay go tedy iako Anjoła, ktory z nieba 
zftąpił, aby cię do nieba zaprowadził. Roa 
,zmawiay znim fzczerze nie zmyślaiąc, 
ani mu taiąc tak złych iako y dobrych 
fpraw , albo poftępkow twoich, tym albo- 
wiem fpofobem , co fię w tobie znaydzie 
dobrego rozważy y ubefpieczy „co zaś złe” 
go, uleczy y poprawi. Uznafz z nim 
folge, y umocnienie w utrapieniach, po- 
ciech zaś twoich nauczyfz fię ufkramiać 


-y miarkować ; miey do niego poufałość 


z przyzwoitym złączoną ulfzanowaniem, 


[tak żeby ani ufzanowanie nie uymowało 


poufałości. ani też poufałość nie umniey- 
gzała ufzanowania: ufay mu, fzanuiące 
go iako Corka Oyca, fzanuy go ,.poufale z 


"nim idąciako Syn zMatką: iednym Rowem 


przylaźń ta ma bydź łagodna, oraz y 
mocna, ze wfzyftkich iednak miar Święta 


"y dla famego Boga, a zbawienia dufz na- 
{zych zawarta. A zatym obierz fobie 


iednego między tyfiącem, radzi uczony 

Avilla, ia zaś mowię między dziefiącią 

tyfięcy: nikt albowiem nie uwierzy, iak 
B mało 
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mało znayduie fię takich - ktorzyby byli 
fpofobni do prowadzenia dufz w drodze 
dofkonałości. Potrzeba zgoła aby Wodz. 
był pałaiący miłością Bożą, umieiętnyy 
roftropny: y ieżeli mu iednego Z tych 
trzech przymiotow nie doftaie, niebezpie. 
czno iść za nim. Ale ia znowu powta. 
rzam, proś oń Pana Boga, a gdy go 
znaydziefz, podziękuy Maieftatowi Bo. 
fkiemu, ykóntentuy fię nim,infzego więcej 
nie f(zukaiąc , lecz poftępuiąc w proftocie 
pokorze, y ufności, a tak fzczęśliwie 
drogę zaczętą odprawifz. 


ROZDZIAŁ AV: 

Od oczy/zczenia dujze zacząć potrzeba, 
Kazały fię kwiatki (mowi Oblubie. 
niec Niebiefki ) na. ziemi nafzey, 
przyfzedł iuż czas obcinania winnic. A 
ktoreż te fą kwiatki Philotheo ferc m- 
fzych, ieżeli nie dobre żądze każdego: 
nas? ktore fkoro fię tylko pokażą, zara 
potrzeba na fumnieniu uczynki martwej 
fprawy niepotrzebne poobcinać. Gdy kte | 
ra z cudzoziemfkich Panien iść chciała | 
Jzraelczyka, mufiała wprzod zczucić z fie] 
bie (zatę niewolniczą , paznokcie poobrzy- 
nać, y włofy ogolić ; tak y dufza, ktora pre 
gnie bydź Oblubienicą Syna Bożego, w 

ZU 
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zuć fię mufi zftarego człowieka, a w no- 
wego (grzech porzuciwfzy) przyoblec, y 
oddalić od fiebie, cokolwiekby iey prze= 
fzkodą było do miłości Bożey. Już to po- 
czątkiem zdrowia nafzego będzie, gdy od 
humorow grzechowych wolnemi zoftanie= 
my. S. Paweł w iednym momencie zu- 
pełnie oczyfzczonym zoitał, iako y S. Kae 
tarzyna Genueńfka, S. Marya Magda- 
lena, Pelagia, y inni niektorzy: lecz tako- 
we oczyfzczenie tak ieft cudowne y 
niezwyczayne w pofpolitym łafk Bożych 
fzafowaniu, iako umarłych z grobów 
powftanie w przyrodzonym biegu ludz- 
kiey natury: zaczym nie mamy fobie te- 
go obiecować. Oczyfzczenie y uzdrowie= 
nie zwyczayne tak ciała, iako y dufze, 
powoli fię dzieie, poftępuiąc co raz da- 
ley przy pracy, y za czafem. 

Anjołowie lubo maią fkrzydła na dra- 
binie Jakobowey, przecię iednak nie la= 
taią , lecz porządkiem wftępuią y zftępu- 
ią, z fzczebla na fzczebel. Dufza z grzechu 
powftaiąca, a do życia pobożnego uda- 
iąca fię, przyrownana bywa do ranney 
zorze, ktora gdy wftaie, nie razem lecz 
powoli ciemności rozpędza: uzdrowienie 
( mowi przylłowie ) ktore z wolna przy- 
chodzi, iet zawfze befpiecznieyfze. Cho- 
roby tak dufz iako y ciał nagle y iakoby 

B2 lotem 
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lotem na pogoni przypadaią, ale powoliy 
nierychło odchodzą. Potrzeba tedy Phi- 
lotheo, aby odważną była y cierpliwą w 
tym przedfięwzięciu. Wielkiego zapra= 
nvdę politowania fą godne owe dufze; 
ktore widząc fię bydź podległemi rożnym 
niedofkonałościom, fprobowawfzy pizez 
nieiaki czas życia pobożnego, poczynaią 
fobie w nim tęfknić, mięfzać fię, y ferce 
tracić; tak dalece że ledwo iuż ( od po- 
kufy zwyciężone ) wfzyftkiego nie po- 
rzucaią, y do dawnego Życia nie wrącaią 
fię. Ale zaś z drugiey ftrony y owe du- 
fze w niemałym zoftaią niebefpieczeń- 
ftwie, ktore przeciwney pokufie daiąc 
przyftęp rozumieią o fobie. że zaraz pier- 
wízego dnia nawrocenia fię do Boga o- 
czylzczone fą ze wfzyftkich niedofkona- | 
łości fwoich : kładąc fię być dofkonałemi, | 
ledwo o pobożności pomyśliwfzy, y iuż 
chcą latać iefzcze fkrzydeł nie maiąc, 
O! iak prędkiey Philotheo obawiać fię 
takim potrzeba recydywy » po tak fkwa= 
pliwym lekarza odprawieniu. Nie wfta- 
way ( mowi Prorok ) poki Światła nie 
obaczyfz, ale wftań fkoro uśiądziefz: dla 
czego y on fam tey fię nauki trzymaiąc, 
lubo iuż był obmyty y oczyfzczony , Zno= 
wu iednak oczyfzczenia y obmycia pragnie. 
Oczyfzczenie dufze nafzey nie możę 


fię 
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figę ani powinno kończyć, chyba wefpoł 
zżywotem nafzym: nie trwożmy tedy 
fobą, widząc fię bydź niedofkonałemi: 
dofkonałość albowiem nafza w tym zgoła 
zawifła. żebyśmy walczyli z niedofkonało- 
ściami nafzemi, walczyćbyśmy zaś z nie- 
mi nie mogli, gdybyśmy ich nie widzie- 
li, ani ich zwyciężyć nie potykaiąc fię 
zniemi. A zatym zwycięftwo nafze nie 
na tym ńałeży, aby niedofkonałości nie 
doznawać, lecz na tym, aby na nie nie 
zezwalać. 

To zaś pewna, Że tonie ieft zezwolić 
na nie, nie mieć od nich pokoiu: y o- 
wfzem potrzeba czafem dla nabycia po- 
kory odnieść fzwank iaki z tey utarezki 
duchówney: nie dla tego iednak mamy 
fię mieć za zwyciężonych, chybabyśmy 
ftracili albo żywot, albo ferce, y odwas 
ge. A żeniedofkonałości y- grzechy po- 
wizednie nie mogą. dufze nafzey żywo- 
ta pozbawić; € gdyż to: tylko: fam grzech 
śmiertelny fprawuie J dla tego iedy- 
nie fię ich trzeba obawiać, żeby nam nie 
były przyczyną utraty ferca y odwagi do 
dalfzych utarczek. Uchoway mię Panie 
Ć mawiał Dawid, ) od tro/kiiwego y lękliwe= 
go ferca; ale tak jef fzczęśliwa kondy- 
cya nafza w utarczkach duchownych, że 
zawfze możemy zwyciężyć, bylebyśmy fię 
potykać chcieli. B3 RO- 


GGJW 


ROZDZIAŁ VI. 
Pierwfze oczyfzczenie ma bydź z grzechow 
śmiertelnych, 


Aypierwfze Oczyfzczenie dufze na- 

fzey ma bydź z grzechow , do cze= 
go Sakrament Pokuty S. ieft fzczegulnym 
ipofobem. Obierz tedy fobie co naylep- 
{zego Spowiednika "między wfzyftkiemi 
ktorzyć fię trafiaią, weś w rękę Xiążeczkę 
iaką do dobrey y dofkonałey Spowiedzi 
pomagaiącą , iako to Ludowika z Grana- 
dy, Bronona, &c: czytayią z pilnością, 
a miarkuy fobie każdy grzech, ktorego 
fię bydż winną uznafz, począwfzy od za- 
wzięcia rozumu, aż do tego czafu: ieże- 
libyś zaś nie ufała pamięci twoiey, na= 
pifz fobie na karcie cokolwiek na fumnie- 
niu twoim obaczyfz zdrożnego; gdy zaś 
tak zgromadzifz wfzyftkie grzechy twoie 
brzydź fię niemi, wzbudzaiąc w fobie 
Żal y fkruchę ferdeczną , uwagą tych czte= 
rech rzeczy; Żeś przez grzech ftraciła ła- 
fkę Bożą , oditąpiła części fwoiey w nie- 
bie, zezwoliła na męki wiekuifte w pie- 
kle, a nadewfzyftko żeś fię wyrzekła na 
wieki miłości Boga twoiego: Mniemam, 
Żeś poftrzegła Philotheo , iż fpowiedź kto- 
rą radzę, ieft fpowiedź powfzechna ca- 
łego 
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łego żywota, ktora lubo wiem dobrze, 
Że nie zawfze ieft zgoła potrzebna, ro- 
zumiałem iednak, żeć będzie bardzo po- 
Żyteczna na tym początku, dlategoć ią 
ufilnie radzę, y onę pilno zalecam. Czę- 
ftokroć albowiem trafia fię, iż fpowiedzi 
zwyczayne ludzi pofpolity żywot na Świe- 
cie prowadzących, niedofkonałe y niezu- 
pełne bywaią : częścią dla fłabego albo ża- 
dnego przygotowania fię nanię, częścią 
też dla niedoftatku fkruchy do prawdzi- 
wey pokuty potrzebney, albo Że kto przy 
fpowiedzi ma w fercu taiemną chęć do 
grzechu, nie chcąc porzucić okazyi.grze- 
chowey, ani fię iąć fpofobow potrzebnych 
do poprawy żywota fwoiego: w tych 
tedy wfzyftkich przygodach bez fpowie= 
dzi generalney , albo powfzechney całego 
żywota, fumnienie ufpokoione bydź nie 
może; lecz y krom tego fpowiedź gene- 
Talna prowadzi nas do poznania famych 
fiebie, wzbudza w fercu zbawienne życia 
przefzłego: zawftydzenie , przywodzi nam 
z podziwieniem na pamięć miłoślerdzie 
Boga, poprawy nafzey cierpliwie cze- 
kaiącego, fumnienie ufpokaia, dufzę pa- 
mięcią grzechow ftrwożoną pokrzepia, do 
dobrych-zamyfłow drogę toruie, Spowie- 
dnikowi pochop daie do zbawienney nam 
przeftrogi, iako fię fprawować mamy w 
i B4 kondy= 
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kondycyi nafzey: a nakoniec y Śmiel. 
fzych nas czyni do poufałego na przy: 
fzłych fpowiedziach grzechow wyznania, 
u ` Mowiąc tedy o powfzechnym ferc na. 
fzych odnowieniu, y zupełnym dufze 
(przez zaczęcie życia pobożnego y dof í 
Boga nawroceniu, fłufzniem tu Philo. 
theo zdaniem moim przyłączył fpowiedź 

całego żywota. í 


ROZDZIAŁ VIL 
Drugie oczyfzczenie ma bydź z chg 
y ajjektow do grzechu, 


Ubo wfzyfcy Jzraelitowie rzeczą fa 

mą wyfzli byli z ziemie Egypfkiey, 
nie wfizyfcy iednak aflektu fwego' ka niey 
tam odefzii: y dla tego gdy na pufzczy 
zoftawali znaydowało fię między: niemi 
nie mało fmakuiących fobie iefzcze ce- 
bule y potrawy Egypfkie. Coś podobne: 
go czynią niektorzy ludzie pokatuiący, 
ktorzy wprawdzie grzechów” fwoich iu 
odftąpili, chęć iednak do nich fobie ie: 
fzcze zachowali; obiecuią więcey nie grze: 
fzyć, ale fię im coś nieznośnego widźi 
oddalić od fiebie niefzczę(ne uciechy grze“ 
chowe: ferce ich wyrzeka fię nieprawo 
ści, y od nichfię oddala, częftokroć ie: 
dnak ogląda fię znowu na nie, pó 

acy 


iel 
zy: 
yia, 
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gdy Żona Lotówa na Miafto Sodomę: y 
tym fię tylko obyczaiem grzechow wy- 
firzegaią , iako chorzy melonow, ktorych 


| nie dla infzey przyczyny nie iedzą, iedno 


Żeim Doktor po nich Śmierć  obiecuie: 
z wielką fię iednak od nich wftrzymuią 
niecierpliwością, o melonach wfzyftka 
rozmowa, y częfte pytanie, możnaliby 
ich fkofztować, a w oftatku przynaymniey 
powąchaó; y fzczęśliwemi bydź mniema- 


| ia, ktorym fię onych zażywać godzi. Tym 


kiztałtem y ći fłabo y ozięble pokutu- * 
iący ludzie poftępuią fobie: od grzechow 
fię do czafu wftrzymuią, ale niechętnie, 
y iakoby gwałt cierpiąc, chcieliby y grze- 
fzyć y nie bydź potępionemi; a gdy 
fię im trafi grzech wipomnieć, upodo- 
banie iakieś w tym czuią, rozumie- 
iąc, iż mufzą bydź kontenći ĉi, co grze- 
fzą. Człowiek, ktory fię mścić umyślił, 
odmieni wprawdzie tę złą wolą na fpo- 
wiedzi, łecz prędko przyfzedłífzy do kom- 
panii o fwoiey zwadce bez przeftanku ga- 
da, mowiąc: iż gdyby był nie miał boia- 
Źni Bożey przed oczyma, toby był y owo 
uczynił, że w tym punkcie odpufzezenia 
krzywd włafnych ciężkie ieft przykazanie 
Bofkie, y dałby to Pan BOG, żeby fię 
mścić wolno było. A ktoż nie widzi? iż 
lubo taki człowiek iuż nie ieft w grzechu, 
pełen 
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pełen iednak iefzcze ieft affektu y fkłon-F" 
ności do grzechu, y że wyfzedłfzy w rze- R" 
czy famey z Egiptu, iefzcze appetytu do? 
niego nie ftracił, pragnąc czofnkuy cebu. A 
łe, ktore tam iadał. Jako y owa niewiafta, — 
ktora wyrzekłfzy fię  fwoich cielefności, 
rada iefzcze widzi nadfługuiących y pod- fi 
chlebuiących fobie: o! w iak niewymo= 
wnym tacy zoftaią niebefpieczeńftwie! Ty 
zaś Philotheo, ponieważ żyć pobożnie 
pragniefz, nie tylko mafz grzechu odftą- 
pić, ale y wfzyftkie fprawy do grzechu E 
iakokolwiek należące z fetca twego powy- 
miatać: albowiem krom pewnego niebe- fie 
fpieczeńftwa powtornego upadku, takbyś £,: 
piaftuiącte niefzczęfne affekty do grzechu 
ofiabiała, y ociężała, żebyś nie mogła u- | 
czynkow dobrych ani częfto, ani z pilno- A 
ścią y żartkością duchowną odprawować, | t 
na czym iednak zawifła prawdziwa pobo- A 
Żność. Ofoby te, ktore grzech porzuci- 
wfzy affektu do niego y gnufności du- 
chowney iefzcze nie poftradały, podobne 
fąmoim zdaniem Pannom bladey cery; zd 
ktore acz nie choruią, wfzyftkie iednak ich ta 
{prawy fą f(chorzałe, iedzą bez fmaku, śpią 
bez pokoiu, Śmieią fię bez wnętrzney ra- 
dości, a gdy chodzą, raczey fię czołgać niż 
poftępować zdadzą. Nie inaczey y owe 
efoby tak nie ochotnie do pobożnych za- 
baw 
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a baw fwoich przyftępuią, Że im wfzyftek 
_ glanc odeymuią, lubo y bez tego zabawy 
~ ich pobożne małe w liczbie, a w fkutku 
.. Dader liche bywaią. 

TE ERMETE PSZ AK 

i. 8 ROZDZIAŁ VIII. 

- Jakim fpofobem przyjść do tego powtorniga 
= Oczyfzczenia, 


/ fhlerwfzy fpofob oraz y fundament tego 

powtornego oczyfżczenia iefi, mocoe 
uważenie y świeża zawfze pamięć złego, 
ktore za fobą grzech przynofi; przez -co 
wzbudzamy w lobie gorącą y głę+bokąfkru- 
chę. A iako każda krucha, by też y nay- 
mnieyfza Ç bylebyła prawdziwa, ziączona 
zwłafzcza z mocą Sakramentu ) doftate- 
cznie nas oczyizcza z gtzechow nafzych, 
tak gdy będzienadzwyczay więkfza, y go- 
rętfza , od chęci nawet do grzechu wolne- 
mi nasuczyni. Gniew albo zawziętość 
przyfłabfza przeciwko komu, fprawuie 
tylko w nas, Że nie radzi widziemy takie- 
go. ani z nim konwerfować chcemy; lecz 
gdy fię ten gniew gwałtownie w nas roz- 
Żarzy y rozpali, nie tylko. owego człowie- 
ka nienawidziemy, y od niego ftroniemy, 
ale też y krewnych, powinowaćtwem złą= 
czonych, y poufałych przyiacioł onego w 
obrzydzeniu mamy : a nawet wyobraże= 

nia 


~ 


l 
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nia iego, albo rzeczy iakiey iemu należą 
cey proftym okiem widzieć nie możemi 
Tymże fpofobem, gdy człowiek poki 
tuiący fłabą tylko ma fkruchę Ç lubo pr 
wdziwą ) za grzechy fwoie, ma iuż wpr 
wdzie poftanowiony umzyfł więcey 
grzefzyć, ale gdy taż fkrucha z całe 


zupełnego pochodzi ferca, nie tylko idi 


grzechu odftępuie y nim fię brzydzi gh 
też y wfzyftkiemi ku niemu afiektaf 
albo do niego prowadzącemifkłonnościa 
mi, y powabami, mężnie pogardza. PR 
trzeba fię tedy ftarać Philotheo o tak ma 
więkfzy żal- -y fkruchę za grzechy mal 


žeby y naymnieyfze podobieffitwo 4 


grzechu mieć w obrzydzeniu. Te czyfii 
Magdalena Swięta przy nawraceniu (W 
jm, tak była zapomniała wfzyftkich u 


y rofkofzy, ktore niegdy miała rozpufinie 


Żyiąc, Że więcey o nich ani pomyśliła 
Dawid też ztym fię oświadcza, że mi 
gylko grzech ma w nienawiści, lecz 
wfzyftkie drogi y Śćiefzki de niego 
wadzące: y na tym właśnie zawifło © 
dnienie owo duchowne, ktoretenże 


do orlego odnowienia przyrownywa. 


Do nabycia zaś tego grzechow obm 
dzenia, y fkruchy za nie ferdeczney,f 
trzeba, abyś fobie z pilnością rozwa 
naftępuiące Medytacye: ktore byłeś d 

rze 
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prze y iako należy odprawiła, uznafz, że 
k Przy łafce Bożey grzech z ferca twego 
y wykorzenią, Z znacznieyfzemi oraz da 
n piego fkłonnościami : iakoż tymieumyflem 
„pilałem. Czynić ie będziefz iednę po 
„ drugley porządkiem niżey położonym, 
jj kontentuiąc fię iedną na dzień: poranko- 
| wy zaś czaś, ile można, brać na to należy, 
A %0 ten ieft nayfpofobnieyfzy do rozmyśla- 
į nia: co też fobie na Medytacyi zafma- 
p kuielz, tego przez „cały dzien z pamięći 
p mie fpufzczay. „A ieżelibyś iefzcze me- 
p dytować nie umiala, przeczytafz fobie com 
, o Modlitwie w drugiey części tey Kśiąfzkł 
j, papifał. 


M ROZDZIAŁ 1X. 
Pierwsza MEDYTACYA 
O Stworzeniu. 
Przygotowanie. x 
z. Staw fię przed Obecnością Bożą. `; 
| a. Preś o światło z Nieba. 
a UWAGI albo ROZMISLANIA. 
TA AD fobie, że dopiero tak wiele 
lat upłynęło, żakoś zaczęła bydź na 
_ Świecie, y Że przed owym czafem niczy= 
2) meśnie była, gdzieżeśmy byli na ow czas 
M <dufzo moia! świat iuż tak dawno ftał, a 
adl o nassy wzmianki nie było. 
dh 2. BOG cię wywiodł ztego niczego, 
aby 


na 
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aby cię uczynił czym iefteś, nie żebyś m 
miała bydź na.co potrzebna, lecz dla fa 
mey dobroci fwoiey niefkończoney, 
- g. Uważ czym cię Pan Bog ftworzył 
aobaczyfz, żeś ieft nay przednieyfzym m 
tym widomym świecie ftworzeniem, fpo, 
rządzonym do żywota wiecznego, y mi 
łości Stworce twoiego iako naydolko. 
nalfzey. | 
Pobożne afekty y przedsięwzięcia, | 


1. Upokorz fig iako nayniżey przed Maję. 
fiatem Bofkim, mowiąc nie tak ufły iako 
Jercem. O Boże moy Í niczym nie ieftem| 
przed tobą,o! iakożeś wipomniał na mnie, 
abyś mię ftworzył, y uczynił czym ieftem, 
O Dufzo moia! zanurzonaś była w tym 
zaftarzałym y dawnym niczym, y iefzcze. 
byś w nim była dotąd zoftawała, gdyby| 
ćię był Bog z tamtąd nie wydźwignąj: | 
a cożbyś tam była czyniła? | 

2. Oddaj Panu BOGU dzięki, O Panie 
Dobrotliwy: ftworzycielu moy , iak wielce 
ieftem obowiązana Maieftatowi twoiemu 
za to, żeś mię z niczego wyrwał, y u- 
czynił za fzczegulnym miłofierdziem two- 
im, tym, czym ieftem.. A jakoż będę 
mogła za to godnie wyfławiać Jmię two- 
ie Przenayświętfze, y dzięki powińhe od: 
dawać dobroci twoiey nielkończoney? 


3: la- 
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3. Zawfłydz fig: Ale ah Stworzycielu 
moy! miafto tego com fię miała iako nay< 
ścisley łączyć z tobą, pofłufznąć bydź y 
miłować cię nadewfzyftko, zbuntowałam 
fię przeciwko tobie, a rozłączyw(zy fię z 


| tobą, zgrzechemerń fię ziednoczyła, lekce 
fobie poważaiąc dobroć twoię, iakobyś 


nigdy nie był Stworcą moim. 
4. Uniż fie przed Panem Bogiem. Dufzo 


| moia wiedz, że Pan BOG ieft Bogiem 


mE 


u 
Wo 
edi 
Koi 
od 
2 4 


y ftworcą twoim, on ciebie ftworzył, 
a nie ty fama fiebie. O BOZE moy! 
wyznawam, żem ieft dziełem rąk twoich. 


/ Tuż tedy nie chcę więcey mieć upodoba- 


nia fama w fobie, ponieważ fama z fiebie 
niczym nie ieftem: czegoż fię chełpifz 


| prochu y popiele? albo raczey prawdzi- 


wa marności, z czego fię wynofifz? A- 
żebym fię pokory uczyła, to a to uczy- 


nie, tẹ y owę wzgardę cierpliwie zniofę, 
żywota moiego poprawię: poydę na po- 


tym zawfze za ftworzycielem moim, y 
już inaczey poważać zacność iftoty mo- 
iey będę, ktorą zupełnie woli Bożey 
poddaie: coabym tym wierniey dotrzy- 
mała, przywiodę do fkutku fpofoby do 
tego fłużące, naradziwfzy fię wprzod 
Spowiednika albo Wodza moiego. 
Zawarcie Medytacyi. 
i. Podziękuy Panu BOGU. Błogofław 
Dufze 
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Dufzo RE, oka anaia, i wfzyftkie 
wnętrzności moie. wylławiaycie Imię ie- - 
go: albowiem dobroć . iego z niczego 
mię wywiodła, a miłofierdzie iego ftwo- 
szeniem mię uczyniło. 

2. Ofiaruy. O BOZE moy ofiaruięć i- 
ftność moię, ktorąś mi dać raczył, wefpoł 
z fercem moim, ktoreć oddawam y po- 
święcam na zawfze. 

3. Proś Pana BOGA. Umacniay mię: 
o BOZE moy w tych pobożnych affektach 
y -dobrych przedfięwzięciach moich, 
Panno przenayświętfza zaleć ie miłofier- 
dziu Syna twoiego, wefpoł ztemi za 
ktorych powinnam fię modlić &c: Oy- 
cze nafs Ec: Zdrowaś Marya €żc: Po- 
wftawfzy z Modlitwy przechodząc fię 
trochę po izbie, pozbieray pamięcią uwa- 
gi, ktoremiś fię zabawiała, auczyń fobie 
z nich rowniankę duchowną, abyś fię za- 
pachem iey przez «cały dzień ciefzyła y 
pośilała. 

ROZDZIAŁ X. 
DRUGA MEDYTACYA 
O końcu do ktorego wfzy fey iefłefmy 
fworzeni. 
Przy gotowanie. 
z. Staw fig przed obecnością Bożą, 


2. Proś o światłość z Nieba. 
UWA- 


| 
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UWAGI albo ROZMTSLANIA 

; le dla tego cię Pan BOG ftworzył, y 

na tym Świecie poftanowił, żebyś mu 

miała bydź potrzebną w czymkolwiek, 

gdyż mu fię zgoła na nic przydać nie 

możefz: lecz fzczegulnie, aby nad tobą 

pokazał dobroć fwą niefkończoną, daiąc 

ci naprzod łafkę, a potym y chwałę fwo- 

ię, A zatym, użyczył ci rozumu, abyś 


> go poznawała, pamięci, abyś nań pamię- 


tała, woli, abyś go miłowała, imaginacyi, 
abyś. fobie rozważała dobrodzieyftwa ie= 
go: dałci oczy na przypatrzenie fię za» 
<ności dzieł iego, ięzyk na wychwalenie 
Imienia fwoiego, y tak wfzyfikie infze 
zmyłły ciała twoiego: Będąc tedy od P. 
BOGA na tę intencyą ftworzoną, powin= 
naś wfzyftkie fprawy oney fięfprzeciwia- 
jące odrzucać od fiebie, y ftrzedz fię ich 
z pilnością: owemi zaś, z ktorych żadne» 
go pożytku nie mafz, y do tego końca 


+ mie zmierzaią, gardzić iako prożnemi y 


nikczemnemi. 

Uważ zaślepienie w tey mierze ludzi 
światowych, ktorzy otym całe nie my= 
slą, żyiąc na ziemi, iakoby na tó tylko 
byli ftworzeni, żeby domy y pałace fta- 
wiali, drzewa fzczepili, bogaćtwa zbiera- 
li; y tym podobnemi frafzkami zabawia 
iąc fię żywot trawili. 

C Po- 
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Pobożne ‘afekty y Rat p 

1. Zawfłydz (ię przypeminaiąc dufey 
twoiey nieznośną nędzę, wktorey przed. 
tym zofławała, gdy tych rzeczy cale mic, 
albo mało co uważała. O BOZE moy, o 
czymżem myśliła, kiedym ciebie w pa. 
mięci nie miała? na cożem pamiętała, 
kiedym o tobie zapomniała? w czymen 
fię była zakochała, gdym ciebie jedynie 
nie miłowała? miałam fię karmić pra- 
wdą, aiam fię prożnością napełniała, y 
światum niebacznie fłużyła, ktory mnie 
na pofługę ieft ftworzony. 

2. Wyrzecz fig żywota przefzłego. Wya 
rzekam fię was prożne myśli, y nikcze- 
mne rozumu moiego zamyfły. Odprzy: 
fięgam fię was przeklęte y marne ro- 
zpamiętywania, nie znam was więcey 
fallzywe y zdradliwe przyiaźni, ulługi 
płonne y daremne, wdzięczności nie- 


wdzięczne, podchlebftwa gorzkie -y nie- | 


fmaczne. 


3. Nawrot fie do Pana BOGA. Ty zaś 


o Panie y Zbawiciela moy, będziefz od 
tey godziny iedyną myśli moich zabawą: 
y nigdy więcey rozumowi memu nie do- 
pulzczę zafianawiać fię na czym, coby 
przykazaniu twemu przeciwnego było. 
Pamięć moia po wfzyftkie dni żywota 
moiego będzie fię napełniała wielkością 
dobroci 


y 
0 
ja 
l, 
n 
je 
a 
y 
e 


Ja 
fa 
jæ 


5 


Częłć I Rozdział X. 35 
dobroci twoiey nademną tak łafkawie 
pokazaney : ferce moie tobą fzczegulnie 
ciefzyć fię będzie, a żądze y affekty ty 
fam fłodzić będziefz. Już tedy owe fra- 
fzki y marności ktoremim fię zabawiała , 
owe prożności na ktorychem czas trawi= 
ła, owe afiekty, ktore fidliły ferce moie, 
odrzucać zawfze od fiebie y brzydzić fię 
niemi będę, zażywaiąc tych y owych fpo- 
fobow do tego. 

Zawarcie  Medytacyi. 

1. Podziekuy Panu Bogu, że čie dlatak 
wysmienitego y wyfokiego ftworzył końcaz 
to iefł dla fiebie [amego. Stworzyłeś mię 
ce Boże moy dla ciebie, abym chwały 
twoiey niefkończoney wiecznie z tobą za- 
Żywała, a kiedyż fię tego godną ftanę? 
y prędkoż cię chwalić będę według obo= 
wiązku mojego? 

2. Ofiaruy. Ofaruięć  Stworzycielu 
moy, wfzyftkie pobożne affekty y przed- 
fięwzięcia, a oraz z niemi duizę y ferce 
“moie. 

3. Proś Pana Boga. Suplikuię da 
Maieftatu twoiego o moy Boże! abyś 

 przyiąc raczył te żądze y pragnienia mo- 

ie, a hoynie dufzy moiey pobłogofławił, 

żeby ie do fkutku przywieść mogła, przez 

zafługi Przenaydroż(zey Krwie Syna two- 
Ca iego 
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iego JEZUSA Chryftufa na Krzyżu zą 

nas wyłaney. &c. 3 
Uczyń fobie rowniankę duchowną, iako 

wyzej. 


e amea 


AZ eee 


ROZDZIAŁ XIL 


Trzecia MEDYTACYA, 
O Dobrodzieyfiwach Bożych. 
Przygotowanie. 
1. Staw fig przed obecnością Bożą. 
2. Proś, abyć Bog rozum oświecić, 


UWAGI albo ROZMYSŁLANIA, 


Waż przymioty ciała twoiego, ktoreć 

BOG dać raczył: iakie fame ciało, 
iakie wczafy, do zatrzymania y zachowa: 
nia onego, iak czerftwe zdrowie, iak 
wiele uciech nie zakazanych do pokrze: 
pienia śił zwątlonych, iakich Przyiacioł 
iaką pomocy wygodę do Życia. A to 
wfzyftko uważay patrząc na tak wiele 
infzych lepfzych niżeli ty, ktorzy tych do. 
brodzieyftw nie doznaią. Jedni albowiem 
fa ułomni na ciele, fłabi na zdrowiu, na 
członkach niedołężni: drudzy na ciężkie, 
pośmiewifka, wzgardę, y zelżywość po- 
dani; inni oftatnim przyciśnieni ubo- 
ftwem: a ciebie od tego wfzyftkiego Pan 
Bog zachował. 


mą 


2. U= 


10, 
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2. Uważ potym dary y przymioty, 
ktoremi rozum twoy ieft przyozdobiony: 
tak wiele ieft ludzi na Świecie głupich, 
fzałonych, rozumu nie maiących, Żeś ty 
zaś-nie ieft taką, komu to przypilzefz, 
ieżeli nie (zczegulney łafce Bofkiey ? Nuż 
znowu iak Siła ieft tych, ktorzy w pro- 
faćtwie y grubo wychowani nic nie u- 
mieią; opatrzność zaś Bofka fporządziła 
dla ciebie wychowanie uczciwe y przy= 
ftoyne. 

3. Rozważ nakoniec łafki, ktoremi du- 
{za twoia iet udarowana.  jefteś Philo- 
theo corką Kościoła Świętego, Pan Bog 
cię z młodości zaraz. oświecił, y przy- 
wiodł do poznania fiebie. Jak wieleć 
razy użyczył Sakramentow Swiętych, ia- 
koś częfto miewała natchnienia pobo- 
žne, Światłości wnętrzne, ftrofowania fu- 
mnienia twoiego? iak wieleć razy odpu 
ścił grzechy twoie? iak wiele razy zacho- 
wał w okazyach w ktorycheś miała dufzę 
twoię zgubić? y w tych blifko przefzłych 
leciech, ażalić nie dał czas fpofobny y 
wczas do fporego poftępku w dofkonało- 
ści.  RoztrząŚśniy poiedynkiem wfzyftkie 
dobrodzieyftwa od Boga otrzym?ne, a 
uznafz, iak wielką dobroć y cierpliwość 
pokazał nad tobą. 

Cz Pobo- 
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Pobożne afekta y przedfiewźiecia. 

r. Zadziw fie dobroci Bofkiey. O iak 
wielka ieft dobroć y miłosierdzie BOGĄ 
moiego nademną, o iak niepoięte! o Pa» 
nie iakoś bogaty w miłoślerdzie, a w ła. 
fkawość fzczodrobliwy ! o dufzo moją 
rozgłafzaymy na wieki dobrodzieyftwa od 
Boga uznane. 

2. Zadziw figę niewdzięczności . twoley, 

Ale cożeś we mnie upatrzył Panie, Żeś 
mię nie raczył zapomnieć? o iak wielka 
niegodność moia! pogardziłem łafkawo- 
ścią twoią, zelżyłam y ofzpeciłam dobro- 
dzieyftwa twoie, zle ich zażywaiąc, y ną 
wzgardę dobroćitwoieyubracaiąc. Sprze: 
ciwiałam fie nieprzebranemu miłoślerdziuw 
twoiemu, nieznośną  niewdzięcznością 
molą. 
3. Wzbudzay fig do wdzięczności. Po: 
Krzep fię tedy ierce moře, a nie bądź wię- 
cey niewiernym, niewdzięcznym, ynie- 
pofłofznym BOGU Dobrodzieiowi twoie< 
mu. A jakoż nie ma być na potym dufza 
moia we wfzyftkim podległa woli Bożey, 
kiedy mię tak cudownie łafkę fwoią do 
fiebie przynęcił. 

4. Nie dopufzezay tedy więcey Philo- 
theo ciału twoiemu przelzłych rofkofzy, 
lecz go zupełnie poświęć na fłużbę Bożą, 
zawdzięczaiąc tym dobrodzieyftwa y do- 

bre 
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pre przymioty onemu od Pana Boga na- 
dane. Niech fię dulza twoia z pilnością 
zapatruie na Sworcę fwoiego, toa to (na 
ulzanowanie zwierzchności iego nad to- 
bą) dla niego czyniąc. Zażyway z pilno- 
ścią frzodkow , ktore fą. w Kościele świę- 
tym dla zbawienia dufze twoiey y zapale- 
nia ferca ku miłości Bożey przygotowane. 
Więc że będę częściey na Modlitwie by- 
wała, Sakramentow Swiętych zażywała, 
ftuchała iowa Bożego, y czyniła, co mi 
Pan Bog poda do ferca, a fpowiednik moy 
ku dobremu moiemu poradzi. 


Zawarcie Medytacyi. 

1. Podziękuy Panu BOGU, Żeć dał po= 
znać powinności twoie, y tak wielą 
łafk y dobrodzieyftw udarował. 

2. Ofiaruy mu ferce twoie z przedfię* 
wzięciem poprawy żywota przefzłego. 

3. Proś Pana Boga „aby cię umocnił w 
tym przedfięwzięciu twoim,żebyś ie wier- 
nie do {kutku przywodziła, przez zafługi 
gorzkiey męki JEZUSA Chryftufa Syna 
iego. Proś o przyczynę Panny Nayświęt- 
fzey y Swiętych Bożych. Qycze na/z c. 
Zdrowaś Marya Ex. 

Uczyń fobie rowniankę duchowną. 


C4 RO- 
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ROZDZIAŁ XH. 
CzwaRTA MEDYTACYA. 


O Grzechach. 
Przygotowanie 
z. Staw fie przed obecnością Bożą. 
2. Proś o światłość z Nieba. 


UWAGI albo ROZMTSLANIA. 


z. Omyśl, iakeś dawno zaczęła grze- 


fzyć, y rozważ zwolna, iak wiele 


fię od owego czafu namnożyło grzechow 
na fumnieniu twoim; iak wieleś ich co 
dzień przyczyniała, przeciwko Bogu, bli» 
źniemu, y tobie famey, myslą, pożąda- 
niem, mową, y uczynkiern. 

2. Przetrząśniy potym złe nałogi, y 
affekty twoie: y iakczęftoś fię udawała 
za niemi, a przyznafz z tych famych 
dwuch uwag, więkfzą liczbę grzechow 
twoich niżeli włofow na głowie, rzekę 
więcey, niżeli piafku mad brzegami mor- 
fkiemi. 


3. . Rozważ zaśofobno grzech niewdzię- | 


czności przeciwko Bogu twojemu, ten al- 
bowiem grzech powfzechny ieft, y ścią: 
gaiący fię na wfzyftkie infze nieprawości, 
zkąd inne grzechy nafze więkfzey iefzcze 


nierownie złości nabywaią. Uważ tedy | 


iakeś 
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jake$ wiele ód Pana Boga odebrała do= 
brodzieyftw, atycheś wfzyftkich przeciw= 
ko dawcy y dobrodzieiowi twemu zaży» 
wala. Ale mianowicie obacz, iak wiele 
razy natchnieniem Bofkim pogardzała, 
iak częftoś napominania wnętrzne za nic 
fobie miała,a iefzcze nad to wfzyftko, wie- 
łeś razy do Sakramentow przyftępowała,a 
jakiżeś pożytek odniofła ? gdzieś podzia- 
ła te drogie kanaki, ktoremi -cię Oblubie- 
niec twoy Niebiefki tak wdzięcznie zdo- 

~ bił? wfzyftko to przez nieprawość twolę 
wniwecz fię obrociło? zabaw fię rozważa- 
iąc tę niewdzięczność twoię, że cię BOG 
dobrotliwy Śćigał, abyś zbawiła dufzę 
fwoię, a tyś zawfze przed nim uchodziła; 
abyś ią zatraciła. 
Pobożne affekty y przedfięwzięcia. 

r. Zawjłydz fig uważniąc tak wielką nie- 
udolność twoię. O BOZE moy, takoż 
fię ważę przed oblicznością twoią pokazaćł 
wyznawam, żem nic infzego nie ieft tylko 
ftek wfzelkich zbrodni, y nieprawości 
brzydka kałaża. A ktożby był rozumiał, 
abym fię była mogła zdobyć na tak wielką, 
niewierność, y niebaczność, żem y iedne- 
go zmyfłu ciała moiego, y iedney władze 
dufze moiey w niewinności nie zoftawiła, 

| ale wfzyftkie pomiefzała, zgwałciła, y za- . 
| fzpeciła, a przytym y iednego dnia nie 
prze- 
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przepędziła, ktoregobym wiel lorako Mafe: 
ftatu twoiego nie obraziła? tomże miałą 
oddawać w zamianę Stworzycielowi mo- 
iemu za dobrodzieyftwa iego? czyli tak 
zawdzięczać Zbawicielowi Krew iego za 
mnie wyianą ? 

2. Proś o odpufzczenie grzechow twoich, 
upadłfzy w nog Pańfkich % Synem marno- 
żrawnym, albo z Magdalenę, iakoby w po- 
faci nierządney niewiafły, ktora to że. Mał: 
Żonka fwoiego rożnemi zmazała wfzeteczeń- 
fiwy. O Panie zmiłuy fię nademną grze- 
fznicą! onieuftaiące miłofierdzia zrzodło, : 
weyrzyi okiem litościwym na nędzę y 
nieudolność moię. 

3. Pofłanow poprawić żywota przes 
fziego. Od tey godziny o Boże moy, za 
pomocą łatki twoiey, nie będę więcey 
grzefzyła.  Dośćiem też długo zanurzoną 
leżała w grzechach moich, wyrzekam fię 
ich teraz, a do ciebie fię garnę Oycże nie- 
przebranego miłośierdzia, w tobie żyć y 
umierać pragnę, 

4. Ażeby grzechy moie zupełnie zma- 
zane były, z odwagą fię ich ( wftyd na 
ftronę odłożywfzy ) wyfpowiadam, y ża- 
dnego w fobie nie zataię. 

5. Będę fię wfzelkiemi ftarała fpofoba- 
mi, abym ie cale wykorzeniła z ferca mo- 

iego, 
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jego, a zwłafzcza te a te, ktore mi nay- 
bardziey Giężą na fumnieniu. 

6. Czego abym fnadniey dokazała 
czynić wfzyftko ftatecznie będę, cokol- 
wiek mi fpowiednik moy poradzi, y ni- 
gdy tey myśli do fiebie nie przypufzczę , 
żebym kiedy już miała dofyć uczynić za 
tak ciężkie zbrodnie moie. 

Zamknienie Medytacyi. 

1. Podziękuy Panu BOGU, że tak dłu- 
go czekał nawrocenia twego, y że ferce 
twoie teraz wzrufzył do pokuty. 

2. Ofiaruy mu ie, aby on nim kierował. 

3. Proś go aby cię umocnić raczył &c- 
iako wyżey 


pocą 


a 


ROZDZIAŁ XIII. 
Pigra MEDYTACYA. 


O Smierći. 
Przygotowanie. 
£. Staw fie przed obecnością Bożą. 
s, Prof o światło z Nieba. 
Myśl iakobyś ciężką złożona chorobę, 
na Śmiertelney leżała pościeli, nie maiąc 
avięcey żadney Żżyćia nadziele. 


WAGI albo ROZMTSLANIA. 
K. Waż niepewność dnia y godziny 
śmierći twoiey; o dufzo moia! 

przyi- 
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przyidżieć kiedyżkolwiek wyniść ztego- 
ćiała: ale kiedy to będźie, czy źimie; czy 
łećie? na WŚi,. czyli w Mieśćie? we dnić 
alboli w nocy ? nagle, czy też [podźianie? 
z choroby, czyli z przypadku? czy bę: 
dziefz fię mogła fpowiadać, albo nie? 
przyidzielić na pomoc Spowiednik twoy 
y Ociec-duchowny? o tym wfzyftkim 
zgoła nic nie wiemy. To tylko nieomy Ina, 
że pomrżemy, a bez pochyby prędzey ni 
żeli rozumiemy. 

2. Uważ iż fię na ten czas świat fkoń: 
czy w oczach twoich, iuż go więcey nie 
zażyiefz: Wizyftkie zaś rzeczy oney go: 
dziny inakfzeć fię będą zdały: Uciechy 
albowiem Światowe, rofkofzy „ prożności, 
y nikczemne fkłonności, pokażą fię nam 
obłokiem, y ćieniem iakimśiŚ przemiiaią- 
cym; tak że rzeczemy fami do fiebie, 
iakie to było fzaleńftwo nafze, obrażać 
Pana Boga dla tak nikczemnych fra- 
fzek, opufzczać dobro niefkończone, dla 
niewiedzieć czego! Przeciwnym zaś 
fpofobem Życie pobożne y dobre uczynki, 
tak ći zafmakuią, że fię zadziwifz cze 
muś nie fzła zawfze tym profiym y we 
fołym gościńcem. Grzechy nafze y nay: 
rnieyfze, będą fię nam widziały na on 
czasiak naywiękfze gory, Cnoty zaś y 

dobre 
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go- debre uczynki, tak małe, Że ie ledwo 


zoczemy-. 

3. Rozważ ciężkie y żałofne dufze 
twoiey rozftanie ztym Światem, gdy fię 
iey przyłdzie pożegnać Z bogattwy, z mať- 
nością, z niepotrzebnemi konwerfacyami, 
z uciechami, y krotofiłami, z Przyiaciołmi. 
Sąfiady, Krewnemi, z dziećmi, z Małżon- 
kiem, albo Małżenką; iednym fłowem, ze 
wizyftkiemi rzeczami ftworzonemi, a na- 
koniec y z włafnym ciałem fwoim, ktorego 
ona odbieży bladego, Śinego, fprofnego 
y śmierdzącego. 

4. Uważz iaką fiętam pilnością krzą- 
tać będą około twego cielika, żeby je co 
prędzey w doł wrzucić ; co gdy fię ftanie, 
pie wiele iuż ludzie o tobie będą myślili, 
y rzadkocię kiedy wfpomną: iakoś y ty 
drugich nie częfto wfpominała. Boże iey 
day; wieczny pokop rzęką czafem, y po 
wizyftkim. O śmierci godna rozpamięty- 
wania! o Jakoś nielitościwa ? 

5. Uważ iż fkoro dufza wynidzie z cia- < 
ła, udaie fię w prawą albo w lewą. O Bo- 
że! w ktorąż fię ftronę twoia obroci? 
ktorą fię drogą uda? nie infzą zaprawdę 
tylko tą, w ktorą na świecie będąc 
wkroczyła. 

Pobożne afekty y przedsięwzięcia. 

1. Proś Pana Boga porucaiąc fie o- 

bronie 


46 Droga do życia pobożnego 


bronie iego. O Panie! przyimyi mię wo. . 


piekę twoię, w dzień on ftraizny a ofta- 
tni życia moiego; fpraw to miłościwie, 
aby mi fię ona godzina fzczęśliwą ftała, ą 
raczey na to mieyfce, wfzyftkie inne ży- 
wota moiego, {mutku y gorzkości niech 
będą pełne. 

2. Pogardź światem. Ponieważ nie 
wiem godziny, w ktorą mi fię rozftać z 
tobą rozkażą świecie obłudny, wyrzekam 
fię twoiegotowarzyftwa. (0 mói ukocha: 
ni Krewni y Przyiaciele! wybaczcie mi, 
Że was więcey kochać nie będę mogła, 
chyba affektem z Bogiem  ziednoczo- 
nym, ktoryby trwał we mnie na wieki: 
Na coż mi fię albowiem przyda iedno- 
czyć fię z wami tak fłabo, żeby znowu w 
krotkim czaśie rwać więzy nietrwałey 
przyiaźni. 

3. Będę fię tedy gotowała na tę ofta- 
tnią godzinę, y wfzelkiemi śiłami ftarała, 
abym fzczęśliwie przefzła z tego Świata 
na drugi: fumnienie moie ze wfzyftkich 
miar ubefpieczę, ale ofobliwie to ato będę 
miała na baczeniu. 

Zawarcie _Medytacyi, 

z. Podziękuy P. Bogu za dobre przed- 
fięwzięcia. 

2. Ofiaruy ie Maieftatowi iego. 

3, Proś go powtoreo fżczęśliwą śmierć, 

przez 


ła N/A 
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„przez zafługi gorzkiey męki Syna iego. 


Proś o przyczynę Nayświętfzey Panny, 
y Swiętych Patronow twoich. Oycze na/ż, 
Ec: Zdrowaś Marya, GC: 

Uczyń Jobie rowniankę duchowną. 


EA 


ROZDZIAŁ XIV. 
SzOosTra MEDYTACYA 
O Sądzie Pańfkim, 
Przygotewanie. 
x, Staw fig przed: Obecnoicią Bożą. 
2. Proś o światło z Nieba. 


UWAGI albo ROZMYSLANIA. 


r. pe wyišciu czafu ktory BOG światu 
temu zamierzył, y ziawieniu ro- 
Żnych znakow y widokow - okropnych, 
ktoremi ludzie przeftarfzeni fchnąć będą 
od boiażni, ogień: fzerzący fię nakfztałt 
powodzi, fpali y'w popioł obroći wfzy- 
ftko cokolwiek ieft na ziemi; tak dalece, 
Łe żadna z tych rzeczy, ktore na niey 
widziemy, -nie uydzie tego pożaru. 

2. Po tey zaś ogniltey powodzi. po 
grzmotach, y piorunach, wfzyfcy ludzie 
( krom tych ktorzy iuż zmartwychwftali ) 
z grobow fwych powftaną. y trąbą Ar- 
chanioła zgromadzeni, ftawią fię na fąd 
Pańlki w dolinie Jozafatowey. Lecz a 

Boże! 


po r 
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Boże! ziaką rożnicą: iednych albowiem 
ciała będą uwielbione, y iafnolśniące, 
drugich zaś brzydkie y ftrafzne do 
widzenia. 

3. Pomyśl z iaką fię tam wfpaniało. 
ścią pokaże w Maieftacie fwoim Nay- 
wyżfzy Sędzia, Chorami Anielfkiemi, y 
liczbą niezliczoną wfzyftkich. Swiętych 
otoczony maiąc przed fobą Krzyż Męki 
fwoiey nad fłońce iaśnieylzy, na znak, 
łafki y dobroći ku fprawiedliwym, a 
gniewu y furowości przeciwko przewro 
tny m. 

4. Sędzia ten fprawiedliwy rozkaże 
co prędzey oddzielić złych od dobrych 
ftawiaiąc iednych na prawey, drugich na 
lewey ftronie; co wfzyftko w momenci 
iednym wykonano będzie. Y iuż potym 
na wieki one dwie trzody więcey fięż 
fobą nie znidą. 

5. Po uczynionym wyłączeniu złych 
od dobrych, y otworzonych Kfięgach fu 
mnienia każdego, wyiawi fię niezbożnych 
złość, y wzgarda dobroci Bofkiey, fptar 
wiedliwych zaś pokuta, y fkutki łafki Bo 
żey, ktorey dobrze zażyli, Y nic tam zgo 
łautaionego nie będzie. O iak wielkie 
iednych zawftydzenie, a drugich pociej 
fzenie ! | 

6. Rozważ ofatni Dekret na złych fe 
rowany. | 
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rowany. „/dźcie przeklęci w ogień wiekuifty, 
a y Aniofom zd, Weź ah 
brze w uwagę tetak ciężkie ftrafzliwe 
fłowa: „jdźcie prawi, To famo fłowo 
znaczy, iż Bog fprawiedliwy wiecznie 

Y odrzuca od fiebie ludzi potępionych nie do- 

| pufzczaiąc im na wieki widzieć twarzy 

fwoiey. Nazywa ich przeklętemi. O Dufzo 
ak moia iak to ciężkie przeklęćtwo! za- 
© wieraiące w fobie wfzyftkie niefzczę- 

A ścia, nigdy nieodwołane, y przez wfzyft- 

"kie czafy, anawet y famę wieczność 

ża nieuftaiące. i R 

* Z Ale uważ y wyrok przeciwny pier= 
i wfzemu, dobrym na pociechę ogłofzony» 

JE Podźcie mowi dobrotliwy Sędzia Ç oiak 

CIE nite fą te zbawienia fłowa, ktoremi nas 

JI Bog de fiebie wabi, y fadza na łonie mi- 

ĘUłośierdzia fwego, błogo/ławieni Qyca mo- 
iego. O pociechy pełne, y wfzyftkie infze 

{w fobie zawieraiące błogofławieńftwa, O- 

4 siągniycie Krolefiwo zgotowane wam od 

YA założenia świata. O iak niepoięta łafka! 

E gdyż to kroleftwo nigdy końca nie będzie 
miało. 

SHl Pobożne afekty y przedsięwzięcia. 

1 1. Zadrżyi Dufzo moia rozpamiętywaiąc 

IE] żo wfzyfiko. O Boże moy! ktoż mię 

ubefpieczy w dzień on ftrafzny Sądu two- 

M D iego, 


ych 
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iego, kiedy nawet filary niebieikie drżeć 
będą od boiaźni. 

2.  Wyrzeekay fie grzechów twoich, gdyż 
te fame Ć w dzień gniewu Bożego ) niefzczę. | 
ścia twoiego mogą bydź przyczyną. Sama 
fię tedy fądzić będę, poki żyię na tym 
Świecie, abym po Śmierći nie była furo. f 
wiey fądzona, roztrząfnę za wczafu fu- 

nnienie moie, fama na fię fkarżyć, fama 

fię karać, y żywota moiego poprawować 
będę, aby mię fędzia moy nie karał w 
dzień zapalczywośći fwoiey. Wylpowia 
dam fię grzechow moich, y wykonam 
przeftrogi, ktore mi dane będą do zbawie- 
nia dufze moiey, Xes 


Zzamknienie Medytacyi. 


1. PodziękuyPanu Bogu, żeć dać raczył 
fpofoby obwarowania fię, y opatrzenia na 
dzień Sądu fwoiege, y że maíz iefzcze 
czaś do pokuty. 

k e Ofiaruy mu ferce twoie, aby ie fkru- 
zył. 

3. Proś Maieftatu iego, abyś mogła go- 
dnie pokutować. Qycze na/z, &c: Zdro- 
was Marya €5c: 

Uczyń rowniąnkę duchowną. 


ROZ- 


SDE 5t 


eń 

gi ROZDZIAŁ: XV. 

sp- Sionma MEDYTACYA 

m O Eiekle. 

m Przygotowanie. 

to. z. Staw fie prze d obecnością Bożą. 

W 2. Upokorz, fig przed Maj yfłatem Bojkim, 
mi aproś go o światło. 


a ą. Pomyśl fobie iakobyś widziała Mia- 
W ftoiakie ćiemnośćiami okryte, Śiarczy- 
fb Rym z fmołą zmięfzanym ogarnione pło- 
att mieniem, pełne obywatelow, "ktorzy fię z 
6 ujego ratować nie mogą. 
5 UWAGI albo ROZMYSLANIA. 
L Udzie potępieni zoftaią w przepa- 
ścipiekielney, iakoby w frzod tego 
miafta nielazesliwego, gdzie niewypo= 
32] | wiedziane na wfzyftkich zmyflach y człon- 
116 kach fwoich ponofzą męki; ponieważ bo- 
Ch wiem wfzyftkich zmyfłow y członkow 
|fwoich do grzefzenia zażywali, dla tego 
ll też na wfzyftkich takie ponośić będą ka- 
ranie, na iakie zafłużyli: Oczy ich za to 
9 że fię nieporządnie zapatrywały na- nie- 
dni przyftoyne y zakazane rzeczy trapione bę= 
dą uftawicznym widzeniem czartow y 
przepaści piekielney, ufzy zaś, iż rady fu- 
chały flow nieprzyftoynych, y bliźniego 
Ż- urażaiących, nic na wieki nie leia krom 
D2 płaczu 
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płaczu ; lamentow; y narzekania; toż y in: 
fze fpotka zmyłły. 

2. Ale krom tych tak ciężkich mąk, ie- 
fzcze ich infza daleko ciężfza czeka, a ta 
ieft utrata chwały wiekuiftey, zkąd potę- 
pieni.twarzy Bofkiey nigdy więcey nie o: 
baczą, Jeżeli Abfalonowi łafkawey Dawida 
Qyca {wego twarzy odwrocenie niezno: 
śnieyfze było nad wygnanie: o Boże! iak 
fię nierownie bardziey przykrzyć będzie 
oblicza twoiego pożądanego oddalenie. 

3. Uważ ztym wfzyftkim wieczność 
mak piekielnych, dla ktorey famey pie. 


klo ieft nieznośne. jeżeli albowiem pchh, 


jedna w uchu fzemrząca, Gorączka z wol 
na dogrzewaiąca, y naymnieyfze nocy, 
długie y uprzykrzone fprawuie, iakaż fię 
będzie zdała ona ftrafzna wieczności nog 
z tak ciężkiemi złączona bolami; z kąd 
rozpacz wiekuifta , bluźnierftwa, y fzalenie 
nigdy nieprzeftaiące, początki fwoie brać 
będą. 
Pobożne affekty y przedfiewzięcia. 
Zaftrafz dufzę twoię, owy „/Zaiafza Pro. 
roka. Dufzo moia, czy będziefzże mo: 
'gła przemięfzkiwać wiecznie między te: 
mi upałami, wfrzod ognia pożeraiące: 
go? y także to chcefz odftąpić na wieki 
Boga twoiego ? 
Wyznay żeś tak wiele razy zafłużyła m 
piekło, 


ia 


kef 


o a Ph ja hy AAA Ma 


=. 
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piekło, pośpiefzay co prędzey do nietis 
fkiego gościńca, coż ci fię z tego zawiąże, 
że fię dobrowolnie do piekła doftaniefz 2 
To tedy a to uczynię, abym fię grzechow 
wyftrzegała, gdyż one fzczegulnie śmierci 
moiey wieczney mogą bydź przyczyną. 

Podziękuy Panu BOGU. Ofaruy, Supli- 
kuy do Maiefłatu iego. 


a 


ROZDZIAŁ XVI. 
Osma  MEDYTACYA, 
O Niebie 
Przygotowanie. 
1. Staw fig przed obecnością Bożą. 


2. Wezwiy BOGA na pomoc. 
UWAGI albo ROZMISLANTIA. ` 


I. b Pó fobie przed oczyma noc iafną y 
pogodną, a uważay,iak ieft rzecz mi- 


„ła, widzieć na on czas Niebo rozlicznemi 


y rozmaitemi- uhaftowane gwiazdami: 
złączże potym myślą do tey wypogodzo- 
ney nocy, fpokoyny y wefoły dzień: tak a- 
by iafność fłoneczna Światłości gwiazd y 


 miefiąca nie zatłumiała, a gdy to uczynifz 


rzecz Śmiele, iż ta wfzyftka ozdoba y oka- 
załość pofpołu złączona, nic nie ieft prze- 


 ciwko Niebiefkiey chwale. O iak to tam 


Dz ieft 
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Z minile y pożądane mieyfce. iak ze wfzye 
ftkich miar nieofzacowane pomiefzkanie, / 
2. Uważ iakfą zacni, nadobni, y groma 
dni Obywatele tey to fzczęśliwey krainy, 
Jak wiele tam Millionow Auvjołow, Che- 
rubinow, Serafinow, nieźliczony poczet 
Apoftołow, Męczennikow, Wyznaweow, 
Pań Swiętych y Panienek:oiak fzczęśliwe 
towarzyftwo | Na nayoftatnieyfzego z nich 
miley będzie weyrzyć, niżeli na cały 
świat, a coż gdy wfzyftkich pofpołu oba 
czemy? Ale o Boże moy! iak ieft niepo- 
jęte fzczęście Swiętych twoich ! bez prze: 
ftanku śpiewaią ftodką piosnkę nieuftaią- 
eey miłości ku tobie, przez całą wieczność 
z ftatkuiącego raduią fię (zczęścia: kon. 
werfuiąc z fobą niewymowney doznają 
pociechy : a żywot fwoy w miłym y nie- 
rozdzielnym prowadząc towarzyftwie, 
fzczęśliwości (woiey rowney nie maią. 
3. Uważ nakoniec, iak będzie rzecz 
wdzięczna y przyięmna, Z Stworzycielem 
fie fwoim ciefzyć y wełelić, widzieć goy 
bydź widzianym od niego, a z tey z nim 
fpołeczności, czuć na fercu radości nie- 
porownane. Co tam bydź mufi za po 
ciecha z Bogiem zawlze przemięfzkiwa- 
jąc? gdzie one błogofławione dufze la: 
ko ptafzęta iakie fzczęśliwey wieczności, 
bez przeftanku Śpiewałąc, unofzą fię p 
prze- 


A 
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przeftrzeńftwie nieograniczonego Boftwa, 


A. od ktorego zewfząd ogarnione; w niewy- 


powiedzanych opływaią rofkofzach. Tam 
jeden nad drugiego lepiey, (a bez zazdro- 
ści ) wychwala ftworzyciela fwoiego, mo- 
wiąc: Bądż na wieki pochwałony, o nay- 
fłodizy y naydobrotliwfzy ftworzycielu y 
Zbawicielu nafz, ktorego tak wielkich do- 
znawamy dobrodzieyftw, y tak fzczodro- 
bliwie udzieloney zażywamy chwały. Pan 
BOG zaś wzaiemnie wiecznemiczafy bło- 
gofławi Świętym fwoim. Bądźcie na wie- 
ki błogofiawione naymilfze ftworzeniamo- 
ie za wierne uflugi. wafze: y że Imię mo- 
ie ftatkuiącym y miłością pałaiącym fer- 
cem wiecznie chwalić będziecie. 


Pobożne afekty.y przedfiewzięcia. 

1. Zadziw fie Oyczyznie Niebiefkiey; y 
day iey przywoitą pochwałę. O iakoś mi- 
ła y pożądana górna ferozolimo, iak fzczę- 
śliwi obywatele twoi! 

2. Stirofuy. dufzę twoię o tak znaczną nie- 
baczność; żeś gościniec do Nieba prowadzą- 
cy tak lekkomyślnie pominefa. A czemu- 
żem fię tak płocho- odwrociła od dobra 
moiego naywyżlzego? iakie to fzaleń- 
ftwo moie, żem fię: dla tak błahych y nie- 
pociefznych uciech, po tyfiąckroć wy- 
rzekłą wiecznych y prawdziwych rofkofzy? 

D4 gdzie- 
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gdzieżem była rozum podziała, gdym tak 
pożądanemi dobrami pogardzała, a tak 
prożnemi y wzgardy godnemi napawał 
fię żądzami? 

3. Wzdychay teraz ferdecznie. do tak to- 
fko(znego pomięfzkania, Ponieważem tey 
falki u: ciebie doftąpiła naywyżfzy Panie” 

BOZE moy, Żeś mię naprowadzić fa: 
czył na drogę zbawienną, nigdy iey wię: 
cey nie opufzczę. Poftępuymy Dafzo mo- 
ia, poftępuymy do wiecznego odpoczyn- 
ku, fpiefzmy fię do błogofiawioney y nam 
obiecaney ziemie, nic tu po nas w tym 
Egipcie: tych tedy y owych rzeczy, kto: 
re mię od tey fzczęśliwey odwracały 
drogi albo w niey poftępować nie po 
zwalały, ftrzedz fię będę z pilnością. A 
na to mieyfce to a.to uczynię, dla pręt(ze- 
go poftępku. 


Podziękuy Panu BOGU, Ofiaruy, Prot 
o blogojławieńfiwo. 


ROZDZIAŁ XVII. 
DziEewiąTra MEDYTACYA 


W ktorey fobie dufza Nitbo obiera. 
Przygotowanie. 
1. Staw fig przed obecnością Bożą. 
2. Upo- 
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a, Upokorz fię przed Maiefatem Bofkime 


profząc o światło. 
UWAGI albo ROZMTSLANIA. 


PE: jakobyś fama iedna była na 
przeftronnym iakim polu z Aujołem 
firożem twoim; (tak iako był niegdy To- 
biafz młodfży, gdy do Mliafta Rages po- 
fpiefzał ya ontobie wzgorę Niebo otwar- 
te pokazuie, ze wfzyftkiemi rofkofzami, 
ktoreś w Medytacyi o Niebie rozważyła z 
na dole zaś piekło na pożarcie rozdzie= 
wione, ze wfzyftkiemi mękami, w Medy- 
tacyi o Piekle opifanemi, y tak w tey my- 
ŝli poklęknąwizy przed Anjołem twoim, 

1. Uważiż to nieomylna, żeś ieft mię- 
dzy Niebem y piekłem, y że oboie fą 0- 
twarte na przyięcie twoie, według obra- 
nia yupodobania twoiego na tym świecie. 

z. Uważ y to iż cokolwiek fobie ze 
dwuch teraz obierzefz trwać będzie na. 
wieki. 

3. Lubo zaś tak Nieboiake y piekło o- 
twarteć fą, y wolnoć wniść gdzieć fię bę- 
dzie podobało ; Bog iednak wfzechmogą- 
cy , ktory na obie ftrony gotow, y chwałyć 
fwoiey miłofiernie użyczyć ; y od oblicza 
fwego fprawiedliwie odrzucić, pragnie nie- 
wymownie , abyś fobie Niebo upodobała z 

Anjoł 
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Anjoł też Stroż twoy namawia cię do tes 
go wfzelkiemi fpofobami; ofiaruiąc ci z 
fzczodrobliwości Bofkiey łafki niezliczone, 
na pokrzepienie fił zwątłonych, abyś w 
gorę idąc nie uftawała. 

4. Chryftus Pan także Zbawiciel twoy; 
pogłąda na cię łafkawym z nieba okiem, 
mile do fiebie zaprafzaiąc. Pofpiefzay 
Cwoła) ukochana dufzo.oblubienico moia, 
do odpoczynku wiecznego na łono do- 
broci moiey , ktorać nieśmiertelne rofko= 
fzy zobfitey miłości ku tobie przygoto- 
wała. Weyrzyi wnętrznym okiem na Pan- 
ve Przenayświęt(zą, a pomiarkuiefz ley 
Macierzyńfkie koło zbawienia twoiego fta- 
ranie: Nie trać .£ mowi do ciebie ) ferca 
Corko moia., niech nie będą płonne Syna | 
smoiego. żądze y pieczołowania, niech fku- 
tek {woy otrzymaią moie za. tobą. częfte, 
«wzdychania, obolie albowiem: ferdecznie 
pragniemy wiecznego. fzczęścia. twoiego. 
Aleobroć oczy y naSwiętychBożych, y na 
tak wiele dufz uwielbionych ,.a poczuiefz 
iak cię gorąco pobudzaią y mile wzywaią 
do towarzyftwa fwoiego; życząc iedynie, 
aby ferce twoie kiedyżkolwiek z ich. fer- 
cem złączone było, na wieczne wychwala- 
nie Imienia Bożego :a tym czafem cię u- 
pewniaią „iż droga zbawienna, nie iefi tak 
przykra iak ią świat ludziom zwykł malo- 

wać. 
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wać. Smiało (mowiąc) poftępuy w przed- 
fięwzięciu twoim Przyiaciołko nafza , kto 
albowiem dobrze uważy drogę życia po- 
bożnego , ktorąśmy do nieba zaśli, przy- 
znać będzie mufiał, żeśmy tych rofko- 
fzy doftąpili przez infze rofkofzy , daleko 
przyiemnieyfze nad te, ktorych Świat za- 
żywa. 

Obranie. 


Drzeką fię ciebie y teraz y wiecznemi 
czafy przeklęte piekło, brzydzę fię 
mękami y katowniami twoiemi, niefzczę- 
ściem y niefzczęśliwą wiecznością twoią, 
ale nadewfzyftko nienawidzę bluźnierftwa 
y przeklinania twoiego, ktore bez prze- 
ftanku przeciwko Bogu moiemu wywie- 
rafz. A do ciebie fię obracam pożądane 
Niebo, chwało wiekuifta, wieczna fzczę- 
śliwości:- w twoich wybornych pałacach 
chcę na wieki zoftawać, w przybytkach 
twoich bez końca przemięfzkiwać. Bło- 
gofławię o Boże moy miłofierdzie twoie, 
ktoreś nademną pokazać raczył, przyimu- 
iąc ie pokornie z fzczodrobliwey rękitwo= 
iey. O JEZU Zbawicielu moy! chcę bydź 
wdzięczna miłośći twoiey niefkończoney 
ku mnie, y potwierdzam kupno mięfzka- 
nia onego, ktoreś na. mnie w Niebiefkiey 
nabył lerozolimie , a to nie tak dla wygo- 
dy 
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dy moiey włafney , iako abym cię chwali. 
ła y miłowała na wieki. 

2. Przyimiy z ochotą ftaranie koło cie- 
bie Nayświętfzey Panny , y Swiętych Bo: 
żych, ktoreć ofiaruią: obiecuy im, iż fię 
do nich fpiefzyć będziefz: Ściągniy rękę 
do S. Anjoła Stroża twoiego. aby cię do 
Nieba zaprowadził, a pokrzepiay fię co 
raz bardziey wtak godnym y pożyte- 
cznym obieraniu. 


NU EZ OZ OZ, 


ROZDZIAŁ XVIII. 
DzikEsiąra MEpYTACYA 
W kiorey fobie dufza obiera życie pobożne 
Przygotowanie. 


r. Staw fie przed obęcnością Bożą. 
2. Uniż fie przed obliczem Bofkim, á proi 
o pomoc. 


UWAGI albo ROZMYSLANIA 


4. i pożęieś Żeś ieft znowu fama iedm 
L na przeftronney rowninie z Anjo: 
łem Stróżem twoim, y że po lewey ręce 
widzifz czarta fiedzącego na wyniofłym 
tronie, otoczonego piekielnych duchow 
gromadnemi hufcami, ktorego niezliczone 
ludzi 
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ludzi światowych woyfka z pofzanowa- 
niem żá pana uznawaią, wyświadczaiąc 
fie bydź iedni temi, drudzy owemi grze= 
chami niefzczęfnemi iego hołdownikami. 
Przypatrzże fię poftępkom tych to nie- 
fzczęśliwych dworzan przeklętego Króla, 
å obaczyfz iednych fzaleiących od iadu, 
zazdrości, y gniewu, drugich na żywot 
fobie naftępuiacych, innych w myślach 
zatopionych bogactwa łakomie zbieraią- 
cych; tych nikczemną prożnością niepo- 
trzebnie głowę fobie zaprzątaiących, o- 
wych zaś w nierządnych affektach fwoich 
zapamiętałych, fprofnych y na puł iuż 
zgniłych, á wfzyftkich bez pokoiu, bez 
porządku, w zamiefzaniu zoftaiących: o= 
bacz iak ieden drugim pogardza, y że ża- 
den znich prawdziwey nie ma ku bliźnie- 
mu miłości. Jednym flowem to zgroma- 
dzenie tak mizernie ięczy pod tyrańftwem 
tego piekielnego Króla, że ciężkie w fer- 
cu wzbudza użalenie. 

2. Obroćże lię potym ná prawą ftronę, 
4 uważ Chryftufa Pana na Krzyżu rozpię: 
tego, ktory pałaiącym miłością fercem 
profi Qyca fwoiego, za temi zwiedzione- 
mi od czarta ludźmi, aby z diabelfkiey 
wyłamawfzy fię niewoli, pod znak Krzy= 
ża Świętego pofpiefzali. _ Spoyrzyi na 
te pułki dufz pobożnych; z Anjołami fwo= 

iemi 


62 Droga do żytia Pobożnego 
iemi Chryftufa Pana obftępuiących, 4 ro- 
zważ iak to miłe ypożądane ieft Krole- 
ftwo, gdzie pobóżność panuie. Jak pię- 
kna rzecz patrzać na ón świetny poczet, 
w czyftości Panieńfkiey oboiey płci Żyią- 
cych olob, ktore białością fwoią wizyftkia 
lilie przechodzą: iak przyjemna widzieć 
pobożne zgromadzenie Wdow bogoboy- 
nych, umartwieniem y pokorą świątobli- 
wości nabywaiących. - Obroć oczy y ná 
fzeregi rożnych ludzi w ftanie Małżeń- 
fkim zoftaiących, á obaczyfz w iak. ffod- 
kiey zgodzie, y wzajemnym pofzanowa: 
niu zfobą żyią (co bez pochyby z pra: 
wdziwey pochodzić mufi miłości) y 
iak dobrze umieią jednoczyć  ftaranie 
koło domu fwoiego doczefnego, z ftara- 
niem przybytku wnętrznego, y miłość 
Małżonka doczefnego z miłością Oblu- 
bieńca Niebiefkiego. Poyrzyi nakoniec 
po wfzyftkich ftronach, á wfzyftkich zo- 
czyfz w fkromności świętey, \z ochotą 
fłuchaiących Zbawiciela fwoiego, y pra- 
gnących mieć go zawfze w fercu fwoim. 
Ciefzą fię `z foba, lecz ich uciechy nie 
ubliżają ani ftatkowi, ani miłości Bożej 
albo bliźniego, ani przyftoyności nale: 
Żytey; y maią ku fobie affekt wzaiemny, 
aie ze wfzyftkich miar czyfty y Świąto: 
bliwy: gdy zaś ktora ztych dufz pobo- 
żnych 
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Znych ieft w iakim utrapieniu, nie bar- 
dzo fię tym turbuie: y nie mieni cery dla 
dolegliwości fwoich. Krotko: mowiąc, 
Zbawiciel Świata ciefzy ich łafkawym 
weyrzeniem, á oni fię do niego garną 
gorącym pragnieniem. 

g. Jużeś. wprawdzie czarta y przeklę- 
tey rzefze iego, przez dobre y zbawien- 
ne żądze ferca twoiego odftąpiła, aleś ie- 
fzcze flażby u Chryftufa Pana Krola Nie- 
ba y ziemie nie przyięła, aniś przyftała da 
fzczęśliwey kompanii flug iego, a zatym 
iefzcze między dwiema zoftaiefz drogami, 

4. Nayświętfza Panna, Jozef S, Ludwik 
y Monika, y niezliczona liczba infzych w 
Niebie kreluiących, którzy ná świecie ży- 
iąc świecki żywot prowadzili, zaprafzaią. 
cię do fiebie, y fercać przykładem fwoim 
dodaią. 

5. Sam nawet Krol Ukrzyżowany, wzy- 
wa cię. włanhym imieniem twoim, przy= 
chodźże ukochana moia, przychodź, a- 
bym koronę chwały moiey włożył na 
fkronie twoie, 


Obranie. 
1. Swiecie zdradliwy! rzefzo piekiel- 
na! nigdy więcey pod znakiem 
twoim poftać nie chcę.  Odfiępuię na 
wieki fzaleńftwa y prożności twoichs wy- 
rzekam 
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rzekam fię ciebie Krolu hardy, y prze: 
klęty, duchu piekielny wefpoł z nadę- 
toŚcią y marnością twoią, brzydzę fię to- 
bą y wfzyfikiemi fprawami twoiemi. 

2. A do ciebie fię garnę łafkawy. Zba: 
wicielu, Krolu wfzelkiey fzczęśliwości, 
y chwały wiekuiftey: do ciebie z ochotą 
na fłużbę przyftaię, tobie fię upokorzo: 
nym kłaniam fercem, ciebie za Krola y 
Pana moiego wiecznemi obieram czafy, 
obiecuiąc ci wieczność nienarufzoną, po‘ 
fufzeńftwo nieodmienne, y w każdey o- 
kazyi ftofowanie woli moiey do woli 
twoiey. 

3. O Panno Przenayświętfza Pani mo: 
ja, obieram ciebie za ofobliwą opiekun. 
kę moię, y uciekam fię pod obronę twoię, 
obiecuiąc cię czcić ofobliwie, y fzanować 
według przemożenia włafnego. 

4. O Aniele Strożu moy, zaprowadźże 
mię do tego Świętego zgromadzenia, 4 
nie odftępuy profzę, poki do niego fzczę. 
śliwie nie zaydę, Pragnę albowiem w tym 
fłodkim żyiąc towarzyftwie, y teraz y ma 
wieki (na znak obrania moiego ) wykrzy:- 
kiwać.. Niech żyie Jezus, niech kroluie 
Jezus. 


RO- 
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ROZDZIAŁ XIX. 


Jako potrzeba czynić Spowiedź po- 
wfzechną całego żywota, 


E tedy fa Medytacye naymilfza Phi- 

lotheo, fłużące zamyfłom nafzymz 
ktore fkoro odprawifz, idź zupokorze- 
nym, lecz odważnym fercem, na Spo- 
wiedź generalną, ale cię profzę nie miey 
w tym Żadney apprehenfyi ani boiaźni. 
Niedźwiadek iadowity ieft, gdy ludzi ką- 
fa, lecz w oliwie przedyftylowany, Wy- 


. bornym faie fię na włafne ukąfzenie fWwo= 


ie lekarftwem. Tak y grzech ná ten czas 
tylko ieft fromotny, gdy go popełniamy, 
ale gdy go fpowiedzią y.pokatą Świętą u- 
marzamy, ftaie fię nam czci y zbawienia 
okazyą. Spowiedź albowiem z prawdzi- 
wą złączona fkruchą, tak ieft przyftoyna 
y wdzięcznego zapachu, że wizelką fpro= 
ność y iadowitą zarazę grzechową wy= 
korzenia. Symon trędowaty twierdził, 


. że Magdalena iefzcze ieft grzefznicą,Chry= 
ftus Pan zaś powiadał, że nie, y iuż aic 


więcey nie wfpomina oniey, krom zapa= 
chow wylanego oleyku, y gorącey miło+ 
ści, ktorą pałała ku Bogu. Jeżeli Philotheo 
prawdziwą mamy pokorę, brzydzić fię 
E będzie- 
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będziemy bez miary grzechami nafzemi, 
dla tego iż Boga dobro niefkończone 6: 
brażaią; wyznanie iednak tychże grze. 
chow, zawfze nam będzie miłe y przy. 
iemne, gdyż ztąd Boa chwałę odnof, 
A do tego znaczne iuż ulżenie w choro. 
bie fwey czuie, kto ią dobrze opifać mo: 
Że Doktorowi. Gdy tedy przyidzielz 
przed Spowiednika, myśl iakobyś ftanęh 
ná gorze Kalwaryifkiey,pod nogami Chry. 
ftufa Pana na Krzyżu wifzącego, z kto. 
rego krew zewfząd ną cię fpływa, ná ob: 
mycie nieprawości twoich: co lubo fię 
w famey rzeczy nie dzieie, zafługi iednak 
teyże Krwie, ktorą Zbawiciel za nas wy: 
lał, oczyfzczaią wfzyftkich przy fpowie: 
dnicach pokutuiących: wynurz doftate. 


cznie (fpowiadaiąc fię ) fkrytości fercą 


twoiego, abyś tym fpolobem wfzyftkich 
grzechow poftradała, co iak prędko fię 
ftanie, tudzież zafługi niewinney Męki 
Chryftufowey, ferce twoie niewymo- 
wnym napełnią błogofławieńftwem. 
Spowiaday fię fzczerze y poproftu, a 
byś przynaymniey raz przez cały żywot 
twoy, doftatecznie wtym ufpokoiła fu- 
mnienie włafne, Odprawiwfzy fpowiedź, 
fłuchay coć powie y rozkaże fługa Chry- 
ftulow, rzekniy fama w fobie: Mow Pa- 
mie do fłużebnice twoiey, albowiem fłucha 


gřofu 
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gfofu twoiego. X zaprawdę mafz wiedzieć 
Philotheo, że na ten czas Boa famego 
fuchafz, według iego flow do Namieftni- 


‘kow fwoich przerzeczonych: Kto was 


Jucha, mnie fłucha. Uczyń-potym fkru- 
fzonym fercem naftępuiącą Proteftacyą, 


„ktora abyć tym lepiey fłużyła do dokoń- 


czenia Aktow pokuty twoiey, wprzod ią 
z pilnością przeczytafz, y doftatecznie ro- 
zważyfz. 


zm 
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Protefłacya, albo dowbdne oświadczenie fig, 
ktorym Dufza poboźna przedfięwzięcie fłu- 
ženia Panu Bogu potwierdza, y one na fer- 


- cu fwoim zapifuie, przy dokończeniu Aktow 


Pokuty Swiętey. 


Je niżey podpifana, ftanąwfzy przed 
obecnością Boca Naywyżfzego, y ca- 
łego Zgromadzenia Niebiefkiego, a rozwą= 
żywfzy niefkończone miłofierdzie $twor- 
cy moiego pokazane nademną mizernym 
y niegodnym ftworzeniem, ktore on zni- 
czego wywiodł, w całości zachował, Oy- 
cowike opatrzył, ztak wielu wyrwał 
niebefpieczeńftw, y tak fiłą obdarzył do- 
brodzieyftw. Ale nadewfzyftko uważy- 


| wfzy onę dobroć y łafkawość Bogamo-- 


Ez iego 
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jego, dla ktorey mię tak łagodnie znofjł 
w nieprawościach moich, tak częfto y 
miłościwie <pobudzał y napominał do 
poprawy, tak cierpliwie czekał, do po 
kuty y upamiętania, aż do tego N. roku 
żywota moiego, lubom ia z moiey ftrony 
jednoftaynie trwaiąc w niewdzięczności, 
niewierności, y niepofłufzeńftwie, odkła. 
dała zawfze odednia do dnia nawrocenie 
moie, łafkamim ofiarowanemi pogardzałą, 
y tak niebacznie Maieftat Bofki obrażał, 
Naoftatek y na to pomniąc, iż w dzień 
chrztu moiego, poświęconam była Pam 
Bogu na fłużbę, y onemu za Corkę od 
dana, a potym zapomniawfzy obietnic 
mieniem moim na on czas uczynionych, 
tak wielem razy niefzczęśliwie zgwałcih 
y żfromociła dufzę moię, obracaiąc i 
przeciwko Dobrodzieiowi fwemu. Przy: 
chodzę teraz do fiebie, y upadłfzy pokot 
nie przed tronem fprawiedliwości Be 
fkiey, wyznawam y twierdzę, żem do. 
browolnie Maieftat Boaa Naywyżfzeg 
zelżyła, y winnąm fię ftała gorzkie 
śmierci, y okrutney męki Chryftufowej, 
przez grzechy moie, dla ktorych on w 
marl na drzewie Krzyżowym, á zatym, 
zarobiłam fobie na piekło y wieczne po: 
tępienie: Lecz obracając fię do tronu nie: 
fkofńiczoney dobroci Bofkiey, á wyrzekł 
z 


fzy 
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fzy fię wprzod ze wfzyfikiego ferca, y 
ze wizyftkich fił, przefzłych nieprawości 
moich, pokornie Żebrzę, y fupplikuię o 
miłofierdzie, y zupełne odpufzczenie wizy- 
fikich grzechow moich, á to przez zafługi 
Męki y śmierci tegoż Zbawiciela moiego, 
na ktorych wfzyftkę nadzieię moię iako 
na befpiecznym pokładaiąc fundamencie, 
powtarzam y wznawiam obietnicę wier- 
nego pofłufzeńftwa, przy chrzcie Swię- 
tym imieniem moim .uczynioną: wyrze- 
kaiąc fię czarta, Świata, y ciała, z prze- 
klętym ich podufzczeniem, prożnościami, 
y pożądliwościami na cały żywot moy, 
y wiecznemi czafy: á do ciebie fię Boca 
moiego, dobroci zrzodła nieprzebranego 
udaiąc, pragnę, ftanowię, obiecuię, y nie- 
odmiennie biorę przed fie, tobie zawfze 
fłużyć: y miłować cię teraz y ná wieki; 
ofiaruiąc ci y poświęcaiąc ná zaftaw o- 
bowiązkow moich, dufzę moię, ze wfzy- 


ftkiemi iey fiłami, ferce moie, że wfzy- 


ftkiemi aflektami, ciało moie ze wfzyftkie- 
mi zmyfłami, oświadczaiąc fię ztym, iż 
nigdy więcey nie chcę zażyć naymniey= 
fzey cząftki fiebie famey na fprzeciwie- 
nie fię woli twoiey y obrazę Maieftatu 
twego, ktoremu fię w duchu zupełnie od- 
daię; obiecuiąc przy ftatkuiącey wier- 
ności, wieczne pofłufzeńftwo, y ttwałość 
E3 w przed- 
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w przedfięwzięciu. Ale oBoże moy! je. 
Żeliby za podufzczeniem czartowfkim, al. 
bo zkrewkości ludzkiey trafić mi fię mia 
ło nie dotrzymać wiczym ponowieney o 
bietnice, y tego co teraz ftanowię; o 
świadczam fię zawczafu, iż fkoro tylko 
poftrzegę upadek moy, zaraz z niego zł 
pomocą łafki Ducha Swiętego:powftakę 
udaiąc fię znowu bez wizelkiey odwk, 
ki do miłofierdzia twoiego.  Y tać b 
jeft śnie infza wola moia, ten poftano: 
wiony umyfł y przedfięwzięcie nieot. 
mienne, ktore zeznawam y potwierdzam 
C nic fobie nie wymawiaiąc ) przy teyż 
obecności Boaa moiego, w oczach Ko 
ścioła tryumfuiącego, y- przytomnośi 
Kościoła Swiętego na ziemi woiuiącego 
Matki moiey, Ktora fłyfzy te moie obie 
tnice, w ofobie tego ktorego na przyję. 
cie fpowiedzi moiey wyładziła. Raczłe 
tedy Wizechmocny y Dobrotliwy Boże 
Qycze, Synu, y Duchu Święty umocnić 
we mnie to poftanowienie, y przyiąć tę 
ofiarę, wnętrzną, fzczerym prezentowaną 
ferćem, w wdzięczney uprzeymości zapi 
chu: A iakoś łafkawie rozam moy oświe 
cil y wolą do dobrego: nakrerował. tak 
y fił potrzebnych doday do wykonania 
zamyfłu moiego. © Boże! tyś ieft Bo 
giem moim, Bogiem ferca y dufze mo 
iey, 
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iey, wyznawam cię zá Pana molego, y 
winnyć oddaię pokłon, teraz y na wie- 
ki. Niech żyie Jezus. 


ROZDZIAŁ XXL 


I 
Dokończenie pierwfzego oczyfzczenia, 
PS fkończoney proteftacyi, z pilnością 
fluchay (fercem bardziey niż uchem) 
flow rożgrzefzenia twoiego, ktore fam 
Zbawiciel! dufz nafzych fiedząc ná tronie 
miłofierdzia fwego: głofi w Niebie przed 


l wfzyftkiemi Anjołami y Swiętemi fwoie- 


mi ná onże- czas, kiedy cię Kapłan. imie- 


| niem iego na ziemi rozgrżefza. A zatym 


wfzyftkie ono Swięte Zgromadzenie, cie- 


- {zac fię z fzczęścia twoiego, zafpiewa flod- 


ką wefela niepoiętego piofnkę, y każdy 
znich mile ferce twoie ( do łatki Bożey 
przywrocon e J do ferca fweiego przytuli. 

O iak fzczęśliwy ale oraz y podziwie nią 
godny Kontrakt, ktory tu z Majeftatem 
Bofkim  zawierafz! przezeń albowiem 
oddaiąc.mu famę fiebie. y iego y fiebie 
wiec znie puzyfkuiefz. luż tedy tego tęl- 
ko nie doftaie „aby wziąwfzy pioro w rę- 
kę, podpifała ochotnie proteftacyą uczy- 
niong, a potym do- ftołu Pańfkiego przy:- 


ftąpiła „gdzie wzaienanie BOG Wfzech- 


E4 mogący 
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mogący podpifze y pieczęcią obwaruję 
rozgrzefzenie twoie, y obietnicę chwal 
Niebiefkiey: fam fię kładąc nakfztałt fy. 
gnetu przez Sakrament Święty na fertę 
twoie, pokutą odnowione. Tym tedy 
fpofobem Ç według zdania mego J dufa 
twoia oczyfzczona zoftanie z grzechowy 
affektow grzechowych, łecz że takoye 
affekty (nadno w nas odraftać zwykły „dh 
przyrodzoney krewkości, y złych żądz na 
fzych, ( ktore to umartwione tylko byd 
mogą, a nie umorzone, poki tu na świe. 
cie żyiemy ) podam ci niektore przeftw. 
gi, według ktorych byleś fię fprawować 
chciała, obronifz ferce twoie od grzech 
śmiertelnego y wfzelakich affektow do 
niego , tak dalece, że nigdy więcey na nim 
ta fprofność nie poftoi; lecz Że też prze 
ftrogi fłużyć będą y do dofkonalfzego ie: 
fzcze oczyfzczenia, niżeli o nich zacztę 
mowić, w przod ci cokolwiek powiem» 
tym dofkonałym y wybornym Oczyfzcze 
niu, do ktoregoć gościniec toruię. 


ROZDZIAŁ XXII. 
Potrzeba fie uwolnić do afektu albo chęci ih 
grzechu. pow/fzedniego, 


M bardziey dnieie, y ziemi światła przy: 


bywa, tym lepiey w zwierciadło pa 
trząc 
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trząc, plamy na twarzy nafzey poftrzega* 
my: tak, im dofkonaley -fumnienia nafze 
światłością wnętrzną duch Swięty oświe= 
ca, tym w nich dowodniey widziemy 
grzechy y niedofkonałości włafne, prze- 
fzkadzaiące zawodom nafzym do dości- 
gnienia prawdziwey pobożności: y toż 
Światło Niebiefkie, ktore nam pokazuie 
zmazy y wady nafze, zagrzewa nas y Óraz. 

obudza do ftarcia y obmycia onychże. 
Poftrzeżefz tedy naymilfza Philotheo 
na dufzy twoiey krom grzechow Śmiertel-- 
nych y fkłonności do nich, ( z czegoś iuż 
czyniąc com W przefzłych namięnił Roz- 
działach ieft oczyfzczona ) nie mało chę- 
ci do grzechow powfzednich, co profzę 
zrozumiey dobrze: nie mowię ia, że po- 
ftrzeżefz w fobie nie mało grzechow po- 
wfzednich, lecz że poftrzeżefz nie mało 
chęci do grzechow powfzednich, w czym 
jeft wielka rożnica. Nie możemy albo- 
wiem żyiąc, na tym świecie cale bydź 
wolnemi Ç zwłafzcza na długi czas ) od 
grzechow powfzednich. ale chęci y affe- 
ktu do nich cale możemy poftradać.Infza 
ieft rzecz fkłamać raz y drugi dla uciechy, 
o rzecz iaką małą, a infza mieć upodoba= 
nie w kłamftwie, y kochać fię w nim. 
Przeto mowię : iż trzeba dufzę fwoię o- 
czyfzczać ze wizyfikich affektow y chęci 
do 
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do grzechow powfzednich, to'ieft: trzeba 
mie mieć dobrowolney woli trwania 
w grzechu iakim powfzednim, albo pono. 
wienia: onego: iakoż byłby to znak podłe. 
go nader ferca, gdyby kto miał rzecz Be. 
gu tak nieprzyjemną (Ç iaka iet wol 
chcieć go obrażać grzechami pow(fzednie- 
mi ) umyślnie chować ná fumnieniu fwo- 
im: grzechem albowiem powfzednim by 
nayrmnieyfzym brzydzi fię Boa, ( lubo 
wprawdzie nie tak bardzo;żeby nas dla nie. 
go wieeznie chciał zagubić y potępić,) toć 
w. nierownie więkfzey nienawiści mieć 
mufi chęć y wolą popełnienia grzechu po. 
wfzedniego; ktora nie infzego nie ieft, tylko 
dobrowolne poftanowienie chcieć fię nie 
podobać Maieftatowi Bofkiemu. A mo- 
żefz fię wfpaniałego umyfłu człowiek ná 
to zdobyć, aby chciał nie tylko Boau fwe- 
mu nie podobać fię, ale iefzcze nad toy 
kochać w tym. niepodobaniu. 

Aftekty iakie' Phiłotheo tak fą przeci- 
wne pobożności, iako ehęć do grzechu 
śmiertelnego łafce Bożey, fiły albowiem 
y czerftwość dufz nafzych efłabiaią,pocie= 
chom Niebiefkim wftręt czynią, pokufom 
drzwi do ferca otwieraią, y lubo wpra- 
wdzie dufze nie zabiiaią, w ciężką ią ie- 
dnak wprawuią chorobę. Muchy zdycha- 
iące ( mowi Mędrzec) pfuig wonną wdzię= 
czność 


= TR FZZ" 9- WAWIE 
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cznofć drogiego oleyku, jakoby rzekł, iż gdy 
muchy przelatuiąc tylko ołeyku kofztuią, 
nie wielką w nim fzkodę eżynią: ale gdy 
w nim zdychaią, wfzyftkę mu cenę y 
wdzięczność odeymuią.  Tymże fpofo- 
bem y grzechy powfzednie, ieżeli przez 
krotki tylko czas na dufzy zoftaią, nie na= 
zbyt iey fzkodzą, lecz gdy wniey długo 
(dla chęci y affektu ktory do nich mamy) 
przemięfzkiwaią. nieomylnie ią o utratę 
oleyku drogiego pobożności Chrześciań- 
fkiey przywodzą. 

Paiący pfzezołek nie zabiiaią, aleim tyl- 
ko miod fzpecą y zarażają: tak długe paię- 
czyną wyrobione obtaczaiąc plaftry, że 
pfzczołki miodu więcey robić nie mogą; - 
co fię ma rozumieć, gdy paiący w ulach 
długo gofzczą. Toż y grzech powfzedni 
fprawuie na dufzy nafzey, ktorey wpra- 
wdzie Śmierci nie zadaie, pobożność ie- 
dnak powoląz niey wykorzenia, y tak mo- 
cno złemi nałogami y fkłonnościami wła- 
dzę iey mięfza y pląta, że iuż nie może 
ani z pilnością, ani ochotnie dobrych od= 


prawować uczynkow,na czym prawdziwa 


zawifła pobożność, y te jednak rozumieć 
potrzeba o tych „grzechach powfzednich, 
ktore dła affektu nafzego ku nim, przydłu- 
Żey na fumnieniu zoftaią. Znośnieyfza te 
Philotheo, fkłamać dla małey iakiey rze- 
czy 


| 
j] 
'| 
Í 
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czy, wykroczyć trochę w mowie, poftęp. 
kach, weyrzeniu, ftroiach, tańcach, w 
grze, y innych tym podobnych niedcfko. 
nałościach, byleśmy tych paiąkow ducho. 
wnych tak prędko rugowali z ferca nafzę. 
go, iako pfzczołki prawdziwych wyganiaj 
paiąkow : ale ieżeli im nie tylko pozwole 
my bawić fię na fercu nafzyin, lecz iefzcz 
y upodobanie iakieś z ich bytności y mm. 
żenia fię po fobie pokażemy, wkroty 
miodu pobożności poftradamy, a na b 
mieyfce fumnienia zakamieniałego y_z4 
fzpeconego nabędziemy. Jefzcze iednał 
raz powtorzę, czy podobnalz to, aby wfja. 
niałe ferce mogło mieć upodobanie y 
niepodobaniu fię Bogu fwoiemu , fmako. 
wało fobie bydź mu nieprzyięmnym y 
pragnęło chcieć tego, co Bog nienawidzi, 

ROZDZIAŁ XXII. 
Trzeba pofłradać afektu albošğcheci do rze 

czy niepotrzebnych y niebefpiecznych. 


— 


Ry, tańce, bankiety, biefiady, dziwo. 

JE w ifka, y komedye, fame w fobie nic 
złego nie zawieraią, mogąc bydź źle y do- 
brze zażywane, niehefpieczne iednak fa ta 
kowe zabawy, a pogotowiu upódobanie y 
zakochanie fię w nich: chcę rzec Philo- 
thea, iż lubo fię godzi grać, tańcować, 
firoić, 
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| groić, przyftoynych fłachać Komedyi,y 
bankiety fprawować, affekt iednak do tych 
` rzeczy zmieścić fię z pobożnością nie mo- 
` że, y zawfze nam ieft fzkodliwy, a nader 
© niebefpieczny. Mnieyfza to, zabawić fię 

na czasktorą z tych krotofil, ale zakochać 
` fię w nich. tego fię nie godzi; fzkodę al- 
bówiem niepoiętą ferce nafze odnofi, gdy 
| fie tak marnemi y prożnemi zaprząta afie< 
ktami, ktore pobożnym żądzom mieyfce 
zawalaią, y przefzkadzaią dulzy nalzey na- 


A, bywać ikłonności ku dobremu. 


a r Qa F 


Sa 


|" Tym obyczaiem ftarzy Nazateńczyko= 

wie nie tylko fię wfzelkich trunkow wy- 
frzegali, ktoreby upoić mogły, ale famych 
jiawet agreftowych y winnych iagod, nie 
żeby fię niemi mieli upić, lecz że fię oba- 
wiać było potrzeba, aby agreftu kofztuiąc, 
do winnych iagod appetytu nie nabyli, 
a winne iagody iedząc, nie chcieli y fame- 
go napiiać fię wina. Nie mowię ia iedńak, 
Žeby fie tych rzeczy niebefpiecznych za- 
żyć podczas nie godziło, ale to zawize 
powtarzam, że fie w nich zakochać nigdy 
nie możemy bez znacznego pobożności 
ubliżenia. Jelenie gdy nazbyt utyią, do ło- 
żyfk fwoich zwykli uftępować, czuiącdo= 
brze do fiebie, iżby pofzczwani rączo bie- 
gać ( dla zbytniey tłuftości ) nie mogli: y 
ferce ludzkie obciążone affektami niepa= 

trzebnemi, 
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trzebnemi, niepożytecznemi, y niebefpiety. 
nemi, nie może zaprawdę ani chyżo, an 
Żartko bieżeć za Bogiem fwoim, na czyn 
prawdziwa zawifła pobożność. Ze fię dzie. 
ci za motylami uganiaią, y w tym upodobą 
nie czuią, nikt im za złe nie ma, b 
dzieći, ale te godno śmiechu a oraz y 
użalenia, że ludzie dorośli y wieku doy. 
rzałego z taką chciwością za pomienione: 
mi udaią fię: frafzkami, ktore to w nie. 
befpieczeńftwo nas podaią wykroczenia 


w powinnościach nafzych, gdy fię ich tak ` 


gorąco chwytamy. Dlatego  radzęć 
Philotheo, abyś tym podobnych peftra 
dała aflektow, bo lubo fame zabawy nie 
zawfze fą pobożności przeciwne, affekt 
iednak do nich zawfze- pobożność przy: 
tępia y tłumi. 
ROZDZIAŁ XXIV 
Trzeba naofiatek y Jzkodliwych zbyć 


Jktonności. 


Amy iefzcze w fobie Philotheo nie- | 


ktore fkłonnośći przyrodzone, ktore 


że z włafnych grzechow nafzych nie po: _ 


chodzą, zwać fię grzechami Śmiertelnemi ` 


albo powfzedniemi nie mogą, ałefię tylko 
nazywaią niedofkonałościami, fprawy zaś 
znich 
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z nich pochodzące, defektami iakiemiś. 


| Naprzykład: Swięta Paula Rzymianka 


Çiako S. Hieronym o tym świadczy ) tak 
zbytnią miała do żalu y fmutku fkłonność, 


` że kiedy iey Małżonek, albo ktore z 


dziatek umarło, zawfze fię w niebefpie- 
czeńftwo życia od wielkiey żałości poda- 
wała: co w niey niedofkonałością raczey 


` aniżeli grzechem było, ponieważ fię te 


działo przećiwko iey włafney woli. Jedni 
bywaią zprzyrodzenia lekkich obyczaiow, 
drudzy w niczym nie użyci, inni uparći, 
yna cudze zdanie z ciężkością zezwa- 
laiący, niektorzy zaś fkłonni do gniewu, 
pomfty, albo płonney miłości: lednym 
fłowem , nie mafz prawie człowieka, co- 
by tym y podobnym nie podlegał nie- 
' dofkonałościom; ktore lubo każdemu fą 
właśćiwe y przyrodzone, iednakże przy 
pilnym ftaraniu y gorącym dofkonałości 
pragnieniu, mogą fię zmnieyfzyć, popra- 
wić, a nawet y wygubić, czego, po tobie 
uśilnie Philotheo pragnę. Wfzak nale- 
ziono fpofob, że gorzkich migdałow drze- 
wo fłodki owoc rodzi, fok że pnia wy- 
toczywfzy; a czemużbyśmy y my nie 


. mogli zbyć złych fkłonności nafzych, y 


lepfżych na te mieyfce nabyć? Nie mafz 

tak dobrego przyrodzenia na Świecie, 

ktoregoby złe nałogi nie zepfowały, ale 
też 


Bo Droga do życia pobożnegó 
też nie mafz y tak złego y niefwornego 
ktoregobyśmy przy łafce Bożey, am 
ilnym ftaraniem y przemyfiem nafzym, 
ufkromić y przełamać nie mogli. Prze 
łożęć tedy niektore przeftrogi y cwicze. 
nia Duchowne, w ktorych fię zaprawu. 
jąc, pozbędziefz chęci do grzechow po 
wfzednich, a do tego y umocnifz fumnie: 
nie twoie, przeciwko wfzyftkim grze 
chom śmiertelnym. Niechżeć Pan BOG 
użycza łafki fwoiey, abyś ie do fkutku 
przywodzić umiała. 


KONIEC CZĘSCI PIERWSZET. 
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DO 
A ZYCIA POBOZNEGO. 


 Zawieraigca w fobie rožne przefłrogi dufzy 
potrzebne, aby fig przez Modlitwg y 
używanie SAKRAMENTOW 
Świętych do BOGA wzbiiała. 


s 


ROZDZIAŁ 1. 
O Potrzebie Modlitwy. 
ZZA 


* F ytOnieważ ta iet Modlitwy zacność, 
4 4. że na niey łafka Boża rozum nafz 
$t t+* ofobliwie oŚświeca, a ogień mi- 
łośći Bofkiey wolą ka dobremu zagrze- 
wa, nie mafz coby tak dofkonale rozum 
z błędow, á wolą z przewrotnych pożądli- 
wośći oczyfzczało. Tać to ieft błogofła= 
wiona Woda, ktora fpływaiąc na dufze 
nafze, ożywia w nich świątobliwe afiekty, 
c zniedofkonałośći obmywa, y namiętno- 
F ściami 


82 Droga do życia Pobożnego 
ściami pomiefzane ferce, mile ciefzy y 
ufpokaia. 

Nad wfzyftkie iednak modlitwy, 
wnętrznąć naybardziey zalecam, a olo: 
bliwfzym iefzcze fpofobem, rozmyślanie |ni 
żywota y Męki Chryftufa Pana; na kto- 
rego fię częfto w Medytacyi zapatruiąc 
wyraziz go na dufzy twoiey, Świątobli: 
we poftępki iego przeymiefz,y fprawy 
twoje, według Zbawicielowych kfztałto 
wać przywykniefz. Wfzak on ieft świata jj 
tego Światłością, toć tedy w nim, przez 
niego, y dla niego oświeceni bydź mamy: |mo 
drzewem w upałach pożądanym., pod fpil 
ktorego ćieniem odpocząć y -ochłody za*|Ro 
żyć możemy, a nakoniec y ftudni Jako-Kh 
bowey żywą wodą, na otarcie y obmycie|cy 
grzechow. nafzych, Dzieći bełkocąc u ļBo 
ftawicznie z Matkami fwoiemi, y przy |lę, 
fłachuiąc fię ich mowie, dobrze wymawiać 
przywykaią, y my z Zbawicielem częfto fir 
w Modlitwie konwerfuiąc, afłowa iegojwi 
uczynki, y affekty pilnie uważaiąc, na- 
uczemy fię za iego łafki pomocą, iego |od 
kfztałtem mowić, czynić, y'pragnąć. Najgo 
nim fię zawfze myśl nafza  Philotheo fra 
zaftanawiać powinna, infzemi albowiem 
drzwiami zaiść do Boga 'Oyca niepodó:|w 
bna. A iako w zwierciedle 'nicbyśmy|y 
nie widzieli, gdyby z drugiey ftrony cym fm 

albo 
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Y|dbo ółowiem powleczone nie było: tak 
yBoftwa niktby Żyiąc na tym świecie 
Y |uważyć dobrzenie mogł, gdyby z czło- 
fo-|vieczeńftwem Chryftufa Pana złączone 
nie |nie było, nad ktorego żywot y Śmierć 
o. [nic fię nie może przybrać właśćiwfzego, 
jąc |milfzego,  rofkofznieyfzego y pożyte= 
li: |cznieyfzego, do codziennego rozmyślania 
wy |vafzego. Niedarmo fię Zbawiciel nafz 
to |nazwał chlebem, ktory z Nieba zftąpił, 
ata fiako albowiem chleba do każdey zaży- 
zez |jvamy potrawy, tak y iego we wizyftkich 
ty: |modlitwach y fprawach powinniśmy z 
od |pilnością fzukać, y iednoftaynie uważać. 
za |Rożni Authorowie opifali żywot y śmierć 
ko-|Chryftufa Pana fpofobem do Medyta- 
cie|eyi fłużącym; ia tobie iednak radzę S. 
w |Bonawenturę, Bellintana, Brunona, Kapil- 
zy: |lę, Granadę, y Ludwika'de Ponte. 
iać Codzień na Medytacyi godzinę 
fto |firawifz, á ile będzie można porankową 
Seawizy zaraz; ponieważ na ten czas 
« haywolnieyfza bywa głowa, po nocnym 
eg0 |odpoczynku. Nie medytuy iednak nad 
Na|godźinę, chybabyć Spowiednik twoy wy- 
1e0 |raźnie więcey pozwolił. 
em Jeżeli będziefz mogła tę godzinę 
do:|w Kościele fpokoynie przebyć, łacniey či 
imyjymiley znidzie. A zabronić ći tego nie 
ym |może ani Ociec, ani Matka, ani Żona, 
9 F2 àni 
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ani Małżonek, ani ktokolwiek infzy: wl; 
domu zaś maiąc rożne rozrywki, nie 
miałabyś podobno całey godziny tak zu: 
pełnie wolney. 
Wfzyftkie Modlitwy twoie tak wne- 
trzne, iako y uftne, od poftanowienia fię 
w Obecności Bożey zaczynay, z kąd (by 
leś ftatkować chciała ) znaczny_w krotkim |; 
czaśie odnieśiefz pożytek. 
jeżeli rady moisy ufłuchafz, po 
łacinie Oycze nafz, Zdrowaś Marya, yf 
Wierzę w Boga, mawiać będziefz, pofta- 
rafz fię iednak o zrozumienie flow, w 
tych pacierzach zawartych, abyś ie ięzy- 
kiem powfzechnym Kościoła Swiętego 
wyrażaiąc, oraz y fmaku niewymownego, fie 
ktory w fobie zamykaią, była uczeftni-fy 
czką. Gdy ie zaś mowić będziefz, rozwa- |0 
żay z pilnością co znaczą, wzbudzaląc|y 
w fobie tym kfztałtem rożne Świątobli- 
we y pobożne affekty, a nie kwap fiẹfw 
bynaymniey, żebyś ich iako naywięceyj | 
przetrzepała, lecż fię o to iedynie ftaray fh 
abyś ie iako naygoręt(zym fercem wy*|p 
mawiała, ieden albowiem Pacierz z uwa- fy 
gą zmowiony, więkfzey ieft ceny, niżjm 
kilkadziefiąt „nieuważme y fkwapliwie fn 
odprawionych. D 
Koronka ieft fpofob modlenia fię |k 
nader pożyteczny, byleś ią mowić wy ie 
jako 
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| jako należy, dla czego poftaray fię o 
) kśiążeczkę taką, ktoraby cię w tym za- 
prawiła. Rzecz także ieft bardzo dobra 
mieć w używaniu Litanie o Imieniu P. 
* Jezufowym, o Nayświętfzey Pannie, o 
ł wfzyftkich Świętych; y infze rożne uftne 
` modlitwy, w Godzinkach od Zwierzchno= 
I ści potwierdzonych wypifane: z tą iednak 
przeftrogą, Żebyś, ieżeli mafz fpofobność 
|do wnętrzney modlitwy, iey zawfze nay- 
|| pierwfze zoftawiała mieyfce; po ktorey 
* odprawieniu, gdybyć albo dla zbytnich 
| zabaw; albo zinfzey iakiey przyczyny, 
"czafu nie ftawało na ufine modlitwy, nie 
turbuy fię tym bynaymniey ; lecź fię kon- 
|itentuy fzczegulnym  przydaniem - ( lub 
"przed Modlitwą, lub po niey ) iednego 
' Qycze nafz, Zdrowaś Marya, y Wierzę 
(w Boga. 
l: Jeżelibyś modląc fię uftnie, czuła 
fiw fercu fkłonność do modlitwy wnęttzney, 
V iż za nią, y tam myśl twoię zwolną 
| nakłaniay, nie uważaiąc tego, Żeś paćie* 
F rzy poftanowionych iefzcze nie fkończyła; 
"ponieważ wrętrzna Modlitwa, ktorą na to 
i mieyfce czynifz, y Panu Bogu ieft przyie- 
i mnieyfza, y dufzy twoiey pożytecznieylza. 
, Dotey iednak przeftrogi pacierze Kapłań- 
I fkie nie należą, ktore kończyć potrzeba, 
% ieżeliś ie odprawować powinna. 
F3 Je- 
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Jeżelibyć fię zaś: kiedy. trafić miało 
(dla. zabaw. gwałtownych albo infzey ią- 
kiey przefzkody ). całe bez. medytacji 
ftrawić dopołudnie, (co: aby: nie bywało 
z pilnością mafz przeftrzegać ) po obiedzie 
tę trate nagrodzić- uśiłuy, obrawfzy na 
to godzinę iak naydalfzą od obiadu; ina. 
ezey albowiem nie miałabyś: wolney gło- 
wy od. dymow: z: żołądka powftaiących, 4 
do tego. y zdrowiaubyś twemu zafzkodzih, 

Lecż gdybyś y cały dzień bez.niey 
przepędzić miała. powetowaćby potrzeba 
tey: nieofzacowaney fzkody, częftemi mo- 
dlitewkami ftrzeliffemi;y czytaniem kśiąż- 
ki duchowney; zadawfzy fobie pokutę iaką, 
abyś fię tym lepiey napotym podobnego 
wyftrzegała niedozorut ftanowiąc przy 
tym mocno, nazaiutrz. zaraz do pierwizego 
wrocić fię zwyczaiu. 


Zd 
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Krotki Rozmyślania: fpofob: A nayprzod tl 
Obecności „.Bożey, pierwfzey przygoto" 
wania częfice. 


Le podobno nie wiefz Philotheo, iako 
trzeba medytować;, nie wiele albo- 
wiem tych-czalow ludzi Ç niefzczęściem 
wieku nafzego ) modlitwą wnętrzną z4" | 
bawiać fię zwykło: dlategoć tu profty 
y krotki 
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krotki rozmyślania podam fpofob; aże- 
byś czytaiąc inne kśiąlzki, uczenie w 
tey mierze napifane, a nadewfzyftko co- 
dziennym ćwiczeniem fię dofkonalfzego 
doftąpiła ftopnia. Na pierwfzym mieyfcu 
„| kładę przygotowanie do Medytacyi, kto- 
„ie na dwoch zawifłe rzeczach: ftawić 
„| ię w Obecności Bożey, y prośić Maiefta- 
tuiego o pomoc, żebyś: zaś wiedziała, 


ję, | ko fię mafz ftawić w Obecności Bożey, 


namienię tu cztery nayprzednieyfze ipo- 
foby, ktorych ći zażyć. radzę na tym 
„| początku. 

Pierwfzy fpofob ieft, mocne uważe- 


kg. | nie, y świeża pamięć bytności Bofkiey na 


każdym: mieyfcu, to ieft, iż Pan Bog ieft 
z| wizędzie, y że nie mafz rzeczy, ani miey- 
| ka takiego na świecie, gdzieby prawdzi- 
wie, y w rzeczy famey: nie był przyto- 
mym: tak.dalece, że iako ptacy gdzie- 
kolwiek lataią, wfzędzie powietrze znay- 
„| dig, tak y my, kędykolwiek fię obrocie- 
my, nieomylnie- BOGA- obecnego mieć 
będziemy: co lubo wfzyfcy dobrze wie- 
my, nie wfzyfcy iednak na tę prawdę iak 
mleży pamiętamy. Ludzie ktorzy wzrok 
fraćili, acz Krola: przytomnego fobie nie 
Widzą, przecięż iednak refpektu ku nie- 
„| mnie tracą, gdy o iego bytności. (ą.prze- 
bzeżeni, lecz że go. oczyma: dociec: nie 
F4 mogą, 
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mogą, prędko o nim zapominaią, a zatyy 
y czci mu iuż powinney więcey nie qq. 
daią. Tak y my Philotheo, Pana Bog 
żawize nam: przytomnego nigdy nie wi 
dziemy; y lubo nas Wiara o iego by. 
tności przeftrzega, że Goiednak warok 
doyzrzeć nie możemy, częftokroć-o niy 
cale nie myślemy,y tak fobie poftępy 
iemy, iakoby gdzieś daleko był od nas 
bo chociaż wiemy dobrze, że Pan Bog ief 
na każdym mieyfeu, na nie fię to namni 
przyda, ieślio tym nie myślemy. 

Dlaczego ftaray fię uśilnie, abyś za 
wfze przed Modlitwą wzbudzała dulzę 
twoię, do iako naypiłnieyfzego uważani 
Boga tobie przytomnego: co Dawidu 
ftawicznie w pamięći maiąc, zwykł bjl 
mawiać. Lubo fig (o Boże moy) do fame 
go wzbiię Nieba, petne znaydę bytnośi 
twoiey, lubo: do podżienmego zniżę piekła, 
y to bez: ciebie nie ief. Zażyć też W 
tym możelz fow Jakoba Patryarchy, kto- 
ry obaczywizy onę ig pełną dta 
binę głośno zawołał. O. iak fłrafzne b 
iefł mieyfóe ! zaprawdę Bog tu przemię 
fzkiwa, a iam o tym nie wiedział, iakoby 
rzekł aiam na to nie pamiętał, gdyż mu 
Śiał wiedzieć. że nie ze ri ia gdzie- 
by Boga nie było. Gdy tedy poklękniefz 
na Modlitwę, rzeczefz ferdecznym affe- 
ktem 
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ktem do Dufzy twoiey: O dufzo moia! 
wiedz o tym zapewne że tu ieft Bog przy- 
tomny. ; 
Drugi fpofob poftanowienia fię w obe- 
cności Bożey taki ieft: pomyślić, iż Pan 
Bog nie tylko na tym mieyfcu przemię- 
fzkiwa, gdzie ty zoftaiefz, ale krom tego 
ofobliwfzym iefzcze kfztałtem, w fercu y 
dufzy twoiey, ktoreon ożywia y pokrze- 
pia przytomnością fwoią: będąc tam iako- 
by fercem ferca twoiego, y duchem dufze 
twoiey. Jako albowiem dufza lubo wfzy- 
ftko ciało napełnia, y w Każdey onego 
znayduie fię cząftce, A przecię w fercu u- 
fobliwfze ma pomięfzkanie, tak y Pan Bog 
acz wfzyfikim rzeczom prawdziwie ieft 
przytomny, przytomnieyfzy jednak ieft 
dufzom nafzym, y dlatego Dawid nazy- 
wał go Bogiem ferca [woiego. Paweł zaś 
Swięty twierdzi, że żyiemy, ruchiamy fig, y 
iefeśmy w Panu Bogu. Więcże pomniąc 
na tę prawdę, wzbudzać będziefz w fer- 
cu twoim powinną cześć przećiw Maje- 
ftatowi Bofkiemu, tak Ściśle dufzy twoley 
przytomnemu. 

Trzeci ieft fpofob, pomyflić: że Chry- 
ftus Pan prawdziwy Bog y człowiek, z 
Nieba na wfzyftkich ludzi patrzy, a ofo- 
bliwie w Wierze Chrześciańfkiey wycho- 
wanych, tych zwłafzcza, ktorzy na Modli- 

twie 
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twie zoftaią: uważaiąc z pilnością każde. 
go z nich fprawy: y poftępki. Co niero. 
zumiey być (proizę ) proftą imaginacyg, 
lecz fzezerąy nieomylną prawdą, gdyż 
lubo: my go oczyma- nafzemi nie widzies 
my, on nas iednak bez pochyby widzi, 
jako towidział Szczepan S. z ziemi do 
nieba po męczeńłką wybieraiąc fię Koro. 
nę: możemy tedy rzec befpiecznie z (. 
biubienicą : Oto foi za ścianą, poglądaiqt 
przez okno, patrzaiąc przez kraty. 
Czwarty fpofob:- Jmaginować fobie 
poproftu, iakoby Zbawiciel nafz- w ciele 
fwoim Przenayświętl(zym, tuż był przy 
nas, takim klztałtem iakośmy więc zwy: 
Kli ftawiać fobie przed oczy  przyiacioł 
nafzych, gdy mowiemy, zdałe mi fię iako- 
bym widział tego człowieka, a on to al- 
Bo owo: robi. iakobym na niego patrzał, 
y tym podobne rzeczy. Gdybyś iednak 
była przed. Nayświętfzym Sakramentem, 
jużbyć na. ten czas Chryftus.Pan nie pos 
myśleniem,. lecz famą rzeczą był przyto- 
mnym, ponieważ. przymioty chlebowe 
fą tylko zafłoną iakąś, za ktorą Zbawi- 
ciel nafz' prawdziwie będąc obecny, patrza 
na. nas, lubo- my go w ofobie iego wła- 
fney nie widziemy. Jednego tedy z tych 
eztetech zażyiefz fpofobow, ile razy for 
bie 
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pie przed Modlitwą bytnośc Bofką przy- 
pominać będziefz, nie wfzyftkich razem,. 
łecz poiedynkiem krotko; y po proftu. 
ROZDZLAŁ Hb 
O wzywaniw Bofkiry pomocy, drugiey: 

przygotowania cząjłce. 


r7 Zywanie Bofkiey pomocy tym od= 
prawifz fpofobem: gdy iuż dufzę 
twoię wzrufzoną. bydź poczuiefz. uwa- 
Żeniem przytomności Boga twoiego,.uni> 
żyfz fię przed nim iako naygłębiey, y Wwy- 
znafz, żeś niegodna ftać przed obliczem 
jego: Że iednak tego potrzebule po tobie, 
pozwalaiac ći dobrowolnie rozmowy Z 
foba, prośić go- pokornie będziefz, o ła- 
fkawe weyrzenie, żebyś mu mogła przez: 
cały: żywot twoy iako naylepiey fłużyć; 
y medytacyą, ktorą zaczynafz, dobrze od- 
prawić. Do czego C(ieżelibyś chciała ) 
imożefz zażyćfłow iakich krotkich, a pała- 
iących: iako to fą te Dawidowe. Nie 
odrzucay mię o moy, Bože od oblicza twoic- 
go, a Ducha twego S. nie odbieray odemnie.. 
Roswiet twe oblicze nad fłużebnicą twoig, 
a uważać będę cuda W[zechmocności twoteys. 
day mi zrozumienie, a będę przefrzegała: 
przykazań twoich, y. chowała. ie w fercu mo- 
im: wfzakiem ia ief fłużebnicą tooit, po- 
Q= 
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błogofławże rozumowi moiemu: y tak dą. 
ley: 

Możefz tez wezwać Anioła Strożą 
twoiego, y innych Świętych należących 
do taiemnice, ktorąś medytować poftą. 
nowiła; jako to rozmyślaiąc Mękę y 
Śmierć Zbawiciela nafzego, udafz fię do 
Nayśw: Panny, Sw. Jana Ewangelifty, 
Sw. Maryi Magdaleny, y Letra ulprawię. 
dliwionego, profząc ich, aby wzbudzili w 
tobie afekty podobne tym, ktore na on 
czas mieli: w Medytacyi także o Śmierdj, 
możefz Anioła twoiego pomocy wzywać, 
C ponieważ ći on przytomnym będzie, w 
onę oftatnią życia godzinę ) abyś ią przy. 
zwolcie rozważyć y roztrząfnąć mogła: 
toż o infzych rozumiey taiemnicach. 
ROZDZIAŁ IV. 

O Wyobrażeniu tniemnice, trzeciey 
przygotowania cząfłce, 


pe dwoch pomienionych przygotówa- 
— nia fię na Modlitwę cząftkach, naftę- 
puie trzecia, niektorym tylko Medytacyom 
przyzwoita; a tę iedni wyftawieniem 
mieyfca, drudzy wnętrzną nauką nazywa: 
ią; co iednak nic infzego nie'ieft, tylko 
profte taiemnice ( ktorą rozważać mamy ) 
na myśli wyrażenie, iakoby fię rzeczy 
w niey 
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w niey zawieraiące, w oczach nafzych 
działy. Naprzykład, gdy zechcefz Medy- 
tować Ukrzyżowanie Chryftufa Pana 
pomyślifz, żeś ieft na gorze Kalwaryifkiey 
y że fię to wfzyftko w obecności twoiey 
dzieie, cokolwiek tam czyniono ymo- 
wiono w on dzień, gdy go na Krzyż 
przybiiano. Albo też ( co na iedno wyni- 
dzie ) pomyślilz fobie, że na tym miey= 
feu, gdzie Modlitwę odprawuiefz, Zbawi- 
ciela twoiego krzyżuią, fpofobem od E- 
wangeliftow opifanym. Toż rozumiey, 
gdy o śmierći rozmyślać będziefz (iakon 
w Medytacyi o niey namienił ), albo o 
piekle, y infzych wfzyftkich tym podo- 
bnych taiemnicach, ktore to pod ludzkie 
podpadaią zmyfły: co fię zaś tyczę in- 
nych taiemnic, ktorych zmyfłami nafzemi 
dośiąc y ogarnąć nie możemy, iako to 
w(fpaniałość Bofka, zacność cnot. świę- 
tych, koniec, do ktorego iefteśmy ftwo- 
rzeni, o tych nie mowię, aby myślą wyra- 
żone bydź mogły. Prawda żeby fięy w 
tych zażyć mogło podobieńftwo iakie dla 
fnadnieyf(zego ich rozmyślania, aleby to 
z trudnością przychodziło wynaydowaćz 
ia zaś tobie profte tylko y łatwe rzeczy 
podaię, ażeby fnadź rozum twoy nie fpra- 
cował fię długim fzukaniem. Naywięk- 
izy pożytek wyrażania na myśli taiemnig 

zmyfłom 
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zmyfłom podległych, ten ieft, iż tym 
kfztałtem zewfząd otaczamy rozum nalz, 
aby tam y fam nie biegał, iakeśmy więc 
zwykli zamykać ptafzka w klatce, albo 


„jaftrzębia do ręki'przywięzywać, Żeby nie 


zlatał. Aleć'może kto rzec, że daleko 
lepiey famą tylko wiarą, y profty:» bez 
wyrażenia pomyśleniem, te y wlzyftkie 
infze uważać taiemnice; nie prę ia tego, 
łeczby to był nazbyt fubtelny  fpofob 
rozmyślania dla- poczynaiących, y poki 
cię ręka Bofka wyżey nie wynieśie, ią 
tobie Philotheo radzę, nie pufzczać fię tey 
doliny, na Ktorąm cię zaprowadził. 


ROZDZIAŁ V. 
O Rozmyślaniu albo drugiey częśći 
MMedytacyi. 


f es prędko imaginacya taiemnicę iaką 
w fobie wyraźi, zaraz fię iey rozum 
przypatrować poczyna, y to my rozmy: 
flaniem nazywamy: ktore nic infzego nie 
ieft, krom iedney albo kilku uwag, uczy- 
nionych na wzrufzenie pobożnych affe- 
ktow wfercu nafzym; y taieft rożność 
rozmyślania od uczenia fię, y innych 
konceptow, albo myśli, ktore nie dla na: 
bycia cnot albo miłości Bożey, lecz dla 
doścignienia infzego iakiego końca po- 
dey- 
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qeymuiemy, iako to dla umieiętności, 


nauki, dowćipney y mądrey rozmowy, y 
tym podobnych 'intencyi. Otoczywfzy 
tedy żewfząd rozum twoy (iakom iuż 
namienił ) taiemnicą, ktorąś medytować 
umyfliła, lub przez imaginacyą, ieżeli 
icft rzecz zmyfłom podłegła, lubo też 
proftym tylko pomyśleniem, ieżeli cale 
duchowna: zaczniefz ią rozważać, przy- 
kładem odemnie w Medytacyach wzwyż 
położonych wyrażonym, jle razy przy 
ktorey uwadze poczuiefz w fobie rozumu 
oświecenie, y pożytek iaki duchowny, 
zaftanawiay fię na niey, nie fpiefząc da- 


_ ley, a to przykładem pfzczołek, ktore tak 


długo na kwiatku Śiedzą, poki im na nim 
miodu zbierać ftawa, lecz gdybyś w iedney 
nic do fmaku twoiego przybrać nie mo- 
gla, fprobowawfzy iey 'trochę, y potat- 
gowawfzy, do drugich przyitępuy, po- 
wolijiednak y z profta poftępuiąc, abyś 


` naymnieyfzego rezumowi nie uczyniła 


gwałtu. 
ROZDZIAŁ VI. 

O Pobożnych affektach y przedfięwzięciach, 
trzeciey częsci Medytacyi. 


Bo wzniecać zwykło na fer- 
cu.pobożne affekty, iako to fą miłość 
ku 
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ku Bogu y blizniemu, pragnienie Nieba, y 
Chwały wiekuiftey, żarliwość około zba 
wienia dufz ludzkich, naśladowanie ży. 
wota Chryftufa Pana, użalenie, podziwie. 
nie, radość, boiaźń gniewu Bożego, Są. 
du, y piekła, nienawiść grzechu, ufność 
w miłosierdziu y dobtoci Boikiey, zawfy. 
dzenie żywota źle przepędzonego, y 
tym podobne: w ktorych fię umyfł nalz 
iak nayobfzerniey rozwodzić powinien 
jeżelibyś mieć chciała pochob iaki y 
tey mierze, przeczytay fobie przedmo: 
wę Medytacyi Andrzeia Capelli, gdzie 
podaie fpofob rozwodzenia afiektow, a 
iefzcze dowodniey Xiądz Arias, wrdru: 
giey części Kśięgi fwoiey, o Modlitwie 
napifaney. 

Nie radzęć iednak Philotheo zafa: 
dzać fię bardzo na famych tylko powfze- 
chnych affektach, lecz ie fobie famey tak 
zawfze przywłafzczay, abyś z nich ofo 
bliwy brała pożytek do poprawy żywota 
twoiego. Naprzykład: gdy uważyłz pier 
wize flowo, ktore Chryftus Pan na Krzyżu 
przemowił, bez pochyby poczuiefz fkłon- 
ność na fercu twoim, do naśladowania 
przykładu iego, pragnąc odpufzczać nie- 
przyiaciołom twoim, y za ich nienawiść 
miłość im oświadczać: nie dofyć iednak 
na tym, ieżeli do tego nie przydafz przede 
śię- 
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Xiewzięcia ofobliwego, w ten fpofob: Już 


tedy nie będę fię urażała tym y owym 
rzykrym fłowkiem od fąślada, albo ią- 


- śjadki, fugi albo fłażebnice wyrzeczonym, 
| ani więcey uważę na tę y owę wzgardę, 
| od tego albo owego ponieśloną, y owfzem 


to y torzekę y uczynię, na uięcie y po- 
zykanie tych co mi przyczyną byli do 
gniewu. To czyniąc Philotheo pozbędziefz 
w krotkim czaśie grzechow y niedofkona= 


łości twoich, ktorychbyś przez fame po- 


wfzechne affekty, nie rychło y ńie łatwo 
poftradała. 


"ROZDZIAŁ VII. 
O Zawarciu Miedytacyi, y rowniance 
duchowney. 


Akoniec zamknąć potrzeba Medy- 

tacyą trzema aktami, ziak naygoręt= 
fzą pokorą wyrażonemi: a ztych naypier- 
wizy ieft dziękczynienia, ktorym Panu 
Bogu dzięki oddaiemy za dobre afiekty, 
y przedśjęwzięcia na‘ modlitwie powzię= 
te, a oraz y za dobroć iego niefkończaną, 
wynikaiącą w taiemnicy medytacyi od- 


prawioney. 


Drugi Akt ieft ofiarowania, ktorym 
Majeftatowi Bofkiemu ofiaruiemy iegoż 
włafną dobroć y miłoślerdzie, Krew Prze- 

G nay- 
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naydrożfzą, śmierć, y zafługi Syna iega; 
a zniemi wefpoł afłekty y dobre przede 
śięwzięcia nafze. 

Trzeći Aktieft proźby: ktorym gorąco 
do Pana Boga fupplikuiemy, aby nas re 
czył uczynić łafk y przymiotow JEZUSĄ 
Chryfta(a Syna fwoiego uczeftnikami a 
przy tym y błogofławił affektom y dobrym 
przedlięwzięciom  nafzym, żebyśmy e 
wiernie do fkutku przywodzić mogli. Do 
tego iefzcze modlemy fię za pomnożenie 
Kościoła S. za Przełożonych nafzych 
Rodzicow, Przyiacioł, y infzych, wzywa 
iąc pomocy Nayświętfzey Panny, Anis 
łow y Świętych Bożych. Naoftatek iakom 
iuż namienił, przydać potrzeba Oycze naf, 
y Zdrowaś Marya &c: iako Modlitwą 
wfzyftikim wiernym powfzechną, a nadel 
potrzebną. 

Radziłem y to, żeby na końcu Medya|; 
tacyi rowniankę uwić, co profzę zroziie 
miey. Ci ktorzy po rofkofznym chodzą 
ogrodzie, nie zwykli z niego wychodzić] y 
nie urwawfzy kilku kwiatkow, ktorycie| į 
by fię zapachem y piaftowaniem na czas 
iaki ciefzyli: tak y my, przebieżawłzywj, 
Medytacyi taięmnicę iaką umyfłem ne 
fzym, obrać fobie mamy iednę albo kilka| ; 
uwag, ktore naylepiey przypadły do fma 
ku nafzego, y nayprzyzwoitfze bydź rozi 

miemy 


y 
) o 
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miemy do poftępku włafnego, y onych fię 
pamięćią y zapachem przez cały dzień 
ciefzyć: co fprawić możefz na tymże 
mieyfcu gdzieś rozmyślała, lubo iefzcze 


" klęcząc, lubo też przechadzaiąc fię prędko 


potym na ofobnym iakim mieyfcu. 


KROZ DZIAL VIE 
Przefirogi niektore bardzo potrzebne 
względem Medytacyi. 


Owftawfzy z Medytacyi, ftarać či fię 
Philotheo nadewfzyftko potrzeba, a- 


"byś w Świeżey zachowała pamięći dobre 


przedfięwzięcia na niey zawzięte, y one 
z pilnością dnia tego do fkutku przywo- 


dziła. Ten albowiem naywiękfzy ieft 


rozmyślania nafzego pożytek, bez ktorego 
częftokroć Modlitwa wnętrzna nie tylko 
bywa nie pożyteczna, ale y fzkodliwa, 


li ponieważ fame tylko cnot uważenie, a 


ćwiczenia fię w nich zaniedbanie, nady- 
mać umyfł nafz y ferce zwykło, przez co 


"iuż fię takiemi rozumiemy, iakiemiśmy 


bydź poftanowili; co na ten czas z pra- 
wdą fię zgadza, kiedy przedśięwzięcia na- 


( fze dobrze w nas fą ugruntowane, nie fą 


zaś gruntowne, ale owfzem prożne y fzka- 


' dliwe, ieżeli fkutku nie maią, Starać fię 
tedy wfzelkiemi Śiłami potrzeba, żeby ie 


G2 wier- 
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wiernie wykonywać, fzukaiąc na to wfzeki 
kich. fpofobności y okazyi. Naprzykłag| 
ieżelim fobie poftanowił pozyfkać łago. 
dnością tych co mi nie fprzyiaią, ftarać fię 
będę abym fię z niemi tego dnia zpotkał 
y ich za tą okazyą mile pozdrowił; gdy. 
bym zaś w to potrafić nie mogł, rzekł. 
bym przynaymniey cokolwiek na ich ftro: 
nę przed drugiemi, y modliłbym fię zaj 
nich. 

Z pilnością także przeftrzegay, abyś 
powftawfzy z Medytacyi, władaiąc nie. 
oftrożnie f(ercem twoim, nie wylała dro 
giego balfamu, na Modlitwie nabytego: 
chcę rzec, iż potrzeba (ile będzie można) 
przez czas iaki potym, milczenie żacho: 
wać, y ferce fwoie nie z nagła, lecz po 
woli, z modlitwy do fpraw potocznych 
przenośić, zachowuiąc w nim iako nay: 
dłużey pobożne myśli y affekty, w. Medy: 
tacyi zawzięte. Człowiek ktoryby. niol 
w naczyniu Porcelanowym  oleiek iaki 
drogi, z wolnaby znim bez wątpienia 
poftępował, nie oglądaiąc fię ani na tę 
ani na owę ftronę, aleby tylko zawfz 
przed fię patrzał, aby fnać nogi o kamień 
nie zawadził, albo infzym iakim niepotknął 
fię przypadkiem, czafem też na porcelanę 


ieżeli fię na ktorą nie przechyla ftronę| 


Tymże y ty obyczaiem poftępuy fobie po 
wfta- 


m 
paca 


mu Ll 
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wftawfzy z Medytacyi, nie razem rożne- 
mi myflami zaprzątay głowę, ale naprzod 
fpoyrzyi tylko przed _fię, to ieft, obacz , 
jeżeli ćię kto nie czeka z kimbyś fię roz- 
mowić powinna, w takich albowiem ra=- 
zach, nieodwłocznie ludziom dogadzać po- 
trzeba, tak to iednak czyń, abyś y na ferce 
fwoie na czas poglądała, żeby fię z niego 
iak naymniey Modlitwy Swiętey nie ulało 
oleyku. 

Przywyknąć ći iefzcze potrzeba, y 
umieć przyftępować od Modlitwy do wfze- 
lakich fpraw y zabaw, ktorych powołanie 
y ftan twoy po robie wyciągaią; luboby 
fię zdały nie,we wlzyftkim zgadzać z 
afiektami na Medytacyi zawziętemi: chcę 
rzec, iż Juryfta powinien umieć przyftą- 


„ pić od modlitwy do prawa, y fpraw bro- 


nienia. Kupiec do kupiećtwa y handlow 
fwoich, mężatka do powinności małżeń- 
fkich y kłopotow gofpodarfkich, to iednak 
ztak łagodnym y fpokoynym umyfłem, 
żeby fię dla tego nie miefzać ani turbo- 
wać; ponieważ albowiem tak Modlitwa 
lako y obowiązki ftanu nafzego, z woli 


,Bożey pochodzą, powinniśmy z niey prze- 


chodzić do tych,. pobożnym y upokorzo= 
nym fercem. 


Trafić fię też podczas, że zaraz po 
przygotowaniu, poczuiefz w fobie wzru- 
G3 fzony 
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fzony affekt ku Bogu: nie wftrzymuyże 
go Philotheo, chcąc fię trzymać fpofobu, 
ktorym ći podał. Lubo albowiem uwaga 
zwyczaynie powinna uprzedzać affekty y 
przedśięwzięcia pobożne, gdyć żednak 
Duch Swięty wprzod poda affekty, nie 
myśl więcey o uwagach, ponieważ te nie 
dla czego infzego fą poftanowione, tylko 
dla wzbudzenia affektu: Jednym fłowem, 
ile razy w fobie pobożne poczuiefz alle. 
kty, zawfze im day mieyfce, luboby to 
było przed uwagami, lubo po nich. | 
chociażem ia affekty po wfzyftkich dopie 
ro uwagach położył, dla famegom to roz 
dzielenia części Medytacyi uczynić mu 
Śiał, ze wfzyftkich iednak infzych miar, 
nigdy affektom przyftępu bronić nie po 
trzeba, ale owfzem fkoro fię tylko na- 
dadzą, zaraz fię ich imać: co nie tylko 
mowię o infzych affektach, ale nawety 
o dziękczynieniu, ofiarowaniu, y proźbie, 
ktore y między uwagami pożytecznie 
używane bydź mogą, ani ich trzeba bat: 
dziey tamować nad infze, lubo znowi 
przy dokończeniu y zawarciu Medytacji 
powtortzone bydź powinny. Przedfięwzię 
cia iednak poprawy życia nafzego, po al 
fektach dopiero naftępować maią, y toki 
famemu końcu, przed zupełnym Modlitw 
zamknieniem; ponieważ albowiem czy: 

niąc 
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niąc ie, przypominać fobie muśiemy rożne 
rzeczy y ofoby nam znaiome, gdybyśmy 
między affektami ftanowić co o nich 
chcieli, zawfzebyśmy  roftargniona myśl 
mieli, Nie zawadzi też wśrzod aflektow, 
yprzedśięwzięcia ftanowiąc, pobożnych 
zażywać rozmow, raz z Chryftufem Pa- 
nem, Anjołami, y Ofobami w taiemnicach 
wyrażonemi, drugi raz z Swiętemi Bo- 
Żemi, z famą fobą, z fercem fwoim, z 
gtzefznikami, anawet y z rzeczami żywo- 
ta nie maiącemi, iako. widziemy czynił 
Dawid w Pfalmach fwoich, i inni Swięći, 
gdy na Modlitwie zoftawali, 


pa me me 


meee 


ROZDZIAŁ IX. 
O niefmakach, ktore pod czas Medytacyè 
przypadaią. 


To fię rozmyślaiąe trafi Philotheo, 
nie mieć żadnego fmaku; ani wnętrzney 
pociechy,. nie trwoż fiętym profzę: ale 
dawfzy uftney Modlitwie podczas mieyfce, 
użal fię fama na fię przed Chryftufem 
Panem, wyznay niegodność twoię, proś 
go o ratunek, całuy obraziego, ieżeliby był 
na dorędziu, mow mu z [akobem Patry- 
archą. Mie pujzczę cię Panie, aż-mi wprzod 
pobłogofławi(z, albo z Niewiaftą Chananeń- 
fka. Tak ci Panie, przyznawam żem ief 
G4 fzcze- 


tę iaką duchowną, ażby fię duch w tobie 
ocucił, y przyfzedł do fiebies pod czas 

zaś wzbudź ferce twoie, powierzchowną 

iaką pobożną poftawą,-iako to naprzy: 

kład Krzyżem na ziemi leżąc,: albo Kru- 

ćyfix w ręku na Krzyż przed fobą zło: 

żonych trzymaiąc, (co fię ma rozumieć, 

ieżeli na ofobnym. zoftaiefz mieyfcu ) 

gdybyś iednak potym wfzyftkim Żadney 

nie odniofła pociechy , choćbyś też czuła 

naywiękfzy niefmak, nie trwoż  fobą 

bynaymniey, lecz trway mężnie, w iak 

naynabożnieyfzey poftawie przed-Majefta- | 
ten Bofkim., Jak. wiele iet Dworzan, | 
ktorzy fto razy przez rok wnidą do pokolu | 
Krolewfkiego, nie fpadziewaiąc fię z Pa- 

nem mowić, tym fię famym kontentuiąc, 

Że mu fię pokazali, y powinności fwoiey 

dofyć uczynili. Y my tedy naymilfza Phi- 
lotheo, tym fzczegulnie umyfłem na-Mo- 
dlitwę przychodźmy, abyśmy wolą Bożą 
pe!mli, y świadectwo wierności powinney 
dawali: gdzie ieżeliby fię podobało Ma- 
jettatowi Bofkiemu bawić fię y rozmawiać 
z nami, pociech nam wnętrznych udzie- 
laiąc, y natchnienia święte do ferca poda: 
iąc, za wielką fobie bez wątpienia łafkę, 
y ie- 
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jedyną rofkofz poczytać mamy, ieżeliby 


nam zaś dobrodzieyftwa tego nie chciał 
użyczać, nic do nas nie mowiąc, y tak fię 
znami obchodząc, iakoby nas nie. znał, 
albo my w obecności iego nie byli, nie dla 
tego z Modlitwy fchodzić mamy, ale ow- 
fzem trwaćieśmy powinni przed obłiczem 
dobrotliwego Pana, w nabożnym ułożeniu 
y cichości: co gdy on poftrzeże, nieomyl- 
nie wdzięcznie przylmie cierpliwość nalzę, 
y pilność pochwali: a iak fię drugi raz 

ized nim ftawiemy, wyświadczy nam 
se tafkę fwoię, wnętrzną pociefzy 
rozmową, y fmak do modlitwy ftracony, 
miłośćiwie przywroci: Luboby jednak tego 
y nie uczynił, kontentuymy fię Philotheo 
tą znakomitą. ucztą, że fię nam godzi 
zawize z nim przebywać y w obecności 
iego zoftawać. 


nz 


ROZDZIAŁ X. 
O Modlitwie Poranney. 


Rom pomienioney Modlitwy  wnę- 
trzney, zewfzyftkich miar zupełney, 

y innych uftnych, ktore raz ną każdy dzień 
mamy mieć w zwyczaiu, znayduie fię je- 
fzcze pięć krotfzych modlenia fię fpofo- 
bow, ktore to ftrumykami medytacyi, oraz 
okrafą nazwać możemy. Tych naypier- 

wizy 
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wfzy z rana zaraz używany być powinien; | 
dla powfzechnego przygotowania dufz ną-| 
fzych, do wykonywania: dobrych podaią- 
cych fię dnia tego uczynkow: a to tym 
fpofobem. | 

1. Odday Panu Bogu przyzwoity 
ukłon y podziękuy. pokornie Majeftatowi 
iego,że cię tey nocy zdrowo zachować 
raczył, a ieżeliś gow czym obraziła, żałuy 
za to ferdecznie. 

2. Pomyśl iż dzień ktory zaczy- 
nafz, na toć ieft pozwolony, abyś w nim 

czyfkiwała wieczność mroku nie ma- 
iaca; zaczym fobie mocno poftanow po- 
Żytecznie wfzyfikie godziny dnia tego 
przepędzić. 

3- Przebież myślą coć za fprawy, | 
zabawy, y okazye pomnożenia: chwały 
Bożey, dnia tego przypaść mogą, iako 
też, coby za pokufy na cię natrzeć miały, 
ieżeli fkłonność do gniewu, prożnośći, 
czyli infzego iakiego niesfornego affektu, 
a świątobliwe biorąc przed fię zamyfły, 
z iedney ftrony pomyśl, iakobyś fpofobow: 
Ktoreć fie do flużby Bożey, y. poftępku w 
pobożności podadzą, naylepiey zażyć mo- 
gła, z drugiey zaś, gotuy fię uchodzić po- 
tykać, y zwyciężać, cokolwiekby fię Bogu 
y zbawieniu dufze twoiey fprzeciwiało. 
Ale fię nie kontentuy famym przedfię- 
wzię- 
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wzięciem tych dobrych zamyfłow, lecz 
krom tego iefzcze, przyzwoite obmyflay 
fzrzodki, do fkutecznego onych wykony- 
wania. Naprzykład, ieżeli ię fpodzie- 
wafz traktować z człowiekiem uwodzą- 
cym fię affektami włafnemi, y fkłonnym 
do gniewu, nie tylko fobie poftanow nie 
dać mu Żżadney do urazy okazyi, ale 
też y przygotuy flow łagodnych, ktore- 
mibyś go na początku zaraz mowy two- 
jey zmiękczyła, albo ofoby iakiey fpo- 
rządź bytność, dla ktoreybyś fię wårzy- 
mywać muśiała. Jeżeli fię zaś fpodzie- 
wafz chorego nawiedzić, godzinę pewną 
na to naznacz, fpoloby ciefzenia, ratunku, 
wcześnie obmyśl, y tak w infzych przy- 
padkach. 

4. To uczyniwfzy, upokorz fię przed 
Panem Bogiem: wyznawaląc, iż fama z 
fiebie wykonać nie możefz przedfięwzię- 
cia twoiego ; lubo to chroniąc fię y ucho- 
dząc grzechu, lubo też dobre zamyfły do 
fkutku przywodząc, a jakobyś w ręku 
trzymała ierce twoie, ofiaruy ie ( weipoł 
ztym coś poftanowiła ) Maieftatowi Bo- 
fkiemu: profząc pokornie, aby ie pod o- 
bronę przyiąć raczył, y potwierdził w 
fłużbie fwoiey : do czego tych albo podo- 
bnych flow zażyć możelz. O Boże moy, 
weyrzyi na to nędzne y mizerne ferce moie, 

ktore 
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ktore z dobroci twoiey niefkończoney; nie| 


mało dobrych zawzięło aftektow, ale fig 
nazbyt flabym być czuie, do wykonanią 
cnot ktorych pragnie, ieżeli mu ty nie 


pobłogofławifz: o co do Maieftatu twozl 


iego Qycze dobrotliwy, pokornie fuppli 
kuię, przez zafługi niewinney Męki Syna 
twoiego, na ktorego cześć y chwałę po» 
święcam dzień dzifieyfzy, y wfzyftkie dni 
żywota moiego. Wezwiy Nayświętfzey 
Panny, Anioła Stroża twojego, Świętych 
Bożych, abyć byli pomocą w tym razie, 

Wfzyftkie te Akty krotko, gorącym 


iednak affektem, odprawione bydż maig, | 


wprzod (ieżeli możną ) niż z izby wynis 
dziefz, aby tym fpofobem Błogofławieńs 
ftwo Bofkie, ipływało na wizyfikie całego 
dnia fprawy twoie, Profzę cię Philotheo, 
nigdy tego nie opufzczay. 


ROZDZIAŁ XT 
O Modlitwie Wieczorney, y roz- 
trząśnieniu fumnienia, 


1 gay: ći iuż namienił, abyś przed po 
fpolitym obiadem twoim obiadu w Me- 
dytacyi zażyła duchownego, tak znowu 
radzę, żebyś fię przed wieczerzą zwyczay” 
ną, ieżeli nie wieczerzą, przynaymniey 
duchowną pośiłała kolacyą.  Obierz tedy 
mo- 


ko | 
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moment iaki przed wieczornym pokar= 
mem, y upadłfzy przed obliczem Bofkim 
na kolana, a zebrawfży wiedno wfzyftkie 
śiły dulze twoiey, przed Chryftufem Pa- 


| „em Ukrzyżowanym ( ktorego fobie fa- 


mym tylko pomyśleniem, y wnętrznyrń 
na niego weyztzeniem wyftawifz ) uśiłuy 
wzniećić w fercu twoim ogień, z rana na 
Medytacyi zachwycony : wzdychaiąc na= 
bożnie do Zbawiciela twoiego, upokarza+ 
iąc fię przed nim, y pobudzaiąc dufzę do 
miłości iego: lubo też przypominaiąc fo- 
bie, coć naybardziey na Medytacyi po- 
fanney fmakowało, albo nakoniec, nową 
iaką pobożną biorąc przed fię uwagę, 
według upodobania włafnego. 

Co fię zaś” tycze toztrząśnienia fu- 
mnieniń, beż ktorego nikt fię kłaść nie 
ma, to każdemu ieft wiadome. 

1. Nayprzod powinniśmy Panu Bogu 
podziękować, że nas zdrowo zachować 
raczył dnia tego, ktoryśmy przebyli. 

2. Trzeba przebieżeć wfzyfikie go- 
dziny, y obaczyć iakośmy ie ftrawili, co 
aby łatwiey przychodziło, przypomnieć 
fobie możemy, na ktorym  mieyfcu, Z 
kim, y w iakicheśmy zabawach dzień 
przepędzili. 

3. Jeżeli dobry iaki znaydziemy 
uczynek, powinniśmy zań Panu Bogu 

oddać 
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oddać dzięki, ieżeli zaś poftrzeżemy grzech 
iaki, myślą, mową, albo uczynkiem po: 
pełniony, żałować zań mamy ferdecznie, 
mocno ftanowiąc wyfpowiadać fię go zą 
pierwizą okazyą, y więcey fię do niego) 
nie wracać. 

4. To odprawiwfzy, zalecić po: 
trzeba Opatrzności Bofkiey dufzę y ciało 
fwoie, Kościoł S. Rodźżicow, Przyiacioł,| 
dc: Prośić Nayświętfzey Panny, Aniołą 
Stroża, y Świętych Bożych, aby oni czuli 
nad nami y za nas, a wziąwfzy błogofła« 
wieńftwo od P. Boga iść na odpoczy: 


nek ktorego z woli iego ciało nafze po:| 


trzebuie. 

Modlitwa ta wieczorna nigdy nie ma 
bydź opufzczona, tak iakom y o poranney| 
powiedział. Jako albowiem poranną o- 
twarzamy Słońcu Sprawiedliwości przyi- 
Ście dodufże, nafzey,tak wieczorną zamy- 
kamy wizelkie przyftępy. ciemnościom 
piekielnym. 

ROZDZIAŁ XII. 
O Ofobnosci Duchowney. 


Eżeli kiedy Philotheo, to w tym razie 
uśilnie po tobie pragnę, abyś fłucha: 

ła rady moiey, gdyż przez te ofobno- | 
ści, 
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ści, naypewniey poftąpifz w drodze po- 
poźności. 

Stawiay myśl twoię w ' obecności 


Í Bożey iako nayczęściey przez dzień, ie- 
| dnym z czterech odemnie namienionych 
| fpofobow.  Obacz co BOG czyni, a coty, 
J adoświadczyfz, że dobroć iego oczu z 


ciebie nigdy nie fpufzcza, zapatruiąc fię 
na cię bez przeftanku, z miłości niewy- 


| powiedzianey ku tobie: co uważywizy 
| zawołafz, o Boże moy! czemuż fię ia też 


nie zawfze zapatruię na ciebie, iako ty na 
mnie? A czemu tak częfto myślifz o mnie, 


ponieważ ia tak rzadko na cię pamiętam ? 


coż naylepfzego robiemy dufzo moia, 
wizak fam tylko Bog ieft właściwym po- 
miefzkaniem nafzym, a my gdzie fię o- 
bracamy. 

Jako ptafzęta (dla fkłonienia fwoiego 
w potrzebie ) gniazda na drzewach miewa» 
ią, a Jelenie gęfte chrofty y pufzcze, do 
ktorych w gorąca dla chłodu uchodzą: tak 
Philotheo ferce nafze, powinno fobie co 
dzień mieyfce iakie obrać, lubo to na 
Gorze Kalwaryifkiey, lubo w ranach 
Chryftufowych, lubo gdzie indziey blilko 
niego, aby fię tam w każdey potrzebie 
fkłaniać mogło, przy każdey potoczney 
zabawie ciefzyć y chłodzić, y wizyfikich 
pokus y naiazdow fzatańikich (iako w 

nie- 


żr2 Droga do Życia pobożnego, 
niedobytym Zamku ) chronić y uchodzić 
O iak ieft fzczęśliwa dufza taka, ktoraył 
rzeczy famey rżec może do Chryftuh, 
Tys ief przybytkiem y ucieczką moig, wi 
dem nieprzełamanym na moig obronę, przy, 
kryciem na wfzyfłkie niepogody, y chłodnikiem 
przeciw upałom fłonecznym. 

Pomniy tedy Philotheo zamykać fię 
zawfze kilkakroć na dzień w pokoiku 
ferca twoiego, lubo fama w konwerfacyi| 
y między potocznemi zabawami zoftawał 
będziefz: gdyż ći tey wnętrzney ofobno: 
śći by naywiękfze ludzi zgromadzenie 
przerwać nie może, wfzyfcy ałbowien| 
fame tylko ciało twoie, nie ferce obitęs 
puią, a zatym, ferce zawfze w ofobnośdi 
być może z Bogiem fwoim. Ten ći miewał 
zwyczay Dawid Swięty, przy Krolew: 
fkich trudach y zabawach, o czym na ślłu 
mieyfcach Pfalmow fwoich świadczy: iako 
gdy mówi. O Panie! otom ia ief zaw/zeż 
tobą: tez przefłanku mam Boga moiego przed 
oczami: podniofłem oczy moie ku. tobie 0 
Boże, ktory w Niebie przemięfzkiwajz: 
Oczy moie zawfze fą obrocone ku BOGU 
mosmi. 

A ñiebywaigteż zwyczaynie konwerfa 
cye nafze tak poważne, żeby fię od nich 
pod czas ferce oddalić nie mogło, y obe 

cności 


| 


ł 
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| cności Boga fwoiego fzczegulnie przypil- 
nować. 
Gdy Sw: Katarzynie Seneńfkiey, 
. Rodzice iey wfzelką fpofobność mieyfca 
czafu do modlenia fię y rozmyślania 
odięli byli, podałiey Pan JEZUS doferca, 
aby fobie w nim Kapliczkę wnętrzną 
wyftawiła, gdzieby fię fkłaniaiąc między 


„i| potocznemi zabawami mogła duchownie 
| wofobności Świętey odpoczywać; y od 


J tego czafu, ile razy Świat nanię natarł, 
nigdy iey w niczym nie zafzkodził, dla 
tego, (iako fama powiadała) że fię w 
| pokoiku wnętrznym zamykała, gdzie Nie- 
al biefkich rofkofzy z Oblubieńcem fwoim 
używała. Jakoż na on' czas zaraz radzi- 
„ ła Corkom fwoim Duchownym, aby fobie 
każda z nich izdebeczkę w fereu wybu= 
, dowała, dla fpokoynego pomiefzkania. 

Zaftanawiay: tedy pod czas myśl w 


ad fercu twoim, gdziebyś wyłączona od 


wfzelkiey konwerfacyi ludzkiey, poufaley 
| zBogiem traktować mogła zbawienie 
dufze twoiey, y mawiała z Dawidem: 
Strażem odprawowała, y flatam fig podobną 
Pelikanowi na pufzczy, krukowi nocnemu w 
pufłkach przemiefzkiwaiącenu, y wroblowi na 
dachu w ojobnośći fiedzącemu; ktore to 
flowa C krom pofpolitego fenfu, znaczące- 
1go, iż ten świątobliwy Krol miewał pewne 
H godziny, 
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godziny, w ktorych, na ofobności wto 
zważaniu rzeczy Niebiefkich. myśl fwoię 
zatapiał) pokazuią nam taiemne- trzy 
mieyfca, albo iakieś puftelnicze pomielz 
kania, gdziebyśmy w ofobności zoftawać 
mogli, za przykładem Zbawiciela nafze. 
go: ktory na gorze Kałwaryifkiey fil 
fie iakoby Pelikanem na pufzczy, oży: 
wiaiąc obumarłe dzieci krwią fwoią Prze 
naydrożfzą. Przy Narodzeniu, pokazd 
fięiako kruk nocny w puftkach opłaku 
iac grzechy y nieprawośći nafze: A 
w dzień Wniebowftąpienia fwoiego, podo: 
bnym fię ftał wroblowi wzłatuiąc z zie 
mie do Nieba, ktore fię dachem y przy- 
kryciem całego Świata nazwać może, 
Na te tedy trzy rnieyfca uchodzić mo 
żemy, y w nich fpoczywać, w pofrzod 
naykłopotnieyfzych zabaw nafzych. Gdy 


| 


Błogolławiony Eleazar Hrabia z Aryam, 


w Prowincyi długo gdzieś gościł, y niety- 
chło do pobożney a czyftey Delfiny Mat 
żonki fwoiey powracał, wyfłała do niego 
umyślnego, pytaiąc fię o zdrowiu iego, m 
co on iey odpowiedział, zdrowem złe 
fkiey Bożey kochańa Małżonko moia, ie 
żeli mię widzieć pragniefz, fzukay mię v 


Ranie Boku JEZUSOWEGO, tam albo? 


wiem przemię(zkiwam, tam mię znaji 
dziefz. | 


| 
nayi 
za 
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dziefz, gdzie indziey darmo mię fzukać 
pędziefz. Kawaler to byłzaprawdę Chrze= 
śćiańdki. 


TROZDZIAŁ XIII. 
O wzdychaniu do Boga, w Hodlitewkach 
firzelifych y myślach pobośnych. 


i wh bee w Bogu fpoczywamy, y w 

nim myślnafzę zaftanawiamy, że do 
niego wzdychamy, a dla tego znowu 
wzdychamy, żebyśmy w nim odpoczywa- 
li; zaczym, wzdychanie de Boga y odpo- 
czynek w nim, fpolnie fobie dopoemaga- 
ją, oboie zaś z pobożnych myśli początek 
fwov biorą. 

Wzdychay tedy częfto do Boga Phila- 
theo: krotko, lecz pałającym aflektemz 
zadziwiay fię pięknościiego,wzyway por 
mocy, rzucay fię w duchu pod nogi Zba- 
wiciela na Krżyżu wifzącego, wyfławiay 
łego dobroć, rozmawiay z nim częfto a 
zbawieniu twoim, poruczay mu y odda- 
way ty$iąckroć na dzień dufzę twoię, za- 
patruy fię wnętrznie na łagodność iego, 
podaway mu rękę iako dziecię Oycu wła- 
inemu, aby ćię prowadził, kłać go na pier 
Śi iako przyięmną kwiatkow rowniankę, 
ftawiay na dufzy nakfztałt zwyciętkiey 
chorągwi: iednym fłowem, tysiąc affe- 

Ha ktow 
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krow a co raz infzych wzbudzay w fercu 
twoim, Ktoremibyś fię-do miłośći iak nay- 
gorętfzey Oblubieńca  Niebiefkiego za- 
chęcała. 

Ten ieft kfztałt y fpofob ftrzeliftych 
modlitewek, ktore Auguftyn S. nie bez 
przyczyny tak pilnie zaleca pobożney 
Matronie na imię Probie: zwyczaiąc fię 
albowiem Philotheo dufza nafza, do ufta- 
wiczney y iakoby domowey z Bogiem 
fwoim konwerfacyi, prędko dofkonałości 
iego przeymie. Trudności też w tym Żas| 
dney nie mafz, ponieważ każda zabawa | 
nafza, iednym y drugim do Boga weftch= 
nieniem, bez przefzkody przepleciona bydź 
może; ile kiedy tak ofobności duchowne, 
iako y te wnętrzne weftchnienia, krotkie 
bywać zwykły; a zatyrh, nie tylko nam 
roztargnienia iakiego, albo wftrętu nie 
będą przyczyną, ale owfzem pomocą 
do prędkiego dośćignienia fprawy za- 
czętey. Wfzak y Pielgrzym gdy fię po- 
ftawaiąc w drodze winem  pośila, uftą 
fwe w upale chłodząc, nie przeto drogę 
fwoię przerywa, ale owfzem nabywa z tąd 
Śił świeżych do prędfzego y fnadnieyfzego | 
chodzenia; ponieważ nie dla czego in- 
fzego opoczywał, tylko aby raźniey po- 
ftępował. | 
Znay= 


ię 
oi 


ii 


m 
S 
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r. Znayduie fię nie mało Kśiążek, w 
i: | ktorych gotowe znaydziefz uftne do Boga 
weftchnienia ; tych lubobyś z pożytkiem 
nh zażyć mogła, moim iednak zdaniem do 
z| żadnych fię flow ofobliwych nie wiąż, te 
y| tylko fzczegulnie lub ufty, lub affektem 
ję| wyrażaiąc, ktoreć miłość ku Bogu do 
a. ferca z nienacka poda; a podać ich, ile 
m fama będziefz chciała, Znayduią fię 
ci, przecięż niektore fłowa, ktore ofobliwiey 
ą:|w takim razie zwykły ferce kontento- 
za | Wać, iako to fą w Pfalmach Dawidowych 
h- częfte bardzo pałaiące weftchnienia, ro- 
14 |żne wzywania nayfłodfzego Imienia JE- 
je, | ZUS, y wyrażenia niektore do miłości 
ie |Bożey pociągaiące, w Pieśniach położone 
m Salomonowych. Duchowne też pieśni fą 
jie dobre do tego, byle z uwagą śpiewane 
cą były. 
b Jednym flowem, iako owi co fobie 
o. ludzką y przyrodzoną miłością zaprząfnę= 
ta Ji głowę, wfzyftkie prawie myśli obracaią 
ku ofobie, do ktorey fię fkłonili; ferce 
ad Woie zupełnie ku niey nakłaniaią, ufta y 
go Jezyk na iey wychwalenie poświącaią ; w 
in- Pdległości zaś, żadney nie opufzczaią o- 
jos Mazyi, ktorąby przychylności fwoiey przez 
_ Et nie wyrazili, żadnego nie pominą drze- 
Ma, na ktoregoby fkorce imienia iey nie 
Wydrukowali, Tak y ci ktorzy fzczerze 
l H3 Boga 


| 
| 
A 
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Boga miłuią, zawfze o nim myślą, ku nie= | 
mu wzdychaią, onim rozmawiaią, y gdy- 
by można było, na wfzyftkichby ludzi 
piersiach, fłodkie Imię JEZUS ryfowali | 
Do czego im wfzyftkie rzeczy fą po- | 
wodem, y nie mafz ftworzenia, ktoreby | 
Oblubieńca ich iawnie nie wychwałało, ą 
jako Auguftyn S. Cå przed nim żefzcze 
S. Antoni ) powiedział, nie mafz nie na 
świecie, coby ich niemym jakimśi, Ç do- 
prze jednak zrozumianym ) ięzykiem, do 
| | gorętfzey co raz miłości ku Bogu nie za 
AL chęcało: krotko mowiąc, każda im rze 
Hd 8 ~ Ma 
| pochob daie do, pobożnych myśli, z kąd| 
| potym pałaiące affekty, y ferdeczne dof 
| Nieba wzdychania, początek fwvov biorą, | 
Namieniętego kilka przy kładow. S. Grze- 
gorz Bifkup ÑN azyanzeńlki, (iako to fan 
przed ludem fwoim powiadał) przecho) 
| dząc fię nad brzegiem Morfkim z pilnoścą 
NI „uważał, iako- obiiaiące fię o piąfek waty, 
JAk odchodziły na nim Ślimaczkow, trąbek 
MA, śitowia, fkorupek y innych tym podob:| 
IAI nych drobiafzezkow, ktore to morze wy-|, 
| rzucało, y jakoby fpluwało na ląd: na 


a EE 2-5, Zaj fm -0u, az GRA EE GE” W 


ftępuiące zaś powtorne wały, wfzyfiko 
to niemal znowu nazad zabierały z foby 
4 tym czafem pobliżfze opoki nienarufze| 
ne ftały, lubo na nie nawalność moraj 
mocno naćierała. Nato patrząc tak fobie 
myślił: | 


p: 
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| myślił: iż ludzie fabi y małego ferca, 


unośić fię daią (nakfztałt Ślimaczkow, 
fkorupek y Śitowia ) raz zbytniemu utra- 
eniu, drugi raz nagłey radości, iako kiedy 


| nieftateczna na nich natrze fortuna; ludzie 


zaś odważni y wfpaniałego umyfłu, ża- 
dnym fzturmom ani nawałnościom nie 
uftępuią, z kąd potym weftchnął z Da- 
widem do Boga. Ratuy mię Panie, gdyż 
wezbrały wody y zalały dufzę moię. Wy- 
baw mię Panie z głębokości Morfkiey: Przy- 
ferdtem na fama gígb; Y pogrążyła mię 
nawafność. W utrapieniu albowiem na ten 
czas zoftawał, dla niefłufznego zaiachania 
Bifkupftwa fwoiego przez niezbożnego 
Maxyma. 

Swięty Fulgencyufz Bifkup Ruf- 
peńfki, będąc na walnym ziezdzie Szla- 
chty Rzymfkiey, do ktorey Theodoryk 
Krol Gotfki miał przemowę; patrząc na 
wfpańiałą każdego z nich w urzędzie y 
kondyeyi fwoiey okazałość, rzekł fam 
y lobie. O Boże! Jak muśi bydź piękna 
Niebietka Jerozolima, ponieważ tak jeft 


= wydatny Rzym na tym padole płaczu: 


y ieżeliś na tym Świecie tak wiele w[pa- 
niałośći pozwolił prożność kochaiącym, 
iak nie rownie więcey chwały użyczyfz 
na drugim na prawdę fię zapatruiącym. 
H4 Po- 
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Powiadaią o. Świętym Anzelm] ń 
ArcyBifkupie Kantuaryifkim, ( ktorego fef do 
urodzeniem wyfoce gory nalzę fzczycą) 
iż śiłu infzych przechodził w częftyn po 
używaniu myśli pobożnych. Gdy iednegy| uf 
czafu był w drodze, zaiąc (ktorego iu] fw 
charći dopadali) podpadł pod konia iegy, 
fpodziewaiąc fię tam obrony, przed wi. fat 
domym życia fwoiego niebefpieczeńftwem,| 
charci zaś koło niego tylko fzczekaiąc, yi 
nie Śmieli fię ważyć uprzywileiowane: dz 
go zgwałcić mieylca: widząc ten nie-| 7] 
zwyczayny przypadek ći co z Świętym] dr 
ArcyBifkupem iachali, śmiać fię poczęli, | du 
lecz on zapłakawizy rzecze; wam fię| ja 
śmiać chce, ale ubogiemu zaiączkowi| 7 
nie do Śmiechu: nieprzyiaciele dufzę, | 
ktorą po rożnych grzechow rozmaitych | F; 
zakrętach długo gonili, tymże fię oby: | be 
czaiem zafadzaią na nię w godzinę Śmier- ty 
ći, aby ią na pożarcie doftali; ona zaś p 
nieboga zewfząd ftrwożona, fzuka wfzę: | n 
dzie, gdzieby fię mogła fkłonić, á ieżeli | n 
mieyfca befpiecznego nie znaydzie nie- | c: 
przyiaciele iey Żarty fobie z niey ftroią. fd 
To rzekłfzy wzdychaiąc poftępował, fd 
Konfiantyn Wielki napifał był lift | z 
pełen czći y pofzanowania, do Antoniego | 
Sw: gdy fię temu Zakonnicy, ktorzy z 
nim byli, znacznie dziwowali, rzekł do 
nich, 


0 
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tl nich, czemu fię dziwuiecie, iż Cefarz pifze 
$l do człowieka, bardziey fię dziwuycie, że 
) BOG przed wieki będący, uftawy fwoie 
M podał ludziom na piśmie, a co więkfza 
nf uftnie z niemi rozmawiał, w Ofobie Syna 
| fwoiego. 
0, Święty Frańcifzek widząc owieczkę 
i fame iednę między kozłami, obacz (rze- 
| cze do towarzyfza fwego ) iak ieft cicha 
of y fkromnata owieczka, lubo z kozłami cho- 
el dzi; Tak był cichy y pokorny Pan JE- 
-| ZUS przeftaiąc między Pharyzeufzami: 
m| drugą razą obaczywizy, że wieprz baranka 
(| dufi, zawołał z płaczem, ach baranku! 
ę| iakmiżywo wyftawiafz przed oczy śmierć 
vil Zbawiciela moiego. 
e, | Wielki on wieku nafzego człowiek 
h| Frańci(zek Borgiafz, Xiążęciem iefzcze 
= | będąc Gandyifkim, gdy na łowy iezdził, 
f- | tyfiącami pobożnych tworzył konceptow; 
$ | między infzemi zwykł był ( iuż y potym ) 
7 mawiać: Dziwno mi bardzo, że Sokoły 
li | narękę myśliwczą fpiefzno powracaią , 0- 
- | czy fobie zawięzywać, y famych fiebie 
|. | do berła przywięzywać dopufzczalą, lu- 
dzie zaś tak uporczywie na głos Bofki 
t zgoła nic nie dbaią. 
o | S. Bazyli powiada, iż roża cierniem 
z | otoczona tę każdemu z nas daie przeftro- 
9 | ge: człowiecze! każda rzecz na tym świecie 


by 
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by nayprzyiemniey(za, zmielzana ief % jro 


unkiem, y nie mafz mic, coby gorzkiey nie| 
y J Y 8 y 


miało przyľady; po radości w też tropy žal! 
nafłępuie, za Matzeńfkim Stanem, osie ocio 
nadchodzi owdowienie; przy urodzaiu, praca | 
y fłaranie dokucza, chwałę y nabytą. flam 
zelżywość ini y fzpeci , godnościom kofziy 

wydatki, Pokój ckliwość y niefmaki, 
zdrowiw fłabość y choroba ceng wfzyjłkę o- 
deymuią. Prawda (mowi daley tenże| 
święty ) że piekna roża, mnie iednak wie) 
kiego fmutkw ief przyczyną, przypominaiąc 
mi grzechy moie dla ktorych ziemia z [każ 
zania Bo/kiego cirnie rodzi. | 

Dafza iedna pobożna patrząc wypogo: | 
dzoney nocy w rzekę, a widząc w niey 
Niebo zgwiazdami wyrażone: o BOZE 
moy! rzecze, też fame gwiazdy będą) 
pod nogami moiemi, gdy mię zaprowa- 
dzifz do przybytkow twoich: a iako gwia- 
zdy niebiefkie na ziemifię małuią w wo: 
dzie, tak obywatele ziemfcy wydaią fię 
w niebie, w żywym miłości Bożey ztzo: 
dle. 

Droga widząc płynacą rzekę, zawołała: | 
nigdy dufza: moia: odpoczynku mieć niej 
będzie, poki do Boga morza niefkończo-| 
ney łafkawości, (od ktorego fwoy wzię: 
ła początek ) nie dopłynie. A Swięta| 
Frańcifzka, gdy uważaląc wefoły 'trumyk 
( przy 
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(przy ktorym na modlitwę klęknęła ) w 
ducha była zachwycona, te pocichu po~ 
ta fowa: Tak miło y łagodnte ( iak 
ten ftrumyk ) fpływa na dufzę moig łafka 
Boga moiego- Ktoś patrząc na kwitną 
wa, rzekł weftchnąwfzy, czernuż 
i w kościele Bożym ufchłemu 
kwiecia nie maiącemu rownam fię drze- 


| wa? Drugi widząc kurczęta, przytulaiące 
| fię do Kokofzy, zachoway nas (rzecze) 


Panie, pod cieniem fkrzydeł twoich. In- 
zaś, patrząc na fionecznik zawołał, 


dząc w Ogrodzie pryfzczeniec piękny do 
weyzrzenia, ale bez zapachu, takie fą 
włafnie ( rzecze ) myśli moie, w wyraże- 
nju piękne y pozorne, ale bez Żadnego 
fkutku y pożytku. 

Tym tedy kfztałtera Philotheo mois, 
z rozmaitych życia nafzegoprzypadkow. 
do pobożnych myśli, y częftego ku BOGU 
wzdychania, pochob.brać możemy. Prze- 
klęty to człowiek, ktory odwrociwizy 
ftworzenie od Stworcy fwolego, do grze” 
chu go nakłania : ale o nader fzeześliwy! 
co dzieła rąk Bofkich na chwałę iego o- 
braca, y ich prożności na wychwałenie 
prawdy przedwieczney zażywa. Mam 
tea zwyczaj Ç mawiał S. Grzegorz. Z Na- 

zyanzu ) 
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zyanzu ) żewfzyfikich rzeczy do pofłępiyj 
mego duchownego nakłaniam. Przeczytą p 
C profzę ) nabożny Pauli Swiętey nagro? 
bek, ktory Hieronim S. napifał, ma'te al. 
bowiem w fobie ofobliwego, że ieft pełen |. 
konceptow pobożnych, y rozmaitych ky?! 
Bogu affektow , ktorych ta Swięta wro. |” 
Żnych używała okazyach. 
Y wtych'ci: to ofobnościach ducho: “ 
wnych, y modlitewkach ftrzeliftych, wiel. |" 
ka część pobożności zawiiła ; ktore wfzy. |? 
ftkich infzych modlitew omięfzkanie nad: |” 
grodzić mogą, ich zaś opufzczenie, iet | 
prawie niepowetowane: nikt fię bez nich 
ani bogomyślnością bawić nie może, ani 
fprawom potocznym dogadzać iak potrze- ; 
ba: bez nich odpoczynek ieft prożnowa: 
niem, a praca kłopotem y zamiefzaniem. | 
Ufilnie cię tedy profzę, miey ie zawfze 
w używaniu, y nigdy ich nie opufzczay, 


p 


1 
|i 
( 
h 
s Ą 
Toe ci nic nie namienił, o nay- || 
przednieyfzey okrafie wfzyftkich zabaw | | 
duchownych, a ta ieft Przenayświętfzy | 
Sakrament, y przedziwna Ofiara Mfży | 
Swiętey; zebranie ofobliwfzych wiary na- 
{zey taiemnic, naywyborniey(4 pobożno- 
Ści 
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li Chrześciańfkiev cząftka, naywyśmie- 
nitfzy chwalenia Boga fpofob , taiemnica 
rozumem niepoięta , niefkończoną kunam 


rok. 


len 


miłość Bofką w fobie zawieraiąca, gdzie 
blog łącząc fię prawdziwie z nami, hoy- 
nie nam łafk y dobrodzieyftw fwoich u- 
Jdziela. 


jej Każda Modlitwa w iednoczeniu z 


C 


(va 


tą przenayświętfzą uczyniona ofiarą, naby- 
wa ceny y mocy niewypowiedzianeyz 
przez nię albowiem Phitotheo dufza na- 
"za obficie w rofkofzach opływa niebiea 


el ikich, y wlpieraiąc fię iakoby na Oblu- 


bieńcu fwoim, wonności cnot Świętych 


l odniego nabywa; tak, że fię zda bydź 


promieniem dymu drzewa wonnego, mir- 
thy, kadzidła, y-infzych drogich profzkow 


3 aptekarfkich, iako ią Salomon w pieniach 
H fwoich opifuie. 


V. 
A, 


Ww 


Starayże fię wfzelkiemi  fpofoba- 
mi, żebyś codzień Mfzy S. fluchała, a= 
byś na niey wefpoł z Kapłanem, Bogu 
Qycu ofiarować mogła Przenayświętizą 
Syna iego ofiarę, za fiebie, y za cały 
Kośćioł. Przy każdey Mfzy ( powiada 
| Chryzoftom S. ) nie mało przytomnych: 
znayduie fię Aniołow, dla uczczenia tak 
przedziwney taiemnice zgromadzonych, 
| zktoremi gdy tam iednakim przeftawać 
| będziemy umyfłem, bez pochyby z tak 


| milego 
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miłego towarzyftwa, nie mało pożytkyjk 
odnieśiemy duchownego.. Kościoł w Niejfć 


bie iuż tryumfuiący, y zgromadzenie wiem 


nych na ziemi iefzcze woiuiących, łącząjj: 


fię z Chryftuf(em Panem przy tey prze 


fobie pozyfkiwali, y miłośierdzia iego 
fzczodrze doznawali. 
śliwa ta dufza, 


czą famą przytomna tey Przenayświęt= 
fzey Ofierze, ferce twoie na to mieylce 
poślefz, y duchowną bytnością rzetelne 
omiefzkanie  nadgrodzifz: Dla czego 
obrawlzy fobie czaś iaki z rana, uday 
fię w duchu Ç ieżeli inaczey bydź nie 
może ) do Kościoła, a tam łącz inten= 
cyą twoię z intencyą wiernych Chryftu- 
fowych, y temiż fię aktami wnętrznemi 
zabawiay na miey(cu, gdzie zofłaiefz, kto- 
rychbyś używała, gdybyś w rzeczy fa* 
mey w Kościele ktorym Mfzy Świętey 
fuchała, 

Spofob zaś przyzwoity  fłuchania 


Club rzeczą fama, lub duchownie ) Mizy 
Świętey ten jek: r. Od zaczęcia, poki 
Kapłan 


M 
nayświętlizey ofierze, aby welpoł z nimi 
w niim, y przez niego, miłość Boga Qycą pu 


przyczyny, nie będziefz mogła bydź tze-li 


y 
M 
p 
p 
W 


Część II Rozdział XIV. 129 
ytlikapłan do Ołtarza nie przyftąpi, gotny 
Nigfię wefpoł z nim, ftawiaiąc fię w obecno- 
wiepści Bożey, wyznawaiąc niegodność twoię, 
łączy żałuiąc ża grzechy popełnione. 2. Gdy 
przj Kapłan do Ołtarza przyftąpi aż do Ewan- 
ninjgelii: rozważay proftym y powfzechnym 
Oydpomyśleniem, przyiście na ten Świat y 
iegjżywot Chryftufa Pana. 3. Od Ewangelii 
czę} aż do Credo, miey na pamięći kazania y 
aflej rozmowy Chryftufowe, oświadczaiąc fię 
zięlj przed nim, że chcefz żyć y umierać w 
wierze S. w dochowaniu fow y przyka* 
wnei zań iego, y iedności Kościoła S. Katholi- 
ź tud ckiego. 
viet 4. Od Credo Aż do Pater nofier. U- 
eyla ważay z pilńością śmierć y Mękę Od- 
tel kopiciela Nafzego. ktore rzeczą famą, y 
zep prawdziwą iftnością fą wyrażone w tey 
udaj przenayświęt(zey ofierze, ofiaruiąc ią 
ź nie wefpoł z Kapłanem, y przytomnym lu- 
aten dem Bogu Oycu na chwałę, á tobie na 
yh dufzne zbawienie. Od Pater, Aż do Kom- 
nemi munii, wzbudzay w fercu iak nayczęfifze 
kto) pragnienia, iednoczenia fię na wieki 
y by przez miłość nieuftaiącą z Zbawicielem 
iętej twoim. 
| 5. Od Kommunii aż do końca, Dzię- 
aani kuy Chryftufowi Panu, Że fię ftać raczył 
Miz człowiekiem; żyć między ludźmi, cierpieć 
poli yumrzeć zá nas; y za tak znakomitą 
an mi- 
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miłość, ktorą nam w tey przenaydrożfzey| bl 
wyświadcza Ofierze: profząc go uśilnię e 
przez iey nieofzacowaną cenę, abyć był| £ 
ná żawfze miłośćiw, krewnym, przyiacio.|** 
łom, y całemu Kościołowi Bożemu; á u.|* 
pokorzywfzy fię iako naygłębiey, odbierz, © 
błogofławieńftwo, ktoreć przez fługę fwo. \ 
iego przy póżegnaniu przyfyła. fi 

Gdybyś iednak miała wolą, pod cząg| ” 
Mfzy Swiętey medytować taiemnicę te-| ” 
go dnia z porządku przypadaiącg , nię| * 
trzeba iey będzie dla tych aktow przery. d 
wać, ale dofyć fię ftanie, gdy z początku © 
intencyą uformuiefz, iż zamyślafz medy- 
tuiąc, uczcić y ofiarować tę Przenay-| 
świętfzą Ofiarę; w każdey albowiem 
medytacyi y Modlitwie, pomienione zńay. 
duią fię akty, lub rzetelnie lub też taie- 
mnie wyrażone. 


Z DZA eee 


ROZDZIAŁ XV. 
O Iufzych publicznych y powfzechnych Chrzts 


ściań/kich zabawach. 


Pe > iefzcze krom tego bywać (ile | 
będzie można ) na Niefzporach, y in-| 
nych godzinach Kościelnych w Swięta y 
Niedziele: dni te albowiem, ponieważ fą 
ofobliwiey Panu BOGU poświęcone, flu- | 
fzna, abyśmy też w nich cokolwiek ofo. 
bliwego 


| 
b 
] 
| 
| 
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zeyl pliwego uczynili na chwałę iego. Poczu- 
RA U z tąd fłodycz niewypowiedzianą na 
py} fercu twoim , iako czuł niegdy Auguftyn 
t $. ktory to świadczy W wyznaniach fwo- 
uich, iż fłachaiąc na początku nawrocenią 
grz wego Kapłanow godziny Kościelne Spie- 

waiących , tak fię pobożnym wzrufzał af- 
"| fektem, Że fię odpłaczu nie mogł wftrzy= 
mywać: A do tego ( żeć raz na zawize na- 
| mienię ) więkfzy daleko pożytek y niero- 
wnie trwalfzą odnofiemy pociechę z Mo- 
dlitw publicznych, ktore fię w Kościele 
odprawuią, niżeli z prywatnych. Tak al- 
ly- bowiem Pan Bog mieć chciał, aby zawfze 
ay- fpotecznośc y powfzechne w ftażbie Bo- 
| zey ufiłowanie, wfzelkim prywatnym y 0-= 
fobnym przekładane było uczynkom. 
Wpifuy fię ochotnie w Brattwa fłyną- 
ce na mieyfcach gdzie mięfzkać będzielz, 
takie zwłafzcza z ktorych fię więcey po- 
— | żytku y zbudowania odnieść fpodziewafz: 
przez co, przyiemne nader Maieftatowi 
z | Bofkiemu. wyświadczyfz pofłufzeńftwo, 
gdyż, lubo o wpifaniu fię do Braćtw przy = 
kazania żadnego nie mamy, zaleca nam 
| iednak wyfoce Kościoł S. ktory aby po- 
Ly kazał, że pragnie widzieć filu, w tych po- 
H bożnych zgromadzeniach, odputow y 
p. | mych tym podobnych przy wileiow Bra- 
ci y Siofttom udziela. Ale y krom tego, 
I rzecz 
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rzecz ieft zawfze wyśmienita, iednoczyt 
fię z wielą, y fpolnie fobie do pobożnych 
dopomagać zamyfłow. Y luboby fie kom 
Modlitwy, y infze świątobliwe zabawy.tak 
dobrze w ofobności nadawały, iako gdy. 
by ie wefpoł z Bracią czynił, a nawet 
więcey podobno w tym czuł fmaku, dale. | 
ko iednak lepiey Pana BOGA ch walemy, | 
gdy dobre uczynki nafze w iedności z dru. 
giemi odprawuiemy. 

Toż mowię y o każdey infzey fpolney 
Modlitwie y nabożeńftwie publicznym, ną 
ktorych powinniśmy (ile można) zawfze 
bywać, aby bliżhy z przykładu nafzego 
brał zbudowanie, a chwała Boża z affektu 
Cpofpolitą wyrażonego intencyą)iawne po- 
mnożenie. 


ROZDZIAŁ XVI 
Potrzeba czóić y wzywać Swiętych, 
Onieważ nam BOG Wfzechmogący 

częftokroć przez Anjołow fwoich ná- 
tchnienia pófyła pobożne, fłufzna abyśmy 
mu wzaiemne weftchnienia nafze przez | 
tychże odfyłali Pofłow: a że y Święte | 
zmarłych dufze z Anjołami w niebie kro- | 
luiące, a iako mowi Chryftus Pan Anjo- 
łom fię rownaiące, tęż nam wyświadczają 
przyfługę, podaiąc do ferc nafzych świa: 
tobliwe 
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tobliwe natchnienia, á w Modlitwach fwo- 
ich częfte za nami do Boga przefyłaiąc 


| weftchnienia ; łączmy ochotnie Philotheo 


z Niebiefkiemi temi duchami, y błogofła- 
wionemi dufzami, ferca nafze, A nieo- 
mylnie, iako młodzi fłowiczkowie od fta- 


| rych śpiewać nawykaią, tak y my z Świę- 


temi Bożemi obcuiąc, nauczemy {ię do- 
fkonaley chwalić y wielbić Maieftat Bofki. 
Będę śpiewał Ç mawiał Dawid Jw Obecno- 
ści Aniołow. 

Miey zawfze ofobliwy refpekt y af- 
fekt ku Pannie Przenayświętízey, oną 


| albowiem będąc Matką Oyca nafzego 
| Naywyżfzego, jeft oraz y nafzą. Ućie- 
kaymy fię tedy do niey, y iako iey włafne 


dziatki, z wielką ufnośćią w każdym 
momencie y przypadku do niey fię gar- 
niymy. Wzywaymy tey dobrotliwey Mat- 
ki, iey fię Maćierzyńfkiey poruczaymy mi- 
łości, á ftaraiąc fię cnot iey naśladować 
mieymy przećiwko niey affekt prawdzi- 
wie Synowiki. 

Miey pobożną poufałość do Aniołow 
Świętych, uważay ich częftokroć niewido= 


> 


| mie przytomnych fprawom życia twoiego. 


Lecz ofobliwie kochay y fzanuy Anioła 


| przełożonego Diecezyi w ktorey zofta= 


iefz, Aniołow Strożow ofob. z ktoremi 
obcuiefz, 4 nadewfzyftko twoiego włafne= 
I2 go: 
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go: wzywayich częfto, chwal codzientję 
proś o pomoc y ratunek: we wfzyftkieh 
fprawach twoich, tak duchownych iakoy| 
doczefnych, aby oni popierali zamyfly| 
twoie. 
Wielkich przymiotow człowiek Pio] 
Faber, pierwfzy Kapłan, Kaznodzieia, 
Profeffor Theologii, Zakonu Świątobliwe: 
go Soc: JESU, á oraz y pierwizy towa- 


rzyfz Jgnacego Swiętego, Fundatora tegoż) _ 


Zakonu, powracaiąc raz z Niemiec, ( gdzie 
znacznie pracował dla chwały Bażey ) gdy 
tę Diecezyą, w ktorey fię rodził, przeie.| 
zdzał, powiadał, iako przebywaiąc ślh| 
mieyfc heretyckich, niewymowią czuł nal 
fercu pociechę, że do każdey zbliżaląc 
fię parafii, zwykł był pozdrawiać Aniołoy 
oney opiekunow; ktorych pomocy y po- 
Śiłku oczywiście doznawał, częścią wo: 
chronie zdrowia fwoiego od  załadzek 
heretyckich. częścią też w przyfpoło 
bieniu śiłu dufz, do (nadnieyfzego przy- 
ięcia nauki duchowney. Co tak ufilnie 
drugim zalecał, że ofoba iedna, ktora ta 
w młodym wieku fwoim z uft iego fłyfza:| 
ła, iefzcze przed czterema laty, 4 fześć: 
dźieśiąt iuż potym, z wielkim affektem | 
tym powiadała. Z niemałą moią duchowną 
pociechą, poświęcałem przefzłego roku 
Ołtarz na tym właśnie mieyfcu, gdzie fięļ 
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ten pobożny rodził Kapłan, w Wiofce 


| Wilaret nazwaney, między nayprzykrzey- 


femi gorami nafzemi: Obierz fobie także 
jednego y drugiego Swietego, ktorych- 
byś żywot dofkonaley rozważała y naśla« 
dowała, á w ich obronie ofobliwfzą miała 
poufałość. Ten ktorego imię nośifz iuż 
diet dany na pomoc y przykład zaraz 
przy chrzcie świętym. 

ROZDZIAŁ XVII. 

lako trzeba fłuchać y czytać 

fowo Boże. 


ley zawfze pobożny affekt ku fłowu 
Vi Bożemu, ktore lubu w poufałey 


|przy nabożney kompanii ufłyfzyfz ro- 
| zmowie, lubo z uft Kaznodzieyfkich ná 
„| kazaniach, zawfze ie przyimuy z uwagą y 


pofzanowaniem, każde z nich obracaiącną 


„ pożytek dufze twoiey: żednemu upaść ná 
„ ziemię nie dopufzczay, ale owfzem wfzy- 


fikie nakfztałt drogiego balflamu zbieray 
do ferca twoiego: naśladuiąc w tym Panny 


| Przenayświętfzey, ktora wfzyftkie flowa 
„| kuchwale Syna fwoiego wyrzeczone, Z 
| pilnością w fercu fwoim zachowywała: A 
| pomniy na to, iż Chryftus Pan takimże 


kfztałtem przyimuie fłowa nafze, ktore 
doniego w Modlitwach przefyłamy, iakim 
15 my 
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my iego, ktore do nas przez ufta pofyłą 
Kaznodzieyfkie. | 

Miey zawfze przy fobie Kśiążeczkę| 
iaką pobożną, iako to S. Bonawentuty, 
Gerfona, Dyonizego Kartuzyana, Ludwika | 
Biofiufza, Grenadę, Stellę, Ariafza, Pinella, 
de Ponte, Avili, Utarczkę duchowną, wy: 
znania Swiętego Auguftyna, Lifty S. Hie. | 
ronima, y tym podobne; co dzień z nich| 
cokolwiek z wielkim przeczytay nabożeń: 
ftwem, mniemaiąc iakobyś czytała lifty 
przyfłane fobie od Swiętych z Nieba, ną 
ukazanie drogi do niego, y umocnienie | 
ferca twoiego w zaczętym przedśięwzię- 
din; czytay także Hiftorye y Zywoty| 
Swięte; gdzie iako w zwierciedle iakim, | 
obaczyfz wyobrażenie życia prawdziwie| 
chrześćiańfkiego: ich dzieła y uczynki 
pobożne na pożytek twoy obracay, ileć 
kondycya y powołanie włalne pozwolą, 


A lubo nie mało takich w Swiętych Bo- 7 


żych znayduie fię uczynkow, ktorych 
zupełnie naśladować ludziom na Świecie 
żyiącym niepodobna, wfzyftkie iednak lub 
z blifka lub z daleka od każdego naślado- 
wane być mogą. Tak, puftynią S. Pawła 


pierwfzego Puftelnika naśladować możeż| 


w ofobnościąch twoich duchownych y 
rzetelnych, o ktorych iużem coś powie- 
działy iefzcze więcey potym namienię. 

Uboftwo 


a „m tee e NI fm 
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yła | Uboftwo S. Frańcifzka dobrowolnym po- 

| rzeb fwoich uięciem, iako niżey wyra- 
kę | żę, y tak o drugich. To iednak przecię 
ty, | ieomylna , iż iedne Hyftorye święte po- 
ika | „yrecznieyfze fą do ułożenia Życia nafze= 
| |goniżeli drugie. Jako to żywot S. Mátki 
Y- Tereffy ze wfzyftkich okolicznośći prze- 
ie- | dziwny w tey mierze, żywot pierwizych 

|Zakonnikow Soc: JESU. S. Karola Bo- 


SD a“ 


= 


1c 


ef | omeufza Arcy-Bifkupa Medyolańfkiego. 
iły | S, Ludwika, S. Bernarda, dziele Zakonu 
NA | Frańćifzka Swiętego, y tym podobne: w 
Nie | drugich zaś więcey ieft rzeczy do podzie 
zlę: | wienia, niżeli do naśladowania. Taki ieft 
otl żywot S. Maryi /Egipcyśkiey, Swiętego 
IM, | Symona fłupnika, Swiętey Katarzyny Se- 
WIE | neńfkiey y Genueńfkiey. S. Angeli, y infze 
KI | takie, ale y tych iednak czytanie wielce 
A rozpala ferce ku miłośći Bożey. 

ola, 


Bo- ROZDZIAŁ XVIII. 


ch . } RR : 
i Joko przyimować natchnienia Bojkie. 
lub Atchnieniem Bofkim nazywam, wfzy- 
do- ftkie wnętrzne powaby, wzrulzenia 


wła zatrwożenia, Światłości, y myśli pobożne, 
zez | ktore Bog dobrotliwy fprawuie w nas, u- 
hyf przedzaiąc w Błogofławieńftwie fwoim 
vie- || (za ftaraniem y miłością Oycowiką ) ferce 
nię. | nafze, aby nas ocućił, á do cnot Świętych, 
o 14 miło- 
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miłośći fwoiey, y dobrego przedfięwzię. 
cia pobudził y pociągnął:  iednym flo] 
«wem, abyśmy: fię' wfzelkich: chwytali fpo. 
fobow do:żywota prowadzących wieczne. 
go. Y toć toijeft, co Oblubieniec Niebie. 
fki nazywa kołataniem we drzwi, mową 
do-ferca Oblubienice fwoiey, obudzenien 
eney ze fnu, wołaniem na nię gdy fię od. 
dala, zaprafzaniem na miod, zbieranien 
iabłek y kwiatkow w` Ogrodzie fwoim, 
śpiewaniem y brzmieniem w iey ufzad 
głofufwego wdzięcznego : Co abyś iefzcz 
lepiey zrozumiała, zażyć mulzę. podo- 
bieńfewa. 

Dofkonałe kontraktu: małżeńfkiego 
zawarćie, trzy rzeczy względem Panny, 
ktorą Rodziceza mąż wydać myślą uprze: 
dzać powinny. Nayprzod: daią iey znać 
Że fię znayduie taki, ktory fię o nię ftara, 
Powtore Panna mile fłucha tey nowiny,ń 
ná oftatek zezwala na małżeńftwo; tymże 
fpofobem y BOG Wfzechmogący,, chcąc 
w nas, przez nas, y wefpołz nami, uczynek| 
iaki fprawić dofkonały naprzod nam go 
przez natchnienia na umyfł podaie, potym| 
my go fobie podobamy, 4 nakoniec nań 
zezwalamy. Aiako fą trzy ftopnie ktore'| 
mi do grzechu zftępuiemy ; podufzczenie| 
upodobanie, y zezwolenie, tak też trzy 
drugie, ktoremi cnoty dofiępuiemy: na 
tchnie- 
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tchnienie, przeciwne podufzczeniu, upo- 
dobanie W natchnieniu, przeciwne upodo- 
baniu w podufzczeniu; y zezwolenie na ná- 
tchnienie, przećiwne zezwoleniu na podu- 
fzczenie= 

Choćby natchnienie Bofkie przez 
cały żywot w nas nie uftawało, nie 
pylibyśmy dla tego: Maieftatowi Bofkie= 
mu przyiemnemi, ieżeli ie fobie nie podo* 
bamy ; y owfzem zaróbilibyśmy przez to 
u Pana BOGA na gniew, iako niegdy J- 
zrhelczykowie, ktorych (iako fam powia- 
da) przez lat czterdzieści napominał, 
aby fię do niego nawtocili, á otrzymać tego 
od nich nie mogł; przeto przyśiągł w 
zapalczywośći fwoiey, iż nigdy do od- 
poczynku iego nie wnidą: Y zaprawdę 
za wielkąby fobie Kawaler poczytał urazę, 
gdyby Panna, o ktorey fię przylaźń przez 
długi czas rożnemi tarat uflugami, o 
kontrakcie małżeńtkim áni mowić zfobą 
nie dała. 

Upodobanie ktore mamy w na- 
+chnieniu, znacznie nas fpofobi do fłużby 
Bożey, y iuż przez nie poczynamy bydź 
przyjemnemi Maieftatowi  Bofkiemu: bo 
lubo te upodobanie nie ieft iefzcze zu- 
pełnym zezwoleniem, jeft jednak fpofo- 
bnośćią iakąś wyborną do niego: y ieżeli 
iet znak dobry, y rzecz nader pożyte- 

czna, 
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czna, mieć ukontentowanie w fłuchaniy| 
fłowa Bożego, ktore ieft natchnieniem. 
jakoby zewnętrznym, toć też muśi bydź 
rzecz nie mniey dobra, y Panu BOGU 
nie mniey przyiemna, podobać fobie na- 
tchnienie wnętrzne: Y toć to upodoba. 
nie wfpomina Oblubienica Niebiefka gd 
mowi: Lufza moia rozpłynęła fig od rados, | 
gdy moy Oblubieniec przemowii. Tak y 
Kawaler, kontent iuż z Panny, ktorey 
nadfługuie, y za łafkę fobie poczyta, gdy 
poftrzega po niey, że iey fą miłey przys 
iemne ufługi iego. | 
Same iednak dopiero zezwolenie, do« 
konywa uczynku dobrego ; gdy albowiem 
kto'y natchnienie Bofkie w fobie czuie, y 
upodobanie iuż w nim ma. á przecię ze: | 
zwolić ná nie niechce, znaczną przećiwko 
Bogu popełnia niewdzięczność, y Majeftat 
iego ćiężko obraża, gardząctym ipofobem 
wyrażniey łafkawością iego. Nie co infze- 
go potkało Oblubienicę, ktorey ferce lu 
bo był głos wdzięczny Oblubieńca świą- 
tobliwą napełnił radośćią, że mu iednak 
drzwi nie otworzyła, y płonną go zbyła Wy- | 
mowką, fłufznie rozgniewany odizedł od | 
niey. | 
Takći y Kawaler ktory fię długoo Pannę 
ftarał, y ufługi fwoie wdzięczne bydź po- 
ftrzegał, gdyby na oftatku był odrzucony y 
cale 
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cale wzgardzony, więkfząby daleko miał 


do urazy przyczynę, niż gdyby były zaraz 


| zpoczątku zamyfły iego nie przyięte, ani 
[ulugi mile widziane. 


Poftanow tedy Phiłotheo odbierać z 
ochotą wfzyftkie natchnienia wnętrzne, 


ktoreć BOG. poda 'do ferca twoiego3 


| gdy ie poftrzeżefz przyimuy Z pofzano- 


waniem, iako pofły niebiefkiego Krola, 
ktory dufzę twoię poślubić fobie pragnie: 
fluchay z pilnośćią co niofą, uważay mi- 
łość niepoiętą, ktorać ie pofyła, y pokaż, 
żeś im rada. 

Zezwalay zupełnie, ftatecznie, y Z 
affektu na wfzyftko coć Bog do fercą 


| ześle, gdyż tym fpofobem Majeftat iego 


Bofki, (ktorego ty obowiązać niczym 
nie możefz ) wdzięczen nieiako będzie 
ochoty twoiey. Niżeli jednak przyftąpi(z 
do zezwolenia natchnieniu w rzecząch 
znacznych, albo piezwyczaynych, abyś 
fnadź nie była zwiedziona, wprzod fię 
poradź przewodnika twoiego : A on roze- 
znaieżeli natchnienie ieft prawdziwe, czyli 
obłudne. Nieprzyjaciel albowiem zbawie- 
nia nafzego, gdy widzi dufzę iaką fkłonną 
do prędkiego natchnieniu zezwolenia, po- 
daie jey częftokroć fałlzywe y obłudne, 
aby ią zwiodł: czego nigdy dokazać nie 
może, 
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może, poki z pokorą fłuchać będzie Wóz 
dza: fwoiego. : | 

Po danym zezwoleniu, ftarać fie pilno! 
potrzeba o fkutek natchnienia, y do iego| 
wykonania przyftąpić ; ná czym fzczegul.| 
mie cnota zawifła: mieć zaś zezwolenie| 
w fercu, A o fkutek fię onego nie ftarać, by- 
łoby to Winnicę fadzić,. Anie chcieć aby| 
owoce rodziła. 


c w Ma m Wa Maze AE 


Do tego wfzyftkiego ieft dziwnie pomo. | . 


cna Modlitwa poranna, y ofobności ducho: | 
wne wzwyż mianowane, przez nie albo. | 
wiem do dobrych. fpofobiemy fię uczyn: 


| 


kow, nietylko powfzechną iakąś ale y ofo- | 


bliwą fpofobnością. 
"ROŻDZIAŁ XIX: "W 
O Spowiedzi Świętey. 


Latego Zbawiciel nafz w Kościele 
fwoim poftanowił Sakrament pokuty 
y Spowiedzi Swiętey, - abyśmy fię przezeń 
oczyfzczali ze wlzyftkich nieprawości na- 
fzych, ileby fię nam razy trafiło mieć ie na 


fumnientu: nie ćierp tedy nigdy długo | 


grzechu Phiłotheo ná dufzy twoiey, maiąc 
w ręku tak fnadne lekarftwo. Gdy Lwica 


z Lampartem fpołkowała, bieży co prędzey | 


dowody na otarcie fwądu nabytego, aby 


fnać Lew nadlzedłfzy nie poftrzegł czego, | 


y nie 
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nie rozgniewał fię'na nię. Tak y dufza 
| ktora na grzech zezwoliła, brzydzić fię 
nof fobą powinna, y Co prędzey z niego 0- 
gof czyścić. aby oczu Boga fwoiego ( ktory na 
ul- wię patrzy) nieuważnie nie obróziła. A cze- 
lie | muż profzę Śmierćią umieramy duchowną, 
Y*| maiąc tak wyborne lekarftwe ? 
by Spówiaday fię co tydzień nabożnym 
y upekorzońym fercem, (a ieśli można ) | 
o: | yile rázy kommunikować będziefz, lu- 
10» | bobyś też nie czuła ná fumnieniu żadne= 
0- | go grzechu śmiertelnego; przez Spo- 
n|. wiedź albowiem nie tylko z grzechow 
b- | powfzednich ktorych fię wyfpowiadafz 
rozgrzefzenie otrzymafz, ale też y na- 
będziefz Śił znacznych do ftrzeżenia fię 
ich napotym, Światłośći wnętrzney do 
dofkonalizego ich rozeznania, y łafki ob- 
fitfzey w nadgrodę fzkody , ktorą na du- 
le  fzy twoiey uczyniły. Zaprawilz fię w 
ty | pokorze, pofłufzeńftwie, proftocie, y miłe- 
ef | śći Bożey, y w tey iedney okazyi wię- 
a- | cey cnot, nabyć możefz, niżeli w żadney 
NA | inizey. 
50 Miey zawfze prawdziwy Żal za grze- 
46 || chy, ktorych fię fpowiadafz, luboby też 
ca| byłysy naymnieyfze; ftanowiąc mocnou 
ey | fiebie ftrzedz fię ich „napotym. Nie mało 
F | iefttakich, ktorzy na Spowiedzi grzechy 
o, | powfzednie z zwyczaiutylko y iakoby dla 
| praya 
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przydatku powiadaią, o poprawie cale nii 
myśląc, a tak, przez wfzyftek żywot fwo 
w nich łeżąc, nie mało pożytku tracą dù "? 
chownego. Jeśli fię tedy fpowiadafz że P 
fkłamała, lubo to bez fzkody bliźniego; że ™ 
flówo iakie nieuważnie wyrzekła, albo nad © 
miarę gry pilnowała, Żałuy zá to ferde. |: 
cznie, y ftanow mocno, nie czynić teg bi 
więcey: zły to albowiem nałog  fpowial ;. 
dać fię grzechu iakiego, lub śmiertelnego; b 
lub powfzedniego, á nie chciec z niego |. 
powitać, ponieważ Spowiedź na to | 
grzechu powftanie fzczegulnie ieft pofta H 
nowiona. ka 
Nie używay przy Spowiedzi ( iako| pi 
niektorzy z zwyczaiu czynią ) fow onych, 
niepotrzebnych : Spowiadam ię, żem nie 
miłowała Pana BOGA moiego tak iako| 
powinność moia każe, nie modliłam fięj* 
z takim nabożeńftwem iako było potrze: 
ba, nie miłowałam bliźniego według obo. 
wiąfku moiego, nie przyftępowałam doj 
Nayświętfżego Sakramentu z należytą 
uczćiwośćią, y innych tym podobnych; 
to albowiem mowiąc nic ofobliwego nie 
powiadafz, przez coby- Spowiednik 
mogł poznać fumnienie twoie; gdyżby 
wfzyfcy Swięći w Niebie kroluiący, y 
wfzyfcy ludzie na Świecie żyiący tożję 
powiedzieć mogli, gdyby fię Re | 
0Z* 
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.| Rozważ tedy co mafz za przyczynę po- 
WA mienionych fkarg na fiebie, å uznawizy 
Yia, wymień z profta y fzczerze wyftępek 
it popełniony. Naprzykład, powiadafz żeś 
ad nie miłowała bliźniego według obowiązku 
A) twolego: to podobno dlatego, żeś pomi- 
| nęła ubogiego, któregoś w  znaczney 
©) pydź baczyła potrzebie, mogąc go fnadno 
Hi ratować: wyraźże na Spawiedzi tę oko- 
| | liczność, mowiąc: iż widząc potrze- 
Ś"| bnego żebraka, nie ratowałam go, lubom 
© | mogła, z niedbalftwa, z nieużytośći, albo 
tad wzgardy, według prawdziwey przyczyny, 
*) ktorą pofttrzeżefz. Tymże kfztałtem, nie 
po OW żeś fię nie modliła z takim nabo- 
40) zeńftwem iako było potrzeba, lecz ieżeliś 
miała w modlitwie myśli: dobrowolnie 
k roztargnione, álboś nie wzięła należyte- 
fe go mieyfca, czafu, y ułożenia dla przy- 
% zwoitego oney przypilnowania, to wy- 
| mień z profta, według uznaney prawdy, 
dol á powfzechnych fow cale zaniechay, 
3 gdyż fię te ná nic przy Spowiedzi nie 
i przydadzą. 
4 Spowiadaiąc fię grzechow powfze- 
nik dnich, nie kontentuy fię famym w yraże- 
„py jem uczynku grzechowego, lecz przy- 
Jiday do nich y przyczynę ala ktore'yeś ie 
m popełniła. Naprzykład, nie konttenfuy 
ali Ai powiedzieć, żeś fkłamała bez zew 
i- 
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bliźniego, ale przytocz zaraz, ieżeli ty 
było dla prożney chwały, udaiąc rzecz 
fwoię, y wymawiając fię, czyli też dh 
plonney uciechy, albo uporu: ieżeliś we 


grze zgrzefzyła, przyday, czy to było dh) ¢ 


chciwośći zyfku, czyli dla zbytniego 
upodobania w krotofilnym pośiedzeniu, 
ytak o infzych, Nie tay także czasu 
przez ktoryś w grzechu trwała, pofpoli: 
cie albowiem długość czafu znacznie 
grzechu przyczynia; gdyż wielka znay:| 
duie fię roźność między prożną myśl) 
kwadranfu iednego, 4 ową w ktorey fę 
ferce dzień drugi, y trzeci zaftanawiało: 
potrzeba tedy wyrazić uczynek grzecho. 
wy, przyczynę grzechu, y iak długo kto 
grzech piaftował na fumnieniu fwoim. À 
Jabo ( pofpolicie rzeczy uważaiąc ) żadne. 
go obowiązku do tak wytworney powize: 
dnich grzechow Spowiedzi nie mamy,y 
owfzem zgoła fpowiadać fię ich nie po 
winniśmy, ći iednak, ktorzy dufzę fwoię 
dofkonale oczyśćić pragną, pilnie fię ftamf 
maią, aby y naymnieyfzego defektu ktore: 
go chcą pozbyć, nietaili przed lekarzem 
duchownym. | 

Nie opufzczay nic przy Spowiedzi 
coby mogło flużyć do obiaśnienia grzej 
chu twoiego, iako to przyczynę dli 
ktoreyieś fię na iednego rozgniewa al 
dru- | 
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drugiego znoślła w wyftępku iego wła- 
fnym: Naprzykład, żeć fię kto nie podo- 
ba, albó że go nienawidzilz, bylec żartem 
rzekł fowo iakie, zaraz fię tym urażafz á 
gdybyć kto iufzy (w kimbyś fię kocha- 
h) y co gorfzego powiedział, milebyś 
to od niego przyjęła, -Nie opuśćże po- 
wiedzieć na fpowiedzi, Żeś olobę pewną 
gniewliwemi nakarmiła flowy, zle tlu- 
macząć iey mowę: nie Żeby fłowa w fo- 
bie ufzczypliwe były, ale żeś ią niena= 
widziła: à ieżeliby dla lepfzego wyra- 
żenia y Rowa przerzeczone wymienić po- 
trzeba było, radzę ich nie taić. Takowe 
albowiem fzczere y profte fumnienia wy- 
rażenie , nie tylko na widok wydale grze- 
chy popełuione, ale też y fkłonności prze- 
rotne, złe nałogi, zaftarzałe zwyczaie, 
yinne tym podobne zrzodłą grzechowe; 
przez co (powiednik lepiey poznać może, 
iakich potrzeba lekarftw dufzy, ktorą le- 
czy. Strzeż fię iednak wymieniać towa- 
rzyfza grzechu twoiego, gdy tego nię 
mafz potrzeby. 

Miey pilne oko na niemałą liczbę grze- 
chow, ktore częfto nieznacznie na fumaie- 
niach panuią, abyś ich przez Spowiedź po- 
zbydź mogła: dlaczego, przeczytafz z pil- 
nością Rozdział 6. 27. 28. 20. 35. Y 36: 
trzęciey Części, v Rozdział 8. Czwartey 

K części 
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| części tey Kfiąfzki. Nie łatwo odmie 
niay Spowiednika, lecz raz obranemu fta. 
| tecznie wynurzay fumnienie: twoie we 
| dni na to naznaczone, fpowiadaiąc fię 
| fzczerze y z profta grzechow popełnionych 
| a podczas- też ( naprzykład co Miefiąc, 
I albo co dwa Mieliące ) wyiaw przed nin| 
| y fkłonności twoie, lubobyś przez nienie 
JI zgrzefzyła ; iako to ieżeliś była melancho. | 
WN liczną, wytworną, czyli zbytnie wefołą 
lali albo pragnącą zbiorow y bogactw; y tym 

| podobne umyfłu nakłonienia. 


ROZDZIAŁ XX. N 
O Uczęfzczaniu do Kommunii 
Świętey. 


TD Owiadaią o Mithrydacie Krolu Pont 

Æ fkim, że wynalazł(zy pewne lekarftw 
Mitrydątum od niegoż nazwane, tak nim 

był ciało fwoie uzbfoił, że gdy fię potym 

chciał otruć, źby niewoli ufzedł Rzym: 

fkiey, dokazać tego żadną miarą nie mogł 

Pán y Zbawiciel nafz nie dla czego inlze: 

go poftanowił Nayświętfzy Sakrament 
zawieraiący w fobie prawdziwe Ciało y| 

Krew iego, tylko aby każdy onego uży: 
waiący żywota nabywał wiecznego. Ze 
[I czym, ktokolwiek do niego z nabożelj 
| ftwem przyftępuie, tak fkutecznie uma 
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enia zdrowie y żywot dufzy fwoiey, iż 
prawie niepodobna aby przewrotney ia- 
kiey pożądliwośći iadem zarażona bydź 
mogła. Nie może nikt pokarmu tego 
żywota zażywać, á fprzyiać iefzcze po- 
żądliwośćiom śmierć fprawulącym. Zkąd, 
jako niegdy ludzie miefzkaląc w Raiu 
mogli według Ciała nie umierać, pośilaiąc 
fię żywota owocem, którym ich był BOG 
opatrzył ; tak y teraz Śmierci Duchówney 
mogą nie podlegać, byle fię tym Sakra- 
mentem Żywota częito pokrzepiali. A 
ieżeli owoce by nayfłabfze y fkazytelności 
naypodlegleyfze, (iako to wiśnie, morele, 
y poziomki ) zachowuią fię y przez cały 
rok w całości, gdy fą w cukrze, albó w 
miedzie fmażońe, co za dziw, że ferca 
nafze (lubo fabe y niedołężne ) grzecho- 
wey nie podlegaią fkażytelności, gdy fą 
oflodzone y zaprawione niefkażytelnym 
ciałem y krwią Syna Bożego. O Philo- 
theo! Chrześcianie ktorzy na potępienie 
fkażani będą, nie znaydą zaprawdę fłu- 
fzney wymowki, gdy im fprawiedliwy Sẹ- 
dzia wyrzucać będzie na oczy, iak nie- 
fluiznie dufzę fwoię zatracili, maiąc tak 
fnadny fpofob zachowania iey, przez po- 
Żywanie Ciała iego Przenayświętfzego, 
ktore im był tym umyfłem zoftawił. Nie- 
baczni na zbawienie wafze ( rzecze do 

K2 nich 
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nich ) czemuście.fię zgubili, maiąc w rę. 
kach 'fwoich owoc y pakarm żywota. 

Codziennego przyftępowania do Kom- 
munii S. ani chwalę ani ganię, Żeby zaś | 
kto co Niedziela kommunikował, -tego 
po wlzyftkich pragnę, y każdemu radzę, 
byle nie miał żadnego affektu y chęći do | 
grzefzenia. Te fa właśćiwe fłowa Augur | 
ftyna Świętego, z ktorym y iá ani ganię | 
Ani też zgoła chwalę Kommunii codźien. | 
ney: zoftawuiąc ią rozfądkowi mądrego | 
wodza ofoby tey ktoraby tego żądała: po. 
nieważ albowiem przygotowanie tak 
częfiey Kommunii przyzwoite, wielce mą | 
bydź wyborne y dofkonałe, nie do rze. 
czyby było radźić ią ogołem w[zyftkim 
albo wielom: ale też, źe toż przygotowa: | 
nie (lubo tak wyborne ) znaleść fię może 
w niektorych pobożnych dufzach, nie 
dobrzeby znowu było odradzać ią każ: | 
demu bez wfzelkiego braku: roziądźić 
to tedy potrzeba uważaniem wnętrznego 
poftanowienia każdego żofobna; zaczym, 
iakoby była znaczna nieuwaga, wfzyłt- 
kim nie przebierając radźić tak częfło| 
Ciała Pańfkiego pożywanie, tak y z dru 
giey ftróny podobnażby była nieoftro- 
Żność, ganić to w niektorych, zwłafzcza 
gdy wtym idą za zdaniem godnego ia 
kiego Przewodnika. Roftropnie w tej 
mierze 
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mierze odpowiedźiała Swięta Katarzyną 
Seneńfka, gdy iey dla częftych Kommunii 
przytoczono Auguftyna. Świętego, ktory 
śni.chwali, ani gani te codźienne do Stołu 
Pańlkiego przyftępowania; rzekła bowiem, 
ponieważ Auguftyn Swięty tego nie ga- 
ni, y wy profzę nie gańćie, A ia kontenta 
będę. 

$ Śgłylzałać Philotheo, iż Auguftyn 
Święty pragnie y uśilnie radzi co Nie- 
dźiela kommunikować; fłuchayże rady 


lego ileć będźie podobna, gdyż nie maiąc 


(iako o tobie rozumiem ) Żadney chęći 
do grzechu Śmiertelnego, ani affektu do 
powfzedniego, tak iefteś przygotowana 
iako Auguftyn S. potrzebuie, A owfzem 
yiefzcze godniey, ponieważ nie tylko 
chęći nie mafz do grzefzenia, śle nawet 
ani afiektu grzechowego; zaczym ieżeli 
fię to będźie zdało Wodzowi twoiemu, 
y częściey niż co Niedźiela z znacznym 
pożytkiem twoim Kommunikować mo- 
żelz. 

Mogą iednak zayść fłufzne iakie 
przefzkody, nie z ciebie famey, lecz z tych 
co z tobą miefzkaią, dla ktorych uważny 
przewodnik radźić ći będźie, abyś nie 
tak częfto kommunikowała, Naprzykład, 
ieżeliś ieft pod czyią władzą, á ći ktory« 


tej| meś powinna pofłufzeńftwo y pofzańo- 
H 


Ag wanie, 


Droga do życia pobożnego 
wanie, tak fą dźiwni y nieużyśi, Że fig 
miefzaią w fobie, y niekontendi fą z tych 
twoich tak częftych Kommuniy; uważy: 
wizy wfzyftkie okolicznośći, bez małą 
mie lepiey będźie nie fprzećiwiać fię ich 
ułomnośći, y co dwie Niedźiele tylke 
kommunikować: śle fię to ma rozumieć, 
kiedy taka przefzkoda przełamana żadnym 
fpofobem bydź nie może, Trudno w tym 
co pewnego ogolem powiedżieć, zaczym 
fprawować fię będźie potrzeba według 
zdania y rady Wodza fwoiego; to. iednak | 
śmiele rzec 


150 


mogę, że Kommunie tych| 
ktorzy. Panu Bogu pobożnie flużyć pragną, 
nie maią bydź nigdy: od Śiebie odlegleyfź| 
nad mieśiąc. Jeżeli fobie roftropnie pó:| 
czniefz, śni Oćlec, ani Matka, ani mąż, Ani 
Żona zabraniać ći częftych Kommuniy niej 
będą: ponieważ bowiem w dźień Kom 
muniy twoiey, zwyczaynych. ftanu włafne: 

o zabaw nie zaniechafz, tym. z ktoretii 
miefzkafz wefelfzą iefzcze niż w infze dni 
twarz pokażefz y żadney im powinnośd 
nie odmowifz; nie mafz podobieńftwa, áby 
ćię mieli od tego odwodźić nabożeńltwa 
ktore im Żadnego nie przynieśie uprzy: 
krzenia; gdyby iednak byli nazbyt wy: 
tworni y  bezrozumni, na ten czasbj 


dopiero podobno Ciakom namienił ) 4 
radą 
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Część II. Rozdział XX. I5T 
radą Wodza twoiego ulegać ich humoro- 
wipotrzeba. 

Słow kilka przydam dla tych ktorzy 
wfanie żyią Małżeńfkim: zá złe miał 
Pan BOG w ftarym Teftameńćie, gdy fię 
kto długu fwoiego w Święta upominał, 
gle przećię nigdy nie bronił dłużnikom 
wypłacać długow, kiedy o nie kto nalegał. 
Rzecz zaprawdę nieprzyftoyna (lubo w 
tym grzechu wielkiego nie mafz ) upo- 
minać fię długu małżeńfkiego w dzień 
Kommuniy Sw: iednakże w płaceniu ope- 
go nie tylko nieprzyftoynośći żadney nie 
inafz, ale owfzem ieft zafługa z wypełnio- 


| ney powinnośći; zaczym, dla wypłacenia 


długu tego, nikt fironić nie ma od Kom- 
muniy Swiętey, ieżeli iey nabożnie y go- 
rąco pragnie: wfzak podczas pierwiaftek 
Kościoła Swiętego, co dźień zwykli byli 
ChrześćianieK ommunikować, choć w fta- 
nie zoftawali małżeńfkim, yna potom- 
ftwie im nie fchodźiło: y dla tegom na- - 
mienił, że częfta Kommunia nikomu przy- 
krośći przynieść nie może, ani Rodźicom, 
śni Małżonkom, byle ofoba kommuniku- 
iaca umiała fobie roftropnie y uważnie 
poftępować. Co fię zaś tknie chorob, nie 
mafz żadney takiey dla ktoreybyśmy fłu- 
fznie wftrzymywać fię mieliod częftego 
Ciała Pańfkiego przyjmowania, krom tych 
K4 fzcze- 


xgz Droga do życia pobęźnego 
fzczegulnie ktoreby częlto w nas wztufzą, | z 
ły womity. 


Aby kto mogł co tydzień Kommuni. | 


kować, trzeba ż Žeby á ani grzechu nie mial | 
śmiertelnego, áni żądze y affektu do 
powfzedniego; a prz zytym gorące pra. 
gnienie Kommuniy Swiętey: lecz aby to 
kto mogł co dźień czynić, potrzeba jes 
fzcze krom tego żeby iuż poz był więki izey 
częśći złych fkłonnośći fwoich, á czynił 
to z rady y dozwolenia Wodza włainego, 


ROZDZIAŁ XXL 


Jako potrzeba Kommunikować. 


p $Oczynay fię zaraz z wieczora OI 


do Kommuniy Swiętey, wzbudzaiąc 
w fobie rożne wzdychania y affekty do 
Boga; á zawczalu fię miey do fpanią, 
abyś nazaiutrz raniey wftać mogła. jeżeli 
fię w nocy ockniefz. napełA tudzież ferce 
y ufa flowy iakiemi nabożnemi, aby ich 
wonność mile przeięła dufzę twoię, m 
przyjęcie Oblubieńca Niebielkiego ;_ kto- 
rygdy ty fpifz, ftraż odprawuie, gotuiąc 
ci tyfiącami łafk y darow fwoich, bylebyś 
z twoiey ftrony gotową była na ich ode: 
branie. Rano wefoło ze fnu powftaway, 
pomniąc na niepoięte fzczęście ktore cię 
ma potkać; a gdy fię wyfpowiadafz, idź 
z ufno- 
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| Część II. Rozdział XXI. 15% 
a> | z ufnością, ale oraz y głęboką pokorą do 
| przyjęcia pokarmu tegoNiebiefkiego, kto= 
ni | ry cię do nieśmiertelności tuczy. - Wy- 
iat | rzektizy te flowa. Panie nie iefłem godna. 
do | więcey ani głową ani wargami nie rufzay; 
ra. | tuboby to było dla madlenia fię, lubo dla 
to | weftchnienia ku Zbawicielowi twoiemu; 
ies | Jecz zwolna y miernie ufta otworzywizy, 
ey | a głowy trochę podniożfzy, aby Kapłan 
nt | widział co czyni, przyimuy Z zupełną wia- 
w; | ya, nadzieią, y miłością, tego w ktorego 
wierzyfz, W ktorym nadzieię twoię pokła- 
| dafz, przez ktorego y dla ktorego miło= 
| ścią pałafz.  Mniemay fobie na ón czas 
Philotheo, że iako pfzczołka zebrawfzy z 
ać | kwiecia rofę Niebiefką z fokiem ziemie 
ląc naywybornieyfzym, przemieniwfzy ie w 
do | miod nieśie do ula fwoiego; tak Kapłam 
ia, | wśiąwfzy z Ołtarza Zbawićiela dufz na- 
eli | fzych, prawdziwego Syna Bożego, (ktory 
ce | fię iako rofa z Nieba na źiemię fpuśćił } 
ch | oraz y prawdziwego Syna Panny Prze- 
na | nayświętfzey, (nakfztałt kwiatka Z zie- 


+ z 


t0- | mie człowieczeńftwa nafzego wynikaią- 
jąc | cego) kładźie go pokarmem nader przy- 
yó | iemmym w ufta y Ciało twoie. Gdy go 
je- | iuż przyimiefz, wzbudzay ferce twoie 
ły, | do oddania winney czći Krolowi temu 
cię | zbawienia nafzego. Przekładay mu po- 
dé | trzeby dufze fwoiey, uważay go w fobie, 
gdżie 


»5ą. Droga do życia pobożnegó 
gdźie na dobro twoie przyiść łafkayj| 
raczył: iednym fłowem, pokazuy rożne. ul 
mi affektami, ześ rada tak miłemu go. W 
śćiowi: A tak fię więc fprawux, żebyjkc 
wfzyftkie poftępki twoie świadczyły, {ál 
Boc ieft z tobą. Gdy zaś nie będziefz mo. |(0 
gla mieć tego fzczęśćia, abyś przy Myj w 
S. rzeczą famą kommunikowała, przynay.| w 
mniey w duchu nagrodź tey ftraty, ie. ál 
dnocząc fię gorącym. affektem. z tym pos | pr 
karmem ożywiaiącym. [ci 
Kommunikuiąc, tę: zawfze przej| b 
wfzyftkiemi infzemi mafz mieć intencyg | W 
abyś fię w miłośći Bożey: umacniała, w| n 
niey poftępek znaczny brała, y wfzyftkęj t 
poćiechę twoię tam. pokładała: fłufznaj i 
albowiem żebyś: dla miłośći adbierałą, | € 
czegoć fama użycza miłość. W żadney| ! 
zaprawdę okazyi nie wynika tak wybor:| í 
nie miłość y dobroć Zbawiciela Nafzega| | 
ku nam, iako. przy Kommuniy Swiętey, | * 
gdźie fię dla tego pokarmem żywota 
ftaie, aby dufze nafze wfkroś przeniknął, 
y zwiernemi fwoiemi łączył fię iako 
nayśćiśley. | : 
Jeżeliby cię ludźie Światowi pytali, 
dla czego tak częfto Kommunikuiefz; 
odpowiedz: iż to czynifz, abyś BOGA 
miłować nawykała, niedofkonałośći wła: 
fpych pozbywała, przećiw utrapieniu y 
ułomno: 


ia 
) Wywiedź im, iż dwoiacy ludzie częfto 
gommu : i 

ąlpowiem pędąc dobrze przyfpofobieni 
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Część IT Rozdział XXI 155 
śsćiom twoim pośiłek naydowóła. 


nikować powinni; dofkonali, ći 


do tego uczęfzczania, famiby fobie krzy- 
„dą byli» gdyby do Źrzodła y zdroiu 
fzelkiey dofkonałośći nie przyftępowali: 


je.| śle też y niedofkonali, aby fię według 
z powinnośći o dofkonałość poftarali: mo- 


by nie fabieli, 4 fabi by Śił na- 


zęd| bywali: chorzy żeby ozdrowieli, A zdro- 


y| 


wi żeby nie chorowali. Ty zaś iako 
niedofkonała. chora, y niędołężna, po- 
trzebuiefz częfta, obcowania Z tym, ktory 
iek dofkonałośćią,, mocą, y lekarzem 


| dufzy twoiey > powiedz.im, iż y ći kta-. 


rzy nie wiele maig potocznych zabaw, 
częfto powinni do Kommuniy: świętey 
przyftępować, bo. im więcey' czału y 
fpolobnośći do tego ftawa; y owi ktorzy 
niemi fa znacznie przyćjśnieni, tacy ál- 
bowiem więkfzego pośiłku : potrzebuią;, 


bo ktokolwiek ćiężko pracuie, częśćiey, 
yiak naylepiey pośilaiącego, zażywać muśl 
pokarmu. Przyday ná oftatek, iż dla tego. 
Nayświętlzy przyimuiefz Sakrament, abyś 
nawykła godnie do niego przyftępować, 
gdyżeśmy nie zwykli nic dobrze czy- 
nić, w czymeśmy (ię częfta nie zapra- 
wiali. 
Przy- 


z56 Droga do Życia poboźnego 
Przyftępuy tedy częfto Philotheg g 
Kommuniy Swiętey za radą y zdał 
Wodza twoiego; 4 day mi w tym wali 
iż iako zaiące w gorach nafzych dłą tegy 
w źimie bieleią, że nic infzego nie widzj e 
áni iedzą krom Śniegu, tak yty, częfyj 

czcząc y pożywaiącw Nayświętlzym SĄ. 
KRAMENCIE Htotną dobroć, piękność 
y czyftość, ftaniefz. fię piękną, czyftgyj 
dobroci pełną. i k 
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DO 
ZYCIA, POBOZNEGO 


Zamykaiąca w fobie rożne nauki y przefrogł, 
do zaprawowania fig w cnotach fłużące. 


ROZDZIAŁ 1. 


O obieraniu , ktore zaprawuiąc fig w cnotach 
czynić , potrzeba. 
tht 
* 


A 


e, | razy pfzczołek matka w pole 
Sds wylatuie, zawfze z fobą wfzyftkie 
444%. fwoie prowadzi orfzaki: tak y łafka 
albo miłość Boża, kiedykolwiek na dufzę 
ktorą fpływa, ze wfzyftkiemi inlzemi w 
niey gości cnotami: władaiąc niemi iako 
Hetman żołnierzami włafnemi: lubo to 
nie wfzyftkiemi razem, Ani iednako, Anż 
każdego czafu, Ani też ia każdym mieyfcu. 
Sprawiedliwy człowiek ieft iako drzewo 
przy Ściekaiących fadzone wodach, owoa 
fwoy czafu przyzwoitego rodzące: łatka 
lbo- 


E9 Droga do życia pobožnego 
Ślbowiem Boża fkrapiaiąc dufzę iegy zj 
prawuie w niey każdey cnoty owoc we. 
dług czafu. przynależytego. Muzyka acz 
w fobie ieft wdzięczna y przyiemna, przy 
załobie iednak przykrzyć fię zwykła, momi 
przypowieść. Znacznie ći błądzą, ktorzy 
obrawfzy cnotę iaką do naśladowania, 
uporczywie ią w każdey, wyraźić uśiłuiąjpy 
okazyi, chcąc z owemi ftarodawnemifyy 
Filozofami, albo fię zawfze śmiać, albo s 
zawize płakać; A cow nich iefzcze gorlza fps 
ganią y fzczypią tych, ktorzy fię nie zad, 
swfze w tychże w ktorych oni zaprawuiął(y 
cnotach. Apoftoł zaś mowi, iż fię wefelićjiy 
potrzeba z wefołemi, á płakać z płaczące. 
mi; iakoż, miłość cierpliwa ieft, łagodna, 
fzczodrobliwa, roftropna, y każdemu do-|y 
zadzaiąca. Y 
Są iednak niektore cnoty, ktorefpi 
zawize w używaniu bydź powinny, yii 
nie tylko fię maią fame w fobie wydawać/g 
ale też y na wfzyftkich cnot dzieła śćią.| ņ 
gać y źlewać. -Nie zawfze fię podaią 
okazye do wyświadczenia męftwa, y 
wipaniałośći, lecz łagodność, mierność | ; 
ludzkość, y pokora tak fą fporządzone, | y 
Że niemi wfzyftkie fprawy. żyćia nafzego | í 
krafzone być powinny. Są wprawdźie| | 
wybornieyfze cnoty nad te, tych iednak | i 
używanie ieft potrzebnieyfze, Wyśmię:|: 
nitfzy 


u 


Czętt IIT Rozdział 1. T59 
egpmitfzy iet cukier ńiżeli fol, foli iednak 
icześćiey y więcey potrzebuiemy : miey 
aftedy znaczną zawfze cnot tych pówfze= 
Bt cpnych na dorędźiu prowizyą; ponieważ 
lojfprzy każdey niemal okazyi używać ich 
OD fpotrzeba. 
nij Między wfzyftkiemi cnotami, te fobie 
biłpwfze obierać mamy, ktore pełnieniu 
enfipowinnośći nafzych przyzwoit(ze, nie 
alifowe co humorowi włafnemu fmaczniey- 
taife bydź uznawamy. Święta Paula 
zj Rzymianka , ofobliwą chęć miała do o- 
rud ftrośći y umartwienia ćiała fwoiego, aby 
lll tym fpofobem hoyniey poćiech zażywała 
W Duchownych: lecz że więcey powinna 
lig pyła pofłufzeńftwu Przełożonych, dla tego 
dy ją Hieronim S. mieni bydź w tey mie= 
[rze nagany godną, iż fię przećiwko woli 
to Bifkupa fwoiego zbytniemi, morzyła po- 
Yi ftami. Apoftołowie zaś przećiwnym fpo= 
Faj fobem,: ponieważ nå opowiadanie Ewan- 
hh geliy, y rozdawanie dufzom pokarmu 
daj Niebiefkiego, pofłani byli, fłufznie uśie- 
|| bie ofądźili, żeby to było nie do rzeczy, 
OŚĆ] zatrudniać y tamować tak świątobliwe 
mif zabawy, ftaraniem około ubogich; lubo w 
eg fobie nader wyśmienitym y wybornym. 
iz W każdym ftanie ofobliwa iaka ma wy- 
naf nikać cnota; infze albowiem fą cnoty: 
niej Bilkupa, infze Xiążęćia, Żołnierza, mę- 
y żatki 


160 Droga do życia poboŻnega 
Żatki, ywdowy.-A lubo wfzyfcy wfzyfikią 
cnoty mieć powinni, nie wfzyfcy fię iednąk 
iednako w nich zaprawować maią: leg 
każdy w tych fię ofobliwie cwiczyć py, 
winien, ktore ftanowi iego fą przy 
zwoitfze. 

Między cnotami zaś do ktorych peł. 
nienia z powinnośći nafzey, ofobliwie 
obowiążani nie iefteśmy, wybornieylz 
nad okazalfże przekładać potrzeba. Zwy: 
czaynie komety więkfze y wydatnie. 
fze fie bydź w oczach nafzych zdadą 
niżeli gwiazdy, porownania iednak z ni 
mi żadnego áni w wielkośćj, ani w zacne 
śći nie maią: y dla tego fię tylko tak 
wielkie wydaią, że nas fą bliżfze, yz 
grubfzey niżeli gwiazdy uformowane mał 
teryi: tak y niektore cnoty, Że nam gru 
bym, 4 iż tak rzekę materyalnym, f 
przylegleyfze, wyfoce od pofpolitwa fza 
cowane, y innym przekładane bywailą: 
z kąd zwyczaynie lud pofpolity, iałmużnę! 
doczefną nad Duchowną przenośi: włośler| 
nice, pofty, nagości, dyfcypliny, y tym 
podobne ćiała oftrośći, w więkfzey nad] 
łagodność, ćichość, fkromność y innej 
wnętrzne umartwienia cenie trzyma. Tyi 
zaś Philotheo obieray fobie zaw[ze miedzy| 
cnotami, nie naypoważnieyfze, ale -nay 
iepfze, nie naypozornieyfze, lecz nayze 
cniey= 


N 
i 
„8 


Część III Rozdział 1. 16x 
chiey(ze, nie nayokazalize, ale naypoży- 
tecznieylze. 

Dobra rzecz ieft, aby fobie każdy 


| obrał jaką cnotę, w ktoreyby fię ofobliwie 


ćwiczył; nie żeby dla tego drugich miał 
zaniedbać, lecz aby urnzyff fwoy tym fna- 
dniey w iednoftaynośći trzymał, Pokazałą 
fięS. Janowi Bifkupowi Alexandryifkie- 
mu urodziwa iedna A nad famo fłóńce 
jaśnieyfza Panna, Krolewfką przybrana 
izatą, wieniec oliwny na głowie niofąc, 
yrzecze do niego: iam ieft ftarfzą Krola 
corką, ieżeli mię fobie za przylacicłkę 
przybierzefz, zaprowadzę ćię przed oblicze 
jego: domyślił fię, że mu. Pan BOG przez 
ten widok miłośierdzie przećiwko ubo- 
gim zalecał; dła czego, tak fię potym 
pilno tey cnoty chwydił, że fobie dla niey 
imię Jana Jałmużnika u wfzyftkich po- 
zylkał, Eulogius Alexandryifki, chcąc fię 
Pańu BOGU czymkolwiek ofobliwie przy- 
fiużyć, a nie bacząć fię bydź zdolnym, że- 
by pod pofłufzeńftwem, albo na pufzczy 
gdzie, żywot fwoy prowadził, przyiął do 
domu fwego żebraka trądem po wfzyftkim 
ciele zarażonego, aby fię przy tey uflu= 
dze w umartwieniu y miłośći przećiw bli- 
Źniemu ćwiczył y zaprawował: co aby 
tym dofkonaley wykonał, ślubem fię obo- 
wiązał, tak owego człowieka czcić. !za- 
nować, 


162 Droga dożycia Pobożnego 
nowźć, y opatrować, iakoby. czdił, fzano. | 
wał, y opatrował fluga Pána fwego włą.gn 
fnego: po nieiakim czaśie, natarła poky.fl 
fa naobudwu, aby fię wzaiemnie porzu.te 
Cili, poślizatym po radę do Antoniegybo 
Swiętego, ktory im rzekł: nie ważcie fie | 
odftępować ieden drugiego; będąc iuż al.ft 
bowiem blifcy krefu wafzego, w wielkięb! 
fię podaćie utraty Koron wafzych niebe-ft 
fpieczeńitwo , ieżeli was Anioł Pańtki posf! 
fpołu nie zaftanie. A 
Ludwik Swięty Krol Francufki z taką 
pilnością fzpitale nawiedzał , y ubogimp 
fam w ofobie fwoiey uflugował, iakobyjtt 
naięty był do tego . Swięty Francifzek nadļð 
jnne cnoty uboftwo kochał, nazywaiąc ie|h 
Panią fwoią. Dominik zaś Swięty w Ka-0 
zaniach naywiękfze miał upodobanie zj! 
kąd Zakon iego Kaznodzieyfki ieft na-|l 
zwany . Swięty Grzegorz Wielki, przykła- |! 
dem Abrahama Patryarchy ,.pielgrzymow 
rad przyimował, dla czego też (iako y 
on )Pana chwały w ofobie Pielgrzyma i 
iednego wdom fwoy wprowadził. To- ! 
biafz wfzyftek fe udawał ná chowanie Į! 
ćiał zmarłych. Elzbieta Swięta lubo byla f 
wielką Panią, nic iednak milfzego nie mia- 
ła nad podłość fwoię. „Swięta Katarzym 
Genueńfka zoftawfzy wdową, w ufłudze 
Szpitala pewnego dni fwoich dokończy: 


ła. 
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fa. Pilze Caffianus, iż Panienka iedna pra- 
h. grac wielce nabyć ćierpliwośći, udała fię - 
do Swiętego Athanazego po radę, dał iey 
wtedy na iey proźbę do fpołmiefzkania u- 
m Dog iednę Wdowę, niećlerpliwą, fwar- 
fejivą, uprzykrzoną, y zgoła nieznośną, 
ktora dokuczaiąc bez przeftanku tey po- 
kibożney Panience, podawała iey codźien- 
hane okazye . do zaprawowania fię w łago- 
ufności y ćichości. Tak tedy między flu- 

gami Bożemi, iedni chorym fłużą , dru- 
„dzy ubogich wfpomagaią, niektorzy fię 
jno naukę chrześciańiką dla małych dzia- 
ch tek ftaraią : błądzące dufze na zbawienną 
nidrogę naprowadzaią, Kościoły y Ołtarze 
cibogacą y ubieraią: inni zaś pokoy y zgo- 
{a de między ludźmi Albo zatrzymują. Albo 
ęfiprawuią: w czym fię Haftarzow zdadzą 
„paśladować , ktorzy nà rozmaitych mate. 
ky ryach „złotem , frebrem, y rożnym iedwa- 
oy biem, roźliczne y kofztowne wyrabiaią 
pi kwiaty: tymże albowiem fpofobem y du- 
mi dze te pobożne , gdy fobie ofobliwe ia- 
T kie w pobożności obieraią ćwiczenie, 
gii dno iakoby na duchowne kładą haftowa- 
jj ble na ktorym potym wfzyftkie infze ro- 
i Zwodzą choty: porządnie tym kfztałteem 
wi) iednoftaynie wfzyftkie fprawy włafne 
dy áffekty trzymaiąc gdy ie zawize do nay- 
oaj L2 prze- 
, 


Droga do życia pobożnego 


fzey fwoiey ftofuią zabawy zyjęy 

zdadzą fię bydż. K 
leczone w [zatę złotem tkaną, [G 

licznym haftem drogo wyfzywaną, kę, 


UŻY y 
Gdy na Ras grzech ktory naćiera, chwysky 
tąć fię ile można cnoty onemu. przecijf, 

ey potrzeba, wfzyftkie infze do tegłył 
ftofuiąc:. tym albowiem obyczaiem, y nieejkc 
przyiaciela przemożemy, y w  inlzych: 
cnotach nie opoźniemy. Tak, gdyby fijro 
kto czuł bydź fkłonnym do pychy, aliajty 
gniewu, potrzeba aby w każdey iprawiejo: 
y okazyi, umył fvoy do pokory y łagoj, 
dności nakłaniał, y dla ich doítąpienia 
Modlitwy, Sakramentow, roftropnoścj 
ftalości, y wftrzemięźliwości zażywał, 
Jako albowiem hodyniec, gdy fobie chce 
kły wyoftrzyć, o drugie ie trze y poł 
ruie zęby, ktore -wzdiemnie od owycifh 
oftrza nabywaią: tak y ofoby pobożnej: 
gdy fię ftaraią o dofkonałe osan 
cnoty iakiey, ktorey ofobliwiey na obronęfi 
włalną potrzebuią, powinni ią ćwicze-śt 
niem fię w infzych cnotach polerowatyt 
y zaoftrzać, a tak, tamte glancuiąc, y fpc 
me fię wydatnieyfze ftaną, y glancu nafi 
będą. Doznał tego niegdy Job na fobiefgt 
gdy przećiwko tak wielu pokufom, wkh 
famey tylko ćierpliweści ofobliwie fię ćwiii 
cząc, ze wfzyftkich miar potym y weka 
wfzel- 
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wfzelakie infze cnoty opatrzony zoftał. 
Mnawet trafiło fię pod czas, iako S. 
Grzegorz Nazyanzeńfki naucza, iż kto dla 
jednego uczynku cnoty iakiey dofkonale 
*yryrażonego, razem Świątobliwości do- 
sMiftapił; przytaczaijąc na dowod tego, przy- 
eyfkłaa Rahaby, ktora Że dofkonałą ludz- 
lejkość gośćiom fwoim pokazała, wyfokiey 
ha to nabyła chwały: ma fię to iednak 
ięrozumieć, gdy taki. uczynek wyśmieni- 
oftym fpofobem y gorącą ku BOGU mi- 
iloscia ieft wykonany. 
ROZDZEA Ł -IE 

j O tymże cnot. obieraniu. 

MIRC mowi do tey materyi Au- 
lej guftyn Święty: iż ci co Panu. BOGU 
thfłużyć pobożnie poczynaią, błędy iakieś 
grazu popełniać zwykli, ktore lubo we- 
lekilug utaw dofkonałości nagany fą go- 
ugane, pochwałę jednak z tąd maia, że wy- 
e-Bmienitą czafu fwego znaczą pobożność, 
allio ktorey gościniec nie iako toruią. Nie 
hupotrzebna owa y podła boiażń, ktora w 
elulzach Świeżo z grzechow powftałych 
lejzbytnie fprawuie: fkrupuły, dobra iet y 
W£lwalebna na początku nawrocenia,oczy= 
ieviftym albowiem ieft znakiem czyftego 
Wega cząlem famnienia; taż iednak. boiaźń 


L3 nagany 
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nażańy nie uchodzi, gdy fię w dofkónąę r 
łości znacznie iuż zaprawionych znaydye i 
je ofobach; ponieważ wich fercu famą f 
tylko milość panować powinna, y tę nies y 
wolniczą powoli rugować y wymiata 4 
boiaźń. (i 

Swięty Bernard oftro fobie z początki 
y nieużycie zwykł był poftępować z temi h 
co fię pod iego garnęfi pofłufzeńtwoś 8 
przeftrzegaiąc ich na pierwizym  zaragjj, 
wftępie, aby ciało porzuciwizy, z (amg b: 
tylko dufzą do niego przychodzili : gdgł,, 
ich zaś Spowiedzi fluchał, za każdą by teg i 


wiek nagany. 

w widzeniu pewnym poprawił w nim tej 

zbytniey furowości, dawfzy mu duchi 

łagodności, łafkawości, przyiemności, Ý 

piefzczoney iakieyśi dobroć: przez co ftad 
wizy 


wizy fię cale infzym, fam w fobie potępiał 
ierwfzą fwoię nieużytą furowość; tak, 
Że potym każdemu łagodnie ulegaiąc , 
wfzyftkim ftał fię wfzyftko, aby wfzyfikich 


‘A piebu pozyfkał. Namieniwfzy Hieronim 
i Swięty że Swięta Paula, kochana iego w 


Chryftafie Corka, nie tylko była zbytnia 


| y umartwieniu ciała fwoiego, ale też y 


tak dalece w tym uparta, iż rady prze- 


IÍ ciwney, ktorą iey Swięty Epiphaniufz Bi- 


fkup iey włalny dawał, fiuchać nie chćia- 


Vb:yŻe przy tym, ile razy ktorego z kre- 
| ynych albo przyiacioł ftraciła, tak fię o 
f to ciężko frafowała, że ztąd zawfze na 


śmierć chorowała, temi naoftatek fłowy 


H powieść fwoię kończy. Zarzucić mi tu 
W kto może, Że miafto wychwalenia tey 


Swiętey, rzeczy nagany w niey godne 
wynarzam y wypifuię; śleć ia Chryftu- 
fem Panem Świadczę, ktoremu ona fłuży- 
ła y ia flużyć gorąco pragnę, iż nic ani 
na iey ftronę, ani przećiwko niey nie 
wymyślam: wiernie tylko .poftępki iey 
wyrażam , Chrześcianin  Chrześcianki; 
gdyż żywot iey, nie fame fławne dźieła, 


opifuie: befpiecznie iednak rzekę, że iey 
wyftępki ufzłyby w drugich za cnoty. 
Chciał rzec przez to, iż wady y niedo- 
fkonałości Pauli Swiętey cnotamiby były 


FP wdufzy mniey dofkonałey ;. iakoż zapra- 
L4 


wdę 
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wdę znayduią fię niektore fprawy, ktore | pr 


w dofkonałych niedofkonałością. w niedo. I 


fkonałych znakomitą fą dofkonałością. Do.| 
bry ielt znak w chorym. gdy mu powitają. 
cemu z choroby nogi puchną, znaczy al- 
bowiem, Że iuż natura zmocnioną Wyrzu 
ca na wierzch zbytnie humory : tenże zag 
znak bardzoby nie dobry był w zdrowym 
człowieku, boby nieomylnie znaczył, że 
iuż zwątlone natury Śiły, humorow do. 
ftatecznie rozpędzać nie mogą. Potrzeba 
zawize Philotheo moia- dobrze o tych 
rozumieć, ktorzy fię w. cnotach zaprawu- 
ią. lubo iefzcze niektore w nich poftrzegą. 
my miedofkonałości; y Swięći albowiem 
miewali fwoie nagany: ty iednak nie tyl- 
ko wiernie, ale y roftropnie we wfzela. 
kich zaprawuy fię cnotach; á pełniąc radę 
przeftrzegaiącego Mędrca, nie zafadzay 
fię nigdy na rozumie włafnym, lecz na 
rozfądku tych ktorych'ći PanBOG za wo- 
dzow naznaczył. 

Znayduią fię niektore w nabożeńftwie 
rzeczy, ktote nie mało ludźi cnotami bydź 
rozumie, lubo niemi nie fą: przeftrzec 
cię tedy o nich umyśliłem;. takie fą za- 


chwycenia y porwania w duchu, nieczuło- | 
śći, niecierpienia, śćifłe z Bogiem iedno. | 


czenia, ćiała na powietrze podnieśienia, 
onegoż przemienienia, y infze tym podo- 
bne 


di 
zi 
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'| pne dofkopałości w niektorych opifane 
| Kóiafzkach, ktore to obiecuią wywieść 


dufzę, aż do bogomyślnośći, na lamym 
zafadzoney rozumie, do iftotnego z Bo- 
giem zlłączeoia, y żywota iefzcze na tym 
świecie przewyżfzalącego. Wiedz tedy 
Philotheo, że te dofkonałośći nie fą cno- 
tami, ale raczey nagrodą, ktorą BOG 
zwykł dawać za cnoty, albo też zadatki 
nielakie izczęśliwośći żywota wieczne- 
go; ktore taż dobroć Bofka ludźiom pre= 
zentuie, aby tyn goręcey całego y Zu- 
pelnego. w Niebie ich czekaiącego, pra- 
gnęli fzczęśćia. Nie trzeba iednak dla 
tego podobnych łafk żądać, ponieważ bez 
, Pana BOGA miłować, y onemu 
wiernie fłużyć możemy; na co fię w 
każdey fprawie. nafzey iedynie oglądać 
mamy. A do tego, łafk takich pracą y 
faraniensepofpolićie nabyć niepodobna, 
raczey albowiem w odbieraniu, niżeli w 
nabywaniu zawifły ; zaczym przylmować 
je tylko możemy, ale nie fprawować. 
Przydam iefzcze, żeśmy to tylko fzcze- 
gulnie wżięli przed fię, abyśmy fię ftali 
lndźmi dobremiy pobożnemi, mężami y 
matronami bogoboynemi, to tedy do fku- 
tku pilno przywodźmy ;. ieżeli fię zaś po= 
tym Bofkiemu upodoba Maieftatowi, wlać 
w nas y te Anielfkie dofkonałości, ná 
ten 


ten czas będźiemy y dobremi Aniołami: 
tym czafem zaś, proftym, pokornym, y| 
pobożnym fercem nabywaymy cnot po. 
mnieyfzych, ktorych ośiągnienie Zbawi. 
ciel nafz ftaraniu nafzemu y pracy zoftą. 
wil; iakie fą, ćierpliwość, ćichość, umar. 
twienie wnętrzne, pokora, pofłufzeńftwo, 
uboftwo, czyftość, politowanie nad bli. 
źnim, znolzenie iego niedofkonałośćj, 
pilność y gorliwość w fłużbie Bożey: 
zoftawmy pomienione wyniofłośći dufzom 
wyśmienitey dofkonałośći, niegodnemi fięf 
bydź bacząc tak wyfokiego ftopnia w 
ulłudze Bofkiey; dość nas wyfokie potka 
fzczęśćie, kiedy fię nam dottanie fłużyć 
w kuchni, albo w piekarni tak wielkiego 
Pana, bydź u ńiego lokaiami, tragarzami, 
y chłopcami pokoiowemi: na iego to zaś 
potym będźiełafce, ieżeli mu (ię tak upodo- 
ba, przypuścić nas do gabinetu fwoiego, 
y taiemney rady. Takieft zaite naymillza 
Philotheo, Krol ten albowiem chwały, 
nie plaći fugom fwoim według godności 
urzedow na ktorych zoftaią, lecz według 
miłośći y pokory ktore w nich wynikaią, 
Saul oślic Qyca fwoiego fzukaiąc, Krole- 
wo znalazł Jzraćlfkie. Rebekka poiąc 
wielbłądy Abrahamowe, ftała fię Syna ies | 
go oblubienicą. Ruth kłofki zbieraiąc za 
Żeficami Boofowemi, y u nog fię iego| 
kładąc, | 


PERSKIE" ah "ga  . 
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kładąc. wźięta iet do boku iego, y Za 
małżonkę przybrana. Obłudom zaprawdę 

ofzukania podległe fą wyniofłe te, a nie 
otrzebne, żądze rzeczy niezwyczaynych; 
y trafiać fię zwykło. iż ći ktorzy fię Anio- 
jami bydź mniemaią, ani dobrem! iefzcze 
niefą ludźmi; y że w takich  okazyach 
więcey flow okazałośćią y wyrażeniem, 
niżeli dobremi uczynkami y Duchowno- 
ścią narabiaią; atoli iednak nic fobie lekce 
ważyć nie potrzeba, Ani fkwapliwie fądźić, 
jecz -hwałąc Pana Boga za infzych w duchu 
wysiofłość, fami pokornie drogi nafzey 
inuymy: ktora wprawdzie niżfza ieft, 
ale befpiecznieyfza, nie tak okazała, ale 
przyzwoitiza niegodności y podłości na- 
fzey ; gdźie, bylebyśmy pokornie y wiet- 
nie trwali, wynieśle nas nieomylnie ręka 
Bofka na wyżízy y wybornieyfzy fto- 
pien. 


om zę 


ROZDZIAŁ Il. 
O Cierpliwości. 
C Ierpliwość wam ieff potrzebna ( mo- 
w wi Apoftoł ) abyście czyniąc wolą Bo- 
żą obietnice odnieśli ; w cierpliwości albo- 
wiem, według fow Zbawiciela mafzego, 
ofiągamy duze nafze. Toć iek Philotheo 


sayofobliwize każdego człowieka fzczę- 
śćle 
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śćie, dufzą fwoią władać; im zaś dofkonal. | 
fzą kto má cierpliwość, tym nią dofkona. | 
ley włada. Miey zawfze na pamięći, żę 
nas Chryftus Pan cierpiąc, y rożne pono. 
fząc męki, zbawił, à zatym, że y my zbaą: 
wienia nafzego przez niewczafy y u trapie- 
nia dofiępować mamy; wfzyftkie zelży- 
wości, przeciwności y niefmaki, i: knay. 
łagodniey znofząc. Nie ścieśniay ćierpli. 
wości twoiey tą żlbo ową zelżywością, 
takim albo owakim utrapieniem, lecz ią 
ná wfzelkie gotuy przypadki. ktore na cię 
Bofką przepaści ręka: znayduią fię Albo= 
wiem, ktorzy tylko ze czćią złączone po- 
nośić chcą utrapi*nia; iako to náprzy- 
kład; fzwank odnieść na woynie, bydź 
poimanym w potrzebie, ućierpieć co- dla 
wiary, przyjść do uboftwa dla zwadki w 
ktorey. gorę mieli: tacy wfzyfcy nie u- 
trapienie, lecz fławę y honor fwoy kocha- 
ią ;prawdźiwy zaś fluga Boży ćierpliwość. 
miłuiący, iednoftaynym znofi umyfłem, 
tak ze czcią, iako y zhańba, złączone 
dolegliwości. Rofkofz to iedna człowie- 
kowi odważnemu bydź wzgardzonym al- 
bo obelżonym od złych y przewrotnych 
ludzi, ale bydź prześladowanym y urąga- 
nym od bogoboynych, 'od ktewnych, y 
przyiacioł na to ofobliwego potrzeba me- 
ftwa. Dla czego, bardziey ia w Swiętym: 
Karolu 


gó Ene 
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| a p ż 
- | Karolu Boromeufzu poważam łagodność 


` 


EA „2 


jego y Cierpliwość, ktorą przez długi 
czas, awać W Kazaniach firofowania y 
przymowki Kaznodzieie iednego fławne= 
go, y Zakonu barzo ścifłego, znośił, ni- 
żeli wizyftkie inne infzych olob na niego 
natarczywości; iako albowiem pfzczoły 
więcey niż muchy ukąfzeniem fwoim do- 
kuczaią, tak prześladowania y dolegliwo= 
éj od ludzi Pana BOGA fię boiących 
pochodzące, nierównie fą nad inne nie- 
znofniey ze, trafiać fię iednak częftokroć 
zwykło, iż dwie ofoby, obiedwie życia 
świątobliwego y dobrych intencyi, dla 
rożności zdania fwoiego, uśilnie na fię 
naftępuia . y fpolnie fię prześladuią. 

Znoś cierpliwie, nie tylko famo utra* 
pienie ktorym cię BOG pawiedźi, ale też 
y wfzyftkie iego okoliczności y.przydatki. 
Sila jeft takich, ktorzyby niedbali outra= 
pienie, byleby im przykrości nie przy- 
nożiło. Niedbałbym rzecze ieden, żem 
podupadł, gdyby mi to nie przefzkadzało 
przyiaćiołom fłużyć, dźiećl moie ftano= 
wić, y żyć przyftoynie iakbym pragnął: 
drugi rzecze, nie bardzobym fię frafował 
Żem zubożał, gdyby ztąd. ludźie nie ro- 
zutnieli żem fię rządźić nie umiał: trzeci- 
by zaś rad Żeby o nim Źle mowiono, 
ćierpliwieby ludzkie znośił obmowilk 

byleby *% 
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byleby im nikt wiary nie dawał: inib 


| iuż y dolegliwości podlegali ale nie w j 5 
wfzyfikim ; udaiąc iż fię nie dla tei S 
mielii że choruią, lecz że pieniędzy! p 
nie maig na Doktora; albo że fię (poł. 
miefzkaiącym przez to naprzykrzaią. la] 4; 
żaś Philotheo mowię, iż nie tylko p Ki 
chorobę potrzeba cierpiiwie znofić, al i, 
też y taką, iaką Bog dopuści; na takiq n 
mieyfcu, między takiemi ofobami, y z ta. i 
kiemi niewczafami, iakie on fporządzi:| y 
toż y o infzych utrapieniach rozumieć po| ;. 
trzeba. 5 


Gdy cię zły iaki potka przypadek, za- [ 5, 
Żyway wizelkich fpofobow ( byle były z 
Bogiem) ratowania fię, czyniąc albowiem 
inaczey , byłobyto kufić Pana BOGA: lecz 
też z drugiey ftrony uczyniwfzy co była | ( 
w twoiey mocy, czekay zzupełnym od:| ; 
daniem fię na wolą iego fkutku fpofobow | 4 
twoich; ktore ieżelić fię nadadzą, dzię-| ; 
kuy zato pokornie Bofkiemu Majeftato- | , 
wi, ieżeli zaś złego przypadku nie przes) | 
mogą, chwal go w cierpliwości. , 

Przypadam ia tu do zdania Grzegorza | i 
Swiętego, gdy cię kto fłufznie o wyRępo | 
iaki ofkarży, upokorz fi fię iako naygłębiey, 

y wyznay Żeś zafłużyła ha coś więkfzego | 
iefzcze, niżeli ieft ofkarżenie: ieżeli zaś | 
obwinienie ieft niefprawiedliwe, "e 
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byf fe łagodnie, twierdząc żeś niewinna, po- | 
wef winnaś albowiem tym kfztałtem uczcić 
S0| prawdę, Y bliźniego zbudować: lecz gdy- 
lzy py na cię naftępować miano y po tey 
ol- f dufzney y prawdziwey wymowce, niech 
cię to nie miefza, y nie myśl więcey, ia- 
me | kcbyś mogła wywieść niewinność twoię: 
ale „jdawfzy bowiem coś była winna pra- 
im | wdzie, powinnaś oddać co należy poko= 
tal rze; a tym-obyczaiem ani ftaraniu, ktore 
zli] mafz mieć koło flawy twoiey, nie ubli- 
Po:| żyfz, ani należytego affektu do wnętrzney 
cichości, łagodności, y pokory nie umniey= 
Za" | fzyfz. 
ral Strzeż fię, ileć będźie można, narze: 
eM | kania przed drugiemi na krzywdy ktore 
CZ | ponośifz: rzecz bowiem pewna, że zwy- 
yła | czaynie kto narzeka y utyfkuie, grzefzy: 
od: | 4 te ztąd, iż wrodzona w nas miłość 
0W || famych śiebie, nad miarę nam urazy więk- 
ię- | fze być pokazuie, niżeli fą w famey tze- 
t0- | czy: nade wfzyfiko iednak, nie utyfkuy 
Zee || nigdy przed ofobami fkłonnemi do gniewu 
y złego pofądzenia: ieśliby fię trzeba przed 
24 | kim żalić, lubo dla otrzymania rady prze- 
e chyko krzywdźie, lub też dla ućifzenia 
> || wnętrznego żalu, fzukay na to ofob łago- 
go || dności y miłości Bożey pełnych: inaczey 
zaś | miafto ulżenia, bardźiey iefzcze rozdra= 
ow | źnią ferce twoie, y.ciernia ktoreć dolega, 
nie 


= 
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nie tylko nie dobęda, ale owizem głębiej 
wrażą. | 
Nie malo ieft takich, ktorzy pod cza 
choroby; utrapienia, albo krzywdy ponia 
Śioney, nie narzekaią wprawdzie anif 
piefzczą z dolegliwośćią fwoią, wydaliby 
albowiem iawnie przez to (iakoż taki Ko 


x 3 s ; z 
by było ) fłabość wielką Śił y animufzu at 
pragną iednak tego niewymownie, y roly; 


Żnemi na to fztukami zachodzą, aby icli 
każdy żałował, y rozumiał, że nie tylk 29 
fą utrapionemi, ale też ćierpliwemi y 
ftatemi w frafunku fwoim: cierpliwość w 
wprawdźie, lecz zgoła fałfzywa, ktora y d 
rzeczy famey ieft fubtelną iakaš- pychą yl 
nadętością: Maig chwałę mowi Apoftol, 
ale nie u Boga. Szczerze ćierpliwy czloją 
wiek, nie żali fię na dolegliwość fwoięjj, 
ani też pragnie żeby go żałowano; pra 
wdziwie y z profta opowiada co mu dokurjy, 
cza, nie narzekaiąc, y nic nad to co fięfg, 
znayduie nie przydawaiąc: ieżeli go zašli, 
kto żałuie, mile to od niego przyimuie, ła 
chybaby w nim Żałował co go nie dolegajy, 
gdyżby na ten czas fkromnie wyiawil ję. 
że mu to nie dokucza; y takby w ćichośdjp, 
przy prawdźie y cierpliwości ftanął, wy; 
znaiąc co go boli, a przecję na to niej, 
narzekaiąc. A 
Gdy | 
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Gdy w drodze pobożności trudność 
jaką uznafz, ( bez tego albowiem bydź 
ZA) nie może ) pamiętay na one Chryftufa 
i Pana fłowa. siek ma gdy radzę. psich 
„EJ ma niepoigty, ecz g Y. powie AzIECIĘ, zapo 
Lg ina przejzłych boleści, iż fig człowiek uro- 
BAJ dzić na świat, Poczęłaś albowiem y ty w 
fuj parcu Twoim Nayzacnieyfze między wfzyft- 
 Wkiemi dzieciątko, Pana JEZUSA : poki go 
lei zgoła nie wydafz na' Świat, nie będźiefz 
y lko mogła bydź bez fmutku y ucifku, ale ćię 
< Jitoniech nie trwoży, ponieważ gdy te 
 Wiyoleści miną, radować fie na wieki bẹ- 
aWidziefz, żeś takiego porodziła człowieka: 
Yina ten czas go zaś cale porodzifz, gdy 
Itoh oo przez naśladowanie Życia iego, na 
Z dufzy y uczynkach twoich zupełnie wy- 
"6 raźikz. 
Pie] Podczas choroby: ofiaruy wfzyftkie 
okup oje, dolegliwości, y fłabości twoie Chry- 
> KMtufowi Panu na chwałę, profząc go po- 
 Zdikomie, aby ie złączył z gorzką męką fwo- 
uelis ktorą on. dla ćiebie ućierpiał, Doktorom 
lega,Jpądź poflufzna: lekarftw, pokarmow, y 
Wiimych do zdrowia fłużących rzeczy za- 
lose yway dla miłości BOGA, pomniąc na 
WysŁołć ktorą on był poiony dla miłośći na- 
"ey: pragniy bydź zdrową, abyś mu fluży- 
la; nie wymawiay fię z choroby, Żebyś 
l wolą iego- pełniła; á nawet ieżeli mu fię 
M tak 


Die 
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tak upodoba, y umrzeć bądż gotowa, 
abyś go w Niebie chwaliła y z nim ną 
wieki przebywała. Pamiętay na to, iż iako 
pfzczołki gdy miod biorą, gorzkiego bar- 
dzo zażywaią pokarmu; tak y my nigdy 
nie możemy fkuteczniey łagodności albo 
cierpliwości nabywać, ani też lepiey y 
fporzey pracować koło doftąpienia <cnot 
świętych, iako gdy chleba gorzkości pos 
Żżywamy, y w ućifkach zoftaiemy. A iako J 
miod zebrany z cząbru włofkiego, żiolkąj ⁄ 
niewielkiego y gorzkawego, nayleplzy ielt b 
ze wlzyftkich miodow, tak y cnota w 
naylichfzych y naypodleyfzych utrapies h 
niach zaprawiona, naykofztownieyfza ief] I" 
bez wątpienia. o 
Pogląday częfto wnętrznym okiem naj || 
Chryftufa Pana na Krzyżu przybitegą hie 
obnażonego , -urąganego, -opufzczonegoj li 
iednym fłowem, fmutkami rozmaitemi; 
boleściami, y tęfknicami przyćiśnionego; 
A rozważ iż wfzyftkie twoie dolegliwości; 
ani w wielkości, ani w ćiężkości nie fġ 
tamtym porowaane, y że nigdy nic pos 
dobnego nie ućlerpifz dla niego, coon 
ućierpiał dla Giebie. Uważ męki ktore 
ćierpieli Męczennicy, y ućifki w ktorych 
y teraz zoftaie nie mało ludźi, ciężfzych 
nierownie nad te, co ty ponoślfz; a a 
wołay, poćiechyć to tylko, bole moie, y 
ral 


| DĄ 
el 
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raje iakieś rofkofzne, rownaiąc ie zbo- 
lami tych. ktorzy bez pośiłku, bez pomo- 
cy, bez odpoczynku, biedzą fię z mier- 
ią, nieznośnieyfzemi daleko otoczeni 
ućilkami. 

ROZDZIAŁ IV. 


O zewnętrzney pokorze. 


p 


Dź (rzekł Elizevfz do ubogiey iedney 

wdowy, ) napożyczay iako naywięcey 
prożnego naczynia, a naley w nie Oliwy. 
Jeżeli chcemy aby łafka Boża napełnia- 
ła ferca nafze, potrzeba ie mieć «czcze 
prożney chwały. Puftułka krzycząc y 
poglądaiąc na drapieżne ptaki, ftrafzy ie 
włafnością iakąś taięmną, dlaczegoią gołę- 
bie nad wizyftkie infze ptaki naybardźiey 
lubią, bo przy niey bezpiecznie Żyią. Tak 
pokora odpędza czarta, a zachowuie w 
nas łafki y Dary Ducha Świętego, y z 
tadci wfzyfcy Święći, a ofobliwie Krol 
y Pan Swiętych, y Matka iego Przenay- 
Świętfza, między wfzyftkiemi cnotami do 
obyczaiow należącemi, tę naybardźiey 
czcili y kochali. 

Zowiemy prożną chwałą, ktorą fobie 
przywłafzczamy, albo dla rzeczy iakiey 
ktora nie ieft w nas. albo ktora ieft w nas 
ale nie ieft nafza; albo też ktora ieft w 

Ma nas 


> lecz niegodna Żebyśmy fi 
ili. Szlachectwo y dobre uro 
dzenie, łafka Panow wie kich, pofzanową. 
nie u pofpolftwa, fą' to rzeczy ktore nie 
fa w nas, lecż albo w Przodkach nafzych, 
albo w cudzym mniemaniu. Są tacy kto: 
rzy fię nadymaią, że na dobrym konią 
śiedzą, że pioro za kapelufzem nofzą, żę 
ftroyno ubrani; ale ktoż ich głupftwa nie 
widźi? jeżeli w tym albowiem ieft iaka | ję 
flawa, to nie komu infzemu, tylko konio. 
wi, ptakowi, y ktawcowi: a czy nie flas | jo 
bośćże to będźie animufzu, pożyczać fłą. qi 
wy u konia, u ptaka, y rzemieśnika iedne. | c 
go? Tani o fobie coś rozumieią, że wały [y 
do gory zakręcone maią, brodę głatko wyż | {z 
czelaną, włofy kędżierzawe, ręce fmukie | w 
iż grać, Śpiewać, tańcować umieią: ale |m 
ktoż podłości ferca ich w tym nie baczy; | pr 
gdy tak lichemi y marnemi rzeczami, ceny | ki 
fobie przyczynić, y chwały więcey nabyć |m 
uślłuią. Drudzy dla trochy nauki chcą | dc 
bydź wielce fzanowani, iakoby wizyfcy fm 
luaźie do nich chodźić mieli na lekcyą, fh 
y mieć ich ża Profeflorow; dla tego ich fty 
też Bakałarzami zowią. Inni fię zaś utnie. fz. 
zgaią patrząc na urodę fwoię, y rozumieią pa 
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nas y nafza, I i 


r ego. 
8 
a 
z niey chełp 


że fię na nich wfzyftek Świat zapatruiej fal 
wfzyftko to z-prożności, głupftwa, y nies [fla 
uwagi pochodzi; y ztąd, $chwała, ktorą |ka 


fobie 
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fg] fobie dla tak podłych rzeczy przywłas 
of fzcamy, nazywa fię prożńą, głupią, y 
af nikczemną, 

le] Poznać zaraz prawdźiwe dobro, jak 
h 


prawdźiwy balfam, ktorego leiąc na wodę 
probuią; ieżeli na dno idźie, za naylepfzy 
y naykofztownieyfzy ieft poczytany. Tak 
kto chce poznać, ieżeli fię w ktorym czło- 
wieku zawiera prawdźiwa mądrość,umie- 
iętność, wfpaniałość, y krew fzlachecka, 
niech obaczy, ieżeli przymioty iego fpo- 
ione fa z pokorą, fkromnością, y ukła- 
jdnością ; na ten czas bowiem praw dźiwą 
cenę maią : ieżeli zaś powierzchu pływ aią, 
y fy chcą bydź widźiane, im będą pozorniey- 
- |ize, tym mniey prawdźiwe. Perły ktore 
& [wiatry y grzmoty formuią, fkorkę tylko 
maig perłową, wewnątrz zaś czcze fa y 
; | proźne; tak cnota y dobre ludźi przymioty, 
Y [ktore pycha y próżne chełpienie rozdy- 
6 |malą, pozor tylko nofzą prawdziwe go 
4 dobra, ale iftoty y ftałości zgoła nic nie 
maia, Godności, urzędy, y doftoieńftwa, 
, [lą iak fzafran, ktory im bardźiey depcefz, 
h |tym lepiey wfchodźi, Nie ma ten żadney 
* fz urody pochwały, kto fie iey fam przy- 
4 |patruie, w zaniedbaniu ma bydź piękność, 
c by była w cenie. Umieiętność nam nie- 
« awe przynośi, gdy nas nadyma, y medr- 
4 |kami czyni. 


=< 


M3 Jeżeli 


182 Droga do życia pobožnego 
Jeżeli nazbyt wytwornie przeftrzegąć 
będziemy mieyfe, tytułow, y doftoieńftw 


nalzych; y okazyą przez to damy, że imi 


przeczyć y one roztrząfać będą, y tym 
famym ie w ohydę podamy, cześć alboś 
wiem wdzięczna tylko ieft, gdy ią za daf 
przyinuiemy, nieprzyliemna zaś, gdy ię 
iey z pilnośćią iak długu dopominamy. Pai 
gdy po fobie pogląda piora fwoie rozlzes 
rzatąc, wizyftek fię nadyma, á tym czafemij 
odkrywa cokolwiek ma niepoczciwegą 
Kwiatki przy. źiemi iąc, piękność 
fwoię zachowuią, więdnieią zaś, gdy iew 
ręku nofzą. A iako ći, co po krzyku z dag 
leka y przechodząc tylko wąchaią, wdźieg 
czną ztąd czuią wonność; owi zaś ktotzyj( 
z blifka y długo zapachu iego używaią, wj. 
choroby y gnulność wpadaią; taky 
uczczenie, temu co go nienatarczywie leoga 
zwolna. odbiera radość, owemu zaś Cd], 
fię go gwałtem domaga, wftyd y naganę 
przynośl. 

Chęć y pragnienie nabyćia cnoty, poj 
czątkiem nam iuż jeft do dobrego, pof 
żądliwość zaś czći y godności, począj 
tkiem ieft do wzgardy y niefławy nafzeją 
Ludzie wielcy nie ftoią o mieylce, 6 
uczczenie, o powitanie, y tym podobné 
frafzki, maiąc co infzego do czynieniaj 
zabawa to tylko nikczęmnych ludzi; któ 

może 
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może pereł nabyć, mniey dba o ślimacze 
qgkorupki; y ći ktorzy cnoty doścignąć 
„ejpragną, nie ubiegaią fię chćiwie za go- 
 «inościami. Może zaifte każdy przyfwym 
aldjpftać fię doftoieńftwie, y obftawać przy 
„a dpm pokory „przez to nie „narufzając, 
ipyle fię tego uporczywie nie domagał, 
le raczey nie chcąc iakoby uczczenie 
zjprzyjmował. „Jako albowiem ći co z Ame- 
zajęgyki powracaią, krom złota y frebra, ktore 
ve tamtąd wynofzą, papugi też y koty mor- 
kndkie zwykli z fobą przywoźić, bo ich y nie 
„ięjjwiele kofztuią, y na okręcie nie wiele 

iężą; tak ćt ktorzy cnoty nabyć pragną, 
imoga nie odrzucać uczczenia fobie przy- 
tgpzwoitego, byleby to było bez wielkiego 
„jg fłarania y zbytniey pilnośći A myśli fwo- 
tąjj ich nie obćiążali dla tego niepokoiem, y 
ejgfwarami uprzykrzonemi. Nie mowię ia tu 
jednak nic o tych, ktorzy. urzędowe ża- 
aga Sladaig mieyfca, ani e owych ofobliwych 
*pokazyach ktore znaczne za fobą ciągną 
o fkutki, bo tam każdy przeftrzegać ma 
„60 mu należy, roftropnie, w miłości, y 


gy pagodnie, 


id ROZDZIAŁ V: 


cą O wnętrzney pokorze. 

ia | os podobno pragniefz naymilfza Phi- ` 
JĄ 

o4 


lotheo, abym cię lepiey iefzcze w 
pokorza 


184 Droga do Życia pobożnego. 

pokorze zaprawił; kteby fię albowiey 
tego tylko trzymał com dotąd o nigj 
powiedźiał, raczeyby był mądry y roftro 
pny, niżeli pokorny: poftępuię tedy d 
ley. Nie chcą niektorzy ani nie Śmiej 
rozpamiętywać dobrodźieyftw od Pani 
BOGA fobie ofobliwie nadanych, aby 
fnać z tąd prożney iakiey nie nabyj 
chwały; w czym zaifte mylą fię, Ponie 
waż albowiem według nauki Anjelfkieg 
Doktora, przyzwoity fpofob nabyćia fto- 
pnia miłośći Bożey, ieft uważenie dobr. 
dźieyftw iego,im częśćiey one rozpamięty. 
wać będźiemy, tym w fobie więkfzą kuj 
niemu miłość wzniećiemy: 4 że dobro 
dźieyftwa ofobno otrzymane bardźiey 
wiążą każdego, niżeli te ktore kto wią 
fpolnie z drugiemi, dla tego też z więklzą 
pilnością rozważone bydź maią. Nic na 
zaprawdę tak głęboko upokorzyć nie może 
przed miłośierdźiem Bożym, iako wielka 
liczba dobrodźieyftw od BOGA odebta: 
nych, ani nic tak bardzo przed fprawie: 
dliwośćią iego uniżyć, iako mnogość 


nieprawośći nafzych. Uważmy dobrze] 


co on uczynił dla nas, co my przećiwko 
niemu; A iakośmy zwykli grzechy nalze 
z pilnośćią roztrząfać, uważaymy 'także 
poiedynkiem dobrodźieyftwa iego. Nie 
trzeba fię obawiać aby poznanie tego co 
on 
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en w nas dobrotliwie wlał, nadąć mia: 
ferce nalze, bylebyśmy zawfze tę prawdę 
mieli przed oczyma, iż cokolwiek w folbie 
dobrego mamy, nie iet znas. Azali maty 
rzeftaią bydź niezgrabnemi y leniwemi 
peftyami, że Królewfkie fkarby y bogate 
iprzęty na fobie nofzą. Coż mamy dobrego 
czegobyśmy nie wzięli, a ieżeliśmy wżigli, 
czego fie © tad nadymamy. Y owfzem mó- 
cne rozważenie: dobrodźieyftw wźiętych 
dopokory nas prowadźi; gdyż poznanie 
wznieca odwdźięczenie. Gdyby nam le- 
dnak rozważaiącym Dobrodżieyftwa Eio- 
kie, prożna chwała wkraść fię do ferca 
chciała, lekarftwem przeciwko temu bę- 
dzie nieomylnym , uważenie niewdzię- 
cznośći, niedofkenałości, y niedoftatkow 
nalzych: kiedy fobie przypomniemy Co- 
śmy czynili, gdy Pan Bóg z nami nie był, 
poznamy rzetelnie,iż to co teraz czynie- 
my gdy znamiieft nie nafzey ieft ręki dzie- 
ło, zażyć tego wprawdzie możemy, y cie- 
fzyć fię z nabycia, lecz famemu tylko BÐ- 
GU chwałę za to oddać powinniśmy, 
jako temu ktory wfzelkiego w nas dobra 
iett przyczyną. 
Tak y Nayświętfza Panna wyznawa, że 
iey Bog wielkie Dobrodźieyftwa uczynił, 
ńto, aby fie ztąd upokorzyła, y ftwoscę 
fwoiego uwielbita. Wielbiy (mowi ) dufzo 
moia 
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moia Pana, albowiem uczynić mi wielkie 
rzeczy. 

Zwykliśmy częfto mawiać, iż nie'nie 
iefteśmy, żeśmy itotną nędzą y fprofno. 
Ścią Świata tego; nie pomałubyśmy fię 
jednak uraźili, gdyby nas w fłowie pode 


ch wycono, y ogłafzać poczęto żeśmy tacy, 4 
jakiemi fię bydź mieniemy. Y owizem, 2 
rzkomo uchodźiemy y kryiemy fię, ale | 
to tylko dla tego, aby nas fzukano, y | 
biegano za nami: pokazuiemy ii akobyśny i 
chćieli bydź oftatoiemi, y nayniżfzefobie| 4 
uftoła obierali mieyfce, lecz to aby nas 
z więkizym ulfzanowa aniem naypierwizym| , 
częftowano. Prawdźiwa pokora nie wyf , 


daie fie, Że nią ieft, y nie wiele flow | 
pokornych używa; nie tylko: bowiem 
pragnie wfzyftkie infze pokryć cnoty, ale 
ofobliwie y ślebie famę utaić. Y gdyby 
iey wolno-było kłamać, zmyślać, M bli- 
źniego gorfzyć, hardźieby Ar pylznie 
powierzchow nie poftępowała , aby tym 
kfztałtem utaioną y zgoła ni iewidomą Z0- 
ftawała. Takie tedy iet wtym zdanie 
moie, abo fłow pokornych nie używaymy, 
albo to wewnątrz o fobie rozumieymy, 
co ufty wyrażamy : nie fpufzęzay my nigdy 
oczu, chyba razem uniżaiąc y. fetca; nie 
pokazuymy. po fobie, iż oftatniemi bydź 
pragniemy, chyba Że w rzeczy famey | 
tego | 
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bowiem tego będąc mniemania, rag ha 
fię drudzy do niego  ftofuią. Są tacy 
ktorzy mowią że Modlitwę Wnętrzną dh 
dofkonałych zoftawuią, gdyż iey oni fami 


czynić niegodni: drudzy fie oświadcząją, 
iż nie znayduiąc w fobie doftateczney 
fumnienia czyftości, nie śmieią.częfto dą 
Kommuniy świętey Przyftępować: in 
powiadaią, że fię obawiaią wftydu zadąć 
Życiu pobożnemu, dla ich wielkiey do 


dobrego niefpofobności y ułomności;ź | 
przeto wolą fię go nie tykać: niektorzy | 
zaś przymiotow fwoich dobrych na cha. | 
łę Bożą y bliźniego ufiugę zażywać nie | 


chcą, znaiąc bowiem dobrze (iako udaią) 
krewkość fwoię, boią fię gdyby Pan 
BOG przez nich co fprawił, aby z tąd 
prożney nie nabyli chwały, y. drugim 
Świecąc, fami nie nifzczeli. Wykzętnato 
tylko fubtelność, y pokora iakaś nie tylko 
falflzywa, ale też y złośliwa; przez ktorą 
chytrze naganę pobożności dać tacy, uśl- 
łuią: a przynaymniey pod pokrywką po- 
kory; utaić cheą upodobanie, ktore maią 
w zdaniu włalnym, w fantazyj, y gnufhos 
Ści fwoiey, 

Proś Pana BOGA o znak z wyfokąści 
Niebios, lub też z famego dna głębokości 
morza: mowi Prorok do niezbożnego 
Achaba, á on ma to, zawaruy Boże, nie 
będę 
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| PZZ profil, abym fnać nie kusić Pana moiego* 


o pelna złości odpowiedźi! pokazuie iako* 


py tym chciał „Majeftat Bofki ufzanować, 
a on pod pokrywką pokory, wftręt czyni 
łafce, ktorą mu. był Bog przygotował: 
;zali niewiedział, iż to ieft pycha nie przyi- 
mować łafk z Nieba fobie ofiarowanych? 
że Dary Boże obowiązek na nas kładą 
przyjmowania onych, y że wtym praw- 


| dziwa zawiłła pokora, bydź BOGU pofłu- 


fnm, y do iego fię woli iako naydofko= 
naley ftofować. Pyfzay że w Śiłach wła- 


* |fnych dufa, fłafznie nic dobrego nie śmie 


zaczynać ; pokorny zaś tym ieft w do- 
prym przedśięwżięćiu śmielfzy, im lepiey 
świadom krewkośći fwoiey; A im fię 
niefpofobnieyfzym do wfzyftkiego bydź 
mniema, tym fobie więcey ferca dodawa, 
wizelką fwoię ufność w BOGU pokła= 
daiąc, ktory Wfzechmocność fwoię zwykł 
wielbić w ułomności nafzey, á miło“ 
$ierdzie wflawiać wutrapieniach y nę- 
dzach na nas naćieraiących. Na wfzyftko 
tedy pokornie oŚmielić fię potrzeba, co- 
kolwiek ći, ktorzy dufz naizych fą wo- 
dzami, właściwego do poftępku nafzego 
bydź ofądzą. 

Mniemać, że umiefz, czego zgoła nie 
wiefz, fzaleńftwo ieft widome ; chcieć zaś 
dyfzkurować o rzeczach, ktore znafz być 
fobie 
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fobie niewiadome, prożność  ieft niezno. 
éna. Ja z moley ftrony anibym chdiął 
popifować fię z tym co umiem, ani też 
pokazować iakobym nic nie umiał, Po- 
ufale y łagodnie z bliźnim rozmawiać 
potrzeba, gdy tego miłość ku niemu wy. 
ćiąga; á to nie tylko o tych rzeczach 
ktore mu pożyteczne bydź mogą, ale teży 
owych z ktorych pociechę iaką odnieść 
fię fpodźiewa. Pokora albowiem lubo 
pokrywa cnoty, aby ie w całości zachowa. 
ła, wydaie ie iednak na widok, gdy tego 
miłość potrzebuie, dla ichże  rozkize. 
wienia y przyczynienia:podobna w tym pe: 
wnemu drzewu Wyfpy nazwaney Ty- 
los, ktore w nocy fzkarłatne kwiećie 
fwoie przywiera, y nie rozwiia go znówi, 
aż na wfchodźie fłońca: z kąd Obywatele 
tameczni mawiać zwykli, iż to kwiećie 
śpiprzez noc. Tak y pokora pokrywa 
cnoty y przymioty nafze dobre, nigdy ich 
na widok nie wydaiąc chyba dla miłośći 
ktora Że nie ieft źiemiką, lecz Niebiełką 
cnotą, nie ludzkim ale Bofkim przymie: 
tem, prawdźiwym może fię nazwać cnot 
fłońicem, ktoremi zawlze władać powin: 
na; A tak pokora ktora miłości Chrze 
śćiańfkiey nie podlega, fał(zywa ieft bez 
wątpienia. 

Jabym 
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Jabym fię nie chćlał ani głupim, Ani 
mądrym czynić; ieżeli mi bowiem poko- 
ga nie dopulzcza czynić fię mądrym, fzcze- 
tość y proftota nie pozwala mi czynić 
fie głupim: á ieżeli prożna chwała prze 
Giwna ieft pokorze, obłuda z drugiey ftro- 
ny y zmyślona nieumieiętność zgodźić 
fie z proftotą y fzczerością nie mogą: ie- 
zeli za$ niektorzy Swięći zmyślali fię 
pydź głupiemi, aby w więkfzey u świata 
wzgardżie zoftawali, chwalić ich w tym 
raczey potrzeba, niżeli naśladować; mie- 
libowiem tak ofobliwe y niezwyczayne 
przyczyny ktore ich do tego przywiodły, 
Żeich fobie żaden znas przywłafzczyć 
nie może, A co fię tknie Dawida, że tro= 
chę nad przyłtoyność Krolewiką przed 
Arką przymierza wyfkakiwał, nie chciał 
fię przez to pokazać bydź głupim, lecz.z 
faczerey proftoty wydawał powierzcho- 
nie niezwyczayną y zbytnią radość, kto- 
rą czuł na fercu fwoim. Prawda, że gdy 
muto Michoł żona iego wyrzucała ná 
oczy iako fzaleńftwo iakie, nie uraźiłfię 
bynaymniey tym lekkim poważeniem, y 
owfzem trwaiąc w fzczerym wyrażeniu 
radości fwoiey, pokazał iż-z ochotą przyi- 
muie urąganie dla Miłości BOGA fwo- 
jego. Na koniec to iefzcze przydam, Że 
gdyby ćię kto dla uczynkow fzczerey y 
pra- 


zog Broga do życia pobożnego 
prawdźiwey pobożności miał za głypi 
podłą, y wzgardzoną, ćiefzyč fię malz py. 
kornie z (zczęśliwey tey zelżywości, kto. 
rey przyczyna nie z ciebie, lec% z tye 
co fię z fpraw twoich dobrych. naśrie. 
waią. 
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„Pokora [prawnie w nas, Że fig kochamyw 

podłości y wzgardzie włafney. | 
] Oftępuię ia daley naymilfza Philothel 

y mowię, abyś we wfzyftkim kochałą| 
podłość, y wzgardę fwoię: lecz mię podo.| 
bno fpytafz, co to ieft kochać podłość y| 
wwzgardę fwoię? W łacińfkim ięzyku po| 
dlłość y wzgarda znaczą pokorę, A poko: 
sa wzaiemnie znaczy podłość y wzgardę, 
Y tak gdy Nayświętfza Panna w Pieśni 
fwoiey mowi, iż dla tego, że Pan weyźrzał 
ma pokorę fłużebnice fwoiey, wfzyftkie 
marody błogofławioną ią zwać będą, chce 
rzec, iż Pan BOG weyźrzał na iey podłość, 
wzgardę, y uniżenie, aby ią napełnił ła: 
fkami y darami fwoiemi. left iednak nie 
mała rożność między cnotą- pokory, á 
proftą podłośćią y wzgardą ; podłość bo- 
wiem nic infzego nie ieft tylko czczość 
wfzelkiego dobra, ktora fię w nas znay | 


‘duie, niżeli o niey y myślić poczynamyj | 
pokora zaś cnota, ieft prawdziwe uznanie | 


y do | 
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Ją y dobrowolne przyznanie podłośći nafzey. 
W| Naywiękfza iednak pokory dofkonałość, 
wf nietylko na tym zawifła, abyśmy podłość 
ch] nafzę dobrowolnie przyznawali, śle też | 


śbyśmy fię w niey kochali, y w niey 
upodobanie mieli; nie żeby nam ferca y 
odwagi ftawać nie miało, lecz abyśmy 
tym prawdźiwiey Majeftat Bofki wywyż- 
fzali, y bliźniego w umyśle nafżym wyżey 
niż śiebie famych kładli: y toć toieft 

| czegoć wfzelkiemi radzę śiłami: co abyś 
ała lepiey zrozumiała, wiedźieć ći potrzeba; 
lo.| iż między złemi przypadkami, iedne fą 
‘y| podłe y wzgardzone, drugie uczciwe y 
0» | poważne; Śiła fię takich znayduie, co ucz- 
Qn ćiwym y pov jażnym z ochotą podlega- 
łę. | ią, ale żaden prawie podłym y wzgardzo- 
M | nym podlegać nie chce. Potka kto po- 
zal bożnego Puftelnika w wytartey fukni, 
ie przez ktorą wfzędźie wiatr przechodźi, 
Ce, zpolzanowaniem go miia; y boleie nad 
6, | niewczafem y nędzą iego; niechże tak 
la | będźie przybrany rzemieślnik, ubogi fzla- 
lie | chciec, albo fzlachćianka, ślić fię z nich 
åf wlzycy śmieią y natrząfalą; tym tedy 
o- | fpofobem, uboftwo ich ieft podłe y wzgat- 
sé f dzone, Gdy Zakonnik od,Przełożonego 
y-| fwoiego, ślbo dźiecię od rodźica, mile 
y; | ftofowanie odbiera, wfzyfcy to przypifuią 
Ie | umartwieniu, pofłufzeńftwu, y do; zrzałey 

N mą- 


194 , Drogadożycia Poboźnego 

mądrośći ; ale gdyby Kawaler ktory, Albo 
Dama, co podobnego ( lubo to dla miłość 
Bożey ) ćierpliwie-od kogo znieśli: wizy. 
fcyby poltępek ten ich gnufnością y nieod. 
wagą nazywali: otoż y-to dolegliwość po- 
dła y wzgardzona: ma kto wrzod nałok. 
ciu. a drugi go ma na twarzy, ow fam tyl. 
ko bol cierpi, ten zaś krom boleści tna 
wzgardę, wftyd, y lekkie poważenie. Mo» 
wię tedy, iż w takich razach nie tylkomile 
znofić potrzeba boleść, ktora nam dokuczą 
cocierpliwość w nas fprawuie, ale też y 
wzgardę ktora ztąd pochodżi, czegonas 
pokora uczy. Znayduią fię krom tego 
niektore cnoty podłe y wzgardzone, dru 
gie za$ poważne y u każdego w pofzano. 
waniu; Cierpliwość, łagodność, profiota, 
yfama nawet pokora w podłey fą nader 
u ludźi Światowych cenie: roftropność 
zaś, męftwo, y choyną wfpaniałość wizy: 
fcy wyfławiaią, Są iefzcze uczynki zie 
dneyże cnoty pochodzące, ktorych iedne 
fą wzgardzone, w pofzanowaniu: iałmu: 
żny rozdawanie, krzywdy odpufzczenie, Z 
iedney płyną miłości ku bliźniemu 
przećię choynośc ku ubogim każdy po 
waża, zapomnienie zaś uraz odnieśionych, 
podłością u Świata pachnie; że fię ktory 
młody Kawaler, albo młoda Dama, nt 
przyłączy do rofpufinego towarzyfiwa,] 

z nim 
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z nim nie będźie chćiała przeftawać grać, 
tańcować, bieślad y zbytnich ftrolow 
kompanow y kompanek fwoich naślado- 
wać, zarobi fobie u nich nieomylnie na po- 
śmiewifko y urąganie; a fkromność ich ną- 
zwana będzie zmyśloną pobożnością; gdy 
to mile przyimą, pokażą, iż fię kochaią w 
podłości fwoiey.  Obiaśnię to iefzcze zin- 
{zey miary. Zwykliśmy chorych nawie- 
dzać, gdy mię tedy poślą do ubożfzego, 
wzgardy mi przybędzie u Świata, a zatym 
kochać zechcę tę wzgardę moię: poślą mię 
drugi raz do bogatfzego, mnieyfzym przez 
to będę a Pana BOGA, bo wtym tak 
wielkiey zafługi nie mafz, kochać fię tedy 
chcę w tym poniżeniu przed obliczem Bo- 
fkim. Upadnie kto idąc na ulicy, krom 
fiłuczenia, wftydu ztąd nabędzie, niechże 
tę wzgardę mile przyimuie. Trafia fię też 
pod czas, że człowiek wykroczy bez grze- 
chu, zfamym tylko zawftydzeniem; y lubo 
pokora nie- potrzebnie, abyśmy tak. dobro- 
wolnie wykraczali; wyciąga iednak, że- 
byśmy fię, gdy fię to przyda, nie miefzali, 
Takie fą pewne proftaktwa, grubiańltwa, 
y nieofrożnośći, ktorych iako fię ftrzec 
potrzeba niżeli ie. popełniemy, Żeby nie 
przeciwko rozumowi y ludzkości pewin- 
ney nie czynić, tak gdy fię nam z przy- 
padku trafią, wzgardę ztąd pochodzącą 
Nz mile 
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mile przyimować mamy; aby nic pokorze 
świętey nie ubliżać. Więcey ielzcze po. 
wiem, ieżelim fię gniewem uwiodźł, albo 
z wielomowftwa fłowo iakie wyrzekł nie. 
przyltoyne, ktoreby BOGA y bliźniego 
uraźić mogło, powiaienem ferdecznie ża | 
łować za wyftępek, yon wfzelkiemi na:| 
gradzać fpofobami, wzgardy iednak ztąd | 
pochodzącey kochać przecię nie zanie. | 
cham; y gdyby fię iedno od drugiego od- 
łączyć mogło, odrzucałbym grzech iako 
naymężniey, á zatrzymywałbym wzgardę 
iak naypokorniey. 

Lubo zaś wzgardę ktora nam dolegli- 
wośc przynośi mile przyimuiemy, lekarfty 
iednak y fpofobow do iey wykorzenienia 
fłużących nie powinniśmy zaniedbywać | 
ile kiedy co więkfzego z niey urość może. 
Jeżelibym miał [zpetną iaką wadę na twa- 
rzy, ftarać fię będę o iey uleczenie, lubo 
nie dla tego, żebym z pamięći wzgardę 
ktorąm ztąd ponośił, zgładźić zamyślał, 
Jeżelim co uczynił, czymem nikogo nie 
uraźił, wymawiać fię z tego nie będę; bo 
lubo w tym ieft defekt iaki, nie trwały ie- 
dnak y przemiiaiący; a zatym nie dla cze- 
go infzego bym przywiodł za fobą wymow: | 
kę, tylko abym fię wzgardy za tym na| 
ftępuiącey uchronił, czego. pokora nie do- 
pufzcza. Gdybym zaś lub z lekkości, lubo 
też 
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też z nieoftrożności, uraźił, albo zgorfzył 
kogo, nagrodźiłbym daną urazę prawdźi- 
wym iakim wymowieniem fię, gdyżby to 
już był wyftępek trwały, A takie miłość 
kubliźniemu znośić przykazuie. Trafia 
fię nakoniec, iż taż „miłość potrzebuie, a- 
pyśmy wzgardę od Siebie oddalali, dla za- 
trzymania dobrey fławy bliźniemu nafze- 
mu potrzebney: na ten czas zakrywaiąc 
podłość y wzgardę nafzę przed oczyma 
bliźniego, przytulaymy ią iako nayściśley 
do ferca nafzego, na więkfze iego zbudo- 
wanie. 

Ale chciałabyś iefzcze wiedzieć Philo- 
theo; ktoreby były naylepfze wzgardy, na 
toć wyraźnie odpowiadam, iż te fą Bogu 
naymilize, a dufzy naypoźytecznieyfze, 
ktore fię nam nie fzukaiąc trafiaią, albo że 
ie ftan nafz z fobąniefie;stycheśmy ślbowie 
nie obierali , lecz takie z rąk Bofkich przy- 
ięli, iakie on fam przygotował; obieranie 
zaś iego lepfze ieft zawfze niż nafze. 
Gdyby ie iednak przyfzło obierać, nay- 
więklze, fą naylepfze, te zaś fą naywiękfze, 
ktore fkłonnościom nafzym przytodzonym 
naybardziey fa przeciwne; byleby fię 
tylko zgadzały z powołaniem nafzym: y 
toćraz na zawize powiadam, Że brako- 
wania nafze y przebierania w cnotach, 
wWfzyftkim niemal ceny uymuią. A ktoż 

N3 nam 
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nam tey użyczy łafkiabyśmy z Dawidem | 
Krolem rzec mogli. Obrałem fobie racze | 
naypodleyfzy kącik w Domu Bożym, nizel 
bym miał przemiefzkiwać w przybytkach 


{z 


n 


grzefźnikow. Nikt zaprawdę naymilfz |p 


Philotheo udzielić nam Dobrodźieyftyę 
tego nie może; krom tego, ktory aby na | 
wyniofł£, fam tak żył y umarł, žebyl| 
pośmiewifkiem ludzkim y wzgardą: pu 
fpolftwa.  Namieniłem tu niemało rzeczy 
ktoreć fię przykre zdać mogą, gdy ie 
uważyfz, ale' wierzże mj, iż ie fłodfze nad 
miod y cukier bydź doznafz, gdy ich 
zażyiefz, | 


ROZDZIAŁ VE. | 
„jakim [pofobem kto zachować może dobre 
imię Ww pokorze fię zaprawniąc, 
| akc: cześć, y fława, nie zwykły 

fię ladźiom dawat dla zwyczayney 
cnoty; ale dla wyśmięnićych dzieł y czy- 
now: Przez pochwałę: albowiem wmowić 
chcemy w drugich, aby poważali zacność 
tego, ktorego chwalemy: przez cześć wy: 
świadczamy fami, że ią w nim fzanuiemy: 
fława zaś moim zdaniem nic infzego nie 
ieft, tylko glanc iakiś dobrego” imienia, 
ktory fię wydaie zśiłu czći y pochwał 
do gromady zebranych; a tak, czói, y 
pochwały fą to iakoby kamienie drogie, 
z kto- 
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| z ktorych w iedno pozbieranych wycho- 
dzi chwała nakfztałt iafności przy dobrym 
l | famelcu wynikaiącey. Więc że pokora 
adi | nie dopufzcza, abyśmy fobie zacność iaką 
fz .przypifowali, albo mniemali że nad drugich 
wa | przekładani bydź mamy, dla tego też ani 
nas | pozwolić nie może, abyśmy fię ftarali o 
był | chwałę, cześć, y flawę, ktore famey tylko 
po | zacnośći fą przynależyte: zezwala iednak 
zy | za przeftrogą Mędrca. upominaiącego, á- 
ie byśmy _ftaranie mieli koło zachowania 
mad | imienia dobrego. |Jmię albowiem dobre 
ich nie ieft mniemaniem Żadney w nas za- 
cności, lecz proftey tylko reftropności y 
— | Żyćia dobrego; ktorego iako nam uzna- 
wać w fobie nie broni pokora, tak ani 
bre | ftarać fię, aby ie ydrudzy w nas uznawali. 
Prawda Żeby pokora o dobre imię nie 
ły | fala, gdyby go miłość dla bliźniego nie 
ey | potrzebowała: lecż że wieść o kim do- 
y- | Bra między nayśćiśleyfzemi związkami 
ić | ludzkiey Konwerfacyi rachować fię mo- 
ść | Że, y że bez niey nie tylko fię ludźiom 
y- na nic nie przydaiemy, ale owfzem 
y:| zgorlzeniem, ktore ztąd biorą, onym 
ie  fzkodźiemy, miłość ku bliźniemu wyćią- 
la.) ga, A pokora przyzwala,. abyśmy iey 
ał | pragneli, y onę iako naypilniey piafto- 
y[ wali 
i Do tego 


t 
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Do tego, iako liście na drzewach A 
z Śiebie na nic fię prawie” nie zda, poży. | 
teczne im iednak ieft, nie tylko żeje zdob, 
ale też że owoc na nich, gdy fię dopiep 
wiąże, zachowuie ; tak y imię dobre, lubo 
fame w fobienie wielką ma cenę, potrze.| 
bne nam iednak ieft, nie tylko na ozdobę! 
Żyćia nafzego ale też y na dochowanię| 
cnot nafzych; tych zwłafzcza ktore iefzcze 
nie dobrze ią zawiązane. Obowiązek, 
ktory człowiek na fię bierze żyć zawlze| 
z dobrym imieniem, y bydź takim, za ją. 
kiego ieft u ludźi miany, pobudza wlpa: 
niałe ferce, fłodkim iakimśi y miłym przy. | 
mufem, do dobrego. Zachowuymy tedy | 
cnoty nafze naymilfza Philotheo, że lą 
Panu BOGU przyiemne, do ktorego wizyfi 
kie fprawy nafze zmierzać powinny: lecz 
iako ći, ktorzy owoce przez źimę chcą 
przechować, nie tylkoie w cukrze fma. 
żą, ale tez y w przyzwoitych do tego 
naczyniach układaią: tak y my, lubo łafka | 
Boża nayofobliwfzym ieft frzodkiem za. 
chowania w nas cnot świętych, może: 
my iednak przy niey y dobrego imiee 
nia, iako do tego pożytecznego zażyć 

fpofobu. 

Trzeba fię iednak ftrzedz, abyśmy nie 
byli nazbyt gorącemi, y wytwornemi w 
ochronie dobrego imienia: tacy albowiem | 
podo- 
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podobni fą owym, co za każdym głowy, | 
albo żołądka boleniem lekarftwa biorą; 

gdyż iako tamći rozumieiąc, że przez to | 
zdrowie fwoie ratuią, zgoła ie w rzeczy fa- j 
mey pfuią, tak y ći nazbyt piefzczono 

| wieść o fobie dobrą zachowuiąc, cale ią 

¿| gubią; taig ię bowiem przez to nieznośne- 

ię] mi y uporczywemi, czym okazyą drugim 

Czę | daig do obmowy. 

e | Pożyteczniey bywa częftokroć zmil- 

l | czeć, y nie poftrzec uraz albo obmowifk, 

it [ niżeli ię o nie umawiać, y mścić fię ich 

*| zamyślać; gdy bowiem kto niemi gardźi, 

zy: | fame przez fię giną, gdy zaś pokazuie, że 

dy | mu fą nie do maku, iakoby fię też do nich 

h| przyznał. Krokodyle nie fzkodzą, tylko 

[te | tym cofię ich lękaią, ani zaifte ludzkie 

ca | języki, chyba takim co fię dla nich bez 

ca | miary turbuią. 

a. | Zbytnia boiaźń utraty dobrego imienia, 

80 | znakiem iefi fłabego oney wewnątrz fun- 

ka | damentu, ktory nie infzy ieft tylko dobre 

ð | y niezmazane Żyćie. Miafta, ktore na 

e: | wielkich rzekach drewniane mofty maią, 

les | boią fię za każdą powodźią, aby ich wo- 

yé [lda nie zniofła; te zaś gdźie fa kamien- 

, ("e chyba pod czas niezwyczaynego ro- 

le | zlania, nic fię o nie nie frafuią. Taky ci 

W | ktorzy f3 w cnotach Chrześciańfkich do- 

m|brze ugruntowani, lekce fobie ufzczy = 

pliwe 
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pliwe ięzykipoważać zwykli, owi zaś ty 
fię abemi w cnoćie bydź czuią,.za ka. | oz 
żdą miefzaią fię okazyą. Zaprawdę Philo- | wi 
theo, ten co u wfzyftkich imię dobre f wy 
mieć pragnie, nie ma go u nikogo. ów zag | zn 
godźien aby wfzelką fławę ftracił, co iey | alb 
yu tych chce nabyć, ktorych żyćie nie- | fac 
podzćiwe wfzelkiey czći dawno odfą-| prz 
dziło, bec 
Jmię: dobre znakiem tylko ieft albo |ki, 
tablicą wywiefzoną, aby wiedziano gdźie | prz 
cnota mięfzka; a przez to fama cnota | fza 
nadewfzyfiko ma bydź przekładana, Je. |tyl 
Żelićby tedy kto zadał; iż obłudą nara. też 
biafz dla pobożnie zaczętego żywota, albo [lec 
ze odwagi nie mafz, iżeś krzywdę fwoię [życ 
odpuściła, nie fiachay tego. Krom tego |go 
albowiem że takie pofądzenia z lekkomye | mit 
flnychy niebacznych uft pochodzić zwykły, |go| 
choćby też: przyfzło y dobre imię utracić, | ftat 
nie potrzebaby dla tego cnoty oditępować; | zw 
aby z dobrey zieżdać drogi; ponieważ w| J 
więkfzey cenie ma bydź zawfze owoc, nie albi 
żeli liście, toieft pożytek wnętrzny y Du-fnar 
chowny: nad wfzelkie pożytki powierzcho= ffzk 
wne, Wolno wprawdzie o dobrą u ludzi fba, 
ftarać fię fławę, ale nie tak żwawie, żeby-| kie 
Śmy iey iak bożka domowego bronić mieli | kto 
a iakośmy fię ftrzedz powinni oczu do: |fię 
brych nie urażać, tak y wyftrzegać, żeby | kui 
złych | 


zły 
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o | złych nie chcieć kontentować. Broda ieft 
i- | ozdobą twarzy męfkiey, a włofy białogło- 
o | wfkiey: gdyby kto tak z brody iako y z gło- 
fe fwy cale włofy powyrywał, nie łatwoby 
$ | znowu odrofły; ale gdy ie tylko uftrzyże, 
y | albo y ogoli, prędko znowu urofną, y ie- 
e. |fzcze gęŚcieyfze y twardfze będą niżeli 
a= | przedtym. Tak lubo fława dobra odcięta 
będzie, albo y cale zgolona przez złe ięzy- 
o | ki, ktore Dawid do brzytew wyoftrzonych 
ie | przyrownywa, nie trzeba fię dla tego mie- 
ta | fzać, gdyż prędko znowu odroście, y nie 
e- | tylko do pierwfzey przyidzie ozdoby, ale 
a [też yftateczniey iefzcze trwać w nas będzie: 
bo | lecz ieżeli przez nieprawości nafze y złe 
ię |życie dobre imię utraciemy, z trudnością 
o | go znowu nabędziemy, ponieważ korzenia 
y- | mieć nie będzie: korzeń zaś Imienia dobre- 
y.|go iet dobroć wnętrzna, ktorey poki w nas 
Ć„|ftawać będzie, zawfze cześć oney przy- 
(6; | zwoita odrośnie, 
wf Jeżeli ta albo owa prożna rozmowa, to 
i | albo owo niepotrzebne zachowanie, płon- 
= |naprzyiaźń, albo konwerfacya nieuważna, 
0- zkodzą fławie nafzey, zaniechaćich potrze- 
iiba, lepfze bowiem imię dobrę, niż wfzel- 
j- kie prożne ukontentowania; ale ieżeliby 
l |kto miał fzemrać, mruczeć, y winić nas, że 
offiç w pobożności zaprawuiemy, y że wie- 
by fkuiftych dobr z pilnością fzukamy, nie 

| fprze- 
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fprzeciwiaymy fię pfu na wiatr fzczekaig. 
cemu, Choćby też albowiem przez to 
mogł kto y złe iakie rozumienie zaciągać 
na fławę nafzę, y tak odciąć albo zgalićdy. 
bre imię nafze, prędko znowu potym odro. 
Śnie; y zaoftrzony na nas ięzyk, pomoże 
nam iefzcze do czci nabycia, iako fierpik 
pomaga winney macicy, ktorą gdy obcin, 
fprawuie, iż obfitfzy rodzi owoc. 
Mieymy zawfze przed oczyma JEZUSA 


Chryftufa Ukrzyżowanego, ttwaymy nau. 
fłudze iego w proftocie y ufności; roftropnie 
iednak y rozfądnie; a on będzie flawy na 
fzey bronił; ieżeliby zaś dopuścił; aby nam 
ią odięto, uczyni to żeby na to mieyfce ob- 
fitfzą przywrocił. albo żebyśmy poftapili 
w pokorze świętey , ktorey ieden łot dale. 
ko ieft leplzy, niz tyfiąc fantom dobrey fla: 
wy. Gdy nam kto w czym niewinnie na: 
gane daie, fkładaymy fię łagodnie prawdą, 


ieżeliby zaś nie uftawał na nas nacierać, ; 


or też nie uftawaymy w pokorze nafzey, 
polecaiąc tym RAK flawę nafzę, we- 
fpoł z dufzą nafzą Panu BOGU w ręce; nie 
możemy iey pewnie nigdzie lepiey ubefpie: 


czyć. Służmy przykładem Pawła S. Ma: e 
jeftatowi Bofkiemu przy dobrey y złey faf: 


wie, abyśmy rzec mogli z Dawidem. 
BOZE moy, dla ciebiem wycierpiał urągóij 
a zelżywość okryta oblicze moie, Ai 

ie | 


| 
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3| Nie ma fię to iednak rozumieć o niekto- | 
tf rych zbrodniach fprofnych y zelżywych, 
ać| dla ktorych nikt potwarzy,cierpieć nie po- 
lof winien, gdy fię z niey fłufznie wymowić 
tof może: toż mowię y oofobach, ktorych do- 
Że | bra ława wielom ieft potrzebna, do ich du- 
pik] fznego zbawienia; w takich albowiem oka- 
nf yach według zdania famychże Theolo=- 
gow , ftarać fię potrzeba w cichości o na- 
SA| grodę utraconego imienia. 

ROZDZIAŁ VIII. 
O łagodności ku bliźniemu, y lekarfiwie na 
gniew. 
Rzyżmo święte, ktorego Kościoł Bo. 
ży z tradycyi Apoftolfkiey do Bierz- 
il) mowania y poświęcania używa, złożone 
‘liet z Oliwy y balfamu; co między infzemi 
"| rzeczami wyraża ukochane dwie cnoty, 
|nayiaśniey w Chryftufie Panu wynikaiące; 
7 | ktore on nam fzczegulnie prawie zalecał; 
iakoby przez nie ferce nafze ofobliwie na 
'| flużbę iego poświęcone bydź miało. Ucz- 
n| cie fe (mowi) odemnie, Šem ieft cichy y pokor- 
[go ferca. Pokora nas dofkonałemi czyni 
ja względem Boga, cichość zaś y łagodność 
fo względem bliźniego, Balfam ktory iakom 
inż wyżey namienił, we wízyftkich fo- 
„ił kach nadno idzie, znaczy pokorę, á oliwa 
|| ktora zawfze po wierzchu pływa, wyraża 
| cichość y łagodność; bota wfzyftkie rzeczy 
prze= 


z 
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przemaga, y między infzemi przodkuje 
cnotami, będąc wyborem miłości; ktorą 
według Bernarda Świętego, na ten czas 
iett dofkonała, kiedy nie tylko ieft cierplj. 
wa, ale też cichayłagodna. Przeftrzegay 
jednak dobrze Philotheo, aby to duchowne 
Krzyżmo, z łagodności y pokory złożone, 
wewnątrz ferca twoiego było. Na to fie 
albowiem nayczęściey nieprzyjaciel dufz 
nafzych zafadza, aby fiłu koło famey tylko 
powierzchowney tych dwuch cnot ukła. 
dności bawił, ktorzy nie roftrząfnąwizy 
doftatecznie wnętrzne affektow fwoich uło. 
żenie, mniemaią fię bydź łagodnemi y po: 
kornemi, lubo wrzeczy famey nie fą: co fię 
z tąd poftrzec może, że lubo łafkawość ia- 
kąś, y pokorę powierzchu pokazuią, m 
naymnieyfzym iednak przykrym fłowem, 
albo lekką urażą, żwawie fię krzywdy fwo 
iey dopominaią. Powiadaią, że ci ktorzy 
zażyli profzku nazwanego Łafka S. Pawła, 
nie puchną, gdy ich Źmija ukąfi , byleby 
profzek ten był na wybor. Tak gdy lago: 
dność y pokora fą prawdziwe, bronią nas 
od nadętości y zapału, ktore urazy zwykły 
wzniecać w fercach ludzkich, ieżeli fię te 
dy odymamy y zapalamy gdy nam doymu 
ią do żywego, znak ieft pewny, iż tago 
dność y pokora nafza nie ieft fzczera y pit 
wdziwa, lecz obłudna y zmyślona. 
Swięty 


wid: ti Żak tai |Fog WCS TOT KA 


NC YZ CZ 


po- 
fel 
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Swięty on Patryarcha Jozef, odfyłaiąc 
Bracią fwoią z Ægiptu do domu Oyco= 
wikiego, te im iedyne dał napomnienie: 
Nie gniewsycie fig ieden na drugiego w drodze. 
Toż ia tobie mowię Philocheo , żywot ten 
mizerny nicinfzego nie ieft, tylko droga do 
faczęśliwizego, nie gniewaymy fię tedy w 
drodze; poftępuymy w cichości, mile, ła- 
godnie w towarzyftwie braci y kompanow 
nafzych. A mowięć to ogołem, nie gnie- 
way fię nigdy, możnali rzec, ani żadney 


| nieprzypufzczay przyczyny, dla ktoreybyś 


miała gniew do (erca wpuścić: S. Jakob al- 
bowiem rzetelnie nie brakuiąc mowi: iż 
gniew ludzki nie [orawuie fprawiedliwości Bo- 


i| Jkiey, ' Potrzeba wprawdzie ftatecznie tłu- 


mić, y mężnie ganić wyftępki tych ktorzy 
pod nafzą zoftaią władzą, ale łagodności y 
łafkawości dla tego nie odftępować. Nic 
tak prędko rozgniewańego ukoić nie może 
ślonia, iako baranka w oczach iego przy- 
tomność ; ani nic fkuteczniey wftręt dzia- 


| lom nie daie, iako wełną natkane wańtu- 


chy. Nie matak wielkiey ceny ftrofowanie 


| zpomiefzanego pochodzące ferca ( lubo y 


na rozumie ufundowane, ) iakie ma, gdy 
fięna famym fzczegulnie fadowi rozumie, 


| Dufza bowiem rozumna przyrodzonym fpo- 
| fobem rozumowi tylko podlega, namiętno- 


Ściom zaś nie holduie chyba z mufu,a za: 
tym 
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tym gdy fię namiętność przy rozumie 4 
znayduie,rozum w lekfzym z tąd zoftaie po. | " 
ważeniu; bo fłufzna iego nad dufzą władza, | © 
dla nieflufzney podleie towarzyfzki. Ra. a 
dzi zawfze Krolow y Panow fwoich przyj. d 
muig poddani, gdy do nich w pokuiu yz| i 


małym przyieżdzaią dworem; lecz gdy z 
woyfkiem przychodzą , lubo to y dla dobrą 
pofpolitego, przykra nader y fzkodliwą 8 
ich bywa przytomność; choć bowiem nay- | , 
furow iey żołnierzom przykażą aby żadnej | | 
fzkody nie czynili, nigdy tego uftrzedzni | , 
mogą, aby ktory czego nie zrobił, zkąd po: i 
tym ubogi człowiek uciężony zoftaie. | 
Tak poki fam rozum rządzi, y łagodnie, |, 
acz furowie napomina, ftrofuie, y karze, ka. 
żdy mu tochwali, y nikt fię tym nie uraża, i 
lecz gdy z fobą prowadzi gniew, zapalczy: |. 
wość, y popędliwość, iąko nieiakich, we- ; 
dług Auguftyna S. żołnierzow, na ten czas) ų 
mu każdy bardziey z boiaźni, niż z miłości « 
1 
] 
i 
| 
4 


podlega; obciążenie zaś ktore z tąd pocho- 
dzi „na ferce tak karzącego padać zwykło] ; 
Lepiey zawfze iako twierdzi tenże Augi 
ftyn Swięty pifzącdo Profutura, nie przy: 
pufzczać do ferca anifłufznego gniewu, ti 
żeli mu dać iakiekolwiek mieyfce; w pt 
ściwfzy go albowiem raz, nie prędko go 
znowu będziemy mogli wyrzucić: bo łubop 
z początku nie ieft więkfzy nad latoroślW 
mgnie- | 
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mgnieniu jednak oka grubym ftaie fię drze- 
wem: ieżeli zaś przez noc przeleży, y fłoń- 
cenad nim zapadnie, czego Apeftoł zaka- 
zuje obraca fię w zawziętość, ktorey tru- 
è | dno bardzo potym wykorzenić; coraz fię 
h | powiem rożnemi pionnemi uraz fwoich 
4] przyczynami wzmaga, iako to zawfze by- 
zl wa, iż nikt nie rozumie, żeby fię niefłufznie 
gniewał. $ A 

val” Lepiey fię tedy przyzwyczaiać umieć 
V*| żyć bez gniewu, niżeli go-chcieć miarko- 
ey | wać ý roftropnie używać: a gdy fię nam 
NE | wrafi uwieść fię z krewkości y niedoikona- 
0: | tości, lepiey go co prędzey zferca rugo- 
| wać, niżeli fię znim chcieć targować. By- 
IE, | ję mu bowiem cokolwiek zoftawiono czafu, 
ka. zaraz wfzyfikiego opanuie człowieka;podo- 
4l pny w tym do węża, ktory gdzie głowę 
ZJ*| włożyć może, tam prędko potym y całe 
Ve | wfanąć ciało. Ale mię fpytafz, iakimbyś 
28$|| fpofobem miała gniewu nie przypufzczać? 
Scii Skoro tylko poczuiefz że fię w tobie zapa- 
kor Jac poczyna, ftaray fię abyś w iedno zebra- 
kof a syfzyltkie fiły twoie, nie gwałtem, ani 
SW] zbyt fewapliwie, lecz łagodnie A przecię 
ZY] fkatecznie. „Jako bowiem widuiemy w 
A] fadach niektorych Parlamentow y Izb Se- 
PW) natorfkich , iż Wożni wołaląc, cifzey tam, 
| 0] więcey halafu czynią, niżeli ci ktorym mil- 
ubl czeć każą; tak fię częftokroć przytrafia, że 

Q gdy 


+10 Droga do życia Pobożnego 

gdy gwałtem dać gniewowi odpor uśiłyje: 
my, więkfzą burzą na fercu wzniecamy, 
ktore tak pomiefzane, nie może iuż fobą 
władnąć. 

Zebrawfzy łagodnie fiły fwoie do groma- 
dy, poftąp fobie według nauki S. Augufty. 
na, daney niegdy młodemu Bifkupowi Au: 
xiliufzowi, ktoremu on tak mowi. Czyń 
cokolwiek człowiek czynić powinien, ieżelićh 
lig zaś w tym przytrafiło, co Dawid w P/al. 
mie o fobie opowiada; Oczy moie zapaliły mi 
fie od gniewu, uciecz fie do Pana BOGA wo- 
łaiąc: Zmiłuy fie nademną Panie; aby on wys 
ciągnąw(zy reke fwoię uwolnił cię od gniew 
twoiego. Chcę rzec: iż Pana BOGA wzy- 
wać potrzeba na pomoc, gdy czuiemy że 
nas gniew miefzać poczyna; iako czynili 
Apoftołowie Święci, gdy im burza y fala 
na wodziedokuczała, rozkaże on albowiem 
y namiętnościom nafzym, aby fię ufpokoiły, 
y będzie cifza wielka: to iednak zawfze po- 
wtarzam, iż y Modlitwa ktorey używamy 
przeciwko przytomnemu gniewowi fpo- 
koyna y łagodna bydź powinna, A niegwał- 
towna: czego y we wfzyftkich infzych prze 
ciwko tey namiętności fpofobach, przeftrze: 
gać należy. 

Krom tego iefzcze; iak prędko tylko po- 
ftrzeżefz, ześ co gniewliwego wyrzekła,za- 
raz to nagrodź łagodnością, wyrażaiąc IĄ 

przeciw 
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przeciw teyże ofobie, na ktorąś fię ro- 
zgniewała: Jako bowiem wyśmienite ieft 
Jekarftwo przeciwko kłamftwu, prawdy, 
jak prędko kto pofirzeże że fkłamał, wy- 
| mienienie, tak y nie poślednieyfze przeciw 

niewowi, co prędzey go łafkawością 
zmiefzać; prędzey fię albowiem,iak przypo- 
wieść niefie, świeże goią rany. 

Na koniec, gdy w pokoiu y bez okazyi 
| dogniewu zoftaiefz, napełniay iak naybar- 
i| dziey łagodnością y łafkawością  ferce 
| twoie, wfzyftkie flowa y uczynki, małe y 
„| wielkie, ziak naywiękfzą cichością y 
"| fktomnością (prawuiąc: pomniąc na to, iż 
«| Oblubienica w Pieniach Salomowych, nie 
e| tylko ma miod na wargach y na ięzy= 
lil ku, ale też y podięzykiem, to ieft w fercu; 
h| yże nie tylko miod ma, ale y mleko; bo- 
n| śmy nie tylko powinni mowę łagodnąbli- 
y| źniemu pokazać, ale y ferce, to ieft, wnę- 
ol trzności nafze. Y nie dość na tym mieć 
y| famę flodkość miodu, ktory (mak y zapach 
œf ma iakiś korzenny, toieft bydź tylko łago- 
lf dng z obcemi konwerfuiąc, lecz iefzcze 
el mieć potrzeba y flodycz mleka, dla domo- 
el wych y fąfiadow: w czym znacznie ci błą- 

dzą, ktorzy na ulicy łagodni fą iak Anjoło- 
w, wie, á w domu źli iak czarci. 
02 RO- 


Droga do życia pobożnego: 
ROZDZIAŁ IX: 

O łagodnośei ku nam famym. | 

M dzy przyzwoite ami zaprawowanii | 
fię*w łagodność fpofobami , ten iet 

nie pośledni, zażywać iey ku nam famym;| 

nigdy fię ani na fiebie, ani na niedofkonab.| 
Ści fwoie nie gniew aigc. Lubo albowiem. 
zum od nas wyciąga, abyśmy żał owali gdy 
w czym wykraczamy, powinniśmy iednak 
prze ftrzegąć, Żeby żal ten nie był kwaśny 
y gniewliwy: w czym fi fitu bardzo błądzi, 
gdy zapaliwfzy fię, gniewaią fię że fię ro. 
zgniewali, kwafzą fię że fię zakwafili,y| 
marfzczą że markotnemi byli. Tym bo: 
wiem obyczaiem bez przeftanku ferce fw. 
ie w gniewie fufzą, y lubo mód im te zda, żel 
gniew naftępuiący pierwfzy znofi, wrota 
lednak tylko nowemu do ferca otwiera, do 
ktorego za pierwfzą wchodzi okazyą: a do 
tego, gniewy te y kwafy przeciwko nam 
famy m, z pychy zwy kly pochodzić; bo nie 
laczego infzego i im podlegamy, tylko że 
fię w fobie zbytnie kochaiąc, proftym: okień 
na niedofkonałości nafze patrzyć nie mo- 
zeny- Potrzeba tedy mieć żal ftały otar 
y fpokoyny za w yftępki nafze, iako bowiem 
każdy Sędzia przyzwoiciey karze złoczył: 
cow, gdy dekreta za powodem famego 10: 
zumu y bez affektu ftanowi, niż kiedy i 


w gniewie y zapalczywości feruie; poni 
waż 
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waż łądząc zaffektu, nie karze wyftęp- 
kow według tego co ony fą, lecz według 
tego co on fam lieft; tak y my właściwiey 
fię fkarzemy, gdy. ftały y (pokoyny żal mieć 
będziemy,. niżel: gdyby był fkwapliwy , 
kweśny y gniewliwy; żal ten albowiem z 
popędliwością złączony, nie zwykł bywać 
według ciężkości wyftępkow włafnych, 
ale raczey według fkłonności nafzych, Na= 
przykład, ten co fię w ezyftości kocha za- 
matlżczy fię niezwyczaynym fpofobem, za 
nzymnieyfzym przeciwko tey enocie wy- 
ftępkiem; gdy zaśięzykiem kogo do żywe- 
go dotknie, w. Żart to fobie obroci: ow zaś 
co obmowifk nienawidzi , gryść fię będzie 
za naymnieyfzym przeciwko fławie bli- 
Źniego wyrzeczonym fłowem, à nato n iey- 
fce, fkrupułu fobie żadnego nie uczyni, gdy 
co znacznego przeciwko czyftości popełni: 
toż y o infzych mowię. Co wfzyftko ztąd 
tylko pochodzi, iż fumnienia fwóje nieroz- 
fadzaią za powodem rozumu, lecz ża po- 
wabem namiętności włafnych. 

Wierz że mi Phiłotheo, iż iako łagodne 
y łafkawe Oycowfkie napominania, prę- 
dzey mogą dzieci do dobrego nakłonić, niż 
gniewy y fukania: tak gdy ferce nafze co 
zawini, a ono z cichością ý łagodnością 
ftrofować będziemy, bardziey fię nad nim 
lituiąc niżeli fię na nie gniewaiąc, A ocho- 

03 ty 


214 Droga do życia Poboźnego 
tymu przytym do poprawy dodaiąc, żąj 
ktory ztąd zaweźmie fkuteczniey gy 
przeymie y przeniknie, niż gdyby fię do 
niego gniew y zapalczywość przymiefzy. 
wały. 

Tak naprzykład, gdybym fię zpilnością 
wyftrzegał nie wpaść w grzech prożności 
A przeciębym znacznie przeciwko tem 
wykroczył,niechciałbym tym kfztałtem fer- 
ca moiego ftrofować: czy nie iefteś mizer- 
ne y obrzydliwe ferce moie, dawfzy fię po 


tak częftych przedfięwzięciach marney u-| 
wieść prożności ; umieray od wftydu, nie 


podnoś więcey oczu do nieba, zaŚlepione, 
niewftydliwe, zdradzieckie y niewierne 
BOGU: twoiemu; y tym podobnym fpofo: 
bem: alebym ie raczey chciał napomnieć z 
tżaleniem w te fłowa, Nuż ieno ferce mo- 
ie,wpadliśmy prawda w tonią ktoreyeśmy 


fię tak bardzo chronili, ale nic to, dźwi| 


gniymy fię tylko, A więcey fię do niey 
wracać nie chcieymy,wzywaymy miłofier- 
dzia Bofkiego, maiąc ufność, że nam doda 


pomocy, do trwalfzego w dobrych ftatko-{ 


wania zamyfłach; wroćmy fię do piet- 
wfzey pokory, odważnietylko, mieymy fię 
drugi raz lepiey na oftrożności, à Pan Bog 
nam dopomoże, że iefzcze więkfzy poftę: 
pek uczyniemy. Do tego wfzyftkiego 
chciałbym przyłączyć ftateczne przedfię | 
wzięcie, | 
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wzięcie, więcey fię do proźności nie po- 
wracać, biorąc na to przyzwoite frzodki, 
z poradą Wodza moiego. 

Jeżeliby iednak kto poftrzegł, iż ferce ie- 
go temi łagodnemi fpofobami wzrufzyć fię 
nie daie, mogłby furowfzego nieco zażyć 
ftrofowania, aby fię wyftępkow fwoich tym 
bardziey wftydziło: byleby to oftre ferca 


| fwoiego napomnienie łagodnością zakońe 


czył, y przyftąpił zaraz po nim do fłodkiey 
ufności ku BOGU;iako niegdy czynił poku- 
tuiący Krol Dawid, ktory bacząc dufzę 
fwoię ftruchlałą, temi ią flowy pokrzepiał: 
Czego fig Jmecijz dufzo moia, yY czemu mną 
trwožyfz? miey nadzieię w BOGU, albowiem 
go ielacze wielbić będę, gdyż on ief zbawieniem 
moimy Bogiem prawdziwym. 

Ratuy tedy łagodnie ferce twoie, gdy fię 
mu upaść przytrafi, upokarzaiąc fię głębo- 
ko przed Panem Bogiem, patrząc na upa- 
dek twoy; ani fię dziwuy potknieniu two- 
jemu, ponieważ nic nie mafz nowego, że 
ułomność ieft ułomna, niedołężność niedo- 
łężna, y wierutna nędza, czcza wfzelkie- 
go dobra, Wyrzekay fię iednak wfzyft- 
kiemi fiłami obrazy, ktorą z tąd BOG od 
tebie ponofi, ymężnym fercem, à pełnym 
ufności w miłofierdziu iego, wroć fię zno- 
Wu na drogę cnot, z ktoreyeś była ziachała, 
04 RO- 
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ZIEWTE ACECENKSZWALZN I 
ROZDZIAŁ X. 
Potrzeba koło fpraw y zabaw (woich z pito. 
ścią chodzić, ale bez fkwapliwości y klopo- 
tamia he, 

lelka ieft rożność, między ftaraniem 

y pilnością, ktoreśmy mieć powim 
koło fpraw y zabaw nafzych, A fkwapliwo 
ścią, kłopotaniem fię, y frafunkiem. An 
jolowie maią ftaranie o zbawieniu nafzym, 
y zpilnością koło niego chodzą , lecz dh 
tego ani fkwapliwości, ani kłopotu, ani fra. 
funku nieuznawaią; ftaranie albowiemy 
pilność zmiłości ich ku nam pochodz, 
fkwapliwość zaś, kłopot, y frafunek, nie 
mogłby fię z ich fzczęśliwością zmieścić: 
ponieważ y ftaraćfię, y pilności przykła.| 
dać, każdy może nie gubiąc wnętrzney fpo- 
koynośći; ktorey przy kłopocie y frafunku, 
å daleko mniey przy fkwapliwości , docho: 
"wać niepodobna, 

Bądź tedy fkrzętną y pilną naymilfa 
Philotheo, we wizyftkich (prawach, ktoreć | 
kiedy ziecone będą: ponieważ ci ie albo- 
wiem Pan BOG dał w ręce, potrzebuie też 
po tobie, abyś ie ziak naywięklzym piafto- 
wała ftaraniem , ieżeli iednak można, nie 
kłopoc figo nie, ani frafuy; to ieft: nie chod 
koło nich ztrofką, niepokoiem, y zbytnią 
gorącością; ftrzeż fię fprawiedliwości, gdy 
co czy- 
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coczynifz: każda bowiem fkwapliwość: y 
gozum y rozfądek mąci, 4 nawet przelzka- 
dza, że y tey famey fprawie koło ktorey fię 
tak bardzo kwapiemy, uczynić dofyć, iak- 
by należało, nie możemy. 

Gdy Chryftus Pan ftrofuie Martę, mowi 
do niey: Martho, Martho ktopocejz fig y mie- 
vafe ofila rzeczy: w czym uważ, iż gdyby 
tylko była zwyczaynego przykładała ftara- 
nia, niemiefzałaby fię była; lecz fię kłopo- 
tala, y fpokoyności wnętrzney nie zacho- 
wała, kwapiąc fię zbytnie, miefzała fię ; y 
o to ią Zbawiciel nafz ftrofuie. Rzeki kto- 
rezwolna po rowninie płyną, wielkie y 
bogato uładowane nofzą ftatki; y dzdże kto- 
ye zlekka ziemię pokrapiaią, zbożem: y tra= 
wą one bogacą: potoki zaś y byftre wody, 
ktore hurmem-po ziemi lecą, pola fąfiedzkie 
zalewaią. y do handlow zgoła fą niefpofo- 
pne, iako y gwałtowne defzcze, łąki tylka 
mulą,y zboża puftofzą. Niktie(zcze do- 
brego nic fkwapliwością y gorącością nie 
zrobił: w każdey rzeczy zwolna. poftępo- 
waćpotrzeba,iako mowi dawne przyfłowie: 
Ten co fie kwapi , mowi Salomon. prędko fig 
połknąć może. Dość prędko zaczętey fpra- 
wy dokończemy, ieżeli ią dobrze odprawie= 
my. Ofy luborbardziey kuczą,y fkwapli= 
wiey fię: uwiiaią koło fwoich ulow niż 
plzczoły, fam iednak wofk tylko robią bez 

miodu; 


218 Droga do życia Pobbžnego 
miodu; tak y ci ktorzy fię kłopocą y zby. 
tnie frafuią, ani fiła, ani nic iak należy zro. 
bić nie mogą. 

Muchy fię nam naprzykrzaią nie fitami 
fwoiemi,lecz gromadą y mnoftwem:y wiel. 
kie {prawy nie tak nas bardzo miefzają ją. 
kodrobne, gdy fięichfiła nazbiera. Przyj. 
muy tedy fpokoynie (prawy przypadaiące, 
a ftaray fię abyś do iedney po drugiey po: 
rządkiem przyftępowała : gdybyś ie alby. 
wiem chciała razem odprawić albo porząd. 
ku w,nich nie zachować, wyfiliłabyś fię 
y zmordowała bez fkutku, à niemal zawizę 
fzwank iaki w tey ciżbie odniofła, 

We wfzyftkich (prawach twoich, wfpie. | 
ray fię na Opatrzności Bofkiey, od ktorey| 
fzczegulnie w zamyfłach twoich fzczęśli: 
wego fpodziewać fię mafz końca: y ztwo| 
iey iednak ftrony przydaway ftarania do 
nich w fpokoyności; co gdy uczynifz,tak to. 
zumiey, iż (byleś fzczerą w BOGU ufność 
miała ) fkutek fprawy zaczętey, zawfzebę: 
dzie z naylepfzym dufze twoiey ; laboć fię 
będzie zdał dobry, lub zły, według twego 
włafnego rozfądku. 

Naśladuy małych dziatek, ktore iedną 
ręką Qyca fię trzymaiąc, drugą poziemki 
albo maliny po boru zbieraią. Tak yty bo: 
wiem, gdy iedną zbierafz doftatki świata 
tego, trzymay fię zawfze drugą ręką Oya 

Nie- 
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Niebiefkiego; obracaiąc fię podczas ku nie- 
mu, abyś wiedziała ieżeli mu fą przyjemne 
zbiory y zabawy twole. „Ale nadewfzy- 
Rko ftrzeż fię puścić ręki y obrony iego, 
mniemaiąc tym fpofobem więcey nazbierać, 


jężelicię albowiem famę puści, ile razy ftą- 


"| pilz zawfze fię potkniefz: chcę rzec Philo- 


theo moia, abyś na ten czas, gdy takie fpra- 
wyy zabawy mieć będziefz ktore zbyt na- 
piętey myśli nie potrzebuią , częściey na 
Pana BOGA, niż na zabawy twoie pogłą- 
dała. Gdy zaś takie naftąpią, ktore wfzy- 
fikich myśli twoich potrzebować będą, kie- 
dy niekiedy przynaymniey oczy ku Bogu 
obracała; przykładem tych co po morzu Że- 
gluią, ktorzy aby do ziemie upragnióney 
przypłyneli, częściey fię na niebo, niż na 
laddo ktorego zmierzaią zapatrywać zwy- 
kli. Atak, Pan BOGbędzie wefpoł z to- 
bą. w tobie, y dla ciebie pracował, a za pra- 
cą twoią radość y pociecha naftąpi. 


O Pojłufzeńfwie 
| ORK nas fzczegulna miłość dofkonałe- 
lO miczyni. pofłufzeńftwo iednak, czy- 
ftość, y uboftwo, fkutecznemi fą fpofobami 
doiey nabycia. Pofłufzeńftwo albowiem 
poświęca BOGU na fłużbę ferce nafze, czy- 
ftość, ciało nafze, A uboftwo, doftatki y 
zbiory 
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zbiory nafze: fą to iakoby trzy Krzyża Dy. 


chownego części, ktore czwarta, à tą ie © 


pokora, wspiera, y wftrzymuie. Nie bę- 
dę ia tuo tych trzech cnotach mowił, ję 
fą iawnie w oczach Kościoła Swiętego B(. 
GU poślubione: gdyż te do famych tylko 
należą Zakonnikow, ani, ile fa proftym śh. 
bem PanuBOGU obiecane, bolubo Ślubuie 
małey wfzyftkim cnotom dodaie ceny, mo 
Że iednak kto dofkonałości nabyć y bez élu. 
bu, byleby fię w nich fzczerze zaprawowął | 
Y acz to ma cnot Ślubowanie, zwłafzczą w] 
oczach Kościoła iawnie uczynione, że czło 
wieka w ftan dofkonałości wprowadza, 4. 
toli iednak aby kto był na drodze dofkona: 
łości, dofyć uczyni, gdy ie tylko zachowa 
y wielka zaifte znayduie fię między ftanem 
dofkonałości; a dofkonałością rożność, po. 
nieważ wlzyfcy Bifkupi y Zakonnicy Gw 
ftanie dofkonałości, wfzylcy iednak nie h 
dofkonali, iako to każdy.poftrzec może. Sta 
raymy fię tedy Philotheo, abyśmy fie fzcze: 
rze w.tych trzech ćwiczyli cnotachi, każdy 
według powołania włafnego; bo acz nas one 
nie wprowadzaią w ftan dofkonałości, wpro: 
wadzaią iednak w nas dofkonałość, Abezte- 
go też wfzyfcy obowiązaniiefteśmy zapra. 
wować fię w tych trzech cnotach, lubo 
wprawdzie nie wfzyfcyiednakim ebyczaić. 

Dwoiakie iet pofłulzeńftwo, iedno' po- 
winne, 
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winne, drugie dobrowolne: powinne cię o- 
bowięzuie. «byś była pofłufzna zwierzch- 
ności Duchowney, iako to Oycu Świętemu, 
Bifkupowi twoiemu, Plebanowi włafnemu, 

N.mielinikom ich; krom tego, zwierzch= 
ności świeckiey, to ieft, Krolowi, y tym 
ktorych nad tobą poftanowił. A nakoniec 
przełożonym twoim damowym,Oycu Mat- 
ce, Mężowi, Pana y Paniey. Zowie fię 
to pofłufzeńitwo powinne , bo fię nikt od 


| niego uwolnić nie może, ponieważ fam 


BOG dałtę władzą y zwierzchność nad na= 
mi Przełeżonym nafżym, aby każdy znich 
urzędu fwoiego nad nami pilnował; bądź 
im tedy pofiufzną, a to zpowinności : że- 
byś zaś dofkonałości dofiągła, uchay krom 
tego rady ich, nawet fię ani żądzom ich 
y fkłonnościom pie fprzeciwiay, ileć miłość 
Chrześciańfka y roftropność pozwolą; flu- 
chay ich, gdyć co przyjemnego rozkażą. ia* 
ko to ieść, albo przechadzką fię zabawić; 
lubo fię zda, że nie wielka cnota bydź w 
takich okazyach pofłufzną , znacznyby ie= 
dnak był wyftępek nie bydź pofłufzną. Słu- 
chay w rzeczach nic złego ani dobrego w fo- 
bie nie zawierających, iako to, w tey albó 
owey chodzić fukni, iść tą albo ową drogą, 
śpiewać albo milczeć; Aiuż takie pofłufzeń- 
two będzie chwały godne. Słuchay w 
rzeczach trudnych, twardych, y przykrych 
ato 
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à to będzie dolkonałe: iednym fłowep 
bądź im pofłufzną łagodnie bez odpowied 


ochotnie bez odwłoki, wefoło bez zman 


fzczenia, a nadewfzyltko z miłości, dla mi 
łości tego, ktory z miłości ku nam ftał fie 
pofłufznym aż do Śmierci, à śmierci Krzy, 
żowey, iako Swięty Bernard mowi, że wo 
lał żywot, niż pofłufzeńftwo utracić, 
Abyś przywyknęła Starfzych z ochotą 


fluchać, powolną fię ftaway rownym tya 
im, zezwalaiąc we wfzyftkim, gdzie grze. 


chu nie maíz, bez fwarow y fporek na ich 


wolą y zdanie: ftofuy fię chętnie ileć rę. 


zum pozwoliy do żądania tych co podtyw 
ią zoftaią władzą, nigdy fobie z niemi ofto 


nie poftępuiąc poki fą dobremi. 


Błąd to ieft nieznośny, mniemać iżby 
kto będąc Zakonnikiem, albo Zakonnicąj 


z ochotą pofłufzeńftwa przeftrzegał, gdy fi 
krnąbrnym y upartym bydź czuie w flw 
chaniu tych, ktorych mu BOG dał za Prze: 
łożonych. 

Nazywamy dobrowolnym: pofłufzeń: 
ftwem,do ktorego fię fami dobrowolnie wią: 
żemy, y ktorego nikt na nas nie włożył, 
Nie obiera fobie nikt zwyczaynie Krola, 
ani Bifkupa, ani Oyca, ani Matki, á częfto: 
kroć ani Męża: lecz każdy fobie obrać mo 
Że Spowiednika y Wodza Duchownego. 
Lubo zaś kto obieraiąc go, uczyni ślub 

bydź 
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| pydź mu pofłufznym (iako powiadaią o 


Swiętey Thereffie, że krom iawnego ślu- 


| bu pofłafzeńftwa obiecanego przełożonym 


Zakonu fwoiego, obowiązała fię była pro- 
ftym ślubem, bydź pofłufzną Xiędzu Gra- 


| cyanowi) lubo też bez Ślubu poftanowi flu- 


chać rady iego, pofłufzeńftwo to zowie fię 
dobrowolne, dla tego iż ieft na woli nafzey. 
Wizyftkich przełożonych fłuchać po- 


| trzeba, każdego iednak w tym conam mo- 


że rofkazać: iako to, w rzeczach ktore do 
pofpolitego rządu należą, trzeba fłuchać 
Zwierzchności Świeckiey; w rzeczach zaś 


| Duchownych, Duchowney, w domowych 


Qyca, Pana, y Męża; 4 w tych co do poftę= 
pku dufze nafzey należą, Wodza y Spo- 


| wiednika fwoiego. 


Proś Przewodnika dufzy twoiey, abyć om 


ej fam zabawy Duchowne, w ktorychbyś fię 
| ćwiczyła, przepifał, lepfze bowiem tym fa- 
-f mym będą, ydwoiakąć u Pana Boga zie= 


dnaią zafługę, iednę dla fiebie famych, że 


| fą dobre y nabożne, drugą dla nabożeńftwa 
'| ktore ie fporządziło , y ktorego powodem 
| one wykonafz. Błogofławieni fą zaifte po- 
| flulzni,! albowiem im BOG nigdy błądzić 
| nie dopuści. 


RO- 
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l | ROZDZIAŁ XII. u 
MAN Każdemu czyfłość ief potrzebna, | 
| | O Lilia między kwiatkami, to ieft czy.| d 
| ftość między cbotami. < Anjołomiu| p 
| dzi podobnyen czyni: wfżyftkie rzecyj f 
ih przy ftoynością fą piękne, przyftoynośćza| ż 
| w ludziach infza nie ieft tylko czyftość| fi 
Ji: Zowiefię czyftość uczciwością, A iey zaf 2 
chowanie cnotą; nazywa fię y całością, to 
BAM zaś coiey ieft przeciwnego, fkazitelnością,| n 
HI iednym flowem, ma tęfzczegulną pochwa: f 
ri łę, iż ieft ozdobną y wydatną cnotą dulżyj 
Ml oraz y ciała. a 
| Nie godzi fięnigdy żadnym fpofobem nie r 
wftydliwych ciał nafzych zażywać roko] t 
fzy, wyiąwfzy fzczegulnie w iednym po:| p 
rządnym Małżeńftwie, ktorego Świątoble| ż 
wość może fłufznie nagrodzić  fzkadę,| f 
przez takowe rofkofzy poniefioną, Aley 
| w famym nawet małżeńftwie, przeftrzegać| b 
| potrzeba uczciwości zamyfłu; aby przys) « 
| naymniey żądze były uczciwe, ieżeli ls) t 
H me uczynki ią nieco nieprzyftoyne. a 
Serce czyfte ieft iakoby perłowa macip I 
p 
1 
f 


ktora żadney krople wody nie przyimułe, 
chyba z nieba fpadnie; y ono albowiem ża: 
Na | dney przypufcić nie może rofkofzy, krom) 
w iednym małżeńftwie od BOGA poftano-| 1 
| | wionym ; krom ktorego , nie godzi mu lię 


4 


ani pomyślić z uciechą , dobrowołnie, yz ł 
umyfłu 
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f umyfłu na rofkofz iaką nieprzyftoyną. 


Co do pierwfzego tey cnoty ftopnia: Żą= 
dney zakazaney rofkolzy mieyfca u Siebie 
nigdy nie daway Philotheo; á takie fą wfzy- 
fikie,ktorych kto zażywa oprocz ftanu Mał- 
żeńfkiego; albo w ftanie Małżeńfkim , gdy 
lie zażywaią przeciwko poftanowieniu Mał- 
żeńtwa. 

Co do drugiego, ftrzeż fię, ileć będzie 
możha, zbytnich y niepotrzebnych rofko= 
fzy luboby nie były zakazane. 

Co do trzeciego , nie przykładay ferca y 
afektu, ani do tych nawet roikofzy, kto- 


| refą przykazane; bo lubo ich zażywać po- 


trzeba, otych mowię, co'do zamyfłu y 
poftanowienia Małżeńftwa świętego nale- 
żą ) iednakże nigdy do nich myślą przy- 
ftawać nie potrzeba. 

Każdemu zaś ta cnota wielce ieftpotrze- 
bna: ci co w wdowftwiezoftaią, maią mieć 
odważną czyftość; ktoraby nie tylko przy- 
tomnemi y przyfzłemi pogardzała ponętemi 
ale też y myślom lubieżnym, ktore w nich 
rolkofzy w porządnym Małżeńftwie zażyte 
porufzyć mogą, mężnie odpor dawała; pá- 
mięć albowiem uciech przefzłych, fłabość 
fprawuie do czynienia wftrętu pokulom cie» 
lefnym; zkąd fię dziwuie Auguftyn Swięty 
wyborney czyftości kochanego fwoiegoA li- 
piulza, ktory był cale zapomniały poniechał 

P rofko- 
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rofkofzy cielefnych, lubo od nich: w mloda! 
fci fwoiey p był wolen: iakoź zaprawdę p 
poki owoce fą całe y zdrowe, mogą NE 
przechować. iedne ma fłomie., drugie y W 
piafku, inne zaś w (woim przyro dzónyn| 71 
liściu; lecz gdy fię bynaymniey nadpfuj, W 
dochować ich rzecz ieft prawie niepodoj | 
bna, chyba w cukrze, albo w miodzieufnę. tal 
Żywfzy; tak y czyftość, ktora iefzcze jej e 
bez zimazy, rożnemi może bydź zachowa ko 
na fpofobami, ale gdy fię raz narufzy nk K. 
iey więcey nie zatrzy ma, chyba wybor y 
pobożność, ktora, iakom iaż tak wieler y 
zy powiedział, prawdziwym ieft dufz nal 5: 
fzych cukrem y miodem. K 
Panny iak nayznakomitfzą mieć powin. 
ny czyftość, aby wfzyftkie ciekaw e myśl 
z lerc fwoich w yganiały; y zgoła wizy. 
ftkiemi niepr -zyftóyńe emi pogardzały ucie- 
chami; ktorych zapraw dę nie mieliby ley > 
dzie pragnąć, poniewaź fą przyzwoitlze o 
fiom y innym bydlętom, niżeli i im; Nied 
fię tedy te niewinne dufz 3 
piwać kiedy, aby czyftość miala ł bydź nie» km 
rownie le sza nad to w fzyftko, co fię zai in 
zgodzić nie może. Powiada albowiem 8 
Hierony m Swięty iż nieprzyi ciel zbawiej i 
nia ludzkiego o gorąco pod Panny, a- 
by przynaymniey dofw 


ą powi 


nie, 
7 Mici 
boy 


zyły rolkoli 
cielefnych,, wyftawuiąc im ie nierownie 
przyie- 
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b) rzylemnieyfze niżeli fą w fobie; co ich 
| częltokroć niepomału miefza, gby (przy- 
lę] ie tenże Swięty ) rozumieją bydź mil- 
U ym, czego iefzcze nie doznały. Jako albo- 
M] wiem motyl, zoczywfzy płomień ciekawie 
5, koło niego lata, chcąc doświadczyć, ieżeli 
„ [tak ieft fmaczny iak piękny, y nie uftaie w 
tym fwoim zapędzie, aż fię za pierwfzym 


y głupiemu o płomieniftych rofkofzach 
|mniemafiiu, iż dawfzy naprzod rożnym cie- 
* | kavym myślom wolny przyftęp, nakoniec 
“fecale gubią: bardziey w tey mierze w ro- 
_ zum ebrani, niż mot le, gdyż ci maią iaki- 
ukolwiek pochop do rozumienia; że ogień 
U imfibydź rofkoszny, ponieważ ieft piękny, 
F|pwi zaś lubo widzą nieprzyftoyność w tym 
© czego pragną, wielce iednak fobie powa- 
"Paiz glupie tey bydlęce uciechy. 

|| Cofię zaś tycze tych ktorzy w ftanie 
- zofiaią Małżeńfkim, rzecz ieft prawdziwa 
[acz iey pofpolftwo poiąć nie chce) że y 
[EM potrzebna ieft czyftość. Y lubonie w 
„iym zawifła, aby zgoła cielefnych rofkofzy 
„fie zażywali, tego iednak wyciąga, aby fię 
„_ W nich powściągali. Lecz iako przykaza- 
3 lie, ktore mowi, Gniewaycie fie Anie grzeszcie, 
Y kiężlejeft zdaniem moim niż owo nie gnie= 
"aycie fie zgoła, łatwiey bowiem ftrzec 

P2 fię 
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fię cale gniewu, niżeli fię w nim miąrko, 
wać, _Tak, daleko fnadniey przychodź 
wyftrzegać fię cale ućiech Gielefnych, ni. 
żeli w nich zachować flulzne pomiarko. 
wanie. Prawda iż Święta wolność y 
Małżeńftwie ofobliwą ma moc do ugałze 
nia ognia pożądliwości, krewkość iednak 
tych ktorzy iey zażywaią, dozwoleniey 
rofpultę, a przyzwoite trzymanie w (wa. 
wolną rofkofz przemieniaią. A iako wi. 
duiemy, že y bogaći kradną, nie dla nie. 
doftatku, lecz dla łakomftwa fwoiego; tak 
ymiędzy Małżonkami zaayduie fię nie 
mało, ktorzy fobie nad miarę pozwalają, 
dla fzczegulney lubieżności fwoiey: y| 
luboby mogli na dozwolonych przelać 
uciechach, pożądliwość iednak ich, na: 
kfztałt lekkiego ognia, tam y fam lata, m 
Żadnym fię nie zatrzymuiąc mieyfcn 
Zawize ieft rzecz niebeŚpieczna tęgid 
zażywać lekarftw, bo gdy ich kto na 
miarę zażyie, albo Że nie fą dobrzeprzy: 
gotowane, znacznie zdrowiu ` fzkodzą. 
Małżeńftwo Pan BOG poświęcił: y po- 
ftanowił po części na ugafzenie pożądii 
wości, y dobrym ieft na to lekaritwem 
ale przymocnym, á zatym, wielce nie 
befpiecznym, gdy go kto pod miarą n: 
używa. 

Przy: 


tę 
o ni 
) pra 
sod 
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Przydaię y to,iż krom długich chorob, 


Jyjpne rożne na tym Świecie odmiany 
|odłączać częftokroć zwykły mężow od 


Żon (woich: zkąd ludźie ftanu Małżeń- 


Jykiego dwoiaką mieć powinni czyftość, 
il jednę żeby fię cale wftrzymać mogli, gdy 
| fz w pewnych, ktorem dopiero: namienił 


okazyach, od Śiebie odłączeni; drugą, że- 


jl by ię miarkować umieli, gdyz fobą w 
|fpołeczności Żyią. Święta Katarzyna 
i Senefifka, widźiała między potępionemi, 
| śilx Giężkie cierpiących męki, dła zgwał- 
| coney Świątobliwości Małżeńltwa, nie tak 
| dalece( mowi ta Swięta ) dla wielkości 
grzechu, ponieważ zaboie y bluŹnierftwa 


nie rownie ciężfze fą grzechy, Ale że ći 
ktorzy ie popełniaią za nic ie fobie po» 
ważalą: Azatym, długo bardzo w nich 
trwaią. 

Baczyfz: tedy teraz, iż czyftość potrze- 
bna ieft każdego ftanu ludziom; zgadzaycie 
fig ze wfzyfikiemi ( mowi Apoftof) a świąto- 
bliwości fiętrzymaycie, bez ktorey nikt BOGA 


| mie obaczy: przez. Świątobliwość tu rozu- 


mie czyftość, iako Święci Hieronim y 
Chryzoftom uważyli. Zaprawdę Philo- 


; theo nikt BOGA, czyftośći nie zachowu- 


iąc, nie obaczy; nikt w przybytku iego 
przemiefżkiwać nie będzie ferca czyftego 
nie maiący., A iako fam Zbawicieł mowi, 
P3 pół 
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pśi y wfzeteczni mieyfca tam nie znaydy, | 
Btogofławieni zaś czyjłegó ferca, albowin 
„Boga oglądać będą, 


ROZDZIAŁ XI | 


Przeflrogi do zachowania czyfłości potrzeby, 


NZ esy fię iako naypilniey by tej 
W naymnieyfzych :do lubieżności py. 
cych okazyi, y wfzyftkie do niey 
by od fiebie odrzucay; grzech ten al 

n nie znacznie zwykł ferca krepo 
na ych początkow znaczne CZy: 
nić poftępki,  Łatwiey przednim ucieka 
niżeli go rugować. Ciała ludzkie podobne 
fą fzklannym naczyniom, ktore trudno po- 
fpoła iedne zdrugiemi nofić, à nie fac;albo 
owocem, ktore lubo zdrowe y w dobry cza 
z drzewa zbierane, pfuią fię iednak gtył 
fię iedne drugich tykaią. Sama nawe 
woda choć nayświeżfza będzie w naczy- 
niu iakim, byle ię iey zwierz iaki ziemny 
dotknął, prędko czerftwość fwoię trati 
Nie pozwalay nigdy Philotheo, aby cie 
kto kiedy nieobyczaynie dotknął, lub to] 
Żartem, lubo z poufałości: bo acż podobno 
czyftość zachowana bydź może między 
takowemi lekkiemi raczey, niż co złego 
zawieraiącemi poftępkami, glanc iednak 


TĄ 47 
wać, y 


. p: | 
{woy zawfzę przez to traci; dopuścić fi 


zas 


|| zaś n 
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ieuczćiwie dotknąć, to bez zupełney 
czyftości utraty bydź nie może. 

Czyłtość lubo z ferca iako z zrzodła 
jakiego początek [woy bierze, ieft iednak 
cnotą ciałom przyzwoitą; y dla tego zgu- 
bić ię może wízyftkiemi powierzcho- 
«nemi ciała zmyfłami, á krom tego ie- 
ficze myślą y pożądaniem. Niewftyd 
tedy ieft patrzać, fiuchać, mowić, wąchać, 


| dotykać fię rzeczy nieprzyftoynych. gdy 


fie na tym dobrowolnie myśl zaftanaw 1a, 
yztąd upodobanie nieuczćiwe odbiera: 
jednym to flowem Swięty Paweł wyraża 
gdy mowi, O nieczyfłości ani wzmianki 
niech między wami ne będzie. Pfzczoły, 
nietylko fię ścierwu nie ty kaią, ale też 
wfzelki. fwad z niego pochodzący nie- 
nawidzą, y od niego ftronią. Oblubienica 


| Niebiefka w Pieśniach Szlomonowych 


matęce płynące myrrhą, ktora ciało od 
fkazitelności zachowuie; wargiiey karmą- 
zynową witęgą przepafane, co wftyd w 
mowie znaczy; oczy iak ugołębice, dla ich 
ialnościy czyftości ; ufzy złotemi przyo- 
zdobione zaufznicami, na znak przyftoy= 
ności; nos iey przyrownany do .Cedrow 
Libańfkich, fkaźitelności nie podległych. 
Taka ma bydź dufza pobożna, czyfta, przy” 
ftoyna, uczćiwa ; w rękach, w wargach, w 
ulzach, w oczach, y na wlzyftkim ciele 
fwoim. Przy- 
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Przytoczę tu nie od rzeczy co Kaff | 
pifze o Swiętym Bazylim, iakoby onim 
raz mowiąc o fobie miał rzec: Lubo qi. 
wiafłty nie znam, czyjłośćim iednak nieg | 
chował, Może lię zaprawdę czyftośćty 
wielą fpofobow utracić, ile ieft lubieżnośi 
y nieczyftości; A iako ktora między nieni 
ieft więkfza, albo mnieyfza, tak też iedn 
ofłabiaią tylko czyftość, drugie iey m. 
rufzaią, A trzecie zgoła gubią y tray, 
Dźieią ię pod czas niektore fpołkowi. 
nia y afiektow Śidlenia, nieoftrożne, nie. 
uważne, y zmyfły piefzczące, ktore luby, 
ściśle ie uważaiąc, czyftośći nie narufzaj, 
ofłabiaią ią iednak, y glańc iey znacznie 
odeymuią. Są zaś drugie fpołkowaniay 
afiektow wiązania, nie tylko nieoftrożne, 
ale y nieporządne; nie tylko zmyfły pie- 
fzczące, ale zgoła ćielefnościom fłażąc, 
ktore to czyftość przynaymniey natu: 
fzaią y hańbią; mowię przynaymniey 
ponieważ ią zupełnie gubią, gdy lubieżno- 
ściami fwoiemi oftatni fkutek niewftydii 
wey ućiechy w ciele fprawuią: y owlżem 
na ten czas ginię czyftość daleko nie 
godniey y złośliwiey. niż gdy fię traci] 
przez porubftwo, cudzołoftwo, y każi- 
rodztwo ; te albowiem nieczyftości fpo- 
foby, grzechami tylko fą, tamte zaś ( we:| 
dług Tertuliana w Księdze o czyftości| 
napifa- 


ey, 
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napifaney ) cudowifkami iakiemiś grzechu 
y nieprawości. Nie rozumie tu iednak 
Kaliyan, śni iá pogotowiu. aby Swięty 
Bazyli miał o tym iprofhym grzechu mo- 
wić, gdy fię fam ofkarża, że czyftośći 
niedochował : iá tak mniemam, że przez 
to, fame tylko wfzeteczne myśli dobro= 


| wolnie przypufzczone „, chciał wyraźić; 


ylubote ćiała iego nie zmazały, zalzpe- 
ciły iednak były ferce, ktorego wfpania- 


«|łedulze od. wizelkiey zmazy odważnie 


| bronią. 


Nie uczęfzczay Żadną miarą do wfze- 
tecznych. ludźi, zwłafzcza gdy przy tym 
y włtydu nie maią, co w nich zwyczaynie 
bywa: iako bowiem. kozłowie, tykaiąc fię 
językiem drzewa fłodkiego migdału, fłod- 
kość onego w gorzkość przemieniaią, tak 
y te zaśmniardłe dulze y zarażone ferca, nie 


| mogą z nikim lub tey lub. owey płći mo- 


no. | 


dli 
em 
jie- | 
al | 
ji- | 
po- 
yes | 
ści | 


wić, bez iakiego. ufźczerbku czyftości, 
maiąc w oczach y famym. tchnieniu iad 
bazylifzka. 

Konwerfuy nato mieyfce z ludźmi 
czyftemi, y cnotę: kochaiącemi: uważay 
częfto y czytay rzeczy nabożne; gdyż flo- 
wo Boże iakoieft famo czyfte, tak y tych 
co w nim upodobanie maią czyftemi czy- 
ni, dla czego ie Dawid przyrownywa do 
Topazu, drogiego kamienia,. ktory wła- 
fnością. 
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fnością fwoią uśmierza zapały pożąjj, 
wości. 

Bądź zawfze w blifkości JEZUSĄ 
Ukrzyżowanego, tak Duchownie prag 
rozmyślanie, i iako y rzetelnie przy Kom 
muniy Swiętey. Jako bowiem ći co of. 
poczywaią na źielu nazwanym gnu 
cafłus, abo wierzba włołka, y czytościy 
wftrzemieźl iwości nabywaią, tak gdy fi erce 
twoie ipoczywać będzie w Chryftuśje| 
ktory ieft prawdźiwie Barasnkiem czyftym 
y.niepokalanym, uznafz wkrotce, Żej 
dufza y ferce twole: ze wfzyftkich zmaży 
mo oczylzczone będą, 


ROZDBZIAŁXTLV. 
[0 ubofiwie w duchu przy bogaćłwach potr 
bnym, 


B Łogofławieni fg ubodzy w duchu , albw 
wiem ich ief. Krolefwo Niebiefkie, > Prze 


klęci tedy tą bogaci w duchu, albowieun fig 
im w podział piekło doftatnie; ten fię zo 
wię bogatym w duchu. co bogaltwa fwole 
zawfze ma w myśli, abo myśl fwoią zawie 
w bogaćtwach: ten zaś ieft ubogi w duchy 
ktory ani bogaćtw nże ma w myśli, ani my: 
ŝli, w bogaćtwach. Zimorodkowie gnii: 
zda fwoie okrągłe robią iak iabłka, u fan ej 


go tylko wierzchu mierną w nich otworzy: 
ftość | 


fte 


ol 
fni 


i 


dne 
ze 
f 
70s 
dle 
[ze 
hu, 
ny: 


lae 


ne 
z 
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ość zoftawuiąc: kłaść ie zwykli nad brze- 
giem morfkim, w przod ie jednak tak do- 
brze poep ko'złey opatrulą chwili, że lu- 
bo ich wały zafkoczą, kropla wody do 
nich wniść nie może; y tak powierzchu za- 
wize pływaiąc, zoftaią w morzu, namorzu, 
ypanami ja koby morza. Serce twoie nay- 
milfza Philotheo , podobne ma bydź tym 
gniazdom , famemu tylko niebu otwarte, 
bogattwom zaś y rzeczom fkazitelnym 
zgoła nieprzyftępne; ktore ieżeli mafz, 
nie dopufzczay ich do ferca twoiego, niech 
ono: zawfze gorę trzyma, y niech między 
bogattwy, bez bogaćtw, y Panem bogactw 
zoltaie. Nie kładź dufze dła nieba ftworzo- 
ney między zbiory y doftatki ziemfkie, á te- 
gozawfże upatruy, aby ona niemi władała, 
ynad niemi, nie w nich była. 

Dalekie fą od Siebie rzeczy, mieć trući- 
znę, á bydź. otrutym; Aptekarze niemal 
wizyfey maią truciznę, dla rożnych przy: 
padkow, á przećię nie fą dlatego otrutemi, 
bo ią nie w ciele, ale w Aptece maią. Yty 
mieć możefz bogaćtwa; A nie bydź niemi 
otrutą; czego dokażefz, gdy ie w domu 
fwoim albo w fzkatule, nie w fercu cho- 
wać będźiefz : bydź wí amey rzeczy boga- 
tym, w affekt zaś ku pjęniągdzom ubogim, 
lofobliwe ieft fzczęście każdego Chrześcia- 
nina: ma albowiem taki tym fpofobem y 


wygodę 
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wygodę bogaćtw na tym Świecie, y zalługę 
uboftwa na drugim. 

Zaden fię Philotheo mola, nie przyzyj 
bydź łakomym, y owfzem każdy fię wy. 
rzeka podłości tey ferca ; wymierzaiącię 
gwałtowną potrzebą poftanowienia dzieć 
fwoich; że {am rozum każe, aby fię każíy 
iako naylepiey w fpofoby żyćia opatrzał 
nikt nigdy nie ma dofyć, zawfze fię zny. 
duią potrzeby iakieś, ktore wyćiągają 
aby więcey zbierać: ale co więkfzay 
nayłakomśi nie tylko fię nie przyznaj 
bydź łakomemi, Ale nawet, áni na fumnie 
niu włafnym nie rozumieią Że fą niemi 
tak ieft zaifte, łakomftwo ślbowiem kl 
iedną niezrozumianą gorączką, ktora tym 
fkryćiey złość fwoię wywiera, im ieftik: 
dowitfza y gorętfzą. Mbyżefz. widźił 
ogniem niebiefkim krzak zapalony, źie: 
duak nie fpałony; przećiwnym zaś fpob- 
bem, pożar łakomftwa nifzczy zgoła y gubi 
łakomych, naymniey im niedogrzewałąć 
4 przynaymniey to w nich poftrzegamy, ii 
wśrzod zapałow fwoich naygwałtowniey: 
fzych, pokazuią po fobie, iakoby nay: 
przyiemnieyfzey zażywali ochłody, y 
mniemaią, że ich nienafycona chćiwość, 
wdźięcznym ieft y przyrodzonym pix 
gnieniem, 

Jeżeli dobr ktorych. iefzcze ae: 

chel 


An N e A aA 
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chćiwie; miefpokoynie, y nieuftaiąc pra- 
gniefz, lubobyś mowiła, że ich nie żądafz 
niefprawiedliwie, tym fię z łakomftwa nie 
wymowifz. Ten co chćiwie, niefpokoynie, 
y bez przeftanku pić pragnie, luboby tylko 
wody żądał. pokazuie tym famym, że mu 
gorączka dokucża. 
Niewiem iednak Philotheo, ieżeli fię na- 
zwać może fprawiedliwym pragnieniem, 
chćieć tego nabydź fprawiedliwie, co kto 
jnzy także fprawiedliwie trzyma: zda fię 
Albowiem iakobyśmy tym pragnieniem 
wygody nafzey z cudzą chćieli niewygodą. 
Azali ten, co dobra fwoie trzyma fprawie- 
dliwie, nie ma fłufznieyfzey przyczyny 
zatrzymania ich fprawiedliwie, niżeli my 
nabycia ich fprawiedliwie? czemuż tedy 
żądze nafze ná wygodę iego nafyłamy, 
byśmy mu ią odięli. Jeżeli zaś pragnie- 
nietonie ma nic w fobie niefprawiedli- 
wego, nie. zgadza fię iednak z miłością 
Chrześciańfką, gdyżbyśmy fami fobie nie 
życzyli, aby kto pragnął tego fprawiedli- 
wie, co my także fprawiedliwie trzymamy, 
Grzech to był Achaba, gdy chcąc fpra- 
wiedliwie. nabydź winnice Nabothowey, 
ktory ią iefzcze fprawiedliwiey chciał za= 
trzymać, pragnął iey chćiwie, niefpokoynie, 
y nieprzeftaiąc, czym znacznie Pana Boga 
obraźił. 


Zatrzy= 
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Zatrzymay fię z pragnieniem nabyla 
dobr b bliźniego naymilza  Philotheg, żę 
on też zbyć ich pragnąć pocznie; gdy 

na tem czas dla iego pragnienia, nie tyll 
twoie fprawiedliwe będźie, Ale tezy mi 
łości ku niemu pe ełne: ta jeft ra da moją 
przeczyć albowiem ftaraniu-tw oiemty 
przyczynier niu dobr y dochodow nie my. 
ślę, byleś s do tego fpof fobow nie tylko 
praw edi yche ale też łagodnych, y mi. 
łości Chrześciańfkiey nie znofzących, z 
iżywała. 

ah fię Ab kry w dobrach y do. 

: afz, ieżeli kob 

e, ferce fwoje 
w nich zata 
riaigc abyś ich 


nich 3 i : 
do nich pra adaiąc, my 
piaiąc, y ckliwie fię ob 
nie utr aby wierzże mi, ześ iefzcze nie 
bez gorączki; ‘ći Albowiem co nią fą roz. 
paleni; zwykli pić wodę fobie podaną z 


si chćiwością, uśilnościa, y ofobli- 
n pragnieniem, czego zdrowi ludzie nie 
ią. Rzecz ieft niepodobna kochać fig 


bardzo, 4 ferca tam nie uwiężźić 
fię trafi, że: dobraiakie utradilz, á 
ztąd poczuiefz znaczny frafunek y fmutek, 
miey. to za znak, Żeś w nich była ferce 
l żiła: nie mafz bowiem więkfzego 
znaku, że kto ferce fwoie zanurzył 
w rzeczy firaconey, jako gdy iey zbytnie 
żałuje. Nie 


mh am PRA wą et lęk 
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Nie pragniy tedy zbytnią żądzą dobr 
+ ktorych nie mafz, nie zanurżay ferca w 


3 tych ktore iuż malz, áni. ftraconych bez 
4 miary żałuy ; a tak będzielz o fobie mo- 


[gla iakokolwiek rozumieć. iż będąc w rze- 
czy lamey bogatą, ferca do bogaćtw nie 
K pr. ykładalz; y że-ielteś ubogą w duchu, 
y| 4 zatym fzczęśli wą, albowiem. twoie ieft 
U] kroleftwo Niebiefkie. 


a ROZDZIAŁ; XV. 
„jako fie mojz w rzetelnym zaprawować 
M ubofiwie, rzetelnie będąc bogatą. 


Y malował był Poe Malarz Par- 

hafiuś mifterną fztuką obywatelow 
Atheńfkich, wyrażaiąc ich. rozmaite y 
odmienne przyrodzenia; gniewliwych, nież 
fprawiedliwych, nieftatecznych, ludzkich, 
tkawych, + ea koi śl: nina: el- 
pliwych, pokornych, bardych,y lękliwych, 
wizyltko to ná iednym obraźie. |abym 
zaś chćiał naym ilfza Philotheo, Aby fie w 


z 


„4 Mercu twoim zmieścić mogły y bogactwa, 
„ ly uboliwo, y ofobliwe ftaranie'koło rze czy 
p |toczelnych, y znakomita wzgarda tychże 
Izeczy przemiiaiący ch. 


Miey nierownie. wiekfze ftaranie koło 
ył gopodarftwa y dochodow twoich, niżeli 
ie p iatowi miewać zwykli; izali Albowiem 
ogro- 
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ogrodnicy Panow wielkich, nie ćiekawiey 
y pilniey chodzą koło ogrodow fobie po: 
wierzonych, niż gdyby ich włafne były? 
4to dla czego? dla tego bez watpienia, 
że w dobrey maią pamięci, iż to fą ogrody 
Panow wielkich, na ktorych fobie łafkę 
pilnośćią fwoią y dozotem chcą zarob d 
Dobra ktorych używamy, nie fą nalze Phi 
lotheo moia: Pan BOG nam ich tylko pos 
wierzył do fprawowania, chcąc aby wr 
kach nafzych pożytek czyniły, á zatym 
„rzecz mu miłą uczyniemy, gdy do nich i 
ftarania przyłożemy. 
Zkąd wyśmienit(ze y trwallze powing 
bydź ftaranie nafze, nad to ktore koło dobt 
fwoich ludźie światowi miewaią, gdyź 
fię oni koło nich nie krzątaią, tylko dla śles 
bie famych, my zaś prace podeymowaćjj 
mamy dla miłości Bożey. A iako miłość 
famego Śiebie, ieft miłość gwałtowna, miey 
fzaiąca, y fkwapliwa, tak y ftaranie ktorg 
ludźie dla ńiey maią, pełne ieft pomiefzaniąy 
kłopotu y niepokoiu; Że zaś miłość Bożajy 
jeft łagodna, cicha, y fpokoyna, przeto ir 
ftaranie z niey pochodzące, lubo to dla rzegłi 
czy doczefnych podięte, miłe ieft, łagodną 
y przyjemne. To tedy łagodne mieymifęy 
ftaranie „koło zachowania, Albo y nabycią 
(gdy fię fłufzna poda okazya ) dobi 
doczelnych, pomiarkowawfzy fię mą tę 
z kon 


= 
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ley] z kondycyą nafzą: BOG albowiem potrzee 
| pule po nas, abyŚmy tak czynili dla miłos 
i| ści iego. 


Aleć tu oftrożną bydź potrzeba, aby ćię 
miłość włafna'nie zawiodła ; tak bowiem 


| podczas zwykła ludżi łudźić, że iey nie 
(| każdy od Bofkiey rozeznać może miłości; 
| żeby ćię tedy nie ofzukała, y to ftaranie 
| koło rzeczy, doczefnych nie przemieniło 
ej fie w łakomftwo iakie, krom tego com iuż 
I w przefzłym namienił Rozdziale, trzeba 
df żebyś fię iefzćze częfto w rzetelnym y 
| fkutecznym ćwiczyła uboftwie, lubo przy 
Il bogaftwach y doftatkach, ktorych ći BOG 
| udźielił, zoftawać będźiefz. 


Uymuy tedy fobie zawfze cząftkę iaką 
dochodow y zbiorow twoich, udźielaiąc 


I ich ochotnie potrzebuiącym: dać albowiem 
| ztego co kto ma, ieft to ubożfzym fię 
df uczynić; im zaś więcey-dafz, więk(fze też 
l będźie uboftwo twoie, Prawda żeć to BOG 
I znowu nagrodzi, nie tylko ná drug m, ale 
illy na tym nawet Świećle, ponieważ nic nie 
| mafzcoby tak przyfparzało dochodow iako 


lałmużna; nim ći ią iednak przywroći, tym 


4 czafem ubożfzą będźiefz: O Święte y bo- 


gate zubożenie ! ktorego iałmużna ieft 


j przyczyną. 


Kochay fięw ubogich y uboftwie, przez 


tę bowiem miłość ftaniefz fię prawdźiwie 


ubogą, 
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ubogą, ponieważ ( iako pifmo mowi) ją: 
kiemi fie fłaiemy, takie fa rzeczy ktore kocha 
my: miłość wzaiemnie fię kochaiących 
jednoczyć zwykła, ktoż ieß chorym % ktos 
rymbym y ia nie chorował, Paweł S: mowi, 
mogł iefzcze y to przydać, ktoż ieft ubo: 
gim, z kimbym y iá nie był także. Miłość 
go albowiem takim czyniła, iakimi byli dj 


w ktorych fię kochał: ieżeli fię tedy kofi 


chać będzielz w ubogich, uczeftniczką 
będziefz w rzeczy famey uboftwa ich, y 
ubogą iako y oni. 

Jeżeli zaś kochafz ubogich, fpołkuy czę: 
fto z niemi, bądź im rada w domu fwoim, 
y uczęfzczay do fzpitalow : rozmawiay oš 
chotnie zniemi,przyiemną fię im pokazuy, 
gdy fię w Kościele, na ulicy, albo gdźie 
indźiey do ciebie zbliżalą: bądź między 
niemi ubogą w ięzyk, mowiąc do nich 
iakobyś była ich towarzyfzką, lecz bogatą 
w ręce, udźielaiąc im  doftatkow, iakó 
możnieyfza niż oni. 


Chcelzże iefzcze co więcey uczynićj 


Philotheo moia? nie miey dofyć bydź 
ubogą iako ubodzy, Ale bądź iefzcze ubożź 
fzą niż oni. A to iako? mnieyfzy ieft fugi 
niż Pan iego; ftań fię tedy fłużebnicąw 
bogich, ufługuy im włafnemi rękami twos 
iemi, gdy fą chorobą złożeni; bądź idi 
kucharką za twoie pieniądze, bądź ich 
fzwaczką, 


| 
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f,raczką, y praczką, O Philotheo moia4 
f chwalebnieyfża to ieft przyfluga nad nay- 
Wi fzcześliwfze krolowanie. Nie mogę fię ia 
tf syydźiwić ziaką Żarliwością tey nauki 
NP przeftrzegał Swięty Ludwik, znamienity 
W Krolmiędzy nayfiawnieyfzemi Monarcha- 
bij mi pod fłońcem widźiariemi, y belpie= 
iQ cznie mowię, że znamienity,bowe w!zy- 
ky. ftkie cnoty y przymioty Krolewfkie hoynie 
przybrany; ten częftokroć ubogim ktorych 
W żywił, ufiugował, y niemal co dźień trzech 

ich u ftołu (wego włafnego miewał: á 
f podczas oftatka „polewki, z niewymowną 
ol ochotą po nich doiadał. Gdy  fzpitale 
JM fchorzałych nawiedzał, ( co bardzo częfte 
zu) czynił ) zwyczaynie takim uflugował,kto< 
di rzy choroby mieli nayfzkaradnieyfze : iako 
dry) to trędowatym, zkancerowanym, y tym 
nij podobnym: tę zaś uflugę edprawował z 
gi odkrytą zawfze głową y klęcząc, czcząc 
hi) tym (pofobem w ofobie ich Chryftufa Panas 
F taką im przytym miłość wyświadczaiąc, 
yif iakoby naylepfza matka wyświadczyć 
oyi mogła włafnemu dźiećięćiu. Elzbieta fwię- 
bol ża Corka Krola Węgierfkiego zwyczaynie 
lgi z ubogiemi przeftawała, á czafem dła ucie- 
c4 chy ubierała fie między Pannami fwoiemi 
twil ia o uboga niewiafta mowiąc, iżby fię tym 
6) kfztałtem ubierała, gdyby była abogą. O 
W moy Boże! naymillza Philotheo, iak ten 
(4 | Q2 Krol 
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Krol y ta Krolewna ubodzy byli w pośrzod 
wielkich bogaćtw, A oraz y bogaći w ubo.| 
ftwie fwoim. 

Błogofławieni fą ći ktorzy tym fpob. 
bem fą ubodzy, Albowiem ich ieft Krok. 
ftwo Niebiefkie ; faknąłem, nakarmiliście mię 
osiągaycie(z Kroleftwo, ktore wam ief zgoło. 
wane od początku świata, rzecze Krol tak 
Krołow iako y ubogich, na fądzie fwcim 
oftatecznym. 

Nie malz człowieka, ktoryby zawie 
miał wfzyftkie fwoie wygody; przyledźiej 
do nas podczas gość, ktoregoby trzebąj 
ticzęftować iako naylepiey, nie mafz czym 
tak prętko., Ma kto fuknie fwoie dobre 
na iednym mieyfcu, 4 potrzebowałby ich 
na drugim, gdźieby mu należało poka: 
zać fię. 

Trafi fię, że fię wfzyftkie wina wpi: 
wnicy burzą y mięfzaią, 4 fłabe tylko y 
niefmaczne zoftały: napadnie kto ná lichą 
w drodze karczmę, w ktorey niczego niej 
doftanie, nie mafz áni łożka, áni izby flv 
fzney, áni ftołu, ani co nań położyć. [ej 
dnym fłowem, na niewygodźie nigdzie 
fchodźić nie może, y naybogatfzemu. W 
tych tedy okazyach ieft bydź w to ubogim 
czego nam nie doftaie. Przyimiyże z ocho 
tą Philotheo takowe przypadki, ciefzfię 
gdyć fię przytrafią, y ponoś ie niezmat 
fzczonym czołem. Gdy 
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Gdy cię iakie potka niefzczęśćie, przez 
ktorebyś lub znacznie, lub miernie zu- 


| pożeć miała, iako to bywaią niepogody, 


ognie, powodźi, nieurodzaje, kradźieży, 
wydatki pewne; w ten czas ieft nayfpo= 
fobnieyfza okazya do zaprawowania fię w 
uboftwie, przyimuiąc łagodnie ufzczerbki 
te dobr y dochodow włafnych, á znofząc 
cierpliwie, oraz y mężnie zubożenie to 
trefunkowe. Ezau przyfzedł przed Qyca 
zrękami kofmatemi, y Jakob z takiemiż 
fianął, żeiednak włofy ktore były na rę- 


| kach Jakobowych, nie trzymały fię fkory 


jego, lecż famych tylko rękawic mogł le 
każdy wyrywać, Jakobowi boleści nie za- 


| dając: że zaś włofy Ezawowe trzymały 


fię przy (korze, ktorą miał z przyrodzenia 
fwego cale kofmatą, ktoby mu był chćiał 


| włofy z niey wyciągać, dokuczyłby mu 


był nie ladaiako, y pewnieby: był wołał 
y uśilnie bronił rąk fwoich. Gdy nam 


| doftatki nafze do: ferca przyrofły, a nam 
| ichcześć iaką niepogoda, złodźiey, albo 
„| pieniacz oderwie, oœ iakie narzekania, 
| bałafy, y niecierpliwości ! Gdy. zaś do 
| bogaćtw nie ferce, lecz fame tylko koło 


nich ftaranie Ç ktorego BOG po nas po- 
trzebuie ) przykładamy, ieżeli nam ich 


| kto co urwie, na ten czas áni pokoiu 


wnętrznego, ani baczenia nie traćiemy, 
Q3 Tać 
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Tać iet rożność ©odźienia ludz kiego gd 
bydlęcego, iż odźienie bydl ece przy fo 
sze fię trzyma, u ludźi zaś tak ieft na nich 
fporządzone, że go mogą wdźiać y zdj, 
kiedy fię im podoba. i 


ROZDZIAŁ XV 7 
„jako. fie ćwiczyć w obfitości ducha w postz 
prawdžiwego ubofiwa, 


Ecz ieżeliś w rzeczy famey ieft ubo 

naymilfza Philotheo; bądźże przy tyn 
yw duchu: uczyń z potrzeby cnotę, yz] 
żyi tego drogiego kamienia uboftwa, wè 
dług iego pr: a wdziwey ceny. Prawda, % 
glane iego utaiony ieft przed Światem, ie. 
dnakże y wyborny: ieft, y nader wyśmie. 
nity. Cierpliwie znoś niedoftatek twoj; 


w dobrym albowiem zoftaiefz towarzy:| 


ftwie. [amego Chryftufa Pana, Nayświęt 
fzey Panny, Apoftołow,y tak wielu innyth 
SS. ktorzy ubodzy byli; 4 mogąc w bog 


fwach opływać,dobrowolnie niemi wzgit| 


dzili. jak wiele mamy fławnych na świe 
cie ludzi, ktorzy z wielką uśilnośćią yti 
dnością po Klafztorach y Szpitalach ubr 
ftwa tzukali, y nie małey zażyli trudności 
niżeli go znaleźli; dowodem tego Swięty 
leży Swięta Paula Rzymianka, $. Ange 
la, S. Paulin, y tak fiła infzych, na ciebi 
zaś 
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zał ieft łalkawfze, famoć fię w dom ftawia, 

znalazłaś go bez trudności, bez fzukania z 
rzytulie tedy do fiebie iakonierozdzielne= 
o towarzyfza Chryftufa Pana, ktory fię u- 

rodził, żył, umarł w uboftwie, y znim 
rzez cały żywot fwoy przeftawał. 

Uboftwo twoie. Philotheo moia , znako= 
mite ma dwie okoliczności, dla ktorych 
wielką możefz mieć przyfługę u Pana BO- 
GA. Pierwfza: żeś go fobie nie obierała, 
ale raczey na cię padło z fzczegulney woli 
Bożey, ktora cię ubogą uczyniła; doczego 
fię wola twoia włafna nic zgoła nie przyło* 
żyła. Co zaś z famey woli Bożey odbie- 
ramy, wielce mu zawizebywa przyjemno, 
bylebyśmy to ochotnie odbierali, y dla 
wykonania woliiego.  Gdziekołwiek ma- 
łoieft nafzego, tam fię więcey znayduie Bo- 
fkiego: profty y fzczery umysł w przyimo- 
waniu woliBożey,dofkonałą fprawuie cier- 
pliwość. 

Druga okoliczność uboftwa tego ta ieft, 
żeieft prawdziwym uboftwem.  Uboftwo 


| albowi6 ktore ludzie chwalą, ciefzą,(zanu- 


ią, ratuią, y wfpomagaią, rowna fię ponie- 
kąd bogaltwu, A przynaymniey nie ieft ze 
Wizyftkich miar ubogie:uboftwo zaś wzgar- 
dzone, odrzucone, urągane, y. opulzczone, 
cale ieft prawdziwym uboftwe. Takie bywa 
zwyczaynie świeckich ludzi uboftwo , po- 

Q4 nieważ j 
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nieważ go bowiem fobie nie obierali, lecz 
ich nim niefzczęście przycifneło, lekce f 
dla tego poważeni: ale też przeto uboftwo 
ich ubożlze ieft niż Zakonnikow: lubo toz 
drugiey ftrony zacnieyfze y bardziey zale. 
cone, dla ślubu y intencyi, ktorą ieft przy: 
ięte. 

Nie utyfkuy tedy naymiifza Philotheo, 
na uboftwo twoie, nikt albowiem nie zwykł 
narzekać , chyba na to czego nienawidzi, 
ieżeli zaś uboftwa nienawidzifz , wiedz żeś 
nie ieft ubogą w duchu, lecz bogatą w pra- 
gnienie bogactw. 

Nie trap fię zbytecznie, że cię ludzie ia- 
koby należało nie ratuią, w tym ślbowiem 
zawiłła cena uboftwa: chcieć bydź ubogim; 
á żadney z tąd nieponieść niewygody, nie. 
znośna ieft wyniofłość: gdyż to nic in(zego 
nie ieft, tylko chcieć fobie przywłafzczyć 
y cześć uboftwu przyzwoitą, y wygodę z 
bogaćtwy złączoną. 

Nie witydź fię uboftwa twoiego, Ani ial- 
mużny Żebrać dla miłościBożey, przyimuy 
tę ktorać będźie dana z pokorą, A odmo: 
wioną łagodnie ponoś. Przywodź fobie 
częlto na pamięć drogę Nayświętfzey Pan- 
ny z ukochanym Synem fwoim do Ægiptu 
podiętą, rozważ iak tam wielkiego uboftwa 
yutrapienia zażyła; iak wiele wzgard 
wytrzymała. Jeżeli fię y ty podobnym fpra- 

wilz 
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kywifz obyczaiem obfićie ubogaconą będźiefz 
jo uboftwie twoim. 

wj ub RAN DT osób 
tof ROZDZIAŁ XVIL 

n 0 przyiaźni, á naprzod o złey y płonney. 
| 


Mflędzy wfzyftkiemi dufze namiętno- 
hen ściami, nayprzednieyfza ieft miłość; 
vJipnA zgoła rządźi (ercem nafzym, w fzyftka 
diliw Się przemienia, y takiemi nas czyni, 
udka iet rzecz w ktorey fię kochamy. 
pu Strzeż fię tedy Philotheo moia złey iakiey 

[być miłości, bobyś y ty złą fię zaraz 
c iefłała. Przyiaźń zaś nayniebeipiecznieylzą 
iły fobie zawiera miłość: inne bowiem 
ginmiłości mogą bydź bez wzaiemnego 
niedpołkowania, ale że przyiaźń na zobopol- 
gllpey funduie fie fpołeczności, nikt iey z ni- 
zyikin mieć nie może, żeby oraz obyczaiow 
dęjtego z kim ią zawarł po częśći na fię nie 

przeymował. 
ia] Nie każda miłość ieft przyiaźnią, mo- 
nije bówiem kto kochać á nie bydz ko- 
mojghanym. A na ten czas fama tylko będźie 
»biejniłość bez przyiaźni; ponieważ przyiaźń 
anfkoniecznie wzaiemną wyćiąga miłość, 
ptijktora ieżeli nie iet wzaiemna, nie ieft 
łwajłeż przyjaźnią. 2. Ale nie dofyć y na tym 
atdjdby była zobopolna,. potrzeba iefzcze, 
pra aby krony wzaiemnie fię w fobie kocha- 
Z iące 
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Jai | łące wiedziały o fpołecznym affekcie fiyo. 
AU śm: ieżeli tego nie wiedzą, będzie fię wpra| Ju 
| wdżie między niemi znaydowała miłość, 0 
NA ale nie przyiażń, 3. Trzeba nakoniec, œ| p 
Ii by ftrony fpołkowanie iakie między foh] 4z 
IRA miały, ktoreby było fundamentem przyj ż 
NENNI łaźni. d 
i Według: rożnego fpołkowania, rożm p 
j też bywa przyiażń, fpoł kowania zaś to| w 
BM Żność fwoię biorą od rozmaitości pożyj ż 
tkow w przyiaźni zamierzonych . ieżdi| $ 
tedy pożyć tki te fallzywe fa y prożnę 
przytaźń też prożna y fałfzywa będziej w 
PAY ieżeli pożytki fą ptawdźiwe, y przyjałi c 
Wi bedżie mazi wa; y im wyśmienitej i 
będą poży ytki, tym wybornieyfza będźej p 
y przyiaźń. Jako álbowiem. miod wyl s 
fmienitfzy ieft, gdy go pfzczołki z obl 7 
| bliwych zbieraią kwiatkow, tak y miłośt| i 
f 
i 
( 
| 
i 
| 
1 
| 


drożfza nierownie, gdy fię.na wyborniej-| 
fzym: funduie fpołkowaniu. A iakow 
Herakliy Pontu znayduie fię iadowity| 
U! miod, ktory o fzaleńftwo, przyprawii 
W iedzących, iż ieft z- ćiemi ierzyce ( obfiće 
ią w tym tam kraiu rodzącey fię ). zbierany 
| tak przylaźń ná nie dobrych y  fałiyj 
| wych zafadzona pożytkach,. zła ieft zgok 
y fałfzywa. 
| Spolkowanie w rofkofzach celoti 
| jeft wzaiemna fkłonność, y bydlęca iaka 


przy: 


Część ITI Rozdział 2 UM a8% 
| przychylność, ktora nie mniey między 
judźmi imienia przylaźni nie godna, laka 
owa ktorą ofłowie y fzkapy między fobą 
maia Y gdyby nawet w Małzeńftwie in- 
{zego nie było fpołkowanie, nie byłoby też 
zadney przyjaźni. Lecż Że krom tego, znay* 
duie fię fpołeczność życia, y udźielanie 
przemyfłu, maiętności, affektow, nierczet= 
waney wiernośći, dla tego przyiaźń Mał- 
Żehfka ieft prawdziwa, y ze wfzytkich miar 
świątobliwa. 

Przyiażń która fię zafadza na fpołko= 
waniu w ućiechach zmyfłom pochiebuią= 
cych, podła ieft y nie godna imienia przy= 
itni, lako y ta ktora fię na prożnych y 
płonnych funduie przymiotach; y te albo- 
wiem przymioty z <zmyfłow pochodzą : 
zowię uciechami zmyfłom pochlebuiące- 
mi. te ktore na famych powierzchownych 
fadowią fię zmyfłach, jaka ieft ućiecha z. 
widzenia piękności, zfłyfzenia głofu wdźię- 
cznego, z prowadzenia za rękę, y tym 


podobne. Przymioty zaś płonne nazy- 
wam, pewne nalze ipofobnośći, ktore fla- 
be rozumy dofkonałością y grzecznością 
nazywaią. Przyfłuchay fię tylko Pan- 
nom, Paniom, y Młodźi; gdy kogo chwalą, 
Aufłyfzylz mowiących; grzeczny to Ka- 
waler, ma nie mało dofkonałości w: fobie: 
tańcuie bowiem dobrze, umie wizyftkie 
Sty; 
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gry, pięknie fię ftroi, śpiewa wdzięcznie | : 
mowny, ludzki, y udatny: tak też y| 


Komćdyańci naygrzecznieyfzemi między 
fobą bydź rozumieią, ktorzy  naylepiey 
błaznuią. Ze tedy te wfzyftkie rzeczy 
do zmyfłow należą, dla tego przyidźhz 
tąd pochodząca zowie fię zmyfły piefzcz, 
ca, albo onym pochlebuiąca, marna, plon 
na, y raczeyby ią nazwać  płochością 
niżeli przyiaźnią. Takie zwyczaynieby. 
waią ludźi młodych przyiaźni, ktore fię 
zafadzać zwykły na wąfach, włofach 
oczu rzucaniu, ftroiach, kiztałtach, y pro- 
żnych rozmowach. Przyiaźń zaprawdę 
godna wieku kochaiących fię w fobie, u 
ktorych cnota iefzcze niedoyzrzała, á roz: | 
fądek ledwo fię co zaczął roźwiiać, dl | 
tego też takowe przyiaźni nie zwykł | 
ftatkować , y tak prędko topnieią, iako | 
Śnieg na ffońcu. 


| 
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O płonney miłości. 


Dy fię te płoche przyiaźni między 

rożney płći ludźmi bez zamyślaniao 

Małżeńftwie zachowuią, nazywaią fię plon- 

ną miłością: ponieważ bowiem pomiot- 

kami tylko iakiemiś fą y obłudami praw | 

dźiwey przyiaźni, áni fię zwać przyiaźnią, | 
ani 


ji 
C 
t 
! 
! 


ie, | 
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fni też fzczerą miłością nie mogą; dla 
ich nieporownaney marności, y niedo- 
fkonałości. Uśidlać fię niemi zwykły ferca 
mękie oraz y białogłowikie, y Ściśle pro- 
żnemi á nie uważnemi wiązać affektami, 
na płochyta fpołkowaniu y marnym u- 
kontentowaniu ( o ktorychem wzwyż 
namienił ) ufundowanemi. Y.lubo to te 
płonne miłości przemieniać fię zwyczay - 
nie zwykły w brzydkie ćielefności, nie ten 
jednak bywa pierwfzy zamyfł niemi fię 
bawiących; inaczeyby fię to iuż bowiem 
nie mogło zwać płonną miłością, lecz 
fzczerą  lubieżnością , y oczywiftym 
wizeteczeńftwem. Minie nawet lat kil- 
ka, á nic zgoła głupftwem tym zarażeni 
nie popełnią, coby właśnie fprzeciwić fię 


| miało czyftości, kontentuiąc fię tym fa- 


mym, że ferca ich pragnienia, wzdychania, 
kochania, ytym podobnych prożności y 
plochości pełne, á to wfzyftko dla rozma- 
itych zamyfłow. 

Jedni infzey intencyi nie maią, tylko 
iby ferce fwoie kontentowali fpolną za- 
mianą miłości; idąc w tym za przytodzo- 
nąfwoią fkłonnością do kochania: y ta- 
cy nicinfzego w obieraniu nie upatruią, 
tylko przychylności y upodobania włafne- 
go: zaczym, za pierwizym obaczeniem 
oloby iakiey urodziwey, nie roztrzątną: 

wfzy 
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wfzy nawet iey okoliczności, y co fiey | al 


niey zawiera, zaraz początki rzucaią plon. 
ney tey miłości, y niebacznie w Śieci \wpą 
daig; z ktorych fię nie łatwo dobyć bęj 
mogli, Drudzy to czynią diá prożney 
chwały, rozumieiąc że ztąd nie mała bydę 
muśi flawa, gdy kto umie miłością krepo: 
wać ferca; ći tedy, ponieważ w obiera. 
niu fawy fwoiey upatruią, zaftawiaią śi. 
dła y śleci fwoie na ofobliwych, znakomi: 
tych, y niepofpolitych mieyfcach. Joni fę 
na to udaią, y dla fkłonności fwoiey przy. 
rodzoney, y dla prożney chwały : bo lubo 
ferce fwcie czują bydź do miłości nakł 
nione, nie chcą go lednak więźić, chyba 
z nabyćiem fławy: wfzyftkie te przyj 
źnifą złe, prożne, y bezrozumne; złe, nie 
tylko że fię fprofaemi kończyć zwykły 
cielefnościami, ale też, że miłość, á zni 


ferce, BOGU, mężowi, żonie, y komu] 


kolwiek przynależy, kradną y wydźietm 
ią: bezrozumne, bo Żadnego na rozumie 
nie maig fundamentu; á nader próżne 
ponieważ prawdźiwego pożytku, czój/ 
kontentowania nie przynofzą. Y owizem 


czas tylko darmo trawią, fławy uymulą 
A przytym ućiechy infzey nie fprawuią 
krom ckliwości w upragnieniu y nadziei: 
łubo tacy fami nie wiedzą czego pragną 
y czym nadźieię fwoię karmią : zda fil 
albo- 


w 
0: 
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albowiem abym tymy podłym rozu- 
mom, że zawfze ieft czego pragnąć w 
oświadczaniu, ktore odbierają wzaiemney 
miłości, 4 wymienić iednak coby to było 
nieumieią; czym Żądze ich nie uftaią > 
lecz coraz. bardźiey fercu dokuczaią, co= 
dźiennym podeyrzeniem , zazdrością, y 
niepokojem. 

Grzegorz S. Nazyanzeńfki pifząc prze« 
äwko prożność kochaiącym zamężnym 
białymgłowom, zgodnie do rzeczy moiey 
mowi; położę tu cząfikę mowy iego, 
ktorą lubo do białychgłow obraca, przyda 
fẹ iednak y męfzczyznom. Urodę twoię 
tkowacicć powinna dla famego małżonka 
twoiego; ieżeli ią nakjztaił rościęgnioney ná 
fado ptakow Seci, y dla drugich wyhawiafz» 
což g tego bedžie? ten ĉi fię zaraz upodo- 
ba, ktory w urodzie twoiey upodobanie znay= 
dzie ; zamienia poyzrzenie poyzrzeniem, oko 
okiem, nafłąpią zatym śmiefzki, y fłowa za- 
shęcaiące ; na początku prawdzie kryiomo, 
prędko iednak potym do tego przywykniefz, 
yudafz fie do widomych zalotow: firzeż fie 
wyrzec wielomowny iezyku moy, co na ofia= 
tku nafłąpi: ale dam iefzcze y wtym świa 
diwo prawdzie: cokolwiek w takich razach. 
ludzi młodych z białemi głowami rozmow by. 
wa, wfznAbie wielkim pokufom przyfięp otwie 
tą, Te dibowiem płonney EE fras 
ki 


Jaki tak fig Sie obie trz ymać zwykły, y za [ola] d 
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najłępoać, iako Ź? 2 o magnes potarta, b 
drugie źołazą porządkiem Ciągnie y} wrz, yi 
muie. k 
O iak dobrze powiedźiał ten Swięty [j 
Bifkup. Ale coż tym zamyślaľz? wzniecić hit 
w czyim fercu miłości ogień. nie waż fę 
tego, bo go nikt iefzcze dobrowolnie i " 
cudzym nie wzniecał, żeby (wego otw ta 
poniewoli nie zapalił: "kto w tey grze łapą [ni 
iuż ieft ułapiony,  Nieprzyfięp żiele zaļi 
chwyca ognia, iak prędko ie przedeńji 
przyniofą, tak y ferca nafze, fkoro tylkofa 
widzą miłości ku fobie płomień w oloi 
bie iakiey, zaraz fię ku niey wzaiemnię [ht 
zapalaią. Zagrzać ia tylko chcę nieco fers fi 
ce, rzecze .kto, ale go rofpalać nie myślę ni 
mylifz fię w myślach twoich, ogień mi [hi 
łośći bardziey ieft przenikający, niż fięfia 
tobie bydź zda; ty będźiefz mniemał że 
go tylko' malz ifkierkę, A nie obaczyłzi fie pW 
iak prędko całe fercetwoie opanuie, wlzyt iz 
RE dobre przedśięwźięćia w popioł obroćj, | 
á imię dobre w dym puści. Ktoś fig zalit 
bedt ie, ( woła Mędrzec ) nad zakl.naczmĄć 
ukąfzonym od węża, yia z nim wołam. 0 b 
głupi y fzaleni! mniemacie wy zakląćmi i 
łość, żebyście nią władali iakbyście fani] 
chcieli, chcecie fię z nią popieścić uw 
was prędko fzkodliwie: á wieciefz, co lt 
dźie | 
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„siena to rzeką? każdy fię z was śmiać 


b 
ja pędźie, żeście fię głupie podięli miłość 
„zaklinać, y że tą płonną ubefpieczeni myślą 


wpuściliście w zanadrze fzkodliwego wę- 
Ża ktory y dufzę iadem zarażił, y dobre 
ć hmię zefzpecił. 

0 Bożeiako to ieft ciężkie zaśŚlepienie! 
y|payprzednieyfzą cząfikę dufzy nafzey dla 
altak płonnych ućiech zaftawić y uwiężić: 
a [mie inaczey Philotheo moia; BOG albo- 
a |wiem nie korzyfta w człowieku, tylko dla 
f dulzy, w dulzy zaś dla famey tylko woli, 
fa w tey. dla fzczegulney miłości. Ab! nie 
x [mamy iefzcze tak wiele. miłości, iakoby 
ie pam było potrzeba: chcę rzec, iż nam iey 
Mila nie doftaie do przyzwoitego miłowa- 
ę, pia Pana BOGA nafzego, a przecię tak nią 
i. niebaczni ludzie hoynie fzafuiemy,używa- 
ie fiąc iey do rzeczy płońych marnych, y bez- 
e fozumnych, iakoby nam iey gwałt zby- 
ję wał. BOG Wfzechmogący ktory fobie 
t Bzczegulnie miłość w dufzach nafzych za- 
j chował, aby mu nią Dobrodzieyftwa ftwo- 
ii zenia, zachowania, y odkupienia zawdzię- 
mczały, furowy zaprawdę rachunek. czynić 
O fbędzie z tych głupich miłości rozrutności: 
ji A ieżeli y fowo prożne na fądzie iego ro- 
ni płrząśnione będzie, ziak nierownie więkfzą 
(i pfrością karać będzie przyiaźni płonne, 
i śupie , płoche, y fzkodliwe. 

R 


Orze= 
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Orzechy włofkie wielce fzkodzą wii! 
com, y polom na ktorych fą zafadzone, bę 
dąc albowiem wielkości niezwyczaynej! 
wfzyftek fok ziemie do fiebie ciągną, t% 
Że go potym innym Źiołom ftawać 1 
może; ich gałęźie tak fą gęfte y rozło] ę 
fte; że zbytni ćień na źiemi czynią; á PI) a 
tym, wabią do śiebie podrożnych. ktorzj| ia 
otłukuią orzechy, wfzyftko w koło dep] $: 
y pfuią. Miłość ta płonna toż fprawuiť 4 ka 
dufzy; rak bowiem wfzyftkie iey Si! i 
władze do śiebie poćiąga, że Żadny”| * 
więcey uczynkom dobrym wyftarczyć n ch 
może; liście iey, to ieft, rozmowy; 7! j śm 
dy, y piefzczoty, tak fię zagęfzczaią ! B 
wfzyftek czas na tym upływa; á nakoni è 
tak wiele pokus, rozerwania, pode) w ief 


Ze 
[0 


wać muśi: krotko mowiąc, miłość ta ha a 
tylko miłość Bofką ruguie, ale też) pi Wi 
deymuie, å imię dobre ofłabia; iedig bli 
flowem, na dworach bywa zabaw © lac 
w fercach ieft raną krwawą. mi 
a E 
ROZDZIAŁ XIX tp 

O prawdziwey przyjaźni: (21 
Ażdego Philotheo miłością. Kopt 
Chrześciańiką , przyiaźni Hel | 
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bęj temi tylko zawieray, ktorzyby z tobą w 
ief] zalemney zamianie cnot Świętych fpoł- 
tak] „oWać mogli; ktore im będą wyborniey= 
nij te, tym też przyjaźń twoia będzie do- 
oby) Konalfza. Jeżeli fobie nauk fpolnie udzieli- 
nyie; przyjąźń xvafza pochwały zailte go- 
orzj| "a będźie; 4 tym ielzcze bardźiey ieżeli 
opi ot, toftropności, uwagi, męftwa, y fpra* 
em] Wiedliwości ; lecż ieżeli w zamianę wafzę 
łyj| Vchodźie będźie miłość Bofka, pragnienie 
ny) fobożności, y dofkonałości Chrześciań= 
s | Y, nA ten czas przyjaźń nierownie iefze 
mw) Ż€ drożfza będźie, y ż Śilu miar wy- 
ją, i NALE gdyż od BOGA pochodzi, de 
pień |. 1A zmierza, on ieft iey związkiem, y 
pre LĄ M Da wieki trwać będźie. O iak rzecz 
W y z miła! tym paść miłość fwoię ná źiemi, 
ode Izę fię paśie w niebie, y przywykać 
| M Czafi, tak fie wzaiemnie w fobie nå 
wi Sz Świecie kochać, iak fię na drugim 
O mę "MI czaly kochać będźiemy. Nie 
og TA Ia tu o zwyczayney miłości ku 
„Jet ke Mu, bośmy tę każdemu powinni, 
nędzy WIĘ o przyiaźni Duchowney, ktorą 
7 kl (J loba zawieraią dwie ślbo trzy, 
poni. * Y Więcey ofob, aby fobie zobo- 
(Zniey | dźielały pobożności, y afiektow 
och Ūko Ypoclhódzacych, y ftawały fięiednym 
| między fobą duchem. Jak fłu- 
ie izczęśliwe dufze śpiewać mo* 
Rz gą: 
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gą: O iak dobra y przyiemna rzecz wijk 
gdy bracia pofpołu mielzkaią , iakoż tak| l 
ieit zaprawdę: Balfam albowiem rofkoj V 
fzny pobożności świętey, w uftawicztey 
tam przemianie z iednego ferca do dti 
giego (pływa, y rzec fię befpiecznie m 
że, iż BOG wylał nad taką przyjaźną 
błogofławieńftwo fwoie, y. żywot nawie 
ki wiekow. 

Wfzyfikie infze zdaniem moim przyli: 
žni, ćieniamitylko fą przećiwko tey, zwią: 
fki zaś ich ze fzkła albo gliny robione V 
porownaniu  fzczerozłotego pobożnośi 
świętey węzła. 

Jnakfzych nad takie nie zawieray pry: 
iaźni, o tych chcę rzec, ktore dobrowolnie 
zawierafz, gdyż dla tego pogardzać nk 
potrzeba drugiemi, do ktorych ćię zacho: 
wania, lub matura fama, lub dawne obej 
wiązki przywiązały, iako to krewnych zp] 
winowaconych, Dobrodźieiow, fąśiadol. 
y innych. O tych tedy tylko. mowy 
ktore fobie obierafz. 

Rzekąć podobno niektorzy, iż żadnep 
ofobliwego affektu y przyiaźni mieć IE 
potrzeba, gdyż one ferce zaprzątalą, myl 
rozrywaią, y zazdrości daią okazye; [U 
fię mylą tacy na radźie fwoiey, że ab" 
wiem w-niektorych SS. y pobożnych At 
thorach przeczytali, iż ofobliwe przy” 
ynie 


o e b jeg. a TEN a a 
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fniepowfzechne affekty fzkodzą Zakonni= 


ij kom w duchu, mniemaią że ta przeftroga y 
k| ludźiom na świećie żylącym fłużyć może. 


okol Wielka iednak w tym ieft rożność, ponie= 


Wigs 
1e, W 
ności 


izy: 
olnie 
nie 
cho: 
obo: ] 
zape 
do, 
W 


nego 
spie 
ayil 
Jeti 
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waż albowiem w Klafztorze dobrze fpo- 


„| rządzonym, wfzyftkich w nim miefzkaią- 


cych zamyfł do pobożności ściąga, nic 


jaj tam po ofobliwych fpołkowaniach; aby 
e| mać fzukaiąc ofobliwie co wfzyftkim ieft 


powizechno, z ofobliwości nie przechodzili 
do ofobności. Tym zaś co między Świąto= 
wemi żyią ludźmi, á w cnotach fię za- 
prawować zamyślaią. potrzebna ieft rzecz 
zwiąfki czynić Świątobliwey przyiaźni; 
zaiey albowiem pomocą dźwigaią fię, 
pobudzaią, -y poćiągaią do dobrego: å 
jako ći co po rowney idą drodze, nie 
zwykli fię ieden drugiego trzymać, bo 
tego nie potrzebuią ; ći zaś co po chtopo* 
watych y ślifkich Ściefzkach chodzą, trzy- 
mać fię Siebie mufzą, aby beśpieczniey 
figpali; tak, tym cow Zakonach miefz- 
kaia, nic po ofobliwych przyiaźniach, 
owym zaś ktorzy na Świecie zoftaią, 
wielce fą potrzebne, aby fobie wzaiemnie 
raźno ftąpać pomagali, w tak częftych 
złych razach, ktore im przebywać potrze- 
ba. Na świećie nie wfzyftkich fą iednako- 
we zamyfły, nie wfzyfcy iednakowego du- 
cha, trzeba fię koniecznie wyłączać. y 
R3 przy- 


e62 Droga do życia Pobożnego 
przyzwoite zamyfłom fwoim zawierać | 
przyjaźni; A lubo wprawdźie ofobliwość 
ta ieft oraz y ofobnością; Świątobliwą ie. 
dnak, bo infzego rezłączenia nie czyni, 


chyba złego od dobrego, owiec od kozłoy, 
pfzczoł od fzerfzeniow, potrzebne zailę ń 


tozłączenie. 


Każdy przyznać muśi, iż Zbawićieł naf ji 


więkfzą miłość, y ofobliwfzy miał affek 


ku Janowi Swiętemu, Łazarzowi, Mardie | 


y Magdalenie: Pilmo albowiem o tym 
Świadczy. Wiemy dobrze Że Piotr Swięty 


ferdecznie kochał Marka S. y Petronel ef; 
iako y Paweł S, Tymoteufza, y S. Thekle, |; 


S. Grzegorz z Nazyanzu wiele razy przy- 
iaźń fwoię śćifłą z Swiętym Bazylim opi- 
fuie, y tak o niey mowi. Rzekłby był kto, 
żew nas iedna tylko była dufza dwie ciała 
dźwigaiąca; y lubo tym, ktorzy powiadaią 
że wizyftkie rzeczy fą we wfzyftkich, wie- 
rzyć nie potrzeba, nam iednak w tym niech 
każdy da wiarę, że iedeń z nas był w 
drugim; ieden obudwu był zaw(fze zamyłł 
w cnoćie poftępować, á przedśięwźięda 
w zyćiu nafzym do nadźiei przylzłych 
rzeczy ftofować ; opufzczaiąc tym fpolo- 
bem przed śmierćią źiemfkie padoły. Au- 
guftyn też Swięty świadczy, iż Święty 
Ambroży iedynie kochał Monikę Swiętą, 
dla ofobliwych cnot ktere w niey ZAC, 
543, 


p 


Ar 


Częłć III. Rozdział XX, 263 
nę gł y że mu to ona wzaiemnym odda- 
oiala affektem, poważaiąc go fobie iak 
e | Anioła Bożego. 
uif Ale nie wiem dla czego fię na rzeczach 
ÓW fak widomych bawie, S: Hieronim, Święty 
ile Auguftyn, S. Grzegorz, S. Bernard, y inni 
naywiękśi fudzy Bofcy, ofobliwe miewa- 
zę | przylaźni, bez żadnego dofkonałości u- 
a Izczerbku: S. Paweł ganiąc błędy Poganow 
| 6, narzeka na nich, że do nikogo affektu nie 
ja mieli. Ale y Sw: Thomafz ze wfzyftkiemi 
ji mądremi Filozofami twierdźi, Że przyjażń 
% fiet cnotą ; mowi zaś tu o ofobliwey przy- 
€ | jaźni, ponieważ iako fam- powiada, dofko- 
FA mała przyiaźń nie może fię na Śiła ściągać 
f olob. Dofkonałość tedy nie w tym zawifła, 
ała aby zgoła nie mieć przyiaźni, ale żeby 
ią | PIE mieć, tylko dobre, świątobliwe, y do 
sh, cnoty zachęcające. 
ch | ———— 
w ROZDZIAŁ XX. 
ył Coxa rożność między prawdźiwą 
(ia a nikczemną przyjaźnią. 


ję GT tu dam przeftrogę Philo- 
+1 theo moia. Miod Heraklyifki zby- 
"= | tnie iadowity, podobny ieft zwyczaynemu 
tą y zdrowemu, zkąd wielkie roście niebe= 
„e. | Pieczeńftwo, aby kto nie zażył iednego 
* | miafto drugiego, albo też obudwu wefpoł 
R4 zmie- 


S = 


Ki 
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zmiefzanych ; gdyżby y tak dobroć iedne. 
go nie odięła zarazy drugiego. Niez 
mnieyfzą oftrożnością wyftrzegać fię trze- 
ba ofzukania w obieraniu przyjaźni, zwła- 
fzcza gdy między rożney płći ofobatmi, z 
jakieykolwiek przyczyny zachodzą; zwykł 
ślbowiem nieprzyjaćiel dufz nalzych ro 
zmaićie przemieniać afiekty tych co fięw 
fobie kochaią. Bierze z. razu miłość po- 
czątek fwoy z cnoty, prędko iednak potym, 
Cieżeli wielkiey nie będźie oftrożnośćci) 
przymiefzaią fię do niey affekty płonne, 
za niemi zmyfły piefzczące, aż. fię naoftatek 
y fprolne znaydą ćielefnośći. Ale y w| 
Duchowney nawet, dla cnoty zawartej | 
przyiaźni, cale befpieczeńftwa nie malz | 
ieżeli oftrożnośći nie będźie: lubo to w 
tey trudniey przemienić affekty fwole; 
przy ich albowiem niewinności, prędzej 
fie poftrzec daie fprofność, ktorą czartd | 
nich chce miefzać, dla czego też, gdy 
tego dokazać zamyśla, fubtelniey fobie 
poftępuie, y nieznacznie im cielefność 
podrzuca. 

Rozeżnafz przylaźń Światową odpo 
bożney y świątobliwey, iako miod Hera 
klyiiki od zwyczaynego rozeznany bywa. | 
Heraklyifki miod ieft fłodfzy niż zwyczaj” 
ny, dla ćiemierzyce ktora w nim niepofpoli: | 
tą [prawuie fłodkość: y przyjaźń świato- 
wa | 


edne.| 
Nie z 
trze- 
zwła- 
mi, z 
wykł 
b ro 
fię r 
ć po: 
tym, 
ości) 
onne, 
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watozmow zwykła używać miodowych, 
flow piefzczonych,y afiekty wzrufzaiących; 
chwalić piękność, udatność, grzeczność, 
yinne: przymioty zmyfłom podlegaiące: 
przyjaźń: zaś świątobliwa, mówę ma pro- 
ią, fzczerą, ani chwalić nie może, chyba 
cnote, y Dary Bofkie, ktoremi ona iedynie 
ftoi; Miod Heraklyifki,gdy: go kto połknie, 
głowę zawraca ;, y fałfzywa przylaźń tak 
rozum miefza. że fię w człowiekuy czy- 
ftośc y pobożność zachwiać mufzą; ponie- 
waż go wiedzie do poglądania powabne- 
go, nieporządnego, y zbyt befpiecznego, 
do piefzczot zmyfłom pochlebuiących, do 
wzdychania nieprzyzwoiltego; doczęftych 
fkarg, że nie ieft kochany, do wymyślnych 
4 lowiących układnośći , befpiecznych 
żartow, y tym podobnego nieobyczayne- 
go fpeźłkowania; blifką poezćiwośći zgubę, 
niewatpliwie wrożącego:.. Przylaźń zaś 
świątobliwa fpokoyne ma y czyfte oczy, 
piefzczot infzy ch nie zna, krom niepochle- 
buiących, áni wzdychania, chyba ku niebu, 
śni fpołkowania chyba dla poftępku w du- 
chu, ani utyfkuie, chyba gdy ludźie BOGA 
nie miłują: w czym chwalebną z $iebie 
widomie wydaie  przyftoyność. Miod 
Herakliyfki oczy zaćimia; y przyjaźń świa- 
tówa rozfądek mąći, tak; iż ći, ktorzy w 
niey zoftalą, zle czyniąc dobrze czynić 
rozu- 


266: Droga da życia Poboźn:go 
rozumieią, wymowki fwoie y mniemania | 
fama fłuiznośćią bydź fądzą, światłości 
fię chronią, á w ćiemnościach upodobanie 
fwe biorą. Przyiaźń zaś świątobliwa, oczy 
ma iafne, ani fię nie kryie, ale owfzem 
rada z ludźmi dobremi przeftawa. Na 
koniec miod Heraklyifki przykrą gorzkość 
w gębie zoftawuie, y fał(zywe przyjaźni 
kończyć fię zwykły flowy nieuczćiwemi, 
proźbami fprofnemi y ćielefnemi: albo też 


ieżeli fię te odmowią, fwarami, obmowie | 


fkami, potwarzami, hańbą y ckliwą za- 
zdrośćią; ktore częftokroć y do fzaleń- 
ftwa takich przywodzą: miłość zaś czyfła, 
zawfze iednoftayną zachowuie przyftoj- 
ność, ludzkość, y wdźięczność, y nigdy 
fię nie przemienia, chyba w dofkonalfze 
iefzcze y czyft(ze umyfłow żiednoczenie 
żywy w fobie fzczęśliwey w niebię;przy- 
iaźni obraz wyrażaiąc. 

Powiada Grzegorz Święty z Nazyanzu, 
iż Paw, gdy krzyczy, A piora fwoie wkoło 
roftacza, ofobliwym fpofobem porufza fa- 
mice ( głos ten fłyfzące ) do lubieżności. 
Gdy fię kto uftroi, upftrzy, wygładźi,y 
tak przyidźie fzeptać w ucho. Paniey 
iakiey, albo Pannie, chwaląc przytym 
urodę iey, 4 to bez zamyflu przyzwoite: 
go z nią małżeńftwa, na nic infzego pe- 
wnie: nie zamierza, tylko. aby ią: do niee 


czy= 


, SE 
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ezyftości powabił: każda zaś uczćiwa biała- 
głowa, zatuli w takim raźie ufzy fwoie 
| od głofu Pawia tego wfzetecznego yo- 


A bludnego, ktory ią tym zwieść fubtelnie 
‘Y | uśluie: ieżeliby go zaś fluchała, o Boże! 
Na | jakby to zły był znak naitępuiącey zguby 


gé | dulzeiey. 
e Ludźie młodźi, ktorzy fobie formuią. 


ni A 
ni, | pewne układności, poftawy, ukłony, y ta- 


kich fow zażywaią, ktorychby nie chcieli 


kj zażyć w obecności rodźicow, mężow, ŻON, 
ją. | albo Spowiednikow, wydaią fię, że tym 
e | cośinfzego, nie poczćiwość, ani ochronę 
łą, | Umnienia zamyślaią. Nayświętfza Panna 
ya | turbuie fię widząc Anioła w męfkiey po- 
i ftaci, że fama tylko w izdebce była, y że 
$i iey zbytne lubo Niebiefkie dawał pochwa- 
ję | W: O Boże! czyftość fię Anioła w mę- 
o. | kiey poftaći lęka; czemużby fię tedy nie- 
Y- | czyltość lękać nie miała męfzczyzny, lu- 
„u, | Pdy y Anielfką na fię wdział ofobę, gdy 
ło | £y ludzkie, y zmyfłom pochlebuiące przy- 
a. | Wodźi pochwały, 

cią SL 02 maż zy 
„Y ROZDZIAŁ XXI 

ey Przefrogi ý [pofoby przeciwko złym 
M: przyIazniom. 

e+ | Ą Le iakiegoż zażyiemy fpofobu prze 


ćiwko: temu mrowilku izaloney mi- 
łości, 


368 Droga do życia Pobożnego 
łości, płochości, y nieczyftośći. Jak prędź 
ko tylko naymnieyfzą w fobie. ku nim {| * 
fkłonność poczuiefz, zaraz fię od nich co | ` 
prędzey odwracay, wyrzekając fię cale 
tych prożności: bież do Krzyża Chryfiu- 
fowego, y tam bierz Koronę cierniową na 
opafanie lerca twoiego, aby lifzeczki te do 
niego przyftępu nie miały. Zadnego ztym 
nieprzyjacielem nie waż fię zawierać przy: 
mierza, nie mow, ufłyfzę co mi powie, 
śle go nie uflucham, ucha mu nakłonię, 
lecz ferca nie powierzę z; dla BOGA Phi: 
lotheo moia, bądź nieużytą w takicho: 
kazyach: ferce bowiem y ucho fpoione f 
z, fobą ; á iako rzecz ieft nie podobna by- 
ftrego potoku z fkały fpadaiącego tamo- 
wać, tak trudno bardzo zabronić, aby mi- | 
łość ktora w ucho wpadła, y-do ferca oraz | 
nie (padła. Kozy według Alkmeona ufa- 
mi, nie nozdrzami oddychaią ; prawda Że 
temu przeczy Ariftoteles, źle iakożkol: 
wiek ieft, to wiem dobrze że dufza nala 
przez ufzy dech odbiera; 4 iakoufty myl 
fwoię wyiawia y wydale, tak ufzami cudze 
przyimuie y iakoby w śię Ciągnie: ftrzež 
my tedy ufzu nafzych od flow iadem pb 
chey miłości zarażonych, inaczeyby zaraż 
y dufza zarażona niemi była. Zadney zgok 
o płonney miłośći mowy, pod iakąkolwiek 
pokrywką uczynioney, nie fłuchay, yw 
takiey 
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<akiey fzczegulnie godźi fiębydź grubian= 


ką y nieludzką okazyi. 

Pomniy żeś BOGU ferce twoie poświę= 
Gila, y miłość iemu famemu przyobiecała, 
4zatym byłoby to świętokraftwo utonić 
jey bynaymniey; raczey mu ią znowu zu+ 

elnie przez rożne przedśięwźięcia y'0+ 
świadczenia poświęcay, trzymaiąc fię ich 
iako ielen pufzczy: wołay do. BOGA 4 
dopomożeć, miłość iego twoię przyimie 
w opiekę, aby fię dla niego tylko famego 
żarzyła. 

jeżeliś  fię zaś już uśidliła tą płonną y 
płochą miłością, 0 jak ći Giężko przyidźie 
z niey fię wypłątywać : ftaw fię iednak w 
obecności Bofkiey, wy znay przed obliczem 
iego niezmierną podłość twoię, krewkość, 
y prożność ; wyrzekay fię potym 2 iak 
nayuśilnieyfzym affektem zaczętey milos 
ści, odprzyśiąlz fię prożnych zabawy 
ktoremiś.czas twoy trawiła, odftąp wizy+ 
fikich odebranych obietnic, 4 mężną y 
fatkuiącą wolą poftanow w fercu fwoim, 
y odważ fię, nigdy więcey do tych frafzek 
nie powracać. 

Jeżeli fię będźiefz mogła oddalić od 
tego w czym fię kochafz, życzyłbym ći 
ferdecznie: iako bowiem od węża ukąfze» 
ni, nie łatwo przyjść do zdrowia mog% 
gdy w obecności tych zoftaią, ktorych 

wąż 
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wąż także kiedy ukąśi, tak y ofobami. 
łością zraniona, nie prędko fię od tey 
namiętności uwolni, ieżeli fię od ofoby, 
ktora podobnym iadem ieft zarażona, nie 
oddali. Odmiana mieyfca wiele pomagą 
do uśmierzenia zapałow y niepokoiow, 
tak choruiących, iako y konaiących. Mlo- 
dźieniec o ktorym wzmiankę czyni Am- 
broży Swięty w Kśiędze wtorey o poku- 
cie. przeiachawfzy nie małą część świata, 
powrocił cale uwolniony od płochey milo- 
ści, w ktorą fię był uwikłał; y tak fię dale- 
ce odmienił, że gdy go czafu iednego 
bezrozumna iego kochanka potkała, y do 
niego rzekła; albo mnie nie znafz? iam di 
to ieftnie infza, mężnie iey odpowiedźiał, 
tak iefi, ale ia iuż infzy: długa niebytność 
tę w nim fzczęśliwą fprawiła odmianę. 
Auguftyn też Swięty powiada, iż dla ulże- 
nia żalu z Śmierci przyjaciela fwego naby- 
tego. porzucił był Tagaft, gdźie on umatł, 
4 do Kartbaginy fię przeniofł. 

Ten zaś ktory fię oddalić nie może, coż 
ma czynić? potrzeba aby fię ftrzegł wfzel- 
kich ofobnych konwerfacyi, rozmow ta- 
iemnych, weyrzenia łafkawego, uśmiecha- 
nia fig, y wizyftkich infzych fpołeczno- 
Śćiy powabow, ktoreby mogły ogień ten 
śmierdzący y kopcący zatrzymywać; 
ieżeliby zaś koniecznie mowić muśiał z 
ofobą 
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ofobą fpo? uśidloną, niech iey za tą o- 
kazyą mężnie przylaźń zawartą wypo- 
wie, y kilką flow ( wyraźnie iednak) 
rozwod z nią wieczny poftanowi. Całym 
wołam głofem, ktokolwiek iefteś, coś fię 
w śidła płonney a bezrozumney wplątaą 
miłości, lecz, rozćinay, rozryway; nie roza 
parać, ale drzeć ią potrzeba, węzłow roz- 
więzywać nie mafz czafu; rwiy tedy tylko 
albo przećinay, wfzak też bez tego nie 
wiele warte te zwiąfki, Nie rzecz, targo- 
wać fię z affektami, Bolkiey tak przeci- 
wnemi miłości. 

Ale lubo tak porwę kaydany niewol- 
nitwa tego niepoczćiwego, pamięci ie- 
dnak onego zupełnie nie ftracę, y zoftaną 
mi iefzcze wyrażone od Żelaz znaki y 
pręgi na nogach, to ieft, na żądzach moich. 
Nie boy fię tego Philotheo, byleś tylko 
tak wielką zawzięła ohydę przeciwko 
wyltępkowi twoiemu, iakiey ieft godźien; 
ieżeli bowiem tak ieft, infzey w fobie nie 
poczuiefz namiętności, krom wielkiego 
obrzydzenia niepoczćiwey tey miłości, 
y wizyftkich iey zabaw y okoliczności: 
infzych zaś affektow 'przećiw efobie po- 
Izuconey cale poftradafz, krom iedney 
czyftey "miłości, ktorą dla famego BOGA 
ku niey mieć będźiefz. Gdybyć iednak 
dla niedolkonałego żalu twoiego zoftało 
iefzcze 
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jefzcze co fkłonności iakiey nie przyzwo: 
itey, pofłaray fię aby dufza twoia w ofo. 
bności zoftawała, fpofobem . odemnie g- 
pilanym, prowadź ią do niey iako nay- 
częściey, rożnemi onę affektami pobożne- 
mi ku BOGU. podnolząc: zarzekay fi 
prożnych fkłonności twoich, odrzucay ie 


_uśilpie od Siebie, .czytay dłużey niżeś 


zwykła Kśiąfzki nabożne, Spowiaday fię 


ey Kommunikuy częśćiey niżeli przedtym, 


znoś fię pokornie á; fzczerze, 0 wfzyftkich 


„podufzczeniach ktore na Cię z tey okazy! 


bić będą, z Wodzem twoim; -á ieżeliz 
nim nie będźie. mogło bydź, to przynay: 
muniey z wierną iaką y roftropną ofobą: 
4 nie wątp «bynaymniey, „Że cię BO 
uwolni od: namiętności - twoich, bylebyś 
wiernie y nieuftaiąc przeftrzegała tey rady 


„moiey. Lecż mi podobno rzeczefz, czy 


nie będziefz to przecię niewdźięczności 
znakiem, gdy tak niemiłośiernie przerwę 


„przyjaźń zawartą? o iak fzczęśliwa ieł 


taka niewdźięczność, ktora nas Panu 
BOGU przyiemnemi czyni. Nie zaprawdę 
Philotheo, nie będźie to znakiem niewdźię: 
czności, ale owfzem wyświadczonyh 
dobrodzieyftwem temu, ktory ię kocha: 
rozrywaląc albowiem więzy. twoie, rwielż 
oraz y iego, ponieważ wam fpolne były; 


y lubo on podobno na ten czas pie po 
zna 


Z! 
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zna fzczęścia fwoiego, uzna go iednak 
prędko potym, y zaśpiewa wefpoł z tobą 
na oddanie dźięk Panu BOGU. O Pa- 
nie tyć porwał zwią/ki moie, będęć za to 
ofiarował ofiarę chwały, y Imienia two= 
iego wzywał, 


e ee m Z OZ 


„ue niektore przefirogi względem przyiaźni, 
M Am cię tuiefzcze w iedney rzeczy 

przefirzec. Przyiaźń częftego po- 
trzebuie, po tych ktorzy fię w fobie ko- 
chaią, fpołkowania; inaczey awiby fię 
zacząć nie mogła, ani oftać. Zkąd fię 
trafiać zwykło, iż przy fpołkowaniu przyia= 
| Giellkim y zamianie przyiaźni, infzych fię 
nie mało mięfza rzeczy, ktore nieznacz= 
nie z ferca do ferca pochodzą, przez fpolne 
afiektow wylanie, y fkłonności wzaiemney 
wyrażenie ; ofobliwie fię to iednak przy- 
trafia, gdy tego, w kim fię kochamy, wiel- 
ce fobie ppważamy, na ten czas albowiem, 
tak wolny przyftęp przyiaźni iego do fet- 
ca daiemy, że z nią y fkłonności y wfzy- 


ię. | fikie ego złe y dobre przymioty razem 


wchodzą. 
Pfzczołki, gdy w Herakliey miod zbie« 
taia, famego tylko miodu fzukaią, z mio- 
| dem jednak nieznacznie y truciznę z 
ciemierzyce ( na ktorą przylatuią ) wycią* 
S gaiz. 


274. Droga do życia Pobośnego 
gaią. Oiak tu z pilnością zachował 
trzeba co Zbawićiel nafz zwykł był maļ 
wiać, C iako nas fiarzy nauczyli ) bądźćie| 
dobremi zamieniaczami y mincarzami;t 
jeft nie bierzćie fał[zywey monety z do 
brą, ani podłego złota z przednim, odłą. 
czayćie drogie od taniego: nie mafz bo: 
wiem żadnego prawie człowieka, ktoryby 
niedofkonałości iakiey nie miał, coż 
tedy za fłufzność była, brać od przyi iaciela 
przyiażń z niedofkonałościami iego we 
fpo? zmiefzaną? Trzeba go wprawdźie 
kochać lubo ma y niedofkonałość iaki 
lecż ani kochać, ani przyjmować nie po 
trzeba niedofkonałości iego: przyja ą2h bo: 
wiem wyciąga dobrych, nie złych rzeczy 
zamiany. Jako tedy ći co piatek z rze eki 
Tagus nazwaney wyćiągaią, odłączaią ol 
niego złoto, ktore fię tam znayduie, yz 
nim odchodzą, piafek na brzegu zoftawi 
wfzy: tak y owi którzy w  dobrey 4 
fobą żyią przyiaźni, powinni od niey nie 
dofkonałości ox dłączać, y nie przypudzczać 
ich do ferca fwoi ego. Pifze Grzegorz $. 
z vo anzu, iż fię wiele takich znaydo 
wało, ktorzy kochaiąc y wielce poważa: 
iąc Swiętego Bazylego, powierzchowny 
nawet iego niedofkonałości naśladował 
pragneli; z wolna (iako on) z myśl 
toltargnioną mowiąc, brodę iego kfztal: 
tem 
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tem nolzącj, y chod fobie podobny for- 
muiąc: ale y fami to widźiemy w nie- 
ktorych mężach, żonach, dźiećiach przyla- 
Giołach, ktorzy bardzo fobie poważaiąc 
y kochaiąc fwoich przyiacioł,* Rodźicow, 
mężow, żony, niezmierną moc złych 
nałogow, lub z nieoftrożności, lub tez 
dobrowolnie, nabywać zwykli, z wzaiem- 

nego fpolkowania: cv żadną miarą bydź 
nie powinno; gdyż , ka ażdy dość ma (woich 
niedofkonałości, tudzemi fię nie obćiąża- 
iac, y nie tylko tego przyiaźń nie wyciąga, 
ale owfzem potrzebuie, aby ieden drugie- 
p aP agado wzaiemnego zbyćia nie- 

dofkonałości włafnych: trzeba bez wąt- 
pienia łagodnie przyiaćiela znośić w nie- 
dofkonałościach iego, ale mu w. nich 
ie pobłażać, a daleko mniey na fię ie 
zaciągać, 

0 famych tu iednax mowie niedofko- 
nalościach: co fię albowiem tknie grze- 
chow, tym nie tylko w przyiaćielu po- 
błażąć nie potrzeba, ale ich ani znośic: 
[znak to fłabey bardzo albo nie Reg 
Przytąźni, gdy kto pr zc ginąceg 

Jidźi, 4 nie ratuie, gdy poftrzega, że mu 
Wizod iądowity żywot odeymuie, 4 prze- 
nać mu go nie śmie przyoftr(z ým upo- 
mieniem. Prawdźiwa przyiaźń nie może 
€ między grzechami oftać. Powiadaią 
S2 iż 


sy6 Droga do życia poboźnego. 


iż Salamandra gaśi ogień na ktorym fię | 


kładźie; y grzech nilzczy przyiaźń do| pra 


ktorey fię przyłącza: ieżeli grzech nie ief 


trwały, zaraz go przyiaźń napomnieniem| 


ruguie, ieżeli fię zaś zaftanawia y opiera 
patychmiaft ginie przyiaźń; nie może ię 
bowiem oftać chyba przy prawdźiwey ono: 
Gie; daleko tedy iefzcze mniey godźi lię 
grzefzyć, dla przyiaźni. Przyiaćiel faiej 
fię nieprzyiaćielem, gdy nas do grzechu 
przywięść uśiłuie, y godźien aby mu 
przylaźń wypowiedźiana była, gdy chce 
wiecznie zagubić przyiaćiela. Naype: 
wnieyfzy znak fał(zywey przyiaźni ten ief, 
kiedy fię z ofobą, grzechowi iakienu 
znacznemu dobrowolnie podległą, zawiera 
Jeżeli ten w kim fię kochamy ieft wy 
ftępny, przyiaźń też nafza bez wątpienia 
wyftępna będźie, ponieważ bowiem pia: 
wdźiwey cnoty nie upatrzyła, muśi byd 
że fobie płonny iaki y zmyfłom podlegalącj 
przymiot upodobała. 


Towarzyftwo Kupieckie dla zyfku do 


czelnego poftanowione, Cieniem ledwo | 


prawdźiwey przyiaźni nazwać fię możć 
nie dźieie fię albowiem z miłości ofoh 
lecż famego pożytku pragnienia. Na ko 
niec dwoie te ktore wymienię Pifmas 
napominania, wfpierać powinny iako dwi 
filary, żyćie Chrześciańdkie; iedno u Medi 
ca 
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m fię | ca. Kto ma boiaźń Bozą w Jercu, dobrych 
i do| przyjaźni fzukać będzie, Drugie, w Liście 
eieft| Jakoba Świętego. Przyiażń światowa 
niem | nieprzyiazna ift BOGU. 
Jo SQD E A KALEŃ 
eif ROZDZIAŁ XXIII. 
nof O zaprawowaniu fig w zewnętrznym umara 
2i fiel twieniu. 
ftaiej C ktorzy o polnym pifzą gofpodarftwie, 
echui twierdzą, iż gdyby kto. na świe- 
mif żym á zdrowym migdale fłowo iakie na- 
chce] pifał, y znowu go w peftkę iego przyro- 
ypef dzong kfztałtnie włożył, a tak w źiemię 
nies) wfzadził, wfzyftkieby migdały z drzewa 
lemti wyrofłego z takimże rodźiły fię napifem. 
ziera Nie mogłem ia nigdy chwalić fpofobu tych, 
„WY ktorzy chcąc człowieka odmienić yw 
ienia| cnoty zaprawić, od powierzchownych rze- 
1pia| czy zaczynaią: od układności, fukien, 
bydi włofow. 
aiai Mnieby fię zaś zdało wewnątrz zacży= 
nać odmianę człowieka; Nawroćcie fig do 
mnie ( mowi Pan Bog ) 2 całego ferea wa- 
Jego, y znowu. Synu moy day mi Jerce 
twoie, iakoż, ponieważ ferce początkiem 
elt wfzyftkich uczynkow, takie będą bez 
wątpienia uczynki, iakie ieft ferce. Oblu- 
| bieniec Niebiefki zachęcaiąc dufżę mowi: 
AM] Wyryfuy mię na fercu fwoim, wyryi na rękach 
jigit S3 twoich: 
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nożć 
ofob, 
św 
na S 


Cå. 


Lil 258 Droga do życia Poboźnego 


M a 
HI twoich: ktokolwiek albowiem ma Chry- (ia 
| | fufa Pana w fereu, prędko go potym| Y, 
i] | mieć będzie y w uczyn ikąch fwoich; y dla ale 
Ki tegom ia naymillza Fhilotheo wyraźić ob 
| | nadewfzyftko uśiłowalł, y napifać san or 
| | twoim te fłodkie flow va, Ñiech'żyie JEZUS) da 
HI pewien będąc że życie twoie (ae ni 
LIU ferca pochodźi jako drzewo migdałowej JU 

i z peftki mię „_ wfzyftsie uczynii| u 

i) fwoie iako owoce iakiez tym zbawieni Y 

| nym wyda napilem: y że tenże fodkif * 

l US: żyiąc w fercu twoim, ożywi ora fo 

wfzyftkie obyczaie twoie, y widźiąny bę A 
dzie w oczach twoich, w uściech; w tęj * 
kach; a nawet y we włofach tw oich; tak, 
Że rzec. będźie z mogł ła z z Pa aw ief M 
tym, ik 
Ciiryfi j $ 
pozy! 5 je h teyid: toż iedt ak j 
ferce od ktorego zacz * chcemy, nauki I 
potrzebuie, iakimby dobie fpofobem po- 
wierzchownie poczy miało, aby We 
wfzyftkim nie ty pobożi ość, ale teh 
rofttopność y zawize wy! : 
Damći tedy niekte re w tym pr ; 
eżeli pofty znośić możef; > 
ktore dni 4 krom tych ktore już ż Ko | ; 
| na to poftanowił ) pościć; nie tylko be] < 
| wiem to Safo odnie: | 


e ducha umocnila 
ciało 


Ki śiefz 
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Gało ufkromiz, nowey nabędźiefz cnoty, 
y więkfzey w Niebie pozylkafz zapłaty, 
ale też śiła dokażelz, gdy przywykniefz 


„4| obżarfttwo tłumić, y apetyt do iedzenia 


oraz z ciałem rozumowi pod władzą pod- 
dawać; 4 lubo nie częfto będźiefz pościła, 
nieprzyiaciel iednak zbawienia ludzkiego 
już fię ciebie bardźiey będźie obawiał, 
wiedząc że pościć umiefź : frzody, piątki, 
y foboty, fą dni od początku zaraz Ko= 
ścieła Bożego na poft poświęcone, te tedy 
fobie do pofzczenia obieray, ileć nabo- 
żeńftwo twoie y zdanie uważnego Wodza 
radzić będą. 

Przypadam tu. do tego co Swięty Hie- 
ronim pize do pobożney Damy Lety : 
Długich y niepomiarkowanych pofłew zgoła 
chwalić mie mogę, w tych zwłafzcza , ktorzy 
iefzcze w młodym bardzo zofłaią wieku. 
Doznałem fam tego, iż  ośiełek zmordo- 
wany, fzuka gdźieby wyboczył, to ieft: 
że ludźie młodzi, ktorzy fobie zbytniemi 
poftami zdrowia nadpfowali , łatwo fię 
potym do rofkofznych udaią potraw. Jele- 
nie we dwoch okazyach rączo biegać nie 
mogą, gdy Siła maią fadła, albo prawie 
nicy y my ciężkim podlegamy pokulom, 
gdy ciało nafze albo ieft zbytnie utuczone, 
albo całe wg$wędzone: zbytek go albo- 
wiem fwawoli uczy, niedoftatek zaś do 

S4 ro- 


280 Droga do życia pobożnego 
rofpaczy przywodźi: á iako my go znośjć | dob 
nie możemy, gdy nad miarę utyie, tak ono | będ 
nas znowu nośić nie może, gdy nazbyt | niżć 
fchudnieie. Przebranie miary -w poftach, | iedi 
biczowaniu, włośiennicach, y innych oftro: | poż 
śćiach, wielu do tego przywiodło. że nay| gul 
lepizych lat fwoich zażyć na ufługę bli: | im 
źniego nie mogli, iako fię przydało fame«| nad 
mu Bernardowi Swię: ktory żałował po: | zav 
tym, że zbytniey zażywał przećiwko fobie | ale 
furowości; á zwyczaynie też tacy, kto: | mo 
rzy na początku bezmiernie ćiało fwoiej | 
trapią, mułzą mu na końcu pochlebo: | wa 
wać: czy nie lepieyby tedy byli uczyni: 
li, gdyby go byli w iednoftayney trzy- | lid 
mali karności, przyzwoitey zabąwomy 
pracom, do ktorych włafne ich powołanie | ie 
wiąże. [to 

Poft y praca oboie ćiało tłumią y ufkra: | il 
miaią ; ieżeli tedy praca, ktorą bierzeli 
przed fię, albo tobie ieft potrzebna, albo fp 
ku Chwale Bożey flużąca, wolę Żebyś | zv 
robiła, niżeli pościła. Zdanieto ieft fame: | 60 
go Kościoła, ktory dla robot Bofkiey pp?" 
bliźniego ufiudze pożytecznych, uwalnia | ie 
od przykazanych nawet poftow, tych cog» 
ie odprawuią. Jednemu przykro pościć | 0 
drugiemu zaś chorym ufługować, wię:| M 
żnie nawiedzać, Spowiedźi fifichać, kazać | © 
utrapionych ćiefzyć, modlić fię, y tym p% s 
dobnych 
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dobnych pilnować zabaw pożyrecznieyfza 
będźie powtorna przykrość y zabawa, 
niżeli pierwfza: krom tego albowiem że 
jednako ćiało tłumi, z drugiey firony 
pożądańfze fprawuie fkutki, 4 zatym o- 
gulem mowiąc, lepiey ieft w Ciele fwo- 
im nad potrzebę Śił zachować, niżeli ich 
nad fłufzność uronić; uiąć ich bowiem 
zawize będźiemy mogli, kiedy zechcemy, 
ale przyczynić nie zawfze będźie w nafzey 
mocy. 

W wielkim, zdaniem moim, pofzano= 
waniu mieć potrzeba fłoiwa one Zbawi- 
dela nafzego do Uczniow wyrzeczone: 
ldzcie, co przed was położą: więkiza ieft 
cnota ile ia rozumiem, gdy kto bez braka 


ieco mu daig, y tym,aporządkiem iakim 
tozdaią, lubo to do mäku iegc przyp: da, 
lubo nie, niżeli gdyt Tiat gońizy zaw/ze 
obierać fobie kąiek: bc Tubo ten powtorny 
ipofob zda fię bydź umartwieniu przy 
zwoitfzy, pierwfzy iednak . więcey ma 
gotowości na wfzelki przypadek; gdyż 
przezeń nie tylko fmaku fworego odftępu- 
iemy, ale nawet y obierania w oliiość fo- 
bie odeymuiemy: y zaifte niemała to ieft 
oftrość, przyuczać finak fwoy do wfzel- 
kich potraw, y umieć nim w każdey wła- 
dać okazyi; śirdo tego, że takie umar- 
twienia fą utaione, nikomu fię nie naprzy= 
krza- 


z 


282 Droga do życia pobožnego 
krzaigce, y iedynie ludźiom Świeckin| wal 
właściwie.  Jedney potrawy umknąć, ń| ale 
drugiey przy ftawić, w każ żdym pułmiku| fie 
podłubać, nic dabrze/ani chędogo nagó| kor 
towanego i njen uznawać, . przy każdym ką| zw 
fku wydźiwiać, znaki fą piefzczonegoy| na: 
dozornie pu oiia pil Inuiącego człowie: fie 
ka; Więcey ia poważam, że fię Świętyj | 
Bernard czafu iednego oliwy napil miai jeż 
wody czyli wina, niż gdyby był tapii unem| roc 
rnes z uwagą zażył. wody ;, znak 

ł albowi miał myśli W m 


albowiem, że 
; y wtym nieuważaniu co kto ma 
albo pi é, zawilto dofkonałe wykona] 
ie fow onych Zbawicielowych, iedzó| 
[zed was położą, Nie mowie tu ie| że 
rawach „zdrowiu. fzkodzących| dz 
y owie fBjefpofobność fprawuig | pe 
jakie więc Bywaią potrawy gorąch| ge 
korzenne. dymne, odymaiące | 


ić zwykły i 
e natura więk ji Ni 
potrzebuie, aby, tym) p 


y / 3 Ch valeB oyna J| 
iakiey wydołać mogła: lepfza ieftied no] y 
ftayna 4 mierna wftrzemieźliwość, niżeli 
furowe rożnemi razami pofty, znaczneni| 

rzep aj zbytkami, | 
fcypl lina dźiwnie ochot$: do nabożeń | c 
fwa. dodaie, byle iey kto fkromnie zay: Z 
wał 
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Rim wał. Włośiennica znacznie ćiało martwi, 
(ć, A) gle pofpolicie ani ludźiom ftanu małżeń- 
ailka| fkiego, ani fzczupłey komplexyi, albo zna- 


agó:| komitą iaką pracą obłożonym, nie ieft przy- 
akaf zyoita: we dni iednak pokućie olobliwie 
507| naznaczone, może iey zażyć, dołożywfzy 
wief fe uważnego Spowiednika. 

rięty| Do fpania nocnych: godżin udźielać na- 
liafto| jeży według każdego komplexyi, y ile przy- 
nem] rodzenie iego wyciąga, aby nazalutrz bez 
znak| pieswczafu fpraw fwoich y zabaw mogł 
r naf pilnować. A że Pifmo Święte, przykłady 
> M) Swietych, y fam rozum wielorako y u- 


i zk 


onaf silnie nam zalecaią poranki, iako naylep- 
zde] fize y naypożytecznieyfze dnia € ftki, y 
a ief żefam Pan Chryftus nazywa fię wicho- 
„ych, | dzącym fiońcem, ANayświętlzaPanna zorzą 
vulg- poranną; rozumiem 1zecz bydź pochwały 
rąch] godną, z wieczora brać fię do fpanła, aby 
ące „| fie tym raniey ocknąć, y wfiać do roboty: 
nych 4leit też to czas nayprzyjemnieyfzy » 
Siler naymilfzy, y naywolnieyfz 1: fame nawet 
tym] ptafzęta zachęcają nas weń do wania, 
pracj | y Chwalenia *Pana BOGA; rano tedy 
dno | wftawanie duży y zdrowiu, y zbawieniu 
iżel | nalzemu. » 

nemi| Balaam wśiadłl(zy na Oślicę iachał do: 
„ „|, Balaka Krola, lecz że nie z dobrą intencyą, 
Z czekał go ARioł na drodze z dobytym na 
kj zabicie mieczem; Oślica, ktora widziała 
a Anioła, 
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Anioła, zaftanowiła fię po trzy razy iak 
wryta; Balaam zaś nie.wiedząc o niczym 
biłią ze wfzyftkiey mocy, aby poftępo: 
wała, aż fięteż za trzećim razem cal 
pod nim układła, y cudownie do niego 
przemowiła? cożem ci winna, Że mięuż pi 
trzeci raz tak okrutnie biiefz: á prędko pa 
tym otworzyły fięoczy Balaama, y obaczy! 
Anioła, ktory mu rzekł: czemuś bit Ośliq 
twoię, gdyby fig ona była przedemną mi 
umknęła, zabiłbym cię byt, a ią żywo zofie| 
wit na co Balaam do Anioła zgrzejzyłm| 
nie wiedząc ze mi ma drodze zafłąpił. Wi 
dzifz Philotheo, że tu Balaam zgrzefzył 
Aiednak niewinnie Oślicy boki obija. || 
myśmy tak czynić zwykli:  zachorulej 
albowiem ktorey „białeygłowie mąż, albo 


dźiećię; do poftu zaraz, do włośienice | 


do dyfcypliny, iako niegdy Dawid, gdy W 
podobnym zoftawał przypadku, aleo 
niebogo, niewinnie ośiełka twoiego biiel 
to ieft ćiało twoie trapifz, gdyż ononie 
jeft przyczyną utrapienia twoiego, y mie 
zafłużyło na to, że Pan BOG dobył miecza 
przećiwko tobie: odmień raczey fette 


twoie, ktore z obrazą Bofką zbytecznie| 


małżonka kocha, y dźiećięćiu wfzelkiej 
dopufzcza rofpufty, myśląciakoby fię czali 
{wego za prożnością y godnościami ubie: 
galo. Widźi drugi że ćięfzko w grzech 
nieczy* 
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" isk| nieczyftości wpada ; ftawa przećiwko nie- 
zym,| mu fumnienie iego włałne zdobytym bo- 
ępo.| iaźni Bożey mieczem, aż on przylzedłlzy 
calel do ślebie na Ciało narzeka, ah niecnotliwe 
jiego| y obłudne Gielfko, z iradźiłoś mię! á zatym, 
iż | do biczow na nie, do poftow niepomiar- 
o paf kowanych, do dyfcyplin zbytecznych, do 
iczył| włośienic nieznofnych. O nieuważna dufzo! 
Jślig| gdyby Ciało twoie mowić umiało iako 
g ni Oślica Balaamowa, rzekłoćby pewnie, 
sofla] czemu mię złośnico biiefz. wfzakto prze- 
yim | ciwko tobie dufzo moia BOG ieft zagnie- 
wil wany, tyś iet wfzyltkiego złego przyczy= 
fzył, | ną; czemu mię ty do złego wodźiz 
ja. V| fpołkowania; czemu oczu moich, rąk, y 
oruie | uk do wfzeteczeńftwa używafz, czemu 
albo| mię złemi myślami do buntu przywodzi(zs 
nice, | myśl tylko o dobrych rzeczach, -á ia fpo- 
dy w] koynie fprawować fię będę, przeftaway z 
ale of ludźmi czyftość kochaiącemi, 4 ia pożą- 
ie  dliwości nie uczuię; ty mnie w ogień 
jo nie| wrzucafz, á nie chcefz abym gorzało: ty 
y niej mi dym w oczy pufzczafż, á nie chcefz 
jecza| aby fię zapalały. A BOG też na ten czas 
ferce| bez wątpienia mowi takim, krufzcie, tłucz- 
cznie| (ie, rozrzynaycie, y ufkramiayćie nay- 
lkiej || bardźiey ferca wafze,gdyż przećiwko nim 
czafi || gniew moy ieft zaoftrzony. Nie tak rzecz 
ubie'|, iet potrzebna na uleczenie świerzbu myć 
'zech|| fię czeko y kąpać, iako krew oczyfzczać, 
W VWF? 
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Ham 
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prz: 


j ycie złych 
oi dobrze czyni kto ćiało uman 
RAA, nadewfzyltko iednak żą fwole 
każdy oczyfzczać powinien, y ferca wh.|?" 
fnego gaśić zapalenie; nikt zaś żadnyd| we 
oftrości nad ćiałem fwoim używać zie 
ma, nie dołożywizy fię wprzod -Wodza| 
fwolego. ko 


ROZDZIAŁ XXIV. þvo 


O fpotecznosci y ofobnośti. ly 1 


Zukać fpołkowania albo fię go chro:|nyo 

nić, oboie ieft nagany godno w życi fryc 
pobożnym ludźi na Świecie żyiących,0|dęy 
ktorych tu mowa moia. Chronienie fig ii 
albowiem, wzgardę iakąŚy lekkie bliźniego Jia 
wydaie poważanić e, á fzukanie zaś fpolecz: |qzj 
ności, ptożnowaniem y ftratą czafu pachnie. zni 
Miłować potrzeba bliźniego ziako Siebie [yj 
famego; żebyśmy tedy pokazali, iż go Hi 
miłuiemy, nie trzeba przed nim ftronić af | 
żeby widźiano, że fię y fami w fobie ko- JB 
chamy, potrze bay Z fob 33 przeftawać, gdy ikry 
tak czas nieśie ; czas Zaś ten ieft, gdy pra 
fammi w ofobności zoftaiemy. Myśl | wprzod dze 
o [obie mowi Bernard S, á so o drugich | 
Przeto ieżeli żadney nie pędźiefz miała fud 
pot rzeby c chodzenia między .ludźie, albo ny 
przyjmowania onych w dom twoy, zolta l 
fama 
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fama w fobie, y tym cza s zabaw fię z | 
percem twoim; ieżeli zaś kto do Ciebie 
przyidzie, a albo ty potrzebę iaką do kogo 
mieć sake konwerfuy w Imię Pańfkie, 
wełołe zawyfze oko, á łagodne ferce bliźnie= 
mu pokazuiąc. 

Złemi y nieprzyftoynemi nazywamy 
|konwerfacyami, te ktore fię nie dobrym 
— |dźieią umyfiem, albo że ći ktorzy w nie 
wchodzą, fa złych obyczalow, nieuważni 
[y tofputuj ; 4 takich zgoła fię wyftrzegać 
potrzeba, iako fię pfzczoł) y os y fzerize- 
Jniow wyftrzegaią: iako bowiem owi, kto- 
zyciu frych y wściekły pies zakąśił, zaraźliwy na< 
ch, 0 fder małą pot, parę,:y Ślinę ę, dzieciom zwła* 
ie fi | Hzcza, y tym ktorzy fą flabey komplexyi; 
iego fak, do tych wyftępnych y fwawolnych lu- 
lecze fazi nikt uczęfzczać mie może, chyba 
bnie. |mniebef; fpieczeńftwem dufzy fwoiey; miano- 
iebie ficie kt torzy fłabo iefzcze w pobożności 
Ż „80 Mą ugruntowani. 
ić, á Bywaią konwerfacye, ktore fię na nic 
KODI nie zdadzą krom fzczegulney uciech yy 
krotofili, bo na famo tylko poważnych y 
pr acowitych zabaw przerwanie fą fporzą- 
ke, Zone: na takich, iako bez przeftanku cza= 
Sa lu (woiego trawić nie przyzwoita, t tak też 
alba pitie im godzin do uciechy naznaczo= 
„fa k nie zawa adzi. 5 
ua |. Drugie zaś konwerfacye za cel maig 
na t 
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przyftoyność, iako to fą wzaiemmne nawie. 
dzania, y pewne fchadzki na ufzanowa. 


nie bliźniego poftanowione; takich anil 


nazbyt Ściśle przeftrzegać, ani też cale 
niemi nieludzko pogardzać 'nie potrzebą 
lecz w fkromności czynić temu dofyć 
czego po nas wyćiągaią; aby fię tyn 
fpolobem y nieludzkości, y płochości o 
raz uftrzec. 

Nakoniec fą konwerfacye pożyteczne 
lakie bywaią między pobożnemiy cno 
ty pilnuiącemi ofobami: oiak cię wielkie 
potka fzezęśŚcie Philotheo! ieżeli w takich 


częfto przeftawać będźiefz (połecznościachi 
Winnica między Oliwnym fadzona drzel 
wem, tłufte y zapach oliwy maiące rod 
iagody ; y dufza ktora częfto z pobożneni 
fpołkuie, muśi ich przeymować przymie! 
ty. O'y fame przez fię miodu robić nk 
umieią, gdy iednak fą z pfzczołami po 
magaią im roboty: wielki ma do po 
ftępku w pobożności fortel, kto z dobrem 
konwerluie. 


W każdey konwerfacyi, fzczerość pr) g 


ftota, łagodność, y fkromność, pierwizj 
mieć powinny mieyfce.  Znaydulą į 
tacy, ktorzy fię rufzyć nie mogą bez wy 
ftawności y przyfady, czym fię wfzyftkii 
naprzykrzaią ; iako bowiem ten ktotybj 
nigdy ftąpać nie chciał chyba kroki liczy, 
ani 
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ani gadać chyba fpiewaiąc, nieznośnyby 
był wlzyftkim ludziom; tak y owi co fobie 
nukłądność zmyślaią, y każdą rzecz iak z 
regeftru czyniąsniewcześni bardzo w kon- 
werlacyach bywaią, A zwyczaynie też w 
takich pycha gościć zwykła. W każdey 
niemalkonwerfacyi mierna wefołość przod- 
kować powinna: zkąd Sw: Romuald y 
Sw: Antoni wielką odnieśli pochwałę, że 
przy życia fwoiego oftrościach, twarz za- 
wize wefołą, y lowa pełne ochoty, radośći 
y ludzkości miewali. Radwy fię z raduiące= 
mi, wefel fig z wefołemi , y ielzczeć raz z A- 
poftołem rzekę, bądź zawf/ze wefoła, ale w 
Chryfufie Panie, ©fkromnóćć twoia niech 
wizyfikim ludziom wiadoma będzie. Abyś fię 
mogła w Chryftufie wefelić, potrzeba żeby 
przyczyna wefela twoiego nie tylko nie za- 
kazana była, ale też y przyftoyna; co dlate- 


| go mowię, iż bywaią rzeczy nie zakaza- 


ne á przecię nie przyftoyne; żeby zaś 
Ikromność twoia widoma była, ftrzeź fię 
Wizelkiey rofpufty, gdyż te zawfze fą na- 
gany godne: obalić tego, pomazać owego, 


| zafzczypnąć trzeciego, błaznu złość wy* 
"| tządzić, głupie to fą śmiefzki y fwawelne 


uciechy, 

Krom wnętrzney ofobności, do ktorey 
fię w naypoważnieyfzych zabawach two- 
ich udawać możefz, iakom ci w A = 

T e 


sgo .. Droga do Życia Pobożnego 
le XII. Drugiey Części obfzernie powie: 
dział; mafz iefzcze mieć ofobliwe upodo: | 
banie w prawdziwey y rzetelney .ofobno: 
Ści; nie żebyś miała iść na pufżczą przy: 
kładem Swiętey Maryi Agipfkiey, Świę. 
tego „Pawła, Antoniego, Arleniufza, y in 
nych Puftelnikow : lecz abyś nieco poby- 
ła w izbie, w-ogrodzie, albo na infzym ia: 
kim mieyfeu, gdziebyś do upodobani 
myśl two'ę w fercu włafnym zaftańawiać 
mogła, y dulzę myślami pobożnemi, albo 
czytaniem Kśiąlzki iakiey Dachowney řoz 
wefelićz naśladując w tym Wielkiego 
Bifkupa Nazyanzeńfkiego, ktory o fobie 
tak mowi: Przechadzałem figę fam z Jobą 
przy zachodzie fłońca nad brzegiem mo kin, | 
a.teyem zwykł był zażywać uciechy na prze: | 
wanie zwyczaynych prac y zabaw moich: | 
gdźie potym opifule myśl fwoię pobożnę | 
ktorą fię ćiefzył, iakom to na infzym po-| 
wiedźiał:mieyfcu. Y za powodem Am- 
brożego.Swię: o ktorym mowiąc Święty 
Auguftyn powiada, iż częftokroć wfzedźzy 
do izby iego ( gdyż tam każdemu wolty | 
był.przyftęp) uważał go czytaiącego.J| 
zaftanowiwizy fię trochę, obawiaiąc [ię 
aby mu nie przefzkodźił, wracał fię znow 
nazad, fłowa'nie rzekłf(zy, mniemaiąc, ił 
ten fzczupły czas ktory wielkiemu Patte | 
rzowi temu, na pośilenie y poćielzenie 
ducha 
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| ducha iego po wielkich zbywał pracach, 


nie miał bydź odięty. Tak, y gdy czafz 
iednego Zbawićielowi nafzemu Apoftoło- 
wie powiedźieli, iak bardzo-w-opowiada- 
niu Ewangelii pracowali, rzekł do nich, 
podżyliefzna pufzczą y odpotzniycie tam fobie 
trochę, 


ROZDZIAŁ XXV. 
O przyfłoyności firoiow. 
Bor owi potrzebuie po pobożnych 
białógłowach (co y o męfzczyznach 
rozumieć -potrzeba ) aby fię przyfioynie, 
Vftydliwie,y fkromnie ftroiły. Przyftoyność 


„| zat y infzych firolow zawifła na materyi, 


na klztałcie, y na ochędoftwie; -co -do-o- 
chędoftwa, to niemal zawfze iednoftaynie 
w fzatach nafzych powinno bydź zacho- 
Wane, na ktorych tle można, nigdy Żadney 
plamy, albo brudu cierpieć nie mamy. O- 
chędoftwo albowiem powierzchowne, zna- 
kiem ieft poniekąd wnętrzney -przyftoyno- 
Ści, zkąd fam Pan BOG potrzebuie Ciał 
czyftośći po tych, ktorzy Ołtarzom fiużą, 
yco drugich w pobożności zaprawować 
powinni. 

Cofię tknie materyi. ftroiow, y kfztałtu; 
tych przyftoyność z 'rożnemi okoliczno- 
śclami czafu, lat, ftanu, towarzyftwa, y 
okazyj powinna bydź tozważona: zwya 

T2 cząynie 
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czaynie fię wfzyfcy lepiey ftroią w Swięta, 
według każdego Uroczyftości; w czały 
zaś pokuty, iako to w Poft wielki, niktby 
oftroiach myślić nie miał; wefelnemu 
czafowi wefelna przynależy fzata, 'pogrzea 
bowemu pogrzebna. Na dworach każdy 
fię wyfoko niesie, w domu fkromniey już 
zachować fię powinien. Zamężna Pani 
może fię przy mężu ftroić, gdy tego po 
niey potrzebuie; ieżeliby zaŚ$ w 'iego nie: 
bytności toż czynić chciała, pytać ią będą, 
komuby fię tym ofobliwym podobać za 
myślała ftroiem : .Pannom więcey fiępo* 
zwala pftrocin, te albowiem bez nagany 
chcieć mogą podobać fię wielom; tym 
iednak fzczegulnym umyfłem, aby fobie 
iednego z nich w m małżeńftwo pozyfkały: 


y wdowom, ktore za mąż iść zamyślałą | 


nikt za złe mieć nie może gdy fię ftroig 
byle fię lekkości y płochości wyftrzegały; 
ponieważ bowiem iuż gofpodyniami były, 
y wdowftwo w fmutku przepędźiły, y kt) 
Żdy o nich rozumie, że bardźiey fiatkowzć| 

maig, Co fię zaś tycze prawdźiwydi| 
wdow, ktore nie tylko Giałem; ale y umy'| 
flem wdowiey przeftrzegaią przyftoynośći 
tym infzy ftroy nie przynależy kromp 
kory, fkromności, y pobożności. Jeże 
albowiem uśidlić iefzcze kogo zamyślałź 
prawdźiwemi nie fą wdowami; a. 

tym 
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tym nie myślą, na coż te Śidła y Śiatki za- 
ftawiaią. Gofpodyni ktora w dom fwoy 
gości więcey przyjmować nie chce, znak 
wywiefzony zdiąć z niego powinna: Gdy 
ludzie ftarzy chcą bydź pięknemi, każdy 
fię ztego Śmieie, gdyż ta lekkość ledwo 
młodźi uchodźić może. 

Kochay fię Philotheo w ochędoftwie, y 
nie ćierp żeby fię za tobą podfzewki, albo 
fzmatki iakie włoczyć miały: znak to bo- 
wiem ieft lekkiego tych z ktoremi kon- 
werfuiemy poważenia, gdy do nich w nie- 
pozorney fukni przychodźiemy: ale też 
z drugiey ftrony pilno fię wyftrzegay przy- 
lady, płochości, ciekawości, y lekkomy- 
ślności w ftroiach twoich, Proftych zawfze 
á fkromnych (ileć będźie można) zaży- 
Way ftroiow, gdyż te y piękność naybat- 
dźiey zdobią, y fzpetności naylepizą fą 
Wymowką: Swięty Piotr upomina białe- 
głowy, A ofobliwie młode, aby włofow 
Wytwornie kręconych, y w pierścionki 
albo wężyki trefionych, nie nośiły, Mę- 
fzczyźni ktorzy fię temi piefzczotami y 
frafzkami bawią, wfzędżie za niewieściu- 
chow fa poczytani, białegłowy zaś pro- 
źność kochaiące, fłabe w czyftość fą rozu- 
Miane, á przynaymniey ieżeli maią tę cno- 
tę, nie znać iey między tak wielą pftroćin 
Swymyfłow. Ale rzecze kto: że fię tak 
Ts firoiąc 


2gq * Droga do życia Polioźnego 


ftroiąc nic złegonie zamyśla, ia zaś odpo: 


wiadam, com y gdźie indźiey powiedźiał 
że zły duch ułowić co przez to zamyślą 
Jabym życzył, aby ći ktorzy dufzę (wolę 
w ręce moie oddali, naylepiey w każdej 
kompanii ubrani byli, ale przytym naj: 
mniey przyfady y wyftawności mieli: y jako 
iefttw przypowieściachnapifano, przybrani 
byli przyiemnością,  przyftoynością, y 
wfpaniałością. Jednym: to- S. Ludwik zæ 
warł fłowem mowiąc, iż fię każdy: według 
fanu fwoiego tak nośić powinien, żeby 
mu áni rozfądni y bogoboyni nie rzekli 
Że miary przebrał, ani młodźi y mniey 
uważni że iey nie dobrał: jeżeliby zaś 
młodźi na famey: przyftoyności nie prze- 


ftawali, na ten. czas. zdania rozfądnych| 


trzymać fię potrzeba, 
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O'mowie, a nayprzod iako trzeba o 


BOGU mowić. 


JT p Oktorowie patrząc na ięzyk poznawać | 


ią iakiey kto podlega chorobie, y ie- 
żeli fię ma zdrowia fpodźiewać,czy choroby 


obawiać: y mowa nafza wyjawia na świat | 


przymioty dufz nafzych, z fłow twoich 
(mowi Zbawiciel ) u/prawiedliwiony bę: 

$ 3 4 * 
dziejz y z fow też twoich ojądzony bedzie | 
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Gdzie nas dolega, rękę zaraz tam Ścią- 
gamy, á gdźie fię ferce- fkłania. mowę 
obracamy. 

Jeżeli fię tedy Philotkeo w Panu BO: 
GU kochaiz, częfto o: nim w potocznych 
mowach: z domowemi,  przyiaćiołmi, y 
fąśiadami twoiemi rozmawiać będziefz: 
Ufa albowiem, fprawiedliwego mądrością 
napełnione będą, y igzyk iego: roz/ądnie mo- 
wić będźie. A iako pizczołki nic w uŚciech 
iwoich nigdy nie maig krom miodu, tak 
yięzyk twoy. zawfze będźie fłodkością 
napufzczony niebiefką, y więkfzey nie 
uznafz przyiemności, iako gdy wargi 
twoje wychwalać y błogofławić będą Imię 
Stworcy fwoiego. Tak o Swiętym Frań- 
cifzku powiadaią, iz ile razy Imię Pań» 
ikie wfpomniał, zawfze fobie wargi oblizo- 
wał, czuiąc ztąd na nich: fłodycz iakąś 


| niepoiętą: 


Mowiąć zaś o BOGU, przynależytości 
powinney przeftrzegay ; to ieft, mow o 
nim z uczćiwością y nabożeńftwem,. nie 
ląkoby z Kazalnice nauczaiąc, albo każąc, 
ale złagodnością, pokorą, y miłością po 
trofze wlewaiąc (iako w . Pieniach Salo- 
monowych o Oblabienicy napilano Ymio- 
du rofkofznega pobożności Chrześciań- 
fkiey y rzeczy niebiefkich, raz w iedne- 
80, drugiraz w drugiego ucho, profząc 

T4 przy- j 


ag6 _ Droga do życia Poboźnego 


przytym fama w fobie taiemnie Majeffa. 


tu Bofkiego, aby on raczył tę zbawienną 
rofę aż do ferca fluchaiących przepro: 
wadźić. 

Nadewfzyftko iednak, urząd ten Anieli 
łagodnie y łafkawie odprawować potrzeba 
nie iak ftrofuiąc, ale iakoby natchnieni 
podaiąc: dźiwną albowiem: ma moc, łago: 
dna y przyjemna o rzeczach pobożnych 


rozmowa, do powabienia y poćiągnienh) i 


ferc ludzkich ku dobremu. 

Nie rozmawiay nigdy o BOGU y rze: 
czach Niebięfkich nieuważnie, ale zawfze 
z pilnością y nabożeńftwem; co' dla tego 
mowię, abyś fię uftrzec mogła prożnośii 
znayduiącey fię w Śiłu, ktorzy za każdym 
fłlowem nabożnego co y gorliwego wttą 
cą dla okrafy, á bez uwagi, wyrzekłłzy zaś 
rozumieią że y fami już tacy, iakie ich 
flowa były; w czym fię bardzo mylą. 


oska 
ROŻZDZYAŁ XXV 
O zachowaniu przyfłoyności w mowie, Y 
ujzanowaniu ludziom  powinnym. 


Eżeli kto w fłowie wie grzefzy ( mowi 
Swięty Jakob ) do/konafy ief, ftrzel 
pilno, abyś nigdy fłow nieprzyftoynyći 


nie używała, bo lubobyś ie nie złym w} 
mawiała umyfłem, ći iednak, ktorzy te] 


fłyfzą 


Cerit III Rozdział XXVII. 297 
fiylzą,, inaczey myślić mogą. Gdy flowa 
rieprzyftoyne: w fiabe iakie y wątłe wpa- 
dnie erce, iak. kropla: oliwy na fukni 
rozfzyrzać fię w nim. zwykło, á pod czas 
ielki| tak ie zgoła otacza, że fię wizyftko wfze= 
zeba| tecznemi myślami, y niepoczćiwym: po- 
jienia| dufzczeniem napełnia.. Jako. bowiem tru- 
łagot| czna Ciała: fzkodząca uftami wchodzi, tak 
nych| dafzę zabijaiąca ufzami;: y język ktory 
lienia| ią wyżionął, zaboycą ieft bez wątpienia © 
bo: lubo: podobno: iadem: wywartym ni- 
"rze:| komu: nie- zafzkodźił, iż ferca' fłuchaią- 
rwfzej cych: obwarowane były przećiwko: zara- 
tego] źle, na jego iednak: złości: nie fchodziło, 
ności| aby im był śmierć zadał Y niech mi tu 
dym| nikt nie mowi, że o złości nie myślał, po- 
wtrą:| nieważ. nas: Chryftus Pan,. ktory: zna do- 
y zaś] brze myśli: ludzkie, upewnia, iż z obfito= 
e ich] ści [erca ufła mowią , A lubobyśmy y nic 
lą. | złego w tym nie zamyślali, zły duch ie- 
dnak zamyśla, y flow tych fzpetnych ta- 
| iemnie na. przebicie ferca: czyiego zaży- 
A BZ Powiadaią o tych ktorzy anielikę ie- 
i dzą, iż flodką zawize y. przyiemną parę 
| miewalą: y ći co w fercu poczćiwość y 
nowi] czyftość,. ( ktora fię Anielfką nazywa cno- 
nze tą ) zachowuią, flow zawfze poczciwych, 
nyd| przyftoynych,, y wftydliwych używaią. 
wy Rzeczy nieprzyftoynych y lekkomyślnych 
y i| zakazuje nam Apoftoł y wfpominać, u= 
pewnia- 


jefta! 
lenną 
epro: 
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pewniaiąc nas Że mic tak dalece dobry go, 
nie pfuie obyczaiow, iako złe y 10/zeteczn|prz 
TOZMOWY. fpo 
Gdy te fzpetne fłowa z fubtelnością iakalhy 
y wytwornym żartem fa wyrzeczonejp: 
fzkodliwfzy iefzcze iad w fobie maig; iakojnc 
bowiem im jet ofzczep kończafilzy, tynjki 
głębiey ciało przenika, tak im fłowo nielni 
wftydliwe fubtelniey ieft zaoftrzone, tymydź 
bardziey ferce-przeymuie y przeraża, (ilwa 
zaś. ktorzy rozumieią, że flow takich wll 
konwerfacyi używaiąc za grzecznych yl 
żartobliwych maią bydź: poczytani , miefieć 
wiedzą dla czego fpołkowania między luliku 
dźmi ią poftanowione; gdyż te przyśłejw. 
dem pizczołek. zgromadzonych, dziać fię|za 
powinny dla iakiey fłodkiey y do- cnotyfże 
zachęcaiącey rozmowy, a nie naklzat|zv 
fzerfzeniow albo: krowek, koło  plugattyajdo 
fkupionych: [mi 
leżeli kto nieuważay fłowa iakie rzejw 
cze nieprzyftoyne, pokaż mu, że fiętow/f! 
fzom twoim nie podoba, lubo odwrocef k 
niem fię od niego, lubo infzym iakim fpo|$t 
fobem, ktory naylepfzym bydź: ofądzika| 
Między nie dobremi człowieka przyj w 
miotami,. (kłonność do naśmiewifka po/5n 
czytaną ieft: nieźmiernie fię Pan. BOGE 
grzechem tym brzydzi, y. furowie kiedy: 4 
zań: ludźie karał; nic tak. miłości bliźnie| 1: 
5% 
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obrykigo, á daleko baraźiey pobożności nie ieft 
ieczn przeciwnego, iako wzgarda y lekkie ludźi 
poważanie ; naśmiewilko zaś bez wzgardy 
ą iakq|pydź nie może, dła czego ieft cięfzkim przed 
zone IMajeftatem Bofkim grzechem; y dobrze 
, iakofnczeni powiadaią, iż naśmiewifko naywię= 
 tymfikdzą ieft urazą, ktora flowy bliźniemu uczy- 
o niejniona bydź może, iafze albowiem urazy 
; tym|dźieią fię z iakimkolwiek ofoby pofzano- 
a. (ilwaniem, ta zaś z zupełną wzgardą y pos 
ch wldłym o nim rozumieniem. 
ich yf Co zaś do żartobliwych fow, ktoremi 
„ niejeden w drugiego przy mierney wefołości 
zy luffkromnie ugadza, ozdobą to ieft fpołko- 
„ycłejwania, co Grecy Eutrapelią zowią; my 
ać fęjzaś ktotofilną: konwerfacyą nazwać me- 
cnoty|żemy: żarty te albowiem ktore fię brać 
klzatpawykły z okazyi lekkich defektow y hie- 
a£ta|dofkonałości ludzkich, przyiemne y ńader 
[mile fprawuią pośiedzenia; tego {ię tylko 
> rzejwyftrzegać potrzeba, aby przebrawfzy 
toe] Przyftoyney wefołości miarę, naśmiewi- 
roce kiem nie narabiać. Znak jeft naśmiewifka, 
nfpoe gdy kto z kogo żartuie, albo fię z niego 
dziljśmieie, z lekkim onego poważeniem : 
przyjwefołość zaś powabia wprawdźie do 
j poełómiechu y fłow żartobliwych, ale to`z 
BOGRZczegulnego tylko beśpieczeńftwa, poufa- 
iedyspiości, y oŚmieloney znaiomości pochodźi. 
źniej Ludwik Swięty gdy z nim” Zakonnicy 
20, o ize- 


t 
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orzeczach poważnych po obiedźie zarz), „. 
rozmawiać chcieli, rzekł: nie do powa. kon! 
żnych teraz rzeczy. czas, ale do uciefzenią sieb 
fię, y przytoczenia czego wefołego; niech 
tedy każdy. powie co: mu fię podobą 
byle: przyftoynie; co dla tego mowił, aby 
Kawalerom ktorzy tam byli, okazyądź 
do rozmowy z fobą. Tak iednak Phi 
łotheo: czas ućiechom: naznaczony pize 
pędzay, abyś wieczność żyćiem. pobożnyn 
zatrzymy wała. 


ROZDZIAŁ XXVIII. 
O. niebacznym bliźniego pofądzaniu. 


| T Ze fądzdie; A nie będziecie fądzeni, mow] | 
Żbawiciel: dufz nafzych: nie potęj ol 
piaycie, & nie będźiecie potępieni, Apolof pot 
zaś, Nie fądzcie przed: czafem, czekayciedh| nat 
Pam przyidżie, ktory nayfkrytfze wyiawi te] kt 
żemnice, y wnętrzne odkryie zamyjly. O iak fly 
fię BOG brzydźi niebacznym ludźi pol jal 
dzaniem! ktore z wielu miar ieft nie] pi 
baczne; nayprzod, że ieden człowieł fil 
drugiego fędźią nie ieft, A zatym poti 2y 
dzaiąc przywłafzcza fobie urząd Sędźieg] m 
naywyżlzego: powtore, iż naywięklzj w 
każdy grzech złość z intencyi y wnętó] di 
nych odbiera zamyfłow, ktorych my prz) b 
niknąć żadną miarą nie możemy: 47] k 
koniec, | b 
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koniec, że każdy ma dofyć w fądzeniu 


'| ciebie famego do czynienia, nie obkładaiąc 
fię bliźniego pofądzaniem Aby kto nie 
byt fądzony, powinien y drugich nie po- 
fądzać, y Siebie famego fadżić; gdyż iako 
nam Chryftus tamto :zakazuie, tak nam 
-f Apoftoł to drugie przykazuie, mowiącz 
| gdybyśmy fig Jami fądżili, nie bylibyśmy 
| jadzeni, [My zaś opak wfzyftko działa< 
my, co nam ieft zakazanego to bez 
przeftanku czyniemy, pofądzaiąc w każ= 


dey okazyi bliźniego, 4 co nam przyka= 
zano, famych Śiebie fądźić, nigdy nie.za- 
chowuiemy. 

Według rożnych przyczyn niebacznego 
pofądzania, rożnych też na nie zażywać 
potrzeba lekarftw. Znayduią fię ludźie z 
natury kwaśni, furowi. y niełagodni, u 
ktorych "wzajemnie cokolwiek widzą albo 
flyfzą kwaśnego, y furowością trąći, gdyż 
jako mowi Prorok: rozumienie Jweie w 
piołun przemieniają, iak nayfurowiey wfzy= 
fikie bliźniego fądząc poftępki; ći wielce 
życzyć fobie maią, aby fię w ręce świado- 
mego iakiego dufz doftali lekarza! ponie- 
waż bowiem gorzkość ta wnętrzna wro" 
dzona im ieft, *z ćięfzkością wykorzeniona 
bydź może, á lubo fama nie ieft grzechem, 
lecz tylko fzczyrą niedofkonałością, nie- 
beśpieczno iednak mieć ią w fercu; gdyż 

w nim 
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w nim niebaczne pofądzania y -obmoyj. 
fka wznieca y zachowuie, Niektorzy nie 
z natury niełagodney, ale z pychy ludi 
pofądzaią, mniemaiąc, iż im bardźiey bli. 
źniegofławę przytłumią, tym lepiey {woi 
<vyniofą. Harde tey nadęte umyfły tak 
fię przymiotom fwoim pilno przypatruię 
y o fobie Śiła rozumieią, że infzych wizy: 
ftkich za nic fobie cale maią: nie ieftn 
3a iak drudzy ludzie, mowić on głupi Phar: 
zeufz, Jani nie maig w pofądzaniu ia 
wney tey pychyy wynioftošci, ale tylko 
upodobanie iakieś w uważaniu cudzych 
wyftępkow, aby tym bardźiey. cnoty prze: 
ciwne, ktore w fobie bydź rozumieią, y 
fobie y łudźiom fmakowali; upodobanie 4 
zaś to tak ieft taiemne y fkryte, Żego 
chyba dobre oko nie poftrzeże, y ći nawet 
ktorzy nim fą zarażeni, nie widzą tego| jo 
do Siebie, aż im kto oczy otworzy. Dro- py 
dzy pochlebuiąc fobie, y wymowek far 
kaiąc na ufpokoienie trapiącego fumnienia, 
radźi infzych pofądzaią o wyftępki, do 
ktorych fie fami fkłonnemi bydź znaią: albo] g 
też b infze iakie nie mnieyfze, tego będąc| ., 
rozumienia, iż dla mnogości grzefzących | gy 
grzech ich nie ieft tak ćięfzki. Są y tacy | z 
ktorzy niebacznie drugich. pofądzaią,ż| g, 
famey tylko ućiechy, ktorą maią w bada: g 
niu y wrożeniu co fię w kim zawiera? 

to 
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to iakoby rozum tym polerując: jeżeli zaś 
kiedy trefunkiem zgadną .6o:0 kim u Ślebie 
olądźili, tak im to apetyt do dalizege 
wtożenia zaoftrza, y zuchwałey -dodaie 
śmiałośći, iż ich trudno potym -ad tege 
odwabić. Niektorzy zaś z affektu fądzą, 
potym, w czym fię'kochaią, zawfze do- 
brze trzymaią, á czego nienawidzą, zawize 
źle; wyiąwizy iednę okazyą trudną do 
poięćia, prawdźiwą iednak, w-ktorey zby- 
tnia miłość powodem im ieft do.niefłufzne- 
go pofądzania «tego ce kochają ; .fkutek za- 
prawdę nieprzyzwoity, ale też pochodzący 
z miłości ladaiakiey niedofkonałey, y po- 
mięfzaney, to'ieft na zawiści małżeńfkiey 
ufundowaney, ktora iako każdemu wia- 
domo, dla iednego 'weyzrzenia, dla nay- 
> | mnieyfzego rozśmiania fię, o-niewierność 
nawet] v cudzołoftwo ofob tępia. Nakoniec 
j tego MORZA SRA 9% POSPA 5 ś 
Drj. | 291226 czći pragnienie, y inne tym podo- 
bne umyfłu nieftatki, przyczyną częlto bys 
Waią lekkiego podeyrzenia, y niebacznege 
 pofądzenia, `~ 
Ale coż-na to;za lekarftwo? Ci co fię 
oku żiela nazwanego wężownik napili, 
widzą zawfze węże y ftrafzne rzeczy przed 
> tacy | tobą, Y owi ktorzy pychę, wyniofłość, 
aig, Z a ość, y nienawiść połkneli, nic nie wi= 
bada | (2 coby nie rozumieli bydź złego y nagany 
godnego; 4 jako tamći na palę wic 
pai- 
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palmowego wina zażyć powinni, taky tyn) 
radzę, aby fię iako nayczęściey winen 
„miłości Bożey y bliźniego pośilali, á ba 


pochyby od tych złych y niesfornył 
uwolnieni będą namiętności, ktore ich th 
nieprawego pobudzaią pofądzenia. Miloi 
Chrześciańfka nie tylko w ludźiach pofięp 
kow złych nie fzuka, ale fię nawet obi 
wia, aby ich nad wolą fwoię nie potrze 
gła; ktore ieżeli widźi, na tych miaft twan 


fwoię od nich odwraca, y czyni iako; 


ich nie baczyła : y owfzem, wprzod iel 
cze oczy zawiera, niżeli ie widźieć pocz: 
na; to iet, za pierwfzym zaraz o nici 
zafłychnieńiem : rozumieiąć w proftochj 
świętey, że w tym nic nie było złej 
ale tylko podobieńftwo iakieś do nieg 
jeżeli zaś oczywiście wyftępek iaki p 
frzeże, odwraca fię tudzież od niego) 
z pamięci go wybić ufiłuie. Miłość ku Bl. 
GU y bliźniemu fkutecznym ieft przej 
ciwko wfzelkim grzechom lekarftwem,€ 
fobliwie iednak na niebaczne pofądza! 
Wfzyftkie rzeczy Żołtą chorobą zata 
nym Żołte fię bydź zdadzą, na iey 
czenie, powiadalą: że nofić trzeba ma 
pach iafkołcze ziele : niebaczne to 
gich pofądzanie nic in(zego zaprawdę M 


ief, tylko żolta iakaś na dufzy choro 


ktora wfzyftkie fprawy złemi bydź W 
czad 
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czach tych co ią cierpią pokazuie; kto- 


| łagodne, y zda 


JR 
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by iey chciał pozbyć , powinien lekarftwo 
nie na oczy, to ieft, narozum , lecz na 
nogi, to ieft, na żądze y afiekty fwoie 
przykładać : jeżeli tedy affekty twoie fą 
nie o ludziach łafkawe bę- 
dzie; ieżeli miłości ku bliźniemu pełne, 
„mniemanie twoie takież właśnie. Trzyć 
tu godne do uwagi przywiodę przykła= 
dy. jzaak zwykł był nazywać Rebekę 
fioftrą fwoią, wypatrzył go Abimelech, 
że fię znią poufale pieścił y żartował, 
g zaraz ofądził, że to mufiała bydź Żona 


| igo; gdyby to było złośliwe iakie oko 


zayrzało, taczeyby było powiedziało, iż 
Rebeka była Jzaakową nałożnicą, albo 
jeżeli fioftrą, że z nią kazirodzkie miał 
porozumienie: Abimelech zaś iak nayła= 
fkawfzego trzyma fię zdania. Tak yty 
mafz czynić Philotheo, śozumieląc Za* 
wize o bliźnim, ile będzie można, coby 
było na iego ftronę: a gdyby poftępek kto- 
ty miał fto poftaci, znayud ieyizey fto- 
ny przypatrować mu fię potrzeba. Nay- 


święt(za Panna brzemię nofiła, widział 
to oczywiście jozef Swięty, że mu ie 
dnak z drugiey ftrony wiadomy był:dobrze 
żywot iey czyfty, niepokałany, y cale An* 
ielfki , nie mogł rozumieć aby przeciwko 
powinności fwoiey począć miała: dla « 

U go 
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Ji go raczey iey odbieżeć umyślił, á fado 
il niey Panu BOGU zottawić; y lubo mog] 
i 
U 


uważaiąc tey Pany brzemię opaczneg 
| co o niey rozumieć, nigdy iey iednak po: 
IE fądźić nie chciał: á to dla czego? boby 
| (miowi Duch S. ) fprawiedliwy: człowiek 
albowiem fprawiedliwy, gdy wymoyić 
| ani famego poftępku, ʻani intencyi teg 

| | o ktorym wie zkąd inąd że dobrze żyję 
y nie może, iefzcze go pofądzać nie chce, 12$ 
i lecz zapomniawfzy o wfzyftkim Panu BOJ po 
GU fad zoftawuie. Tym kfztałtem y Zba.| 08 
wićieł nafz Ukrzyżowany, nie mogąc ża "ie 
dną miarą wymowić z grzechu tych cogoj of 
na Krzyż przybiiali, chciał go umnieyfzyćj 61 
głofząc że to niewiadomie czynili. Gdyj " 
tedy kogo z grzechu wymowić nie bęj "e 
dżiemy mogli, przynaymniey użaleniej Ml 
nad nim pokazuymy, waląc wyftępek mfa 
nayznośnieyfze przyczyny, iakie fą nie- tyl 
wiadomość, y ułomność. pr 
To fiẹ tedy nigdy pofądzać bliźniego by 
nie gadźi? nigdy zaifte: fam tylko Pan BOG "te 
| grzelzących fprawiedliwie fądzić może% 
| prawda że w tym zażywa Sędźiow Urzę| fu 
dowych na ogłofzenie wyrokow fwoich fY: 

| ale ći wyiawiać tylko wolą iego powinni, 
| y to fzczegulnie ftanowić, co od niego”? 


| uiły(zą; iako iego właśni namieftnicy. fe! K; 
| żeli fobie inaczey poftąpią, idąc za namię:| 5 
| y poltąpię, idąc za zanięjej 


H A 
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fado 
tnościami włafnemi, na ten czas onifami 


mogł 

z ego fądzą, á przeto y za to fądzeni będą. 
k po» Gdyż ludżiom dle ludźlom mie wolno 
jo byłj drogich fądźić. 


Poznawać albo uważać:co, nie ieft fą- 
dźić; fądzenie albowiem według Pifma 
świętego trudność iakąkolwiek, wielką 
albo małą, prawdźiwą albo-na pozor, zna- 
leść do'rozfądzenia powinno; y dla tege 
| powiada, że ći ktorzy nie wierza, już fą 
| ogdzeni, bo*ó ich potępieniu nikt wątpić 
nie może; tó tedy grzechu, powątpiwać 
ofprawach bliźniego nie mafz? niemafz, 
gdyż o watpieniu Przykazania Żadnege 
nie znayduienzy, iako ieft o pofądzaniu; 
e bel nie godźi fię iednak ani powątpiwać, ani 
lenie | mieć nie dobre-o kim podeyzrzenie, chy- 
ek na] ba z wielką oftrożnośćją, y na -ten czas 
ą nie: tylko, gdy nas poważne iakie dowody'y 

przyczyny do tego przymufzaią; inaczey- 

niego] by takowe 'powątpiwania: y podeyrzenia 
| BOG] ziebacznebyły. -Gdyby było złośliwe iakie 
nożej| oko poftrzegło, że Jakob Rebekę przy 
Urzęy| tudni pocałował, albo ze Rebeka manele 
oich | Y zaufznice do Eliazara człowieka w iey 
vinni] kfalu nieznaiomego odebrała, źleby był 
niego] bez pochyby o tych dwoch przykładach 
y. jej CZyftości pomyślił, ale bez przyczyny: 
amig gdy albowiem rzecz iaka nic w fobie złego 
mo: (ale zawiera, niebacznę ieft y nieflufzne 
U2 podey» 


wiek 
lowić 
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podeyrzenie, domniemawać fię w niey cze: 
go złego; chyba Żeby znaczne iakie oko 
ficzności na tę przeważyły ftronę. Yto 
ieft niebaczne pofądzanie, gdy kto z czyje: 
go poftępku dochodźi czego bliźniemu m 
przyganę, aleo tym dowodniey na wyn 
mieyfcu powiem. 

Krotko mowiąc, či ktorzy pilne kob 
fumnienia fwoiego ftaranie maią, nie zwy: 
kli niebaczaemu podlegać pofądzaniu: ia 
ko bowiem pfzczoły widząc dźień męglily, 
zawieraią fię w ulach fwoich dla robiem 
miodu, tak y myśli dufz pobożnych, nit 
zaftanawiaią fię na pofępnych y :zamiefa: 
nych bliźniego poftępkach; ale owfzemaby 
fię zniemiani potkały, do ferca fię groma: 
dzić zwykły, dla ftanowienia dobrych 
przedfięwźięcia,* poprawie zywota fl 
żących. | 

Zabawka to ieft nikczemnych ludź, 
cudzy roztrżąfać żywot: tych tu iednak 
wyimuię, ktorzy nad drugiemi lub w domu 
lub w Rzeczypofpolitey, władzę iaką mai 
gdyż takich. fumnienie na tym po częśii 
zawiłło, aby koło cudzego pilne mieli fe] 
ranie. Ci tedy niech z miłości powinność| 
fwoię pełnia, ktorą wykonawfzy, cudzy 
fpraw nie roftrząfaiąc, fwoich fzczegulnł 
niech pilnuią. 

ROZ- 


gulni 


OZ- 
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lebaczne pofądzanie przyczyną ieft 

niepokoiu, wzgardy bliźniego, py» 

chy, upodobania. w nas famych, y infzych 

bez liczby fzkodliwych bardzo fkutkow; 

między ktoremi obmowa naypierwfze ma 

mieyfce, iako- nayfzkodliwfza wizyftkich 


„| konwerfacyi zaraza: o! ktożby mi tu dał 


kamyk ktory, z owych ogniftych na ołta- 
rzu leżących. na dotknienie warg fpoł-- 
kuiących ludzi, aby tak z nieprawości fwo- 
iey. otarte były, y od grzechu cale uwol- 


„| nione; iako niegdy ufta Jzaiafzowe Sera= 


fin z Nieba zefłany oczyścił: ktoby albo- 
wiem mogł obmowy z Świata wygładzić, 
wielkąby część grzechow y nieprawości 
Wykorzenił.. 

Ktokolwiek. niefufznie fławę dobrą bli- 
źniemu odeymuie, krom: grzechu krory 
popełnia, powinien mu ją znowu przy- 
wtocić; lubo to rożnie, według rozmaitych 
obmowienia fpofobow: nikt bowiem z 
cudzą rzeczą do Nieba wniść nie może, 
między wfzyftkiemi zaś rzeczami powierz- 
chownemi, ktore fobie ludżie poważaią, 
ława dobra naypierwfzema mieyfce. Ob- 
mowa z zaboyftwem ieft porownana; ka- 
Żdy albowiem z nas troiaki ma żywot: 
Duchowny, ktory na łafce Bożey zawifł, 

U3 doczee 
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docźefny, ktory duiza przytomna wizy. 
muie, y ludzki, na fHawie dobrey ugrun: 
towany- Grzech nam odbiera. duchowny, 
śmierć doczefny, 4 obmowa, między ludż- 
mi potrzebny. Ale co więkiza, obmowa 
jednym ięzyka ćięćiem, trzy zwyczaynie 
popełnia zaboie; bo dulzę fwoię, y tego 
ktory go fucha, Duchownym zabiia za 
boyftwem; temu zaś o ktorym Źle moyi 
żywot ludzki odbiera: gdyż y ten ( iako 
mawiał Bernard Swięty ) co drugich ob- 
mawia, y ew co go fłucha, ezarta w fobie 
maig; z tą tylko rożnością, że go jeden 
ma na ięzyku, 4 drugi w uchu. Dawid 
opifuiąc obmawiaiących, mowi, zaofirzył | 
ięzyki fwoie iak żądła. Te według Aty- 
ftotelefa fą rozdwoione, y o dwochroftrzadh 
taki iet y ięzyk obmowcy, ktory iednym | 
fztychem, y ucho fłuchaiącego, y dobę 
fławę tego o kim źle mowi, dziurawi p | 
jadem napufzcza. Uśilnie ćię tedy prolzę 
naymilfza Philotheo, abyś o nikim nigdy | 
Źle nie mowiła ; ani wyraźnie. ani pod ze 
flona: ftrzeż fię z pilnością na bliźniego 
zmyślonych kłaść wyftępkow, taiemnyci 
wylawiać, iawnych przyczyniać, dobrych 
uczynkow źle tłumaczyć, to cow kim WE 
dziiz dobrego, zapierać, albo ze złośc 
zamilczać; gdyż byś temi wfzyftkiemi fpo- | ; 


fobami ciężko Pana BOGA obrażała: nade | gy 


wfzyftko 
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wlzyftko iednak, gdybyś fałfzywie kogo 
ofkarżyć miała, albo fię z fzkodą bliźniego 
prawdy zaprzała; ponieważ by to bykdwo= 
jaki grzech, y kłamftwa, y krzywdy bli- 
Źźniemu uczynioney, 

Ci co przed obmową cześć ku ofobom 
(ktorych chcą dotknąć ) Rowy wyświad= 
czaią, albo też żartow pełnych używaią 
przedmo w, nayfubtelnieyśi y nayiadowitśł 
ią obmowcy. Upewniam każdego ( mā- 
wiać tacy zwykli) że tego człowieka 
kocham, y że z infzych miar grzeczny ieft 
Kawaler, ale iednak prawdę powiedźieć 


kj nie grzech, nie miał tey zdrady popełnić. 
kj Cnotliwa to zaifte Panna, ałe ią przećię 


podbieżono; y tym podobne obmowom 


ad | fwoim przydaiąc okrafy. Ale ktoż ich 
NYM | fztuki nie widźi? kto chce z łuku ftrzelić; 
obrti ciagnie do Śiebie ile może ftrzałę, lecż 
v | nie nacoinfzego, tylkoaby nią fzkodliwiey 
edy uderzył; y © nichby kto rzekł, że rzkomo 
ix wirzymuią obmowę, „ale pewnie na nic, 
„iego tylko aby potężniey Żądło wypufzczone, 
ko glębiey ferca fuchaiących przeniknęło. 
i Kto cudzą flawę Żartobliwemi fzczypie 
A łowy, nierownie iefzcze więkfzą czyni 
ści kzywdę. Jako albowiem źiele cicuta na- 
fpo- TORS: lubo famo w fobie nie ieft zbyt 
jade- | iadowite, y owizem takie, ktoremu fię ła- 
id two zabiee może; gdy go iednak kto z 


U4 winem 
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winem wypiie, jadem nieuleczonym dlało 
napufzcza. Tak y obmowa, ktoraby farm 
przez fię ( iak owo mowią ) iednym uchem 
wefzła, 4 drugim wyfzła, zaftanawia fi 
uporczywie na umyfłach fłuchaiących, gdy 
z żartobliwym fłowkiem ieft fpoł złączom, 
Tad źmiie na wargach maig, mowi Dawid, 
Zmiia nie znaczną prawie zadaie ratę, 
y iad iey z początku radość jakąś W z: 
kafzonym fprawuie, przez co ferce y wnę: 
trzności rozfzerzone, fzkodliwiey iad przył 
muią; y już go więcey wykorzenić nie 
podobna. 

Nie mow iź ten człowiek ieft piianice 
luboś go raż piianym widźiała, ani że ow] 
cudżołożnikiem, żeś go w tym grzechi 
zdybała ; ani że nierządnikiem, żeś go 
kiedy w nierządźie poftrzegła; ieden albo: | 
wiem uczynek, nie daie rzeczom prze:| 
zwiłka: Acz fię było . raz zaftanowi| 
fońce gwoli Jozuego zwyćięftwu, 4 drug 
raz zaćmiło przy śmierći Zbawićielowey: 
nikt jednak rzec nie może, aby było nie: 
ruchome, albo ćięmne. Raz fię upił Nòt, 
adrugi raz Lot, ktory do tego y ka: 
rodztwo popełnił, 4 przecię ani ten, 4| 
ow, piianicami nie byli, ani oftatni nie] 
rządnikiem: ani Swięty Piotr krwie 10] 


źlewcą,że ią raz wylał, albo błuźniercy) 
że fię raz Pana fwoiego zaprzał. Aby xi 
mia 
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miał przezwifko od cnoty iakiey, albo 

wyftępku pochodzące, muśi w nich zwy= 
czaiu nabydź, y nieco: poftąpić: potwarz 
to tedy iefi mowić o kim, iż left gniewliwy 

albo złodźiey, że go Kto raz gniewaiącego* 
fię albo kradnącego widział.. Ale luboby 

człowiek ktory y długo w złych leżał na- 

łogach,. może iefzcze kto fkiamać nazy= 
waląc go złymy wyftępnym. Symon trę- 
dowaty zwał Magdalenę grzefznicą;. bo 
wiedźiał że nią była nie dawno, 4 przecię 
nie prawdę powiedział, gdyż iuż na on czas 
nie była grzefznicą, lecż pokuty miłośnicą:: 
y dla: tego fię Zbawiciel nafz uymuie o iey 
krzywdę: 

Szalony on Pharyzeufz rozumiał o Ja- 
wnogrzefzniku, że ieft pełen grzechu: á po- 
dobno'y to, że niefprawiedliwy» cudzoło= 
Źnik, wydźierca ; mylił fię iednak w mnie- 
maniu fwoim, teyże albowiem godźiny był 
nfprawiedliwiony. Ponieważ tak ieft wiel- 
ka dobroć Bofka, że na otrzymanie łafki 
y miłośierdźia iego, iednego dofyć momen= 
tu, co za upewnienie w tym mieć może- 
my, że człowiek ktory: wczoray był grze- 
fznikiem, y dźiś iefzcze W grzechu zoftaie. 
Dźień _ wczorayfzy dżiśieyfzego . fądzić 
nie powinien, ani dźień dźiśieyfzy ; wczo- 
raylzego, oftatni bowiem tylko wfzyftkie 
łądzić będźie. 


Nigdy 


grą _ Droga do Życia Pobożnego 

Nigdy tedy mowić o nikim, krom nie. 
befpieczeńltwa fkłamania, nie możemy, że 
jelt zły y wyftępny ; to tylko, ieżeliby tego 
potrzeba: była, twierdź:ć będźiemy mogli, 
że taki grzech popełoił,. iż tego czafu źle 
Żył, albo Że y teraz iefzcze żywota nie 
poprawił: lecz z-wczorayfzych poftępków 
nic pewnego o dźiśieyfzym: dniu powie- 
dzieć nie możemy, ani z dźiśieyfzycho 
w czorayfzym, á daleko mniey. iefzczea 
jutrzeyfzym, 

Eubo fię pilno ftrzec potrzeba, aby. bli- 
Żniego nie obmawiać, y z drugiey iednak 
ftrony wyftrzegać fię należy przećiwnego 
wyftępku, w ktory wiele ludźi wpadą 
gdy fię chroniąc obmowy, chwalą grze 
chy y złe nałogi. Gdy ufłyfzylz czło 
wieka drugich oczywiście obmawialącego, 
nie mow, chcąc go wymowić, Że to szy: 
ni z poufałości, y fzczerości; albo gdy 


ebaczyfz ofobę widomie za prożnoścą | 


idącą, nie zow, ią: dla tego wfpaniałąy 
ochędoftwo kochaiącą. Niebefpiecznych 
fpołeczności, nie nazyway' proftotą: albo 
konfidencyą; niepofłafzeńftwu nie dawa} 
imienia żarliwości, ani hardości nie miet 
bydź (wobodą, ani nieczyftości przyftoyną 
przylaźnią: j 

Przeftrzegać zaifte potrzeba naymilíza 
Philotheo, abyś. chcąc fię uftrzec obmo 
Wya 
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wy, infzym grzechom nie pochlebowała: 
ale owfzem fzczerze żle o złym mowiła,. 
yganiła eo ief nagany godnego, toalbo- 
wiem czyniąc Pana BOGA, wielbiemy, 
byle fię to dźiało z niżey opifanym wa= 
runkiem. 

Aby kto mogł chwalebnie ganić czyie 
wyftępki, trzeba aby tego wyciągał poży= 
tek iaki, albo owego o kim fię mowi, albo 
tych z ktoremi rozmawiamy. Mowi kto 
przed Pannami o nieuważnych- y nader 
niebeśpiecznych tych z owemi konwerfa- 
cjach; opifuie tego albo owego rofpuftne 
wyftępki, fiowa fwawolne, y zgoła lubieżne; 
gdybym tego nie miał śmiele ganić, ale ow- 
fem wymawiać. niewinne te dufze, ktore 
tego fiuchaią, mogłyby fię na co podobnego 
rozgrzefzyć ; ich tedy pożytek potrzebuie, 
abym wyftępki te befpiecznie ganił; chyba= 
bym to fkuteczniey zachować mogł na lep- 
fy czas, y na taką okazyą, gdźiebym 
mniey naganą moig zafzkodźił tym e kto- 
tych mowią. 

¿Krom tego iefzcze, potrzeba aby do 
mnie należało ganić co widzę bydź nagany 
godnego, iako to, gdy w kompaniy między 
pierwfzemi mam mieyfce;y że gdybym 
m ten czas nic nie mowił, mogłby kto 
zozumieć, że chwalę wyftępki: ieżelibym 
zaś był między oftatniemi, nie moiaby 
rzecz 
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rzecz. była drugich ftrofować; nadewlzy: 
ftko iednak flow przyzwoitych przybierać 
mi należy, abym nic nazbyt nie powie- 
dźiał.. Chcę naprzykład ganić fpołkowanie 
Kawalera tego ztą Damą, że ieft nieu- 
ważne y niebefpieczne. o iak fprawiedlk 
wie wfzyftko ważyć będę muśiał, abym y 
odrobiny. iedney nie przydał = ieżeliw ih 
konwerfacyi nic fię nie- znayduie krom 
fiabego' podobieńftwa do grzechu, to tylko 
powiem; jeżeli lekka: tylko iaka nieuWa: 
ga,. więcey nie przyłożę;: ieżeli zaś mi 
nieuwagi, ani też flufznego podobieńltw 
do złego nie mafz; lecz: że tylko źli ludit 
okazyą z tąd: biorą: do obmawiania; alb 
nic nie: rzekę; albo: to fimo przełożę 
Język. moy;. gdy: œ bliźniego poftępkaui 
mowię,. to ieft w uftach: moich, co bry: 
twa w ręce Cyrulika,. między fuchem 
żyłami y chrzęftkami ugadzaiącego; abo 
wiem. wraz” miarkować: powinienem, * 
bym'ani: mniey: ani więcey: nad prawdę 
nie: powiedźiał. A na koniec o to oloblk 
wie ftarać fie mamy, aby ganiąc wy ftępek 
ochronić: iako naylepiey ofobę w kto 
fię znaydnie: 

Prawda Że o grzefznikach jawnych 
oczywiftych, y ċzći już niemających M 
że kto befpiecznie mowić;. byle: to uczy! 
bez: affektu,. z: politowania, á nie z py j 
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wyniofłości, albo upodobania iakiego w 
cudzym upadku ; lubo to, oftatnia ta przy- 
czyna, podłe tylko do obmowy wzru- 
fzać może ferca. Wyimuię z tąd iednak 
wlzyftkich  fprzyśięgłych  nieprzyiacioł 
BOGA y Kościoła iego, tych albowiem 
wyftępki wolnoiak naybardźiey :głośić; 
ńtacy fą Heretycy, Odfzczepieńcy, y ich 
Pryncypałowie; dobrze bowiem każdy 
czyni kto na wilka woła, gdy go między 
owcami «widźi, sna ktorymbykolwiek był 
mieyfcu. 

Każdy fobie :.przywłafzcza wolność mo- 
wienia :co chce «o .Krolach,'y Kśiążętach, 
yobmawiania «całych zgoła Narodow, 
według przećiwnych affektow, ktore w 
fercu fwoim ku nim doświadcza;'nie czyń 
ty tego Philotheo, bo ‘krom obrazy Bo- 
fkiey , mogłoby ćię to nie raz powadzić 
z rożnemi. 

Gdy fłyfzyfz Że o kim źle mowią, ieżeli 
flufzność pozwoli, uday .za niepewne co 
o nim twierdzą; ieżeli tego dokazać nie 
będźiefz mogła. wymow intencyą obmo- 
wionego, ieżeli y to nie uydźie, :pokaż 
użalenie nad nim; zamień mowę czym 
infzym, 'pomniąc na to, y drugim to przy- 
pominaiąc, iż ći co nie grzefzą, łafce to 
Bożey powinni. Przywodź łagodnemi ia- 
kiemi flowy obmawiaiącego do upamię- 
tania, 
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tania, na ftronę zaś udanego, powiedz to, 
ieżeli wiefz. 


MEDELA 


a ROZDZIA ŁĘXZA 


„jufze iefacze przefirogi wzgledem mowienia, 


M: zawize mowę nafzę zdobić, ła. 
godność, fzczerość, proltota, y pra: 
wda. Wyftrzegay fię tedy z pilnoścą 
zmyślania, y niefzczerości; gdyż lubo nie 
w każdey okazyi prawdę wymienić po: 
trzeba, w żadney iednak oney fię fprzed: 
wić nie godźi. Przywykay, nigdy dobro: 
wolnie nie kłamać, lub to dla wymowki, 
lub dła infzey iakiey przyczyny; pomięj i 
nato, iż BÓG, iet BOGIEM prawdy, i 
Jeżelibyś zaś kiedy z nidofttożnościaiił 
prawdę powiedźiała, á mogła to zatar 
flowem iakim poprawić, y obiaśnić, ra:| 2) 
dzęć abyś uczyniła; prawdźiwa albowiem pr 
wymowka, więkfzą nie rownie ma wagę 
y powagę do wymierzenia fię, niżeli nie 
wiedźieć iakie kłamftwo. P 

Lubo fię pod czas uważniey bacznie, p 
flowy iakiemi taiemnemi prawdę pokryć 
godźi, zażywać iednak fpofobu tegow 
takich tylko trzeba okazyach, gdźie tego 
Chwały Bożey pomnożenie y rofkrzewie 
nie oczywiście po nas wyciąga: to wyi% 3 
wizy, zawfze fortele fą niewarowne; iako| Za 
o tym 
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o tym Pilmo święte świadczy, gdy mowi, 
is Duch Swięty w dufzy niefaczerey, y fora 
telami narabiaigcey nie przemiefzkiwa. Nie 
ma żadna fubtelność tey wyśmienitości, 
enia | Stor2 ma proftota. Mądrość Światowa 

y wykrętne fortele (ynom Świata tego 
č, taf należą, Synowie zaś Boźi proftego fię 
pra] trzymaią gościńca, y ferce iednoftayne 
ością | zawize maią. Kto pofiępuie w profłocie, 


00, 


= 


o niej (mowi Mędrzec ) pofłępuie poufale ; kłam- 
pof fwo, nielzczerość, y zmyślanie, znaka- 
zeći-|| mi fą lekkiego rozumu y.podłego bardze 
bro- f ferca. 
wki Napila? by? Auguftyn Swięty wczwar- 
nniąc| tey Księdze wyznania fwoiego, iż dufza 
wdy,piego 4 przyjaciela, iedną tylko były dufzą; 
i nie. |J że mu po Śmierći iego, żyćie doczefne 
zataz | tale było obrzydło, penieważna puł tylko 
é tas] żyć nie chciał; A przecię iednak z teyże 
wiempprzyczyny, bał fię znowu y umrzeć, aby 
vagę, | Mać przyjaciel iego zupełnie nie umarł, 
li niej Zdało mu fię to potym coś nie fzczerege 
JWymyślnego, zaczym w Kśiędze po- 
cznie, pprawowania, gani to fam fobie, y frafzką 
okryć ledną nazywa, Widzifz naymilfza Philo- 
go W theo, iak ten Swięty Bifkup piefzczone ma 
e tego Umnienie, w.używaniu fow wymyślnych 
ewieJ) wytwornych. Wielka ieft zaprawdę ży- 
wyjląe| Cla Chrześćiańfkiego ozdoba, mowa fzcze- 
i] fa profta, y z.prawdą fię zgadzaiąca : dla 
ym czego 
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czego mowi Dawid. Pojłanowiłem mom 
pilnować drog moich abym ięzykiem nie wys 
kroczył : obwaruy Panie ufia moie, y ogrodź 
zewfząd wargi mòie. 

Zdanie było Ludwika Swiętego Krol 
Francufkiego, aby niczyiey mowie ni 
przeczyć, chybaby z milczenia nafzego 
grzech iaki wyniknąć, albo fzkoda znaczm 
urość miała: 4 to dla uchronienia fię (po 
rek y fwarow. Gdyby zaś potrzeba wj: 
ciągała fprzećiwić fię komu, y zdan 
gwoie cudzemu zarzucić, łagodnie tego] 
roftropnie zażyć należy: nigdy gwałte 
nie nacieraląc, bo też gorącoŚć na nic fi 
hie przydaie. 

Małomowność (ktorą tak wyfoce fe] 
rzy Mędrcowie zalecali ) nie na tym zi 
wwilła,żeby nie wiele mowić, ale żeby niee | 
potrzebnych flow nie zażywać; w mowią 
albowiem nie tak uważać należy wiele kti 
mowi, iako'co mowi: zaw[ze zaś zdaniem 
moim zbytku wyłftrzegać fię potrzeba; 
ktoby bowiem nazbyt powagi fwolej 
przeftrzegał, y nie chćiał potocznych mov 
w konwerfacyi dopomoc, zdałby fię alii 
nie mieć -poufałości, albo że fię na Kogi 
gniewa; ktoby iednak znowu chćiałbel 
przeftanku świegotać, y drugim czafudi 


mowienia, według każdego upodobań 
nie 


~a * ZE AEO PZ SKK NRA ZIE ŻE 0 
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gie dawać, lekkośćby «wielką y płochość 
po fobie pokazał. 

Święty Ludwik ganit gdy kto z kif przy 
drugich cicho gadał, A zwłafzcza u ftołu, 
gdyż z tąd drugi podeyrzenie mogł mieć 
jakie, że 0 nim gadaią; y tak więc ma- 


ego | wiał: Ten cou ftolu przy gromadney śledźi 
zm] kompaniy, ieżeli ma co ućiefznego y 
po | krotofilnego powiedzieć, niech tak powie, 


żeby wfzyfcy fłyfzeli, ieżeli zaś rzecz 
iaką wielką y poważną, na infzy ią czas 
niech zachowa. 


ROZDZIAŁ XXXI 
0 krotofilach y uċiechach; a nayprzod o 
tych „ktorych fig zażyć godzi. 


nel q)Otrzeba pod czas ulżyć rozumowi y 
WE] X ciatu nafzemu., przyftoyney iakiey 
e Kto 


zażywaiąc uciechy. Pifze Kaffyan, iżrąz 
frzelec ieden, zaftawfzy Swiętego Jana 
ehas Ewangelifte kuropatwę piaftuiącego, ( kto- 
olej] rądla ućiechy fwoiey głafkał y pieścił, ) 
NOW] prosit czemuby, będąc tak wielkim czło». 
wiekiem,czas {woy w'tak podłych rzeczach 
trawił? fpytał wzaiemnie ftrzelca Swięty, 
„| <zemuby łuk fwoy nie zawfze naćiągniony 
lud] nosił? na co on odpowiedźiał, aby fnać 
będąc bez przeftanku nagięty, nie ofiabiał, 
ie | gdy go zażyć będźie potrzebą: A Apoftoł 
W na to, 
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ña to, nie dźiwuyże fię tedy, że y fa nieco 
folguię myślom moim, y krotkiey zaży. 
wam uciechy, abym potym tym uśilniey 
o rzeczach Niebiefkich mogł rozmyślać, 
Wada to ieft bez wątpienia, gdy kto tak 
ieft nieużyty y zdźiczały, iż ani famu. 
Giefżyć fię niczym nie chce, ani drugim 
tego nie pozwala, 

Zażyć chłodu, przechodźić fię, żarto: 
bliwych y przyiemnych dopomoc kun- 
werlacyi, na lutni albo infzym iakim za 
grać inftrumenćie, z not Śpiewać, na łe 
wy wyiachać, fą to tak przyftoyne kroto- 
file, że do ich przyzwoitego zażycia nic 
nie potrzeba, krom fzczegulnego rozląd. 
ku, ktory wfzyftkim zabawom naznaczą 


porządek, czas, mieyfce, y pomiarkowa | 


nie. 


Gry w ktorych zyfk ieft nagrodą y za | 


płatą fpofobności y dowcipu, iakie fą rożne 
grania piły, ubiegania fię do pierścienia, 
fzachy, warcaby ; fa krotofile fame w fobie 
bez nagany, y [amego fię tylko zbytkuw 
nich wyftrzegać potrzeba, tak w czaśię 
ktory, fię na nie łoży, iako w cenie zobo: 
polnie umowioney, ieżeliby albowiem kto 
Śiła czafu na tych grach trawił, jużbyto 
nie była krotofila, ale pracowita zabawą 
gdyżby tym nie tylko ani ciała, anito 
zumowi niesfolgował, ale owfzem bardźiej 
ong 


lieco 
aży. 
niey 
Ślać, 
tak 


Mu: 
agim 
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nę 
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one obciążył y zmordował. Grawfzy pięć 
albo fześć godźin w fzachy, do niczego 
więcey głowy nie zażyie, á ubiegawizy 
fig za piłą przez czas nie mały, nie ulży, 
ale raczey dokuczy ćiału fwemu. Gdy 
także cena albo ftawka jeft zbytnie wielka, 
iuwodźi fię chęć graiących gwałtownie za 
nią: ale y krom tego nielfłufznaby była, 
wielkie rzeczy ftawiać w nagrodę tak 
błahey fpofobności, y podłego dowćipu, 
jakie fię we grze znaydnią. 
Nadewfzyftko iednak  Philotheo, nie 
przykładay ferca twoiego do tych frafzek; 
luboby albowiem nayprzyftoynieyfza była 
krotofila, nie godźi fię affektu fwoiego w 
niey więźić, Nie mowię: żeby nie mieć 
nćiechy we grze, gdy kto gra; gdyż by 
fię inaczey nie rozwefelił, ale mowię aby 
wniey affektu nie uwięźić, tęfkniąc do 
gry, y oney chćiwie y gorąco pilnuiąc. 


ROZDZIAŁ XXXII. 
O grach zakazanych. 


Arty, koftki, i tym podobne gry, kto- 

rych wygrana ofobliwie na fzczęśćiu 

Zzawifła; nie tylko fą niebefpieczne kroto- 

file, iak tańce, ale też z przyrodzenia 

iwoiego nie dobre, y zgoła nagany godne; 

ala czego, zakazane fą tak -w prawie świes 
Waza ckim, 
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ckim, iako y Duchownym. Lecz podó: 
bno rzeczefz, coż w tym ieft złego? zyfk 
w takich grach nie przypada według to. 
zumu, ale według fzczęśćia; to zaś czę. 
ftokroć takiemu fluży, ktory dowcipem 
nic nie dokazał, á zatym gwałt fię rozu. 
mowi dźieie. Aleśmy tak między fobą 
umowili? To tylko pokazuie, że ten co 
wygrawa, drugim krzywdy nie czyni; alę 
nie idźie zatym, żeby y umowa y gra fama 
nie były bezrozumne ; ponieważ zylk kto- 
ry bydź powinien nagrodą dowćipu y 
fpofobności, ftaie fię zapłatą fzczęścia, 
ktoremu nic nie przynależy, bo nie ieft w 
nalzey mocy. 

Krom tego; gry te krotofilami fię zowią, 
ynato fą wynaleźione, A iednak bynay: 
mniey niemi nie fa, ale raczey pracowitemi 
zabawami.  Azalifz to albowiem nie zaba: 
wa, mieć myśli bez przeftanku napięte; 
niepokoiem, ckliwością, y chćiwością, po- 
mięfzane? Czy ieftże gdźie fmutnieyfża, 
tęfkliwfza, y niefmacznieyfza ' applikacya 
nad tę, ktorą gracze maią? dla czego, nikt 
tam nie Śmie fłowa o grze przemowić, albo 
fię rośmiać, albo Kaślnąć; bo im każda 
rzecz zawadźi. 

Na koniec, infzey w tych grach ućiechy 
nie malz, tylko gdy kto wygra; ućiecha 
zaś ta azalilz nie iek niefłufzna? ry, 
W 


Część TIT. Rozdzia? XXXIII. 325 
waż iey nabyć nikt nie może, chyba z ftratą 
y niejfmakiem towarzyfza fwoiego : nader 
zaprawdę nieprzyftoyna taką krotofila, y 
dla tych trzech przyczyn gry te fą zaka- 
zane. Ludwik S. dowiedźiawfzy fięiż 
Hrabia Andegaweńfki brat iego, y Gwalte- 
ius z Nemuru do gry zaśiedli, wftał z 
łożka na ktorym chory leżał, y wfzedłlzy 
potaczaiąc fię do pokoiu gdźie grali, wźiął 
warcabnicę z koftkami y częścią pienię- 
dzy, y wyrzucił oknem w morze, połaia- 
wizy obudwu. Czyfta y pobożna Sara, 
przekładaiąc przed Bogiem niewinność 
fwoię, tak mowi: W/iadomoć dobrze o Panie, 
żem 2 graczami nigdy -nie przefławała: 

ROZDZIAŁ XXXIII. 
Qtańcach y: innych krotofilach nie zakaza- 

nych, ale niebejniecznych, 


| siora fame w fobie ani'fą złe ani też 
„£ dobre: dla okoliczności iednax fwo- 
ih, y fpofóbow ktoremi fię  odprawuią, 
bardzo fię do grzechu fkłaniaią ; á żatym, 
pełne fą niebefpieczeńftwa. Dźiać fię zwy- 
kly w nocy, między. ćiemnościami zaś 
ltwy bywa wyftępkom przyftęp. ile przy 
takiey zabawie, ktora fama z Siebie fnadna 
telt do złego. Długo fię w noc śladać zwy- 
lo tańcuiąc, to już nazaiutrz cały pora- 
W3 , nek 
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nek za nic: A tak pul dnia ktoreby ną 
ufłudze Bożey mogło bydź przepędzone, 
zgoła ginie: głupi do tego iet poftępek, 
zamieniać dźień za noc, światłość za ćie- 
mności, y dobre uczynki za płonne fra: 
fzki. Każdy do tańca idąc przefadza fię 
w ftrojach y prożnościach nad drugich, 
prożność zaś wznieca w ludźiach nieprzy- 
należyte, niebeśpieczne, y nagany godne 
affekty, ktorych łatwo bardzo w tańcach 
zachwyćdi. 
Takie ieft zdanie moie naymillza Phi 
lotheo o tańcach, iakie bywa Doktoroy 
o rydzach y grzybach: o tych oni powi 
daią, że y naylepfze nie wiele warte; y ia 
toż mowię, że y nayprzyftoynieyfze tańce 
nie fą bez wady” ieżelibyś iednak jeść | 
chciała rydze, patrz aby były dobrze na: 
gotowane; tak ieślićby fię okazya iaka 
do tańca trafiała, z ktoreybyś fię nie mogli 


wymowić, poftaray fię aby był- dobrze 
zaprawiony: ale czymże go zaprawić? 
fkromnością, ftatecznością, y dobrym w 
myfłem. Mało y nie częfto grzybow użje 
wać radzą Doktorowie, bo luboby byly 
naylepiey nagotowane, zbytnie iednak ich 
jedzenie, trućizną ieft: nie długo ani częfo | 
tańcuy Philotheo, inączey albowiem c? 

> ; 


niac, mogłabyś fię w tych matnościad 
zakochać. 
Grzyby 
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Grzyby według Pliniufza, że fą dźiutko= 
wate iak gębki, łatwo zarazę okoliczną 
przyjmuią: á zatym gdy fię trafi, iż wąż 
koło nich chodzi, jad icgo w fię biorą. 
Tańce y tym podobne nocne fchadzki, 
zwyczaynie do Śśiebie ćliągną wyftępki na 
mieyfcach ( gdźie fię odprawuią ) panu- 
jące, iako to zwadki, nienaw iŚci, naśmie= 
wika, y płonne miłości: Aiako te kro- 
tofile ćiała ludzkie zagrzewaią, tak oraz 
yferca ich otwieraią; przez co potym, 
ieżeliwąż iaki pofzepnie do ucha fłowo 
pochlebuiące, piefzczone, albo nieprzyftoy- 
ne, lub też iaki bazylifzek wfzetecznym 
y lubieżnym rzućl okiem, łatwo na ten czas 
ferce iad w fię przyimuie. 

Marne te Philotheo krotofile, zwyczay= 
nie niebeśpieczne bywaią; pobożność al- 
bowiem rofpędzaią, cnot przytępiaią, mi- 
łość ku BOGU olftudzaią, y bez liczby 
zeplfowanych affektow w fercu wzniecaią, 
zkąd z. wielką roftropnością używać ich 
potrzeba. 

Ałe nadewfzyftko, iako po grzybach 
dobrego fię wina napić każą, taky po 
tańcach zażyć potrzeba uwag iakich pobo- 
Żnych, ktoreby myślom  niebeśpiecznym, 
zprożnych tych ućiech pochodzącym, 
wltręt dawały. A iakież to maią bydź 
uwagi 2 
Wą 1. Te- 
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1. Tegoż czafu kiedyś ty tańcowałą, 
tak wiele dufz w. piekle gorzało, dla grze: 
chow w tańcu. albo dla tańca: popełnie- 
nych. 

2. Tak wiele na ten czas. Zakomnikoy 
y infzych. pobożnych ludźi fpołkowało z 
Bogiem, rozgłafzaiąc po Kościołach Chwa- 
łę iego,4 rozmyślaląc wlpaniałość iego: 
oiak nierownie lepiey czas. fwoy ftrawili, 
niżeli ty. 

3. Gdyś ty tańcowała, tak, Śiła. dula 
gorzko fię z tym rozftawało Światem; 
tak wiele milionow ludźi ćiężkiemi przy: 
«iśnionych chorobami, na łożkach, w 
fzpitalach, y. na'ulicach ięczało ;. utyfkuiąc 
na podagrę, na kamień, na gorączkę 
dogrzewaiącą: Żadney na on. czas folgi 
nie maiąc; czy nie użalifz: że fię nad 
niemi: albo przynaymniey nie pomyśliłz, 
Że y ty kiedykolwiek w fmutku będźielz 
dak oni, gdy drudzy fkakać będą, iakoś 
ty czyniła. 

4. Chryftus Pan, Nayświętfza. Panna, 
Aniołowie, y Święći Boźi patrzali na ćię 
gdyś tańcowała; oiak wielkie nad tobą 
mieli użalenie, widząc ferce twoie tak 
znakomitemi frafzkami, y nikczemnościa* 
mi zaprzątnione. 

5. Gdyś tych krotofil zażywała, czalu 
fztuka upłynęła, y Śmierć fię zbliżyła; 
przy: 


pałą, 
zę= 
'nio- 


kow 
iło z 
iwa: 
ego; 
wili, 


dula 
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czy: 
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uigc 
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nna 
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tak 
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przypatrz fię iey iak z ciebie fzydźi, za- 
rafzaiąc Cię do tańca fwolego ; gdźie 
płacz za grzechy twoie muzyką będźie, 
fieden tylko fzczegulnie fkok z Świata 
tego na drugi: nayprzyzwoitfzy to zaifte 
dlaludźi śmiertelnych taniec, ponieważ 
wnim w momencie iednym, z czafu do- 
czelnego, do nieuftaiącey, izczęśliwey alba 
nielzczęśliwey wieczności, dofkoczyć fię 
może, Miey te krotkie uwagi odemnie, 
Pan BOG zaś więcey ći ich iefzcze przy- 
fporzy, byleś miała boiaźń iega w iercu. 

ROZDZIAŁ XXXIV. 
Kiedy fig godźi graćy tańcować. 


By kto mogł grać y tańcować bez 

nagany, trzeba żeby to czynił z 
ućiechy nie z chćiwości, przez czas krotki 
nie do zmordowania, albo zawrotu głowy; 
yrzadko kiedy, Ktoby albowiem rzeczy: 
tew zwyczay fobie obroćił, przemieniłby 
ktotofilę w zabawę. W  iakich że fię tedy 
okazyach grić godźi y.tańcować? dość 
częfte bywaią okazye, w ktorych fię tańco= 
wać, y grą iaką niezakazaną zabawić go= 
dźi; zakazanych albowiem bardźiey fię już 
wyftrzegać potrzeba, gdyż gry takowe, 
y niebefpiecznieyfze, y więkfzey nagany 
godne bywaią. Jednym flowem, możefz 

grać 


336 _ Drogadożycia Pobożnego: 
grać y tańcować ( zachowuiąc iednak com 
już namienił) ile razy w przyltoyney 
iakiey konwerfacyi profzona oto będźief, 
Aza rzecz to flufzną u Ślebie ofądźik: 
powolność albowiem, ponieważ z miłośi| + 
ku biiźniemu początek (woy bierze, rzeczy 
ktore z Śiebie ani złe, ani dobre nie i, 
chwalebne fprawuie', niebefpieczne ube 
fpiecza, á nawet y-defekta iakie maiące 

J 

1 


zgoła od. nich uwalnia. Dla czego, g 
na fzczęściu zawifłe, lubo z'infzey mia 
nagany fą godne, wolno: ich iednak pof TY 
czas zażyć, gdy tego'po' nas fłufzna oloby p 
jakiey wyćląga proźba. Uciefzyłem fief pier 
czytając w Zywoćie Swiętego Karok jedi 
Boromeufza,.że będąc między Szwaycart| wn 
mi, zezwalał na niektore rzeczy, ktorych] ma 
na infzych mieyfcach furowie przeftrzegał| fter 
y że Swięty Jgnacy z Loyoli będąc zaf tak 
profzony do gry, przyżwolił na nię, ©] czy 
zaś do Swiętey: Elzbiety Krolewny Wę| raź 
gierfkiey,. ta wprawdźie grawała pod czśj ko 
y tańcowała, gdy w krotofilnych zoftawak| pot 
konwerfacyach, ale tym bynaymniey pof dź 
bożności nie ubliżała, bo w niey mof wr 
ugruntowana była. A iako fkały ktot| ok 
fie nad Reathińfkim znayduią jeźlotemi| tal 
im na nie bardźiey wały biią. tym lepiey| ie, 
y fporzey rofna; tak y pobożność świątobl'| ło 
wey tey Pani, między famemi prożnaści 
miy 
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com |qiy marnościami,. ktorych dla ftanu fwo- 
yney | jego uchronić fię zupełnie nie mogła, rofła 
żielz,| zawfze, y fzła ku gorze. Takci y wielkie 
Iźilz:| pochodnie na wietrze fię wzniecaią y co 
iłośi| z bardźiey zaymuią, małe zaś Świeczki 
zeczy | prędko galną, gdy od. wiatru: zafłony nie 
le lą, maig. 
Ubi | 
ące, ROZD Z IAŁ XXXV. 
gy} Potrzeba bydź. wierną tak w wielkich 
miary iako y małych okazyach, 

c pod ;Owiada w Pieniach Salomonowych 
oloby Oblubieniec Niebiefki, że: mu Oblu- 
m fi] bienica iego zranila ferce, okiem y włofem 
aroa jednym. Między wfzyftkiemi powierzcho- 
jcar-| wnemi częściami ciała ludzkiego, iako nie 
otych] malz wyśmienitfzey,. lubo względem mi- 
zegił| ferftwa, lub względem uflugi, nad oko; 
jc Z:| tak też podleyfzey nie znaydźie nad włoś; 
e, Of czym: Oblubieniec Niebiefki chciał wy- 
| Wel raić, iż munie tylko fą przylemne zna- 
i czs| komite dzieła ludźi pobożnych, ale też y 
awak| podleyfze; y że tym mu fię każdy naybar- 
y p| dźiey upodoba, gdy tak w wielkich y fla- 
nocm| wnych, iako w małych y wzgardzonych 
ktori] okazyach, pilno onemu fiużyć będźie; bo 
remil tak w tych iako yw owych, miłość fobie 
lepiej] iego, wzaliemną pozyfkać możemy mi- 
tobi łośćią. $ ; 

aścik|  Gotuy fię tedy Philotheo, by nayćiężfze 
ny znoślć 
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znoślć utrapienia dla miłości Chryftufowep 


å nawet y fame męczeńftwo; odważ dh 


niego cokolwiek malz naymilfzego; jeżejj. 
by chciał odiąć Qyca, Matkę, Brata, Męża, 


M + 
Żonę, dziecię, oczy nawet włafne y ży. 


wot; gdyżeś na to wfzyfiko powinna fere 


twoie zawczafu gotować, pokić iednaki, 
BOG nie ześle tak ciężkich dolegliwość, |; 


y gdy: iefzcze oczu twoich nie potrzebuję, 
day mu przynaymniey włófy; to ieft, zno 
łagodnie mnieyfze urazy, lekkie niewczafj 
firaty podleyfze, o co codźiennie nie tri: 
dno; przyimuiąc ie albowiem z miłości ku 
niemu, zupełnie fobie pożyfzczelz łalkę 
iego. Miłość bliźniemu w małych rzeczach 
każdodziennie wyświadczona, ta głowy 
boleść, owo zębow bolenie; kathary, męża 
albo żony niełagodność, ftłuczenie kilifzła, 
wzgarda- albo zapomnienie, zgubienie rę- 
kawic, pierścionka, chuftki, trudność kto- 
rą kto czuie kłaść fię zaraz'z wieczora, y 


znowu rano na Modlitwę, albo: do Kom: 
muniy świętey wftawać, wftyd w iawnym 
iakim uczynku pebożnym. ponieśiony, p 
wfzyftkie infze tym podobne Iżeyfze nie- 
fmaki, gdy ie kto z miłości ponośż, niewy: 
mownie fię P. BOGU podobaią; ktory za 
ieden kielifzek wody, morze wfzelkiey 
fzczęśliwości wiernym fwoim przyobie: 
cał: że zaś okazye takie co- moment tiẹ 
podaią, 


wi 
dż 
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podaią, gdy ich dobrze zażyć będźiemy. 
umieli, znaczny Duchownych bogaćtw 
farb zbierzemy. 

Gdym czytał w Zywoćie Swiętey Ka- 
Ża, |harzyny Seneńfkiey, częfte iey zachwyce- 
nia, lowa pełne mądrości, á nawet y Ka- 
zania ktore miewała; pewienem był, że 
dnak tym ialnym bogemyślności sokiem raniła 
OŚCI, |ferce Oblubieńca fwoiege Niebiefkiego : 
buie | iemnicy iednak y z tąd uciefzony zofta- 
ZNÓŚ | jem, gdym przeczytał. że'w kuchni Oyca 
zali, |fyoiego pokornie tożen obracała, ogień 
‘tru | podniecała, ieść gotowała, chleb piekła, 
l KU |yjnfze wfzyftkie podłe w domu ufługi z 
lalkę | ochotą y miłością odprawowała: y-tak ia 
zach | rzymam oiey -proltych y rozerwanych 
OWY |medytacyach. ktore przy tych podłych y 
14a | wzgardzonych ufługach czyniła, Jako o jey 
częftych zachwyceniach. ktoremi podobne 
e 16- | w nagrodę tey głębokiey pokory óbdarzo- 
*|nabyła. Tak zaś zwykła była medyto- 
ra, [| wać. Myśliła fobie, iż gotuiąc ieść Oyca 
fwoiemu, Chryftufowi Panu iako druga 
DYM | Martha tę przyfłagę czyniła; iż Matka 
YY fiey Pannę Przenayświętfzą wyrażała, á 
bracia Apoftołow Swiętych: zachęcaiąc 
WY“ | fię tym (pofobem do fłużenia całemu Dwo- 
rowi Niebiefkiemu, A. podłe te ufługi z 
wielką łagodncś ią wykonywaiąc; wie- 
dźiała bowiem dobrze, że to nader była 
Panu 
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Panu BOGU miło. Przytoczyłem tytę| ktor 
Przykład Philotheo, Żebyś obaczyła ją 
wiele na tym należy, aby kto y naypodly, 
fze uczynki fwoie ku Chwale Majefty 
Bofkiego kierował. 

Dla czegoć uśilnie radzę, abyś ony 
mężney naśladowała niewiafty,o ktorą 
Salomon ( wyfoceią wychwalaiąc ) moyi| Boż 
iż rękę fwoię do dźieł odważnych, wfpe| ielz, 
niałych, y wyśmienitych ściągałą, 4 | zwa 
jednak przy tym przędła y: wrzećiom calz 
obracała : Sciggnela prawi rękę fwoię do r% fobi 
czy odważnych, á palce iey chwyciły fig wrz) ieże 
łiona. Sćiagay y ty rękę twoię do wiet) dh 
kich zabaw; zaprawuiąc fię w Modlityt 
y bogomyślności, w przyzwoitym używa 
niu Sakramentow Świętych, w zapałani| 
dufz do miłości Bożey, w wzrulzanii 
ferc ludzkich zbawiennemi. naukami: ie 
dnym fłowem, czyniąc wielkie ~y znak 5 
mite dźieła, według kondycyi y powoli 
nia twoiego; ale przecię nie pogatdzaj 
wrzecionem y kądźielą twoią, toie 
ćwicz fię w pokornych y nie tak wy: 
datnych cnotach, ktore iako kwiatki iaki 
pod Krzyżem Chryftufowym rofną: Mif? 
ubogim, nawiedzay chorych, miey pi 
koło domu y domowych ftaranie, ktore! 
pewnie prożnować nie dopuści; to% 
czyniąc zabawiay fię paepe 

{o= 


a 


Część TTI. Rozdział XXXVI. 338 
ktorych Swięta Katarzyną iakom namienił 


iak | używała. 


| ROZDZIAŁ XXXVL 


Znaczne okazye 'przyfłużenia fię Panu 
BOGU rzadko'kiedy przypadaią, małe zaś 
częfto bardzo.: A kto wierny będzie na małe, 
mowi Zbawiciel, poftanowią gona wielu. 


if Czyń tedy wfzyftkiefprawy twoie w imię 
i| Boże, A wfzyftkie będą dobre; á tak, lub 
„Jielz, lub piiefz, lub fpifz, lub krotofil przy- 


zwoitych zażywafz, 'lub też rożen obra- 
calz, byleś tego dobrze zażyć umiała, Siłą 


„| fobie u Pana BOGA pożyfzczefz: á to, 
„| ieżeli wfzyftkie te rzeczy czynić będźiefz 
ih dla wypełnienia w nich woli Bożey. 


amd 


Żawjfze iść trzeba za rozumem, y 
Jfłufaności „przefirzegać. 


Am 'nas tylko rozum ludźmi «czyni, 4 
przećię , iak jeft rzecz rzadka widźieć 
człowieka za rozamem idącego; miłość 
as albowiem wrodzona ku nam famym, 


| zbila zasyfze z prawdy, y nieznacznie 


to za 
gam 
KtO= 


do roźlicznych, (acz małych ) niebe- 

fpiecznych iednak, przywodźi niefłufzności 

ynieprawości; ktore iako młode lifzki 

w pieśniach Salomonowych wfpomnia= 

ne ) rozwalaią winnicę; y że fą niezna- 

czne, mniey ie fobie poważamy, że = 
za 
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zaś wielka liczba, znaczną nader [zkoję 
pfzynoizą. 

Sama ofądzifz, jeżeli tó, co namienię 
nie ieft przećiw rozumowi y fłulznośc; 
o małe rzeczy winuiemy bliźniego, áo 
naywiękize wymierzamy fię fami; drog 
przedać. á tanio kupić usiłulemy: chcemy 
aby nam z każdego fprawiedliwość uczy. 
niona była, á my iey w domu nałzyii: 
komu czynić nie chcemy; żądamy aby lh. 
wa nafze dobrze zawfze przylmowamył 
cudze nas zaraz urażaią; pragniemy by 
nam bliźni maiętność fpuścił za pieniądze, 
azaliż nieflufznieyfza aby on fam milę: 
tność zatrzymał, á nam nafze pieniądz 
zoftawił? za złe mu mamy, że nam nie 
chce wygodzić, czyliby fię on bardźiey nie 
miał na nas uraźać, że wczafowi iego che | 
my zafzkodzić. 

Jeżeli fobie zabawę iaką  ulubiemy, 
wizyftkie infze lekce poważamy; y ola 
wiamy cokolwiek do fmaku nalzegonie 
przypada: ieżeli fię kto z podleyfzych trafi 
z wadą iaką, albo żeśmy go raz na zęby 
wżźięli, cokolwiek czyni wfzyftko Źle, zde 
wfze go zafmucamy, y bez przefiankum 
niego warczemy : przećiwnym zaś pol] 
bem, gdy fię nam kto upodoba z powietż| 
chowney iakiey okrafy, nie mafz nici 
nim czegobyśmy nie pokryli, inyon 

ię 


t 


fie í 
wad 
Rod 
jedni 
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bato 
Jubc 
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piln 
my 
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dla 
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fọ czatem dobre dżieći, na ktorych dla 
gady iakiey na ciele, ledwo patrzać mogą 
Rodźice; będą drugie pełne złośći, że 
jednak urodźiwe fą y nadobne, w piefzczo- 
tach ie chowają. Na każdym mieyfcu 
patdźiey poważamy bogatych niż ubogich 
lbo pod Czas ani fą lepfzego urodzenia, 
ani tak dobrzy: nawet y tych infzym 
przekładamy, ktorych w lepfzey widźiemy 
fukni. Tego co nam drudzy powinni, Z 
pilnośćią. fię dopominamy, w tym zaś co 
my im, wołamy aby na nas nie naćierali: 
omiey(ce włafne gorąco ftawamy, 4 po 
drugich potrzebuiemy Żeby byli pokorni, 
y ludzkości ku nam zażywali; © naymniey- 
fzą rzecz na bliźniego utyfkuiemy, á shce- 
my aby fię na nas nikt ani nie zamar- 
fzczył Cokolwiek dla kogo czyniemy, zda 
nam fię bydź wielką rzeczą, co zaś kto 
dla nas, za nic fobie nie mamy: iednym 
flowem, podobniśmy Paflagońlkim kuro- 
patwom, o ktorych pifzą, Że maią dwie 
ferca: y my albowiem iedno mamy ferce 
dla Siebie, łagodne, przyjemne, y ludzkie; 
drugie zaś dla bliźniego, furowe, oftre, y 
nieużyte. Dwie także chowamy wagi, 
iedne do ważenia wygod włafnych, z iak 
naywięk(zym pożytkiem, 4 drugie dła bli- 
źniego, iało naybardźiey mu nie domierza- 
iac, Mowi na to Pifmo Święte: iż wargi 

> zdra- 
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draivi mowily Jercem y [ercem: to ief 
dwoiftym fercem, mieć zaś dwoiakie ferce, 
y dwoiakie wagi, iedne ćięż[ze do brania, 
drugielżey fzedo dawania, obrzydliwością 
iet przed Bogiem. 

Przeftrzegay tedy Philotheo we wł: 
ftkich fpraw ach twoich fłufzności, A 
fie ziwfze na bliźniego mieyfcu, á iegom 
fwoim, átak dopiero dobrze fądźić bedzie 
mogła; czyń iakbyś przedawałe, gdy ku 
puiefz ; A gdy przedaiefz, iakby$ kupowała 
á na ten czas fi prawiedliwie kupifz y prze 
dafz. Wfzyftkie te pomienione niell: 
fzności, małe fą wprawdźie, bo nikogo do 
nagrody nie obowięzuią, ( ponieważeśmy 
Be tylko rzeczy n nam wygodne ściśle 
brać y rachować zwyki i) powinniśmy Í ę 
ich iednak z pilnością wyłftrzegać, zna: A 
cznie fię albowiem y rozumowi, y miłośći 
bliźniego fprzećiwiaią: 4 do tego, olz dy. 
kaniem tylko fą iednym; gdyż nikt nie 
nie traci Żyjąc wfpaniale, przyftoynie 
hoynie, flufzności we wfzytkim przeltrze- 
gaiąc. Baday tedy Philotheo ferce twole, 
y roztrząfay ie, ieżeli tak ieft bliźniemu 
przychylne, iakiegobyś po bliźnim nihal © 
gdybyś była na iego mieyfcu: taa Ibowiem| ? 


będzie proba, że fię rozumem rządź | a 
Traian gdy go poufalśi iego pytali, czem i 
eż 


by tak był bardzo przyftępny, i 
i 
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dział: ali nie ieft flufzna, abym fię 
dugim takim bydź pokazał -Cefarzem. 
akiegobymm fam pragnął, gdybym nim 
mie był. 

FEROZD  ZIAŁ , XXXVII. 


O żądaniu albo pragnieniu. 


0 Dą 

a | Ażdy już wie dobrze, że fię pragnienia 
ku rzeczy zakazanych frz „ec powinien: 
dą; | tym famym albowiem Że kto co złege 


pragnie, złym fie faie jać zaś nad te 
ielzcze radzę Philotheo moia, nie pragniy 
nie 


nigdy rzeczy di niewarow nych, iak ta 
fątańce, gry, y inne tym podobne kroto- 
fle; ani godności, “y urzędow, ani obja- 
wienia, ani zachwycenia w duchu: gdyż 
fẹ w takowych rzeczach nie mało znay- 
łości duie niebefpiteczeńftwa, prożności, y obłu= 
z| dy. Nie pragniy rzeczy dalekich, to ieft, 
: nie | Storenie rychło przy paść mogą, ći bowiem 
ynie, | 00 to czynią, wątlą y rozrywaią ferce fwo- 
trze. | 16 y wydaią fię na wielkie 'wnętrzne 
roje, | iepokoie. Gdy kto w młodym iefzcze 
iemu | Zoftaiąc wieku, uśilnie żąda  bydź nau- 
dał, | rzędźie iakim, á czas ielzcze tego nie 
giem przyfzedł, na co mu fię to żądanie C pro- 
iin (że ) przyda? gdy zamężna Pani pragnie 
emi | bydź Zakonnica, co fię iey z tego zawiąże? 
leżeli wprzod pragnę nabyć majetności 

M2 fąsiadą 
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fąśiada moiego, niżeli on ią chce przedać, il 
czy nie tracęfz darmo czafu w tym pra: | FF 
gnieniu moim? jeżeli będąc chorym, pa. dar 
gnę kazać, albo mieć Mizą świętą, lub tyl 
też drugich nawiedzać, y to czynić w mie 
zdrowi tylko mogą, czy nie fąż to prożne pl 
pragnienia? ponieważ ich na ten czs „A 


wykonać niepodobna; 4 zaś pragnienia te 
prożne y niepotrzebne, zawalaią mieyfe kte 
tym ktorebym mieć powinien: iakot, 
Żebym był Gierpliwy, ma wolą Bożą ze ba 
zwalaiący. 'umartwiony, pofłufzny, yw da 
boleściach łagodny ; tego albowiem naten | 
czas po mnie BOG potrzebuie: ale my 
zwyczaynie pragnienia miewamy białych: 
głow brzemiennych, ktore w tesieni żą: do 
daią pożiemek świeżych, ána Wiofnę wim 
w gronach. 

Nie radzę nikomu, aby <zoftaiąc w pe. pr 


wnym ftanie, y maiąc na fobie obowiązki i 
iego, miał pragnąć fpofobu życia. ftanowi| i 


fwemu nieprzyzwoitego, albo zabaw p] p 
wołaniu włafnemu nie zgodnych ferce fe 
tym albowiem. rozrywa, y ftabieie W A 
należytych zabawach. Gdybym ia 1 
przykład pragnął ofobności Karthuzyai: C 
śkiey, na nicby mi fię to nie przydalo; 4 
tym czafem, pragnienie to zaięłoby miej:| z 
fce owemu, ktorebym miał mieć, dolyć t 
czynienia powinności moiey przytomiej| 
anibym 
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lub 
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a te 
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) to, 
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anibym nawet radźić nie chćiał, żeby kto 
pragnął lepfzego rozumu, abo rozfądku, 
daremne to bowiem pragnienie; y temu 
tylko mieyfce zabiera, ktoreby każdy 
mieć powinien, aby fwoy iaki kto ma, 
polerował. Ani Żeby kto pragnął fpofo- 
bow flużenia Panu BOGU, ktorych nie 
ma, ale raczey aby tych dobrze zażywał, 
ktore ma w rękach, Mowię to zaś o ta* 
kich pragnieniach, ktoremi fię nazbyt ferce 
bawi, co fię bowiem tycze proftego żą> 
dania, to zawadźić nie może, byle go nie 
częfto powtarzać. 

Nie pragniy krzyżow y utrapienia, chyba 
Zete wprzod cierpliwie znieśiefz, ktoreć 
dokuczaią : błąd to albowiem niefłychany, 
pragnąć męczeńftwa; Anie modz znieść 
naymnieyfzego przykrego fłowa. Nie- 
przyjaciel dufz nafzych częftokroć w nas 
wznieca wielkie pragnienie rzeczy odle- 
głych, ktore nigdy nie będą, aby nas od- 
wrocił ód rzeczy przytomnych, z ktorych- 
byśmy, lubo ią małe, znaczny pożytek 
odnieść mogli. Potykamy fię myślą z 
Afrycznemi beftyami, á w rzeczy famey 
Çz niedbalftwa ) Śmiertelne odbieramy 
razy od drobnieyfzych wężow, -ktorzy 
nam na drodze zaftępuią. Nie pragniy po- 
kus y podufzczenia do złego, niebaczność 
by to albowiem była wielka; miey iednak 

X3 zawfze 
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zawize ferce męftwem uzbroione na iq 


przybyćie, y odważnie fię im ftawiay. gdy | mn 
na ćię SA twi 

Rozmaitość potraw, zwłafzcza gdy ich | cza 
$iła, obćiąża zawfze żołądek. ktory ekil mal 
ieft przyfłabfzy, zgoła fzwankować muśi | wl 


Nie przypulzczay y ty do: ierca twoiego | de 
rozmaitego pragnienia, ani Światowego, ai 
gdyżby go to cale znifzczyło, ale antdy: | oś 
śloRinepiy boby go znacznie ofabiło,y | by 
pomię fzało. Gdy fię dufza nafza oczy: po 
fzczoną bydź widźi, y poftrzega że iek 
wolna od grzechow y złych nałogow,czuie 
w fobie wielki apetyt do rzeczy Ducho. 
wnych, 4 tak głodną będąc, chćiwie piar 
gnie rożnego ćwiczenia w pobożności 1 
umartwieniu, pokućie, pokorze, milości 
Bożey, y modlitwie. Dobry to znak | le 
Philotheo moia, że tak dobry mafz apetyt, | w 
ale patrz, ieżeli to wfzyftko .będźiefz mogi W 
ftrawić: moieby raczey było zdanie, abyś b 
dołożywizy fię wodza twoiego, obrał 
fobie między tym rozmaitym pragnieniem, 
to tylko, ktorebyś mogła-zaraz: do fkutku 
przyprowadzić; koło ktoreg zo: wfzelkiemi 
popracuy Śiłami: co gdy uczynilz, Pan 
BOG. ći zaś potym Rh żądz dobrych 
naftręczy, ktorebyś takżecz zalu fwego WY” 
konywać mogła: atak czafu trawić nie 


będźielz ua niepotrzebnym pragnieniu. 
Nie 
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Nie mowię ia tu żeby kto miały nay- 
mnieyfze dobre pragnienie porzucić, ale to 
twierdzę, iż każde fwoy powinno mieć 
czas ymieyfce ;y że to, ktore zaraz wyko- 
nne bydź nie może, zachować potrzeba 
wkąćiku ktorym ferea, aż czas iego na- 
deydźie; tym czafem zaś doyzrzałych już 
zażywać: co tak o Duchownych, iakoy 
oświeckich mowię pragnieniach; inaczey- 
byśmy w uftawicznych żyć muśieli nie- 
pokoiach, y kłopotach. 


—„m„m>m>)>m)0—— 
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Przefirogi ludžiom fanu Matezńjkiego. 


y'i iet tajemnicą Małżeńftwo, w 


Chryftuśie JEZUSIE y w Kościele 
lego: godne pofzanowania u wizyftkich, 
we wfzyftkich, y we wfzyftkim; to ieft: 
w każdey cząftce fwoiey. U wfzyftkich, 
boy fame nawet Panny fzanować ie po- 
kornie powinny: we wfzyftkich zarowno» 
albowiem Święte ieft w ubogich iako y 
w bogatych; we wfzyftkim, gdyż y po- 
czątek iego, y koniec, y pożytki, y każda 
okoliczność zgoła są Świątobliwe. Tać 
toieft latorośl, prawowiernych na źiemi 
rozkrzewiająca, z ktorych potym wybra- 
nym, w Niebie kroluiącym, przybywa to- 
warzyftwa, a zatym, wiele każdemu Pań- 

X4 ftwu 
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ftwu na zachowaniu ftanu Małżeńfkiegy 
należy, pońieważ z niego iak z zrzodłą 
wizyftkie infze wybiegaią potoki. | 

Dałby to Pan BOG, aby tak Syn lego 
Jednorodzony na wfzyftkie: wefela bywał 
profzony, iako na wefele Kany Galiley. 
ikiey: pewnieby tam nigdy na winie po 
ech y błogofławieńftwa nie (chodźił ; 
przyczyna albowiem że tego wina zwy: 
czaynie ledwa co ftawa na początku, ta 
ieft, iż tam Małżonkowie na miey(ce Chry 
{itula Pana, Adonida, a miafto Nayświęt: 
fzey Panny, Wenery zaprafzaią. Kto chte 
mieć piekne iagniątka iak Jakob, trzeba 
aby przykładem tego rzucał owcom przed 
oczy ( gdy fię łączą )pftre lafeczki; tak, 
kto chce aby mufię fzczęściło w Małżeń: 
ftwie powinien fobie w dźien wefela fwo 
jego rozważyć świątobliwość y godność 
tego Sakramentu; ale fię opak dźiać zwy: 
kło, bo miafto tego, wfzyftek czas fięt: 
wi w zbytkach, krotofilach, y fłowach nie 
uwaźnych : a przeto też nikomu nie m 
bydź dźiwno, że fię y fkutki takiego Mal 
żeńftwa nie nadalą: 

Upominam nadewfzyftko Małżonkow 
aby w wżaiemney miłości, ktorą im m 
tak wielu mieyfcach Pisma Świętego Dudi 
Swięty zaleca, zoftawali. „Ale tonie nie 
ieft Małżonkowie mowić do was, | 

źle 


ann Guia Mda Ę ba > GR A CZ 
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(ie fię przyrodzoną miłośćią, gdyż to y 
ara Synogarlic umie: albo kochayćie lię 
w fobie ludzkim afiektem, ponieważ y 
Poganie toż zachowuią. Towam tedy Z 
wielkim  Apoftołem mowię = Mężowie | 
fochaycie fig w Żonach wajzych, iako fig | 
Chry ftus kocha w Kosciele [moim ; å wy 

Żony tak miłuycie mężow |woich , iako Kos 

iiot mifuie Zbawiciela fwoiego. Sam Pan 

BOG przyprowadźił Ewę przed pierwfze- 
go Rodźica nafzego Adama, y dał mu Ją 
zA żonę; tenże y teraz reka fwoią niewi- 
domą, zadźierzgnął węzeł Świątobliwego 
małżeńftwa wafzego, y dał was iednych 
drugim; czemuż tedy miłość waza nie ma 
bydź zgoła świątobliwa, y ogniem Nie- 
bekim, nie źlemfkim pałająca. 

Pierwfzy tey miłości fkutek ieft, źiedno= 
czenie nierozdźielne ferc wafzych. Gdy 
kto dwie iodłowe defzczki pofpołu fklei, 
byleby kley był mocny. tak fię ślebie trzy- 
mać będą, Że ie raczey na infzym mieyfcu 
fozłupi, niżeli ná tym, gdźie fą fkleione . 
Ze tedy BOG męża z zoną we krwi fwo= 
iey złączył, złączenie to tak ieft mocne. 


kon | iż wprzod dufza, iednego z nich odbiec 
n mf powinna, niżeli ię od drugiego odłączyć. 
Dudi To zaś złączenie, naybardźiey ma bydź 
cnie| ferc y Affektow. 


Drugi fkutek, miłości tey, mabydź wier- 
ność 
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ność z obu îtron. nienarufzona. Bywa 
kiedyś ten zwyczay, Że pieczątki w pier. 
śćieniach na palcach nofzono, iako'o tym 
y Pilmo święte św iadczy. Ceremonia te. 
dy oddawania pierścienia przy ślubach takjp 
fie má rozumieć: Kościoł błogofławi pier 
Ścień przez ręce Kapłana, y dźiąc goni: 
przod nowemu Małżonkowi, wyświadcz 
iż tym Sakramentem pieczętuie ferce iegy, 
aby do niego nigdy więcey áni imię, śni 
miłość żadney białogłowy wniść nie mo. 
gły, poki ta ktorą poymuie, żyć bę 
daie ay m P. Młody Pannie młodey 
ścień do rąk, aby wzaiemnie wiec zai 
jey ferce nikomu na potym àffektu fwoie: 
go u dźielać nie má, poki ten będźle mijy 
Świecie, ktorego iey Pan Bog daie. 

Trzeci fkutek  Małżeńftwa, ieft zrodze|? 
nie y przyftoyne wychowanie dźiatek,|$ 
Wielka to fława walza. Małżonkowie.ii 
chcąc Pan BOG po świecie rozmnożył 
dufze takie ktoreby. go przez całą blo- 
gofławiły y chwaliły wieczność, was wzy 
wa do fpolnego wykonania tak godnych 
A gdy wte ciała ktore wyi yia: 

uiecie, on dufze nieśmiertelne, ná klztalt 
zofy Niebiefkiey, tworząc wlewa, ywle 
waiąc twotzy, 

Mieycie tedy zawfze Mężowie miłóć]* 
piefzczoną, ftateczną, y: ferdeczną ku to 

nom 
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om wafzyms bo nie dla czego infzego 
ierwfza na Świecie niewiafta. z.lewey ftro- 
ny iàko- bliżfzey ferca Adar 
wiedziona była, tylko, Aby i 

iefzczenie kochał. Słabości 

łości, lub ciała, lub umyfłu żon wafzych, 
nigdy was do żadnego gniewu przywo- 
dźć nie máią; Ale owfzem do łagodnego y 
zmiłości pochodzącego użalenia, gdyż ie 
Pin BOG dlatego tak ftworzył, Aby po- 
trzebuiac pomocy wafzey, bardźiey was 
poważały y fzanowały, y aby takim oby- 
caiem w towarzyftwie z wami żyły, Że 
byście wy przecię głowami y ftarfzemi ich 
byl. Y wy Żony, zachowuycie piefzczoną, 
glerdeczuą, lecz przytym pełną uczćl- 
wośći y pofzanowania miłość ku Mał- 


Fonkom, ktorych wam BOG obmyślił: 
„gdyż im dla tego płeć dał mężnieyfzą 


yrzeźwieyfzą, y chciał, aby niewiafta 
czątką była męfzczyzny, kość z kości, 
iało z ćiała: y nie dla czego ią infzego 
zżebra męfkiego z pod pachy wyprowa- 
dil, tylko aby pokazał, iż. po niey potrze- 
uie, żeby pod ręką y władzą męża zo- 
tawala. Samo wam nawet Pifmo: na 
flu mieyfcach to podobieńftwo zaleca, 
ktore jednak oraz y fłodźi; po was pra- 
gac, abyście z miłości poddane mężom 
były, 4 mężom przykazuiąc, aby wami 
łagodnie, 
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łagodnie, dobrotliwie, y łafkawie władaj; 
Mężowie, mowi Piotr Swięty, obchodzi 
fig obycznynie y łagodnie z żonami wafzeni 
A J i IAB 
iako z Jłabfzym naczyniem, y cześć: im wy 
rządznycie, 

Lecz gdy tak iakom was napominł 
miłość ku fobie wzaiemną iako nayba. 
dźiey rozżarzać  będźiećie, ftrzeżcie Í 
pilno, aby z niey zazdrość między wam 
nie urofła. Trafia. (ię albowiem częftokioć, 
že iako robak nayprzędzey fię rodźi. 
dobrego y doyzrzałego: owocu, tak y ze 
zdrość, z naygoręt(zey: y nayściśleyfzy 
miłości początek fwoy bierze; ktorą ledna 
gubi y nifzczy,. bó za nią zwadki, fwaty, 
y rozwody naltępować zwykły. Nigiy 
zaprawdę zazdrość mieyfca mieć nie możę 
gdźie przyiażń zobopolnie na prawdź: 
wey ufundowana ieft cnoćie ; z kąd gdźie 
kolwiek fię zaś znayduie, nie omylny 
ieft znakiem niedofkonałey, y w famyd 
tylko zmyfłach zawartey miłości; ktoranie 
pewną, niefkuteczną, y podeyrzaną cnotę 
w towarzyfzu poftrzegła. Głupi tedy iet 
zamyłfł, chćieć przyiaźni dodać ceny ti 
zdrością; bo lubo zazdrość małżeńlki 
ieft iakimśi znakiem zbytku przyjaźni, ak 
nie dobroci, przyftoyności y dofkonałośi 
oneyże : dofkonałośc albowiem przyiaźii 
pewną kładźie bydź cnotę w fobie uk 
chaney, 
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chaney, á zaś zazdrość, cale niepewną y 
nieftateczną. 

eżelimężowie po wafzych żonach wier= 
ności potrzebuiećie, zachęcayciefz ie do 
niey przykładem wafzym: „Jako możecie bez 
wfydu mowi Swięty Grzegorz z Nazyanzu 
uytiągać czyfłość od żon wajzych, kiedy 
(mi w niewfłydach Żyjelie? czemu po nich 
chcecie, czego im wzaiemnie nie daiecie: pra- 
gniecie aby czyfłość zachowaty, y Wy ią też 
Aanich choway(ie: A iako mowi Paweł Sw: 
niech każdy :zachowuie naczynie fwoie w 
fwiątobliwości. Sczeli zaś wy fami niecnof 
ih uczylie, nie dźiwuyćieź fie, Że dla ich lu= 
bieżności wfyd fig y na was zlewa. Ale y 
wy żony ‘ktorych fława nierozdzielna ief z 
czyfłością y poczćiwością, -zachowuyćie usilnie 
imię dobre, y mie dopufzczaycie, aby ktora 
tedy rofpufia glane fiawie wafzey odiąć 
miata. 

Y naymnieyfzych fię wyftrzegay do 
nieczyftości okazyi; nie ćierp nigdy, abyć 
kto miał nadflugować. Ktobykolwiek kie- 
dy piękność twoię y urodę wychwałał, 
podeyzrzanyć ma bydź: kto albowiem 
towariaki chwali, ktorego kupić nie może; 
zwyczaynie ma go wolą ukraść. Jeżeliby 
zaś Giebie chwaląc, mężać w oczach two- 
ich miał ganić, wielce ćię tym uraża; rzecz 
iet albowiem oczywifta, Że ćię nie A 

chce 
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chce zgubić, ale nawet ma zą napuł Zg 
bioną; ponieważ z infzy! m kupcem j już w 
targ wchodźi, kemu pierwfzy nie doim; aku 
przypadł. Y. ftarych y teraźnieyfzych 
wiekow Damy, zwykły u ufzu po kilką 
pereł nośić, dla przyiemnego dźwięku 
( mowi PI iniufz ) obiiaiących fię iednydh 
o drugie. Ja zaś pomniąc na to, że wielki 
kochanek Boży Jzaak, na pier wfzy zadą. 
tek miłości fwoiey, z anál bace pollak 
taktrzymam, iż ten ftroy taiemnie znaczy, 
że każdy mąż naybardźiey fobie przywła: 
fzcza ulzy żony fwoiey, ktore ona dla 
niego famego zachować powinna, y ftrzęc 
fię, aby do nich infzego głofu nie przypu- 
fzczała, krom łagodnego, y przyiemnego 
brzmienia flow czyftych y uczćiwych, 
gdyż te tylko fzczegulnie perłami dro. 
giemi w Ewangeliy wfpomnianemi zwać 
fię mogą: pomniąc zwłafzcza na to, że 
iako ciało ufty, tak dufza uchem, iad w 
śię bierze. 

Gdy miłość z wiernością złączona bę: 
dźie. muśi y pon: na ftąpić ; Z kąd 
czytamy o SS. Małżonkach, że fię z fobą 
przyiemnie pieścili, piefzczotą zaifte z mis 
łośći, ale czyftey, fzczerey, y niezmnyślo: 
ney pochodzącą. Tak Jzaak y Rebeka 
NAWYKI zamałżonkow Starego Teftamen: 

tu para, widziani byli przez okno piela: 
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czący fie z foba, y lubo tam nic nieprzy- 
foynego między niemi nie było, Abimelech 
ednak poznał zaraz, że to muśiał bydź 
maż z żoną. Ludwik Swięty y ciało fwoie 
w oftrości trzymał, y żonę piefzczono 
kochał; á lubo za te piefzczoty naganę 
od niektorych miewał, raczey iednak po- 
chwały był godźien, że umyfł fwoy wfpa- 
niały y woienny, umiał y do piefzczot 
(dla zachowania miłości między małżon- 
kami potrzebnych ) nakłaniać; bo acź te 
fzczerey przyjaźni wyświadczenia, ferc 
nie wiążą, trzymaią ie jednak w iedności, 
yozdobą fą iakąś wzaiemnego fpołko- 
wania. 

Swięta Monika brzemienną będąc Au- 
guftynem Swiętymi ofiarowała go częfto= 
kroć Wierze Chrześciańfkiey, flużbie y 
chwale Bożey, iako to fam o fobie świad- 
czy gdy mowi: Że iefzcze w żywocie Matki 
fwoiey zofłaiąc, fkofztował już był foli Bo- 
Jkiey. Wielkąby z tąd naukę brać miały 
niewiafty chrześćiańkie, aby tymże fpólo- 
bem owoce żywota fwoiego, iefzcze y na 
świat nie wydane, Majeftatowi Bofkiemu 
ofiarowały: BOG albowiem ktory mile 
przyimuie ofiarę dobrowolną, pokornym 
lercem uczynioną, zwyczaynie na on czas 
błogofławi dobre matek zamyfły, y pobo- 
źne ich affekty: Świadkami tego Samuel, 

Swięty 
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Swięty Thomafz z Aquinu, Święty An 
drzey Pefuleńfki,y innych tak wiele. Mat 
ka Bernarda Swiętego godna zaifte matką 
takiego Syna, fkoro tylko ktore porodźią 
dźiećię, zaraz iew ręce. fwole brała, y 
Chiryftufowi Panu na ufługę ofiarowają; 
y od teyże zaraz godźiny, kochała fię w 
nich z pofzanowaniem, iako w tych ktore 
już były BOGU poświęcone, y ktorych 
iey BOG na wychowanie powierzył; w 
fię iey tak dobrze nadało, iż wfzyfikie 
śiedm śŚwiętemi zoftały. Lecz gdy już 
dźieći podraftaią, y rozum fię im otwierać 
poczyna, na ten czas dopiero Rodźite 
wielkiego koło nich ftarania zażywać po 
w inni, aby fię boiaźni Bożey uczyły. Pize. 
furzegała tego z pilnością Krolowa Blanch 
w Synu fwoim Ludwiku Świętym, gdy 
mu częftokroć mawiała: Dalekobym bon 
dźiey wolała Synu moy kochany widzieć ti 
na marach, niżeli fłyfzeć żeś kiedy graik 
ktory popełnił śmiertelny: Co tak głęboko 
welzło było w pamięć świętego tego Syna 
Żeiako fam o. fobie powiadał, mie byl 
dnia ktoregoby mu fłowa te na pamięć 
nie przychodźiły ; y ztąd też uśilaie ię 
ftarał, aby ie nienarufzenie.dofkutku pty 
wodżił Familie y pokolenia ięzykie 
nafzym domy zowiemy. Zydżi także 
ztodzenie dźieci, wyfawieniem abo budt 
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waniem domow nazywaią: y tym oby= 
gaem rozumieć potrzeba, gdy Pifmo 
mowi, że Bog babom Ægipíkkim domy 
zbudował. Spofob ten mowienia oczy- 
wiście pokazuie, iż nie tea dom fwoyu- 
pelpiecza, co go doftatkami doczefnemi 
japełnia, ale ow, ktory dźieci fwoie w 
bojaźni Bożey wychowuie: do czego ani 
pracy, ani ftarapia żałować nie potrzeba, 
ponieważ dźieci koroną fą Rodźicow 
fwoich. 

Tak Swięta Monika, z wielką Żarliwo= 
ścią y ftatecznością złym nałogom Augu- 
fyna Swiętego wftręt zawize czyniła, że 
go wfzędźie źiemią y morzem ślakuiąc, 
ma koniec (zczęśliwie go obfitym łez wy- 
laniem przez nawrocenie BOGU poro- 
dziła, niżeli gdy go z żywota fwego na 
świat wydała. 

Paweł Swięty ftaranie koło domu, y 
domowych, gofpodyniom zaleca: zkąd 
wielu ieft tego godnego mniemania, Że 
pożytecznieyfza ieft rzecz w doinu golpo- 
dyni pobożna, niż gofpodarz; ten albo- 
wiem nie zawfże Z domowemi zoftaiąc, 
nie może ich tak łatwo w cnoćie zapra- 
wiać: dla czego „Salomon w przypowie- 
ściach fwoich twierdźi, iż całego domu 
fzczęśćie zawifło było na ftaraniu y prze- 

X myśle 
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myśle mocney oney,y odważney niej, 
fty, ktorą opifuie. 

Powiada Pifmo w Kśięgach Rodzają 
iż ]zaak bacząc bydź żonę fwoię Rebeke 
niepłodną, prośił Pana BOGA za nią, alto 
iako Zydowiki ięzyk wyraża, na prze. 
ciwko niey, on fam albowiem był z iedney 
ftrony Kapliczki, á ona z drugiey „y wy. 
fłachana też była Modlitwa iego, tyn 
fpofobem uczyniona: nie może bydź z: 
prawdę ani więkfze, ani pożytecznieyfe 
między małżonkami żiednoczenie, nadto 
ktorego węzłem ielt pobożność, do ktorej 
fię zobopolnie zachęcać powinni, Sie 
dne takie owoce, iako to Pigwy, ktore 5 
dla ćierpkości fwoiey nie fą (maczne, chy-| ; 
ba w cukrze, fą zaś drugie co dla mięk-| ķi 
kośći przyrodzoney dochować fię tie | p, 
moga, ieżeli ich także nie ufmaży; iako to 
wiśnie, y morele. Tak, żony pragnąć 
powinny aby mężowie ich w pobożnośi| 4. 
zaprawieni byli, bez ktorey każdy mąć| 
ieft dźikim y nieugłafkanym źwierzen: 
Mężowie zaś żądać maią, aby żony po: 
bożne mieli, gdyż białagłowa pobożnośi 
nie maiąca, fłaba ieft bardzo, y fkażyte! 
ności w.cnoćie podlegaiąca. Święty Pi: 
weł powiedział, iż mąż niewierny po 
święcony bywa przez żońę prawowiet 
ną, y wzaiemnie znowu, żona niewiertą |; 

świętą 
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świętą (ię ftaie przez prawowiernego me- 
ża: w tym albowiem tak ścifłym małżeń- 
fwa zwiąfku, łatwo ieden drugiego przy- 
diągnąć może do cnoty. Ale oiak niero- 
wnie więkfze w ftadle takim błogofła- 
wiefńiftwo przemiefzkiwa, gdźie obay mał- 
żonkowie prawowierni, fpolnie fię de 
świątobliwości zachęcaią, żyiąc w prą- 
wdźiwey boiaźni Bożey. 

Nakoniec tak zawfze defekta fwoie zobo- 
polnie znośić powinni, aby fię nigdy obay 
razem na fię nie gniewali, żeby fnać fwa- 
row y zwadek między niemi nie było. 
Plzczołki ńie mogą na tych zoftawać miey- 
tach, gdźie fię głos odbiia, y echo znay- 
duie; ani Duch Swięty w takim przemiefź- 
kiwać domu, w ktorym wrzafki, hałafy, 
fwary, y niezgody ośladły, 

Święty Grzegorz,z Nazyanzu powiada, 
żeczalow iego małżonkowie co tok, dni 
ślubow fwoich ofobliwie święcili; życzył- 
bym y ia zaprawdę, aby fię ten zwyczay 
znowu, między Chrześciany wrocił, byle- 
by przy takich okazyach uciech y krotofil 
światowych nie zażywali: ale żeby tylko 
wylpowiadawfzy fię małżonkowie dnia 
tego, y do Kommuniy przyfiąpiwfzy, z 
więkfzą żarliwością y nabożeńltwem Pa- 
nu BOGU powedzenie małżeńftwa fwo- 
lego zalecali; ftanowiąc znowu mocno, 

2 iak 
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4. Jeść nie dla dwoch pomienionych 
przyczyn, aledla apetytu ukontentowani, 
rzecz jeft znośna, lecz nie chwałebna; fą. 
ma albowiem rofkofz zmyfły ćiefząca, nie 
może przez fię żadnego poltępku chwa. 
lebnym czynić: znośny tylko bydź możę 
ieżeli ona nie ieft zakazana. 

5. Jeść nie dla ukontentowania apetyty, 
ale z zbytku y rofpufty, rzecz ieftwielkiey 
abo małey nagany godna, według wielko- 
ści, albo małości zbytku. 

6. Zbytek zaś w iedzeniu nie tylko 
zawifł w bezmierney liczbie potraw, ale 
też y w fpofobie iedzenia. Wielkito przy- 
kład naymilfza Philotheo, że miod, ktory 
tak ieft zdrowy y przyzwoity pfzczołkom, 
pod czas im zwykł fzkodżić y w chorobę 
wprawiać; iako to, gdy fię go na wiolnę 
zbytnie obiedzą, bo ztąd biegunki mie: 
waią ; A czafem zaś y caleie o utratę żyćią 
przyprawia, iako to, gdy. fobie'w nim 
czołko y (krzydełka umażą. Y fpołkowa: 
nie zaprawdę Małżeńfkie, lubo ieft flufzne, 
świątobliwe, chwalebne, y Światu potrze. 
bne, wielce iednak w niektorych okazy- 
ach niebefpieczne bywa tym co go uży- 
walą: pod czas albowiem dulze ich grze: 
chami powfzedniemi iako chorobami ia. 
kiemi znacznie nadwątla, co bywa gdy 
famym tylko grzefzą zbytkiem, á czalem 

też y 
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tezy cale im grzechem śmiertelnym ży- 
yot Duchowny odeymuie, iako gdy fię 
porządek y fpofobna zrodzenie potomftwa 
poftanowiony, odmienia y gwałći : A na ten 
Czas iako kto mniey abo więcey prze- 
(iwko porządkowitemu wykracza,mniey- 
fy też albo więkfzy grzech popełnia, ale 
jednak zawfze Śmiertelny. Ponieważ 
powiem naypierwfzy Małżeńftwa zamyfł 
iet rodzenie dźiatek, nikt fłufznie odftą- 
pić porządku na to naznaczonego nie mo- 
że; luboby nawet dla przypadku iakiego, 
fkutku żadnego mieć nie miał, iako fię tra- 
fia, gdy niepłodność, albo już brzemienia 
nofzenie nowemu przefzkadza poczęćiu; 
gdyż yw tych okazyach ciał fpołeczność 
może bydź świątobliwa y chwalebna, 
byleby porządkowi rodzenia dźieći nie 
była przećiwna : żaden albowiem przypa” 
dek prawa tego znośić nie może, ktore 
pierwfzy w Małżeńftwie zamyfł poftano- 
wil. Sprofny y wfzeteczny poftępek, kto- 
rego fię Onan w małżeńftwie fwoim do- 
pufzczał, w obrzydzeniu był u BOGA, 
iako to świadczy Pifmo S. w Rozdźiale 
XXXVII. Kśiąg Rodzaiu: á lubo niekto- 
rzy heretycy wieku nafzego ( daleko w 
tym niewftydliwśi niż oni Cynicy, o kto- 
rych Swięty Hieronim tłumacząc lift do 
Ephezow pifze) śmieli mowić, iż Pan 

Y BOG 
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BOG złą tylko intencyą, A nie poftępek 
tego niebacznego małżonka nienawidźią, 
Pifmo iednakinaczey powiada, y wyraźnie 
twierdźi, że fam poftępek w obrzydzeniy 
był przed Bofkim majeftatem. 

Znak iet widomy podłego, nifkiego, y 
ladaiakiego bardzo umyfłu, gdy kto przed 
czafem myśli o iedzeniu. á daleko iefzczę 
bardźiey, gdy kto naiadłfzy fię rozważa 
fmak, ktory miał w potrawach, y onim 
rozmawia; ponurzaiąc myśli fwoie w 
przypominaniu uciech ktore czuł kąki 
połykaiąc: iakoy owi co prżed obiadem 
przy rożnie, á po obiedźie w połmifkach 
zafadzoną myśl maią; godni zailte bydż 
kuchćikami, ponieważ iako Swięty Paweł 
powiada, brzuch fwoy za Boga maig. 
Poczćiwi ludżie nigdy 6 ftole nie myślą, 
chyba Śiadaiąc do niego; po obiedźle zaś 
ręce fobie ńmywaią, y ufta płoczą, aby 
więcey ani fmaku, ani zapachu potraw 
nie czuli. Słoń lubo fię zda bydź niezgta- 
bna beftya, między wfzyftkiemi iednak 
naygodnieyfza żyć na Świecie, y naydo- 
wćipnieyfza: powiem ći przykład ieden 
poczćiwośći iego ; famicę fłoń: nigdy nie 
odmienia, y wielce kocha tę ktorą taz 
obrał: niełączy fię iednak z nią, chybaco 
trzy lata, y to tylko przez pięć dni, y tak 
taiemnie, że go w tym nikt iefzcze nie 
zdybał: 
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zibal: fzoftego dnia dopiero każdy go 
widźieć może. gdyż zaraz po fpołkowaniu 
profto do rzeki idźie gdźie fię cale ponurza, 
niechcąc do trzody powracać, pokiby nie 
był oczyfzczony. Nie fąż to przyftoyne 
poftępki beftyr iedney bezrozumney ? 
czym zaifte zachęca Małżonkow, aby 
fro (woich do uciech, y rofkolzy, ktorych 
w Małżeńftwie zażywać mulzą, nieprzy- 
kładali,. ale owfzem, żeby zaraz po nich 
afekty fwoie omywali y oćierali, aby 
potym wolnym y nieuwikłanym umyfłem, 
jufzych wyśmienitfzych zabaw pilnowali. 
Yw tym ći to zawilło dofkonałe zacho- 
wanie nauki oney wyborney Pawła. Swię- 
tego w Liśćie do Koryntow mowiącego: 
Czas ief krotki; ú zatym, ći ktorzy żony 
maig, tak fig niech [prawcią, iakoby ich mie 
mieli. Ten zaś według Grzegorza Swię- 
tego, ma żonę iakoby iey niemiał, kto z 
nią tak uciech zażywa ćielefnych; że 
przecię dla nich nie: traći chęći do Du- 
chownych.. Co fię zaś mowi o mężu, ma 
bydź wzaiemnie rozumiano o żonie- Niech 
li, mowi tenże Apoftoł, ktorzy świata za- 
żywnią, ‘tak pofiępki fwote miarkuią, iakoby 
go nieużywali, Używay tedy każdy świata 
według kondycyi y powołania włafnego, 
ale takim kfztałtem, abyś ferca do niego 
die przykładaiąc,. tak był wolny y rzefki 

do 
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do fłużby Bożey, iakobyś go nieużywĄł, 
W tym naybardźiey mowi Święty Augy: 
ftyn ludzie błądzą, iż tych rzeczy ktorych. 
by mieli z potrzeby używać, hoynie zaży- 
walą: owych zaś ktorychby należało 
fzczodro zażyć, ledwo fię'co tykaią; rze. 
czy albowiem zbawieanych doftatnie zą- 
żyć potrzeba, A doczefnych fkąpo bardzo; | uc 
w ktorych gdy miarę przebieramy, dulzę | Cz 
rozumną w bezrozumną: przemieniamy, | WJ 
Kładę Żem wyrażił, cokolwiek miałem | 10 
wolą: powiedźieć, ý dał nie wymieniając | mt 


do zrozumienia; com był zamyślił, 4 
W 
ROZDZIAŁ XL. |, 


Przefirogi Wdowom. 


Więty Paweł wfżyftkim Bifkupomw | 73 
ofobie Tymotheufza (woiego potrze. | ŚĆ 
bną daie naukę mowiąc: czciy wdowy kto- da 
re prawdziwemi f Wdowami: aby zaś | W 
ktora prawdźiwą. była: wdową, tego po- | W 
trzeba, m 
Naprzod, żeby nie tylko: była wdówą, | % 
według ciała, ale y według ferca, toielt: | $ 
aby ftateczną y nieuftaiącą miała. wolą w | M 
czyftym wdowftwie wieku fwoiego dokoh- | © 
czyć: te albowiem ktore tylko wdowami | W 
fa do pierwfzey nowego wefela- okazy!, 
nie fẹ chyba ciałem od. męfzczyzn odłą* 
czone, 


wał, 
ugy- 
y ch» 
'aży- 
żało 
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czone, ferce zaś cale już przylepione do 
nich maią. Jeżeliby ktora prawdźiwa wde- 
wa, dla umocnienia fię w wdówim ftanie, 
Ciało y czyftość włałną śŚlubem BOGU 
poświęćić chciała, y wdowftwu znaczną 
przyda ozdobę. y przedśięwźięcie fwoie 
zgoła umocni: widząc bowiem, iż pe 
gczynionym ślubie, już nie ieft w iey mocy 
czyftości odftąpić, chybaby oraz y nieba 
wyrzec fię chćiała, z takim dozorem pil- 
nować będźie tego co zamyśliła, że y nay- 
mnieyfzey myśli o małżeńftwie, na mo- 
ment iedćn, przyftępu nie da do ferca 
fwoiego. A tak, ślub ten świątobliwy, 
nienarufzoną założy tamę między dufzą 
iey, y tym wfzyftkim cokolwiekby mogło 
naiey przedsięwzięcie nacierać. Wielce 
zaprawdę Ślubu tego wdowom chrze- 
ściańfkim życzy Auguftyn Swięty, ftaro- 
dawny zaś A uczony Orygenes, radźi na- 
wet mężatkom, aby ftan przyfzły wdowi 
w czyftości przepędźić ślubowały, gdyby: 
małżonkowie ich wprzod z Świata tego 
zeyść mieli: żeby uprzedzaiącym tym 
ślubem, y między ćielefnemi ućiechami 
ktorych w małżeńftwie zażywaią, zapłatę 
czyftemu wdoftwu przynależytą, pozyfki- 
wały, Ma to ślub, że wfzyftkie dobre 
uczynki z niego pochodzące, przyiemniey- 
fze Majeftatowi Bofkiemu fprawuie, ferca 

do ich 
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do ich wykonania dodaie, y nie tylk 
Panu BOGU fame uczynki iako owoc 
jakie dobrey woli nafzey prezentuie, ale 
też y wolą (ktora tych owocow rodzay. 
nym iet drzewem ) onemu zupełnie py. 
święca, Samym tylko zachowaniem czy. 
ftości, ćiała: nafzego pożyczanym iakimii 
fpofobem Panu BOGU daiemy, ponieważ 
fobie wolą obrocenia: ich: kiedykolwiek 
do uciech cielefnych zachowuiemy: ślu. 
bem zaś czyfłości zupełnie ie y nieod- 
miennie Majeftatowi Bofkiemu. ofiaruje- 
my, y cale fobie wfzyftkę moc cofnienia 
fię nazad odeymuiemy; ftaiąc fię tak 
fzczęśliwie niewolnikami. tego, ktorego 
być poddanym więkfza y lepfza rzecz ief, 
niżeli krolować. fako tedy radę pomie: 
nionych dwoch Doktorow wielce zalecam, 


tak z drugiey ftrony Życzę, aby: dulże | 


ktore tak fzczęśliwe: będą, że ich zeclcą 
ufłuchać,. uważnie, Świątobliwie, y grun- 
townie w tym fobie poftępowały: toiel, 
Żeby naprzod rozważyły ftatek. fwoy, 
Pana BOGA o światłość proślły, y mądre 
go iakiego 4 pobożnego naradźiły fię Wo- 
dza; z więkizym to: albowiem ich będźie 
pożytkiem. 

2. Krom tego; potrzeba aby wyrzeczenie 
fię powtornego małżeńftwa, proftym uczy- 
nione: było: umyfłem;: dla dofkonalizego 
wizyłt- 


wizy! 
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wfzyftkich affektow na flużbę Bożą po- 
twięcenia, y ferca włafnego we wfzyftkina 
z wolą Bofką źiednoczenia. Gdyby albo- , 
wiem ktora wdową zoftawać zamyślała 
żeby więcey dźiećiom bogactw zoftawiła, 
abo dla infzey iakiey Światowey przy- 
czyny, miałaby podobno y taka pochwałę, 
ale nie u BOGA ; przed ktorym nic praw - 
dźiwey pochwały mieć nie może, co dla 
niego uczyniono nie ieft. 

Trzeba „iefzcze, aby wdowa ktora ‘to 
imie rzeczą famą chce nośić, dobrowolnie 
oddalała od: śiebie wfzelkie światowe ftroie 
yzabawy. Wdowa mowi S. Paweł, co w 
rofkofzach żyie, żyiąc iefzcze, iuż umarła iefł. 
Chcieć albowiem bydź wdową; A kochać 
fię iefzcze w pochlebftwie, żartach, y 
nadfługowaniu: chodźić na tańce, fkoki, 
ybankiety ; ftroić fię, włofy trefić, y pi- 
źmować, ieft tobydź wdową żyjącą we- 
dług ciała, lecz umarłą według dufzy. Lu- 
bo będźie znak gofpody.Adonida y świec- 
kiey miłości z białych pior na kfztałt kity 
wyftawiony, lub też z czarney iedwabnicy 
nakfztałt Śleći koło twarzy zawiefzony, 
wizyftko to za iedno: y owfzem przy 
czarnym ftrolu, Z więkfzą fię prożnością 
białość wwydaie. Wdowa doświadczy- 
wizy już iakim'fpofobem białegłowy mę- 
fczyzny łowią, fzkodliwiey na nich za- 

ftawia 


"ftanu wdowiego. 
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ftawia Sidła; Żyiąc tedy w tych nieum. 
Żnych ućiechach, za żywota iefzcze umat 
ieft, y w famey rzeczy obłudą tylko iakąś 


Czas obcinania przy/zedź, fłyfzany ieftgly 


Synogarlicy w źiemi nafzey: mowi Piino| 2 


w Pieśniach Salomonowych. Odeiędie 
zbytkow światowych, każdemu żyć p. 


bożnie pragnącemu, potrzebne ief, aleje. | 


dnak naybardźiey prawdźiwey wdowie, 
ktore iako czyfta Synogarlica, nie dawno 
przeftała żałować y opłakiwać ftraty mał. 
Żonka fwoiego. Gdy Nóćmi z Moabdo 
Bethleem powracała, białegłowy tameczne 
ktore ią na początku ftanu iey małżeń. 
fkiego dobrze znały, pytały fię iedna dru: 
giey, czy nie ta to Nòémi? na co ona fama 
odpowiedźiała, . Nie zowdie mię więcey profe 


Noemi (gdyż Noćmi znaczy piękną y na | 


dobną ) ale mię raczey zowcie Mara, albo 
wiem Pan napełnit dufzę moię gorzkośtią, 
co dla tego mowila, że iey mąż był umat. 
Tak każda podobna wdowa, niema nigdy 
żądać aby ią piękną y nadobną nazywa 
no, lecż fię fzczegulnie kontentować po 
winna bydź tym, czego Pan BOG po niey 
potrzebuie, to ieft pokorną, y podłąw 
oczach fwoich, 
Lampy ktore oliwę przyprawną malą, 
wdźięcznieyfzy wydaią zapach, Sty U 
nich 
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nich płomień zgaśnie; tak y wdowy, kto- 


rych miłość w małżeńf wie była fzczera, 
więkfzą z Siebie cnot y czyftości wydaią 
wonność, gdy ich Światło, to ieft mężow, 
śmierć wygaśi, kochać fię w mężu poki 
żyje, zwyczayna ieft rzecz między biało- 
głowami, ale tak fię w nim kochać, żeby 
ypo śmierci o infzym nie myślić, wy= 
kmienitość ta miłości, famym tylko pras 
wdźiwym należy wdowom. Mieć ufność 
wPanu BOGU poki małżonek wfzyftkiego 
dopomaga, nie wielka fztuka, ale ufać w 
dobroci iego, gdy już tey podpory nie 
malz, to godno wielkiey pochwały : dla 
czego, lepiey zawfze wdowa w ftanie tym 
poznać może iak dofkonałe fą iey cnoty; 
wktorych fie w małżeńftwie zoftaiąc, za= 
prawowała. 

Gdy wdowa ma dźieći, ktore przemyfłu 
iey y pomocy potrzebuią, w tym zwłafz= 
cza co do dufznego ich zbawienia, y Ży- 
dia doczefnego należy: nie ma ich y nie 
może żadną miatą odftąpić. Swięty albo- 
wiem Apoftoł Paweł wyraźnie ie do pie- 
czołowania tego obowięzuie : aby tezaiens 
oddawały Rodzicom fwoim: y znowu: kto 
koło fwoich mianowicie domowych fłarania 
nie ma, gor/zy iefł niż poganin. jeżeliby 
zaś dźieći już dorofłe były, y nie potrzebo- 
wały żądney pomocy, na ten czas wdowa 

wzy- 4 
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wfzyftkie myśli y alfekty fwoie w iedy 
zebrać powinna, 'y one iedynie do więk, 
{zego co raz w miłości y fłużbie Bożej 
poftępku obrać. Jeżeliby gwałtowna iaka 
potrzeba fumnienia prawdźiwey wdowy 
nie wiązała do kłotni, ktore za foba prawo: po 
wanie fię przynośi, radzę iey aby ichcale| fici 
zaniechała, y raczey do ugody zawlze| zet 
przyftępowała; co bez pochyby z więk: inp 
fzym iey pokolem y ukontentowaniem | dog 
będźie, lubo podobno nie z tak wielkin| tyo 
pożytkiem. Bo muśiałby bydź pożytk| Ç 
z kłocenia fię ofobliwy bardzo, żebyz) wie 
pokoiem wnętrznym mogł bydź poto:| ezer 
wnany: nie wfpominałąc iefzcze tego, ii] piaz 
prawne y tym podobne kłotnie, ferceto:| zno; 
zrywaią, 4 częftokroć y przyftęp nief utra 
przyiaćiołom czyftości do miego daiązpo-| życ 
nieważ aby wdowa w oczach tych kto:| klag 
rych łafki potrzebuie przyiemną byla Nie 
muśi pod czas przeciwne pobożności, y| mai 
BOGU nie przyiemne, brać na fię pof dod 
ftępki. kier 

Modlitwa ma bydź uftawiczną wdowy | ma 
zabawą: ponieważ bowiem famego tyko | ferc 
BOGA kochać powinna z nim też famm} | 
niemal zawfze rozmawiać iey należy:ś) fut 
jako żelazo ktore dla przytomności dya fiol 
mentu nie mogło iść za ćiągnącym mij mn 
guefem, zaraz fię ku niemu porywa, ik | pod 
prędko 
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prędko tylko dyament oddalą: tak y wdo- 
wy ferce, że fię za żywota męża zupełnie 
ku BOGU fkłonić nie mogło, ani iść za 
powabem miłości iego, iak prędko dufza 
małżonka odbieży, bieżeć zaraz gorliwie 
powinna za wdźięcznym aleykow niebie- 
kich zapachem, mowiąc z Oblubienicą 
Niebiefką. O Panie teraz kiedym cale fwo- 
ia, przyimiy mię cale za twoię, ćiągniy mię 
dośiebie, pobiegnę za wonnością oleykow 
twoich. 

Cnoty, Świątobliwości pragnącey wdo- 
wie, te fą przyzwoite: (kromność, wyrze- 
czenie fię godności, mieyfc poczefnych, 
ziazdow, tytułew, y tym podobnych pro- 
źności; ufługa ubogim, y chorym, ćiefzenie 
utrapionych, zaprawowanie Panienek w 
życiu pobożnym, y wfzyftkich cnot przy- 
kadu dawanie młodfzym białogłowom. 
Niedoftatek y proftota fzaty ich zdobić 
maią; pokora y miłość uczynkom ceny 
dodawać; uczćiwość y łagodność ięzy- 
kiem kierować, fkromność y czyftość oczy- 
ma władać, á Zbawiciel Ukrzyżowany w 
fercu ich panować. 

Jednym flowem, prawdźiwa wdowa 
fufznie marcowym w Kościele Bożym 
fijołkiem nazwać fię może ; ktory, przyie- 
mny pobożńości zapach z Śiebie wydaie, 
pod fzerokim podłości włafney liściem 

Z utajony 
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utajony zoftaie, famym ćiemnym kolorem, 
amartwienie fobie przywłalzcza; znaydu. 
ie fię zaś na chłodnych y puftych miej. 
fcach, wyftrzegaiąc fię tym fpofobemu: 
Gifku światowych konwerfacyi, á ferm 
fwoie chłodząc przećiw wlzelkim up 
łom, ktoreby w nim wzniecić mogły 4. 
dze bogaćtw, godności, A nawet y miłośći 
Szczęśliwa będźie mowi Apoftoł, ieżeli ti 
dotrwa. 

Mogłbym iefzcze y co 'więcey dotej 
materyi powiedźieć, ale wfzyftko zgoh 
powiem, gdy przydam, iż każda wd- 
wa, ftanu fwoiego kochaiąca przyftoyność, 
z pilnością ma` czytać wyśmienite ow 
Hieronima Świętego lifty, pifane do Fir 
ryi, Salwij, y innych Dam, ktore to fzczę: 
ście miały, żeod tak wielkiego Dokton 
nauki pobożne odbierały: nic albowiem 
do przeftrog, ktore im tam daie przyłożyć 
nie podobna, to iedno wyiąwizy, Łeb 
prawdźiwa wdowa nigdy tych nie gani, 
ani nie fzacowała, ktore y drugi, y ti 
ĉi, y czwarty raz idą za mąż; gdyż" 
Pan BOG w niektorych przypadkach 
więk(zą chwałę fwoię tak fporządza: ' 
do tego, zawize naukę onę ftarodawiy! 
mieć potrzeba przed oczami, że tu 
wdowftwo ani panieńftwo infzego miej 
w niebie nie maia, krom tego, ktore 
pokora zapifuie. RO 
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ROZDZIAŁ XI 
Kilka fłow do Panien. 


J Ilka tylko fow do was mam wolą 

przemowić, o Panny !. gdyż oftatek 
gdźie indźiey znaleść możecie. Jeżeli o 
małżeńftwie doczefnym zamyśłacie, za- 
chowuyciefz z pilnością pierwfzą miłość 
dla pierwfzego małżonka wafzego. Wiel- 
kie toalbowiem zdaniem moim ofzukanie, 
dać komu miafto zupełnego y świeżego 
ferca, zażywane, pokłocone, y rożnych już 
miłością. zmiefzane. |Jeżeliby was zaś 
fzczęście do czyftych y Panieńfkich Oblu- 
bieńca Niebiefkiego god prowadźiło, y 
żebyście kiedy czyftość wafzę onemu 
poślubić zamyślały, dochowuyciefz mu 
iako naydozorniey fere wafzych, gdyż on 
famą będąc czyftością, w niczym fię tak 
nie kocha iako w czyftości ; y iemu wizy- 
ftkich rzeczy pierwiaftki, á ofobliwie mi- 
łości przynależą: w Liftach Hieronima 
S. doczytacie fię wfzyftkich przeftrog wam 
potrzebnych, Że zaś ftan wafz do pofłu- 
fzeńftwa was wiąże, ebierzćież fobie wo- 
dza iakiego, za Ktoregobyście radą y po- 
Wodem, ferca y ciała walze Majeftatowi 
Bofkiemu iako nayświątobliwiey poświę- 
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CZĘSC CZWARTA 


DROGI 


DO 
ZYCIA POBOZNEGO 


Zawieraiąca nauki y przefirogi potrzebne, 
maoth + É f 
przeciwko zwyczaynieyfzym pokufom. 


AE AE TE E AE SE KŚ KOKO 
ROZDZIAŁ L 


Nie trzeba uważać co ludžie światowi 
mowić będą. 

Koro tylko ludzie światowi poftrzegą, 
że fię udawać za żyćiem pobożnym 
poczynafz, tyśiącami zaraz żartow y 
obmowifk ugadzać w ćię będą. Nayprze: 
wrotnieyśi między niemi, odmianę żydia 
twoiego niefzczerością, obłudą, y zmysle- 
niem nazwą: rzeką iż fię dla tego do 
BOGA uciekafz, że Świat tobą pogardźlk 
krewni zaś y przyjaciele twoi, wymyślać 
będą rożne (zdaniem ich poważne yz 
kochania ku tobie pochodzące ) przyczy: 
ny, ktoremi by ćię od zaczętego zamyllu 

odwieść 
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odwieść mogli. Nabędziefz ztąd ( rzeką ) 
humoru melancholicznego, ftracifz kredyt 
między ludźmi , ftaniefz fię nieznośną, 
zftarzeiefz fię przed czafem, fprawy twoie 
domowe wniwecz fię obrocą: żyć trzeba 
na świecie, iak ma Świecie, wfzak może 
bydź kto zbawiony bez tych wymyfłow, 
ytym podobnych frafzek, naprawiąć do 
uprzykrzenia. 

Aleć Philotheo moia, wfzyftko to fą 
prożne tylko y nieuważne fłowa: ludźie 
ći żadnego zgoła ftarania nie maią, ani 
koło zdrowia, ani koło fpraw twoich. 
Gdybyście byli z świata, mowi Zbawiciel 
światby fig w was kochał iako w fwoich, ale 
Że z Swiata nie ieffeście, dla tego was nie- 
nwidgi. - Przypatrzyliśmy fię nie raz tak 
wielu Kawalerom y Damom, ktorzy całą 
noc, a pedczas y całe nocy prześiadaiąc, 
wfzachy y karty bez przeftanku grali, 
(czy możefz bydź zabawa niefmaczniey- 
fza, przykrzeyfza, y melancholicznieyfza?) 
ludzie iednak światowi bynaymniey tego 
nie ganią, przyiaciele fię o zdrowie nie 
frafuią : a bylebyśmy godzinę iednę medy- 
towali, albo trochę raniey nad zwyczay 
dla przygotowania fie do kommuniy wftali, 
laki taki bieży po Doktora, aby nas od 
hypokondryi co prędzey uwolnił, Przepę- 
dźi fię czafem trzydźieści nocy w tańcach 

Z3 y fko- 
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fkokach, nikt na zdrowie nie narzeką, 
á raz tylko ( dla jutrzni Bożego narodze: 
nia ) niedofpawfzy, każdy nazajutrz kaśle, 
yna Żołądek utyfkuie; ktoż tu już nie 
widźi, że Świat niefprawiedliwie fądźi, 
łafkawie y łagodnie fyny fwoie, ofiro zaś 
y furowo Syny Boże. 

Nie zgodźiemy my fię nigdy z Światem, 
chybabyśmy z nim wefpoł zginąć chcieli 
dogodźić mu niepodobna, bo dźiwny na- 
zbyt. „Jan przyjzedł, mowi Zbawiciel, nit 
iedząc, nie piiącz & wy mowicie, że diable 
narabia; Syn zaś człowieczy pokazał fig m 
świat iedząc y piiąc, å wy powiadacie ŁA 
ief Samarytanem. Takći zaifte Philotheo, 
Jeżeli ftofuiąc fię do zwyczaiow Świato* 
wych, wefelić fię z nim będźiefz, graćy 
tańcować, zgorlzy fię z tega;] ieżeli zaś 
na to ńiezezwolifz melancholiy to y nie- 
poufałości przypifze: ieżeli fie uftroifz, 
rzecze że to złym iakim umyfłem czynił, 
ieżeli fię zaś w podłey iakiey pokaże 
fukni, podłe z tąd ferce twoie bydź olądźi 
ućiechy nafze rofpuftą nazwie, 4 umartwie: 
nia melancholig; że tedy tym kfztałtem 
wízyftkie poftępki nafze fzacuie, nigdy mi 
fię podobać nie możemy. Niedofkonałośi 
nafzych przyczynia, y udaie że to fą grze: 
chy, z powizednich Śmiertelne czyni, te 


zaś ktore fię z krewkości trafiaią, złości 
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przypifuie: y co miłość, iako mowiSwE 
Paweł, łafkawa ieft, świat przećiwnyra 
fpofobem zły iefty przewrotny; ta nie 
złego o nikim nie myśli, on zaś wfzyftko 
na złetłamaczy : y gdy famych poftępkow 
ganić nie może, zamyfł winuie: niech bẹ- 
dźie baran z rogami albo bez rogow, czar” 
ny lub biały. poftaremu go wilk zie, ieżeli 
mu fię nawinie. 

Czyńmy co chcemy, zawfze z nami 
świat walczyć będźie. Jeżeli fię długo na 
Spowiedźi bawiemy, fpyta cośmy tam tak 
kiła mieli do prawienia, ieżeli zaś prędko 
od Kśiędzaodeydźiemy, rzecze żeśmy mu 
nie wfzyftko powiedźieli; cokolwiek po- 
czniemy wfzyitko u niego źle będźie, dla 
jednego gniewliwego flowka, ogłośi że- 
śmy nieznośni; ftaranie koło gofpodat- 
fwa łakomftwem mu fię zdać będźie, 
4 łagodność, proftaćtwem : ludźi zaś świa* 
towych gniewy, znakiem fa; wfpaniało- 
śći, łakomftwa potrzebne gofpodarowa- 
nia, 4 fpołkowanie ich niebefpieczne, 
przyftoyne konwerfacye. Takći y paią- 
cy, zawfze pfzczołek. robotę pfuią y za- 
fzpecaią. 

Nie fprzećiwiaymy fię Philotheo świa- 
tu zaślepionernu, niech woła iak owa, na 
wroble dźiw, dźiw, nie wczafuiąc dźien- 
ne ptafzęta; my iednak zamyfłow nafzych 

Z trzy- 
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trzymaymy fię ftatecznie, y przedśięyźię. 
cia dobrego piędźią nie odftępuymy; 
wfzak to pokaże dotrwanie do końca, ję. 
źeliśmy fię fzczerze na fłużbę Bożą py. 
święćili, y żywot prawdźiwie pobożn 
prowadźili, Y komety y płanety iednaky. 
wy niemal na widok blafk z śiebie wydają 
komety iednak prędko gafną, bo tylko 
ogniem iakimśi przemiiaiącym; płanety 
zaś nieuftaiącą zawfze zachowuią świa 
tłość. Tak niefzczerość y prawdżiyą 
enota, lubo powierzchownie podobne h 
do Siebie łatwo. ie przecię rozeznać, gdy 
niefzczerość długo trwać nie może, y 
zozchodźi fię na kfztałt dymu do gory 
idąc, 4 zaś prawdźiwa cnota; nie uftaiąc 
nigdy, trwa ftatecznie. A do tego, nie po 
Ślednia nam fię podaie ubefpieczenia po. 
czątkow pobożności okazya, gdy dla niey 
naśmiewifka y obmowy ponoślemy: ucho- 
dźiemy albowiem tym fpofobem niebe 
fpieczeństwa, nabycia pychy y prożności 
ktorym, iako drugim Ægiptikim babom, 
piekielny Farao wizyftkie męfkiey płd 
dźiatki, w fam dźien urodzenia ich zabi: 
iać rozkazuie. Usrzyżowani  iefteśmy 
światu, y świat namma bydź ukrzyżowe” 
ny, on nasmą za głupich, mieymy go z 
fzalonego, 

RO- 
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ROZDZIAŁ Ii. 
Trzeba bydż odważną, 


Wiatłość, lubo tak piękna, y oczom 
nafzym przyiemna, blafk im iednak 
- | czyni, gdy długo w ćiemnośći zoftawały : 
yniżeli fię kto z obywatelami kraiu kto- 
iego, lubo grzecznemi y ludzkiemi, pozna, 
ydo nich przyzwyczai, trudność iakąkol- 
wiek mieć muśi. Może fię y tobie przy- 
trafić naymilfza Philotheo, że przy tey 
odmianie żyćia twoiego, roże myśli przy- 
ż|krzyć ći fię będą, y że to wyrzeczenie 
fię ppwfzechne frafzek y marności świa- 
towych, frafunek iaki y niechęć w tobie 
wzbudźi: ieżeliby to było, miey trochę 
prolzę ćierpliwości. gdyż to nicinfzego 
- | nie ieft, tylko  zadumienia trochę, ktore 
nowość rzeczy 'przynośi; gdy ta chwila 
minie, bez liczby znowu na to mieyfce 
odbierzefz poćiech niewypowiedźianych. 
(iężkoć fię podobno z razu będźie zdało 
Wyrzec fię pochwały, ktorąć w prożno- 
ściach twoich pochłebcy płonnie dawali, 
ale czy chćiałażbyś dla niey wiekuiftey 
odtąpić chwały, ktorąć BOG prawdźiwie 
dać przyobiecał. Prożne zabawy, y marne 
krotofile w ktorycheś. lata twoie przefzłe 
pędźiła, ftawiać ći fię iefzcze będą na 
myśli, aby cię znowu na {w3 przewabiły, 
, y prze- 
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yprzećiągnęły ftronę: ale czy mogłaż.. 
byś fię ośmielić, odftąpić fzczęśliwey oney: {nyy 
wieczności dla tak podłey nikczemności? fyno 
wierz że mi, iż bylebyś. ftatecznie trwałą, | kol 
tak niewymownych w krotkim czaśle na ję 
fercu twoim doznafz fłodkości, że fama |przy 
będźiefz muśiała przyznać ( cokolwiek: |fę 
Świat ma ) żołćią nader przykrą, w poro- |far 
wnaniu miodu tego przyiemnego: y że ifaw 
dźień ieden żywota pobożnego lepfzy ief {mn 
y pożądańfzy, niż. tysiąc lat żyćia świa- |ko 
towego. dru 
Lecz podobno: zbyt: wyfoką dofkona- 
tości Chrześciańfkiey przed fobą widźilż 
gorę, y mowifz. fama fobie, o moy Boże, 
jakże ia tak wyfoko wnidę! nie trać 
ferca Philotheo.. Gdy fię młode pfzczołki 
formuią, nie mogą iefzcze latać ani m 
kwiatki, ani na gory, ani nawet na pagor- 
ki dla zbierania miodu: powoli iednak 
pośilaiąc fię miodem, ktory im matki 
przygotowały, fkrzydełek naprzod naby 
waia; á potym y Śił tak dofkonałych, że 
powfzyftkich polach na zdobycz chodzą, 
Y my zaifte pfzczołkami tyłko maleńkie: 
miw pobożności iefteśmy, nie mog% 
iefzcze wzlatywać według zamyfłow nā 
fzych, ktore na famym wierzchołku dor | 
fkonałości Chrześciańtkiey oprzeć fię uśi 
łuią : formować” fię iednak przez 240% 
y dobre 
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v dobre przedśięwźięćia nafze poczyna- 
my y fkrzydła nam już wyraftaią; á zatym, 
ufnośći namma przybywać, że też kiedy- 
kolwiek dofkonałym  pfzczołom rownać 
fięw pobożności będźiemy, y Że latać 
przywykniemy : tym czafem zaś, żywmy 
fię miodem tak wielu: nauk, ktore nam 


to |ftarodawni pobożności naśladowcy zo- 
uf ftawili s Majeftatu. Bofkiego profząc, aby 


nam: dał piora gołębice, żebyśmy nie tyl-- 

ief ko na tym Świecie latać umieli, ale y na 
drugim do: fzczęśliwey zalećiawfzy wie- 

nif czności, mile tam: odpoczywali. 

* ROZDZIAŁ 1IL. 

i| Owłafności pokus, y rośności ktora' fig 


TÀ 


gznaydiie między czuciem pokus, å 


" zezwoleniem: na: nie. 
14s Yftaw fobie na myśli urodźiwąiaką 
tk Krolową, iedynie Krolowi Małżon- 


Wi kowi ukochaną, do ktoreyby wfzetecznik 
di] jaki (zwieść lą, y łoże iey małżeńfkie 
“f zmazać zamyślaiąc ) z namawianiem do 
ie fwych niebacznych  zamyłłow, pofelftwo 
M) wyprawił. MNaprzodby pofłaniec opo- 
M) wiedźiał Krolowey zamyfł Pana fwoiego, 
di potymby ona mile, albo z urazą, fłuchała 
Ši mowiącego, A nakoniec, alboby zezwoli- 
uf ła, albo: odrzuciłą nieprzyftoyne: pofel- 
ftwo. 
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ftwo. Tak czart, Świat, y.ćiało, widząc 
dufzę, ktora Chryftufowi Panu poślubio. 


na, zfyłaią do niey pokufy y podufzcz. | 


nia; A nayprzod iey grzech na myślprzy. 
wodzą. 2. ona ma w nim upodobanie albo 
nie, 3. A na oftatek, zezwala nań albo 
mu odpor daie: y teto fą trzy ftopnie 
któremi fię do grzechu zltępuie, podulz- 


czenie, upodobanie; y zezwolenie: á lubo | 
niew każdym grzechu rozeznać fię dadzą, 


w wielkich iednak y znakomitych grze: 
chach, oczywifte fą. 

Choćby: podufzczenię do iakiegokol. 
wiek grzechu, y cały żywot nalz trwalo; 
nie ftalibyśmy fię dla: tego: oczom Maje- 
ftatu Bofkiego nie przyiemnemi, byleby- 
śmy. w nim upodobania nie mieli, y. na nie 
nie zezwalałi: przyczyna tego ta ieft, iż 
w pokufach ćierpiemy raczey, niżeli co 
czyniemy: poki nam fię tedy nie podo- 


baiz; nie możemy przez to Żadney na fę | 


zaćiągnąć winy. Paweł Swięty przez 
długi czascierpiał pokufy ćielefne, Aiednak 
nie tylko: dla sich nie ftal fię BOGU 
nieprzyjemnym, ale owfzemchwały przez 
to przyczynił Majeftatowi iego. Błogolli- 


wiona Angela z Foglinu, tak nieznośne | 


czuła ciała podufzczenie, że fię żałem ku 
niey wzrufzyć muśl, ktokolwiek czyta © 


e mich fama pifze. Ciężkie także byy | 


pokuly, 


z3¢ 
pios 
Ze. 
zy» 
albo 
albo 
pnie 
ulz- 
ubo 
dzą, 
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|okufy, ktorych doznawali Francifzek y 
Benedykt Swięty, gdy ieden w ćierniu, 
4drugi w Śniegu na uśmierzenie onych 
wałać fię muśieli: á przecię łafki Bożey 
nie dla tego nie uronili, y owfzem zafług 
fobie przyczynili. 

Ą tak, odważną zawfze bydź potrzeba 
między pokufami Philotheo, y nigdy fię 
nie mieć za zwyciężoną, pokić fię podo- 
bać nie będą : pomniąc zawize na rożność 


- | ktora fię znayduie, między czućiem albo 


dierpieniem pokus, A zezwoleniem na 


-Í nie; 4 ta ieft, „żeie możemy czuć, lubo 


nam fie mie podobaią, zezwalać iednak 
na nie nigdy nie możemy, chyba zupodo- 
baniem; gdyż upodobanie zwyczaynie 
opniem bywa do zezwolenia. Niech tedy 


nieprzyiaćiele zbawienia nafzego rozmaite 
do złego rzucaią przed ćię powaby, niech 
iak chcą do ferca twoiego kołacą, abyś 
im otworzyła, niech fzepcą co fię im po- 


doba; poki toty wfzyftko ftatecznie od= 
rzucać będźiefz, nie możefz nigdy BOGA 
obraźić : iako y ow Krol nie mogłby mieć 
za złe Krolowey małżonce fwoiey, że do 
niey z pofelftwem wyfłano, ieżeli ona ża: 


| dnego w tym upodobania nie miała: ta 


jednak znayduie fię między oną Krolową 

á dufzą rożnica, że Krolowa, wyfłucha- 

wizy nieprzyftoyne pofelftwo, może ( ie~ 
żeli 
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żeli chce ) poliańca: wygnać, y więcey go dzie 
nie fłuchać, dufza zaś nie zawize możej fzki 
nie czuć podufzczenia nalegaiącego, lubo] duc 
zawfze w iey ieft mocy, opierać fię mu | ciei 
y nie zezwalać na nie: A zatym, chody| poł 
podufzczenie iak naydłużey trwało, fzko-| ści 
dźić nam bynaymniey nie może, pokil {yp 
nam fię nie podoba. ga 

Co zaś do upodobania, ktore za po-| da 
dufzczeniem naftępować zwykło ; ponie: | y 
waż ‘dwie iakoby częśći dufze nalzey| jef 


mamy, iednę fpodnią, drugą gorną,y żefę | bo 
nie zawfze z gora fpodnia zgadza, trafia | w 
fię częftokroć. iż fpodnia część upodobanie ful 
odbiera ź po kufy, lubo na to gotna nie | pr 


tylko ńie zezwala, ale owfzem temu prze: | gr 
czy. Y tać to ieft fporka ktorą Apofto ni 
Swięty Paweł opifuie gdy-mowi, żecia: | k 
ło iego walczy z duchem, że infze kt) w 
prawo członkow, a infze dulzy, y tympo | f 
dobne rzeczy. n 

Mogłaś kiedy widzieć Philotheo, Że | u 
tzyftych węgli popiołem przyfypanych | t 
gromadę; gdy kto donich w dziefięcal 
bo dwanaście godzin ognia fzukać przy 
dzie, ledwo go co w frzod ognifka znaj: 
dzie, y to długo grzebiąc; przecię tamie' 
dnak był ogień, ponieważ go znaleziono, 
Y tą trochą potym, wizyftkie infze Zgł 
fle rozpalić fię mogą węgle. > Ę 
ziele 
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y go|dzieje y z miłością Bożą w nas przemie- 
loże | fzkiwaiącą, (ktora żywotem nafzym ieft 
lubo | duchownym ) gdy na nas gwałtowne na- 
mu, |cieriią poxufy. Napełniaiąc albowiem 
ćhy | pokufa część fpodnią dufzy przyiemno= 
zko- | ścią iakąś, cale ią popiołem zda fię przy- 
poki | fpować, y miłość iey ku BOGU przy- 

| gafzać, ktorey iużw niey więcey niewi- 
po- | dać, chyba w famym tylko frzodku ferca, 
nie- | y w nayfkryt(zym umyfłu gmachu; y to 
fzey | iefzcze zda fię, że iey y tam nie mafz, 
efię | boledwo fię co -da zoczyć ; jednak tam 
afa | wrzeczy famey bydź muśi, ponieważ, 
anie | tubo y dufza y Ciało pomiefzane zoftaią, 
„nie | przedśjęwźięćie iednak áni na grzech, 
ize | ani na pokulę nigdy nie zezwolić, ftatecz- 
oftoł | nie w nas przemiefzkiwa : upodobaniu teź 
cia | ktore z tąd zewnętrzny czuie człowiek, 
ie | wnętrzny mężnie odpor dale, y lubo koło 
po | ferca nafzego zachodźi, do niego przecię 
„, | nie wchodźi; z kąd łatwo poznać, że to 
Że | upodobanie nie ieft dobrowolne, a zatym 
ych | teżnie może bydź y grzechem. 


cale 
| ——ROZDZIAŁ IV. 
pie Dwa tegoż znaczne Przykłady. 


ono, 
zgr 

fię 
de, 


i | !Ak ieft rzecz wielce potrzebna, zu- 
psłnie com namienił zrózumieć, że 


to obfzerniey iefzcze obiaśnić zamyśliłem. | 
Miło- | 
| 
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Młodzieniec on, o ktorym. Swięty Hiero. | tak 
nim pifze, iedwabnicami w miękkim łoż. | złer 
ku fubtelnie przywiązany, rozmaicie fpro- | czy. 
fnym dotykaniem, od nierządney iedney 
niewiafty z nim wefpoł leżącey, dolu: | dy 
bieżnośći był powabiany, aby ftatecznego | my 
przedśięwżięćia fwoiego odftąpił: iakie | fal 
tam on pokufy ćierpieć muśiał? zmyłły | mi 
jego, 4 zaliż nie czuły efobliwego upodo- | lyc 
bania; myśl, czyli nie była pełna przyto- | cza 
mnych ućiech y rofkofzy? bynaymniey | po 
o tym wątpić nie trzeba: á iednak w tym | 126 
wfzyftkim pomiefzaniu, w frzod tak | pi 
gwałtowney pokus burze, y między na- | nie 
ćieraiącemi lubieżnościami ktore go ota- | 90 
czały, pokazał, że iefzcze ferca nie prze: | W 
mogły, y Że na nie dufza nie zezwala: | ta 
widząc albowiem że fięw nim wfzyftko | te 
było przeciw rozumowi zbuntował, y | W 
że famym tylko fzczegulnie rozum władał | ty. 
ięzykiem, ućiął go fobie zębami, y plu- | Ja 
nął nim w oczy brzydkiey oney niewie: | M 
ście, ktora daleko okrutniey rofkofzami | $ 
trapiła dufzę iego, niżeliby ią byli mogli 
kači dręczyć nayfrozfzemi mękami; dla 


E> 
D 


tego też tyran zwątpiwizy, aby ią był P 
mogł męcząc zwyćiężyć, rofkofzami fa; | 1 
łóść iey przełamać uśiłował. Przykład | n 
utarczki Swiętey Katarzyny Seneńdkiey | h 


w podobney okazyi, godny ieft do phi 
ta 
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uk fię rzecz ma. Pozwolił był Pan BOG 
Jemu duchowi, aby iak nayciężey na 
o- | czyftość tey Swiętey natarł panienki, byle 
y | fẹ iey iednak famey nie tykał: podał te- 
u: | dy zaraz rożne nieczyfte do iey ferca 
z | myśli, ktore aby ią tym bardziey wzru- 
ie | fały, przychodził do niey z towarzyiza= 
ly | mi fwoiemi, w poftaci męfzczyzn y bia- 
o- | łychgłow, y tam rożne lubieżności Ww 0- 
o- | czach iey odprawował, fłowa przy niey 
ey | powtarzaigt nieprzyftoyne: te wfzyftkie 
m | zeczy lubo fię powierzchownie działy, 
ik | przez zmyfły iednak głęboko do ferca Pa- ~- 
a- | nieńfkiego przenikały; ktore (iako fama 
a- | powiada ) pełne tego było, y nic inż zgoła 
e- | wmocy fwoiey nie miała, krom iedney 
a: | sayfubtelnieyfzey woli cząfiki, ktora od 
ko | tey burze fprofności y uciech cietefnych 
y | wolna była: trwało to przez czas nie ma- 
lal | ły, aż gdy fięiey dnia iednego Zbawiciel 
u- | pokazał, fpyta go: gdzieżeś był na oneżas 


ie- | fłodki JEZU, kiedy ferce moie ciemno- 
mi | ściami y fprofnościami napełnione było? 
gli | na coon odpowie: w fercu twoim zofta- 
la | wałem corko moia; a iakżeś mogł (rzecze 
ył | Panna) w fercu moim mięfzkać, w kto- 
ła: | tym tak wiele nieczyftości było, alboli ty 
ad na mieyfcach tak nieprzyftoynych prze- 
ey | mięfzkiwafz? a Zbawiciel na to; fprofne te 
gb 


myśli ferca twoiego, podobałyć że fię, 
Aa czy 
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czy cię zafmucały? czy gorzkość, czy ls 
podobanie przynofiły? a ona, gorzkość 
wielką y ciężki fmutek: Pan zaś, ktoż 
tę gorzkość y ten fmutek w fercu twoim 
fprawował, ieżeli nie ia talemnie w nim 
żoftaiąc: wierz, że mi corko moia, Że gdy: 
bym tam był nie był przytomny, myśli | 
te ktore koło. woli twoiey zabiegały a 
przemoc iey nie mogły, nieomylnieby ią 
były pokonały, y do niey fię dobyły; y ze- 
zwoliłabyś była dobrowolnie na nie, a tak 
śmierć dufzy twoiey zadała: ale żem, ia 
tam zoftawał, wzniecałem niefmak y 
gorzkość w fercu twoim, dla ktorydho- 
no odrzucało pokufy iako mogło, á ni 
mogąc, iakoby chciało, *więkizy ztął 
niefmak y nienawiść przeciwko pokulom 
y fobie famemu czuło; ciężkości zaś te 
wielkąć były zafługą, zyfkiem, pomnoże: 
niem cnot, y Śiłtwoich. 

Widzifz Philotheo iak ten ogień po- 
piołem był przyfypany, y że już nawet 
pokufa z upodobaniem wefzły były d 
ferca, y- wolą otoczyły, ktora fama tylko 
(za pomocą Zbawiciela fwoiego ) gorzko- 
ścią, niefmakiem, y brzydzeniem fię złego 
odpor im dawała ; nie chcąc nigdy zezwo 
fić na grzech, ktory ią otaczał. O Boże! 
w iakiey tęfknicy- zoftawać muši dulza 
BOGA miłuiąca, gdy nie wie jeżeli w 

niey ; 
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niey przemiefzkiwa, albo nie? y ieżeli 
miłość Bofka dla ktorey ona z nieprzy- 
iaciołami fwoiemi walczy, zgafła w niey 
zgoła, czyli jey iefzcze ifkierka jaka zo- 
faie, Aleteż to iet wybor dofkonałości 
miłości w nas Bożey, gdy ten kto Boga 
kocha, ćierpi y walczy dla iego imiłości, 
nie wiedząc ieżeli ma miłość, przez ktorą 
ydla ktorey te utarćzki podeymuie. 


ROZDZIAŁ "YA 


Pokrzepienie dufzy ktora pokufy cierpi. 


Wałtowne y ciężkie (Philotheo mo- 
ia) pokus nacierania, nigdy od 
BOGA przepufzczone nie bywaią, chyba 
ną dulze, ktore on do wyborney y wy- 
śmienitey pociągać chce miłości: ale ie- 
dnak nie idźie zatym, aby iey pewnie do- 
łąpić miały. Trafiło fię albowier nie raz, 
v ći ktorzy w wielkich mawałnościach 
mężnie trwali, nie idąc potym zprzynale- 
żyta wiernością za powabem Bofkim, od 
małych bardzo pokus zwyćiężeni zoftali:co 
a tego namieniam abyś wiedźiała, jeżelić 
i kiedy przyda ćiężkich doznawać pokus, 
żeć w tym BOGłafkę pokaznie, wyświad- 
tzaląc dowodnie, Że ćię chce uwielbić 
Przed obliczem fwoim: ale też, Żebyś 
anowu z drugiey ftrony pokorną była y 
Aa2 w bo- 
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w boiaźni zoftawała, nie ubefpieczaląc fię, 
abyś miała, zwyciężywfzy gwałtowniey: | a 
fze, y lżeyfze pokonać pokafy, chyba r 
iednoftayney Majeftatowi Bofkiemu we 
wizyftkim dochowuiąc wierności. 
Jakiekolwiek tedy na ćię natrą pokuly, | Bo 
Alubo za niemi y upodobanie naltąpi, 
poki wola twoia zezwolić nie będźie cheia- | 
ła, nie tylko na fame pokufy, ale anim | — 
upodobanie, nie trwoż fobą bynaymniey; 
BOGalbowiem przez to nie ieft obrażony. | | 
Gdy kto zemdieie, y że już Żadnego 
żyčia znaku po fobie nie dale, rękę mum 
ferce kładą, ktore byle fię naymniey rufa: | |! 
ło, każdy mowi, że żyie, y że go wodką 
iaką kolztówną, albo wybornym balla- | f 
mem, ożywić znowu y uzdrowić może: | z, 
tak fię podczas y z dufzą nalzą dźieie, gdy | ķi 
w ćiężkich zoftaie pokufach; że fię zda | 
jakoby zgoła wfzyftkie fwoie ftraćiła ily, | p, 
y że zemdlawfzy nieiako, ani fię już wię: pe 
cey nie rufza, ani żywota nie ma Ducho: pi 
wnego: ieżeli iednak prawdy doyść chce: | f 
my, położmy rękę nafercu, obaczmy jeżeli gc 
w nas iefzcze ferce y wola odpor złemu 
daią, ( to ieft ) ieżeli fię według powinno” 
ści wzbraniaią zezwolić na podufzczene 
y upodobanie: poki bowiem odpor ten W 
fercu nafzym trwać będżie, pewni by% 
możemy, iż miłość BOZA ( ktora ié 
Żywo” 


er 
m 
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żywotem dùfze } zoftaie w nas, y Że Zba- | 
' | wićiel Ç taiemnie iednak, y fkryćiey) w | 
* | dufzach nafzych przemiefzkiwa ; 4 zatym, 
iż nam znowu przez uftawiczne ćwicze- 
nie fie w Modlitwie, przez częfie używa= 
nia Sakramentow, y ufność ftateczną w 
BOGU śiły ftracone będą przywrocone, 
» | zniemi zaś żywot czerftwy y zupełny, 


|| ROZDZIAŁ VE 
„| Jakim fpofobem pokufa y upodobanie 
of mogą bydz. grzechem: 


a - wisiała ktorgm wyżey wipomniał, 
nic zgoła niewinna nieprzyftoynemu 
* | nierządnika onego namawianiu, ponieważ 
fięto, iako kładę, przeciwko 1ey woli 
dziele: gdyby iednak przychęceniem ia- 
kim okazyą do tego dała, chcąc uśidlić | 
tego co fię w niey zakochał, jużby fię y 
famego namawiania winną ftała : A luboby 
potym y pofelftwo odrzucała; godnąby 
przecię: była y nagany y kary. Tak y my 
jj | me nawer pokufy cierpiąc, grzefzemy, 
gdyśmy: ie dobrowolnie na fię zaciągnęli. 
Naprzykład, wiem dobrze że fię, karty gra- 
lac, gniewam, bluźnię, y że mi gra podufz- ! 
czeniem y pobudką ieft do tego: ile razy 
g'am zawfze gtzefzę, y winnym fię ftaię 
wizyftkich pokus, ktore we grze cierpię. | 
Aa3 Także | 


= 
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Także też, ieżeli wiem iż przy pewnych 
konwerfacyach pokufy miewam, y Że za 
niemi upadek naftępuie, A przecię tam do= 
browolnie chodzę, winny bez wątpienia 
ieftem wfzyftkich pokus, ktore tam na 
mnie naćieraią. 

Gdy fię kto uftrzec może upodobania, 
ktore za podufzczeniem nafiępuie, grzech 
ieft ( więkfzy albo mnieyfzy ) dawać mu 
przyftęp; iako kto Śiła y długo, albo mało 
y krotko, zezwala na ućiechę ztąd pocho- 
dzącą. Naganyby to zaifte godno byłow 
Krolowey oney Ço ktoreyem namienił ) 
gdyby nie tylko wfzetecznego y nieprzy- 
ftoynego połelftwa do siebie przyfłanego 
fiachała, ale też wyfłuchawfzy, y. upodo< 
banie w nim brała, myśląc o nim z ućies 
cha: bo lubo na rzetelne ( proźby fobie 
przełożoney ) wykonanie zezwolić nie 
chce,pozwala iednak na ferca przyłożenie, 
z uciechą orofkofzy myśląc: á zaś rzecz 
iek iednako nieprzyftoyna, lub: ferce lub 
ciało do rzeczy przykładać nieprzyfioy- 
nych: y owfzem tak dalece przyftoyność 
na ferca y umyfłu przykładaniu zawilła, 
że bez niego ciał łączenie grzechem bydź 
nie może. 

Gdy tedy do grzechu iakiego po 
dufzczenie poczuiefz, rozważ ieżeliś da- 
ła dobrowolnie okazyą do podufzc zenia; 

w takim 
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wtakim albowiem rażie, fama nawet po~ 
kufa grzech na cię zaćiąga, dla niebefpie- 
czeńftwa grzefzenia, w ktoreś.fię wdałaz 
ma fię to iednak rozumieć, ieżeliś fię mo- 
gła fnadnie okazyi uchronić, y żeś fię za 
nią pokus naftąpienia fpodźiewała, albo 
miała fpodźiewać; ieżeliś zaś niiakiey po- 
dufzczeniu nie dała przyczyny, nie mo- 
żeć bydź. żadną miarą za grzech poczy- 
tane. 
| Gdy fię kto mogł uftrzec upodobania, 
ktore za podufzczeniem naftępuie, á nie 
uftrzegł, grzefzy zawfze mniey albo wię- 
cey, według czafu ktory na tym ftrawił, 
yprzyczyny rofkofzy z tąd pochodzącey. 
Luboby białagłowa ktora żadney nie dała 
okazyi, aby iey nadfługowano, ieżeli fię 
iey iednak podoba nadfługowanie, godna 
iet zaite nagany, gdy uciecha ktorą Z 
tąd bierze, infzey nie ma przyczyny, krom 
nadfługowania y pochlebowania. Jeżeliby 
albowiem naprzykład, ten co iey nadfłu- 
guie, wybornie umiał grać na lutni, a ona 
fobie nie iego zamyfły, lecz wdzięczność 
w graniu podobała, nie grzefzyłaby bynay- 
mniey;: luboby fię y w takim raźie ftrzec 
powinna długo tey brać uciechy, aby fnać 
pochopu: ztąd nie wzięła, do upodobania 
fobie y famych nieprzyftoynych zamyfłow. 
Także też, gdyby mi kto fztukę iaką do» 

Aaa wci- 
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wcipną do zemfzczenia fię na nieprzylacie 
łu moim podał , aiabym ani upodobania 
nie miał w pomfzczeniu fię, do ktorego mę 
ciągną, ani na nie zezwalał, famymtyłb | 
dowcipnym ciefząc fię fpofobem, grzechu | 
bym żadnego bez wątpienia nie miał:li- 
boby nie bardzo było warowno, . cielzyć 
fię długo taką myślą, aby mię powoli 
upodobania famey pomfty nie przywiodh 

Trafia fię, że kto upodobanie zapo 
dufzczeniem w też tropy nafiępuiącę 
wprzod czuie, niżeli fię fłulznie obaczyć 
może; tonaydaley lekkim bardzo ieft grze 
chem powfzednim, ktory więkfzym fię 
już ftaie, gdy kto. poftrzegł(zy niebelpie- 
eze ńftwo, targuie fię nieco z niedbalftya 
z upodobaniem, ieżeli mu ma dać przyltęp 
albo nie: á iefzcze więkfzym, gdy pozna 
wizy w iakim raźie zoftaie, trwa w nim 
czasiaki, Z fzczerego zaniedbania, żadne 
go nie maiąc dźwignienia fię przedśię: 
wźięćia. Gdy zaś dobrowolnie y z10zwe 
Żeniem zamyśla brać ućiechę w upodo* 
baniu, ten fam dobrowolny zamyfł wiel- 
kim ieft grzechem, ieżeli rzecz w ktotey 
kto upodobanie bierze, znaczną W fobie 
złość zawiera. Wielka ieft zaifte w biało- 
głowie wada, chcieć fię zaletami bawić, 
luboby y nie chciała nigdy fkutecznie z4- 
letnikowi należyć. 

RO- 
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ROZDZIAŁ VIL 
Spofoby przeciwko lięzkim  pokufom. 
Koro tylko podufzczenie iakie w fobie 
poczuiefz, czyń. co czynić zwykły 
małe dźieci, gdy wilka albo nie dźwiedźia 
w polu widzą; te albowiem zaraz do 
Qycz?y Matki ućieksią, á przynńaymniey 
wolałą ich na ratunek y pomoc. Uciekay 
fiętedy y ty do BOGA. yzywaiąc miło- 
Gierdzia y pomocy iego; fpofob to ieft 
ktorego nas fam Zbawiciel nauczył mo- 
wiąc: Modléie fig, żebyście mie wejzli w 
pokufy. 

Jeżeliby pokufa nie uftawała, albo o- 
wizem wzmagała, bież w duchu, a chwy- 
tay fię Krzyża Swiętego, myśląc iako- 
byś Chryftufa Pana Ukrzyżowanego przed 
foba widźiała; oświadczay fię przed nim, 
że nigdy na podufzczenie nie zezwelifz, 
ńproś go aby cię pośilał: toż bez prze- 
ftanku powtarzaiąc, poki pokufa trwać 
będźie, 

Oświadczaiąc fię zaś y wfiręt czyniąc 
pokuśie, nie ogląday fię na nię, ale raczey 
na famego tylko iednoftaynie patrz Chry- 
ftufa ; gdybyś albowiem na pokufę pogłą- 
dać chciała, A zwłafzcza kiedy ieft gwał- 
towna, mogłaby ćię pomięfzać, y ferca do 
dawania odporu zmnieyfzyć. 

Przerwiy myśli twoie zabawą iaką'przy- 

ftoyną 


394 Droga do życia Pobożnego" 
ftoyną y chwalebną; gdy bowiem w ferce 
twoie wnidźie, y mieylce wnim: zaymie, 
prędko z: niego pokufy y podufzczenia do 
złego wyruguie. 

Ten iednak nayofobliwfzy ieft przeci- 
wko wfzelkim, y wielkim y małym poku 
fom, fpofob, wynurzyć ferce fwoie, y wy- 
iawić podufzczenia, fkłonności, y. dolegli» 
wości ktore ponofiemy, wodzowi nalze: 
mu.  lakoż, naprzod zły duch dufzę, kto- 
ra, zwieść zamyśla, do tego wiedzie, aby 
nikomu nie powiadała co ią trapi: przy 
kładem owych coMężatki y Panny zwieść 
maią wolą; ci albowiem ' nadewfzyftko 
zalecają, aby nicoich zamyłfłach: ani z 
Rodzicami, ani z Mężami niemowiły. Pan 
BOG zaś przeciwnym fpofobem , tego 
naybardziey pragnie, abyśmy natchnienia 
od niego: odebrane, przełożonym y Wo- 
dzom nafzym do rozważenia podawali 

Ale ieżeliby po tym wfzyftkim. pokula 
naćierać nanas uporczywie nie uftawała, 
nie infzego czynić nie możemy, tylkoy 
z nafzey ftrony upornietrwaćw przedśię* 
wźięćiu: nie zezwolenia nigdy na nę. 
Jako bowiem Panny nie mogą bydź wyda 
ne za mąż poki na męża nie zezwolą, tak 
ani dufza (lubo pomiefzana ) fzkodować 
nie może,. poki mowić będźie, nie chcę 
pokufy. 

Nie: 


Część IV. Rozdział: VIT. 395 
Nie rozmawiay nigdy z nieprzyiacielem 
dufzy twoiey, ani mu fłowa odpowiaday»: 
chyba owo ktore mu fam: Zbawiciel po-- 
wiedźiał, y nim go oraz. zawftydźił : Podź 
precz: fzatanie, famemu Panu Bogu kłaniać 
fe bedziefz, y iemu fużyć. A iako każda 
uczóiwa mężatka nic zgoła ani. mowić z 
tymnie powinna, an! na niego patrzać, co 
m iey cnotę naftępuie; y owfzem ftroniąc 
odniego, ferce fwoie co prędzey ku mał- 
Żonkowi obrocić, y znowu przyobiecaną 
wierność onemu poprzyśiąc, nie wdaiąc 
ię w rozmowy : tak y dulza pobożna, gdy 
widźi, Że na nię pokufa iaka naćiera, nie 
ma z nią żadną miarą rozmawiać, ani iey 
mzważać, ale fięiako nayprędzey do Chry- 
fufa Pana Oblubieńca fwoiego obrocić, 
obiecuiąc mu iak na nowe wierność nie- 
przełamaną, y oświadczać  fię, iż iemu 
famemu fzczegulnie na: wieki flużyć y po= 
dobać fię pragnie.. 
ROZDZIAŁ VIII. 
Wfręt czynić potrzeba y małym pokufom. 


ae nieprzełamanym zawfze męftwem, 
gwałtownym pokufom odpordawać 
potrzeba; y: lubo zwyćięftwo ktore z 
nich otrzymuiemy, bardzo nam bywa 
pożyteczne, więcey iednak podobno zy= 
fkuiemy; 
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fkuiemy, gdy drobnieyfzym  pokulom 
wftręt przyzwoity czyniemy: bo ieżeli 
tamte wielkością y ciężkością fwoią prze: 
ważaią, tych zas -z'drugiey ftrony tak ieft 
wielka liczba, że fie zwycięftwo znich 
odniefione, znaywiękfzych otrzymanym 
rownać befpiecznie może. Straśnieyfi (ą 
bez wątpienia wilcy y niedźwiedźie, niżel 
Muchy, nie tak fię nam iednak napizy- 
krzaią, aninastak obracaią. Łątwojię 
wftrzymać od zaboyftwa, ale z trudnością 
gniew w potocznych: Ç ktore co moment 
przypadaią )hamować okazyach; fnadno, 
tak męfzczyznie iako y białogłowie 
uftrzec fię cudzołoftwa, ale przyćiężey 
oczami nie rzucać, afiektow affektami nie 
wiązać, fkłonności niepotrzebnych w fe 
cu nie chować; fow żartobliwych nie 
przyimować. Łatwo krom męża nie mieć 
infzego przyiaciela, albo krom. Żony 
przyiaciołki, ale nie łatwo, nie fkłaniać 
fie myślą do tego, albo owey. Snadno 
łoża nie zmazać małżeńikiego,. lecz tru 
dno nic zgoła miłości nie narufzyć mal- 
Żeńfkiey. Łatwo cudzego nie fkorzyftać 
dobra, ale ćiężko onego: nie pragnąć, 40! 
koło niego zachodźić. Snadno fałlzywe* 
go przy fądach nie dawać Świadedwa; 
lecz tradno w potocznych nie fkłamać 
rozmowach :: łatwo fię: winem nie aatal 

ale 
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gle ciężko y miarki w nim nie przebraćz 
fnadno Śmierci bliźniemu nie życzyć, 
lecz trudno żadney zgoła złey żądze ku 
niemu nie mieć ; łatwo źle o nim nie mo- 
wić, ale ciężko lekce go fobie nie wa- 
żyć : iednym fłowem, drobnieyfze te po- 
kufy, gniewu, podeyrzenia, zazdrości, 
nienawiści, płonney miłości, lekkości, 
prożności, niefzczerości, obłudy, "myśli 
nieprzyftoynych; uftawiczną fa y w po- 
bożności naylepiey utwierdzonym, do 
utarczek okazyą: 4 zatym, trzeba nay- 
milfza Philotheo, abyś fię iak naywaro- 
wniey na nie przygotowała, tego pewna 
będąc, iż ile zwycięttw z tych drobnych 
nieprzytacioł odnieśiefz, tyleć kamieni 


drogich do korony chwały, ktorąć BOG 
w niebie gotuie, przybędźie. A tak, poki 
z Giężkiemi pokufami mężnie walczyć 
nie będźiefz mogła, mnieyfzym z pilnością 
odpor daway. 


ZZ 


ROZDZIAŁ IX. 
<Słakim fpofobem pomnieyfzym pokufom 
wjftręt czynić. 


5 fię tedy drobnieyfzych tych tycze 
pokus; prożności, podeyzrzenia, 
kwafzenia fię, zazdrości, nienawiści, płon- 
ney miłości, ytym podobnych + ak 
Wad, 


<zaiąc, pocałulefz nogi iego przebite: 
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wad, ktore to iako muchy iakie y ko 


mory tam y fam przelatuiąc, rożnie nas | Pr. 
po twarzy kąfaią, żeich cale zbyć nie: | 1a 
podobna, naylepfzy ieft na nie fpośoh, | 2 
nie dbać o nie; ponieważ fię naprzyktzyć | ŚM 
tylko moga, ale fzkodźić nie mogą, byleby | 5! 
kto iednoftayną, Panu BOGU fłużyć |" 
miał wolą. eh 

A tak, pogardzay drobnemi temi na. |" 
iazdami, 4 nawet, ani chciey uważać tego, do 
do czego ćię ciągną; ale owfzem niech | 
bęczą koło uizu twoich, y lataią tamy | % 
fam, poki będą chciały; iako fie muchom |% 
nikt nie fprzećiwia: ieżeliby cię zaś chciały | © 
kąfać, y Żebyś: poftrzegła, iż fie naferu |" 
twoim nieco zaftanawiaią, zwolna ietylko |S 


zganiay, nie biiąc fię z niemi ani wadząc, 
lecz fzczegulnie cokolwiek infzego, im |P 
przećiwnego czyniąc; ofobliwie iednak 
akty miłości Bożey powtarzaiąc. Jeżeli 
mi albowiem wierzyfz, nie chćley nigdy 
pokusie ( ktorą ćierpifz ) przećiwną upo: 
czywie zarzucać cnotę, boby fię to zdało, 
żefię z nią umawiać zamyślafz, aleta- 
czey, ieżelibyś miała czas do poznania 
włafności pokuly twoiey, akt cnoty oney 
cale przećiwny uczyniwfzy, co prędzej 
ferce twoie do JEZUSA Ukrzyżowanego 
obrocifz, y miłość ku niemu wyświad- 


nay- 
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raylepfzy to ieft fpofob do pokonania nie- 
przyjaciela, tak w małych iako y wielkich 
naiazdach iego : ponieważ bowiem miłość 
Boża wfzyftkich cnot dofkonałości, wy- 
śmienitfzym nierownie kfztałtem niż one 
fame, w fobie zawiera, naywybornieyfzym 
teżieft na wfzyftkie grzechy lekarftwem: 
4do tego, gdy dufza twoia raz przywy- 
knie, uciekać fię we wfzyftkich pokufach 
do tey powfzechney nćieczki, nie trzeba 
iey będźie rozważać, albo fię badać, co 
ją za pokufa trapi, ale fkoro tylko poftrze- 
Je że fie miefzać poczyna,zarazfię ufpokoi, 
tego wyśmienitego zażywfzy lekarftwaz 
ktorego tak. fię zawfze zły duch boi, że 
gdy widźi iż mas podufzczenia iego dó 
miłości Bożey 'pobudzaią, przeftaie nas 
prześladować. 

Tak tedy z malemi y częftemi obchió- 
dźić fiębędźiefz pokufami, z ktoremi kto- 
bychćiał pojedynkować, y Šiłby poftradał, 
ynicby przytyma nie wfkorał. 


mA 


ROZDZIAŁ X. 
Spofob utwierdzenia Jerca- fwoiego 
przećiw pokufom. 


j neo fobie pod czas, iakienamię- 

„tności w dufzy twoiey naybardźiey 

panuią, 4 domacawizy fięich, prowadź 
żywot, 
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żywot, w myślach, iłowach, y uczynkąch 
cale im przeciwny. Naprzykład, ieżeli 
poftrzeżefz że fię naybardziey do prożno: 
Ści ikłaniafz, myśl częfto o nędzy świata 
tego; iako te marności przy Śmierci przy- 
krość na fumnieniu czynić będą: iak lą 
niegodne w wfpaniałym przebywać fercu; 
że to małych tylko dzieci fą zabawki, y 
tym podobne rzeczy. Mow częftoktoć 
przeciwko prożności, y luboć fię zdać bę: 
dzie że to nie z ochoty czynifz, naśmie- 
way fię ty przecię z uiey; gdyż tym fpo: 
fobem obowiążefz fię fłowem iakoby da- 
nym, cnotę przeciwną na fobie wyrażać. 
A do tego, gdy długo przeciwko rzeczy ia: 
kiey mowiemy, nienawiść w fobie kuniey 
nieomylnie. wzniecamy, lubośmy fię W 
niey z początku y kochali. Cwicz fię iak 
naybardziey w uczynkach podłych, y 
wzgardzonych, luboć fię nieśmaczne zdać 
będą; tym albowiem obyczaiem, w poko: 
rę fię wprawilz, y prożność tak dalece 
przytłumi(z, że gdy pokufa naftąpi, nie bę: 
dzie iey już mogła fkłonność twoia przy” 
rodzona tak bardzo pośiłkować; á ty 7% 
więkfze już Śiły  witrętu czynienia ) W 
fobie poczuiefz. Jeżeli fię do łakomitwa 
fkłonną bydź widźilz, rozważay częfto 
głupftwo tego grzechu, ktory nas NIE 
wolnikami czyni tego, Go dla wygę yy 

ulug 
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ulugi nafzey ieft ftworzono: wfzak też 
przy Śmierci wfzyftkiego odbieżeć będźie 
potrzeba, 4 mogą fię te zbiory w takie 


ręce doftać, co ie rozrzucą: albo ktorym 
powodem będą do wiecznego potępienia: 
ytym podobnemi zabawiay fię myślami. 
Mow głośno przeciwko łakomftwu, chwal 
wzgarię Świata, czyń fobiegwałt w hoy- 
nymy częftym dawaniu iałmużn, á przez 
nieiaki czas nic zgoła nie zbieray. 

Jeżeli fię zaś do płonney miłości fkłonną 
bydź poczniefz, uważay częftokroć, iak to 
jet zabawka vy tobiey drugim niebeśpie- 
czna;iak to rzecz niegódna, gwałcićy w 
żartach pocierać naywyśmienitlzy dufzy 
nafzey affekt, y iak to ieft godno nazwifka 
nieporownaney lekkości. Wychwalay 
częfto czyftość y proftotę ferdeczną; a 
przytym, ile będźiefz mogła uczynkow, 
do tego fłużących, fprawuy, chroniąc fię 
z pilnością wízelkiey wyftawności, y 
prożney fkłonności. 

Krotko mowiąc, «©zafu fpokoynego, to 
ieft, gdy na cię pokufy grzechu tego (do 
ktorego fkłonną  iefteś ) nie nacieraią, 
ćwicz fię iak nayczęściey w cnocie prze- 
Giwney : ieżelićby fię zaś okazye do niey 
nie podawały, f[zukay ich umyślnie; tym 
albowiem fpofobem umocnifz ferce twoie 
przeciwko przyfzłym pokufom, 

Bb 
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ROZDZIAŁ XI: 
O wnętrznym  niepokoin. 
| lepokoy wnętrzny, nie ieft proftą po: 
kufą, lecz zrzodłem, z ktotegoy 
ez ktore śiła infzych wynika pokus 
zym namienię tu cokolwiek o nim. 
utek nic infzego nie ieft, tylko żal 
ktory dufza z dolegliwości iakiey fobie 
przeciwney ponośi; lubo ta dolegliwość 
ieft zewnętrzna, iako te uboftwo, choro- 
ba, wzgardzenie; lub też wnętrzna, iak 
to nieumiejętność, niefmak, przeciwność, 
y pokufa. Gdy tedy czuie dufza że ją 
co dolega, nie miło to przyimuie, y 
ad fmutek: zaraz zaś potym pragnie 
bydź od dolegliwości uwolnioną, y na 
być fpofobow do tego fłużących; y tu 
iefzcze nic zdrożnego nie czyni, gdyź 
każdy z przyrodzenia pragnie dobra, A 
przed tym co złym bydź rozumie, ú- 
cieka. 

Dufza ktora fpofobow poftradania do- 
łegliwości fwoiey dla miłości Bożey fzuka, 
ftara fię o nie z ćierpliwością, łagodno= 
ścią, pokorą, y fpokoynością; wyglądaiąc 
raczey uwolnienia od dobroci y opattzno= 
ści Bofkiey, niżeli od przemyfłu, prace, y 
pilności fwoiey: ktora zaś ulżenia w utia- 
pieniu dla miłości śiebie famey fzuka 
chciwie y z gorącością,wynayduie frzodkt; 

jakoby 
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jakoby zamyfłu iey fkutek bardźiey na 
siey, niżeli na woli Bożey zawiłł: nie 
mowię żeby to miała rozumieć, ale że 
fobie tak chćiwie poftępuie, iakoby tego 
była rozumienia. 

Agdy nie zaraz znaydźie czego pra- 
gnie, mięfza fię natychmiaft, y niepokoy 
fobie czyni; co Że nie tylko dolegliwości 
nie uśmierza, ale iey owfzem przyczynia, 
telknić y trwożyć fobą poczyna, tracąc 
ierce y Śiły, á mniemaiąc Że już żadnego 
naiey utrapienie nie mafz lekarftwa- 
Baczyfz tedy, iż fmttek ktory z po- 
czątku był fłaufzny y bez nagany, fprawu- 
iewnętrzny niepokoy; Aten zaś fmutku 
przyczynia, z wielkim dufzy takiey nie- 
beśpieczeńftwem. 

Nie może Ć wyiąwfzy grzech ) nic gor- 
lego dufzy potkać nad wnętrzny niepo= 
koy. Jako bowiem każdą Rzeczpofpelitą 
wnętrzne zamiefzania y niezgody cale 
nilzczą y gubią, ponieważ dla nich po- 
fronnym odporu dawać nie może: tak y 
łerce nafze w niepokoju y burzy wnę- 
trzney zoftaiąc, traci ochotę do zatrzy- 
mania ćnot nabytych, y wftrętu (w oka- 
zyach ) czynienia naiazdom nieprzyiacie- 
la; ktory na ten czas wfzyftkich Śił twoich 
zażywa,aby, iak owo mowią, w mzętney* 
wodźie mogł co ułowić. 


Bb2 Nie: 
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Niepokoy ten ztąd pochodźi, gdy kto | 
chćiwie pragnie, albo bydź uwolnionym 
od utrapienia w ktorym zoftaie, albo na- 
być dobra ktorego fię fpodźiewa; lubonic 

ak bardzo, ani utrapienia nie przyczynia, 
a pożądanego nie oddala, iako 
chciwość y niepokoy. Dla tego fię ptaty 
w śidłach y śieciach zadźierzgaią y wiklą, 
że fię, wpadłlzy w nie, rufzaią y rzucają 
bez miary, chcąc fię znich co prędzey 
dobyć: A ono, przeciwnym fpofobem, 
bardźiey fię iefzcze tym plątaią y wiążą, 
Gdy tedy pragnienie w fobie poczuiefz, al- 
bo uwolnienia fię od ciężkości iakiey, albo 
doścignienia dobra umyślonego, poftaw 
przed wfzyfikim umyf twoy w cilzy y 
ipokoyności; ukoy wprzod rozfądek y 
wolą twoię, 4 potym dopiero zwolna y 
łagodnie pragnienie twoie poślłkuy, uży: 
waiąc porządkiem fpofobow przyzwo” 


tych do wykonania onego: gdy mowi 
żebyś to zwolna czyniła, nie rozumiem 
abyś leniwie w rzeczach twoich chodźiła 
ale żeby to było bez przynaglenia, zam 
fzania, y niepokoiu ; inaczey miafto otrzy: 
mania fkutku pragnienia twoiego,wizyfko 
byś popfowała, y śiebie famę iefzcze bat: 
dźiey powikłała. 

Dujza moia zawfze iefiw rękach moich Pt 
nie, y nie zapomniałem Przykazania twoiegi: 

mawia 
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mawiał Dawid. Rozważay nie raz na 
dzień, á przynaymniey rano y w wieczor, 
jężeli dulzę twoię trzymafzw ręku, czylić 
jynamiętność; albo chćiwość iaka wy- 
darła. Baday fię fama w. fobie, ieżeli fer- 
cem twoim. władafz, czylić fię z rąk wy- 

śliznęło, y za affektem iakim niefwornym, 
| miłości, gniewu, nienawiści, pożądliwo- 
ści, boiaźni, ckliwości, albo radości, udało; 
jeżeli poftrzeżefz, że złą drogą pofzło, 
naprzod go z pilnością fzukay, y zwolna 
prowadź przed obecność Bożą, ftofuiąc 
zupełnie żądze y affekty twoie do woli y 
upodobania  Bofkiego. A iako ći coby 
rzecz fobie iaką miłą utracić nie chcieli, 
mocno ią w ręku trzymaią, tak y my, 
przykładem Dawida Krola mowić zawfze 
mamy do. BOGA. O BOZE moy, dufza 
moia w niebefpieczeńftwie zoftaie,dła tego 
ią bez przeftanku. w rękach. moich trzy- 
mam, y przeto nie zapominam Przykaza- 
nia twoiego. 

Nie pozwalay nigdy y naymnieyfzemu, 
albo naypodleyfzemu pragnieniu, abyć we- 
wnątrz niepokoy czyniło, gdyżby potym 
więkfze y znacznieyfze, fpofobnieyfzym 
już znalazły ferce twoie, do zamiefzania. 
Gdy w fobie niepokoy poczuiefz, poleć fię 
Panu BOGU, å poftanow Mocno, w ni- 
czym pragnienia twoiego nie flachać, 

Bb3 poki 
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poki ćię niepokoy cale nie opuści; chy: 
baby było co tak pilnego, żeby fię od- 
łożyć nie mogło: á na ten czas, łagodnie 
y w cichości zachować potrzeba byftrość 
pragnienia naćieraiącego, powściągaląc 
go y tamuiąc iako naybardźiey; y potym 
dopiero nie to uczynić do czego pragnie- 


nie ćiągnie, lecz to czego rozum po. nas | 


wyciąga. 

Jeżelibyś mogła niepokóy twoy wyia: 
wić temu, ktory dufzą twoią włada, 4 
przynaymniey poufałemu y pobożnemu 
jakiemu przyiacielowi, nie trzeba wątpić 
żebyś ztąd znaczne poczuła ulżenie:u- 
czeftniktwo albowiem wnętrznych dole: 
gliwości, to w dufzy fprawuie, co ktwie 
pufzczenie w ciele, ktore nieuftaiąca roze 
pala gorączka; y ieft to nadewfzyftkie 
infze naywybornieyfze lekarftwo : dla cze- 
go Krol Swięty Ludwik taką dał fynowi 
fwoiemu przeftrogę: |eżelibyś miał nie- 
fmak iaki nafercu twoim, wyiaw go zaraz 
fpowiednikowi twoiemu, alboinfzey ia- 
kiey bogoboyney ofobie, 4 tak lżey á 
już będźie, gdy ćię dobrą radą wefpize 
y umocni. 

ROZDZIAŁ XIL 
O fmutku. 
ny mowi Paweł S. ktory ief według 
BOGA, pokute ku zbawieniu (prawie; 


[muteh 


t m 


e a O y wa 3 


g 
r 
e 
i 
Z 


© Ha’ 


Część IV. Rozdział XII. 407 
fmutek zaś światowy śmierć przynosi : fmu- e 
tek tedy y dobry y zły bydż może, według 
rożnych fkutkow ktore w nas fprawules; 
lubo prawdę mowiąc daleko zawfze wię- 
cey złych, niżeli dobrych z fobą wprowa- 
dza: bo dobrych nie ma tylko dwa, to 
ieft miłośierdźie y pokutę: złych zaś całe 
fześć, A te fą, ckliwość, leniftwo, gniew, 
zazdrość, nienawiść, y niećierpliwość. 
Dlaczego Mędrzec powiedźiał: iż /mutek 
titw zabiia, y że % niego pożytku żadnego 
nie mafz: na mieyfce albowiem dwoch 
dobrych ftrumyczkow, ktore z niego iak 
zzrzodła wynikaią. fześć ma bardzo 
ładaiakich. 

Nieprzyiaćiel dufz' nafzych używa 
czafu fmatku, na wywarćie pokus fwo- 
ich przeciwko dobrym; á iako złych 
Giefzyć y rozwefelać w ich grzechach 
uśiłuie, tak dobrych w uczynkach pobo- 
Żnych zafmucać pragnie ; wiedząc do- 
brze, że iako tamtych nie mogłby do 
złego przywieść, gdyby im grzechu nie 
fłodźił, tak ani tych od dobrego odwieść; 
chyba w nich gorzkość cnoty wmawialącz 
kocha fię zły duch w fmutku y melancholii, 
bo fam ieft, y na wieki będźie, fmutny 
y melancheliczny, z kądby rad, aby tak 
wizyfcy byli. 

Zły fmutek dufzę mięfza, niefpokoyną 

Bb 4 czyni, 
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eczyni, boiaźń w niey zbyteczną fprawuie, 
modlitwie fmak odeymuie, głowę obciąża, 
pozbawia człowieka rady, odwagi, roz- | al 
fądku, y o utratę ferca przywodźi; ie- | f 
dnym fłowem, iako oftra y ćiężka źima, | k 
ziemi wfzyftkę ozdobę y pożytki, 4 źwie- | di 
rzętom rzeźwość odeymuie; tak fmutek | w 
przyiemność dufzy wydźiera, czyni ią | f 
niedołężną, y we wfzyftkich Śiłach fwoich 
oflabiałą. 

Jeżelibyś kiedy Philotheo moia, złego 
tego fmutku doznać miała, zażyi fpofobow 
ktore wymienię. „Jeff kto fmutny, mowi S. 
Jakob, miech fig modli: y zaprawdę wy: 
bornym ieft na to modlitwa lekarliwem, 
ducha albowiem wynośi ku BOGU „ktory 
iek iedyną pociechą y radością nalzą: 
modląc fię zaś, takich flow lub wnętrz- 
nych lub zewnętrznych zażyway, ktoreby 
Gię do ufności y miłości ku BOGU cią: 
gnęły: mowiąc naprzykład: o Boże pełen 
miłośierdźia, dobro moie Boże, Zbawidielit 
moy łafkawy, Boże ferca moiego, poćie* 
cho moia, nadźieio moia, ukochany Oblu- 
bieńcze, kochanie dufzy moiey, y tylm 
podobnym kfztałtem. 

Odeymuy fię iak naybardźiey fklon- 
ności do fmutku: y luboć fię zdać będźie, 
iż cokolwiek na ten czas czynilz, OŻiĘ” 
ble, z fmutkiem, y niechętnie PA 

jelz, 
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iiz nieuftaway iednak dla tego w zws=* 
czaynych: zabawach twoich; zamyślaiąc 
albowiem: nieprzyiaćiel dufzny, przytępić 
fmutkiem ochotę nafzę do dobrych uczyn- 


| kow, gdy: widźi iż nas od nich:nie odwo- 


dzi, ale owfzem, Że (z więkfzym.uśiło- 
waniem odprawione ) więcey. ważą, prze- 
faie nas. trapić. 

Spieway Pieśni nabożne; gdyż zły duch 
częftokroć uftawał dla nich: w podufzczę= 
niach fwoich, iakor czytamy o: Saulu, że 
duch, ktory go dręczył,cżyli był opanował, 
uśmierzył fie muzyką nabożną. 

Dobra. też rzecz zabaw pilnować po- 
wierzchownych; y odmieniać le iak nay- 
częściey, aby tym. fpofobem dufzę od 
fmutnych. myśli odwrocić, y śiły iey oczy- 
ścićy: rozgrzać, gdyż fmutęk.z źimney A 
fuchey pochodźi komplexyi. 

Baw fię żarliwemi uczynkami powierz- 
chownemi, lubobyś fmaku w nich nie 
czuła: obłapiaiąc Krucyfix, przycifkaiąc go 
do pierśi fwoich, całuiąc Zbawicielowe 
nogi y ręce; podnofząc oczy y' ręce ku 
Niebu, wołaiąc do BOGA głofem ( miło- 
ści y ufności ) pełnym, iako to: Kochany. 
moy cale moy; iefł,, a ia tego; kochany: moy 
rownianką mi ijk z mirrhy uwitg; na pier- 
iach moich fpoczywać będzie. Oczy moie 
obrocone' fy ku: Tobie: '0 moy Boże, pat 

1E 
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| © Ge kiedy: mię pociefzyjz. O: JEZU bądz mi 
| | JEZUSEM, niech żyie JEZUS, a duza 

PA moia: ożywiona będzie: ktoż mię od miłośći 
| BOGA moiego odłączy? y tym podobnym | 4, 
| kfztałtem. s 

| Mierne także biczowanie fmutek rozpę* | op 

| dza;gdyż to dobrowolne zewnętrzneutia: | o 

W pienie, wnętrzne otrzymuie poćiefzeni® y | z, 

h | dufza czuiąc z wierzchu dolegliwość, od- | g, 

M wraca fię od tey, ktorą wewnątrz Cierpi: | g 

cżęfte też do ftołu Pańfkiego przyftępo: | zj 

l| wanie, wielce ieft wyborne, ponieważ f 

pokarm Niebiefki ferce: zawfze umacnia í te 

ducha rozwefela. k 
Wyiaw fzczerze á pokornie- wfzyftkie | y 

ciężkości, żądze, y podufzczenia ktore | g, 

fmutku twoiego pochodzą, wodzowiy | p 

Spowiednikowi twoiemu : fzukay konwet | pr 

facyi ludźi pobożnych; uczęfzczałąc © | q 

nich na ten'czas iako naybardźiey, A ne | g 

koniec poleć fię y odday zupełnie w ręce 

Bofkie, ffanowiąc u Śiebie ćierpliwie znośić 

uprzykrzenie to fmutku, za ftufzne karanie 

prożnycnućiech twoich. A bądź pewny 
żecię Boa fprobowawfzy uwolni od niego. 
ROZDZIAŁ XIE i 

O pociechach duchownych na zmyjły [piywog 

| cych'y iako fię z niemi obchodzić potrzeba, 


po“ Wizechmogacy; wfzyftkie wieki 
świata 


Część IV. Rozdział XII. _ 411 


| świata tego w uftawiczney trzyma od- 


mianie; tak, że fię zawfze dźień w noc 
przemienia, wiofna w lato, lato w ieśleń, 
jesień w źimę, źima znowu w wiolnę; 
iowfzem, y dźień ieden ze wfzyftkich 
miar do drugiego nie podobny; iedne fą 
obłoczyfte defzczem : fkropione drugie fu- 
che y wiatrami zmiefzane; rozmaitość 
zaifte znakomicie świat zdobiąca. Toż fię 
dzieje y z człowiekiem, ktorego ftaroży- 
tność małym nazwała światem. Nigdy 
albowiem iednoftayney w fobie nie ma 
fiałości, ktorego żywot tym prawie kfztał- 
tem na źiemi płynie, iako nieftateczne 
wody, różnemi á nieuftaiącemi porufzone 
wałami: raz nadżieią w gorę wynieśiony, 
drugi raz boiaźnią w głębokość ponurzo- 
ny, czafem w prawą radością unieślony, 
pod czas zaś utrapieniem w lewą uwie- 
dziony; y nigdy dzień ieden, á nawet ani 
godzina życia iego, zupełnie drugiey nie 
ieft podobna. 

Wielka to ieft zaprawdę przeftroga ; 
zkąd fię nam ftarać potrzeba, abyśmy nie 
ufaiącą y nigdy nienarufzoną ferca iedno- 

ayność, w przypadkach tey rozmaitości 
zachowywali. Y lubo fię rożnie wfzy- 
fikie koło nas rzeczy odmieniać będą, my 
dnak ftatecznie trwać mamy W zapa- 
towaniu fię, fzukaniu, y pragnienia NOs 
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» GA.nafzego.. Niech. okręt w ktorą chce 
płynie ftromę, na wfchod,. na zachod, na 
południe, albo: na połnoc; niech. go- nay- 
gwałtownieyfze tłuką'y obracaią: wiatry, 
rączka iednak kompafa morfkiego zawlze 
w tę będźie obrocona fironę, gdźie gwia 
zda żeglarlka Świeći.. Tak niech fię: wizy 
ftko nie tylko koło nas, ale y w nas famych 
w: zgorę nogami: wywftoćl,, to ieft,. niech 
dufza nafza będźie fmutna, albo wefoła, 
w. łagodności lub'w gorzkości, fpokoyna 
albo pomiefzana, W iafności, lub w ćlemno- 
ściach, w pokufach. y utrapieniach, albo 
w. pokolu;. W. fmakach, lub w niefmakach: 
niech iey flońce dogrzewa; albo rofa chlo- 
dźi, zawfze iednak. y bez przeftanki, 
naywyślmienitfza cząftka ferca nalzego, 
umyfłu y woli: nafzey, iako rączka iaka 
kompafu: morfkiego, ku miłości BOGA 
Stworzyćiela, Odkupiciela, y jedynego 
dobra: fwoiego nie uftaiąc zmierzać, | 
fkłaniać" fię powinna. Lubo Żyjemy, lubo 
umieramy, mowi. Apoftoł: BOGU pry 
należemy : ktoż nas odłączy od miłości BO: 
GA nafzego. Nic nas'nigdy zaifte od tej 
miłości nie odftrychnie : ani utrapienie, all 
ućiśnienie,. ani śmierć, ani żywot ani do 
legliwość przytomnych, ani poiaźń natę 
puiących przypadkow, ani fztuki złego 
ducha, ani wyfokośćpoćiefzenia mite 
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kość utrapienia, ani obfitość ducha, ani 
wnętrznę niefmaki, odłączać nas nigdy 
nie powinny, 'od miłości w JEZUSIE 
Chryftusie ugruńtowaney. 


Przedśięwźżięcie to tak odważne y fta- 


teczne, nigdy BOGA mie odftąpić, ani 
łodkiey miłośći iego w niczym nie ubliżyć, 
za gwicht iakiś -dufzom nafzym ftoi, aby 
ynierowności rożnych przypadkow życią 
teraźnieyfzego, iednoftayności na piędźł 
mieodftępowały. A iako ći ktorych gwał= 


towny wicher w polu zaftaie, kamieni fię 
chwytać „zwykli, aby fię na powietrzu 
ważyć mogli, y'nie tak łatwo fam y tam 
od'nawałności unofzeni byli. Tak dufza 
nafza, igwfzy fię raz iak ma bydź, przez 
dobre przedśięwźięcie, miłości Bożey, 
fatkuie zawfze między nieftatkiem y odė 
miang pociech y utrapienia, tak Ducho- 
wnych iako y-doczefnych, wnętrznych y 
zewnętrznych. 

Krom tey iednak powfzechney nauki, 
ofobliwych tu iefzcze potrzeba dowodów. 

A nayprzod mowię, iż pobożność nie 
zawilła w. fłodkości, łagodności, poćie- 
chach wnętrznych, y zmiękczonym fercu; 
co nas więc do płaczu y wzdychania 
pobudza, y przyjemność iakąś na dufzy 
miłą y fmakowitą (przy zabawach y 
uczynkach nabożnych ) fprawuie: czeczy 

te 
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te Phiłotheo, á pobożność nie lą zaifte 
jedno. Znayduie fię albowiem nie mało 
dufz, ktore fmaki te y pociechy maia, 4 
jednak wielce fą niedofkonałe, y wyftęp- 
kow pełne; a zatym, nie maią ielzcze 
prawdźiwey miłości Bożey, á daleko 
mniey prawdziwey pobożności. Saul 
fzukaiąc na Śmierć Dawida, ktory fię 
, przed nim krył po pufzcży Engadikiey, 
wfzedł był do pewney iamy, gdźie fię 
Dawid z ludźmi fwoiemi fchronił: Dawid 
mogąc go na ten czas tyśiąc razy zabić, 
darował go żywotem, á nawet, ani go 
chciał poftrafzyć, ale gdy już cale zniey 
wyfzedł, dopiero na niego żawołał, aby 
mu wywiodłniewinność włafną, y pokazał 
iż go miał w rękach fwoich. Coż w tym 
raźie Saul czyni: aby wzaiemnie wy- 
świadczył, że fię ferce iego zmiękczyło 
przeciw Dawidowi, zowie go dźiećięciem 
fwoim, płacze głofem nad nim, chwaliy 
wyznawa łafkawość iego, Pana BOGA 
za niego prośi, wywyżfzenie iego przylzłe |; 
obwiefzcza, zaleca mu potomftwo fwoie, 
ktore miał zoftawić: czy mogłże więklzą 
łagodność y dowednieyfzy znak zmięk* 
czonego ferca pokazać? 4 przecię z tym 
wfzyftkim, dufzy bynaymniey nie odmie- 
nił, ztakimże iak pierwiey okrucieńftwem 
na Dawida naftępuiąc. Tak też ATA 

ię 
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fię ofoby, ktore uważaiąc dobroć Bofką, 
ygorzką Zbawiciela mękę, znacznie fię 
zmiękczone bydź czuią; z kąd gorące 
wzdychania, łez wyłewania, zapalone 
medlitwy, y dźiękczynienia tak hoynie 
wynikaią, iżby każdy rzekł, że ferce ich. 
olobliwą pobożnością ieft przeięte. Ale 
gdy do famey rzeczy przyidźie, pokazuie 


© © 
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€ |iięgiż iako dżdże ktore w gorące lata 
>» | (poremi kroplami przepadaią, źiemie by- 
£ | mymniey nieprzeymują, y iame tylko pe 
3 aich grzyby obfićie rofna. tak, łzy te hoy- 


ney łagodności, gdy na wyftępne fpadaią 
erce, ponieważ go nie przenikaią, na nic 
mu fię też nie przydaią: z tym albowiem 
wizyftkim, żaden z takich fzeląga iedne= 
go zdobr źle nabytych nie wroci, żadne= 
go niefwornego affektu nie porzuci,a nawet 
y naymnieyfzey dolegliwości niechćiałby 
dla miłości tego doznać, mad ktorym do- 
piero płakał; -á przeto dobre ich żądze 
itoremi pałali, fą grzyby iakieś duchowne: 


o 


mc R 


> 
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: y nietylko nie fą praw dźiwą pobożnością, 
Ej ale owfzem częftokroć zdradą znakomitą 
by 


czartow(ką, ktory blakemi temi pociecha= 


h mi dufze bawiąc, fprawuie to, że fię niemi 
A kontentuią, yjuż więcey prawdźiwey y 


sluntowney nie fzukaią pobożności; ktora 


e; na ftałey, iednoftayney, rzefkiey, y ocho- 
ją yUey zawifła woli, wykonania tego wfzye 


ftkiego, 
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„ ftkiego, cokolwiek wiemy bydź BOGU |pm 


przyiemnego. `. fzy 

Gdy dźiecię widźi, że matce krew Pu: | py 
fzczaią, płakać zwykło, ale niechby go A 
jedno na onże czas matka (dla ktorey pla: | o 
kalo ) prośiła o iablulzko, albo o cukiet [ity 
ktory w ręku trzyma, nie puściłoby g0 | byy 
żadną miarą. Takie fą niemal wfzyftkie | wz 
przyjemne y łagodne pobożności nałze: | żay 
gdy widżiemy włocznię ferce Zbawićiela | wą 
Ukrzyżowanego przenikaiącą, rzewne lzy | pal 
wylewamy; y dobrze to czyniemy Phi: | py 
łotheo, że gorzką śmierć y okrutną mękę | fm, 
Qyca y Odkupiciela nafzego opłakniemy, | Da 
Ale czemuż mu iabłufzka, ktore w ręku | pp, 
trzymamy, y ktorego on tak uśilnie pra- | ni 
gnie, żałuiemy ; 4 to ieft ferce nafze, ledyne | {za 
miłości iabłufzko, ktorego fię Zbawióie | yi 
nalz fzczegulnie domaga; czemu munie | yc 
oddaiemy tak wiele fzkodliwych duty | du 
ućiech y affektów, ktore on nam cheez | ph 
rąk wydrzeć, á nie może : tenći to iel | 
cukierek nafz, ktory fobie lepiey fmakuie. 
my, niżeli łafki z nieba płynące. Przyiaźii 
takie, dziecinne fą zaifte, łagodne wpraw- 
dźie, ale bardzo fłabe, nieuważne, y ke 
tku niemaigce.Niezawifla tedy pobożność 
natych piefzczonych y łagodnych affe: 
ktach, ktore pod czas za miękkim y fpo 
bnym do tego idą przyrodzeniem, ak 

em 
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J |emteż za fprawą nieprzyiaćiela dufz na- 
fych ktory. aby nas na tym płonnie bawił, 

1 |myśli do tego fłużące zwykł w nas 
0 | wzbudzać. 

2: o. Piefzczone teiednak y łagodne affe- 
et |kty, dobre bardzo pod czas y pożyteczne 
0 |bywaią; pragnienie albowiem w dulzy 
ie | wzbudzają, umyfł 'wzmacniaią, A do 
es | artkości w pobożności, radość świątobli- 
i3 | wą y wefołość przydaią, ktore fprawom 
Y | nalzym (powierzchowoym nawet) ozdo- 
iù | by y okrafy przyczyniaią. Y ten to ieft 
tę | (mak w rzeczach nabożnych, o ktorym 
Y» | Dawid mowi. O iak fg Panie przyiemne 
(U | podniebieniu moiemu fłowa twoie ! fłodjze Je 
a- | niż miod uflóm moim. lakoż, naymniey- 
ne | a pociecha duchowna, lepfza ieft że 
iel wizyftkich miar, niżeli nay wyśmienitfze 
le | uciechy Światowe: lepfze bydź doznawa 
ZY | duza pierfi z mlekiem, to ief, łafki O- 
eZ | plubieńca niebiefkiego, niż naywyborniey- 
et | (ze wina ziemfkich rofkofzy ; kto tych 
fkofztował, wfzyftkie infze uciechy Żoł- 
cią y piołunem bydź mniema, aiako ci 
co lukrecyą w uftach trzymaią, tak nie- 
zwyczayną ztąd fłodkość czuią, iż ani o 
iedzeniu, ani o piciu nie myślą; tak y owi 
ktorym Bog manny tey Niebiefkiey ( po- 
ciech y łagodności wnętrznych ) użyczył; 
nie mogą ani pragnąć, ani prziymować u- 

lc ciech 
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ciech światowych; tak przynaymniey, aby 
w nich upodobanie brać mieli, albo w nich 
affekty fwoie wzięli. Są to iuż początki 
iakieś nieśmiertelnych rofkofzy, ktorych 
BOG udziela tym co go fzczerze fzukaią; 
fą to cukrowe ziarka, ktore on dzieciom 
fwoim rozdaie , aby ie zachęcił; albo też 
wodki ferdeczne, ktore im podaie naich 
umocnienie; a pod czas fą y zadatkami za- 
płaty wiekuiftey.  Pifzą o Alexandrze 
wielkim, iż gdy iefzcze wfrzod morza 
żeglował, już fię wdżięcznych zapachow 
zalataniem domyślał, że Arabia fzczęśli: 
wa blifko bydź musiała; z kąd, y fobie y 
towarzyfom fwoim do kończenia drogi 
ferca dodawał: tak y my częftokroć,m | 
śmiertelnego żyćia tego morzu, poćiech y 
łagodności doznawamy, abyśmy rofkolzy | 
niepoięte, fzczęśliwey Oyczyzny Niebie- 
fkiey, do ktorey zmierzamy y ćiągniemy, 
przeczuwali. 
3. Lecz mnie podobno fpytafz. ‘Ponie: | 
waż niektore wnętrzne pociechy zmyłfłom 
przyjemne, dobre fą y od BOGA pocho- 
dzą, drugie zaś niepożyteczne, niebeśpie* 
czne, y nader fzkodliwe; ktore, albo Z 
przyrodzenia, albo od dufznego nieptzy* 
iaciela początek fwoy biorą, jakoż będę 
mogła iedne od drugich rozeznać, y poznać 
ktore złe y niepożyteczne, 4 ktore dobte 
y chwa- 
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chwalebne?Powfzechna ieft nauka nay- 
milfza Philotheo, o affektach y namiętno- 
ciach dufz nafzych, iż ie z owocow po- 
mawać potrzeba: Serca albowiem nafze 
fak drzewka iakie, afiekty-y namiętno- 
ści gałąfki ich, A uczynki albo fprawy 
owoce. To tedy ferce nazywa fię dobre; 
ktore dobrych affektow ieft pełne, afiekty 
zaś y namiętności te fą dobre, ktore w nas 
dobre fkutki y chwalebne uczynki fpra- 
wuią. A tak, ieżeli łagodność, przyie- 
mność, y pociechy wnętrzne, czynią nas 
pokornieyfzemi, ćierpliwfzemi, użytfzemi, 
ku bliźniemu miłośierniey(zemi, w umart- 
twieniu pożądliwości, y złych fkłonności 
nafzych, Zarliwfzemi, w zabawach Ducho- 
wnych ftalfzemi, tym ktorymeśmy po- 
fulzeńftwo powinni powolnieyfzemi, życie 
na koniec nafze w więkfzey proftocie 
prowadzącemi ; wątpić nie trzeba Philo= 
theo, że od BOGA pochodzą. Ale ieżeli 
łagodności te nam famym tylko fą fma- 
kowite, y czynią nas Giekawemi, przykre- 
mi, wytwornemi, niećierpliwemi, uparte- 
mi, hardemi, śiła o fobie rozumieiącemi, 
bliźniemu nieużytemi; y że rozumieiąc 
fięjuż bydź iakiemiś $więtofzkami, podle- 
gać więcey ani ftrofowania odbierać nie 
chcemy; łagodności takie falfzywe fą 
Ccz - zaite, 
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zaifte, y nader fzkodliwe. Dobre drzewo 
dobry tylko owoc rodźi. 

4. Gdy te łagodności y przyiemności 
mieć będźiefz, głęboko fię przed Panem 
Bogiem upokarzay, 4 ftrzeż fię ( opływa- 
iac w nich) mowić, o iakom ieft dobra, 
gdyż nas te rzeczy Philotheo lepfzemi 
nie czynią; ponieważ pobożność (iakom 
już powiedźiał ) nie zawifła na tym: mow 
raczey, o iak iet BOG dobry tym cow 
nim ufność fwoię pokładalą, y dulzy, 
ktora go uśilnie fzuka. Ten ce macu- 
kier w gębie, nie może mowić, że gęba 
jego ieft fłodka, ale tylko iż cukier iet 
fłodki: tak, lubo ta fłodycz Duchowna 
ieft przyjemna y dobra, y BOG ktory 
iey udźiela ieł dobroci pełen, nie idźie 
jednak za tym, aby y ten ktory ią odbiera, 


był: także dla tego dobry. 2. Wyznayże | 


iefzcze małe dźiećię, ktoremu mleka p0- 
trzeba, y że źiarka te cukrowe dla tegoć 
fą dane iż iefzcze umyfł mafz nieuftawio* 
ny, ktory nęcić y wabić do miłości Bożej 
łakotkami potrzeba. 3. To iednak uczy! 
wfzy, ogołem mowiąc y zwyczajni, 
przyimuy pokornie łafki te y dobrodźiej- 
ftwa, wielce ie fobie poważaiąc; nie tak 
dla nich famych, iako że ie ręka Bolka 
wlewa w ierce twoie, tym prawie fpofo- 
bem, iako gdyby matkana ugłafkanie pu 

cięcia 
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a fwoiego, iedno źiarko cukru po 


cięć 


4 drugim w ufta iego kładła: gdyżby fobie 
vi | naten czas dźiećię (maiąc rozum ) bar- 
m | dźiey fiodycz piefzczot macierzyńfkich 
A fmakowało, niżeli przyiemność cukru fa- 


mego. Tak, lubo dość łafki dla nas, że 
mi | łagodność wnętrzną czuiemy, ta iednak 
m | fodycz wfzyftkie inne przechodźifłodycze; 
gdy uważamy, iż ie BOG fam ręką fwoią 


W . z. . p 
w | miłośiernąy macierzyńtką, w ufta, w ferca, 
y | W dufze. y umyfły nafze kładźie. 4. Przy- 


„. | iąwfzy ie tak pokornie, używay ich z 
ba | pilnością nato, na coć ich BOG użyczył. 
et | A na coż nam tych łagodności użycza £ 
na | abyśmy fię każdemu łagodnie ftawiali, 
ry | 4 lego ferdecznie miłowali. Matka' dla 
zie tego. dźiećięćiu cakru daie, aby ią pocało- 
ra, | walo; całaymy tedy ymy Zbawiciela, 
e% Ktory nam tych fłodkości udźiela: całować 
02 zaś Zbawiciela, ieft mu bydź pofłufznym, 
oć | zachować Przykazania iego, pełnić wolą 
jo | ypragnienieiege; iednym ftowem mile 
żey | 50, W pofłufzeńftwie: y wierności Żyiąe, 
pi. | do siebie przytulać: A tak, gdy tych 
nie, przyjemności Duchownych doznawać 
ey- | będźiefz, trzeba abyś dnia tego pilnieyfzą 


tak | była w fprawowania uczynkow dobrych, 
fka | yupokarzaniu: fię. 5. Trzeba fię iefzcze 
fo- | brom tego kiedy niekiedy odrywać cd 
Zie tych łagodności, przyjemności, y pociech 


€c3 we- 
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wewnętrznych: odwodząc od nich ferce 
fwoie, y wyświadezaląc fię, iż lubo ie 
pokornie przyimuiemy, y w nich upodo- 
banie mamy, ponieważ nam ie Pan BOG 
zfyła, y że nas one do miłości iego ćią- 
gna; nie ich iednak fzukamy, lecz BOGA, 
y nabycia miłości ku niemu : nie pociech, 
ale Pociefzyciela, nie fłodkości, lecz ftod- 
kiego Zbawiciela, nie przyiemności, ale 
tego, ktory ieft przyiemnością nieba y 
źiemie. Affekty zaś te wyrażaiąc, od- 
ważać fię mamy, trwać iednoftaynie w 
miłości Bożey, lubobyśmy nigdy więcey 
Żadney pociechy nie uznawali; gotowe- 
mi bydź mowić, tak na gorze Kalwatyi: 
fkiey, iako. y na- Thaborowey, Panie, do- 
brze mi ieft bydź ztobą, lubo iefteś na 
Krzyżu rośpięty, lub chwałą twoią oto- 
ezony. Na koniec, tęćiefzcze daię pize* 
ftrogę, abyś, ieżelibyś kiedy znacznie W 
tych pociechach, przyiemnościach, lez 
wylewaniu, y łagodnościach, obfitować 
miala, alboć fię co ofobliwego w nich 
przytrafiło, wodzowi twoiemu wietnie 
wizyftko wyiawiła, ucząc fię od niego 
jakoś fię w nich miarkować, y fprawo* 
wać powinna.  Napilano albowiem: 
znalazłeć miod, bierz że go fobie ileć po 
trzeba. 
RO- 
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ROZDZIAŁ XIV. 
O niefmakach yfuchościach Duchownych. 


Po: tedy fobie poftąpifz, iakom dopiero 
namienił, naymilfza Philotheo,gdy w 
pociechach zoftawać będziefz, ta iednak 
pogodna y przyiemna chwila nie zawfze 
trwać zwykła; trafi tiẹ albowiem, iż pod 
czas tak będźiefz w affekty pobożne obra- 
na, żeć fię będzie zdało, iż dufza twoia 
iet ziemią iakąś  puftą, niepłodną, y nie- 
zyzną, na ktorey fię ani drogi, ani ściefzki 
do BOGA prowadzącey, nie domaca; ani 
kropli wody łafki Bożey (ktoraby ią oży- 
wiłaynie znaydzie, dla iey wielkich fucho- 
ści, ktore ią zdadzą fię w puftki obracać. O 
iak wielkiego w takim razie godna ieft du- 
fza użalenia, ile kiedy utrapienie to gwał- 
townie na nię naftąpi; gdyż fię na ten czas 
(przykładem Dawida ) karmi łzami we 
dnie y w nocy, a nieprzyiaciel iey, aby ią 
do rofpaczy przywiodł, rozmaitym dopu- 
fzczeniem nacieraiąc na nię, z niey fię na- 
trząfa mowiąc: A nędznico! gdźie ieft 
teraz BOG twoy, ktorą drogą do niego 
zaydźiefz ? ktożći kiedy znowu radość 
wnętrzną przywroci. 

Coż tedy na on czas czynić będźiefz 
Philotheo ? obacz zkąd te niefmaki pocho- 

Ccą4 dzą: 
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dzą: my bowiem fami czasem przyczyną 
iefteśmy fuchości nafzych. A nayprzod, 
Jako matka cukru więcey dziećięćiu nie 
daie, gdy widżi że od niego robakow na- 
bywa, tak y Pan BOG odeymuie nam Du. 
chowne poćiechy, gdy w nich prożne ma- 
my upodobanie, y że fię w nas pychyy 
nadętości robaki z tąd lęgą: z mojmto 
dobrem (e moy Boże ) Żeś mię poniżył 
niżelim. albowiem był poniżony, gtzefzy: 
łem przećiwko tobie. 

2. Gdy zaniedbywamy zbierać przyle- 
fhności y łagodności Bofkiey miłości czah 
przyzwoitego, oddała ie od' nas, na ukata- 
nie leniftwa y niedbalftwa nafzego. Ktory 
z Jzraelczykow rano bardzo manny nie 
zbierał, nie mogł iey więcey zbierać po 
weściu fłońca, bo już. naten czas: cale 
roftopiota była. 

3. Leżemy podczas w łożku rołkolzy 
światowych, y uciech  przemiiaiących, 
iako Pifmo w Pieśniach Salomonowych» 
Qblubienicy: Niebiefkiey powiada : Oblu- 
bieniec dufz: nafzych kołace do ferca na 
fzego, budźi nas abyśmy fię do fpraw 
Duchownych wrocili; my zaś targuiemy 
fię z nim, nie chce nam fię: albowiem 
porzucić prożnych zabawek nafzych. y 
fałfzywych odftąpić uciech; dla tego nas 
też miia, y zoftawuie w barłogu nafzym 

y gdy 
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ygdy go potym znaleść chcemy, wiel- 
kiey w tym trudności doznawamy ; ale- 
śmy zafłużyli na to, ponieważeśmy fię 
tak niewiernie miłości Bożey ftawili, 
żeśmy ią niebacznie odrzucili, A świato- 
wą fobie przywłafzczyli. Mafz : mąkę 
AEgipfką? nie będźiefz tedy miała manny 
Niebiefkiey. Pizczoły wfzelkich przy- 
prawnych zapachow nienawidzą; y przy- 
iemności Ducha Swiętego zmieścić fię 
nie mogą z przyprawnemł rofkofzami 
świata tego. 
, 4. Chytrey niefzczere na fpowiedźiach, 
y Duchownych z Wodzem fwoim rozmo- 
wach, obchodzenie fię, fuchość wnętrzną 
yniefmaki zaciąga. Ponieważ albowiem 
kłamafz Duchowi Swiętemu nie dżiw żeć 
pociech fwoich nie udźielą: nie chcefz 
bydź proftą y fzczerąiak małedźiecię, nie 
będżiefz też miała cukru, małym przy- 
należącego dźieciom. 

5. Obetkałaś fię światowemi rofkofza* 
mi do woli, nie dźiwuy fię, żeć Duchowne 
nie fmakuią.  Gołębiom ( powiada ftare 
przyfłowie) dobrze utuczonym, y wiśnie 
fie gorzkie bydź żdadzą. Łaknących mowi 
Nayświętfza Panna, napeźnił dobrami, a 
bogaczow z niczym puści. Ci ktorzy w 
światowe rofkofzy fą bogaci, Ducho- 
wnych ośiągnąć nie mogą. 

6. Jeżeliś 
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6. Jeżeliś z pilnością pożytku y ikutku 
odebranych pociech dochowała, nowych 
fię pewnie fpodzieway, bo temu kto ma, 
więcey iefzcze dadzą, temu zaś kto uro- 


nił co mu powierzono, y to mu wezmą 
czego nie ma, to ieft umkną mu łalk kto: 
te dla niego przygotowane były. Tenże 
defzcz ktory świeże y źielenieiące fię źio- 
ła ożywia, ufchłym y zwiędłym żywot 
nawet ( ktorego nie maia ) odeymule, bo 
cale od niego gniią. Dla śiłu tym podo: 
bnych: przyczyn, poćiechy wnętrzne gu- 
biemy, á fuchości y nielmaki na dulzę 
zaćlągamy ; przeto rozftrząfaymy futnnie« 
nia nafze, ieżeli tam nie mafz iakiego z 
pomienionych. wyftępkow. Tego iednak 
przeftrzegay Philotheo, abyś roftrąfanią 
przerzeczouego ani: kłopotliwie, ani zbyt 
ciekawie nie czyniła, lecz rozważywizy 
fzcżerże wfzyfikie przebiegi ferca twoie: 
go, ieżeli przyczynę niefmakow tychz 
ćiebie bydź poftrzeżefz, podźiękuielz Pa: 
nu BOGU za to uznanie; gdyż już choro: 
ba w puł ieft uleczona, gdy iey przyczy: 
na iet odkryta. Jeżeli zaś niew fobie 
afobliwego nie obaczyfz, coby fuchość tę 


zaciągnęło na ćię, day pokoy dłużfzemu 
ćlekawemu fzukaniu, ale z profta tylkonie 
roztrząfaląc już żadney okoliczności, u 
czyń co powiem: 


Nay- 
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Nayprzod fię głęboko przed Majefta- 
tem Bofkim upokorz,. wyznaiąe uboftwa 
ypodłość twoię. A cożem ia ieft, gdym 
hma fobie zoftawiona? nic infzego-o Pa-- 
vie, tylko źiemia iedna fucha, ktora wize- 
die popadaną będąc, pragnienie rofy: 
niebiefkiey oczywiście Świadczy; tym 
czalem ią iednak wiatr rofpieray w precih 
obraca. 

2. Wzyway: BOGA y proś go uśilnie: 
aby cię pociefzył. Przywroć mi Panie radość 
zbawienia. twoiego,. Qycze moy ieżeli można: 
odwroć ten kielich odemnie. Przeftań. pano-. 
wać niepłodny wietrze, ktory dufzę moię 
ofufzafz, aty przyjemny pociech. wiatrku 
naftępuy,przewieway ogrodek moy, á affe- 
kty moie znowu wdźięczną wydadzą 
wonia. 

3. Podź do Spowiednika twoiege, 
wynurz przed nim ikrytości ferca włafne- 
go, wyiaw wfzyftkie zakręty dufzy two- 
ley: przyimuy od niego przeftrogi ktoreć 
da, w wielkiey proftocie y pokorze; BOG 
albowiem, ktory fię wielce w pofłufzeń- 
ftwie kocha, pożyteczne częftoktoć od 
drugich Ç á zwłafzcza od wodzow Ducho= 
wnych) odebrane fprawuie rady, lubo 
pod czas: y nie wiele. do: pożądanego 
kutku. podobieńftwa maią: iako fprawił, 
że Naamowi pomogły wody Jordańfkie, 

ktorych 


fanie wola. Y tu fię zaftanawiaymy iako 
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ktorych mu bez żadnego, rozumem ludz. 
kim poiętego, podobieńftwa zażyć ro|; 
fkazał, 
4. Nie mafz iednak ztym wfzyftkim M 
nic lepfżego, ani pożytecznieyfzego w 
tych niefmakach y fuchościach, iako chi: 
wie nie pragnąć, y zbytnie nie żądać bydź 
od nich uwolnionym; nie Żeby fię nie 
miało godźić życzyć fobie uwolnienia, 
ale go zbytnie pragnąć nie potrzeba; lecz 
fię cale na ofobliwą Bofką: fpuścić Opa | 
trzność; aby nas BOG, poki mu fię będźie 
podobało , między tym cierniem y czę: 
ftym pragnieniem przetrzymy wał. Arta, 
mow my 'na ten czas do niego. © ycze iezi 
można, miech mię ten Kielich minie, ale za- 
raz do tego mężnym przydawaymy fe 
cem: iednakże nie moia, ale twoia niech fię 


nayfpokoyniey: Bog: albowiem widzącna” 
fzę na obie ftrony gotowość, rozlicznemi 
nas pociefzy łafkami y dobrodzieyfiwy. 
Jako gdy widział, że fię był Abratiam ot 
ważył Syna fwego Jzaaka utracić, famą 
fie tą (zfzczerego oddania fię na wolą ie» 
go pochodzącą ) ukontentował odwagę; 
ciefząc go za to widokiem nader przyiemė 
nym, y fłodkim bardzo błogofławieńftwem. 
W każdym tedy utrapieniu, tak ciała iako 
y dufzy, y rozetwaniu. albo oderwaniu 
zmy* 
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zmyfłow od fmakowitey pobożności, kto- 
te fię nam trafiać zwykły; z całego ferca 
| z zupełnym famych śiebie oddaniem 
m |powićeśmy powinni. Pan BOG mi był 
W| pociech użyczy, Pan BOG mi ich też 
si | umknął, niech Imig iego święte będzie po- 
dá | gwalone. Trwaiąc bowiem w pokorze 
ié | tey, przywróci nam znowu rofkofzne 
a, | piki fwoie, iako niegdy Jobowi przywro- 
cił, ktory flow tych iednoftaynie we 
wfzyftkich utrapieniach fwoich używał. 
5. Nakoniec Philotkeo, we wfzyftkich 
niefmakach y fuchościach, nie traćmy ni- 
gdy ferca, lecz ćierpliwiepowrotu poćiech 
umknionych oczekiwaymy: poftępuymy: 
iednoftaynie w drodze zaczętej, żadney 
dlatego zabawy Duchowney nie opufz- 


fe czaiąc, ale owfzem C możnali 3J uczynkow 
dobrych przyczyniaiąc; A ponieważ o- 


blubieńcowi dufz nafzych świeżych nie 


Si możemy ofiarować owocow, ofiaruymy 
pi mu fuche; wfzyftko te albowiem u niego 
de | zajedno, byleby dufza ktora ie daie, fta- 


tkowała w przedsięwźięćiu flażenia mu 
iak naydofkonaley. Gdy wiofna ieft pogo- 
dna,więcey pfzczoły miedu robią, A mniey 
fig mnożą; z okazyi albowiem dni wy- 
pogodzonych, tak fię pilno zbieraniem 
miodu na kwiatkach zabawiaią, że o 
rozmnożeniu mało co; myślą, Gdy zaś 
wiofna 
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wiofna iet przykra y pofępna, naten 
czas mniey miodu robią, A jaż fię pilniey 
rozradzaią, ponieważ bowiem wylatywać 
na zbieranie foku miodowego nie mogą, 
wfzyftkie fwoie ftaranie na przyczynienie 
rodzaiu włafnego obracaią. Taky dulza 
częftokroć Philotheo moia, bacząc w fobie 
przyjemną poćiech Duchownych wiolnę, 
tak fię niemi uśilnie y zbytnie bawi, że 
opływaiącw rofkofzach tych fmakowitych, 
daleko mniey dobrych fprawuie uczynkow: 
przeciwnym zaś fpofobem, gdy fię bydź 
widźi wirzod przykrości y niefmakow 
Duchownych, im mniey w fobie cznie 
xoikofznych pobożności affektow, tym 
też więcey ftałych przyczynia uczynków, 
y bardźiey we wnętrzne obfituie cnoty, 
cierpliwości, pokoty, poniżenia włafnego, 
oddania fię na wolą Bożą, y wyrzeczenia 
Śiebie famey. 

Błąd tedy ieft Siła Ç å ofobliwie białych: 
glow ) nieznośny, mniemaciż ufługa ktotą 
BOGU bez fmaku y bez wzrufzonego fer- 
ca oddaiemy, nie ieft bardzo Majeftatowi 
iego przyiemna ; ponieważ owfzem fprawy 
nafze fą iak roże, ktore lubo oczom f 
przyiemnieyfze gdy fą świeże, fuche ie" 
dnak lepfzy zapach z Siebie wydaią,y 
moc w fobie więkfzą zawieraią. Tak bo- 
wiem y uczynki dobre, lubo z wzti 
fzonego 
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fzonego ferca dee ;ce lepiey do fma- 
ku nafzego przyr ą, do nafzego mo- 
wię, ktotzy  włafiiego tylko upodobania 
upatru wykonane iednak między 
fuchościami y niefmaakami, więcey przed 
Bogiem ważą, y wdźięcznieyfzy- przed 
Majeftatem iego zapach maią. Nie ina- 
czey ieft naymilfza Philotheo, bo pod czas 
niefmakow, gwałtem mas iakoby wola 
nafza do fłużby Bożey ciągnie, á zatym 
muśi bydź mężnieyfza y ftatecznieyfza, 
niż w łagodności opływaiąc. Nie wielka 
bardzo fztaka flużyć Panu wftzod fpokoy- 
nego czafu, y między piefzczot dwor- 
kich rojkofzami, ale fłużyć mu przy nie- 
wczafach woiennych, w trudnościach, y 
prześladowaniu, to znak znakomitey ftało- 
ści y wierności. 

Powiada gofławiona Angela z Fogli- 
nu, iżta Modlitwa ieft BOGU nayprzy= 
iemniey (za, ktorą poniewoli y z mufu od- 
prawuiemy; to ieft, do ktorey nie z uczućią 
imaku iakiego, albo z fkłonności przy- 
ftępuiemy, lecz dla famego upodobania 
fię Panu BOGU; do czego nas wola nafz 
gwałtem iakoby prowadźi, przebiiaiąc fię 
przez fuchości y przećiwności, ktore iey 
wftręt czynią. 

Toż mowię y o wfzyftkich infzych do- 
brych uczynkach; im bowiem w nich 
fpra- 
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fprawowaniu więcey mamy przeciwności, 
lub wnętrznych lub zewnętrznych, tym ! 
też więkizą maią cenę przed Bogiem. [m | 
mmniey Siebie famych ( zaprawuiąc fię w 
cnotach ) fzukamy, tym w nich bardźiey 
miłośc nafza ku BOGU wynika. Z ocho- 
tą dźiecię całuie matkę, gdy mu cukru 
daie, ale gdyby ią po danym fobie pio- 
łunie, albo infzym iakim gorzkim zielu 
pocałowało , znakby to był, że fię w niey 
ofobliwie kocha. 


i ROZDZIAŁ XV. 
~ Potwierdzenie tego co fip powiedziało, y 
obiaśnienie znacznym przykładem. 


A” iednak nauka ta lepiey iefzcze 
obiaśniona była, przytoczę tu wy- 
śmienity Przykład z żywota Bernarda 
Swietego, tak iakom go czytał w uczo- 
nym iednym y rozfądnym Authorze, kto- 
ry w ten fpofob mowi. Rzecz ieftzwy” 
czayna wizyftkim niemal ktorzy BO 
fłużyć poczynaią, á nie doświadczyli ielz- 
cze uimykania łafk, y odmian Życia Dur 
chownego, iż gdy już więcey fmaku W 
pobożności nie czuią, y Światła oneg? 
przyjemnego, ktore ich do fporfzego po 
ftępku w drodze dofkonałości zachęcało, 
nie widzą, uftaią zaraz, trwożą fobą, J 
fmutku 
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fmutku ztąd nabywaią. Ludźie uczeni tę 
| tego daig przyczynę, że natura rozumem 
obdarzona, nie może długo głodu cierpieć; 
ybez żadney zgoła ( źiemfkiey albo nie- 
biefkiey) zoftawać pociechy: Że tedy 
dufze ktore gornych fkofztowały rofkofzy, 
fame fię w zamyfłach fwoich przewyżfza- 
ią, łatwo <widomych odftępuią rzeczy, 
gdy iednak z dopufzczenia Bofkiego rado- 
Y | ści Duchowney poftradaią, pozbywfzy już 

ziedney ftrony ućiech doczefnych, á nie 
~ | przyzwyczaiwfzy fię iefzcze-z drugiey 

czekać z ćierpliwością powrotu prawdźi- 
| | wego fłońca, zdafię im, iż nie fą ani w 
niebie ani na żiemi, y że zawize nieufta- 
iącemi ogarnieni będą <Giemnościami: á 
zatym, (iako małe dźieci ktore od pierśi 


A oduczaią ) nie przyimuiąc więcey pokar- 
~ | mu, fłabieią, placza, y przykrzą fię, fobie 
z- | nadewfzyftko. To fię właśnie trafiło w 
i drodze, ktorą opifuię, iednemu fpoł z nami 


U idących na imię Gianfredowi z Perony, 
ktory fię był nie bardzo dawno na fłużbę 
Bożą udał, Ten czuiąc fię bydź z niena- 
cka wielką fuchością zdiętym, bez wfzel- 
kiey pociechy. y ćiemnościami wnętrzne- 
mi ogarnionym, począłjuż był fobie zno- 
wu na pamięć przywodzić przyiaćioł z 
ktoremi fię na świecie ciefzył, krewnych, 
doftatki ktore porzucił, z kąd tak ciężkie 

Dd poczuł „. 
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poczuł pokufy, że ich już nawet w poltęp. 
kach fwoich więcey taić nie mogł; po- 
ftrzegł to ieden z poufallzych iego, y 
zbliżywfzy fię nieznacznie do niego, pyta 
go łagodnemi flowy, coż ći to Ganfredźie, 
Żeś tak niezwyczaynie fmutny y trołkli- 
wy? 4Ganfred na to weftchnąwizy fer- 
decznie: rzecze, o moy Bracie, nigdy już 
wefołym nie będę: wzrufzony żalem 
towarzyfz na takie fłowa, pobiegł co ptę: 
dzey dawać znać co fłyfzał, pofpolitemu 
wfzyftkich Oycu Bernardowi, ktory ba- 
cząc niebeśpieczeńftwo, wfzedł do po- 
bliżfzego Kościoła, aby za niego Pam 
Boga. prośił. Ganfred zaś tym czalem 
zbytnim obćiążony fmutkiem, położy: 
wfzy głowę na kamieniu zafnął. Po krot- 
kiey chwili obadwa wftali, ieden z Modli- 
twy z otrzymaną łatką, á drugi ze fiu 
z tak wefołą y wypogodzoną twarzą; że 
towarzyfz ow iego poufały, dziwuiąc ię 
tak nagłey á wielkiey odmianie, wyma- 
wiać mu nie dawno wyrzeczone flowa 
po przyiacieliku począł; na co Ganfted, 
ieżelim ći (rzecze) dopiero powiedźiał, 
Że nigdy wefołym nie będę, teraz ćię t- 
pewniam, iż mię nigdy więcey fmutbjm 
nie obaczyfz. 

Ten był pobożnego tego człowieka po 
kus koniec z kąd uważ profzę naymiliża 
Philotheo, 1. já 
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r. Jż Bog zwyczaynie przyfmaki iakie 
| rofkofzy niebiefkich tym zwykł pofyłać, 
ktorzy mu fłużyć poczynaią, aby ich od 
żiemikich uciech odwiodł, y do ścigania 
miłości fwoiey zachęćił : przykładem ma- 
- | tek, ktore aby dźieći fwoie do pierśi przy- 
- | wabiły y przynęćiły, miodem ie zrazu 
ż | fmarować zwykły. 

i 2. Jótenże Bog dobrotliwy, umyka nam 
= | podczas, według mądrego rozporządzenia 
u | fwoiego, miod y mleko počiech Ducho- 
- | wnych, aby nas tak odrywaiąc od pierśi, 
- | nauczył ieść fuchego chleba, y pokarmu 
a | zażywać gruntownieyfzego ftałey pobo- 
n | żności, przez probę rożnych niefmakow y 
- | pokus przeprowadzoney. 

a 3. Ze czafem, y gwałtowne nacierać 
- | zwykły między fuchościami y niefmaka- 
u | mipokufy; na ten czas tedy pokufom 
e | mężnie odpor dawać potrzeba, gdyż te 
ię | nie fą od BOGA, á fuchości cierpliwie 


- | znośić, bo nam ie opatrzność iego na 
a | probę zefiała. 

d, 4. Jżnigdy między wnętrznemi tęfkni- 
ł, | cami Terca tracić nie mamy, ani mowić, 


iako Ganfred mowił,nigdy więcey nie bedę 
wefoł, gdyżeśmy fię w frzod nocy, światła 
fpodziewać powinni; ani też zne wu, choć- 
byśmy naypogodnieyfze dni w żyćlu po- 
bożnym mieli, nie mamy mowić, nigdy już 

dz fmu- 
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M ly fmutnym nie będę: bo (iako dobrze na. 
ucza Mędrzec ) w fzczęściu nie trzeba za- 
pominać niefzczęśćia ; trudności doznaiat 
ufać należy, w fzczęściu opływaiąc, oba- 
wiać fię, á zaś w obudwu razach, upoka: 
rzać iako naygłębiey. 

5. Ze naywybornieyfzy ieft w tycho 
kazyach fpofob, odkryć dolegliwość przy: 
iaćielowi iakiemu Duchownemu, ktoryby 
ią umiał ufmierzyć. 
| Na oftatek przy dokończeniu przeftrogi 
tey tak potrzebney, to iefzcze uważam, Że 
| I iako we wfzyftkich infzych razach, tak y w 

18 tym, infze fą zamyfły BOSKIE, áinfze 
| A czartowfkie: BOG nas albowiem przezte 
ak H niefmaki y przykrości wiedżie do iak naj: 
HA Ai wyśmienitlzey ferca czyftości, doiak 

NĄ | | nayzupełnieylzego odftąpienia pożytkow 
ela I | nafzych, gdy idźie o chwałę iego, y doiak 
(AN j naydofkonalfzego wyrzeczenia fię nas fa: 

| NAM mych: duch zaś przeklęty ftarania fwole: 

gona ten ezas przykłada, aby nas db 

| utraty odwagi przyprowadźił, aby znowu 
doućiech światowych przęwabił, y upizy* 

krzonych nas fobie y ludźiom uczyniki* 

żeby tym kfztałtem ofłabił pobożność. 

jeżeli fię iednak trzymać będźiefz prze 

ftrog ktoremći podał, znacznie w dolkot 

|| nałości poftąpifz, iednoftaynie zabaw 
| Duchownych między wnętrznemi pilnai 

przy* 
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przykrościami; o ktorych niżeli mowić 
przeftanę, to iefzcze przydam, iż pod czas 
niefmmaki y wnęttzne fuchości z niewczafu 
ktore ćiało ponośi, pochodzą, iako to, gdy 
kto dla częftego niefpania, zbytnich prac 
ypoftow, fłabość, ofpałość, oźiębłość, y 
tym podobne niefpofobności czuie, ktore 
lubonaybardźiey ćiału dokuczaią, y dufza 
ich iednak doznawa, dla Ścifłego bardzo 
z ćiałem zwiąfku. W takich tedy razach 
rożne cnot akty, naywyśmienitfzą cząftką 
umyfłuy woli nafzey edprawować po- 
trzeba; y lubo fię zda, Że dufza nafza 
cale pi, y ćiężką obćiążona zoftaie fla- 
bością, cokolwiek iednak rozum nafz dla 
miłości Bożey uśiłuie, nader przyiemno 
bywa. Majeftatowi Bofkiemu: y możemy 
na ten czas beŚpiecznie rzec z Oblubieni- 
cą Niebiefką: ia wprawdźie /pię, ale force 
moie cznie: A dotego, iakom już wzwyż 
namienił, lubo ipofob ten zaprawowania 
fię w cnotach nie zda fię bydź fmaczny, 
więkfzey iednak ieft przed Bogiem zafłu- 
gi, y nierownie dofkonalfzy. Srzodek zaś 
pozbycia -tych niefimakow ten ieft nay- 
pewnieyfzy, ulżyć ćiału, y pokrzepić ie 
przyzwoitą iaką uciechą. Tym kfztał- 
tem Frańcifzek Swięty zalecał Zakonni- 
kom fwoim, A prace fwoie miar- 


d3 kowali, 


438 _ Drogado życia Pobożnego 
kowali, żeby niemi gorliwośći ducha nie 
przytępiali. | 
A że fię podała okazya mowić otym 
wielkim Świętym. Opanowała go była 
ezafu pewnego tak wielka melancholia, 
Żeiey: ani w poftępkach fwoich utaić 
nie mogł, gdy bowiem z Zakonnikami 
fwoiemi chćiał konwerfować, nie podobna 
mu było, gdy fię zaś od nich: odłącza, 
jefzcze gorzey:  wftrzemieźliwość y dała 
umartwienie obćiążały go, Modlitwa zaś 
żadnego mu zgoła tlżenia nie przynoślka. 
Dwie lecie w tym Giężkim zoftawał imu- 
tku, tak, że mu. fię zdało, iż go był całe 
BOG odftąpił; lecz że tę nawałność po- 
kornie wytrzymał, przywrocił mu znowu 
Zbawiciel w iednym momencie fzczęśliwe 
wewnątrz ufpokoienie. Tom dla tego 
wfpomniał, aby każdy wiedźiał, że y nay: 
więkśi Swięci.tym burzom fą podlegli; á 
zatym, niech fobą mniey zafużeni nie 
trwożą, ieżeli czałem na nich nawałność 
iaka natrze. 
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Záwieraigca w fobie zabawy y przefirogi, 
odnowieniu dujze y utwierdzeniw oneyże 
a h 


w pobożności, przyzwoite. 
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Potrzeba co rok dobre odnawiać przediie= 
wżięcia, przez. nafiępwiące zabawy. 


po zabaw tych Punkt na tym za” 
wif; abyśmy dofkenale poznali, iak 
nam wiele na nich należy. Natura ludzka 
łacwo dobrych zaniedbywa affektow, dla 
krewkości:y. złych fkłonności ćiała nafze- 
go, ktore bez przeftanku dufzę obćiąża; 
y ku źiemi ciągnie, ieżeli fię częfto y 
uśilnie (ponawiaiąc przedśięwźięćia fwo- 
ie) w gorę nie wybiia:. tak iako y ptacy 
prędko na źiemię upadalą, ieżeli lotu 
fwoiego gęftym fkrzydeł powiewaniem 
Dd4 nie 
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nie wftrzymuią. Dlaczego naymilfza Phi- 


łotheo, ftarać ći fię trzeba, abyś. częfto- Í 


kroć odnawiała dobre poftanowienia, kto. 
reś uczyniła fłużyć Panu BOGU; żebyś 
fnać zaniedbawfzy ich, nie wpadła znowu 
w ftarą tonią,A raczey w nierownie iefzcze 
głębfzą; gdyż to właściwa upadkom 

uchownym, Że nas zawfze niżey pogrą: 
Żaią, niżeliśmy byli, gdyśmy w gorę 
(pobożny zaczynaiąc żywot ) iść poczy: 
nali. Nie mafz tak dobrego zegarka, kto- 
tegoby dwa razy na dźień, rano y w wie* 
czor, nakręcać nie potrzeba; á krom tego: 
iefzcze, trzeba go przynaymniey raz w 
rok zewfizyftkich rozebrać fztuczek, aby 
ieze rdzy otrzeć, ofłabiałe umoćnić y 
nadpfowane poprawić. Tak ten, co ma 
uśilne ftaranie ferca fwoiego, powinien 
go rańo y w wieczor ku BOGU naćiągać, 
przez zabawy ktorem wyżey opifał; częfto 
dotego uważać iak idźie, onego poprawo- 
wać, y ftanowić; á nakoniec raz przy* 
naymniey w rok ma ie cale rozebrać, y 
poiedynkiem wfzyftkie iego fztuczki, to 
ieft, affekty, y namiętności obeyzrzeć, 
aby ie, (ieżeli tego będźie trzeba ) na- 
prawił, A.iako Zegarmiftrz kołka ze* 
garkowe, fprężyny, y inne iego biegi, 
fubtelnym iakim zwykł napufzczać oley- 
kiem, aby fię Iżey obracały, y nie tak prod- 

o 
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ko rdzewiały. Tak y ofoba. pobożna,. 
|rozebrawfzy ferce fwoie dla. odnowienia, 
pomaścić ie powinna Sakramentem Spo-- 
wiedźi y Kommunii świętey: przez nie 
albowiem. śiły € czafem: zwątlone )-zme= 
cnieią, ferce ię w tobie rozgrzeie, przed-- 
śięwźięćia twioie  zaźielenieią, y cnoty 
obficie zakwitną. 

Zwyklito byli czynićftarodawni chrze-- 
ścianie, w dźieńi ktorego Pan Chryftus był 
chrzczony; (Że: iako: powiada Swięty 
Grzegorz Bifkup z Nanzyanzu ) odnawiali 
wyznanie Wiary, y wyświadczenia ktore 
fię przy Chrzćie dźieią; tegoż y my nay- 
milfza Pkilotheo trzymaymy fię zwyczaju, 
goruiąc fię do niego: z ochotą, 4 pełniąc 
go z iak naywiękfzą: pilnością. 

_Obrawfży tedy fobie czas iaki ( za zda-- 
niem wodza twoiego) fpofobny, A fchro- 
niwfzy fię więcey nieco. niżeś zwykia, 
tak na Duchowną iako y rzetelną ofo- 
bność, dwie albo. trzy Medytacye, według, 
fpofobu ktorym ćLw Drugiey Częśćipe- 
dał ( rozważaiąc naftępuiące uwagi) od- 
prawifz. 

„ , ROZDZIAŁ II. 

Uwagi Dobrodźieyfiwa ktore nam BOG 
zynił, powoławjzy nas do: fłużby fwoiey, 
według protefłacyi wzwyż położoney 
Ozważ z. czymeś fię przed Bogiem 

oświad- 
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oświadczyła. Nayprzod, że porzucafz, wy- 
rzekafz fię, y oditępuiefz na wieki włzel| 
kiego grzechu śmiertelnego. 2. że dułzę 
twoię, ferce, y ciało, y cokolwiek do nich 
należy, dla miłości iego, onemu na iłużbę 
oddaiefz y poświęcafz 3. ieżelićby íi 
kiedy przytrafiło zły taki popełnić poftępek, 
że z niego co prędzey, za pomocą lalki 
Bozey, mafz znowu powftać. A zaliż to 
nie fą piękne, flufzne, godne, y w fpaniałe 
przedśięwźięćia? pomyśl trochę famaw 
fobie, iako to oświadczenie ieft świątobli 
we, rozfądne, y pożądane. 

2. Rozważ przed kimeś fię oświadczy: 
ła, 4 obaczyfz, że przed Majeftatem Bor 
ikim. Jeżeli tedy fowo człowiekowi £ 


uwagą dane śćiśle nas wiąże, daleko bat- 
dźiey te ktoremiśmy fię Bogu obowiązali 
O Panie, mowił Dawid, do ciebie foree mu 
przemowiło, tobie raz flowo dało, nigdy go 
więcey nie odfiąpię. 

3. Uważ kto był 


wymownie, y ćiefząc z Í 

czyma miłości niepoiętey ( na ferce two 

u nog Zbawićiełowych leżące, y jemu i 

ma fłużbę oddaiące ) poglądaiąc: pet, 
z twć 
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„| ztwey okazyi w Jerozolimie Niebiefkiey 


było wefele, ale y teraz ponowiąie znowu, 
jeżeli ty zfzczerego ferca odnowifz przed- 
śięwźięćia twoie. 

4. Rozważ co ćię było do tego oświad- 
czenia przywiodło; © jakći BOG na ten 
czas był miły. y przyiemny! przyznay 
jeżeli nie flodkie były powaby, ktoremi 
ćię Duch Święty zachęcały fznury kto emi 
BÓG łodkę twoię do zbawiennego tego 
przyciągał brzegu; âzali ie nie miłośc 
kręciła ? przypomniy dedno fobie iak cię 
łagodnie przynęcał Sakramentami święte- 
mi, czytaniem Kśiąg Duchownych, y 
modlitwą: tyś fpała naymilfza Philotheo, 
4 BOG czuł nad tobą, myśląc o fercu 
twoim myślami pokoiu y miłości nie- 
poiętey. 

5. Uważ ktorego ćię czafu Pan BOG 
do tak wyśmienitych pow ołał zamyfłow : 
uczynił to w młodości twoiey, o iak wiel- 
kie fzczęście, zawczafu poczynąć, czego 
fię długo uczyć potrzeba. Augaftyn Swię: 
Żefię we trzydźieftym dopiero roku do 
BOGA nawrocił zwykł był wołać, O fiaro- 
Żytna piękności, czemużem Cie tak nie rychło 
poznał? pofirzegałem (ię, alem cię nie uwa= 
žať: ty za$ rzec możefz, o ftarożytna 
fłodkości czemużeś mi dawniey nie fma- 
kowała? ach iefzczem tego na ow czas 


nie była 
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niebyła godna; zkąd wyznawaląc wielkie |. 


dobrodzieyftwo, że.ćię BOG. w młodości! i 


twoiey, dośiebie poćiągnął, mow muz 
Dawidem: O moy Boże! oświeciłeć: miey 
wzrufzyłeś z młodych lat moich, dla tego, na 
wieki głosić będę mifośierdźie twoie. Jeżeliś 
fię zaś dopiero: na ftarość do BOGA na: 
wrociła,. o iak y to.wielka łafka Philotheo, 
iż cię BOG. Dobrotliwy po: tak wielu 
źle przepędzonych lat, pociągnął: przed 
Śmiercią do. Śiebie,, y Że na ten. czas 
właśnie bieg nędze twoiey zatamował, 
kiedy, gdybyś była w niey. iefzcze po: 
trwała; na wiekibyś była w nędzy y utta- 
pieniu. zoftawała. 

Rozważ fkutki powołania tego; znay- 
dźiefz w fobie (kładę) nie małą już od- 
mianę, gdy uważyłz, co teraz iefteś, á coś 
przedtym była: A za tonie mafz za fzczę- 
Ście, że fię rozmowić: z Bogiem na Mo- 
dlitwie umiefz, iż w fobie fkłonną do miło* 
ści iego wolą czuiefz, żeś już nie mało 
namiętności, ktoreć fie przykrzyły, ulpo* 
koiła y przytłumiła: żeś fię Śiłu grzechów 
y:fumnienia ćiężarow uftrzegła, Żeś na 
koniec częściey niżeli przed tym kome 
munikowała, y tam fię z nieprzebranym 
laik wiekuiftych łączyła zrzodłem. O iak 
to fa niepoięte łafki! ważyć ie zatym:Phi- 
łotlieo moia: świątnicy wagą pokaż 

rosa 
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qękato wfzyftko Boka fprawiła. - Ręka do- 
i! protliwa mowi Dawid, BOGA moiego moc 
woię pokazała, prawica iego wydźwignęła 
mię. nie umrę tedy, ale żyć będe, yj opo- 
wiadać fercem, ufły, y uczynkami cuda dobro- 
li iego. 

Te odprawiwfzy uwagi, ktore iako po= 
frzec możefz, obficie w fercu dobre 
wzbudzaią affekty, famym ie dźiękczy- 
nieniem, y gorącą prożbą ( dla odnieśie-= 
nia znich pożytku ) zakończyfz; a za- 
chowuiąc zawfze głęboką pokorę, y wiel- 
ką ufność w BOGU, nie odnowifz iefzcze 
zupełnie przedśięwźięćia twoich, aż w 
przod wtory punkt zabaw tych Ducho- 
wanych odprawifz. 


ROZDZIAŁ ML 
Porachować fie z dufzą fwoią potrzeba, 
wiele w drodze pobożności pofiąpiła. 


Rugi punkt tych zabaw ieft nieco 

LJ przydłużfzy, ale go też nie trzeba 
oraz odbyć, gdyż fię pożyteczniey rożne“ 
mi razami odprawić może. Razna przy- 
kład, rozważaiąciako Panu BOGU ftużyfz, 
drugi raz, iako fię fama z fobą obchadźifz, 
trzeći, iak z bliźnim poftępuiefz, 4 czwat= 
ty, co namiętności twoie w tobie robią. 
Nie trzeba przytym klęczyć, chyba po* 

czynaiąc 


ZNAK ZEE Z 


Afas 
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czynaiąc uwagi, y kończąc ie gdy fię [ik 


affekty wzbudzaią; oftatek zaś rachunku | 


ego, chodząc odprawić fię może, á ielzcze 
lepiey łeżąć, bylebyś fię już cale ze fnu 
wybiła, ynie czuła więcey chęći do fpania: 
aleby ie na ten czas wprzod przeczytać 
było potrzeba. 

Punkt ten naywięcey trzy dni y dwie 
nocy trwać powinien; odłożywfzy na to 
z każdego dnia, y z każdey nocy godźiuę 
ktorą, to ieft, czas iaki według możności; 
bo gdyby też te zabawy znacznie od siebie 
odłączone były, nie miałyby takiey mocy, 
y nie takby ferce przeniknęły. Za każdym 
punktem rachunku tego z dufzą, miarko: 
wać fobie będźiefz w czym fię bydź winną 
uznafz, czegoć nie doftaie, y w czym 
ofobliwie wykroczyła, abyś to potym ko* 
mu należy wyiawiwfzy, radę dobrą wżię: 
ła, przedśiewźięćia przynależyte uczyni 
ła, y umyfł fwoy umocniła. Lubo we dni, 
ktorych zabaw tych pilnować będźiefi, 
nie trzeba wfzyftkich zgoła odftąpić kon 
werfacyi, miarkować fię iednak w nich 
trzeba, á zwłafzcza ku wieczorowi, abys 
fię wcześniey ukłaść mogła, y zażyć O: 
poczynku ćiałuy rozumowi do rozmyśla* 
nia potrzebnego. Przez dźień częfto wzdy* 
chay do BOGA, do Nayświętizey Panny» 
do Aniołow, do całey Jerozolimy Niebie: 

fkiey, 
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iiey. To zaś wfzyftkomiłuiącym (BOGA 


| 
i: ly dofkenałość dufzy twoiey ) fercem 
e |edprawuy. A gdy zaczynać będźiefz 
u | miała ten rachunek. 
ą: Poftaw.fię nayprzod w obecności Bo- 
ć |żey. 2. wezwiy Ducha Swiętego, profząc 

goo światło, abyś fię dobrze mogła po” 
je | mać. przykładem  Auguftyna Świętego, 
to [ktory upokorzonym  fercem wołał de 
1ę | Boga. O Panie! uiechay y Ciebie y Siebie 
cię | dobrze poznam, y-znowu Francifzka Swię- 
je | tego, ktory fe BOGA, pytał, ktożeś ty ieft, 
y fá ktożem ia ięfi? Oświadcz fię, iż fię po- | 
m |fepkutwoiego badać nie chcelz, abyś fię | 
o- | z niego fama w fobie radowała, ale żebyś 
ną |fięzniego w BOGU wefeliła, ani abyś 
e$ |fięchełpić ztąd miała, lecz fzczegulnie, 
o. | żebyś BOGA za to chwaliła, y iemu dźięki 
ię: | oddawała, | 
n- | Oświadcz fię y z tym, że ieżelibyś | 
i, | (iako mniemafz ) mały w fobie poftrze- | 
fz, | gła poftępek, albo nawet, żeś fię nazad | 
on- | cofnęła, iż dla tege ferca bynaymniey nie 
ich | ftracifz, ani rąk nie opuścifz ; ale o- 
yś | wem, że fobie odwagi dodawać będźiefz, | 
gd: | upokarzać fię iako naygłębiey, y wyftęp- | 
ją | KO przyłafce Bożey odpor mężniedawać. | 
dy: To odprawiwfzy, rozważay fpokoynie 
„py, | y łagodnie, iakoś fię dotąd zachowała z | 
bie: Bogiem, z bliźnim, y fama z fobą. i 


ROZDZIAŁ 
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ROZDZIAŁ IV. 
„Jaka ieft dufza nafza ku Bogu. 

AK ieft ferce twoie zawźżięte przeciwko 

grzechowi śmiertelnemu? czy odważy: 
łaś fię ftatecznie nigdy go dla Żadney 
rzeczy niepopełnić, á odwaga ta czy trwa: | ; 
ła zawfze od maypierwfzey  proteftacyi 
aż do tąd? na tym przedśięwżięćiu funda- 
ment zawifł żyćia Duchownego. 

2. Jak ieft fprzyiaiące Przykazaniom 
Bofkim ferce twoie2 czy zdadząć fię byd 
dobre, fłodkie, y przyjemne? wierz że 
mi -corko moia, kto ma fmak dobry, yżo: 
łądek nie zepfowany, dobre fobie fmakule, 
a złe odrzuca potrawy. 

3. Jakie ieft ferce twoie ku grzechom 
powfzednim ? prawda żefię trudno wfzyłt- 
kich uftrzec, ale czy nie mafzże iakiego 
do ktorego fię ofobliwie fkłaniafz? á coby 
iefzcze gorzey było, czy nie znayduie fię 
iaki, w ktorymbyś fię kochała, y upodobi- 
nie miała. 

‘4. Jakie ieft ferce twoie ku zabawom 
Duchownym, czy kochafz fię w nich, 
czy poważafz ie fobie, czy nie przyktząc 
fię, czy nie ftraciłaś fmaku do nich? do 
ktorych z nich więkfzą albo mnieyfzą 
czniefz fkłonność, czy do fłuchania ilo- 
wa Bożego, czy do czytania 01280% 
czy do rozmow pobożnych, do rozmysiá: 
pla, 
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ftaie zabawami, y w myślach fwoich przy 
kłopotach zanurzona ) Że ferce ku mal: 
Żonkowima nakłonione, wfzyftkie infze | 
porzuca myśli, y już tylko © famym przy: 


tomnym myśli małżonku. Toż fię trafią ka 
y dufzom ferdecznie BOGA miłoiącym, n 
ktore lubo fa zabawne, gdy im iednak 
BOG na myśl przychodzi, wfzyftkieg | j 
prawie od radości zapominalą, iż donich | y 
znowu myśl ta kochana powrociła: y znak | „j 
to iefl bardzo dobry. k 
7, Jakie ieft fercetwoie ku Chryftufowi 
panu BOGU y Człowiekowi, czy podobać ; 


fie konwerfacya iego? Pfzczoły fię rady 
koło miodu bawią, fzerfzenie zaś kolo 
zgniłości; tak dufze dobre, wielkie czuią 
upodobanie fpołkuiąc z Chryftufem Per 
nem, y zmiękczone zawfze z miłościąfet- 
ce ku niemu. maig; złe zaś prożnością lię 
tylko fycą. 

8. Jakie ieft ferce Twoie ku Nayświę: 
fżey Pannie, Swiętym: Bożym, y Anjolo 
wi twoiemu ftrożowi, czy kochafz: fię w 
nich ferdecznie? czy mafz ofobliwą ufność 
w ich ftaraniu koło ciebie? ich obrazy, Ży* 
wot, wychwałenie, czy podobaiąć fię. 

9. Cofię tknie ięzyka twoiego; iako$ 
o BOGU mawiać zwykła? czy rada 80 
wyfławiafz według ftanu y możności tw0- 
iey? czy lubifz Pieśni Duchowne? 

Io. U0 
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z zo: Co do uczynkow: obacz ieżeli 
alf mafz ftardnie koło Chwały Bożey po- 


i wierzchowney, y ieżeli czynilz co na 
"| uczczemie Pana BOGA; kto go albowiem 
kocha, kocha: oraz z nim y ozdobę do- 
mu iego. 


sa 1r. Czy mogłabyś pokazać, żeś na- 
P miętności iakiey poftradała, albo rzecz 


ktorą porzuciła dla BOGA € znak to ieft 


albowiem ofobliwey miłośći, rzeczy ia- 
kiey (dla miłości tego- kogo kochamy } 


owi | poftradać. Cożeś tedy dla miłości BÓ- 
gd ZEY porzuciła ? 
colo 


ROZDZIAŁ V. 
„jakaś iefł fama. ku fobie. 
Te fię fama w fobie Kochiafz : czy 


A nie kochafz fię zbyt dla tego Świata? 
jeżeli tak ieft, to będźiefz pragnęła żyć 


w zawize na nim, y ofobliwego przykładać 
z ftarania, iakobyś fię naylepiey na żiemi 
a poftanowiła. jeżeli fie zaś w fobie dla 


nieba kochafz, pragnąć będziefz, A przy- 


SV | naymniey łatwo zezwoiilz, uftąpić z tego 
2. „| padołu, kiedy fię. Panu BOGU będźie 
ikos c 
podobało, 
l go a È ARE f 321 ił e 
e] PRZ zachowuiefz porządek w miło 
Sci ku fobie? fama nam albowiem niepo- 
; rządna ku nam miłość fzkodźić może 
0 d 3 SĄ 
Eeg Miłość 
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Miłość zaś porządna wyćiąga, abyśmy fię 
bardżiey kochali w dufzy nafzey niżeli 
w ćiele: abyśmy fię nadewfzyftko o cnot 
nabycie ftarali ; żebyśmy fobie bardźiey 
flawę niebiefką, niżeli źlemfką y fkaży- 


telną poważali, Serce dobrze fporządzone | 


częśćiey famo w fobie mowi, coż rzeką 
Aniołowie, ieżeli to to myślić będę, niże: 
li, co na to ludźie rzeką, 

3. Jak fię w fercu twoim kochafz? czy 


przykrzyć fię ufługować ma w fłabościach | 


y niedoikonałościach iego? powinnaś m 
iednak bieżeć na bomoc y ratować ie, gdy 
mu namiętności iego dokuczaią: y wizy: 
ftkieinfze zabawy dla tego porzucać. 

4. Czym fię bydź mniemafz przed 
Bogiem ? niczym bez wątpienia; nie wiel- 
ka iednak iet w mufze pokora, gdy fię 
za nicnie ma mierząc fię z gorg;ani w kro- 
pli wody, że fię niczym bydź poczyta 
względem, całego morza; ani w ifkierce 
ognia, gdy fię za nic nie liczy z fłońcem 
porownana; pokora bowiem prawdźiwa 
na tym zawifła, aby fię nie kłaść nad dru- 
gich, ani chcieć bydź przekładanym od 
drugich: iakoż fię w tey mierze zachowu: 
iefz ? 

5. Co fię tknie ięzyka, czy nie chelpi 
fię tym albo owym fpofobem, czy nie 
pochlebiafz fobie? gdy o fobie gowa 

+ Co 
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6. Co do uczynkow; czy nie zażywafz 
uciech zdrowiu twoiemu fzkodzących, to 
ieft uciech prożnych, niepożytecznych, 
fu bez przyczyny uymuiących, y tym 


ży- | podobnych. 


ROŻZDZEAŁ. VI: 
„Jako ief dufza nafza ku bliźniemu. 


M wzaiemna ktorą mąż y Żoną 
ku fobie mieć maią, powinna bydź 
łagodna , y fpokoyna, ftała, y nieuftaiąca: 
ato ztey ofobliwie przyczyny, że BOG 
tego po nich chce y wyciąga. Toż mo- 
wię o dzieciach y błifkich krewnych, a na~ 
wety o przyiaciołach, o każdym według 
ftana fwoiego. 

Mowiąc iednak ogołem, iakie ieft fer- 
ce twoie ku bliźniemu, czy kóchafz fię 
w nim ferdecznie, y dla miłości Bożey ? 
Abyś to dobrze rozeznała, trzeba żebyś 
fobie niektore uprzykrzone y niezgrabne 
ofoby przed oczy poftawiła, w takich al- 
bowiem naylepiey wynika miłość nafza 
dla BOGA;aiefzcze iaśniey. gdy ią y 
tym Ç ktorzy nam lub fłowy lub uczyn- 
kiem fzkodzą ) wyświadczamy; rozważ- 
że dobrze ieżeli ieft ferce twoie takim o- 
lobom przychylne, y ieżelić nie z trudno- 
ścią przychodzi kochać fię w nich. 

Ee3 Czy 
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Czy nie iefteś zbyt porywcza do obmą: 

wiania bliźniego, tych zwłalzcza ktorzyć 

affektu dobrego nie pokazuią ? czy nie« 

fzkodźifz lub widomie lub potaiemoie blis 

źniemu? bylebyś chciała rozumu zażyć, 
prędko to wfzyftko poftrzeżelz. 
ROZDZIAŁ VII. 

Rofirząśnienie affektow y namiętności 
du(zy nafzey. 

| La tegom te rzeczy trochę obfzernie 

wypifał, że na ich rozważeniu zawie | 

flo poznanie poftępku nafzego Duchowne: |. 

do. Co fię zaś tycze rożtrząśnienia grze: 

chow, to do takich ofob Spowiedźi należy, 

ktore o poftępku nie myślą. p 

Nie trzeba fobie iednak nad każdąz | 

tych uwag nazbyt mozgu fufzyć, ale tylko p 

zwolna uważać, iakie było ferce nalzew [o 

tym wfzyftkim, od pierwfzego zaraz przed 

śięwźięćianafzego; y w czymeśmy ofobli |;. 

wie wyktoczyli. .. |p 

| Ktoby to zaś chciał krocey odprawić, Ii 

| mogłby fame tylko namiętności fwoie |, 

rozważyć, y ieżeliby mu fię przykto zdało a 

| poiedynkiem (iako. fię rzekło ) rozbierać | 

| ferce woie, może fię tylko z fobą porach” |; 

Hg wać iak fię zachował. f 

| W miłości ku Bogu, ku bliźniemu, Y ji 

fobie famemu. | 

W nienawiści grzechow, tak a 00 | 

ię | 
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fç wnas znayduią, iako y owych ktore 
f w drugich ; powinniśmy ie albowiem 
chcieć zewfząd wykorzenić: w Żądzach 
dotatkow, rofkolzy, y godności. 

W boiaźni niebeśpieczeńftwa grzefze- 
nia, y raty dobr Świata tego: á zwyczay- 
niefię tego bardzo, tamtego zaś mało co 
obawiamy. 

W ufności; nazbyt podobno w Świecie 
yftworzeniach pełożoney, A mało co w. 
BOGU, y rzeczach wiekuiftych. 

W fmutku, ieżeli nie iet zbytni dla 
marnych rzeczy. 

W radości, ieżeli nie ieft bezmierna dla 
płonnych frafzek. 

Jakie na koniec affekty ferce nafze fkrę- 

powały, iakie go namiętności opanowały; 
czego mu- naybardźiey nie „dofiaie. 
. Naylepiey tak poftanowienie dufzy, z 
ley namiętności Ctykaiąc fię ich iedney 
pó drugiey ) zrozumieć możemy; bo iake 
Lutnifta. przebieraiąc po wfzyftkich ftro- 
nach, fpufzcza alboe poćiąga nieftroynycie 
według potrzeby : taky my, dotknąwfzy 
fię Ciakoby - ręką) miłości, nienawiści, 
żądze, boiaźni, ufności, fmutkn, y radości 
dafzy nafzey, ieżeli ienieftroyne do dźwię- 
ku nafzego, to ieft na wyfławianie chwały 
Bożey znaydźiemy, możemy ie za pomoc% 
Bofką, á za radą wodza nafzego Ducha 
Wnego, naftroić. RO- 
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ROŻDZIAŁ VIII. 
Afekty ktore potym roftrząśnienie 
nafłepować maig. 
Ozważywfzy zwolna każdy Punkt 
pomienionego roztrząśnienia, y oba: 
| M czywlzy.w czymeś wykroczyła, tym fpolo: 
MENE bem do affektow przyftąpiiz. 
| Podźiękuy Panu BOGU za tę trochę 
| poprawy ktorąś w fobie uznała, od pier 
„Jh wizego ( życia pobożnego”) przedśięwźię: 
cia, A wyznay że to fzczegulne miłośle!: 
dźie Boże w tobie y za Ciebie fprawiło. 

Upokorz fię głęboko przed Majeftatem | 
Bofkim, wyznaiąc, że ieżełiś. nie wiele po 

| ftąpiła, famaś tego ieft przyczyną, niewłet: 
nie, nieuwaźnie, y nieftatecznie przyimuń: 
y pełniąc natchnienia , oświecenia, y 
wzrufzenia, ktorych ći BOG na Modlitwie 

i y gdźie indźiey udźielał. 

Obiecay mu chwalić go: zawfze 74 0 
trzymane od niego łafki y Dobrodźiey' 
ftwa; y że ćię od złych fkłonności twoich 

pi odćiągnąwfzy, do iakieykolwiek przy 
j prowadźił poprawy. j 

Proś go abyć odpuścił niewierności y 
bezprawia twoie ku niemu. 

Ofiaruy mu ferce twoie, aby on ie 20 

MLN pełnie opanował. 

IAA Kołac do Majeftatu żego, aby cię 280 

"MR wierną uczynił. ? 
KU Wy: 
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Wzyway Nayświętfzey Panny, Swiętychu 
Bożych, Anioła twego ftroża, Patrona 
imienia ktore nośifz, S. Jozefa, y innych... 
ROZDZIAŁ. IX. 

Uwagi właściwe do odnowienia. dobrych: 
przedsięwźięć nafzych. 
r~% Dprawiwfzy: rachunek z:dufzą fwoią, 
rozmowiwizy” fię: z godnym: iakim 
Wodzem oœ defektach: poftrzeżonych, y 
lekarftwie: onym przyzwoitym; brać bę- 
dźiefz z naftępuiących: uwag: iednę: co 
dźień, medytniąc ią zwyczayney godźiny 
ktorą na to odkładafz, A trzymaiąc fiętegoż 
fpofobu (tak: względem przygotowania, 
jako y afiektow ): ktoregoś w medytacy= 
ach, w pierwfzey części położonych, , 
zażywała. Poftawifz: fię: przed wfzyfikim: 
w obecności: Bofkiey,. y o łafkę: z nieba 
prośić będźiefz, abyś fię utwierdźiła w 
miłości y fużbie Bożey:. 
ROZDZIAŁ X. 
Dwaca I. 
O zacności dufz. nafzychi.. 
Waż zacność dufzy twoiey rozumem 
' opatrzoney, ktorym nie tylko pózna- 
wa cokolwiek ieft natym Świecie wido- 
mym, ale krom tego: wie iefzcze;. Że fą 
Anjołowie, że ieft niebo,. że ieft BOG nie- 
poiętey władzy y' dobroci, że ieft wie- 
czność; a przytym y to iakie na.tymŚwie- 
cie 
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ROŻDZIAŁ VII. 

Aftkty ktore potym rofirząśnieniu 

nafłeępować maig. 
Ozważywfzy zwolna każdy Punkt 
pomienionego roztrząśnienia, y oba- 
czywfzy w czymeś wyktoczyła, tym fpolo: 
bem do affektow przyftąpifz. 

Podźiękuy Panu BOGU za tę trochę 
poprawy ktorąś w fobie uznała, od piet- 
wizego ( życia pobożnego”) przedśięwźię: 
cia, á wyznay Że to fzczegulne miłoślet- 
dźie Boże w tobie y za ćiebie fprawiło. 

Upokorz fię głęboko przed Majeftatem 
Bofkim, wyznaiąc, że ieżełiś nie wiele po- 
ftąpiła, famaś tego ieft przyczyną, niewłer 
nie, nieuważnie, ynieftatecznie przyimuiąć 
y pełniąc natchnienia, oświecenia, y 
wzrufzenia, ktorych ći BOG na Modlitwie 
y gdźie indźiey udźielał. 

Obiecuy mu chwalić go zawfze z4 0- 
trzymane od niego łafki y Dobrodźiey: 
ftwa; y że ćię od złych fkłonności twoich 
odćiągnąwfzy, do' iakieykolwiek przy” 
prowadźił poprawy. 

Proś go abyć odpuścił niewierności 
bezprawia twoie ku niemu. i 

Ofiaruy mu ferce twoie, aby om 1e 4 
pełnie opanował. 

Kołac do Majeftatu żego, aby cię z8% 
wierną uczynił. f 

Wzy- 
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Wzyway Nayświętfzey Panny, Swiętychu 
Bożych, Anioła twego ftroża, Patrona 
imienia ktore nośifz, S. Jozefa, y innych. 
ROZDZIAŁ. 
Uwagi właściwe ` do odnowienia. dobrych: 
przedsięwźięć na[zych. 
„8 e ia e rachunek z:dufzą fwoią, 
rozmowiwfzy” fię: z godnym: iakim 
Wodżem: oœ defektach: poftrzeżonych, y 
lekarftwie: onym przyzwoitym; brać bę- 
dźiefz z nafiępuiących: uwag: iednę: co 
dźień, medytuiąc ią zwyczayney godźiny 
ktorą na to odkładafz; á trzymaiącfiętegoż 
fpofobu (tak: względem przygotowania, 
iako y: afiektow )* ktoregoś w medytacy= 
ach, w pierwfzey. części położonych, . 
zażywała. Poftawifz fię przed wfzyftkim 
w obecności: Bofkiey,. y o łafkę: z nieba 
prośić -będźiefz, abyś fię utwierdźiła w 
miłości y fłużbie. Bożey.. 
ROZDZIAŁ X. 
Uwaca L 
O zacności dufz. nafzycli.. 
Waż zacność dufzy twoiey rozumem: 
' opatrzoney, ktorym nie tylko pózna- 
wa cokolwiek ieft natym Świecie wido- 
mym, ale krom tego wie iefzcze; że fą 
Aniołowie, Że ieft niebo;. że ieft BOG nie- 
poiętey władzy y dobroci, Że ieft wie- 
czność; a przytym y to iakie na tymśŚwie- 
cie 
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cie życie prowadzić potrzeba, aby ną 
drugim żyć w towarzyftwie Anjołow, y 
BOGA na wieki ogłądać. 

Ma iefzcze dufza twoia nie mniey za- 
cną wolą, ktorą może BOGA miłować, 
y famego w fobie nie może nienawidzieć. 

Uważ ferce twoie iak iet wfpaniałe, 
y że iako pfzczoły nigdy fię na Żadney 
zgniłey nie zaftanawiaią rzeczy, ale na fa- 
mych tylko fiadaią kwiatkach; tak y fer- 
ce twoie na famym tylko BOGU fpocząć 
może, ftworzenie zaś żadne nafycić go 
nie może. Przypomniy fobie śmiele, nay- 
milze y nąypożądań(ze zabawki, ktore: 
miś zaprzątnione niegdy ferce miała, a o" 
fądź fzczerze, ieżeli nie były pełne przy- 
krego niepokoiu, myśli frafobliwych, fra- 
fobliwośći nieprzyjemnych, między kto< 
remi ono nędzne y utrapione było. 

Udaiąc fię ferce nafze za ftworzeniem, 
gwałtem fię za nim zapędza, rozumieiąc 
Że-w nim uśmierzy żądze fwoie; fkorogo 
iednak doścignie, doznawa że darmo bie: 
gało za nim, y że go nic na tym Świecie 
ukontentować nie może. Chciał albowiem 
BOG Wfzechmogący, aby ferce nafze, 
(przykładem gołębice z Korabia Nóćgo 
wypufzczoney ) żadnego nie znaydowa- 
ło mieyfca, na ktorymby fpocżąć mogło; 
żeby tak do BOGA fwoiego (od ktorego 

wy: 
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wyfzło ) powracało : Q iak ieft wyśmieni- 
ta natóra ferca nafzego! á czemuż ie 
nad wolą iego do fłużenia ftworzeniu 
przymufzamy. 

O dufzo moja ( rzeczefz do niey. ) mo- 
żefz chcieć y ośieść BOGA:, czemuż fię 
tedy mmniey(zemi kontentować zamyślafz 
rzeczami: możefz doftąpić wieczności, 
czemuż momenty tak bardzo fzącuiefz 3 
wfzak ta( między infzemi ) marnotrawne- 
go fyna Żalu była przyczyna, iż mogąc 
żyć rofkefznie u ftoła Qyca fwoiego, Z 
beftyami fprośnie bieśiadować muśiał. Q 
dufzo! dla BOGA iefteś ftworzona, nie- 
fzczęśćie to twoie.ieżeli fię czym mniey- 
fzym niż ieft BOG kontentuiefz. Wynoś 
tą uwagą dufzę twoię ku niebu, pokażiey 
że ieft nieśmiertelna y godna nieśmiertel- 
ności, dodaway iey ochoty y odwagi. 

ROZDZIAŁ XI. 

Uwacaa H. 
O cnot wysmienitości. 
T T Waż że (ama tylko pobożność y cno- 
AJ ty święte fzczęśliwą ćię na tym 
Świecie uczynić mogą. Rozważ iak fą 
piekne: położź na iedney fzali cnoty, å 
na drugiey wyftępki im przećiwne. Jak 
iet przyjemna  ćierpliwość względem 
pomfty? łagodność względem gniewu y 
zapalczywości? pokora względem pychy 
y czćł 
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y czći pragnienia ? fzczodrobliwość wzglęz. 
dem łakomitwa ? miłość bliźniego wzglę: 
dem nienawiści? wftrżenieźliwość wzglę: 
dem niepowściągliwości? maią to albo: 
wiem cnoty właściwego, Że po tobie nie- 
porownaną łagodność y przyiemność w 
dufzy zoftawuią; wyftępki ią zaś niefma* 
kami y frafobliwościami napełniaią : cze- 
muż fię tedy ftarać nie mamy o nabydie 
tych przyiemności? -. 

Kto ma mało wyftępkow, nie kontent; 
kto śiła, ledwo fię fam znieść może: kto 
zaś cnot ma nie wiele, już przecię trochę 
kontent, y im mu: ich więcey przybywa, 
tym też bardźiey rośnie ukontentowanie 
iego. O' żywocie pobożny, iakeś piękny, 
łagodny, fmaczay, y przyiemny! ty flo: 
dźilz utrapienia, poćiechom zaś przyię: 
mności dodaiefz; bez ciebie dobro ieł 
złe, A rofkofzy pełne niepokoju, uprzy: 
krzenia, y niedoftatku. Ktoby. ćię poznał, 
mogłby z Samarytanką zawołać: Domine 
da mihi: lianc: aquam, Panie udźiel mi tey 
wody: ktorych to: fow częfto bardzo S: 
Therefa y Święta Katarzyna Genueńlka 

lubo: z infzych okazyi ) zażywały. 
£ ROZDZ DAŁ XII. 

UwaGa M. 
O przykładzie Swiętych. 

> TWaż Swiętych Bożych w rożnych 

/ fanach żyiących przykład: czego 

ońl 
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wni nie czynili dla miłości Bożey, y żeby 
byli pobożnemi. Obacz onych Męczenni- 
kow w przedśięwźięciu fwoim niezwy* 
ćiężonych, iak wielkie wydierpieli męki 
aby go dotrzymali, Ale przed wfzyftkiemi 
iefzcze, Świetne one Panie y Panienki, w 
czyftości bielfze nad lilie, w miłości ku 
BOGU y bliźniemu rumieńfze niż roże, 
Jedne we dwunaftu, drugie we trzynaftu, 
w piętnaftu, we dwudźieftu, ywedwudźie- 
ftu piąćiu łećiech, rozmaite raczey wy- 
tierpiały męczeńftwa, niżeliby były przed- 
śięwżięćia fwoiego oditąpiły; á to nie 
tylko w tym codo oświadczenia Wiary 
należało, ale też y co wyświadczeniu 
pobożności fłużyło. Jedne wolały umrzeć 
niżeli panieńftwe utracić, drugie raczey 
Żywot „położyć, niżeli utrapionym nie 
ulługować, frafobliwych mie ćiefzyć, u- 
marłych nie grześć ; o Boże iak wielką 
ftałość w podobnych okazyach wyświad= 
czała ta płeć flaba. 

Uważ tak wielu Wyznawcow, z iaką 
odwagą Światem wzgardźili? iak fię w 
przedśięwźżięćiach fwoich niezwyćiężone- 
mi ftali? nic ich z dobrych zamyfłow 
zbić nie mogło, ktorych raz fię chwyći- 
wizy, mężnie bez braku do końca də- 
trzymali. Czegoż niepifze Ç o moy Boże) 
Auguftyn Swięty o Matce fwoiey Monis 

ce! 
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ce! z iaką ona gorliwością zamyfłu 
fwoiego fAużenia BOGU ( tak w małżeń- 
ftwie fwoim, iako y wdowftwie ypiłno- 
wała. A Swięty Hieronim o ukochaney 
corce fwoiey Duchowney Pauli, między 
rożnemi przykrościami y rozmaitemi przy- 
padkami ftatkuiącey. Na coż fię tedy 
już teraz nie odważemy, maiąc tak zacne 
przykłady przed oczami. Wfzak y oni 
byli czym my iefteśmy; dla tego BOGA 
s dla tychże cnot pracowali; czemużbyś- 
my y my: tego, W kondycyi y powołaniu 
włafnym (ftawaiąc przy przedśięwżięciuy 
oświadczeniu nafzym ) dokazać nie mieli. 
ROZDZIAŁ XIIE 
UwaGa IV. 
O miłości Chryftufa Pana kw nam. 
F 1 Waż miłość Chtyftufa Pana, dla kto- 
rey tak wiele wycierpiał na tym 
Swiecie, a ofobliwie w Ogroycu y na 80 
aze Kalwaryifkiey. Miłość ta Ściągała fię 
ku tobie, gdyż pracami temi y boleściami 
pozyfkiwał dufzy twoiey od BOGA 0y- 
ca dobre przedłięwzięcia, odwagi, y © 
wiadczenia; ai przytym y cokolwiekby 
potrzeba było do ich zachowania, wzma 
gania; utwierdzenia, y wykonania. 
odwago` iakoś droga , będąc corką tak 
przedziwney Matki, męki Zbawiciela m| 
iego! o iak fię ferdecznie dufza pay w 
tobie | 
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tobie powinna kochać, ponieważeś. tak 
miła była Chryftufowi Panu! O Zbawi- 
cielu dufzy moiey, umarłeś żebyś mi o+ 
trzymał odwagi y przedfięwzięcia moies 
pokażże to nademną miłofierdzie, abym 
ia wprzod umarła, niżelibym ich miała 
adftąpić. 

Rzecz ieft pewna Philotheo moia, iż u- 
kochane ferce ]EZUSOWE pogłądało z 
Krzyża na twoie, miłością ků niemu pa- 
lalo, y z teyże miłości pozyfkiwało mu 
wfzelkie łafki, ktore kiedykolwiek otrzy: 
mafz; a między temi; odwagi y przedfię= 
wzięcia twoie. Tak ieft zaifte Philothee 
moia, á zatym, rzec śmiele z Jeremiafzem 
możefz, O: Panie niżelim iefzcze była na 
Świecie tyś już patrzył na mnie, y woła- 
łeś mię włalnym imieniem moim? to bò- 
wiem ieft nieomylna, iż dobroć iego. Bofka 
z miłości. fwoiey y miłośierdźia niepoięte= 
g0. gotowała nam już na ten czas frzodki, 
tak powfzechne iako y- ofobliwe, zbawie- 
niu nafzemu fłużące. A iako niewiafta 
brzemienna, fpodziewaiąc fię prędkiego 
t0związania, lubo iefzcze dźiećięcia na 
Wiat nie wydała, już mu iednak gotuie 
kolebkę, pielufzki, powićie, á nawet y 
mamkę. Tak y.Zbawićiel nafz, widząc 
obroć fwoię  iakoby ciężarną z tobą, A 
zamyślając cię: wieczności porodzić, y 
mieć 
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mieć za corkę fwoię, przygotował na Krzy- 
żu wifząc cokolwiek ći potrzeba było, 
kolebeczkę Duchowną, pielufzki, powicie, 
y mamkę; toieft wfzyfikie frzodki, powa- 
by, y łafki, ktore dufzy twoiey podale, aby 
ią do dofkonałości poćiągnął. Podobien 
był zaifte Pan Chryftus (na Krzyżu zofta- 
iac) brzemienney niewieście. 

O iakby te rzeczy głęboko w paniięći 
nafzey tkwić miały ! czy podobnafz to, aby 
fię we mnie Zbawiciel moy tak ferdecznie 
kochał, że omnie yo wfzyftkich tych 
małych y wielkich frzodkach, ktoremi 
mię do Śiebie pociągnął, tak fzczegulnie 
myślił? iak tedy ofobliwie dary te kocha, 
poważać,'y na nafz pożytek obracać po: 
winniśmy ? o iak fłodko wfpomnieć, iżb 
ferce łafkawe Zbawićiela, myśliło na tet 
czaso tobie Philotheo, kochało fię wit 
bie, y pozyfkiwałoć tak wiele zbawieni 
fpofobow, iakoby żadney infzey dufzy m 
Świecie nie było, 6 ktoreyby miał mysślić 
Jako albowiem fłońce oświecaiąc pew 
źiemi cząftkę, tak ią oświeca. iakoby 
gdźie indźiey nie świeciło, y iakobyią 
fame tylko oświecało, tymże kfztałtem y 
Pan JEZUS tak o każdym dżiecięćiu 
fwoim myślał, y każdemu z nich co potlć" 
ba obmyślał, iakoby drugich zgoła W 
pamięci nie miał: Rozmiłował fip m 

mow! 
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mowi Paweł Swięty, y doł fig umęczyć za 
mie, iakoby rzekł, tak ofobliwie za mnie, 
jakoby dla drugich nic nie uczynił. Wy- 
ryfuy to fobie wfzyftko dobrze na fercu, 
abyś dobre przedślęwźięćia twoie, ktore 
tak drogo Zbawiciel kupił iedynie kocha- 


| ła, y w nich fię pokrzepiała. 


ROŻDZIAŁ XIY. 
UwacGa V, 
O wieczney Boga ku nam milosci: 

T | Waż że ćię BOG od wiekow miłował. 
Jefzcze albowiem Chryftus Pań ( ile 
człowiek ) nieumarł był za Ciebie na Krzy- 
2u, á już o tobie Dobroć Bofka myśliła, 
y miłością niepoiętą ku tobie pałała: ale 
kiedyż fię w tobie zaczął kochać? kiedy 
Bogiem bydź począł: á kiedyż Bogiem 
bydź począł? nigdy, bo zawfze nim był bez 
początku, bez końca; dla tego fię też w 
tobie od wiekow zakochał, y od wiekow 
ćiłafki gotował, ktoremi Cię miłośiernie 
obdarzył. Sam otym u Proroka świadczy, 
mowiąc, ukochałem fig w tobie, ( tak ta 
ofobie twoiey iako y komu infzemu fłuży ) 
wieczną miłością, y przetom cię do Siebie 
przyciągnął, zmiłowaw/zy fie nad tobą. My- 
Ślił tedy między infzemi rzeczami y o tym, 
lakoby ćię do dobrych zamyfłow y przed- 

śięwźięć twoich mogł przywieść. 
Q Boże w iakiey cenie takie maią bydź 

Ff przedśię- 
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przed$ięwźięćia, ktore BOG od wiekow 
rozważał, uważał y ftanowił! o iakoby. | 
śmy ie drogo fzacować powinni! czego- 
byśmy raczey nie mieli wyćierpieć, niżeli 
y odrobiny iedney z nich ukrufzyć? choć: | 
byy cały Świat dla tego miał zginąć, | 
Wfzakże też cały Świat iedney nie watt | 
„dufzy, A dufza zaś nic zgoła bez dobrego | 
nie ieft przedśięwźięcia. | 
ROZDZIAŁ XV. 
„Afekty powjzechne z uwag pomienionych. , 
wymikaiące, y zamknienie tychże zabaw. || 
O Ukochane przed$ięwźięcia! wy ie | i 
J teście żywota drzewem, ktore BOG | 
tęką fwoią w pośrzod ferca moiego wizde | À 
pił, 4 Zbawićiel moy krwią fwoią che | 
l 
i 
] 
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pokrapiać, aby owoc rodźiło y pożytek | 
przynośiło; raczey tedy po tyśiąc kroćm | 
śmierć zezwalam, niżeli żeby ie wiatr lakl 
miał wykorzenić, - Już też więcey ati | 
prożność, ani rofkofzy, ani bogactwa, aii 
utrapienia, nie zbiią mię z dobrych zam- 
Row moich. 

Ale o Boże! tyś fam to piękne drzewo | . 
wfzczepił, yonood wiekow w Oycowikim 
łonie twoim do mego «chował ogroda: 0 
fak wiele ieft dufz ktore tego dobrodźiej: 
ftwa nie doznały! iakoż tedy za to godne f. 
upokarzać fię będę przed miłośierdźiem | 
twoim. g 


O pię: 
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O piękne y świątobliwe przedśięwźię- 
čia! ieżeliia was zachowam, wy mię za- 
chowaćie ; ieżeli wy żyć będźiecie w dufzy 
moiey, dufza moia żyć będźie przez was; 
żyićie tedy na wieki przedśięwźięcia po- 
bożne, ktore w miłoślerdźiu Bofkim od 
wiekow iefteśćie. Przebywaycie y żyićie 
wiecznie we mnie, a fprawćie to żebym 
was ńigdy nie odftąpił, 

Po fkoficzonych affektach, trzeba abyś 
ofobliwe frzodki ( do zachowania przed- 
śięwźięć twoich) nałazła; oświadczaiąc 
fię, że fię ich fzczerze y wiernie iąć ze- 
chcefz: á takie f3, częfte na Modlitwie 
przebywanie, Sakramentow używanie, 
uczynkow dobrych fprawowanie, wyftę- 
pkow w drugim Punkcie poftrzeżonych 
ftrzeżenie fię, złych okazyi oddalenie, y 
rady zbawienney ( ktorać w tym raźie da- 
na będżie ) pilne zachowanie. 

To odprawiwfzy, á odetchnąwfzy fobie 
iakoby nieco y: odpocząwfzy, znowu fię 
potyśląckroćoświadczay;że chcefz flatko- 
wać w brzedśięwźięćiu twoim, á iakobyś 
w ręku trzymała dufzęy wolą twoię, ofia- 
tuy ią, poświęcay, y oddąaway Majeftato- 
wi Bofkiemu: obiecuiąc iż iey Więcey nie 
odbierzefz, ale że ią w rękach Boikich 


| zawfze zoftawifz, idąc we wfzyftkim za 
{wol} BOGA twoiego. Proś go aby cię 


Ffa cale 
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cale odnowił, wezwiyNayświętfzeyPanny, 
Anioła twoiego Stroża, Swiętego Łudwi- 
ka, yinnych Swiętych. 

Z fkrulzonym tak y zapalonym fercem, | 
rzuć fię do nog Spowiednika twoiego, 
opowiedz mu nayprzednieyfze wyftępki, | 
ktoreś w fobie ( od oftatniey generalney | 
Spowiedźi ) nalazła, odbieraiąc tymże 
fpofobem rozgrzefzenie od niego, iakieś le | 
pierwfzą razą wźięła. Czytay przed nim 
oświadczenie twoie y podpifz tię na nim. 
A nakoniec przyftąp do Nayświętlzego | 
Sakramentu, aby tam ferce twoie odno: 
wione, łączyło fię iak nayśćciśley, Z po 
czątkiem y zbawieniem twoim. 

ROZDZIAŁ XVI. 
Co pa tych zabawach trzeba zachowa. | 
p% tego ktorego to Duchowne od: 
nowienieodprawifz, y innych po nim 
naftępuiących, częftokroć ( tak fercem | 
jako y ufty ) powtarzać będźiefzone gorli- 
we flowa Swietego Pawła, Swietego Augi 
ftyna, Swiętey Katarzyny Genueńikiey,| 
y infzych Świętych. Nie ieftem jużwię 
cey fwoią, ale lub żyię, lub umieram, 
Zbawićielowi moiemu przynałeżę. Ja iw 
nie ieftem ia, ani nic mego.moy J 
ieft mi wfzyftkim, á ia ieftem iego. 
świecie! tyś ieft zawfzeczymeś był, y jaj 
do tąd tobie podobną była, ale już więc) 
f nie | 
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nie będę. Nie będźiemy zaifte czymeśmy 
dotąd byli, przemienione ałbowiem mieć 
będźiemy ferce ; y świat drugich ofzukiwa- 
iący, (am fię w nas ofzuka, gdy odmianę 
nalzę nieznacznie y zwolna naftępuiącą 
poftrzegaiąc, rozumieć będźie żeśmy iefz- 
cze Efauowie, á my już Jakobami. 

Te zaś zabawy potrzeba aby w fercu nd- 
fzym fpoczywały, y żebyśmy z Medytacyi 
yod uwag. pomienionych powiftaiąc, z 
wolna do zabaw potocznych y fpoikowania 
z ludźmi powracali; abyśmy fnać oleyku 
drogiego przedśjięwźięć nalzych z niena- 
cka nie wylali: gdyż ten oleiek wfzyftkie 
częśći dufzy nafzey iak naylepiey przeiąć 
y przeniknąć powinien; lubo to wfzyftko, 
bez zbytniego, tak ciała iąko y umyfłu, 
dziać fię ma uśiłowania. 

ROZDZIAŁ XVII. 
Odpowiedź na dwa zarzuty, ktore przećiwka 
tey, do życia pobożnego drodze, uczynione 
bydź mogą. 

) Zecze podobno Świat Philotheo mo= 

ia,iż tych zabaw, nauk, y przeftrog 
Duchownych tak ieft wiele, że ktoby ie 
chćiał wfzyftkie zachować, muśiałby nic 
infzego nie robić: choćbyśmy też naymil- 
fza Philotheo nic infzego nie robili, dość- 
byśmy dokazali, ponieważbyśmy to wy- 
konali, dla czego na tym świecie zoftaie- 

Ff3 my, 
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my. Ale nie widźifzże w tym zarzucie | 
zdrady y niefzczerości? Gdyby to potrze: | 
ba było zabaw tych wfzyftkich co dźleń | 
pilnować, pewnieby nam wfzyftek czas | 
wźięły; lecz tam każda znich ma iwoy | 
czas, mieyfce, y okazyą. Jak wiele znay: | 
duie fięuftaw w K$ięgach.prawnych, ktore | 
końiecznie zachować należy, á przecię fię | 
to nie rozumie, żeby ich było potrzeba 
wfzyftkich eodźień przeftrzegać, lecz ie 
dne po drugich, według podaiących fię | 
okazyi. A choćby też y tak było, Dawid 
Krol pełen zawfze trudnych bardzo zabaw, 
więcey daleko czynił niżelim ia tobie opilił. | 
Swięty Ludwik Krol tak w woynie iako 
y w pokoiu podźiwienia godny, lubo z | 
wielkim dozorem każdemu fprawiedliwość 
czynił, fpraw pilnował, co dźień dwoch 
Mfzy fłuchał, Niefzpor y Komplete zKa- 
` pelanem {woi mawiał, Medytacyą od | 
prawował, co Piątek fzpitale nawiedza, 
fpowiadał fię y dytcypliny zaży wał, Kazań 
ezęfto bardzo fłuchał, rózmowy Duchowne 
częftokroć fkładał; A iednak ztym w/żyłt | 
kim, yiedney okazyi dobru pofpolitemu | 
Pańftwa fwolego fłużącey nie było, ktorej- 
by z pilnością nie zażył; y Dwor iego tak | 
był piękny y okazały, iakiego Żaden Z 
Przodkowiegonigdy nie miał. Zażyi tedy 
śmiele tych zabaw fpofobem odemnie po- 
danym, 


| 
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danym, a BOG ci doda tak wiele fił y 
ezalu, Że y fprawom twoim wygodzifz: 
choćby też miał dla tego y fłońce zafta- 
nowić, iako za czafow Jozuego uczynił, 
Sporzey fprawy nafze pofiępuią, gdy 
BOG z nami pracuie. 

Rzecze iefzcze Świat, Że w całey tey 
Kfiąfzce kładę, iakoby Philothea moia iuż 
miała fpofobność do wnętrzneyModlitwy, 
anie każdy ią iednak ma; à zatym, nie ka- 
Żdemu ta droga flużyć będzie. Przyznas 
wam żem to położył iak zapewne, bo luba 
prawda Że nie każdy ma tę do Medytacyi 
ipofobność, ale iey też każdy by naygrub- 
fzy nabyć może, byleby dobrego miał 
Wodza, y z taką pilnością koło iey naby- 
cia popracował, iakiey rzecz fama potrze- 
buie. Jeżeliby fię zaś trafić miało, żeby kto 
Żadney w tym zgoła fpofobności nie na- 
Był, (co zdaniem moim rzadko bardzo przy- 
paść może ) roftropny: Wodz Duchowny 
łatwo to-nagrodzi, radząc takiemu, aby też 
uwagi ktore w Medytacyach fą wyrażone, 
z pilnością y powoli czytał, albo czytaią- 
cych fłuchał. 

ROZDZTAŁ XVIII 
Trzy ofłatnie y nayprzednieyfze przefirogi, 
tey Kfią/zce fłużące. 
ko AGS NAi co pierwiży dzień Miefiąca 
proteftacyą w pierwfzey Części po 
Medytacyach położoną, a oświadczay fię 
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co moment,żeią chcefz wiernie zachować, 
mow'ąc z Dawidem. Na Wieki nie prze: 
pomnę o moy Bože fprawiedliwości twoich, 
bot mię przez nie ożywił; ile: razy też po- 
ftrzeżefz wdufzy twoiey odmianę iaką, 
weź zaraz w rękę proteftacyą twoię, yz | 
pilnością ią upokorzonym przeczytay dur 
chem, à znaczną ztąd uznafz pomoc. 
Pokazuy iawnie że chcefz bydź pobożną, 
nie mowię żeś ieft pobożną, lecz że chcelz 
bydź pobożną: y nie wftydź fię uczynkow 
zwyczaynych y przynależytych, ktore nas | 
do miłości prowadzą Bożey. Przyznay fię 
śmiele, Że fię w Medytacyi zaprawuieł, | 
Żebyś wolała umrzeć niż Boga Śmiertelnie 
obrazić,że chcefzuczęfzczać doSakramen: 
tow Świętych, y iść za radą Wodza two: | 
iego; lubo go nie zawfze trzeba mianować, 
dla rożnych przyczyn; to albowiem fzcze: 
re wyznanie y przyznanie fię, iż Panu Bo- | 
gu użyć chcemy, y żeśmy mu fię ofobli- 
wie poświęcili, wielce ieft majeftatowiie* 
go przyiemne, ktory nie chce żebyśmy fię | 
albo iego famego, albo Krzyża onego wy- 
dzili: Xdotego, fiłu fię przez to powabom, 
ktoremiby nas Świat na (woię przeciągnąć 
chciał ftronę, zagradza przyftęp: y ami fi 
też flowem iakoby danym wiążemy dokoń: 
czenia zaczętey drogi. Filozofowie wizę: | 
dzie fię Filozofami bydź głofili, aby po Fi- 
lozowiku, żyć mogli; y myśmy  pokazo- 
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4 | wać powinniiż pobożnie żyć pragniemy, 
~ aby nam w pobożności nie przefzkadzano.. 
Jeżelić kto. rzecze że może bez tych na-- 
e uk y zabaw żywot prowadzić pobożny, nie 


, przecz teimu;lecz tylkołagodnie odpowiedz 

z| iż twoia.krewkość tak ieft. wielka, że wię- JĄ 

- |  cey potrzebuiefz pomocy: niżeli drudzy. yi 
Nakoniec naymilfza Philotheoufilnie cię 

ą, profzę, przez-wfzyfiko cokolwiek ieft nay= 

z więkizego: na: niebie y na: ziemi; przez 

W Chrzeft ktoryś przyięła, przez pier kto- 

aS rych Pan lezus pożywał, przez ferce iego 

ię miłości ku tobie pełne,y wnętrzności miło- | 

|  fierne w`kterychty. nadzieię fwoię pokła- | 

je dafz, ftatkuy zawfze,y nigdy: w tak izczę- 

n» śliwych życia pobożnego-zamyfłach nie u- | 

o: | ftaway.. Dni nafze znacznie: upływaią, à | 

6, | śmierć fię co raz bardziey, zbliża: /uż trąbią | 

e- (mowi S. Grzeg: z Nazyanzu) na odwrot, | 

0: | niech fie každy gotuie, bo: wkrotce fądzonybę-- | 

li~ dzie. Widząc matkaS.. Symforyana, że g0 | 

e- na umęczenie prowadzono, wołać za nim | 

ię | poczęła, Synu moy, Synu moy, pamiętay 

y- nażywot wieczny,pogląday na niebo, á u- 

m, ważay y poważay tego ktory w nim kro- | 

ać luie, koniec twoy blifki zakończy prędko 

fię bieg żywota:twoiego. Toż y ia tobie mo- 

f- wię Philotheo moia, patrz na niebo, a nie | 

zę- | trać go dla ziemie, patrz na piekło, a nie 


rzucay fię do niego. dla momentow, patrz 
na 
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na JEZUSA, A nie wyrzekay fie go dl 
świata, gdy zaś w Życiu pobożnym prace 
iakiey albo gorzkości doznafz, zaśpie- 
way z Swiętym Francifzkiem, 
Niebiefkicy pamięć radości 
Słodzi me wfzy fikie gorzkości. 
Niech żyie JE ZUS, ktoremu z Oyċem 
y Duchem Swiętym Chwała, teraz, za 
wize, y ra wieki wiekow, Amen. 
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Mowienia Koronki,. albo Paciorkow; y fłużenia | 
Nayśmiętfzey Pannie, od Swietego 
Francifzka $ALEZYUSZ A apifan je: 


/Ziąwfzy paciorki za Krzyżyk, przeżegnafz (ię 
nim y on pocałuie(z; a fiawiwfzy fie w obes 
engści Bożey, zmowilz Creda, albo: Wierzę w 
BOGA. | 
Na pierwfzym wielkim pacierzu, wezwiefz Pana 
BOGA; fupplikniąc do Majeltata iego, aby mile przy- 
igć raczył ullogę ktorą mu oddać zamyślałz, y 
abyć łaíką (woią dopomogł, do Godnego odpra: 
wienia: Koronki. y 
Na trzech naypierwfzych małych  paciorkach, 
profić będziefz Nayświętfzey: Panny o przyczynę, 
pozdrawialąc ig na pierw(zym, iako nayukochanfzą 
©orkę BOGA Oyca, na drugim; iako Matkę: pra- 
wdziwą Syna. Bożego, ana trzecim, iako naymil- 
fzą Oblubienieg Ducha Swiętego. Każdy dziefigtek 
mawiąc, rozważać będziefz iednę z Taiemnic Ro» 
žan cowych, 


q= 


ia | 


Droga 
Baficowych; wedłag ezafu kroregoć na te ftanie;: 
zę zawiże na pamięci raiemnicg maiąc > ktora przy= 
pada: ofobliwie iednak gdy wymawiać będzie(z 
Nayświęrfze Imiona JEZUS y MARYA, z wielkim 
one, y wnę rznym y zew nętrznyma; mien nabożen- 
ftwem. Jeżelićby fig na ten czas infży iaki poda- 
wał affekt ( iako-ro żalu za przefzłe grzechy twoie, 
albo poftłanowienia nigdy nie grzefzyć ) możefz te 
fobie przez całą Karonkę iako nayfkuteczniey ro- 
zważać; nayofobliwiey iednak, lub. ren lub infzy iaki 
(ktoryć BOG poda) afekt miey na pamięci, gdy 
ilodkie Jmiona JEZUS y M ARYA wymieniać be- 
dziefz. Na wielkim Pacierzu. ktory Ge na kończ 
oftatniego dziefigrka znayduie, podziękuiefz Panu 
BOGU. za. Dobrodzieyftwo otrzymane, żeś Koronkge 
odmowiła. Na trzech zbywaiących Paciorkach „. 

Pozdrowifz znowu Nayświętf(zą Pannę; profząc ley 
na pierwfzm, żeby rozum twoy BOGU Oycu ofia- 
rowała, abyś na wieki miłofierdzie iego rozważać 
mogła; na. drugim, żeby pamięć twoie Synowi 
fwoiema oddała, abyś w miey bez przefianku go- 
rzką Śmierć y mękę iego chowała; na trzecim, że- 
by wolą twoię Duchowi Swigtemu poświęciła, 
abyś zaw fze ogniem miłości iego pałała. Na o- 
ftatnim wielkim: Pacierzu, Sapplikę wniefie(z do 
Majeftatu Bofkiego, aby odprawione Pacierze two- 
je przyiął na Chwałę (woię, y na pożytek Kościo- 
ła Swietego; w ktorym aby cię zawlze chował 
a tych co fię od niego odfzczepili znowu onemu 
przywrocił, gorąco profi będziefz.  Zalecifz też 
w(zyftkich przyiacioł twoich, tym- fpofobem koh- 
ezac iakoŚ zaczęła; to ieft, wyznaniem Wiary ,. 
mowiąc Wierze BOGA, y żegnaiąc fię. 

Koronke u pala, albo na infzym iakim wido- 
mym. mieyfcu, nofić bedziefz; na. znak. y ośŚwiad- 
szenie,, iż pragnie(z bydź. flugą Chryftufową y 
Matki 


Droga | 
Matki iego. Przenayświeętízey, y żyć iak przynale. 
ży. na prawdziwą Corkę Kościoła Swiętego Ka: 
tolickiego, Apoftolfkiego, y Rzym(fkiego. 
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O mfa fnościach y: zacności zycia pobo: 
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wołania: ludziom. - 10 
O potrzebie Wodza a0-zaczęcia drogi, 9 pofięp= 

ku,w tęyże drodze pobożności. 4p 
Od oczy fzczenia dufze zacząć potrzeba. 16, 


Pierwfze oczyfzczenie ma kyć zgrzechow śmiertel: tu, | 

Drugieoczy(fzczenie ma być zcheci y affe: grzechu tą, 

Jakim [po [obem przyść do tego pomtornego oczy: 17 
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Dokończenie pierw [zego oczy fzczenia. 20 
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anfkich zabawach a - 128, 
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Ozdział I. © obieraniu, Rtore zaprawuiąc fig 
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O fagodności ku bliźniemu, y lekarfiwiena gniew 104 | 


O łagodności ku nam fam ym. w = `ah 
Poiecba koło fpram y zabaw fmoich. z pilnością 
chodzić, ale bez /kwapliwości y ktopotania fig 116, 
Op JB u fzenfiwie. z = = 219 
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O płonney miłości. = 25h 
O pramdziwęy „pręyiaźni. = = 2 j 8: 
Co za rożnóść migaRy primitias a raeng 

przjiaźnią, 236, 


Przefirogi y /pofoby gręeciswko zam przjiać: 267 | 
EE niektore -przefirogi wzgledem pryiaźni, | 173, | 


O zaprawowaniu fe w zewnętrznym umartmić; 277 


O fpołecz ności y o fobności = 286a | 


o Przy(łoyności firoiu. - = 291. 
© mowie, a nayprzod iako trzeba o Bogu mowić 194: 
O za- 


REGESTR 
O zachowaniu przyfłoyności w mowie, 9 ufiano* 


waniu ludziom powinnym, 296 
O niebacza ym bliźniego pojadzaniu. 3002 
O obmowach. - = 309. 
lnfze iefzcze prezfłrogi wzgledem motwienia. zI Sy 
O kroto filach y uciechach, a nayprzod o ych Kto: 

rych fig zażyć godzi = =- ZŻZIa 
O grach zakazanych. = - 323= 
O tancach y innych %rotofilach nie zakazanych, 

ale niebeSpiecznych., - - 325 
Kiedy fig godzi grać y tancować. 329a 
Potrzeba bydź wierną tak w wielkich iako y w 

małych .okaz yach? > - 3314 
Zaw fze iŚĆ trzeba za rozumem , y fl ufzności 

przefł zzgać, - = — 33fa 
O żglaniu albo pragnieniu. E 3390 
Prz ftrogi ludziom ftanu Matżen/fkiego. 3430 
O przyjłoyności łoża Matżenfkiego. 356. 
Przefirogi wdowom = = = 362 
Kilka fłow do Panien. - = 371E 


CZWARTA CZĘSC 


Oz: I. Nietrzebąuważać co ludzie $wia: mó: 371 
Trzeba bydź odważną L 377 

O mtafhości pokus y rożności Ktora fie znayduie 
między czuciem pokus, a zezwołeniem na nics 379 


Dwa tego znaczae Przykłady. - 3830 
Pokrzepienie dufzy ktora poku [y cierpi 387. 
I.kim (pofobem pokufa y upodo: mogą bydzź grze 389. 
Spo foby przeciwko ciężkim pokufóm 3930 
Wilręt czynić potrzeba y małym pokufom. 39ga 


lakim fpo fobem pomniey fzym pokufomwjtręt CZy: 397 
Spo fob utwierdzenia ferca fwoiego przeciw poku: 399 
O mnetrznym niepokoiu. =- - 4ODŁa 
O fmutku, =- - = 406. 
O pociechach Duchownych na zmyfiy (piywaiq- 

cych 


REGESTR 
tychy iako fie z niemi obchodzić potrzeba 414 
O niefmakach y [uchościach Duchownych 423 
Potwierdzenie tego co fig powiedziało y obiaśnie- 
nie znacznym Przykładem, Š =133] 


PIĄTA CZĘŚC. 


Ozdział 1. Potrzeba co rok dobre odnawiać 
R przedfigwzięcia, przez hafłępulące zabatmy, 439 
Umagi dobrodzicyfiwa, Ktore nam BOG uczynił, 

pówoł aw fry nasdo Jłuzby fwoięy według.pro- 

tefiacyi wzmyż położony. 44 
Perachować fig zdufzą fwoig potrzeba, wiele w 

drodze pobożności pofląpiła - 446 
laka iefł dufza nafza ku BOGU = 44 
laka iejfł fama ku fobie. =- = 451 
laka icf dufza-nafza ku blizniemu 453 
Rojtrząśnienie afektow y namiętności dufgy na: 454 
AFERY ktore po tym rofirząśnieniu nafłępować ma. 45 


Umag właściwe do odnowienia dobrych przedfię- 


7 EA 
mwzięć najzych 
z” ? 


1. Uwaga O zaćności dufa nafzych 

IL. Uwaga O cnot m  ysmzienitoŚci, 

Il, Uwaga O przykładzie Swięzych 

Tv. Uwaga O miłości Chryflufa Pana ku nam. 46 

v. Uwaga O wiecznęy Boga ku nam milosci- 465 

Afjekty powfzechne z Uwag pomienionych my- 
nikaiące, y zamknienie tychże zabaw 

Co po tych zabawach trzeba zachawać 

Odpowiedź na dwa zarzuty Ktore przeciwko tey 
do życia pobożnego drodze, uczynione khydz mog ą46 

Trzy ofłatnie y nayprzedniey/ze prz.firogi tey 
K fiąfzce J? użące. =- -= 478 

Nabcžny fpofob momienia Koronki, albo Pacior=" 
kow, y fłużenia Noyświętjacy Pannie, ed 
Suiętego Francijzka Sale yu fra opifaiy, - 474 
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